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dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 
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• Przestrzeganie prawa 

W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
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my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
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Nowe 1 zupel'ne Wydanie. 

f^om IV. 
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o PANU PODSTOLIM. 



Jł an Foclstoli jest dzido naypięknieysze i 
naypoiytecznieyaze, jakie w którymkolwiek 
bądź języku czytać można. Trudno obrać 
flobie kształt szczęśliwszy , aby w nim tyle 
i tak ważnych rzeczy, tak przyjemnym zam- 
knąć sposobem^ 

Osoba ^ówna tego dzi^ wystawia zbiór 
przymiotów, które czynią szanownego zie- 
mianina. Cokplwiek mówi i czyni Fan Pod* 
stoli, oznacza biegłego gospodarza, prawego 
człowieka, dobrego obywatela. Nie ma on 
nic świetnego, górnego, okazałego, ale ma 
serce poczciwe, duszę którą znamionuje śla« 
chętna prostou, i ten rozsądek mocny, któ« 
ry więcey jest przydatny w życiu, niż dow« 
cip, niż nauka, niż obszerne wiadomości, 
a połączony z prawością serca, całą wartość 
jnoralną człowieka stanowi. Utrzynuił autor 
godnie ten charakter w całym ciągu dzieła. 

Tom IV. A 
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w pożyciu swojem z zoną, w daniu edu- 
kacyi dzieciom ^ w obchodzeniu się z pod- 
daństwem , w trzymaniu domu, w związkach 
z sąsiadami, Fan Podstoli zawsze jest ten 
sam, zawsze uprzeymy, miły, obowiczujący, 
zawsze światły, rozsądny, gruntowny. Pani 
Podstolina, dobra iona, dobra matka, sta« 
równa gospodyni, wylana na wsparcie bie- 
dnych. Niemniey szacowny charakter Xiędza 
Plebana. Jestto prawdziwy pasterz ludu, nau- 
czyciel czystey moralności, stróż obyczajów, 
pocieszyciel i lekarz ubogich. 

Wyprowadza autor wiele innych chara- 
kterów, a każdy w swoich farbach M7'daje. 
Pan Sędzia i Pan Podwojewodzy w pier- 
wszey części, W drugiey Pan Łowczy, w trze- 
ciey Pani Podkomorzyna , szczególniey zasu- 
hawiają. 

Jakże dopiero wydane są obyczaje narodu, 
jak uchwycony sposób myślenia, mówienia, 
obcowania! Trudno jest lepimy Polaka wysta- 
wić. Ale nie trzeba tu szukać Polaków, któ- 
rzy życie swoje w stolicy przepędzili. W sto- 
licach zacierają się rysy narodowe 9 i ludzie 
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jednego narodu stają eię zupełnie drugim nie* 
podobni. Ale szukać trzeba Polaków ziemia* 
nów, gospodarzówy którzy ciągle w swoicli 
powiatach osiedli , i w swoich wioskach 
większą część życia przemieszkali. Bo w ta« 
kich ludziach został prawdziwy charakter na« 
rodowy. , • 

Juz naród Polski przelany w bryłę obcych 
narodów: znikną powoli charaktery , które 
go znamionowały. Pan Podstoli zostanie 
ich niezatraconym siadem. W nim czytać 
będą odleje pokolenia, jacy ich byli oyco- 
wie. W nim poznają ich życie domowe, ich 
obyczaje, zwyczaje, uczty, uroczystości, ich 
przymioty, ich prostą poczciwość, ich nie- 
okrzesaną, ale miłą wieyskość; poznają ra« 
zem ich wady, błędy, przywary, przesądy, 
lecz mimo tego wszystkiego , ni« będą mieli 
przyczyny rumienić się, ie z nich pochodzą. 
Składa się to dzieło ze trzech części: pi- 
sał je autor w znaczney jedne od drugich 
czasu odle^ości. Pierwsza wyszła w roku 
17789 druga w 1784 » trzecia napisana była 
1798* Nie ułoiył autor razem planu całego 

Aa' 
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dzieła, dla tego nie dał mu dość szykowności 
w rozkładzie, ale nagromadziwszy nowych 
uwag, czego nie objął w piźrwszey części, 
umieszczał następnie w drugiey i trzeciey. 
Z tem wszystkiem brak ogólnego planu, tak 
umie szczęśliwie nagrodzić Krasickiego pió- 
ro, w dokjtadnćm szczegółów opisaniu, iż 
dzieło to od każdego, byle tylko miał cokol- 
wiek do języka i charakteru narodowego 
przywiązania, z nay większym smakiem czy- 
tane będzie, 

w Wcatsiamę 4. Maja i8o3. 

F. Dmochowski. 
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PAN PODSTOLL 

CZĘŚĆ L 



Moribus anłiquiss 

K S I ę G A L 

I. vTdym hjl nx w drodze około crastf w ałoiwo- 
wjch 9 trafiło mi się przejeżdżać przez wiei osiadłą 
i budowną. Widząc w niey karczmę porządną , lu- 
bo jeszcze było daleko do zacbodu słońca , za jecba-' 
łtm Łam na nodeg, a gdjm się gospodarza pjtał, 
kto tey wsi dziedzicem ? Odpowiedział mi : Pan Pod- 
stoli. Kto t% karczmę zbudował? Pan Podstoli. 
Kto tak dobrą groblę usypał? Pan Podstoli. Kto 
most na rzece zmurował? Pan Podstoli* Zgoła ko- 
ściół, dwdri folwark, spicblerz, browar, cbałupy 
nawet, wszystko to było dziełem jednego człowieka/ 
a ten był Pan Podstoli, Zdięła mnie niezmierna 
ciekawość poznać go; bałem się bydź natrętem, ale 
mnie karczmarz upewnił, ii Pan Podstoli rad był 
kaidemu w swoim. domu. Już było po zacbodzie 
słońca, a wieczór piękny, gdy przecbadzając się po 
grobli, postrzegłem idącego ku sobie człowieka wiu- 
panie białym: miał pas rzemienny, na głowie ob- 
szerny kapelusz ze słomy, w ręku kiy prosty, Cd^ 
się zbliżał, a postrzegłem twarz po wazoą, rumie- 
niec czerstwy, wąs siwy; domyśliłem się, iz to 
musiał bydź Pan Podstoli, Przystąpiliśmy ku sobie^ 
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2 rA.H.yODftTOŁI 

i pO pićrwsz^m przywitaniu, rzekłem; ii prsypad* 
kowe, jako mniemam ,. pana tutejszej wsi spatka-> 
nie, nader jest pożądaną dla mnie okollcznoicią ; 
nie mogę albowiem przed "WPanem zataić (rzekłem 
dalej) podziwiania, t tego wsżjstkiego, co tu wi* 
dzę ;. tćm zaś bardziey to podziwienie i^wickszyłem, 
gdjm się dowiedziała ii wszjstko jest skutkiem 
"WPana industrji i pracy. Podziękował za dobrą 
opinią y przjjął pochwałę. bez fałszjwego wstrętu: 
a źeśm j byli niedaleko wrdt , zaprosił do dworu. 

Obszernj dziedziniec , plot z kołów wielkich 
sporządzonj, otaczał; ten zewsząd obsadzonj bjł 
wybujałemi do gdrj wierzbami, na Irzodku cztćry 
lipj rozłoijs te. stały, pod każdą z darnią siedzenie, 
W srzodku stół kamienny. Po prawey ręce bjła po- 
rządna ofBcyna kuchenna z izbami, jakem miarko* 
wał, dla czeladzi; po lewey szły stajnie, wozo- 
wnie, na boku murowanj lamus z zelaznemi u okiea 
kratami i okiennicami, na przeciwko niego spichlerz. 
Dwdr sam bjł z drzewa na dobrem i znacznie od zie- 
mi wzniesionym podmurowaniu. Weszliśmy do iz- 
by , na jrzodku stał sldł djwanem tureckim okrjty, 
kredens bjł przj drzwiach tacami, puharami, dzba-« 
nami srebrnemi i złocistemi ozdbbnj, naprzeciwka 
drzwi wisiał portret krdla Jana. W drugiej izbie, 
niemniey przjstojney, zastaliimj Jejmość nad kro- 
sienkami, haftowała, jakem się pot^m dowiedział, 
Ittwalnią do kościoła.^ Wstała natjchmiast .z krze- 
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sła, i prsywUala ipiiia, obróciła iię poUm do mciai 
i wziąwszy go za r^kf z tym wdzięcznym usraicchemi 
którego moda oauczyć nie moie, rzekła , ii dzieci 
ze szkół dziś na noc przyjadą* Dano znać wkrótce 
o ich przybyciu^ weszły do izby razem z dyrektorem. 
Starszy nie mógł nijeć wiccey nad lat szesnaicic^ 
młodszy rokiem róinił si^ w wieku od starszego. 

Nastąpiła niezabawem wieczerza: siedli gospo« 
darstwoi dzieci, dyrektor, ja, panna słazebna, ma* 
trona jakaf podeszła i dwóch Cyców Reformatów* 
Pod czas stołu były dysk ursa, jak zwyczaynie przy 
piórwszćm poznaniu, obojętne. Gdyiiuy wstali, 
rzekł do mnie gospodarz, iz zachowywał dawny oy- 
ców zwyczay modlić się po wieczerzy z czeladką: 
poszliśmy więc do kaplicy, i po skończonych litaui- 
jach, gdyśmy się wrócili nazad, bawiliśmy się dy* 
skursami do godziny dziesiątey, o którey odprowa- 
dził mnie gospodarz do mojey stancyi. Zastałem pa« 
koiki dwa małe, ale przystoyne i czyste, na źadoey 
wygodzie nie brakowało. Przed odeyściem prosił 
mnie Pan PodsŁoli, abym (jeżeli interesu pilnego nie 
mam) chciał nieco wypocząć i odetchnąć w jego do- 
mu, jsostawując zupełnie woli mojey czas bawienia, 
loteres, dla którego wybi-ałem się w drogę, nie był 
gwałtowny; dom taki, jakiegora dawno pragnął; 
dałem się więc użyć łatwo, i obiecałem, iż kilka 
dni zabawię. 

Lubo na bardzo wygodnćm lózku, długo nie mo^ 
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4 PANPOD8TOŁI 

głem zasnąć , tak mi tkwiły w myśli rozmaite .dnia 
całego widoki. Postanowiłem więc u siebie do tDo-> 
zności wyczerpnąć z gospodarza ^ jakim on sposo- 
bem na jedney wiosce siedząc | mógł tyle rzeczy zro- 
bić ^ i ij6 według stanu ziemiańskiego okazale. 
W tycb i podobnych mycach, zasnąłem smaczno* 
Obudziło mnie nazajutrz rano śpiewanie w kaplicy. 
Chcąc dać z siebie dobry przykłada ubrałem się jak 
nayprędzey i byłem uczestnikiem nabożeństwa. Po 
skończonych godzinkach | pilifmy kawę. Pan Pod- 
stoli do tego trunku nieprzyzwy cza jony 9 zjadł sma- 
czno czarkę rosołu j a gdy lekka kolasec^ka zaszła^ 
zaprosił mnie z sobą, i wyjechaliśmy w pole. 

Juz zboże doyirzale było a jak mogłem miarko^ 
wa<S po plenności kłosdw i bardzo obfitego urodzaju 
spodziewać się nalei^o. Z pociechą zapatrywał się 
Pan Podstoli na swoje | ledwo okiem przeyzrzane ła- 
* ny, przyodziane wybornym wszelkiego rodzaju zbo- 
żem. Nie mogłem takowego urodzaju przypisywać 
nadzwyczayney powietrza influencyi , u sąsiaddw al- 
bowiem dość był mierny^ choć grunt jednaki. Gdym. 
Więc moje podziwienie wyraziły rzekł Pan Podstoli: 
rodzay roli^ influencya powietrza, są, prawda, nay- 
istotnieyszemi przyczynami dobrego urodzaju; ale 
tei wiele na staraniu, przemyśle i pilności gospo- 
darza zależy. Trzeba to pićrwey ziemię swoje grun- 
townie poznać, ieby z niey potćm obficie korzy- 
stać. W małym częstokroć przeciągu ziemi są isto* 
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c z ą ć ć z. TsiJ^ciil 5 

lnie rozmAite grania i a kasdy rodzaj ziama stoso* 
wany hydi powinien do roli^ która mil najlepiey 
sprzj}a. Wiedtą o t^m w powszechnolci gospodarze, 
ale niedoić są pilni w poznawaniu przymiotów zie<* 
mi. Nauka gospodarska (mówił daley) nie tak jest 
prosta, jak się .na pozór wjdaje: potrzebuje ona 
wiącey może uwagi, niieli inne, a zapewne wicoey 
nad wszystkie inne piluosci i zakrząlnienia. ' 

Słyszałem wielu mówiących o gospodarstwie^ 
widziałem wielu gospodarujący cli. Jedni nadzwy-^ 
czaynycłi rzeczy pragną^ a cbcąc dóyić celu pragnie- 
nia swojego, używają sposobów osobliwych, nie-» 
używanych; drudzy zbyt niecierpliwi, chcieliby 
naturę przymusić; trzeci chciwi zysków, radziby 
mieć korzy i^ć hez nakładu ; ostatni rodzay nay gorszy 
tych , którzy nie znając , co to wiei , w ukryciu ga- 
binetów swoich miey^kich, chcą sią stawać prawo- 
dawcami rolnictwa. Przepisy ich na pozór łudzą, 
wewnąttz są czcze. 

W Vsiid0y nauce,* w każdym kunszde^ w kai- 
dey prawie, trzeba aię wystrzegać przesadzenia. 
Zlę c^^nią ci , którzy kpni ^t rolniczy na sam^ teo- 
iji zasadzają j ale i tych chwalić nie moina, któ- 
rzy tylko samey praktyce wierzą. Srzodek rostropny 
trzeba tr^mać miedzy temi zbytecziiośdan>i; Nie 
gardzę ja poradą .mojego chłopa, łączę nftóy prze- 
mysł z j^o doiwiadczeaieąi, radzt sictei i ksi^iki. 
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6 ^ V xix VOD8TOŁZ 

niewiele ićb jest, prawda, zdatnych, aU nu mo- 
żna radwić , zęby wszyslkie były iłe. 

Autorowie ekonomiczfiri | ile mi się icb czytać 
sdaloy starają się po wi^kstey części osobliwoicią 
naybardziey zabawiać , albo raczey łudzić. Dobre 
aą icb przepisy , ale dła tycb tylko , ktdrzy na ma- 
łym gruntu wydziale cbcą czynić doświadczenia fizy- 
czne. Znałem jednego pana , ktdry z książki wio- 
dąc gospodarstwo i przyszedł do tego punktu | ii we 
dwdynasdb obfitszy miał urodzay y u iź sąsiedzi. Ale 
cdz się potem stało? Oto d w pan kalkulując | co go 
przepisana w książce uprawa gno}u, ziemia robotą 
instrumentów nowycb, icb skazitelnośći a przeto 
naprawa, Strata czasu, wielośc pańszczyzny kosztu- 
je; znalazł z podziwieniem, iź ]ego wybujałe zbo£« 
mnicy było warte, niz wydatek na niego, a sąsie- 
dzi z połową zyskali więcey, niźli on ze swoim 
w dwdynasób urodzajem. Nie na tchu się skoń- 
ccyło^ Wysilił rolę zbytnią uprawą, sboźe nad pro- 
porcyą okazałe strawiwszy wigor w słomie, czcze po 
większey częścią albo nikczemne ziarna W Idośach wy- 
dało; Byłem świadkiem uprawy, byłem przytomnym 
iniwu^ byłem i przy omłocie, a powróciwszy do do- 
mu, napisałem ta sobie dła pamiątki w kalendarzu, 
a kto cbce gospodarować dobrze, niech sobie zbyte- 
cznie nie u£^, ale tei niech i drugim ślepo nie wierzy. 

II. Dyskurs Pana Podstolego, lubo mi się dość 
jpodobftł, zdał mi 6if jednak tchnąć prewency:^ kt^- 
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fcf wiejscy gospodarze względem dawnych, Iub» 
»oiey czasem zdatnych praktyk, pozbyć $ią nl« mo* 
gą; rzekłem więc sobie: nie doió to słyszeć | eo on 
w powszechności o gospodarstwie miSwfy zobaczf: 
dalcy, czy jego dostatek szczęśliwym przypadkom^ 
eijM tez przemjślney zabiegłośći przypisać należy.^ 
W tych byłem myślach, gdjśmy juz około jedena« 
^^Jf g^7 słonce dograewtć zaczynała ^ przejechali 
do dworu* 

Zaprowadził mnie do Jeymofci Pan Podstoli; 
rozumiałem^ ze ją znajdę u- gotowalm, juz był« 
zupełnie ubrana. Zadziwieni* stąd mojego iłomj- 
ilił się Pan Podstoli, udając więc niby ressentymei2t|. 
rzekł do ieny: goić nasz zgorszył się z grubi janstwa 
twojego, -Mo5ci« Pani Podstolino!' masz bowiemr 
WPani wiedzieć, ze według teraźnieyszey^ a przeto 
dobrey maniery, małżeństwa po urzędach si^ zowią.. 
Za czasdw krrfla Leszka moina bjrło md wić: moj* 
źonof ftle za ezasdw krdU Lesika byliśmy harba*- 
rzyńcamL Zgorszył się Jegomość z WMPanty Mo- 
ieia Pani Podstolino f ie WMPanią po dziesiątej jui 
itbraną zastała i ja sią gorszę* Gdybys'ray WMPa-^ 
nią zasiali u gotowalni , bjlibyśmy mogli dać wielce 
zbawienne rady, dopdki bielidła, czernidła, czc*- 
wienidła i błękitnidła używać moimi. Jak uaprzj-i^ 
kład oko czerwienidłera ozjwić, czernidłem brwi 
powiększjć, bielidłem płeć poprawić, błękitnjm 
kołorem kurs delikatnych iyłek^oznaczyi. Ujęłaś 
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sobie WMPani korzyści nowych wynalazkdw, nam 
sposobności okazania jey wdziękom nalezytćy atten*^ 
cyi. Zgorszysz się bardziey WMPan, rzekł daley 
do ronie , gdy mu powiem ^ iz Jeymość bez względu 
na płeć delikatną , odwiedziła juz dzisiay krowy» 
gęsi, kaczki^ kury> zwierzęta nawet niegodne wspo-* 
ronienia zacney i piękney damy; była w ipizami, 
gdzieby nawet pannom służebnym chodzić się nie na- 
leżało I uczyła robót cdrki sama > nie cLcąc się spu- 
ścić na Madame. 

Śmialiśmy się wszyscy z tey peroryi a ze jus 
jedenasta minęła ^ poszliśmy do apteczki : tam Paa 
Podstoliy w niezliczonych rodzajach wódek > konfi- 
tur , przysmaczkdw y wybrał niektóre^ a iem ja nie 
był do tego trunku przyzwyczajony^ tiapiłsię wódki . 
z Oycami Reformatami ; nadszedł tez X Pleban po- 
ważny staruszek 9 i ten dopomógł kompanii, l^eszę 
się z nas nie gorszyć, rzekł do mnie Pan Podstoli, 
a bardziey jeszcze z Jey mci Pani Podstoliny, która te 
wszystkie wódki sama przy sobie kazała przepędzaći 
konfitury smażyć, przysmaczki robić. Nie będziesz 
się z&ś WPan gorszył zapewne, gdy mu powiem ii 
te trunki, które oycoM'ie nasi po prostu nazywali go- 
rzałką , pctćm wódką , my teraz ochrzciliśmy likwo- 
rami. Napić się porcyi wódki nie godzi, ale wy- 
pić kieliszek likworu wolno. 

Poszliśmy do objadn. , Potrawy były niewymy- 
ślne, ale smaczne. Sztuka mięsa przerastała, ka- 
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płony tuczne^ jarsjrny wyborne. Postawiono prze- 
demną wino wystałe, klarowne | zielonawei tego 
rzadkiego a szacownego gatunku, kttfry to brzoskwi* 
niowym zowią; Pan Podstoli pił midd. ^traciłem 
sieco dobrą o piin opinią, gdym ten trunek nie- 
jprzystoyny na jego stole obaczył. Jfieznacinie 
wszczął 81^ djskurs o miodzie; a Pan Podstoli tak 
md wił: o gustacb dysputo wać się nie godzi, przy- 
łowie jest pospolite: ma miód swoje wdzięki dla 
tycb, którzy się do niego przyzwyczają. Sycony 
bez zbytniey mocy, ktdrą ma z korzeni staje się 
trunkiem miłym, zdrowiu nieszkodliwym. Uiy- 
wany w mierze , strawnosci dopomaga : krwi nie za- 
pala, jak wino. I toćto jest, co usprawiedliwiać 
miodownikdw powinno względem gusta i zdrowia. 
Ale nierdwnie jeszcze celnieysze są przyczyny, ktdre 
nas Polakdw do tego trunku zachęcać powinny. Jest 
to trunek nieprzewoźny, i gdy go nam zdarzenie Bo- 
że przez produkcyą kraju naszego, pszczół naszych, 
drzew, kwiatdw ziemi naszey użyczyło; wykracza 
ten przeciw prawom wdzięczności, kto darćw oyczy- 
stych nie u£ywa. Prawy obywatel w kaidey spra- 
wie choćby naypotocznieyszey, dobro kraju swojego 
zawsze powinien mieć przed occyma. Tak czynili 
cycowie nasi; umieli i oni zyć; mieli cz6m ijc, 
iy li dobrze, strzegli się jednak , ile możności, zby- 
tków przewoźnych. Gdybyśmy wiedzieli > albo ra- 
czey, gdybyśmy chcieli wiedzieć, jakową szkodę 
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ttiywanie wina Polsce przynosi, brzydzilibyimj si^, 
jak trucizną y tym trunkiem* 

Trafiło mi się bydi przy rachunkach cełł koron- 
nych: przestraszyłem się niezmiernie y gdym oba- 
czyły ii sama opłata skarbowi z beczek wina wcho- 
dzących w kray, na kiikakroć slotysiccy złotych wy- 
nosiła. Wyjąwszy z tego to ^ co sobie przywła- 
azczali przełożeni przez libertacye, to co kupiec 
przemycił; znaydzie się summa niezmierna wycho- 
dząca z kraju bez źadney nadziei powrotu: nic albo- 
wiem od nas Węgry w zamian nie biorą. 

Po tych i innych wielu, ktdreby jeszcze mo^nai 
przytoczyć, uwagach, tniód, jeźelt gustowi niesma- 
czny, umysłowi i sercu dobrego Polaka powinienby 
»ię »tać szacownym. ^ak są Wypieszczeni w gu- 
stach swoich Angielczycy , jaka i my ; większą mają 
od nas , bo bogatsi , do l^by tkdw sposobność, a prze- 
cięć piją jabłecznik, jako krajową produkcyą. Skou- 
ctzył Pan Podstołi, a jam jsoble nalał szklankę miodu* 

in. Czas był gorący, zabawiwszy się nieco W 
pokojach po obiedzie, poszliśmy do ogrodu. Tan. 
gdyśmy usiedli w chłodniku. Pan Podstołi tak mó-* 
wić zaczął : oycowie nasi nie kocliali się w ogro- 
dach^ nie idzie zat^m, ze ogrodtfw mieć nie trzeba* 
Ślepe naśladownictwo bydlęcym jest przymiotem. 
Dla tego, ie móy dziad, oyciec, ogrodu nie miał, 
ja drzew moich nie. wytnę* . Gdzie teraz WPan mofe 
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kwatery widzisz , tam był przedtem len i iLoniipie. 
Dobry I prawda, len i konopie » ale rostropny go« 
spodarz umie im przyzwoite raieysce naznaczyiS: wic^ 
co ma służyć do poiyŁkU| wie, co do ozdoby i za- 
bawki. Zabawy wieyakie są miłe, prawda; ale 
ktoby się cbciał jedynie w sagiem tylko gospodar- 
stwie zagrzebać, znalazłby' w dniu wiele godzin 
pixS2nycb. Jednostaynoić widoków zbytecznie na«- 
syca oko ; trzeba mu odmian , zęby uyić nudnoici : 
kto rozumie, ze na kształtnym ogrodzie zyska, nie 
umie kalkulować. Przemysłem mniey może stracić, 
ale lekką stratę Wwaia dla większey korzyici, a la 
jest, zabawa niewinna i miła. Opowiem WPanUi 
jakem mój ogrdd założył, i jak go rozrządzam. 

yV porządku rzeczy, od istotnie potrzebnych za« 
ezynać należy. Istotnie potrzebne w gospodarstwie 
są, rola i budynki folwarczne. Ze jednak sadzenie 
i szczepienie rozmaitego rodzaju drzewa, długiego 
potrzebuje czasu^ nim do swojćy pory przyydą« 
cieszyć sią z założeniem ogrodu potrzeba. Tom j« 
uczynił, objąwszy possessyą wioski mojćy; co ma- 
gło mi zbyć czasu i pańszczyzny od innych nieu* 
chronnych potrzeb; łożyłem na ogród. Znalazłem 
szczęićiem zaraz ziemię sposobną za dworem , ft 
chcąc, zęby z wdziękiem łączył się poiytek: żad- 
nego takiego nie posadziłem drzewa, któreby nie 
było zdatne : lipy nawet,, z których len i in.ne thł^di* 
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nikli me dla samego cieni« tu stoją > są to obfite 
spiżarnie pszczółek moich* 

Sadziłem tei i morwy: nad moje spodziewanie 
bujnie zeszły. Te drzewa nader są pożyteczne, ile 
ie i owoc przynoszą, i liściem sWoim jedwabne ro- 
baczki karmią. Bawi się ich pielęgnowaniem Jey- 
inoićf i już corocznie kilkadziesiąt funtdw jedwabiu 
naszego mamy. Posłaliśmy go byli dość znaczną 
kwotę do Gdańska, skąd przesłony był do fabryk. 
Przyszła nam z niego urobiona pick^ey materyi sztu- 
ka , i te pierwiastki pracy naszey ofiarowaliśmy Pa^ 
Bogu, na aparat do naszego kościoła. 

Co się tycze dyspozycyi ogrodowey, starałem 
się o to, żeby pi'zy jak naylepsz^m nłożeniu wiele 
miał odmian. Dawniey pospolicie te, które wło- 
skiemi zwano, tak były rozrządzone, iż za pićrwsz^m 
weyściein wszystko było. obaczyć można. Ucieszyło 
s\^ na moment oko pięknym widokiem, ale nic wię* 
cey nad to , co zrazu postrzegło , daley nie widząc, 
widok stawał się zbyteczną regularnością nieprzyje- 
mnym. 

Był tu u mnie niedawno świeżo z cudzych k)ra«- 
jdw przybyły syn naszego P. Podkomorzego, ^en 
wszedłszy do ogrodu, rzekł mi, iż szkoda było mo- 
jey prący teraźuieyszey, albowiem gust zupełnie 
znidsł dawne ogrodc^w przepisy. .Jakem był w An- 
glii (rzekł daley) tamem sif^ dopiero nauczył, jakie 
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ogrody bydź powinny. W ogrodach anf ielskieh nte 
masz ulic f nie masz kwater , nie mass kanał<Sw : nie 
masz fontan; zgoła y co tylko w ogrodach gdziein* 
dziey jest^ tam tego nie mass; ale tei ogrody ją wy- 
home, przedziwne, piękne. Jakież to aąteogro* 
dy? rzekłem mu: oto (prawi) sama istotna bez za« 
dney przysady nataray las, łąka, krzaczki, pagifr- 
ki, strumjki, gdzie niegdzie i zboie sieją. Hego- 
larnoić każda (mdwił daley) sprzeciwia uą dziełom 
prostym przyrodzenia, oko zaciejaia, myilom nie 
daje się rozpostrzeć. Postrzegli to Angidczycy , wy- 
cięli szpalery, powyrywali bukszpany i ligu^ry, 
znieśli kwatery; natomiast pozasadzali sosny, świnki, 
dęby, jodły, lipy, zgoła wszystkiego rodzaju drze- 
vra , a wszystko bez iadney symetrji kunsztowney, 
tak , jak przyrodzenie samo w lasach i krzewinach 
nieysce im oznacza. Zyskali nieskończenie na tako- 
wey odmianie: wszyscy )ui ich teraz naśladują, i 
t^m lepiey dla wszystkich. Mie przeczę ja temu, 
(rzekłem) ie widok naturalny jest piękny , ie kunszt 
natury nie przemoie , ale }a dla tego moich ulic nie 
wytnę. Rozmaitość duszą jest kaidey ozdoby : zo- 
stawię ja kunszt w moim (^prodzie: a mdy lasek dę- 
bowy, móy gaik lipowy, moje łąki, moje jeziora, 
moje strumyki, nazwę ogrodem angielskim, albo 
dziką promenadą; a natenczas i swoim się ogrodem 
ucieszę, i nadto jeszcze będę to miał bez kosztu, na 
co drudzy niebacznie wiele łoią. Podobała się ow«r 
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mu kawalerowi moja rezolucja^ f rozeszliimj si^ w 
zgodzie* 

Z okazyi iij konwersacji wssczęli^mj ijskms oi 
modach ; tak o nich mdwił Pan Podstoli : stateczność 
lest znakiem slahegd umysłu ^ a niestatecznosć jest 
irzddłem mody; Iść whrew obojętnym zwyczajom 
oznacza dziwaka ; ale teź boli to człowieka przystoj- 
nego 9 gdy i^ć musi za tłumem. Dość już dawne 
czasy zapamiętam j chyba z przymusu za modą idę ; 
oparłem się niektórym } cóź się stało ? oto przebiegł-r 
0Zy swdy okrąg , wróciły się do tego punktu , ż któn 
rego wyszły; a ja nie chcący zostałem modnym. 
Kraje ^ W których kuoszŁa kwitną^ i którym się 
przeto nasz zbytek opłaca, mają racyą, coraz wy-r 
myślać co nowego. Ale my, . powinnibjśmy się 
postrzedz na takowóm ułudzeniu, i jako ulradzy^ 
obchodzić się we wszystkićm skromnie. $tróy nio 
czyni męia, ale częstokroć oznacza, co się wewnątry 
człowieka dzieje. Czytamy w bistoryach, iz gdy 
Alexander przebrał się po persku , stracił u swoich 
sławę i powaieoie. Naygorsi z Rzymskich cesarzów, 
byli wynalazcami mód rozmaitych: dawnieyszemi 
zaś czasy, jak to po starych, tak Greckich, jako i 
Hzyraskich posągach , widzieć mozem, zawsze króy 
szat bywał jednaki. Rzuca się młodzież nasza do 
francuzkiego stroju, i tak juź został powszechnym, 
Iz w Warszawie, gdy byłem posłem, u pewnego 
itołu między czterdziestą perukami; znalazła się tjU 
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lo jedna czupryna, a ta bjła moja* Smidtoo mi 
hjło I gdym w poirzodku rodaktf w wydawał Btą co^ 
dzozieiDceni. !Me przywlęznjc ja do itroja dzieloolci 
jakowey wewnętrzna i ale jednakowo zdaje mi Bią^ 
izby lepiey bjłO| gdjbyimy się swojego rodowitego 
trzymali* 

Gdy się jedna rzecz odrzuca , a druga natych* 
miast bierze I w rostropn^m obieraniu musi bydś 
jakowaś lepszolć w t^m> co się bierze , od tego^ c« 
się rzuca. Nie uwłaczam ja strojowi francuzkiemil 
wdzięku , ale mnie nikt w t^m nie przepisze , zęby 
nasz Polski nie miał bydz i wygodnieyszy i pow.a- 
iny. W kraju gorącym krdtka suknia umnieysza 
dęiaru; i ułatwia cbodzenie: alą gdzie zimno gorą«* 
cość przewyisza^ tam długie suknie dla zdrowia i 
wygody są potrzebne ; wdzięk dopiero za temi dwit-Ą 
ma rzdSczami ii6 powinien. 

Co do powagi stroju naszego , rf ecB ta spojrrzt-S 
nia tylko j nie' dowoddw potrzebuje. O wdzięku 
toi samo mdwić moiutt, bylebyśmy bez prewencyi 
o rzecżacb cbcieli sądzi<!. I to zdaje mi się do mo^ 
jey materyi sluiyć> iż porzucenie własnego, a obra«* 
nie cudzego stroju, oznacza jakową^ preferencyą, s 
niey pomału roinie obojętność, a nakoniec i wzgardu 
własąego kraj|u. Gdy czasem widzę niedawno prze-^ 
branego Polaka, w wieku doyrzałym, bez zamysłu 
odwiedzania obcycb krajdw, bez słuiby w regiment 
cio; nie mogę się utrzymać od zmnieyszenia u siebie 
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O nim szacunku* Przemyślam j cz^mby usprawie- 
dliwić tę .jego odmianę? nie potrzebą ^ bu ta jest 
przeciw niema; nie' wygodą^ bom juz powiedział; 
ie jey ucbybia; nie zwyczajem kraju | bo przeciw 
temu idzie* Wchodzę daley w myśli jego , i kończę 
na imiechu. Nie zastanawiam sią^ nad reflexyą dłu- 
itjf iebyś mnie WPan fanatykiem nie nazwał: ale 
racz się tylko nad tym punkiem zatrzymać nfeco ; iź 
s tego nieznacznego irzódh więcey podobno złego 
wynikło ; niżby się można było spodzi^ać* 

IV. Przerwo nam dyskurs X. Pleban; kto'ry 
•ię po ogrodzie przechodzący gdy był blisko chłodni- 
ka | a nas gadających widziały udał się w inszą 
ulicę. Postrzegł go Pan PodstoU i zaprosił do kom- 
panii. Gdy z nami usiadł, rzekł do mnie Pan Pod- 
«toli. Od lat dwudziestu dw^chy nasz X. Pleban 
tuteyszą^ parafią zawiaduje: od lat dwudziestu 
dWdcbi Qte żałuję I żem mu dał plebanią. Jego- 
inościne staranie , moje też przyłożenie się jakieżkol- 
wiek| sprawiło to, iż m^my kościdł porządny, i 
tak pasterzowi f jako i owieczkom na niczym nie 
«by wa. Zgrzeszyłbym przeciw wdzięczności , że- 
bym mu nie dał tego świadectwsj którego w każdym 
stanie cnota jest godna. Zestarzeliśmy się obadwa, 
już nas to nie popsuje , że się pocbwalim. Okrył 
twarz cnotliwego staruczka szacowny rumieniec: w 
lulku I ktdre przemówił słowach; odzywało się serce 
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przez usta, a Pan Poclstoli widząc^ ie się w jego 
pochwały zapędza; rzekł: Xicie plebanie ^ prsjkUd 
pasterza nauką jest dla owieczek ^ czynisz z siebie^ 
co należy ; my się poczuwamy do tego | co moiem; 
Dał nam Pan Bóg z Opatrzności swojey wszystkiego 
dostatkiem ; . skąpić nam na ebwałę jego nie przystoi. 
Szły da}ey dyskursa potoczne: w t^m usłyszawszy 
dzwonienie poszedł X. Pleban na nieszptfr , Pan Pod* 
stoli zaś lak dyskurs kontynuował. Masz WPan 
wiedzieć) ii nasza znajomość z Xicdzem Piebanero^ 
nie jest I jakto mdwią, wczoraysza. Kiedy mnie 
mdy oyciec wysyłał do szkdł, zdarzyło mu szczę- 
ście tego dobrego człowieka. Wywiedziawszy si^ 
wprzdd o jego statku i umiejętności, przydał mi 
go za dyrektora. Skoro^my do szkół przyjechali^ 
postrzegłem wkrdtce , iź rody dyrektor nie szedł za 
modą nad wczas panującą, ktdra zasadzała istotę d<y* 
brcgo nauczyciela na Um, aby śię z uczniami jak 
nnysroźey obchodził. W podle nas obijały- si^ 
wrzaski przeraźliwe inszych studentdw, ktdrych nie- 
litościwi dyrektorowie codziennie męczyli : za ka- 
idyin takowym odgłosem, mdy brał pochop do ła- 
godnego napomnienia, zwłaszcza nadwczas, gdym 
się i ja do jakowego przestępstwa poczuwał. Wierz 
mi WPan, iź cudze plagi więcey mi dopomogły » nii 
gdybym je był sam odbierał; a wdzięczność ku, mo- 
jemu łagodnemu dyrektorowi , przymstaźała się co- 
raz, gdytn sobie myślał, co drucfey cierpieli. Ta 
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wdzięeenotć sniewolila serce moje ku niemu : zwycię- 
żyła wstr^ dzieciom naturalny ku nauczycielom, 
•Uwiła mi go nayszacowuiejszym przyjacielem. Tym 
sposobem I gdy sobie uczynił wstęp do serca, ła- 
twiey napominania jego wpajały się w umjsł. Ró- 
wnie rostropne postępowanie jego było względem 
nauk. Starał on się naprzdd wykorzenić We mnie 
wstręt od uczenia; takowycb zai do tego używał 
sposobdw: zachwalał ustawicznie rozumnych ludzi; 
stawiał mi przed oczy, jakie z applikacyi poiytki 
rosną: wzbudzał chwalebną emulacyą, chwaląc u- 
stawiczoie tych , którzy wraz zemną do jedn«y szko- 
ły chodząc, postępek w naukach czynili. Naydziel- 
iłieyszy za£ według mnie sposób , którego użył , był 
^en , ii nigdy mi za karę nauki nie naznaczał , ow-* 
•zem zęby dał mi uczuć , iź nauka jest naj^przystoy-* 
nieyszą prawego człowieka zabawą, gdym co wy- 
kroczył, za pokutę brał mi książki, a w nagrodę 
applikacyi nowych dodawał. Nic uwierzysz WPan, 
jaki skutek odniosło to jego postępowanie. Zabra- 
łem do czytania gust, i co inni płakali na widok 
książek; jam płakał, gdy mi je brano* I io wiele 
służyło do postępku, iz umiał ugadzać naukę ze 
zdolnością uczącego się. Nieznacznie coraz trudniey« 
szych ksiąg dodawał, a jam się sam częstokroć dzi- 
wił i s jaką łatwością coraz wi^ey poymować mo-^ 
głen^ Skremaym był w* pochwałach, ieby mnfe 
zbyt dobrt o sobie rozumienie w prózaoid> a przeto 



Digitized by VjOOQIC 



W lenistwo nie wprawiło. Zgoła pod jego doiortm 
nauczyłem • 81^ W prędkim czasie tego wsijitkiego^ 
czego się nadwczas w szkołach nauczjiS było moina. 
Ten dyrektor ) którego WPan przy dzieciach moich 
widzisz y jest synowiec , a co większa wychowaniec 
mego X. Plebana : powierzyłem mu dzieci , i widz^i 
iz jest godnym stryja swojego naśladowcą., Nie 
spuszczam się jednak na niego tak ilepo ; iebym sam 
nie miał we wszystko weyrzeć. Dnia dzisieyszego 
był" juz rano ezamen , czego się dzieci przez ten rok 
w szkołach nauczyły^ i mam przyczynę bydi kon- 
tent,, i z mistrza i z ucznidw. 

V. Gdyimy powrdcili do dworu ^ pytałem się 
Pana Podstolego^ co tez on sądzi oedukacjri domo- 
wey? Pytanie to (rzekł) rozwainey potrzebuje odpo* 
wiedzi. ' Kombinując tak prywatney, jako i publi- 
•zney ednkacyi, z jedney strony poiytki^ z drugiey 
przywary , bardzobylmy się daleko zaciekli. Z mo- 
jego przykładt) widzisz WPan, aćem szkoły publi* 
czne, nad domową naukę przenidsł. ' Nie dla tegom 
to uczyniły ze tak b]rwało za naszych oycdw: nalia'* 
dowanie takowe ślepe, a jak ^nnSwią, ^wcze, gmi- 
nowi tylko służy. Nie dla tegom syndw do szkoły 
oddał , ifihj mi nie miało wystarczyć na mistrzdw 
w domu, albo iebym się sam jmey lenił. Pobudki 
moje w przeło:łeniu szkół były takowe. Uwaiałem 
w dzieciach moich , obywateldw przyszły^ wofeego 
kraju: tym prqrjaiń bratertka^ ktdrą populam^ieią 
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zowiemy^ koniecznie potrzebna , aby w swoim Cza* 
sie mogli pozylecznie ojczjznie słaz^i, Przjjaźń 
z młodu powzięta grunt ma stały. Jest nai do tych 
czas kilku w sąsiedztwie ^ ktdrzy^my razem do szkół 
chodzili: słodka pamięć szczęśliwego wieku, ile si^ 
razy zjedziemy razem , nayulubienszą jest teraz roz- 
mową naszą; tytuł kondyscypułdw zdaje się nam 
bydź szacownym wzajemney przyjaini ogniwem i węr 
złem. Emulacya w jizkołudi kwitnie > w domu bydź 
nie może : jest zai nayźywszą i do nauky i do osy- 
ndw chwalebnych pobudką. Wierz mi WPan> iź 
z większą usilnof ciąi starałem się częstokroć w szkole 
o pićrwsze- mieyscei. niż na seymiku o poselstwo. 
Ta usilno^ miała za cel naukę , jako jedyny spostfb 
osiągnienia tcgO| czegom pragnął. Gz^o więc na*- 
pominama star8z;ycb^ przeświadczenie czase^ we- 
wnętrzne nie wymogło, punkt honoru dokazaŁ Po- 
myśl WMPan , có za żyzne ziarno } ten punkt hono- 
ru^ przyjęte w młodoici^ na dalszy wiek jmło^eńca ! 
Oddawanie moinieyszych dzieci do szkół i ten 
jeszcze pożytek za sobą prowadzi > iz. się przy nich 
dboisi ncsąik ^Synowie mojego Podstarośdego, w go- 
spodzie słuią moim 9 a w szkole czasem ich pods^a^- 
dają. Stąd z jedney strony emulacya wzrasta,, z dru- 
giey zóbopolne W4(^ędy między niejni się kojarzą. 
Znaydą dzieci loofeiwychodząc na świat, w .osobach 
tycii A>ifoo^cbr wjMb^wańcdWi nie iąk sług, jak 
wiartqr^ i dośmadc^^Ujrcłi przyjącidł; i ^^ fortuna 
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ktdrego z nich nad dzieci moje yfjnieńe , spodziewać 
się nal^j) iz nie wzgardzi struinjkiem , pamiętny 
na irzddło , z kldrego czerpał. 

W domowym wychowaniu ojciec ^ choćhy mrfgł 
sam przez się, dać dzieciom dohrą edukacją > prze- 
cież ta (jak radwią) całego człowieka potrzebuje ^ a 
zatrudnienia gospodarskie i publiczoe pozwolić mu 
tego nie mo^ą. Szukać jednego ^ ktdryby wszjstkie 
części edukacji naleźjtćy zastąpił, ledwo podobna ; 
mieć osobnych do kazdey nauki mistrzdw, jeszcze 
cięźey. A nakoniec niech mdwią drudzy, co chcą, 
wielka jest przecież rdźnica, między jurgieltowym 
nauczycielem , a tym , ktdry z dobrowolnego powo- 
łania na tę się przjkrą powinność oddał i poświęcił. 
Nie ganię . ja edukacji doidowey ; wchodzę w 
sprawiedliwą , tych animadwersyą, ktdrzy twierdzą^ 
li niepodobna , aby jeden nauczyciel stu uczniom wy<- 
starczjł. Znam to dobrze, iz społeczeństwo mło- 
dzieży raoie bydi przjczyną rospustj, i złych nało- 
gów. Ztera wszystkidm, jeźelim nie Angielczjk, co 
do ogroddw', jestem Angielczykiem, co do szkdł. 
Ci bez względu na różnicę standw, do sławnych, 
ktdre mają Akademii i szkdł publicznych , młodzież 
swoje oddają: przyznać zaś im należy, iź ich mło- 
dzież w. naukach wszystkie inne przechodzi. 

Wychowanie młodzieży naszey, nierdwnie teraz 
jest cięższe, niż przedtem było, a temu winny roz- 
maite języki, Jctórych się uczyć muszą. Zle zro- 
Tom ir. B 
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bill Cl, ktrfrzy zarzuciwszy Łacinę, wsz5'^stko rodo- 
witym językiem pisać chcieli. Dogodzili wprawdzie 
lenistwu tycli współobywateldw, ktdrzy po łacinie 
nie umieli, ale włożyli ci<jźar na insze narody, żeby 
się ich języka uczyć. CI znowu swoim językiem do- 
brze pisząc, przymuszają zagraniczną ciekawość do 
swojćy raowy. Na czdm się to skończy? oto: albo 
się młodzież od nauk zrazi, albo większą połowę 
czasu nad Gramraatyką musi strawić. Insza jeszcze z 
tego zrźódła inkonweniencya. Szukając inszych spo- 
sobów mówienia, oyczystego zaniedbywają. Wie- 
lejęzyczni, nie umieją żadnym dobrze i mówić i pi- 
sać. Wcż WPah teraźnieysze nasze pisma, znay- 
dziesz po większóy części, że ten^ który pisał, przy- 
zwyczajony do zagraniczndy mowy i czytelnictwa, 
mysi swoje Francuzką po polsku przetłumaczył. Stąd 
sposób wyrażenia nieprzyzwoitym słowa dzikie, kon- 
strukcya fałszywa, styl cudzy. 

Każdy język ma swoje prawa , ma swoje przy- 
mioty, ma swoje właściwość. Kto się w niey do- 
brze nie ugruntuje, może dobrze myśleć, ale tych 
myśli objawić i wyłuszczyć nie będzie umiał. 

Gdyby za wspólną narodów zgodą, jeden był ję- 
zyk wybrany do nauk, wzniosłyby się w dwóyhasób. 
Do żadnego się w szczególności nie pizywlęzuję, ale- 
by się godziło przywi^ócić łaciński do dawney pos- 
sessyi. Teraz, słyszę, zaczyna powszednićć; te'm 
gorzcy : zły to znak f kiedy nauką moda rządzi. 
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VI. Dyskurs o edukacyi w powszechnóici, dał 
mi pochopy pytać Pana PodstolegO| jakie były dal- 
sze w tey mierze zdania jego, a stąd jakowa planta, 
Jctórą dla własnych swoich dzieci uczynił. Pod roz- 
inaitemi względy zapatrywać się mamy na dziecię 
rzekł Pan Podstoli : ja w każdym z moich ^ u waiam 
człowieka j obywatela, Chrzescianina« 

Przekonany a siebie będąc, ii religia gruntem 
jest wiszyslkiego , na tym fundamencie edukacyą 
dzieci moich założyłem , aby naprzód poczuwali ai^ 
do obowiązków Chrzeiciaństwa, z których inne czło- 
wieka i obywatela wypływają i pochodzą. I wpra- 
wdzie, niech co chcą mówią, mniemani teraźniey- 
szego wieku mędrcy, ja trzymam i twierdzę, iź bez 
religii, ani dobrze rządzić, ani dobrze by dź posłu« 
sznym nie można. Kogo hazard urodzenia lub wy- 
branie równych na wysokim stopniu osadza, cóź 
wstrzymać od złego może, jeżeli nic bojaźn naywyi- 
szey sprawiedliwości? Cóz zaś ró witych przyrodze- 
niem, a po większey części celnieyszych talenty do 
posłuszeństwa przywiedzie, jeżeli nie ów przedwie- 
czny wyrok , który przełożonych doczesnych , mimo 
ich przywary, słuchać każe, dla tego, ił są posta- 
nowieni od Boga, i jego postać na sobie noszą? 
Tećto są pobudki, które łączą interes religii z po- 
wszechndm dobrem narodów; tećto są, które teraz 
zaniedbane, wiek ów zawołany illozowski, jeżeli 

Ba 
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juz nie uczyniły J uczynią pewnie nayniesECzęśli-^ 
wszą epoką rodzaju ludzkiego* 

Powtdre uważam syna mego fizycznie ^ jako 
człowieka ; examinuję konstytucyą zdrowia jego, sil- 
ność, lub słabość; podług tych > układam porządek 
nauk^ applikacyą my^li> nakład pamięcią nawet sa- 
meź zabawki młodego. Z pilnością wchodzę w po- 
znanie skłonności jego, ktdre się same wydają by 
w nayranieyszych przypadkach; rozważam przemoc 
jednych nad inne, i zaraz staram się obrócić je na 
cel dobry, aieby go prowadziły do cnoty, albo usi- 
łuję zmnieyszać jedne przez drugie. Mości Panie, 
zd )je się , ie cnoty i niecnoty, z jednego źrzódła wy- 
pływają, grunt tylko odmienia ten strumień, anie 
źrzddło z siebie. Serce wydaje passy e niewinne pi^r- 
wszcy młodości. Jeieli nauczyciel roztropny upi- 
lnuje czasu do ujęcia tych passyy , i wprowadzi je w 
bieg przyzwoity ; ptfydą niezmylnie z cnoty w cnotę^ 
i z nich powiększać swey mocy będą. Jeżeli zaś 
uchybi ley pory, passye młodego pdydą spadkiem 
niecnot, zaostrzy je krewkość, przykłady innych 
ośmielą je^ wolność wygodne rozszerzy im mieysce; 
rozum nieszukany do rady, ustępować rozhukanym 
musi, albo i sam zepsuty, obm3rślać będzie nową 
dla nich iywność. Oloz. do zabiezenia temu, po- 
trzeba w pi^rwszey młodości dziecięcia, poznać go 
fizycznie, jako człowieka, aieby przez roztropne 
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pielęgnowanie jego skłonnoscii uczjfoic go sposo- 
bnem do dobrego. 

Kaidj ctłowiek jest csąstką lowarzjsiwa^ w 
ktdrćni zrodzonj , lub w którim żyje. Takowe t0- 
wai-zjslwo nia swoje zwyczaje i prawa, na swoj^ 
formę rządu. Dwojakie więc są obowiązki każdego 
obywatela ; jedne ociągają u^ w szczegtflooici do to- 
warzystwa, którego jest cząstką: drugie do towa- 
rzystwa czyniącego nardd, którego jest obywatelem. 
Prawa, zwyczaje, rządy narodów rozmaite są: do 
nich się umysł obywatelski stosować powinien -y nay- 
dzielniey zaś się przystosuje naówczas , gdy roztro* 
pna młodzieży krajowcy edukacya do tego celu zmie* 
rzać będzie. Są powszechne obyczayno^ci przepisyi 
te człeka , ile cząstkę towarzystwa ludzkiego w po* 
wszecbności, do zamiłowania cnoty i dzieł chwa- 
lebnych wiodą. Ale natura rządu krajowego, szcze- 
gólniey^zych wyciąga obowiązków. Ci, którym 
szczęśliwe przeznaczenie pozwoliło urodzie się w kra- 
ju wolnym , bardziey jeszcze nad innych do miło^t 
oyczyzny , dobra publicznegp , zagrzewani bydź, 
mają. Gdzie indziey, ślepego posłuszeństwa uczyć 
się tylko należy: swoł>odny naród, oprócz cnoty, 
jarzma inszego nie zna^ i jeżeli posłuszny prawu, 
sam go sobie nadał. Z tych zacnych powodów 
umysł wspaniały wzrasta: czuyny w pielęgnowaniu 
publicznego dobra, zna szacunek swojey sytuacyi^ ai 
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tcbnąc miłością oyczyzDy, jeżeli się na dawne wieki 
obejrzy; nie dziwuje się Decjuszom. 

Miłość ojczjzn j , Hasłem bjła ojcdw naszjcb ; 
gdjbj wiedzieli.««.U7 mu standy w oczach i md- 
wić przesta. 

VII. Że bjł dzieli niedzielo j, nie obudziły 
mnie nazajutrz rano śpiewania kapliczne^ spałem 
więc dłuzćj, nii dnia wczorajszego. Juzem był 
zupełnie ubrany, gdy przjszedł do mnie Pan Pod- 
stoli ; wyszliśmy natychmiast do ogrodu, a usiadł- 
szy w chłodniku ) zabawiliśmy się rozmaitemi dy- 
skursami, czekając godziny jechania do kościoła. Za- 
szedł pojazd, Jeymość z córkami weń wsiadła, my- 
śniy szli pieszo. 

Kościół powierzchownie był okazały, wewnątrz 
porządny. Znać, ze Parafia była obszerna, po- 
nieważ nacisk ludu był wielki. Porządek w umie- 
szczeniu był bardzo dobry : osobno albowiem męż- 
czyźni i niewiasty, młodzieńcj i panny , dzieci na- 
koniec obojćj płci mieli swoje miejsca ; zebj jednak 
między młodszemi był porządek, mieli na nich oko 
starsi, i dla tego tak międzj dziećmi, jako i młodzie- 
żą obojćj płci, sędziwe niektóre znajdowały się oso- 
by. Ławki w kościele tak bjłj sporządzone, iz ci, 
którzj stali lub klęczeli, mogli słą na nich niekiedj 
wesprzeć, ale nie mieli sposobności siedzieć i rozpo- 
ścierać się mniej przjstojnie j ie zaś prawe nabo- 
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zeństwo z roztropnością się zgadza i umie niedołęź- 
Bości dogadzać^ były osobne raieysca dla osób sędzi- 
wych i słabych y tak sporządzone > iz z wszelką wy- 
godą nabożeństwa używać i słowa bożego słuchać 
mogły. Przed mssą parafialną wstąpił na ambonę 
sam X. Pleban, i zdało mi się słyszeć jednego z 
o wy cli dawnych oyctfw kościelnych, tak nauki jego 
były doskonałe^ sposób mówienia słodki , postać 
ułożona 9 dźwięk gło.su wdzięczny, akcya żywa i 
poważna. Przeświadczony gruntownie^ iz boskie wy- 
roki opowiada ; nie rzucał się po ambonie sposobem 
koinedyantskim; nie głuszył słuchaczów przeraźli- 
wym krzykiem ; nie rzucał oczami na wszystkie stro- 
ny. Zamiast Filipów Macedońskich i Alfonsów Ar- 
rago^skicb, same tylko texta Pisma Świętego brzmia- 
ły w jego ustach. Zdania Doktorów kościelnych 
użyte skromnie, dodawały gruntowności naukom je- 
go. Jeżeli kiedy przytoczył historye , nie łudził po- 
bozney ciekawości takowemi powieściami, które czę- 
stokroć mnley baczney iarliwości przemysł stwarza ; 
nie pomniąc na to, ii słowo boże rzeczywiste, po- 
dobieństwa nawet fałszu nie cierpi. Trzymając si^ 
powszechnych reguł, nie wchodził w szczególne do 
osób aplikacye. Tłumaczył wiernie słowa Ewaniefii, 
i z nich brał pochop do zachęcenia słuchaczów do 
zadosyć czynienia obowiązkom , uszanowania Stwór- 
cy i miłości bliźniego. Przyznać się muszę, iz by- 
łem wzjTUSZony gruntownie i nie mogłem wstizymac 
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łez słodkich przy lakiem opowiadaniu słowa bożego. 
Mkromnosć mciczyzn^ inodestya niewiasta układność 
dzieci 9 milczenie ludą, dodawały temu świętemu 
mieyscu okazałości i przerażały serca zbawiennym 
postrachem. Po kazaniu nastąpiła msza, tę lud wy« 
uczony śpiewał: łączyłem z niemi głos moy, i zda- 
wało mi się, ii uwolniony z więzów ciała, byłem 
W towarzystwie duchów niebieskich. 

Powróciłem do domu zbudowany, pełen posza- 
nowania ku Pasterzowi i uprzejmości względem 
owieczek. Czyniłem sobie gwałt, zęby modestyi 
cnotliwey poważnego starca nie obrazić : skorośmy 
jednak lYstali od stołu, chcąc, ile moiności z sza- 
cowu^y jego rozmowy korzystać, wdałem się z nim 
W dyskurs. Umysłem tym świętym rządziła prosto- 
ta, słowa jego niekształtne szły do serca. Otwartośo 
jego była roztropna, pokorny bez upodlenia, miał 
cnotę przyjemną. Nie ganił praktyk powierzchow- 
nego nabożeństwa, ale grunt pobożności zasadzał na 
zadość czynieniu obowiązkom ; a ze jego prostey ale 
doskonałey ezpressyi użyję, podwaliną duchownego 
budynku kładł miłość Boga i bliźniego. Nieznacznie 
coraz bardziey wzruszony żarliwością swoją ; obszer- 
niey mi wywodzić począł, na czćm zawisło prawe 
obowiązkom naszym , wyrokom Bożym , zadość czy- 
nienie; jak każdy według stanu i powołania swego 
sprawować się ma ; jak nie^tyHco słowy, ale każdym 
uczynkiem , każd^lm. wzruszeniem ^ wypłacać się na- 
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hly z długu wdzięcsnośei Stwórcy Daszeroo^ który 
opatrznością syroj^ i wtenczas nawet ^ kiedy zda się 
martwić, nayszacownieyszenii dobrodzieysŁwy ab* 
darzą. O ! jak wdzięk cnoty jest słodki i powabny \ 
czułem niezwyczajną jakowąś moc niewolącą serce 
^ moje: każde jego słowo przenikało nayskrytsze zaką- 
ty umysłu mojego : a gdy mdwił, z oczdw jego wy- 
pogodzonych i radosnych zdawała ai^ wy tryski wać 
zywosć jakowas nadzwyczayna. Odszedł na kate- 
chizm, z nim dzieci Pana Podstolego : a gdy sl^ 
zbliżał czas nieszpordw, poszliśmy wszyscy do ko- 
ścioła, gdzie z niemałym podziwieniem ten sam na- 
cisk ludu zastałem, jako i na rannym nabożeństwie. 
Powracając wyraziłem zbudowanie moje z- tego 
uczęszczania paraflandw na nieszpory; zwyczaynie 
albowiem czas poobiedni fwiąt w innych mieyscach 
Państwo na prdzuowaniu, pospólstwo na pijaństwie, 
trawić zwykło. Tak i tu z początku była, rzekł 
Pan Podstcdi. Gdy nastał Xiądz Pleban, długo 
w tey mierze miał sprzecznych Paraflandw : zęby 
więc pobudził ich do uczęszczania na nabożeństwa 
nieszporne, zażył naydzieluieyj$zego sposobu^ przy*' 
wiódł i nas i naszych są^'addw, żebyśmy dali do 
tego z siebie przykład poddanym naszym* Zrazu, 
zdawało się nam pMykre to uczęszczanie < dodał Pan 
Bdg łaski swojey, i poznaliśmy skutkiem to, co 
Kiąńz Pleban powtarzał, iż czas na chwale bożey 
przepędzony, nayszacownieyszą jest dnia ezą?.tką^ 
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Lubo dobrze w nauce wiary są wyćwiczone dzie- 
ci nasze 9 posyłamy je atoli co niedziela i święto ua 
katechizm: a to dla tych przyczyn; naprzód, źcby 
w dzień takowy , jak naywiccey czasu polwięcali 
służbie boźey ; powldre^ zęby się ich przykładem, 
do nauki chrześciańskicy zacłięcały dzieci poddanycbr 
naszych; potrzecie^ zęby takowćm z wieśniaczkami 
pospolitowaniem uczyły sią nasze ludzkości i pokory ; 
mając to zawsze w przytomney pamięcią iź w oczacli 
boskich wszyscy są rdwni : a jeżeli jest jakowa mię- 
dzy ludźmi rdinica^ sama ją tylko cnota sprawuje. 

yill. Resztę dnia^ nim czas wieczerzy nastą- 
pił, strawiliśmy na oglądaniu budynków gospodar- 
skich. Obeszliśmy stodoły, gumna, obory. Zwie- 
dziliśmy spichlerz, browar^ gorzelnią. Wszędzie 
dziwiłem się porządkowi, okazałości i Wygodzie. 
Gdyby tylko przychodziło dla oka budować, rzekł 
Pan Podstoli, budynki te byłyby okazalsze, i nio- 
zeby się wydatnieysze dla nich mieysce obrało; ale 
nie na to się obzierać naleiy, zęby wszystko było 
gustownie i pięknie, ale zęby sią dogodziło wygo- 
dzie i potrzebie. Zęby uyśe ile możności, niebezpie- 
czeństwa ognia, budynki te oddaliłem od wsi i dwo- 
ru: nie uczyniłem jednak tego oddalenia zbytecznem, 
zchy poddanym nic było ciężko tam chodzić, i ja 
też sam żebym mógł czę^iey doyrzeć , jak się tam 
rzeczy dzie^. Blieysce do ich stawiatiia obrałem 
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takowe , w 'którym ginint najmniej zdatny cfo zasie- 
wu i sprawy > a woda Biedaleko dla napojeoia bydła 
i drobiu. Materyał do budowli takowy wybierałem, 
który długo titwskó może ; drzewo jest zdrowe^ i do* 
brze pi^rwey wyscbło, przyktjcie należyte^ ściany 
tak opatrzone, iź bydła zimno nie dokuczy, a przez 
dacb deszcz się nie przedrze. fiie dość jvst mieć 
łiczoą oborę y trzeba, zęby była w dobrym stanie: 
nie będzie za^ oigdy> gdy się jey wprzdd naleiyta 
wygoda nie opatrzy. 

Do proporcyi wsi stawiałem budynki, i to za 
naypi^rwszą regułę budującycb uznaję i kładę , zęby 
umieli wszystko wymierzać według obrębów własney 
sytuaeyL Ta reguła powszećbna do wszelkiego ro- 
dzaju budowli służyć powinna. Passy a budowania 
na wzór innycb, coraz się powiększa: trzeba więc 
mieć sią w tey mierze na ostrożności, ieby od po-* 
trzeby nie póyać do zbytku. Znałem jednego Pana, 
który tak wielką summę^ na stodoły i obory wydał, 
iz intrata majętności ledwo procent wydanych pie- 
niędzy przyniosła. Prawda, ze facyata była pic^kna,, 
widok ozdobny j ale pożytek wydatkowi nie zró- 
wnał: a gdy chciał koniecznie na. budowlą łoŹ3'ć, 
lepiey ją było obrócić na pomieszkanie dla siebie 
uczciwe, jeżeli nieozdobne. O gustach dysputo- 
Wać nie można,, ale z cudzey chimery brać przy- 
Uadu nie trzeba. 

Po śmierci rodziców zastałam dom wygodny, ale 
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starjy z drzewa budowany. Zacząłem go reparo- 
wać : lecz gdym po lat kilku weyźrzał w expens re- 
faracyi, uznałem ^ tz darmo stare prdchna łatam; 
wziąłem więc rezolucją, stary budynek zrzucić, a 
ca tćmźe miejscu postawić nowy. Gdy się ta wieść 
po okolicy rozeszła, odradzali mi sąsiedzi próżny 
wydatek. Ciotka moja o mil trzydzieści mieszkają- 
ca, przyjechała umyślnie, prosząc mnie ze łzami, 
żebym nie rozwalał domu, w którym nasi rodzice, 
dziadowie, pradziadowie, mieszkali, w którym si^ 
i ona- urodziła, i jam wychował. Któż wie, rze- 
kła, jakie będzie założenie nowego? w starym się 
wszystko dobrze działo. W sąsiedzkich dworach 
(rzekła daley) zawsze coi przeszkadza: w tym, z 
łaski Boźey, raz tylko nieboszczka matka, i to w do^ 
bry sposób, widziała duszę nieboszczyka P. Warzyn- 
ca, który zginął pod Wiedniem. Dano zaraz na 
trycezymę, pobenedyk owali 00. Reformaci, i od- 
tąd się juz ntc wiechy tde pokazywało. O starym 
folwarku ja nic nie mówię : sam WPan może pamię- 
tasz, ie go nieboszczyk roóy brat. Panie ^wiećnad 
duszą J^^o^ ie go, mówię, nieboszczyk móy brat, 
musiał kazać zrzucić dla ustawicznych przeszkód. 
W Lamusie, chwała Bogu, ie nikt nie mieszka, za- 
wsze się tam coś odzywało, nie tm stróże widzieli 
Niemca na dachu, i kiedym ja była z mojemi sio- 
strami jeszcze o rodziców, żeby nam złote góry da- 
wano, iadnaby tam nie poszła, zwłaszcza pod wic- 
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czdr. Wysłuchałem jcy powieki cierpliwie i obie- 
całem nad tćm pomyśle<5. Skoro zas odjechałby ta- 
kem się dobrze jął do pracy, ie we dwie niedziele 
i znaku starego dworu nie było. 

Zastał mnie w tey robocie jeden z sąsiaddw, 
człowiek zacny, uczony, a co większa bez iadney 
prewencyi: ten |moje przedsięwzięcie pochwalił; a 
gdym się go radził, jakim kształtem dom stawiać 
mam, rzekł: kto mieszkanie dla siebie stawia, trze- 
ba, zęby wprzód dwie rzeczy u ważył: swoje własną 
i majętności, w którey buduje, sjtuacjrą: swoje, 
zęby mieszkanie zgadzało się z jego stanem j maję- 
tności, zęby utrzymywanie domu nie było jey ucią- 
żliwe. Człowiek wielkim zaszczycony urzędem, 
obeyść się nie może bez liczney ciccladzi, przyymo- 
wać musi w dom wszystkich , z ktdremi ma do czy- 
nienia: musi więc mieć dom obszerny, zęby i sam 
mógł powagę reprezentacyi swojey utrzymać, i odwie- 
dzających przystoynie mieścić. Chwalą niektórzy 
stąd staropolską prostotę , z« naywięksi Panowie 
mieścili się w małych domach. Stare cnoty i mnfe 
są szacowne, ale niewygody własnóy i cudz^y,. ja 
w liczbę cnót nie kładę. Szczupłość więc mieszkań 
dawnych bardziey defektowi gustu lub niemożności, 
niz chwalebney raode^tyi przypisać naleiy. Luboć 
i dawnieyszemi czasy bywały baraki ozdobne « ob- 
szerne, jako się jeszcze napatrzyć moina w Brzeia- 
nach, Krasiczynie^ Łańcucie, ŻiOkwi i t« d. 
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Dom I jeieli gdzie, w Polsce naybardziej do 
majęŁnokiy w kidrey postawiony, stosować się po- 
winien. Stutjsięczney intraty dziedzic I buduje pałac 
korrespondujący milionowej fortunie; ta po śmierci 
oycowsliey rdwno się między dzieci dzieH : czwartey 
więc części possessor, niema jącj tylko dwadzieścia 
pięć tysięcy intra ty , obeymuje dom, którego utrzy- 
manie pierwszemu fundatorowi była znośne, następcy 
uciążliwe. Cóz zatim idzie? oto, albo domu za- 
niedba, i. nową do licznycb Polskicb ruinę przyda, 
albo utrzymując nieproporcyonaloą do swojey sytua- 
cji wspaniałość, sam się zniszczy. Choćby nawet 
chciał przedać majętność , dom , ktdry ją zdobi, 
wstrętem będzie dla kupców. Ten rodzay ludzi 
w pałacach się nie kocha. 

Z tych powodów, rzekł daley, dom, który ma 
się tu wystawiać, powiuienby bydi mierny, ponie- 
waż i stan ziemiański zbj tecznej reprezentacji nie 
potrzebuje, i wieś kosztu wielkiego na utrzymanie 
nie zniesie. Chwyciłem się zdrowey rady mojego 
sąsiada, i dom ten, tak wjstawiłera, H się w nim 
uczciwie z zoną i dziećmi mieszczę, a gdj się gość 
traii, mam go gdzie przyjąć, szczupło wprawdzie, 
ale dofć wygodnie. Oprócz izb do jadania, bawie- 
nia się, spoczynku i gościnnych ,. mam dla siebie 
jeszcze dwie osobne. Pierwsza służy do czynienia 
dyspozycji doroowjch gospodarskich ; w drugiej są 
moje księgi: jak. jecłney, tak drugiej, ilę możności 
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prowadził. 



pomniał o biblio- 
mnie do niej za- 



cząslkę dnia poświęcam. Ze wspomniał o bibl 
tece, ośmieliłem się prosić , zebj mnie do niej ; 



IX. Nimeśmy poszli do biblioteki Pana Podsto- 
lego, rzekł do mnie z uiiniechein, ii to bjł jeden 
z największych faworów, który gościowi W domu 
uczynić mógł. Przeświadczony u siebie będąc, rzekł 
daley, iź dobro powinno się udzielać, prowadzi- 
łem do moich książek sąsiadów, i pożyczałem im 
tjch, których żądali. Cói się stało? oto przez po- 
łowę poginęły, a te, które oddano podarte bjły, 
albo tez splamione i pozapisywane na marginesach. 
Zęby przynayinniey czytający uwagi swoj«i, albo 
krytykę dzieła zapisywali, znośnieyszaby rzecz by- 
ła, i owszem z dobrych przypisów nabierałaby księ- 
ga szacunku. Ale te przypisy, albo były konotatką 
wiele korcy zboża do młyna zawieziono, wiele sło- 
niny ze spiżarni wzięto; albo tei poboiny czytelnik 
wielkiemi literami dla formowania charakteru napi- 
sał: u^d majorem I>ei gloriam. Jeden nie mając 
co lepszego podobno do roboty, w kronice Bielskie- 
go, gdzie są portrety królów całcy familii Jagielloń- 
skiey , wąsy namalował. Od tego czasu zebrawszy 
rozproszone ksiąiek ostatki, uczyniłem mocne przed- 
sięwzięcie nikogo do mojey biblioteki nie zapraszać. 

Niech to WPana nie dziwuje, ze izba mała, 
książek niewick* Gdyby same tylko prawdziwie 



Digitized by VjOOQ IC 



36 PANPODSTOLI 

potrzebne i dobre wybierać przyszło, i tuby 8i% 
jeszcze wiele prdzoego mieysca zostało. Z niezli- 
czoney mnogości ksiąg , któremi nas bandel księ- 
garzdw zarzucił, dobrze pisany cb nie jest nadto; 
z tycb dobrze pisanycb, potrzebnych, ledwo dzie- 
siąta część, a i te biorąc do braku, wiele się znay- 
dzie, które jednoź mówią, inszym tylko sposobem 
i kształtem. 

Po śmierci rodziców znalazłem między rozmai- 
temi gratami pod dachem skrzynię starą bez zamku 
i zawiasów; postrzegłem, iź była napełniona księ- 
gami. Ucieszony tym wynalazkiem, kazałem ją 
znieść na dół, i bardzo wiele ksiąg dawnych, tak 
polskich, jako i łacińskich w niey się znaydowało. 
Ten był pierwszy początek biblioteki mojey, którą, 
'ile moźno^oi, nie mnogością, ale wyborem pomna* 
źałem i pomnaiara. W tey pterwszey szafie te są; 
które się religii i obyczayności' tyczą : Biblia łacińska, 
jey tłumaczenie polskie, pierwsze przez LeopoUłi 
Akademika Krakowskiego, drugie z koramentarzem 
pr|fcez Jezuitę Wuyha. Rzadki jest naród, który- 
by pisma świętego tak dobrych miał tłumaczów. Na- 
stępują Postylla tegoż Wuytsa; kazania Skargi, 
tchnące duchem apostolskim , w powainey prostocie 
peł|łe wyborney nauki. Księgi dogmatyczno prze- 
ciw &j»cerzom Hozyusza kardynała, Orzechowskie- 
go. Górskiego, fp^arszewickiego , Spkoiotsfskie- 
go, Reszki, mniey znane i szacowane^ od właa^ego 
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oaroda^ niżby się naleiało. W następtijącey szafce 
są książki prawne. Naprz<(d, zbiór praw Rzym- 
skich, jako źrzódłoy z ktdrego nasze wypłynęły: 
daley oyczysŁe prawa ^ sŁatuta^ konstytucye pracą 
Łasicie^o , Hiapiehy , Herhurta , Przyłuskiego, 
Madalińshiego , Januazowahiego , Zalaszotuskń" 
^go, Ładowskiego j Konarskiego , i innych zebra- 
ne; sławna owego wielkiego Jana Zamoyskiego 
księga de senatu Romano; Opalińskiego de ojji- 
ciis ; Fredra moniła poliłica : Petrycego tłuma- 
czenie Arystotelesa , Orzechowskiego Fidelis sub^ 
ditus , Quincunx; Politia Łubieńskiego ; Monita 
Lipskiego o kanclerzach , Lubomirskiego rozmowa 
jirtaxersa z JEdwandrem^ Prawdy i' próinodci. 
Głos wolny y szacowna pamiątka tego, ktdrego los 
Polsce przeciwny z tronu wyzuł , Skrupuł bez ^kru- 
pułu Jabłonowskiego , dobra krytyka błęddw oy- 
czystych. Szafa historyktiw narodu Polskiego nie 
zawstydzi; tak w tym rodzaju, jako i w innych; 
co do nauk; wiek naszych Zygmuntów może bez- 
piecznie z owym zawołanym we Włoszech Medyceu- 
szowskim iść w pordwnanie. Widzisz WPan porzą- 
dkiem Kadłubka szacownego nie wytworem ; ale 
starożytnością i pierwszeństwem między drugiemi ; * 
Długosza znamienitego pracą; Miechowitę rzetelno- 
ścią; Bielskiego prostym i razem wybornym sty- 
lem; Słryykowskiego Ruskich latopisów wyjawie- 
niem; Kromera powagą stylu; Orzechowskiego 
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-wyborną łaciną , Sarhie niskiego erudycją; Sarni- 
ckiego , Kochowshiego dokładndm wyrażeniem ; 
Piaseckiego xz9Xi^ufiif:k\, Stoją rzędem inni ^ ktd- 
rzy tylko szczcgtSlne epoki narodu swojego opisywali; 
jakoto: Górnicki , Lubiński, Heidenstein , Soli" 
kowski, Kojałoppicz , Sobieski y Fredro, Staro- 
wolski, Pastoryusz. Następują ci , którzy w roz- 
maitych naukach biegli, oświecali wiek swdy: na 
ich czele zdaniem powszechni pidrwsze miejsce 
trzyma nieśmiertelny Kopernik , Toruńczanm, Ka- 
nonik Warmiński. W Fizyce Maciey z Urzędowa, 
Szymon Syreniusz , Syxt , Rzączyński ; w kraso- 
mdwstwie Sokołowski, Ossoliński: w stylu listo- 
wnjm Karnkowski, Załuski, Poetami, jeżeli ktd- 
rjf nasz nardd szczycić się może; łacińskie witoze 
Dantyska , Krzyckiego , Klonowicza Wyborne: 
Sarbiewski między klassycznemi mieści się. W ro- 
dowitym języku Jan i Piotr Kochanowscy pidrwsze 
roieysce trzymają. Rey , Twardowski, Szymo- 
nowićz , Chrościński, Potocki, godni względdw 
potomności. 

Tey nowey szafy , ktdrą WPan na boku widzisz, 
nabawił mnie nasz krdl Stanisław August, i przy- 
widdł do ezpensy znaczney ; bo com przedtdm coro- 
cznie pdłtalara tylko na kalendarz Dhńczewskiego 
expensował, teraz po kilka set złotych za nowe księ- 
gi wydawać muszę : składam je w tey nowey szafie, 
a ze dyaiyusze seymdw i konsŁytucye wiele bardzo 
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zaorały mieysca , przeniosłem Diektdre z niej księgi 
do dawnieyszjch: Naru8zewi4iz znalazł miejsce go- 
towe luicdzy Sarhiewshim a Kochanowskim ,- La • 
chowshiego połoijłem przj Skardze: a jeieliy jak 
Sie spodziewać należy | tak będą lić rzeczy | jak za- 
czt^ły, trzeba będzie ; albo tę izbę rozprzestrzenić| 
albo i o drugicy pomyśleć. 

X. Gdj Pan Podstoli skończjł opis biblioteki 
8\^oiey, wszczęliśmy djskurs o potrzebie tłumacze- 
nia ksiąg na nasz język. Oycowie nasi, riekł| wi- 
dzieli tę nieocbjbną potrzebę: i bardso wiele do- 
brjcb Iłumaczeń autord w osobliwie klassjczn^fch ma- 
my. Tłumaczenia ^ ktdre i teraz wychodzą , obja- 
śniają nardd użyczeniem cudzoziemskich produCcyi, 
ścielą drogę do psm oryginału Jch y a może i do tego 
hoDoru y że i nas potdm tłumaczyć będą. Grecki^o 
języka nie umiem, francuzkiego nie miałem sposobno- 
ści nauczyć się, rzekł daley Pan Podstoli: iałuję te- 
go wielce i dla Łey przyczjnj dzieciom metra do tego 
jęzjka chowam. Łaciński jęzjk nagrodził roi so- 
wicie niewiadomosć innych. W księgach dawnych 
czerpem^ obficie y czego mi i do nauki i do żaba w J 
potrzeba. Nic żal rzecz dobrą kilkokrotnie powŁd- 
rzyć : a to jest prawdziwą cechą wjboi^nego pisma^ 
że się nrgdjnie sprzykrzj, i owszem im częściej czy- 
tane, bardziey się podoba, a za każd3'^m razem' za- 
wsze się w nim cos nowego ku pożytkowi i zabawie 
znaydzie. 
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Wielu ksiąg czytanie nie zdaje mi si^ bydź po- 
żyteczne nadto. Umysł się tym sposobem zbytecznie 
natęża, pamięć się miesza , porywcza ciekawość roz- 
łakomiona nowością, fwieźego coraz pokarmu szu- 
ka, a takow<$m jedynie zaprzątniona pragnieniem, 
ni« zostawuje mieysca rozsądney uwadze, ktdra na 
wzdr czerstwego żołądka trawi to ku zdrowiu ^ co 
dla smaku usta przyjęły* 

Czytanie ksiąg pokarmem jest duszy, jak więc 
miłe , jak poiyteczne , dowoddw na to nie potrzeba. 
Pożytek z\ czytania znaczny będzie, gdy czytelnik 
za kaidym razem, skoro księgę do rąk weźmie, sta- 
wi się koleyno w postaci słuchacza, ucznia i sę- 
dziego. Jako słuchacz , powinien dokładać pilności, 
ieiy dobrze pojął i zrozumiał to^ co czyta: jako 
uczeń, trzeba, aby się stafał korzystać 'z tego, co 
W ksiąice znalazł: jako sędzia, na to ma mieć ba« 
czno^ć, aby. nie szedł blepo za zdaniem autora, ale 
wprzód roztrząsnął uważnie ^ czego się przymać, co 
odrzucić należy. 

Rozmaite są ksiąg rodzaje, jedne mniey, dru- 
gie więcey pilności i zastanowienia się potrzebują, 
żadna się bez uwagi nie obeydzie. Nie dość jest 
rzecz rozumieć i pojąć , trzeba to pojęcie i rozumie- 
nie zatrzymać,, na to albowiem księgi są pisane, 
ieby z nich umysł korzystała i lubo niektdre wdzię- 
czną powieścią, łagodnym stylem bawią, zabawa 
poślednim jest celem czytającego: pożytkowi służyć 
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i towarzyszyć powinna. Pomaga ku talrzjmaniu 
w pamięci rzeczy czytaney przepisywanie tego, co 
się godne zatrzymania osądzi; najbardziey jednak, 
pamięć się bogaci natenczas, gdy się drugim opo- 
wiada to, co się czytało. Z Łycb powoddw ci, 
którzy uczą, nay większą korzyić odnoszą. Po- 
chlebia miłoici własney stan uczącego, oznacza albo- 
wiem w nauczycielu większą od uczniów biegłość i 
celnieysze rzeczy poznanie. Dyspozycja takowa 
umysłu słodki w pierwszeństwie znayduje powab: 
nim jedynie zaprzątniona, na to się sili i natęża, 
zęby się w possessyi jego , jak naydłuzey zatrzymać, 
i tym sposobem ambicya służy nauce i staje się chwa- 
lebną. 

Staje się czytelnik sędzią przez krytykę. Ta nie 
zwykła się w sądzeniu śpieszyć , punktu bonoru nie 
zna , passyą si^ iiie zaślepia , prewencyi jest nieprzy- 
jaciołką. Nie na t^m zawisła, żeby cudzym upo- 
korzeniem własney ambicyi dogodzić: ale jako bra- 
terskie napomnienie miłoici bliźniego nie przeszkadza, 
podobnym sposobem krytyka roztropna oddziela pi- 
smo od piszącego, mając prawdę za cel, obwieszcza 
ją temu , który jey nie dostrzegł : tak zai cudzą de- 
likatność oszczędzać umie, ii przestrzelony, choć 
błąd poznaje , bez upokorzenia jednak z prawdy ko« 
raysta. 

Czytelnik nie wydający na piśmie krytyki swo- 
jey suje się jednakże sędzią, gdy lekkowiernos'ci sią, . 



Digitized by VjOOQIC 



42 PAK PODSTOLI 

slrzeze i nie wprz($<1 na zdaniu autora przestaje; pdlci 
albo dowodnemi jego racjami zkonwinkowaoy nie 
hędzie , albo ejtacyy w irzddle ^ z ku5rego wzięte, 
nieposzuka; albo tez inszycb, W ley materyi piszą- 
cjch nie poradzi sicy czyli oni przeciwnego zdania 
gruntownieyszemi dowody nie wspierają. Ostroż- 
ność ta w naszym wieku wielce potrzebna : namno- 
żyło się aulordw wielu ktdrzy zbyt wolne zdania, 
kształcą pozornemi dowody, zwodzą nieostrożność 
czytelników, i mniey bacznych nieznacznie wprowa- 
dzają w błędy. 

XI. Widząc po większey części budynki insze 
murowane, pytałem się Pana Podstolego, dla czego 
dwdr z drzewa postawił. Domyślałem się, rzekł, 
że mnie WPan kiedy o to zagadniesz : inszey odpo- 
wiedzi dać nie mogę nad tę, ii wielce tego żałuję, 
żem domu nie zmurował. Opatrzyłem go, prawda, 
ile możności , mieszkam wygodnie, ztćm wszystkiem, 
gdyby nowy stawiać przyszło, nie chwyciłbym się 
drzewa. 

Gdym dom dla siebie porządny wystawił, ob- 
chodziło mnie to niezmiernie, że chłopi mojey wsi 
w szałaszach mieszkali; nie moina albowiem doma- 
mi nazywać chałup, w których pospolicie poddani 
nasi mieszkać zwykli. Nie ten u mnie gospodarz, 
kto wie, kiedy i jak, żyto albo pszenicę zasiać i ze- 
brać; kunszt ten szacowny daley się rozpościera , a 
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w obszernym swoim oTcręgn tyle rzeczy rozmaitych 
zamyka i inies'ci, iź kto je dobrze upatrzy, a bardziey 
jeszcze 9 kto je do skutku przywiedzie | nayszaco- 
wnieyszą towarzystwa ludzkiego cząstką nazwanym 
bydź powinien. Przed ziemią i bydłem człowiek iió 
ma: pi^rwey więc o poddanych, nii o pańszczy* 
źnie myśleć należy. 

Tak państw, jako i szczególDych majętności nay- 
wicksze bogactwo wielość poddanych. Jako więc 
monarchy czułość zmierzać ma ku zaludnieniu Iraju; 
równie dziedzice o to się starać powinni, ieby ile 
możności liczbę poddanych swoich powiększali. Po- 
minąwszy sposoby niegodziwe odmawiania, zabordw, 
gwałtu, o które u nas nie trudno: zastanawiam się 
nad temi, których nie tylko korzyść, ale ludzkość 
uczy. Wiemy z doświadczenia, jak wiele dzieci 
chłopskich, w niemowlęctwie umiera: nie mnina 
8i<2 w tey mierze odwoływać na słabość konstytucyi ; 
po większćy części z rodziców mocnych i czersti/yych 
zrodzone są. Przyczyna więc nie insza takowey 
straty, jak niedozór, niedostatek i złe mieszkanie. 
Ile możności dwóm pićrwszym starałem się zapo* 
biedź: gdy jednak starania moje nie dość jeszae 
były skuteczne ,~ wniosłem stąd sobie, ze złe mie- 
szkanie temu wszystkiemu naywięcey winno. Cha- 
łupy chłopów naszych niskie są, okienka w nich 
(pałe, kominy nad dach po większey części nie wy- 
wiedzione, podłóg nie masz: stąd zacieśnione po- 
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x?ieŁrzey djm^ wilgoć , zarażają mieszkający eh i nie-, 
znacznie wprawiają w defekta , któr}'m się wiek doj- 
rzały raocniey opiera ^ niemowlęcy zdołać nie może. 
Kazałem więc budować chałupy nowe tym kształtem, 
jak je WPan widzisz. Każda przynaymniey na łokci 
dwa od ziemi wzniesiona > podłogi w izbach z tar- 
cic , a pod niemi dla większego uniknienia wilgoci 
piasek i węgle ; okna w takiey proporcyi , iz obja- 
śniają dobrze y na zawiaskach^ ieby je niekiedy 
otwieiHĆ można było dla nabrania wolnego powie- 
trza w izbict Kominy murowane ; wywiedzione 
znacznie nad dach i dymowi nie dają się rozpościerać, 
i od niebezpieczeństwa ognia bronią. Bydło ma 
swoje oborę, drobiu nawet w domach nie cierpię. 

Gdym pie'rwszą takowym kształtem chałupę bu- 
dować zaczął, według chwalebnego swojego zwy- 
czaju, śmieli się zemnie sąsiedzi, ze chłopów w pa- 
łacach osadzam. Dałem się im nasmiać do woli, 
teraz mnie zaczynają naśladować. Prawda, ze na 
tę budowlę expens był znaczny, ale pożytek sowi- 
cie go nagrodził: w dwóynasdb ludność się mojey 
wsi powiększyła,, a tćm samem intrata. 

XII. Obudziłem się był bardzo rano, a ze je- 
szcze słońce było nie weszło, pićrwsza zaś zorza 
dzień pogodny obiecywała, wstałem z Idzka i wy- 
szedłem w pole , chcąc z rannego chłodu korzystać. 
\^'eszło słońce i gdy zaczynało bieg swóy wspaniały. 
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orzeiwmn^ była t>rźyt^ram>ići4 jego natar« > krzepiły 
' się trawki^ rozwfJAły się pąetki kwiatów^ kkki wia- 
trak kłosy uginał: słychać było tii€zUc2onego rodza- 
ju ptactwa radosne wrzaski; ja wpośrzdd tak prze* 
dziwnego widoku czułem niewypowiedzianą wewnę- 
trzną słodyozy ' a łącząc i-ozrzewnienie moje z po* 
ivszechnyiiv przyrodzenia odgiosem , wielbiłem 
wszechmocność i dobroć Stwórcy wszech rzeczy. W 
tych byłem zonui^ony myślach, gdym postrzegł zbli- 
żającego się ku mnie Pana Podstolego. Zdziwiony 
bykiu araztt tak ranną jego przechadzką; ale mi po- 
Tviedział, iz pospolicie podczas lata, wschWd słońca 
uprzedzał , a ranną porę obierał na oglądanie gospo- 
darstwa i czynienie dyspozycyy domowych. Gdy- 
śmy sdi da(ey w pole, a widok wybujałego sboia 
bawił nas , patrząc na twarz radosną mojego przyja-> 
cielą, przypomniałem mu dw Wiersz z Kochanon^-^ 
diego w Psalmie LXV. 

Rok wszystkorodny , wieniec znakomity 
Kiesie na głoWie, twoją łaską wity. 
A gdzie' ty kolwiek atopę swą poiolysz, 
, Obfitość mnoiysz. 

Pustynie kwitną, g:6ry się radują, 
W polach stad mnóstwo: zboiem obfitują 
łiiskiit doliny: a pełen nadzieje, 
Oracz się śmieje. 

Są rozmaite radości rodzaje; rzekł Pan Podstoli, 
tdaje mi się ^dnak^ iz iadna tey niewyrdwua^ k\ÓT^ 
Tom ir. ^ 
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czuje gospodarz, gtly widzi, ii Pan Brfg pracy rąk 
jego błog.osławi' Śmieje się oracs^ a ten śmiech 
serca prawego > najzoakomit&s^p jest uwielbieniem 
Opatrzności boskiey. 

Po rdźnych dysj^ursacb przyszło md wić o dozo- 
rze i czułości I ktdrą każdy Pan mieć w domu swoim 
powinien. Stan każdy, rzekł Pan Podstoli, ma 
swoje wiaściwe obowiązki , i pan i sługa filo nich 
się poczuwać muszą. W Panu czuyność pidrw3ze 
między innemi mieysce trzyma ; bez niey naylepszy 
sługa popsuć się moźe^ bez niey porządek się domo* 
wy miesza , gospodarstwo upada ^ i nieznaczncmi 
stopniami stan mająlku, choćby nayobfitszego ^ ni- 
szczeje i ginie. ISie doić jest porządek w dom wpro- 
wadzić, kto go ustawiczną czuynością utrzymywać 
zaniedba; nie dość służących napominać, kto w ich 
sprawy nie weyrzy ; nie doić postawić na swoj^m 
niteyscu urzędnika ^ kto na tego urzędnika nie będzie 
miał oka. Jestto Wprawdzie rzecz przykra^ nie- 
miła, uciążliwa; ale ktdryz' takowy stan W iyciu 
ludzkidm bydimoze, ktdryby swojcy przykrości nie 
miał? W pordwnaniu tych, ktdre się codziennie 
przytrafiają, lepiey jednakowo znosić przykroić roz- 
kazywania , nii ciężar podległości. 

Niech nikogo ta fałszywa mazyma nie zawodzi, 
iż naycięiey raz tylko dobrze rzeczy rozpocząć; ma- 
china należycie uregulowana sama przez się potdm 
obracać się będzie. Kauczyło doświadczenie, iż 
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nayl^sze przepisy bez prc/ł^^enia tią pt a woda w- 
czę^ nie są skuteczne ; zadney takoway madiiny na 
świecie nie masz, kttfrayby niekiedy nakręcać i po«* 
prawiąc nie należało. 

Sługa, choć naylepsiy, oka pańskiego potrze-' 
baje: niemioie częstokroć zgadnąć iateocyi rozka-^ 
zu|%cego, a w wypaleniu rozkBtóWf nieraz tako- 
we się okoliczności trafić mogą , W kttfrycb $ albo 
pierwsze zdania odmićnić^ albo przynaymniey od- 
wlec | lub przyśpieszyć należy. Jak temu wszy- 
stkiemu dogodzić ma , jeżeli go Pan własny nie o- 
świeci? jak ma oświecić, jeżeli go na własną woła 
pnśct? Jeżeli rozumne stworzenie do bydląt przy- 
rd wnać się godzi, służący są nakształt koni : niech 
te złego stangreta Itib jeźdźca poczują, nabiorą naro-^ 
wdw, powodować się nie dadzą, krnąbrtie i rozhu- 
kane potrafią nakoniec jeźdźca zi^zucić i powdz zgru- 
cfaotać. Nie trzeba służącemu dawać czuć ustawi- 
cznie ciężaru podległości , ale konieczoie należy d^ 
rau kiedy poznaiS, że jest sługą, Czuyność roztropna 
w to wseystko potrafi. Ta do poznania charaktem 
każd^o z sług wiedzie, ta ich skłooności, idi przy- 
wary , ich dobre przymioty roztrząsa , a dopiero na 
^ takowych gruntownych fundametitach zwierzchności 
swojey użycie stanowi. 

Nie bez przyczyny po wszystkie wieki kunszt 
rządzenia ludźmi między naycelnieysze mieszczony 
Bjł: tylu albowiem okolicznościom podlega, tak 

C 2 
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wielkiey roztropności polrzebuje, iz sprawiedliwie 
uidWłć o nim mozofti ie jest cajtrudnieysK^m czło- 
wieka dziełem. 

Z ty cli więc powoddw nie grzeszy ten Pan i go- 
apodar2| kt^ry doglądaniu czeladzi cząstkę dnia swe- 
go poświęca. Tysiączi^ stąd wzrastają pożytki, 
jako lo się jawnie z widoku rządnego domu pokąsać 
moie. Ze jednalc zbytek w kaźdey rzeczy jest na*^ 
ganny ; strzedz się togo Panu każdemu trzeba, żeby 
czuynoić nie wypadała 7 tycb karbdw, ktdre jey roz- 
tropny dozór oznacza ; staje się albowiem natenczas 
srzędnością, a raz w tym stanie postawiona i rozka- 
zującemu i słuchającemu nieznośna jest: rozluizują- 
ccmu, wprowadzając go w ustawiczną troskliwość; 
słuchającym , tracąc w ntch ochotę do posługi. 

XIII. Nieznacznie z pi^rwszey materyi o dozorze 
czeladzi wpadliśmy w dyskurs o porządku i ochędo- 
stwie. Porządek duszą jest wszystkich rzeczy, rzekł 
Pan Podstoii. Dobrem a jednostayn^m rzeczy ułoże- 
niem świat trwa. Z większych do mnieyszydi rze* 
czy biorąc wstęp i pochop ; to , co w powszechności 
uważamy, do szczególnych stosować powinniśmy* 
Trafiało mi się częstokroć widzieć gospodarzdw skrzę- 
tnych) sobie i czeladzi wszystkiego uyinujących, 
z te'm wszystki^m majątek ich niszczał. Ciekawie 
szperałem, jakie mogły bydź przyczyny tak prze- 
ciwnych na pozdr konsekweucyi;. nie insze znalazłem 
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nAi oleraąd. W zamieszania poW8Ze€Kn«hn nie jest 
rzecz podobna, aby oko jednego człowieka dostrtec 
niogło rozstrzelanych, ie tak rzekę, cz^ici; porzi^ 
dek kazdey właściwe mieysce oznacza ; jjcdnakie zgro- 
madza, podobne zbliża; stąd w ułożeniu naleiy- 
tem i właściwey symetryi zostająe , łatwiey pod oko 
podpadają, i bez pracowitego zatrudnienia użyte, 
poprawione, lub odmienione bydź n»ogą. Idimy 
z mnieyszycb rzeczy do wicks^ycb^ rząd dobry 
wzniósł małe państwa , wielkie nierządem upadły : • 
to przysłowie, a bardziey paszkwil oyczyzny naszey : 
Polaka nierządem słoi, jdk jest fałszywe z gruntu, 
tak day Boie, ieby nas kiedy o ^;ub^ ^nie ^ pf zy^^ 
prawiło. 

Gdy mtfwię o rządzie, biorę go w jak nayśei-^ 
śleyszem tfumaczeniu. Nie doić jest, trzymać s\^ 
leHłe raz przepisaney płanty W rzeczach Wainiey- 
szyeb ;. nie dość jest do mnieyszycb ubywać po- 
wszechnych reguł i według nfcb się obchodzić ; porzą- 
dek 1 tych reguł, jako ze zrzddła wychodzić powi-^ 
men, ale w tto uyjciu trzeba*, ieby rz^et kaida^ 
choćby m% zdawała nayrnnieyszty wagi^ smicnala 
przecie do powszechnego c«ld> i miała, ie tik rzekę, 
pi^o pt^rwiasikowey symetryi. 7a się dopiero' 
stosować, tis słuiyć moim ęwa* wyiey wspomniona 
dobrze nakręconey machiny komparaoya^ Bóiiwiad-* 
ezenie długie wdraia esęici do jednostajnych obro-^ 
IdW'^ i uyoHije pracy teoskliwego dozoru^ t moie wręc 
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iei}> który madiinę sporządKił^. niekiedy oflpocsąći 
ale nigdy tak^obie dowieFztć nie powinica^ ieby 
-niekiedy sprężyn nie opatrzył.. 

Za dobrym rządem idzie ocbędostwo, przymiot 
istotny uczciwego domu« Mniemają niektdrzy, iź 
do dobrego gospodarstwa mniey naleiy; ja trzymam 
przeciwnie. Ochędostwo skutkiem jest porządku: 
gdzie go więc, nie masz , porządek tam bydi nie mc- 
ze, gdzie zal nie masz porządku, tam nie mass go- 
spodarstwa, Ocbędostwo zdrowiu «łuiy; więc i 
względem bydląt, istotnej cząicl gospodarstwa, za- 
chowane bydi powinno. !I^k długo trwający mór, 
ktowi^, jefeliby niebył w pidrwiastkach zatrzyma- 
jmy » g^y^y ^ gospodarze umieli z nim ocbędoinie 
ebcSiódzić. 

Ci, którzy powi^chownosć nazwali znakiem 
tego i co się wewnątrz człowieka dzieje, nay większą 
dali ochędostwa zaletę. I wprawdzie nadto W tey 
mierze pj(^zc>r pie zdradził. 

Inizycb iycia przepisów wykotmnif częstokroć 
bywa trudne, . czasem ledw»t podoJbnie ; oohędostwo 
w kttidym stanie i okołiczno^d zacbować łaiwb mo- 
żna: zaohowaić zaś powkunsmy ńie tylko dla naszego 
. własneigo dobra, ale rprzez wzgląd dla inszych, i^" 
byśmy oczu eudzy^ nie obrażali. Trzyma wię^ 
ocbędóstwo niepospolite n^ieysce między cnotami to- 
warzyakiemii i wypłaca $i^ nam za starania, kt^^ 
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o ni^ mtkmj, gdy poiti^zchowność aasz^, jeżeli 
tńt y^dzi^ezuąi miHą, loosoą prayn^ymmej czyai^ 

W r^zm&iiydi 4lai!ad» nafury, preyrodsentA d««> 
irea, oiyezył człowiekowi ^ czego mu tylko potrze- 
Ła/ przeciął mie do^ było Da t(fm dobroci jega: tec 
same dary użyteczne wewnętranetti przymiotyi wdzi^ 
ktefu powierzchownym okrasił* 

XfV/ Pytałem sią P#na Podstoleg^^, jakich za- 
żywał af^oBbbów, aeby iosUti tfłng dobiych, albo 
ich takiemi-aczyiiić? Łaiiip>^ zą; odpotried^ał, a 
w»zyHkie od Pana zawisły. Titiftiód aic trzeba 
hydf skgrym W przyjęciu. Wiele zawisło aa do- 
l>ryin słudse: tnseba wi^c Se moinojct poznać j^k 
-naygruntimniay/ cknmktery t>rzynib>tyy skłonnolc 
tycl>i 'ktdtycb.przjymafctiły. Niejeslfo dzieło je^ 
dhcigo imu. ' PowidrzchownoJć CBCltokroć zdradź*, 
postać skł^eipna tai okkiedy gwałtowne pasaye^ t^ek 
zcps>ity cbytrość ocsJTBtł przymiotem wszystkich st.a- 
)i^w^» Umic)ą jitz iniźszey kondycyi łodzie inftczey 
czynić I rui my^łą, ioaezey się pokazywać ^ niż są 
w iitocie. Poznanie charallerdw łudzkieh, jMkem 
Wyiey n0#iknltł, nader -j^st eifikioi jtdńśk konie- 
rznę i- trzeba w^Cy ile Możności, udafWać aią d^ tey 
nauki, bez kttfrey, jeżeli prMidlćta' ołyeyić si^ było 
crciko , teraz ptępodobnaf.- 

Cl wtiryscy , ktdrzy u mnie slilią, albo w do«»u 
n»oii» t»rodziU się > zroilii, albo peszcie 'od rod^icdw 
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pozostali y albo >fzeli pnyckodnie > na .lat kilka 
fxud przjjicietii do mnit^ byli ml }tiz cDajomi. 
Wiem. ja I cp to- jesi rekom^endaey^i alho c^reino* 
min* lis(6w odstaynych safecęnic.. * Falstyii^a |o 
mooeta pod dobrym stępienia Nić oglądam sią wjęc 
aa te passportyi wolę się csatem obeyść bez usłuze* 
niai siź puszczać na haza^*d rzecz takową ^ od ktd- 
rey wygoda i spokoyność moja zawisła. Jakoż nie- 
zawiodłem fiią, oa t^y tnojeyj iprtoz« w oc^adif cudzych 
zbyteczłiey, jtrcuikjiwaki^ . Mam :,czel#dir j^ąbrą, 
tWierną^ spokpyną. : ieisii z $w'Of«y strony ;iiobrze 
mi słuźą^ jja % mojej miad«$m. zawszą i mam.eft oay.^ 
istotnieyszą powiimoi^^ dotrzymać im tego pDiiktual- 
nie, com obiecaŁ Niewielkie ui mnie jurgiehy, 
alem zadiiem« jMłiąg.pię ymim^ ) S^tasam ^itim po- 
ebwałąv datkiem, .nagrtdwfź.iĄwiiertoość'^ ich |»9- 
wolnoić. IfXeucsciWemi.siowyi; ini^ą pogardzającą, 
tyrańskiemi m^c^ar^iami^ jartmdjcb nie powiększam. 
PeufiiłoiCci i dystyakcyi zbytecznych strzegf się; si 
lak w równey .^8(ajemy mkvteif oni posłuszepsiwa 
bez opodlesia^ .ja^ zwi^rzehnoici bez okritcieństwa. 

Dobrze Deii' p^wiedisiał^ k|ii5i;y. kazał . 91% ząpa«- 
Irywać ma s^ugi, ^k^ na ipizyjaeipły tiieuzczęśliw^. 
Znąydtt>ą ,aię >w tey, krjtkiey maiiymie^ wszysUeip 
obowi^ki defH*^ Pana* \ t u 

Ma kto jednego sługę , niech t^ik jego prace rozr 
mierz») iiby nie był zbyt^czi^ośoią posług przygnę- 
biony. Ma i¥ielu, .ziicfh. U^owy między niero,i 
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irc2yDi rozmuir^ ieby^ rosdkieteniem usługi Pauu< 
stała się sdat&ar aluiąeemo •nośnft*. Winloić oze>- 
kdsi j^owąi eluizaldie a]^wi»| afe nayl^iey jest 
iisłuzonjm> Ito mała nia posłagacsów. Rozti-o-- 
pnoić nie tjlko ich wyMr^ ale i licsbc uAtanawiać 
porwinnaw 

W dobrania Jbmewnitdw nfiefjlto na własną 
wygocT^c^ ale ne stan 8Vfdy waglląd mki naleiy^ klO' 
wjsoki nrsąd n» solńe nesiy jedne* csfęlć domówni-' 
kdw df» siebie, w^tltsią. połoWę dla charakteru i 
stopnia swojego trzymać musi,. WjTJosić si^ nad* 
własną kondycją, jestlo ptocholc; me postiawić si^ 
w lakkn stanie, jakiego pa nas zwycsay i prsys^oy^ 
Bosć Afyeiiąga , gorsze jesztze pi^est^pstwo; 

łWe cayń przez drugich, eo sanr przezr s\tVe 
uczynić możesz, maiyma^ bjłff mego eycat nie raz 
mr ją powttfrzył ^ gdym pidrw«zy raz wyeŁodził n» 
świat. Zaehowuji^ ją wi^c ifc możności. Gdyby 
rozmaitych kondye3ri Panowie częstokroć zastana* 
wiali aią nad tym* pnnktem, szedłby rząd dobi-ze 
.w ich doma> marszałek nie przywłaszczałby sioUe 
zbytecznych prerogatyw,- sekretiarz nie wszystkieby 
sekreta- wiedeiał, lóoniaezega rumaki mniey byłyby 
spaiae, nń dzieliłby sic^ pi w^niezy z Jegomościa wia- 
nem, ani' szafarz przysmaćzkamii Nie wchodzę 
W krytykę cudach dnmdw^ tto wiem,* ii dtozorowi' 
mojemuwiiiienemfstotię całego gospodarst^we^,.- a na^ 
de wszystkot spokoynofć.' 
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Mijam inne w szczególności pr^epby i obserwa- 
e^e, ).ak ^ię P.^n yfz^l^ąm ^ug, jak słuday wza- 
jemiiiie wź^l^dem Pa^» ohelH>d^ic«aaj^;. saslaoawiam 
się na^ jęinyrę^ według s^dattb: i doiwia4cseiiia.mo« 
jiega^ Daydzi«lQiejrszym,spotobem» 

Służący, lubo^ nie jest niewolmkienii albo przy- 
<Bayinmey by4ś niepowloiiBft^ traci przecie wolność, 
oayszacowBieys^y praywiley człowieka* Giy go 
urodzenie lub nic^zezęitiwe prisypadki do tego s^wi 
przywiodły, nie iaszy powinien liydz eel >słuzby 
jego y jj^k ten , ieby a aaprzedaney na czas wolno- 
ści tyle fikały iiby znowu mdgł sią stać wolnym* 
jpp tego punktu zmierzać powinny, prace, sługf, 
wdzięcznośte.Pana^ Gdy u.nanie kilkaoaśoielatiiiniey 
lub^ wi^iCcy, eo się miarkować ma względem rodzaju 
pracy , wierjoie ktdry z czeladzi służył , ^ wyzwalana 
go od jarzma słuzebmczegir ,. nadaje, grant, wysta- 
wiali dom, naznaczam dożywotnią a proporcyonalną 
do stanu jego pensy ą lub erdynaryą* Dzieci jeżeli 
ma, do usług biorę, tub do rzemiosła oddaję. Tym 
ffposobem wypłacam się.z !obowiązku wdrzięczmości, 
zysk uję^ z« ałttg i przy j:a€«e tą ^ W ma jjętności mieszkań- 
cdw mnozą^ a w .dosiecia^h idi dobrze wyćwkzo- 
.nycbi, znayduję gniazdo^ .że tak rzekę, nowych sług 
nadal, znajjomycB , obowiązanydb i wiernycbfc. Ten 
sam zyskiwają u mnie przywiley i ci, ktdrzy, lubo 
nie dop^ili W usługach zamierwnego kresu^, przee 
kalectwo lub chorobę stali się do» służby aiezdolnemi. 
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MiW o takuHrjch ' Uanmlt f listit mtfpsc bliioiegOy 
cbarakter poezetfv}r, polilowanie i- Wizystki* u*ko~ 
Biec > religii i objczajoeści prsepisj ir obowiązki. 
FoD nieczuły aiMf dołtgliWoicią ^ng twoich, Pad de* 
browolaie jey przyczyntajlącyi Paa opuszczający w uio- 
'J2c^^iiT| monstrum ]eaii n&%\Hy f niegodoe ludikie- 
go tł^arz}lstw^ 'protekcyiprawy względu- Starszych^ 
9p(iytz^ma^^^ki^ec poczciwy^ Tiidzi. 

* '^.^ ^l^ki J)f6 tewey alronfe dwom , fdąc de ko- 
^\t>h!, %Li&ri-Ką jedtioAtaynoielą WoJą Wi^ańu podo- 
'haly/aą io mteszkatHa starych sług tiaszegó domit. 
Matrftna, ktrfra z nami jadła , Jeymołcintr niegdyi 
ocbmi^trzyDi ; a ten starzec po wainy^ któregoś WPaft 
'takie* ^riy^tołc widział, jjeszc^e za rodzłC<h? moich 
tuŁcys^ey wsi potlstarośći; S^rzy Ći ludzie dawno- 
idrąi \xsht^ i przebyw^amia w domu fednym, talnerają 
kiV Pianu i dzieciom ptzywiĄitLuh uadzwyćzaync. 
Zda]« si({ im czasem, iz enr są rodzicami, bracią, 
pokrewoemi tych, z któremi wiek swdy cafy stra- 
wili. I z tty zapewne prztrczyny, rarfy stary sza- 
farz, kttfry jieszcze u dzinda itiojego slb^ył, łaje mnie 
o zbytek; i pani ochmistrzyni- gdy mdWł o m<!)ibh 
synach lub 'córkach, inaczey nigdy niepowiadai tylko 
nasze dziecr* 
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PAN PODSTOLI. 

CZE Ś Ć I. 






I.. 



K S i C G A iIŁ; 

I, X rzethodżąc się po wsi s Panem Podat0tiiig^ 
wstąpiłooi oiyijślnie /ia domu jilcd|iegp;ą^Qd4^f)ych, 
zebjm oczyma ogląc^ tOy coiu /^pr^^d^.od^- A4«gP 
3łysfał. , Wszedł zewną: natjc^pi^aąt f^^^p^j go* 
dziećmi, z jkt^rem^ gdy sią h^m^^^ ipat^^pf tc^ par 
trząc.y miała łzy w oczach. Obs7edł«ąą w^ystkie 
kąty domu i ZDaIazłera«> ix pawie^ć przyjaciela mo- 
jego zupełnie- 8 Lę zgadzała z prawd%. Co mnie zai 
nayhar^ztcy kontentawala, ^jłp taj^ ^iz .widziałem 
mnó&tw o dzieci pięknych , raźnych i zdrowych • Py- 
tałem^ię niatk^ wiele jfey. wymarło? , odpowiedziała^ 
żadne; potwierdziłem ;się \vicc .w ten^ com od Pana 
PodsŁolego sły^zaŁy ii złe mieszkanie } niedozdr nay- 
bardziey rozmnożeniu szkodzś. Wy^ztiśmy z tego 
domu. i nieznacznie wszoi^tl^^giy. o tilin inpwct jah sl^ 
panom, dziedzicom j lub ppesessorom, ^ poddanjBmt 
obchodzić, nal^y. Byliby szczęćllwszemi nierównie 
i majętnieyazcjti^i Panowie nasi | rzekł Paja PodsŁoh'> 
gdyby mogli bydź gruntownie o iem przeświadczę- 
nemi> iz ich poddani tak są ludźmi^, jak i oni. Zdała 
mi się bydź' osobliwa ta powieść i i*zekłem : ii ża- 
dnego takiego Pana nie znafem , kldryby mnieroały 
ii jego poddani są, zwierzęta. Ze skutka o rzeczach 
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sądzić -ą^ęiTj^^ .odpawitdąial ,J*^ Podfti^U; ja oie 
mogę temu Vf}f^rtyffie Uu ęhiłopa^ caioff inkiem hj^de 
mniema ^ kttSiiy alą z nim. j^k^ z ł>jf€llceil^ ehihioófj. 
J^ęli to więc hydi ąię moie^ i^by majtloiejst mai^ 
mali^ ze^ :»ą iaszej natury 1^ ubogicb, przeiwiadcz^ 
nie takoji^ .tfhn bardziej potępia ich nieludzkość. 
^Wfjczaj^^wrj.^ającj^ i)ii(€o dzijiośc^.utn^mująwknh* 
jach .nn^jjcli if^e poadaas|w#y albo jak praw^te 
zc(miemj p ,prz][wi6Z|i9 je .człowieka do roli. {i^zwi- 
^k|^ 4a,.4uba s2o45fe. mą, poz<5r, loało się^ prąt^ięć 
TÓzjiiy pd rzec^jwi4teg.o Biewolnfciwa. Kie woboi^ 
dzę tu w. tą: czyi^ nalei j j ^ czyli moina i )iikii|i spor- 
sobem moinaby tę zestarzałą nieprawość in^eJć. 
Bzecz Vl^ Jpk fi^^9ąf r9^rf^9aB% jui była wielo- 
krotnie tą^ r %^^^ o ^nv deeydowftć należy : nie 
widzifi^my jeszcze skiUkdw tego roztrząsa ieniją-;. po*- 
chlefjiaą jednak ,sobie. należy 9 ii p/zyydzie g^s taki, 
w kUiryia nieaprzcdzone uinysły wuiyść raczą wroz^ 
sadek tak witlkiey qprawy i decyzya pożądana 
nastąpi.. 

. / Poddajastwo, ałbo^ jeżeli- mam. prawdziwego 
terminu u^yć,. niewola cbłopska, upodla umysły 
teg^ rodzaj;»;W42i} kli^rycbJos pod raoc cudzą pod* 
dał. ^ Wrażą jakowąi natui^lną aiecbi^ pyzceiw pa«- 
nomi na ktdrych^ w swojiey sytuacji^ nie inączey 
&\ą zapatrywać m.9gą> tylko ^ikna instrumentu swo^ 
jego niesssczęścja* Potwierdzać ^ją^się Panowie te 
zdania x>l]td)t«flze|9ieB)^ z podjcjianeHai nieludzki^ro. Stąd 
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W Pttnaeh wsga#d» ku poddanym, w poddafijcb nie- 
nawiić ku 'Panom.. C^eg^i 6ic z tj^ wźajenloyck 
»po«ól>^W my tlenia spodzSbwać tnbzti^? Otd Pan 
gardftąćy osobą chłopa swojego )' o ^gadob^ mtenie 
nie dbar chłop nienawidząey Pana, prskrówwi na 
niego nie chce* Stąd źrzddło nfeperaiądka; vr ma jc- 
-fnośdaeh, praycz^a upadkiF gospódair^tWi , 'fiiina 
krajn; . Mdwi^> rrfińa kraCtif fezcK gó tflboirteiit 
rolnictwo nie ynka^ne, wszysllrkf iane do oporno- 
ieniit i podzwi^Hfłienia apos^j ^atemne. Kić tylko 
wfcc ludzkość y ale zysk na«« własny^ po'^inienby 
nas pobudzać da dobrego^ obchiodzenta 'sią z pod- 
danemi. ' * - 

■ J6, co st^mtótcb lyeze; ^mfoitf tylko (pb rdtfei"- 
each majętno^' o^jął,nay|)ierwsze starame na to 
obróciłem I iebym poddanych/ do^ Jak irayltpsaey 
'Sjtuacyi według ich stanu przyprowadził. ' tpoltfogo- 
sławił Pan Bdg intencji mojey, i lubo z' początku 
naśmiewali się ze mnie sąsiedzi , widząc jednaka ie 
mi na dobre wyszło ^ juz się teraz nie śmieją. 

W zapomoiediu poddanych trzeba znać miarę. 
Ich^stan zbytecznego majątku mV wy efąga^ a przeto 
grzeszyłby nieroztropnością dziedzic luh possessor, 
któryby się uI>oźył na tby ieby jego poddani mieli 
nie tylko nad potrzebę | ale i do zbytku. Jeżeli 
który z nich godziwym przemysłem, do tego stanu 
ddydzie, ze ma Trięcey^ nad potrzebę, nie trzeba 
go niszczyć pod pi^ćtestem, ie zbytek SoBi'ego mie- 
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aia człowieka fsije. Zaijwa^ą' az nadto tey tyraiU 
iLiey maxjmj Paaowit o ust. Moic bogactwo* ezło- 
wiek» popsuć 9 ja temu ńie pi*accaę: ale ia maxyiiM 
oie nadaje prawa nikomo do kradaieaiy ; jest zu4 krat*- 
dziez brftć od citłopai co nie nałeiy. €h}op bogaty 
zaszcay tern jest i eb wa}ą deiedstca : roitrppnolc pańr 
fka słemu zaijwankt bogaetw łatwo Eabiesbć tioH, 
Powiadają iarliwi partyzabtf2 sturyeh nalogdw, 
ie z chłopy dla tego nt^ surowo obcbodzić trzeba^ ii 
ten fodzay gruby* źadoey eziiłosci ni^ ma, a natury 
Pana nienawidzi , a za nayninieysz^iil pobła2eniein> 
rozhukać sią i jarzmo zrzucie raoźe. Daymy to^ źe 
rodzay ebłopskiy gruby, nieczuły, kruąbroy, Paoa 
nie lubr; kt6z tyra; waayitrlUm przyWaiom wibieo? 
ZU Panowie^ Katurmie^ przywiązuje taktit^Mr d* 
kondycyf. Taihhm Wi€4edu8z cbłop^kicb WP^nWch', 
Wićlif cŁłopdw, ktdrjmby 'fałnle fp^ielmozneml. 
Jaśnie Oindeconemi , bydź przysteło. Okrucień- 
stwo rodzi podłość, czułość umarza, do buntów 
wiedzie. Tyrawa Icocbać, jest przeciw naturze. 
Niechże ai^e, nie awoicb poddanych winuJ4 ci, kto-*- 
rzy tak wielkie pi^strzegają w nich defekta. Mają się 
'moi chłopi lepiey od wszystkich innycb całey oko- 
licy, ilmiele mdwjć mogę , i^ mnie koebają, buntu 
:2aden nie podnitSsł, 5ą wdzięczni: tego przymiotu 
podłe dusze nie znaj!^. 

Co się tycze pii^rw.^zego zarzutu, ze rodzhy 
chłopski grubiański^ trzeba się tiieco zastanowić nad 
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€łumacseoiei» lego. wj^razir. Jezdit prte^ tą graboić 
ma stc snaesjd «tnjF$ł iiitpoIerowiij> pc^wt^rzchnoic 
nteakaMła, pojęcie niebjj^lrey lube się r to w po- 
Wdieełiności ebłopom aplikować nte moic^ przecie 
choćby i tak względem wszystkicb byłoy nie widzę 
|a stąd przyczyny > do nieludzkiego z nient srę> ob>- 
ahodzenia^ G^fiigO komu pyzyrodaeme Dta nadafa>> 
.wipoWa4 go o to n{e moźaa ; (^trbumslfwo fedyrae się 
tylko do powiei'ZcbowQOŚei »aąga^ na cdz: go nazy* 
wać istotnym występkiem? A nakoniec, ktdź wie-, 
jeżeliby bystrzeysze W Dicb pojęcie aa. szkodę Paadw 
»ie wyszło? 

Jl, Powrdciwsay apriediadatiVuMdris'mywere^ 
Bill lip napodwdrztt; g^^e według zwycaaj«i około 
szósMy ^pomadzała się całft. fernSfi. ' Przyniesiono 
mleko, jedliby wi5zyscy apdłem^ Gdyśmy się.do<- 
statecznie ochłodzili) resztę mleka rozdano cbłopskim 
dzieciom y^ ktdre nas> otaczały. Wdzięk wieku tego, 
niewinność iek zabaw i igraszek bawiły mnie ; a to 
dziwiło r i« w podziale danego im oiłeka^ nie poka^ 
zy wały zbytecznego łakomstwa- i porywc90^ct*| ale 
obraws^ z pomiędzy siebie jedn^^r każdy W przy- 
stawkę brał I eo mu tamten na porcy% na^nac^ł^: 
dw zaś kontent z dystynkcyi*, powainą postać na 
siebie przywdział i i bojąc sią moie, ieby go ta dy* 
stynkcya za drugim- razem nie ehybiła^, tak debrze 
drugich dzielił I ii mU si^ samenm^ nic nie dostało* 
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PosŁrz^a to Pani Podstoliiw, ,i pocb^^wnywitine- 
Bu^źliwośCf : w iwgrodę kazała, mu imeiego idleka 
poynielc i dała garić onsech^w, Zmiha nastąpiły 
nn^dsy mewi fgrj rdiiMU^ jŁt«se«ii naa żaba wiał j dotc 
dłogo. Bosaaali si« iDm, logi^śiBjit się soatalt pod 
lipami > «( gdym sadicimeme moja ze wstrzemięźli- 
wości tych dzieci wyrasił Panu Podstolemuy odpo* 
wiedział ; \i tp jear^kutkiffm 4#brey edukaeyi. 

Kazdema sŁaoowif rzekł .dalej ;». .WJcWwapiia 
dobre f^otrzebpe; d<^ tAŁwęmi koiidyc]d s(oiOwać 
«i« posyłano* > : Wsfj^fUe: c|iłop^w: noich izi^ do 
szkoły, ^parafiiiIiK9yiobodsą> ^m aczą się czytać, ,f%» 
saćy Tamować. Przycbodzi tam niekicfdy i ^am S^d* 
Pleban » i oprf>€z tego 1 . co na kaiaoiu lub katecbi- 
zmia V0vmfi mą mi^^\ qp0wlada.tm.r^gu)or oby-r. 
oz4y^oici> obowiązki. attiH&W I daitbwi^efca ip«^ 
c^. akpoi^dowiaii^ Ctynią siekiodj.iak jmed 9i#> 
jako i pi9«di»init popisy ^«C]e} d:-Ci, k^inj nay.?ri^ 
cey z 4Hiitk korzystali, odbicśają w pra^Łomnoiei 
rodziców ^W)ofcb pochwtły i nagr^y. Praychoda^ 
do dworu i wrota. dla nieb nie są zamknięte, a to 
dla %fifj(f> iiaybar4zi4yi:>zeby się gnibiai^stwa odzwyr 
czaiły, traciły wstręt do Pandw i b#jai« ptcestiwania 
z ludźmi wyższego stanu. Słyszą niekiedy rozmowy 
Bsaze, T^ya^ito nicyn^saznie 7tę$\^Mąm «)mysły 
młode, i{ niepo4pbnA ; zęby s caniOBi, nie miały ja«^ 
kiegoikolyriek.!poiytku odnieść. Powróciwszy do 
domdviF9 powiftd^ ją rodaioom , co vficteiaV> c$> sły-r 
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• 

Mały> tym spbaoliem. pamięć sląicb. poleruje ^ rodifce 
X ukowyok pnwe^i * odbywają* pomału vnadomości 
rdzach rzeczy f a wadząc ia^ka^A^^Ptostwia s dzi;e<5- 
mi post^powank*! łąoaą<% iiuinowuiiem irdzt^eE- 
nośt i 8Uk]% ftę i^fa p/syjaoiołarat* Ta ostatnia ox- 
pressya , zdała roi się bydź> iniiiey prtyzwoita | i po- 
mewcln4m wzruszeniem dałem to po sobie poznać, 
Nie darował mi tego wisruszeblst Fan Pcdstoliy i dalr 
szą'^owcttfk oiągnął. i ; . 

Wie dziwuję śif fcagm^^ii wyraz pr^r/aalui pod- 
danych wz^^lędemr^Pąnii, zdsd^^-WPanu tfiewłMci^ 
\rf. Nie łacno się MAarzalydinmfi^skyy po^bydź 
można. Ta , kttfra nier^wnosi! kondycyt przesdcodę 
przyjaźni uczyniła > ledwo nie .powszecbna. Rza- 
. dki jest fałsz »a ^ JwIiTCie^ ktStl^j nh miał 8% •o^ 
ymą\(bźoici*^oi6w* IINdb Wife drudzy myllą> Jak 
di^ą^ nkfLpo^tikiłó »as to^odślręcza^od dotose roy-« 
fhfk]fia. Fitiyjlźńliie<tyt(M\r, ale senoa jf^tn^lMje^ 
wszystkim więc stanom^ ' właściwa jes<: tym tyłkd 
Wolno kłaść w pfzyjiafni dystynkcyei-lutfuby W ubd- 
ftwte i^ niskich kondyeyacby rdwno m i^ęciem ddbr. 
swi«tvchtiićh , upodkfiie i vskaiieni« zewiif^ntoych 
l^rzymiot^, urny iłu i m(rca^łład4» ' '* 

>.- ; ' j •; ,1. I . ■ )' ' .i . 

ni. Wrdcili^my się p«^ tey dy^res^ d^ daWnity 
zaczętego dyskursn, lak: go daley Pśtt Podstoli'pro- 
ti^adził. Do dobrego wyeheWania dzieci, ulotnie 
potrzebny. Jest prz^ład rodiicĆM^.. i lego powodu 
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starałem się 9 ile moŹDości, ^jkoi^isenić w podda- 
nych moich sastarzały nałdg pijaństwa: . Pand w. nie- 
hacimo^oft niewslrzeini^lłweić poddaxQrch> zakła- 
da u. nas nayziiacziiieyazą 'Część iutraty*. Trzyma 
Pan na siehie szynk karczemny ^ ałho go w arendę 
puszcza ; zęby zai jak naywięcey mdgł zysJbac , le- 
^wo do tego nie przychodzi, ii chłopom za pań- 
szczyznę upijać, się kaie. Prawda , iź gdyby chłopi 
nie piłiy zmniey szyłby sią szynk; ale niech się Pa*- 
nowie sad t^ zaatanowić raczą,, iz zysk se złych 
akcyy poch#d2ącyy nieprawy; id <dając sposohnoić 
-do pijaństwa y jiiszczą poddanydi< iż ista^c się za- 
•hdycami ludzi do siebie należących ^ grzeszą przeciw 
^yczyŹBie.y kt^ra ony<^ naypi^wszą jest Panią. I^ie 
wdhjodzę w kawiSd sumnieąia) niec»tB dp Ikfdegtfuy 
nakży ; nąd tim mą zaatf nawśaM y> n&r dja tak spra- 
wiedliwych wz^ięd^ Jukiem mjimińy SEzkryfikować 
cokolwiek własnego zyska, jest to ohowiąsek poc»- 
, dwego ezłowieka ; gdyby nawet aapełnyzysk arei^ 
^y kaiczemney upadła loj^ińi dio^by tnay większey 
straty ąił pełnienia obowiąalu^W nikogo- rozgrzeszyć 
me może. Ale, nie masz się czegor «biiwi<sif. 16, 
coby sią stracić mogło ^aa anodzie, gdgrhy chłopi 
byli wstrzemięźliwi , ayst^ się na caynszti j zyska na 
pańszczyzn ie I zyska na dobrey i^rawie^ołi, ayska 
na tysiącznych innych okolieznosciach , a to tako»- 
wym jak u ranie sposobem. Z czasem i eierplt- 
wością przezwyciężyłem w poddanych 'moich nałóg 
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pij&ństwa. Szjrnku wódki W moich karczmach nie 
masz, ale natomiast piwo dobre I a niezbjt mocne 
przedajt : piją go chłopi za zwyczayoy trunek, bo ich, 
ile zamoinycfay stanie na to. Go więc przedtem 
upił się z nich kaidy złą wódką za groszy szeić| 
dziesięć, teraz nie upijając aią wyda za piwo dwana- 
ście. Przed lat trzydziestą zasiałem we wsi gospo- 
4arz6w pijakdw, a przeto ubogich, słabych, niedo- 
łęinych, trzydziestu pięcia ; jest ich teraz zdrowych, 
czerstwych, dobrze się mającydi sto dwadzieścia; 
Jiczba więc pijących prsymnoiyła się Wi tróynasdh* 
Cz^że się pomnożyła? śmiem powiedzieć , iz nay- 
hardziey wstrzemięźliwością. Gorzałka krew zapa«> 
la, humory suszy: rzadko pijaka osobliwie jednak 
gerziitłczany, starości ddydsie, dzieci takich rodzi- 
edw ^ał>e, rnkc^caine, po w^szey części w nie^ 
mowlęctwie uiki]«rają« J&a jeden więc i to ile wy^ 
kalkulowany karosemąy zarobek, niezliczone inne 
niebaczni Panowk . tracą. Uczyniłem ją w czas tę 
uwag^ I ośmieliłem sią iść wbrew prewencyom da* 
wnym; mam za to poddanych dostatlciem^ a arenda 
lubo w >wiosce, od dwd^< tysięcy, przyszła do 
'OŚihiu, a mpze i z. okładem. 

; Spytasz mnie WPan podobno, jakim sposobem 
odzwyczaiłem poddanych od pijaństwa? Wiele mnie 
ta, przyznać się musz^, z początku kosztowało i 
nierychło przyszedłem do tego. Przecież nie traci- 
łem serca y i mimo spodziewania wielu, dokaiałain 
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tego, o cz4m juiem sam powątpiewał. Ci go8po« 
darze, ktdrycLem po śmierci rodzictfw zastały byli 
cmI młodości do tego nałogu przywyczajeni, powoli 
wi^c ich odzwyczajać potrzeba było. Naypi^wszy 
sposdb ktdregora się chwycił ten był| ii wypę- 
dziłem karczmarza Zjrda. Wziąwszy siyak na sie* 
ble osadziłem w karczmie człowieka trzeźwego, oby* 
czaynego ktdregom dawniey juz był sobie upatrzył. 
Piwo dobre kazałem robić, gorzałkę umyślnie złą: 
"^ nie pomogło to z początku ; jedni i tą złą upijali się, 
drudzy dobrą , albo przynaymniey cdżkolwiek od 
mojey lepszą brali skąd inąd . Pomału zaczęli gustu 
do piwa nabierać y a tak nieznacznie odstręczali się 
od gorzałki. Zakazałem trunków dawać na borg, 
czego więc perswazye uczynić nie mogły i dokazała 
potrzeba. Starzy wymiarli, młodzież łatwiey się 
dała nakłonić: resztę X. Pleban napomnieniem swo- 
jem wykorzenił. Zaczęli się mieć poddani lepiey, 
jęli się gospodarstwa, pijaństwo ustało. 

Uważałem ja to nieraz, iź tibdstwo i mizcrys, 
największym jest do pijaństwa zachęceniem. Na- 
wróceni owi pijacy sami mi się .przyznawali potdm, 
iz nayczęściey sią dla tego upijali , zęby oszczędzić 
wydatku na jadło > ktdre prZy dobrym, -jaki zwy- 
cżaynie u cbłopa, apetycie, nierdwnie więcey ko- 
sztuje, nii gorzałka. Drudzy, a takich wiele, nie 
mogąc znieść ciężaru nędzy swojey, upijają się^ zęby 
przynaymniey na czas o niey zapomnieli. Stawić 
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\cicc potrzeba diłoptSw w tym stanie » zęby im na 
przystoyne pożywienie wystarczyło ^ uczynić ich tak 
szczęśliweim^ jak tylko w siyojey sytuacyi Lydź 
mogą: zatrudnieni naó wczas przemyślnym ^ a pra^ 
cowitdm gospodarstwem nie będą mieli ani okazyi^ 
ani preteztOy ani nawet czasu do pijaństwa. 

IV* Ju^m, przes2ł« tydzień , w domu Pana 
Podstolego przebywał: gdy nam dano znać, ie go^ 
icie jadą. Byłto Pan Sędzia ziemski 2 zoną ^ cdrką 
i zięciem Panem Skarbnikiem. Wkrdtce nadjccbali 
synowie Pana Sędziego. Naystarszy był Regentem 
ziemskim y Rzędni porucznikiem w regimencie y nay-> 
młodszy towarzysz pancerny ^ bawił się przy dworze 
tamecznego Pana Wojewody. Pan Sędzia byłto 
c^Ełowićk podeszły y wysokie sncby^ łysy. Czapka 
legata, suknie dłagie 9 pikowany zupan i kłapcie u 
rękawdw, oznaczały człowieka ^ ktdry się dawnych 
zwyczajów trzymał: Jeymofć w długich kometach^ 
\T czdłku i mantoleciku felpą podszytym' prezento- 
wała postać naszych prababek. Pan Skai^nik czło- 
wiek przedniego wieku, ul>rany byłprzystoynie ; strdy 
JPani Skafbnikowey wpdł był modny 9 wpdł zie- 
miański : jeszcze muszki z jey czoła nie zeszły były, 
tfa skroniu prawem 4reprezentowały podobno Plejady ; 
a jedna 2 lewego boku ust pilnowała. Pan Regent 
bojąc się podobno ^linogorza, - bocianowatą nieeo 
szyję swoje muślinowym faalsztokiem obwinął. Wy- 
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smukło^ć jego wydawała się dokładoiei w opię- 
tym konlusxa papuijtny rdiową litajką podssj-* 
tjm I iupanie tegoż koloru: zastępowały miejsca 
mankietdw^ szeroko podwijane oa źupan, od koszuli 
batystowe zarękawki. Pan Porucznik był w kami- 
zelce muadurowey i fraku angiekkim , włosy z przo« 
da miał niska ostrzyżone , 2 tyłu cebrane aa grze- 
bień. Naymłodszy towarzjsz pancerny^ w czer«* 
wonycli safianowych skrzypiących botach/ opasany 
pod brzuchy podgolony swysokay kuso, l>U€faastay 
dźwigał miecz u kolana; ustawicznie ręce zacierała 
pluł W boky i po czuprynie się głaskał. 

Po pićrwszdm ]^irey witani u prezentował Pan Są* 
dzia naszemu gospodarzowi dwdeh młodszych syndw, 
porucznika i towarzysza: tycbl luba od lat kilku , gdy 
byli w szkołach widział me: vazFaa^ PcMlstołi| przy 
takich jednak odmianach , przyznał się, iiby )nu por 
smać ich l^ło trudno. Wzięli* to za grzeczny kom- 
plement i ukłoniU si^ obydwa po swojemu^ Pancerny 
eaf tak dobrze. nogą ^wzadmacłmął, i£ stolik; wy^ 
wrdcił i saklaokę stłukŁ PoStawio&O na' swoji^m 
mieyscu stolik, zebrana sdcła kaw^ki.> Wtifm |iade- 
Bzli Panowie PodsfoHćoiT^ie, pokłonili się kompanii 
i udali się do Pandw Sędzicdw chcąc ich zabawić, 
ale jakem , uwa^ł byii przyjęci ozięble : ' domyśliłem 
się^ di owi ryterze gardzili stnd^tami. (Łnikaęli 
wkrdtce s izby^ a gdy przyszło do obiadu ', inak- 
ziqiiQ Paoapomrzniką u panien, towarzysza w stayni. 
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Konwersacja Pana. Sędziego nie była wjiworoa, 
naywifcey md wił o interessaeh ziemifińskich) ospra* 
vrach obywatelów; doniósł Pana Podttolemii , ie 
Pani Podczaszyna zezwoliła na kompromis z Panem 
Podwojewodzym ; Pan Yice - Regent zrzucił sią z 
arendy wsi Pana Cześnika. Prowincyał Fraudszkań** 
ski umarł; reszta dyskurstfw^ o urodzaju ^ targach 
zboia^ defluitacyi do Gdańska ^ a c6 widzę nsay-* 
bardzidy Pana Sędziego ołichodziło) byhi wieść z 
Warszawy , ze na przyszfym Seyniie mają prowizye 
spaść do sześciu od sta. 

Po obiedzie zniknęła młpdzieii Panie piły ka* 
wę 9 z niemi ja : X. Pleban , Pan Regent i Pań Sę- 
dzia 9 nasz Pan Podstoli i 00. Refbrmaci zabawiali 
aię butelką; tak. jedAak kielichami rozrządz^d: gospo- 
darz » źe można, byio miarkować, iź si^ ochota bez 
pijaństwa obeydzie. Juz. się butelka druga kończyła^ 
gdy trzecią y którą niesiono z piwnicy , postrzegł ze 
stayni naymłodszy Pan Sędzic, przybył więc do 
kompami^ dogonił wkrdtce dn^ich i przerywając Af^^ 
8kur<S'9 na ktdry trafił, zacs^ thwalić człapakę ci* 
aawego białonozkę , kidriego w stayni widtfiaL ^ K«* 
zał go Wyprowadzić Pan Podsfoli ; wjtzH wszyscy 
na podwdrze, a gdy go kilka rasy przeprowadzono, 
prosił Pan Sędzic, aby ffi po swojemu s>prołM>wał i 
zaiyłs pozwolił, gospodarz ; na^fdimiast PaaSędtic 
zawinął p^y, dosiadł komu raii^o, wypns^czal, 
zwraeałj) a it kilka kłdd^ n« p^dwdrza leżało^ ^or 
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czą] ppzez nie skakać. Udało sią -dwa razj-, za trM- 
ciąkoń się związał, padł z nim Pan Sędzic, skoczy* 
liśmy ku niemu, szczęściem ani nogi, ani ręki nie- 
ż^mał; głowę jednak rozciął, zatamowano Icrew, 
rana nie była szkodliwa, a gdy mu konia Pan Pod- 
sloli ofiarował, cŁoć z zawiązaną głow^, duszkiem 
kielicłi wielki wina wypił na podziękowanie. Gdy 
więc na ganku jeszcze podziękowania trwały, jam 
się wrócił do dam i zastałem Panią Sędzinę, jua^ 
kończącą kronikę całey ziemi. Właśnie mówiła o pCK 
wnym domu pewney szlachcianki, <lo ktdrey pewny 
Jegomość w pewnym interesie bardzo skwapliwie* -i 
wielokrotnie uczęszczał, a nawe^ ostatnią raaą^ b}^! 
tam w wigilią Nayśw : Panny zieln^ey. Broniła 9 jak 
n>ogła, rodzaju ladzkiego nasza Pani Podstolina: 
szczęściem zaczął Pan Regent dyskurs. o bluzgierach, 
ktdre juz 2 mody zaczynały wychodzić. Weszła więc 
w obszertiy dyskurs Pani Skarbnikowa, i 4owiedzfe«- 
liśmy się, kiedy aźusŁa nastały, palatynki zeszl(y, 
jakie były rewołuc^^e salop z kapturkami i bez ka- 
pturków, jakie były odmiany rogdwek> spo«ioby 
układania, fontazidw. Nie dftła dokończyć Panł Sę- 
dzina stara , i zaraz zaczęła się bistorya o bawetaob, 
źuznuntacb, kabatach, pondelarach, szarpachy cza» 
bach: pamięć zaś dawnego , z daleko lepszego, nii 
teraz, wieku, tak ją rozrzewniła , iz byłoby ii^ nft 
obfitym płaczu skończyło, gdyby szczęściem reszta 
kompanii nie nadeszła. Pan Sędzia żegnać si^ po- 
Tom IF. D 
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czął, ruszyliśmy się t mieysci i po t^ielu ceremo- 
niach ^ ukłonach i oswiadczcuiach| goście jpdjecbali. 

y. Wolni od grzeczności sąsiedzkiej y. siedli- 
smy pod lipami 9 i naluraloy dyskursu początek był 
od tego, eo mi się zdawało o kaźdey z ostfb ^ ktd- 
rem widział. Dał mi się nagadać Pan Podstoli , i 
gdy koley mdwienia na niego przyszła ^ rzekł: to 
coś WPan dziś u mnie widział, są to objekta nie 
rzadkie, wszędzie się podobnych napatrzyć moiesz. 
Pan Sędzia z ioną ladzie, jak mówi2(f dawnego 
wieku, mają swoje przywary, ale w pordwnaniu z 
młodlńeźą, daleko Izeysze. Jcstto ton i zwyczay- 
ny spóisdb mdwienia starych ludzi, davhie wieki 
chwalić z krzywdą teraźnieyszych , i jam nie młody, 
a przeto może i ja do tey liczby należę; łe jednak 
wi^ , iź to jest przykr^^m i nieznośnym prawic de- 
•feklem: strzegę się go ile możności; z tćm wszy- 
sfki^m sam WPan osądź, jaka się przed nami per- 
-spektywa otwiera. Widziałeś WPan trzech syndw 
me^ sąsiada , dał im wychowanie takowe f na jakie 
^ię tylko zdobydź mdgł; osadził każdego według ich 
talentdw i sposobności: czegoz się doczekał? Oto 
ien , któryby w ślady oyca wstępować powinien ; za- 
miast Ładowekiego, Koloandra czyta. Porucznik 
trawi czas u gotowalni, towarzysz pijak i burda od- 
wagi swojey na złe uiy wa. Płacze rolnik , gdy na 
uprawnym gruncie dobre ziarno ile wschodzi : do- 
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ti^liiTSza czułość dobrego obywatela f gdy na niepra- 
wą . młodzież patrzy. Te to są poprzedniki upadku 
paDitWy te naszemu ostatnią ruiną grozą. I wpraw- 
dzie, po nay większych klęskach nie trzeba rozpa- 
czać: woyna nieszczęśliwa raoze «ię powetować: 
bandel upadły może się wesprzeć, prawa zdroine 
popra^wić : ale kiedy się w narodzie grunt cnoty ze- 
psuje f szkoda jest nienagrodzona ; choćby się zna- 
lazło nalconiec nieco poczciwych i dobrze myślących, 
ladajakiey powszechności nie przeprą: a tak w pod- 
walinacli skażony budynek upaść nakoniec musi. 
Jeszcze ja do ostatniey rozpaczy nie przychodzę, 
rzekł daley: jeszcze stołeczna nieprawość zupełnie 
przynaymniey do naszych kątdw ni« zaszła. Starają 
ftię, słyszę, z gdry zabiezeć złemu: prosić Pana 
Boga potrzeba, iehy te starania skutek swdy wzięły* 
Przyszła koley do Pani Sędziney i Skarbnikowey, 
zastanowiliśmy się nad jadopłynn:) wymową matki. 
Zdroźnośc^^a^ rzekł Pan Podstoli, naybardziey się 
płci niewieścifcy trzyma. Trzeba materyi ich kraso- 
TOOWStwU; ta nayobfitsza. Uwiedzione żywością zbyt 
bystrey imaginacyi, nie postrzegają częstokroć, jak 
wiele i innym i sobie , takowćm gadaniem szkodzą. 
Zatopione w próżnowaniu, nie mając co lepszego 
robie, trawią czas na plotkach. Ci, co ich słuchają 
adorat<^rowie wdzięków , aprobują wszystko na 
oślep; drudzy bojąc się żądła milczą, trzeci lubo 
obraieni, gardzą tak ^labym orężem : większa zaś po- 
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łowa pomaga im , i lale obmowa stalą się powszecŁ* 
ną dyskursów materyąi naymilszjm przysmakiem 
posiedzenia. 

Jak mewieśoiego prdzniactwa skutkiem jest oga- 
dy wanie , tak m^zkiego pijaństwo. Co ma ten czy- 
nić w przeciągu nudnych godzin między obudzeniem 
Się a obiadem^ między obiadem a wieczerzą, mię- 
dzy wieczerzą a spaniem ; ktdry niczego się nie uczył, 
nic niejczytał, mało co słyszał: a choć co dotirego 
usłyszeć mdgł, nie uważał, albo nie pojął? Dy- 
sku rsja jego dzisieysze muszą bydi koniecznie podo- 
bne wczorayszym; powtarzanie jednostayne i jemu 
się sprzykrzy i drugich znudzi. Rozwalać się, w 
karty grać , tytuó kurzyć , bić czeladź ustawicznie^ 
nienioźna: jcdż więc zostaje ? kieliszek. Ten zabija ' 
nudne godziny, len rozgrzewa ostygłą imaginacyą, 
ten troski uprząta, a nakoniec twardego snu użycza. 
Po mifym spoczynku przebudzenie pijakowi bolesne, 
gorzałka natychmiast rozpędza nudność; wzbudza 
ochotę do flaszki, flaszka do snu nagli, i tak pijak 
jspi w śnie i na jawie. 

Nie jestem ja nieprzyjacielem wina, piję i midd 
2 gustem: trafi się niekiedy, łe sobie z dobrym 
przyjacielem i podochocę, i ten stan miernego P0zwe« 
selenia mniemam bydź, bardzo wdzięczną chwilą ży- 
cia ludzkiego, ale tak to podochocenie miarkuję, 2e«- 
bym nazajutrz mehyl smutnym dla w<aorayszey we- 
sołości. 
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YI. WłasBie gdy Łooczył swóy dyskurs Pao 
P«ds(oli ^ postrzegłem sosta wioną pod lipami flaszkę 
z. winem, śmieliśmy si^ z tego przypadku, a ze oka- 
zja i nayświętszego skusi , nic dtcącj wypiliśmy j>| 
zupełnie. ^ Wino wymowy dod^jjs : w rózneimy więc 
dyskursa weszli i od wsirzcmięiliwosci do rozmaitych- 
rodzajów gospodarstwa i handlu. I to należy , rzekł 
Paa Podsioli, do liczby zastarzałych prewencyi*, ze 
kunszt, którym wszyscy iyjeroy, upodlamy jak nay^ 
bardziey. Nie kontenci z tego, zesmy się wielu ozę- 
śet Łaadlu wyrzekli , gardzimy nawet temi, ktdrzy 
nim się bawią. W inszych krajach kupiec ma swoje 
konsyderacyą , ma protekcyą krajowcy jurysdykcyi: 
u nas stan mieyski nie ma nawet micysca w towarzy- 
stwie cywilnym. Stąd tez pochodzi} ii miasta na- 
sze upadły,, towary zagranicane i to naygorszych ga- 
tunków mamyy cudzoziemcy po większey części ku- 
pczą,' opłacamy zbytki nasze bezcennie, a ci; którzy 
nas zdarli, czując , ie dla ich majątku należytego 
bezpieczeństwa nie masz, wynoszą się z kraju ze 
swoim- zarobkiem. 

Każde rządne pańcstwo na tern treść trwałości i 
szczęścia swojego zasadza , aby i rozmaite itany i w 
tych stanach z ustające* osoby , tyle z pospolitego do- 
bra korzystały, ile się do niego przykładają. Oświe- 
ciła prawodawców potrzeba. Pług i warsztat stra- 
ciły odraźmy » szabla tak umieszczona, jak się jey 
należy* Zołnieiz godzien względu,, gpdzięń oagro-^. 
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dy, bo w pokoju bezpiećseiistwa strzd^, w woynie 
ojczyzny broni, Ałc dla tego, ie godzien względu, 
uli-zymywać, ii żaden oprcJcz mego względu niego* 
dziea, wniesienie jest fałszywe i nieprzyzwoite. W 
kaidćm zgromadzeniu dystynkcji ile n]02ino^ci strzec 
się należy; zgromadzenia swobodne, które Rzćcz* 
pospolitami zo wiemy, rdznic takowycb cierpieć bar- 
dziej jeszcze nie powinny. Nie Jaśnie Oswieconość, 
Jaśnie "Wielmozność , ale uijteczno^ć państwa 
wspiera. Prawda ., ' iz dla utrzjraania porządku i 
subordynacyi , dystynkcje, prerogatjwy urzęddw i 
standw były wjnalezione, Ale nie dla inszej przy- 
czyny djstjnkcja im się czyni; tjlko dla tego, ie 
więcej uzjtecznemi przez stan swdy bydź mogą. 
Kldrzy więc nie tytułdw, ale pracy i użyteczności w 
tytułach szukają, ci względów godni. Szanowtić icb, 
ie urzędnicy, ze starsi, należy: a ze dobremi są 
urzędnikami i umieją starszeństwa użyć, we dwój- 
nasób ich jeszcze szanować trzeba* 

Gdjbj z uzjteczno^ci należało brać miarę wzglę- 
dów i djstynkcyi, odmieniłby się porządek rzeczy. 
Tęn co żywi, pićrwszeby miał mieysce, ten co ra- 
dzi, szedłby za nim, a ten co broni, za obudwoma. 
Musieli prawodawcy ulegać wielu względom ; a ie ci, 
którzy bronią i radzą, wzięli mieysce tym, którzy 
ich żjwią i odziewają, niechże przynaymniey mają 
wzgląd na nich. W wielu państwach, lubo stan 
mieyski, po szlacheckim idzie, przecież równie jak 
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sdachcie prerogatyw używa, i cJo prawodawstwa jest 
przypuszczony; w Szwecyi stan chłopski nawet rdw- 
so z innemi seymuje 1 radzi i prawa sianowi. Jeżeli 
u nas tycb prerogatyw stan mieysłi nie ma y niechże 
przynaymniey ma opatrzone bezpieczeństwo dobrego 
mienia swojego | niech wzgardzie nie podpada , niech 
b^zie wolnym od opressyi, a wtenczas i handel za- 
kwitnie , rzemiosła się wzniosą i kray się zbogaci* 
O rolnikach mówiło się wyiey, ci tego tylko zdają 
się u nas żądać , żeby ich uznano ludźmi. 

W porządku natury wszyscy ludzie są rdwni, 
ze jednak dobro towarzystwa dla wielu względów 
wyciągało różnic; ztąd poszły rozmaitych rodza- 
jów ludzi dystynkcye, między któremi pierwsze 
zawsze mieysce trzymał stan szlachecki. Patrycy u- 
5zowie u Rzymian osiadali pierwsze mieyscai i lubo 
stan niższy pospólstwa z przykrością takowe dy- 
stynkcye znosił , przecież 2 czasem wiele własnych 
patrycy uszom przywilejów sobie przywłaszczył; ni- 
gdy jednak tego dokazać nie mógł ^ żeby ich z pier- 
wszeństwa wyzuł. Zasadzać takowe stanu szlachec- 
kiego prerogatywy "na samem tylke dziwactwie pra- 
wodawców, zuchwałość jest naganna. Zęby więc 
usprawiedliwić porządek z pićrwszego weyźrzenia 
mniey przyzwoity ; trzeba weyść w istotne przyczy- 
ny , dla których chciały państwa mieć jeden rodzay 
osobny takowych ludzi, którychby nad innych wy-: 
niosły. 
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Zęby Wielorakie częsei . caiośe powszechną skła- 
dały , trzeba koniecznie , iiby niektóre z nich trzy- 
mały w tey całoici mieysca celnieysze : a ze te , któ- 
rym się uueysca celnieysze wyznaczają^ potrzebują 
większey nad inne mocy i okazałością do zastąpienia 
wi^c tych raieysc^ takowych szukać trzeba częścią 
ktdreby mocą lub okazałością inne przewy;cszały. 
Do rolnictwa y bandltt| rzemiosł poszli ludzie praco- 
wici ^ przemyślni i zdalni, do źołnierstwa odważni 
i mocni. Gdy zaś trzeba było wybierać takowych^ 
ktdrzyby rolników , rzemieślników > kupców , żoł- 
nierzy trzymali w porządku i karności ; nie dość było 
na mocy, pracowitości i przemyśle , trzeba było ta- 
kowe znaleźć osoby , którcby znakomitszemi , bo 
umysłu przymiotami, różniły się od innych. W nay- 
Ittdnieysz^m zgromadzeniu liczba takowych osób 
mała jest, im zaś rzadsza, tćm szacownieysza. Z 
niey więc wybierano w Rzymie Senat, Areopag w 
Atenach, Amfikiyony w Grecyi. Ze zaś takowych 
urzędników nader wielki był ciężar, baczne na ich 
prace i zasługi prawodawstwo osłodziło przykrość ich 
prac większością dobrego, mienia i powićrzchownemi 
dystynkcyami. Nay większa z tych była zawsze pre- 
rogatywa szlachectwa, ile ze się rozciągała do dzieci 
osób uprzywilejowanych , \ szła do nayodlegleyszycli 
następców. 

To jest istotne źrzódło szlachectwa ; udział oy-> 
cowskich prerogatyw dzieciom i dalszym następcom 



Digitized by VjOOQ IC 



nk dla tego tylko nadany bywała aby \r potómue 
cza^y z nagrody zashig przodka- swojego korzystali; 
Chciało przez takowy sposób meczysley nagrody 
utrzymać rozsądne prawodawstwo w niektdrycb po-- 
koleniach osobliwszym sposobem ducha patryotyzmui 
i chęć do dzfeł wielkich; Rozumieli przodkowie nasi, 
iś pamięć sławnych antecesson^w, następców do- 
emulacyi I naśladowania zachęcać bę^sie% Inie za- 
wiedli się po części w mniemaniu swojćm. Znaj- 
dują się dotąd po wszystkich krajach niektóre uprzy- 
wilejowane domy^ w których cnota tak jest wrodzo- 
na, ii zdaje się, ie razem z nazwiskiem- piętno ja-- 
koweś poczciwości na sobie noszą* Ta^to- podobno' 
była przyczyna, dla którey po wszystkie wieki, za- 
cnych imienników osobliwszym sposobem szanowano* 
i cżczoiio. Wchodziła w to poszanowanie pamięć 
zasług dawnieyszych : ale i to dopomagało do wzglę-^ 
dów, iź następcy familiy zacnych urodzeniem sa-' 
mćm zabierali niejaki względem oyczyzny obowiązek,- 
łśe torem przodków; a przeto usilniey jeszcze krajowi 
służyć, niź drudzy. Domowe przykłady dzieinieysze 
są- od pobocznych) złe zaf akcye^ oprócz- z wyk łcy 
szkaradności swojey, wkładają jeszcze na tychy ^ co' 
wielkie imiona nosząy haniebny przydomek odrodków. 
Szli, ze tak rzekę*, pasmem, wielcy Pdbiuszowie,^ 
Scy piony , Marcellowie, U nas' wiele zacnych do-- 
mów upadłoy przecież nie raz w ubogich iponizónycŁii 
potomkach nie trudno jeszcze postrzeo wielkie dusze.. 
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Nie idzie zaUm^ co mdwici riby nawych do- 
mów nie wskrzeszać: temu ja oie przeczę , ale po- 
wtarzać nie przestanę, iź starjdi ^ę zaniedbywać 
nie godzi ; a cLoćby oie tak byli znamienici potom- 
kowie, jak przodki, pamiętaymy jednakże na to, co 
niegdyś mdwił Seneka. Non sine rałione , sacra 
est magnarum piriutum memoria, et esse plitres 
bonos juvat, al gratia bonórum non cum ipsis 
cadat^ Moc dehemus pirłutihus^ ut non prae-* 
senłes solum illas , sed etiam ablatas e conspectu 
eolarmis^ Egregiis majoribus ortzis est, ąualis- 
cunąue est, sub umbra eorum lateat. De Bene- 
£ciis L. IV. c. 3ck 

VII. Gdyśmy się i pod Kp ku domowi wracali, 
postrzegliśmy przez okno Panią Podstolinę w pokoju 
córek z ksiąiką w ręku. Teraz to poobiednia le- 
kcy a^ rzekł Pan Podstoli, i Jeymość z córkami czy- 
ta. Nie mamy raadamy , bo i trudnoby było w la- 
kowem oddaleniu dostać. €bośbysmy jednak i mo- 
gU mieć, Jeymosć wzięła na siebie edukacyą córek i 
zastępuje Ochmistrzynią : tak zaś dobrze czas rozrzą- 
dziła^ iź i rano i po obiedzie godzinę , a czasem i 
więcey cza^u odkłada na lekcye. Mozę je dawać 
wybornie, bo bez pocblebsiwa przyznać należy, iź 
i talenta ma po temu , i uiniała je aplikacyą swoją 
tak wydoskonalić , ii wió to wszystko ,, co jey stano- 
w i przynaŁezy^ 
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Gf, i tor z j fil c na dawne czasy odwołują y iinlą 
twierdzić niebacznie , ii ojcowie nasi odstręczali od 
aauk płeć niewieidą dla tego , ii z natury płoche i 
lekkomyślne , do rzeczy gruntownych przyłoiyć si^ 
nie potrafią ; ii zhyteczna żywość ich imaginacyi na 
złe nauk zazyćby mogła : ii aplikdcya odstręczałaby 
je od inszych istotnieyszych ich stanu obowiązków r 
iz te obowiązki nie potrzebują nauk; nakoniec, if 
przedtem teg0 nie bywałe^ » przeto i teraz bydź nie 
powinno. 

Na każdy z tych zarzut<^ łatwe są odpowiedzi j 
czynione były wielokrotnie, me potrzeba więc po- 
wtarzać, co juz dawno powiedziano. Zast-anawiam 
się nad ostatnim punktem. Tak przedtćm bywało, 
łub nie bywaio, jest powieścią : ale nie racyą. Gdy- 
by temu , ktdry naypi^rwey dom stawiać począł, to 
miało przeszkadzać do budowli, iz tak przedlćm by- 
wało, ie każdy w lesie mieszkał, musieliby* my do- 
tąd w łasach mieszkać. Jak więc płocha Mąd kou- 
sekwencya, ze jak przedtćm bywało, teraz h^di 
musi, łatwo każdy miarkować może. Płochy więc 
i nierozumny jest ten zarzut: choćby miał jednak ja- 
kązkolwiek w sobie waznulć, nie shizyl by przecież 
tym , kttfrzy się sprzeciwiają naukom białogłowskim^ 
Rrfwncmf od natury obd&rzone talenty, płcią się 
tylko od męiczyzn rdźnią , a gdy ich taknta nie są^ 
zaniedbane, potrafią zrównać nayzawolaii^zym mę- 
drcom. Pełne są dawne i poinieysze bistorjc przy- 
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kładów niewiast naukacH w doskonałych, w kun- 
sztach hiegłych : nie raz na nay wyższych postawione 
•topnlach zaszczytem hyły wieku swojego. 

Dość tego niechay hędzie na zhicie reszty^ (je- 
zdi gdzie jest) nierozumnego uprzedzenia; nad tcim 
się teraz zastanowić nieco nie zawadzie jakowe płci. 
tey naleiy wychowanie. 

W kazdey edukacyi oho wiązki chrześciań&kie 
ji^rwsze miejsce trzyijiać powinny; idą po nich. 
obywatelskie. Część onych niewiastom poruczoua,. 
lubo zdaje się bydi z pierwszego wcyźrzenia mniey 
okazała i wydatna ^ nie mniey jednak istotnie potrze- 
bna do ogólności dobra publicznego. Zony, matki,, 
gospodynie, zawczasu. do obowiązków swoich sposo- 
bione bjdź powinny.. 

Przymioty dobrey zony są: statek, skromność,, 
cierpliwość, jednostayność umysłu, łagodność cha- 
rakteru, uprzeymość serca; Matki czułość w dozie- 
rauiu niemowlęcego dzieci wieku, przywiązanie do. 
nich bez braku, roztropność w poznaniu ich skłon- 
ności i kierowaniu do dobrego, sprawiedhwość w. 
przestrodze i napominaniu, karze i nagrodzie. Go- 
spodaistwo domowe wyciąga czuyności ustawiczney, 
bystrego na czel/rdź oka, surowości bez okrucieństwa,, ' 
miłosierdzia bez zbylku. Wchodzi, nad to w poczet 
przymiotów dobrey gospodyni, wiadomość folwar- 
C2ne^o, gospodarstwa, rachunków, ręcznych robót, 
i t. d.. 
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Z Ugo krdlkiego niewieścieli obowiązł<Sw pne- 
łożenia jawnie się wydaje , JAkiego starania przykła- 
dać należy- ieby z młodości zaprawiane były, aie 
tylko do nauk, ale ijdo r ozmai ty eb reguł oby czaynoici; 

Przykład matek naypi^rwszym i aayistotniey- 
szym jest sposobem do dobrego córek wychowania*. 
Spuszczać Się niekiedy na Ochmistrzynie mogą, ale. 
Ich oko więcey nierównie postrzeie, nad najemni- 
ozą cudzą piinośe: ich zaś przykład lepiey wzbudzi, 
nad książka 9 lub słowoe napomoienia^ 

Nie patrzą na dal takowe matki, ktdrc rozumie- 
ją, iż płeć delikatna^ głos^ wdzięczny, tanieci stróy,. 
wiadomość muzyki, nay większym są dam zaszczyt 
lem. Wszystkie te zewnętrzne talenta zdatne są^. 
piękne są, miłe są , ale nie strojeniem się zona męża 
uszczęśliwia, nie śpiewaniem matka dzieci hoduje,, 
nie tańcem się dom rządzi. Trzeba de tyoh praco- 
witych obowiązków umysłu statecznego, myśli fra- 
szkami nie zaprzątnionyrh, roęzoego serca. Trzeba, 
zchy o tćm zawczasu wiedziały panny ^ a strzegąc 
się sideł pochlebney pieszczoty, sposobiły bardziey 
serce do cnoty., niz twarz do wdzięków.. Na ten- 
czas poczciwo zonyv roztropne matki, i^ządne gospo- 
dynie, staną się zaszczytem płci swojey,. uszczęśli- 
wieniem mężów,, ozdobą kra j^• 

yill. Poniewai nazajutrz był dzień piątkowy, 
pgszliśmy z Panem Podgtolim przypatrywać się ło-. 
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wteniu ryb. Za pi^rwszto niewodu zaciągnieDiem 
zdobyliśmy wielkie mndstwo, tak dalece, iź poło- 
wy dość było dla nas na piątek r sobotę y resztę Pan 
Podstoli między ebłopdw swoich podzielił, posłał 
tez nieco do bliiszego miasta OO. Reformatora. Gdy- 
śmy więc cbocłziii po grobli, m<5wił Pan Podstoli: 
wieyskie życie nfe jest tak nudne, jak niektórzy mnie* 
mają. Łowień w na przykład ryb, zabrało nam go- 
dzin kilka i nie możemy md wie, żeśmy się nie zaba- 
wili. Część ta gospodarstwa z jedney strony miła 
i uiyteczna^ z drugiey nader pracowita jest. Wiele 
okolicznolei I wiele starań i zabiegdw poprzedzać 
muszą rybną korzyść. Ninnsm się na tyra rodzaju 
gospodarstwa poztiał, dwa razy niespodziana po- 
wódź przerwała mi groblą 9 ryby nie doczekawszy 
spustu poszły w świat, a co gorsza i młyn za niemi. 
Zrażony tak przykremi przypadki , juzem był wziął 
rezolucyą nie zastawiać gi^obli , i młyn wietrzny po- 
stawić. Nie przyszło do tego, poznałem, ze się 
bez stawu obeyść trudno, a młyn wietrzny tam tylko 
dobry, gdzie wodnego mieć nie moina. Zęby więc 
uyść trzeciey szkody, postanowiłem nie żałować wy- 
datku , i groblą jak naygruntowniey opatrzyć. Przy- 
patrując się pilnie przyczynom dawnieyszyt:h szkód, 
postrzegłem , ii ta była naycelnieysza , ie staw od- 
miału żadnego prawie nie miał, cały więc ciężar 
wody wspierał się- na grobli. Dałem więc od miał 
tym kształtem, iż od grobli piasek i namuł spadkiem 
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nieznacznym coraz w staw idice; upusty postawiłem 
gruotowne, młyn na mocnym podnaurowsaia. Ze 
zaś wody jest dostatkiem , osiadło^ maj^tnośei zsa*- 
czoa f chłopom wiele mąki patrceha* i sąsiedzi ze- 
wsząd się garną; do dawnych dwdch przydałem dwa 
drugie kamienie > pytle jak naywybornieysze spro- 
wadziłem ż zi^anicy t młynarza Niemca ^ ten mi 
kilku cbłopdw przez lat pięć 9 «o tu siedział) wy- 
uczył. Mam więc młyn ustawtiię^ mielący mąk^ ta- 
ką ^ ze po nią i od Pana Wojewody jeidząy młynarz 
z czeladzią ledwo naciskowi wystarczyli moie, a co 
kwartał dobry trzos do dworu niesie. 

Gdym Niemca do młyna z zagranicy sprowadził, 
było to zgorszeniem powszechntfni Cftłey okolicy. Wła- 
śnie jakoś tego roku jb Warsza^ powrdciłem ; stąd 
assumpt^ izem nabrał ducha modnego, a przeto wła- 
snym narodem gardzę. Pan Podczaszy mdy sąsiad 
śmiał się z ihojego' dziwactwa i md wił wszystkim : 
poczekiiycie tylko jesieni, zobaczycie, jak ten dzi- 
wacki młyn i z młynarzem Niemcem popłynie do 
Frank fortu; nie poprawi polskiego gospodarstwa 
niemiecki koncept; lepaze nasze Maćki, Bartosze, 
za kilka złotych i szczupłą ordynaryą^ nti te Fry^ 
drychy, których złocić potrzeba. Nie złociłem ja mo- 
jego Frydrycha, kontentował się przyzwoitą pensyĄ 
i W3rzy wianiem^ Przyszła jesieni przepowiedziana 
pi-zez Pana Podczaszego podrdz mojego młyna nie zi- 
ściła Sł^, sam tg. teraz nie dąigroo był, młyn oglą- 
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tlał, a- cz^to iMnni^ kupując mąi^f, bardzo appro- 
buje zagr%Q{C3iią indjiatryąf f vmltt innych z tii«po- 
U^ebn3W:l^ ppeff^neji wy widdł. 

Uprzedzenie pewsteobne przemw co<J30z*emeonk 
zaczyna pomału uttawać, wielu jednak w nieiu u- 
porczywie dotąd trwają i nie dają sią na doł>r^ dro- 
gę naprowadzić^ Wzj^arda cudzoziemek w wiekira- 
kie przyozyny mkó woier międ^' innemi dwie nay-- 
eeinieyszei Według z^nid mfojega, . amłacyą I nie* 
wiadeiBOŚć^ Miło^; własna iamuieysza|ąo ałbo wy- 
niszczając przywary naizcy -to,* eo modemy mieć 
dobrego 9 tak dalece powiększa, ii człowiek nią po— 
wodowany, ile razy na aiehis patrzy, widzi zbiór 
naywybomieyazycb prfi&ymiotdw; ile razy na drugicb, 
nic postrzega tylko zdrozuośoi naganne. To. zwy- 
oza3me amblcyi cteiabnie oddziela dumnego od in- 
nych ,^ a gdy się daJ^ey jeszcze. yozpoaeier», nadaje 
ten sam- przywiloy lepezeici całemu towarzystwu, 
którego duumy jest cząstką. Z tego, zda mi się, 
powodu, dawni Grecy zbytecznie prsaefwiadczeni' 
o doskonałości swojey, wszystkim hez braku cudzo- 
ziemcom nadawali tytuł Itarbatzyńcdw ;. Stąd moie 
i z nas wielą rozumi^ą, ii między l^isł^j *Dnie^ 
strem, i Ifiemnąm, wszystek rozum osiadł i cnota 
się mieścij , Wielbię ja dawnych Greków rozum, 
nauki, roęztwo, kunszta, ale byliby większego wzglę- 
du godni , gdyby się sami nie uwielbialii Nic upo- 
dlam krajUfinojfgOjt szczycę, się .t^m,. iem/Polak^ ale 
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przeświadczony a siebie jestem , iź na rozum i cnot^ 
monopoUum nie masz j a choćby bjło , i móy kray 
go miał ^ dla tego samego I ii doskoni^i dra|pemi<- 
bjm nie gardził. 

Częściey niżeli rozumiemy, niewiadomosć ambi- 
cyi towarzyszy. Ze jest przyczyną wzgardy cudzo- 
ziemców, osądzi każdy , ktdry się nad t^m zastano- 
wić będzie raczył ; iz wzgarda takowa nie z inszego 
źrzódła pochodzić może, tylko z przeświadczeniai 
iz jesteśmy lepsi od cudzoziemców. Zęby bydi skon- 
winkowanym o własney lepszości, trzeba do tego i 
swoje doskonałość i cudze defekta gruntownie poznać. 
Człowiek pogardzający zbyt jest zaprzątniony własną 
ambicyą> żeby się na takowe poznanie zdobyły są- 
dząc zaś bez pozuania, niewiadomoicią grzeszy. Gre- 
cy , o ktdrych się pł«erwey wspomniało , lubo z in- 
szych miar wielce szacowni , znamienici i doskonali, 
w tym punkcie jednak rdwnie niewiadomością wy- 
kraczali. Prawda, ie za ich wieku świat nie był 
tak powszechnie, iak teraz, oświecony; przecięi i 
nad wczas kwito ęły nauki w Egipcie^ byli Magoa^ie 
u Persdw, Gimiiozofiici w Indyach; nasz Sarmata 
Anacharsis wpośrzod nich żyjąc na imic mędrca za- 
służył. Jeżeli więc ę^w:%^9^ nas Grecy, niech będą 
przykładem Rzymianie. Nardd ten walecznością 
w pićrwiasikach sławny, nic wstydził się brać pra- 
wa od cudzoziemcdw, od tychże Grekdw, kterzy 
ich barbarzyńcami z\yali. W poinieyszych czasieeh. 
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chociaż ]ui byli panami Gtecyi^ z tamtego przecież 
irzddhi caterpali naukę , i tym wspaniałym myślenia 
sposobem I Rzym zvrycięzki zwyciężonym podlegał. 

. Ktokolwiek gardzi cudzoziemcem, dla tego, ze 
cudzoziemieCi grzeszy nijewiadomosciąi hazard albo- 
wiem postronnego urodzenia sądzi istotnym defe« 
ktem ; zasadza się na powierzchownoici częstokroć o- 
niylney; sądzi o rzeczach bez poprzedzającey uwa- 
gi; zakałę lekkomyślności na siebie i drugich ściąga, 
a nakoniec i siebie i nardd swdy podaje W niebezpie- 
czeństwo rdwney, a kto wie, jeieli czasem i nie 
spraw iedliwszey wzgardy. 

Trzebaby się jeszcze' w tey mierze i nad Um za- 
stanowili iz lubo wzgarda , czyli osdb, czyli naro- 
dów > ze wszech miar naganna i niegodziwa jest^ 
mniey się jednak naganną staje , gdy się na niejakich 
fundamentach wspiera i osadza. Nicwiadomość tegOj 
co się w drugich dzieje | zbytnie ceni domowe za- 
szczyty; ieby więc sprawiedliwcy ich wartości do- 
ciec i trzeba je z obiema pordwnaC| czyli naprzy- 
kład jesteśmy od innych rządnieysi| mędrsi, bo- 
gatsi i t. d. Jakaikolwiek z tego porównania wy- 
niknie konkluzya , z niey to jawnie wypadać będzie, 
iź się cudzoziemcem gardzić nie godzi: jeżeli albo- 
wiem naród jego lepszy, gardzić lepszym rozum nie 
każe; jeźli gorszy, politowania na test czas, nie 
wzgardy godzien. 
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IX. Tegoż samego wieceora ftzyhyU nowi go- 
ście , t>o kok(^ oa 4iw(5ch stolikach jiostrzegłtm 
karty. Zaproszony gt>ałem z Panią Pod8toiui% i jey 
sąsiadką w diapankę : Pan ¥odstoli z sąsiadem i Xi^ 
dżem Plebanem w kapca. Nazajutrz rano spotka- 
łem Pana PodsŁolego idącego do pasieki, poszedłem 
z nim , i obejrzawszy niezmierne mnóstwo uiów, 
siedlismy W*^ cieniu lip rbzłozystjch , ktdre zewsząd 
otaczały pasiekę , a Pan Podstoli tak mówić począł* 
Mieysce to, gdzie teraz jesteśmy, ^jest dla. mnie je^ 
dno z nayroils&ycb z wielu przyczyn; połoieaie jego 
nader jest piękne, drzewa wybujałe miły sprawują 
cień , osobność do mydlenia pobudza , brzęk nawet 
pszczół czułoić jakowąś przyjemną sprawuje; ale i 
to nie mało praymnaia ukontentowania, 'gdy' wszy^ 
stko, co tu widzę,' jest dnelemrąk moicb. Nie 
uwierzysz WPan, wiele ta częić goepodjirstwa sta- 
rań, wiele zabiegóvr potrzebuje. Jako inne, tak 
i la pszczelna rzeczpospolita wiele ma dobrego w so- 
bie, ale naymnieysza okoliczność skazić ją może. 
Jako więc tam, gdzie wolność z monarcbią się łąc^y, 
do dobrego króla naleiy , ani jarzmem swobodnyck 
uciskać, ani nadlo dać się rozpościerać swobodzie; 
takim właśnie^ sposobem gospodarzowi pasieki, z 
pszczołami p!Ostępować naleiy; Jestem tu więc kró*. 
lem, i nie raz ten darń był tronem, na którym od 
pszczół daley mnie myśl wzniusła. 

Jeżeli która, ta część gospodarstwa naybardziey- 
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by przjmibuS powinna niewinne z istoty 3Wojey 
wieyskie zabawy. Zysk z pasccdł i w trunku i w wo- 
sku znaczny jeit; wydatek nft to mały* Karmią ńą 
pszczoły w lecie słodyczą kwiatdWi reszta nie po- 
derżniętych plastrów utrzymuje ich w zimie i żywi. 
Mnożą 81% niezmiernie 9 i byleby jaki osobiiwszy 
przypadek I albo niedozdr mnoieniu ich nie prze- 
szkodził, z małych początków w krótkim Uasie wzra- 
stają niezmierne pasieki* 

Chociai trunek miodowy nie ma teraz tak i jak 
przedtem swojey wzi^toici , przedcź taz sama moda, 
co z jedney strony ujęła pasiekom y nadała z drugiey 
woskowe iwiece. Niegdyś do samych tylko ołta- 
rzów uiywane bywały, teraz w naypartykularniey- 
szych domach obeyśó się bez nich nie można , łojo- 
wemi juz i w. przedpokojach czeladź ii% brzydzi. 
Z tego zbjtku, zaoinieyszego przecież od innych, bo 
nam go kray dostarcza , z tego roówi^ zbytku cena 
wosku tak w górę poszła ; i£ choćby się miód w ko- 
rzyść gospodarstwa pszczelnego nie rachował, ta 
czele zarobku powinnaby bydz pobudką do utrzymy- 
wania i rozmnożenia krajowych pasiek. 

X. Gdyjmy powracali do domu , pytał ai% mnie 
Pan Podstoli, czyli mi dnia wc2K)rayszego szczęście 
W karty służyło. Ze do tego rodzaju zabawy żadne- 
go przywiązania nie mam , począłem si^ rozszerzać 
nad niepoiyleczjiośuą; nad zdroz|io)(«ią takowych 
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zabaw: nic teszło ml na cytacjach, i w capale żarli- 
wości fuojey szeroce się rotwodziłem nad oieszczę- 
snemi skutkami , ktdre po wszystkie wieki j a w na- 
szym osobliwiei nadarzyła i nadarza ta passya fatalna 
i pudła. Wysłuchał cierpliwie przewlekłey dysser- 
'lacyi mojey Pan Podstoli, a gdym ją skończyła rzekł: 
obrusza chwalebną iarliwośc WPana rozrywka karty 
użyteczności prawda i ja w niey nie wiele widzę ; ale 
gdy się w skromnych zatrzymuje granicach | tno- 
śnieysza jest od tęskliWego próżnowania^ albo obmo* 
wney konwersacyi. 

Gardzić zabawami dla tego^ iż w sobie istotne- 
go dobra nie zawierają, jest to bydź nadto wielkim 
filozofem ; a i w Filizofii nie trzeba zbytkować. 

Kartownikiem nie jestem , ale kart nie odrzucam. 
Gdybym był dawniey postrzegł, ze WPan masz gust 
w tey zabawie, bylibyśmy i przedtem w dni słotne 
gralii inaczey ja nie grywam, chyba, ie dla zaba- 
wienia gościa czynić to muszę. 

Nie raoźna mówić, ieby i gra nie miała w isto- 
cie swajey niejakiego dobra. Uczy reeczy kombino- 
wać, pamięć zaostrza, do attencyi wzbudza ; i z tych 
łuiar nłoze bydź użyteczną: zysk albowiem w niey 
tak bydź powinien mały, iiby żadnym sposobem 
chciwości i łakomstwa nie rozgrzał. Ten punkt za- 
robku dodaje jadowitości kartom , inaczey gra byłaby 
ze wszech miar uczciwą rozrywką. Skoro więc o grach 
hazarAownj^ełi lub kosztownych mówić WP«n bę- 
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•dziesz, przestdDC zupełnie na jego zdaniu; gotdw 
nawet jestem przydać jeszcze z mojey strony wszy- 
stko tO| cokolwiek do ohydzenia szkar^dney tey pas- 
ayi służyć może. Ale gry pomiarkowaney nie potę- 
piam , bronić nawet będę. 

Uważałem skłonności dzieci moicb^ postrzegłcm 
z niewymowną radofcią, ii. nie mają wokacyi do 
szulerstwa, pozwalam im odtąd grać z nami. , Gra 
stała się teraz powszecbną zabawą posiedzeń : wcho- 
dzi więc i to teraz w wychowanie młodzleiyi zęby 
znali wszystkie ich rodzaje , a tym sposobem umieli 
się w czasie przykładać do rozrywek kompanii , w 
kt<$rycb znaydować się będą. 

Stare nasze polskie gry wychodzą z mody. Wa-r 
lety, damy 9 wypędziły niinikrfw i wyinikdw. Nie 
jest oi toy prawdę powiedziawszy^ zbyt wielka szko- 
dai z tćm wszystkićm mnie to bolesno^ iz się i w ma- 
łych rzeczach od toru oyc6w naszych oddalamy. Tak 
dobra chapanka^ jak trysseta^ a nasz miły kupiec 
yr dowcipnie kombinowanych rachunkach swoich^ 
nie wiem jak drugich j mnie zawsze bawi* 

XI. Sąsiad dw, ktdry*był do Pana Podstolego 
przyjechał I był to człowiek podeszły ^ ale jeszcze 
rzeźwy. Młode lata strawił w obozie ^ i pod czas 
ostatniey rewolucyi dystyngwował się w wielu oka- 
zyach. Zestarzał się w woyskowey służbie , a ze 
byt w parlyi Ukraiśskieyi chorągwi swojey namie- 
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stoikiem, tiie mając gociniejszjcb waleczności swojey 
adwersarze w 9 przez lat dwadzieścia i kilka ustawi- 
czną Wiódł wojnę z Ilaydainakami. Zasycaly go 
niekiedy largtcye, ale i na te choć szczupłe, dość 
długo czekać musiał , nim się przedarły przez tłum 
łakomych natrętów. Za wakowało nakoniec chorą- 
stwo pod znakieroj gdzie juz od lat kilku piórwszym 
był towarzyszem. Jeszcze się był po ten wakans 
nie odezwały gdy się dowiedział o nowo kreowanym 
chorążym , a ten był synowiec rotmistrzowski f pro- 
mowowany niedawno od XX. Jezuitów z gramma- 
tyki do syntarym. Napisał ze skargą do Rotmistrza, 
ten mu przysłał przywiley na dLowiectyra Wende4- 
skie; chciał się strzelać, ale przyszedł na pośmic:- 
wisko o pojedynek z dziecięciem i nazwano go He** 
rodem. Straciwszy więc znaczną część fortuny na 
usługach publicznych, nadweręz3rw8zy zdrowia, o* 
kr3'ty chwalebnemi bliznami, poczciwość tylko nie- 
nadwerężoną z obozu wywiózł; a mając szczupły 
dziedziczny folwarczek w sąsiedztwie Pana Podsto- 
lego, osiadł na nim, chcąc resztę wieku spokoynie 
przepędzić. 

Przykry jest zawsze widok cnoty nieszczęśliwcy. 
Ubolewałem nad losem tego starego żołnierza, a gdym 
się jeszcze dowiedział, iź naymnieyszey nie dał przy- 
czyny nieszczęściu swemu, politowanie moje tćm 
bardziey się powiększyło, i dało mi pochop do roz*- 
maitych uwag. 
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Stati żołnierski ma za cel pod czas Wojny obro- 
nę kraju, w czasie ' pokój u straż bezpieczeństwa pu- 
blicznego. OboMTiązki jego są przykre , kary suro- 
we, pożytki mierne; z tych powoddw żołnierz pra- 
vry szacowną jest cząstką zgromadzenia, i jeżeli prze- 
świadczony o przykrościach stanu swojego, bierze 
dobrowobiie jarzmo subordynacyi i życie w niebez- 
pieczeństwo podaje, godzien nadwczas uszanowania 
tych wszystkich, których własnym hazardem strze- 
że i broni. 

Jeżeli w ktdrym , w tym stanie nayczęściey za- 
sługi przyzwoitey nagrody nie biorą. Mijam ten ro- 
dzay nagrody , który się na czci powiórzcho wney je- 
dynie zasadza, i ktdrey stanowi temu częstokroć 
inniey baczne uprzedzenie dawać nie cłice , dla tego 
iż nieumió oddzielić od prawdziwej waleczności 
zuchwałey popędliwości , i uczynić rdioicy między 
prawym żołnierzem, a burdą i napastnikiem. 

Zastanawiam się więc nad temi w szczególności 
nagrodami, które na dostojeństwa wynoszą i dobre 
mienie powiększają. Skąd więc pochodzi , że wielu 
W stanie tym przezacnym, należytą zasług swoich 
krwawych nagrodą sienie cieszą? Między rozmaite- 
iiii nieszczęścia tego przyczynami, zdają mi się bydż 
następujące. Piórwsza powszechna zacnyin i uczci- 
wym ludziom wszystkich stanów ta jest, iż człowiek 
im doskonalszy, lita mnićy o sobie trzyma, samo- 
chwalstwa się strzeże; natrętem nie jest: przyćmiony 
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więc, źe tak czek^, własną modestyą^ Aie odersa 
w oczy tjch 9 w kuSrjch ręku szafi^aek laik i aa- 
grdd zostaje. 

Teo kidrj <ia sagroclę zarobił i prze^ffiadczooj 
jest, ze mu 8i)c sprawiedliwie należy- w krokachf 
które ka yey esiągnieniu czyni, nie zwykł poapolicit 
oznaczać tej. układnofci, jakiey zażywa ten, który 
niezasłuzoney łaski żebrząc, im bardziey ima, Iz jey 
niegodzien, tóm usilnidy się nastr.^cza, ieby jey dostał. 

Professya iołmerska z dworszczyiuią si^ nie zga- 
dza ; obtf z uczy , prawda , zarabiać na nagrodę;, alą 
nie Biaucza sposobdw, jakiemi jnozna nagrodę zyskać.^ 
Dobry z^nierz waii się htó , ale zaswycsay nie umió 
sią kłaniać ; umió na icbleb zasłużyć , ale nie umió 
się e cbUb prz}mdwić; tycb 4ylko >obwaU i to spro* 
sta , ktdrzy podiwały godni , ebwali więe i czadko 
i nie wielu; niecbze się w tey liczbie dawca nagrody 
nie|H>niieści, zapewne na ten czas nagroda w pczyydzie* 

Xii. iadjimj sied^zieli u «toł«^ sąsiad dw Fana 
Pódstolego w«zcżął dyskurs o koniacb^ trwała o tóm • 
konwersacya {>rzez cały obiad: ;gdy się skonozył, po- 
jechaliśmy oglądać etado. Przy drugim. «a koocu wsi 
folwarku były stajnie wygodne, la niemi ebseerne 
ł^i. Te niegdyi błotniste. Pan Pg^istoli przakepa** 
oemi wzdłuż i poprzek rowami >. i tak dalece os^$1|yi«. 
iz i siadu dostatecznie Wystaro^jffy i nadto jesacse; 
bardzo wiele siana sąsiadom, pra^dfwano. i > ,, 
Tom ir. E 
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Mieliśmy Widok wielce przyjemny lego , ine 
mnogością, ale wyborem szacownego stada. Klacze 
były dorodne 9 źrzcbce piękne, braku nikt postrzec 
nie mógł. Powiększyło się zadziwienie nasze, gdy 
nam Pan Podstoli powiedział, ii cug wcale paradny 
i furmanka piękna, ktdremismy na to mieysce przy- 
jechali, z jego 6tada sprzężone były. Czas nam zszedł 
mile na oglądaniu koni; gdyśmy do domu powrdcili, 
a gość odjechefł, winszowałem Panu Podstolemu tak 
pożądanego skutku jego pracy i industryi. Miły jest 
Wprawdzie, odpowiedział, i zapewne approbacya 
tych, ktdrzy się na t^m znają, pochlebia miłości 
własiióy; zdaje mi sią jednak, ii kto gruntownie 
w ten rod zay gospodarstwa weyźrzy, pozna, iz po 
wi^kszey części bardziey gustowi dogadza, niżeli gust 
zysk |>rzynosf. Jk tez stado moje kładę w liczbę roz- 
rywek wieyskich. ' Prawda, ii przyczyniwszy łąk 
moich przyszedłem do tey pory, iŁ mnie stado mniey 
niz innych kosztuje, zyski jednak z niego, wytrąii- 
wszy espei^s, nie są haywiększe. ' Dla tego mam dość 
' znaczti^ stdd^, ii iyję w kraju, gdzie dla obszerno- 
ści łąk, małości mieszk^cd w, rzadkości iniast , od- 
byf siana itui^nj ytsu 8złol>y więc nadaremnie, albo- 
by^łąki odłogiem leiały, gdybym «lada nie chował. 
NfeTSpo^fei^wałem się takiey korzyści, jaką i^am: te- 
go{idbówiem pewnie nikt sobie ob jecywać nie mnźe. 
I^til^^ za usilni -staranieni, a* bardziey podobno 
wyborem ludjiłi, którf tei M:czę$li«wcEiiiu przypadkowi 
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przypisać naleiy^ słabe początki^ skutdk nad spq. 
dziewanie pomyślny przyniosły. . Pomału stado 
moje -w repataęyą weszło, i oprdcz tego, ze rai 
nie potroeba żadnego konia, czypod wierzcb, czyłi 
do powczu kupować, tyle ich mieć mogę na zbyciu, 
iz mi się expens sta^a opłaca, koczyść mieroa co- 
rocznie przychodzi, i oprócz tego mam dla ciebie i 
tych, kidrzy mnie odwiedzają, rozrywitę na pogotowiu. 
Gdyby na dostarczenie tema wszystkiemu, ,co<^ 
koJwiekby z własney kieszeni łożyć przyszło, byłby 
wydatek nie naganny; cdz dopiero gdy ta zabawa 
i potrzel>om dostarcza, i korzyść jeszcze przynosi? 
Powinszowanie z tych ,miar ppwtdrzyłem Panu Pod- 
stplemu, i postanowił^em u siebie tego£ samego tento- 
wać szczęścia; wprzdd. jednak, na fi^damencie po- 
wzi^tey od niego informacyl, mując zważyć) jeźel^- 
bym łatwiejszym i pewnieyszym sposqbem nie.md^ 
na sianie zarobić: mocno mnie to albowiem zastra- 
szyła, ii dobroć swojego stada y a przeto korzyść 
z niego, bardziey sz/częśHwemu przypadkowi^ niżii 
. staraniu swojemu pr^pi^sy wał/ • ,; . r. 



ICfUlw tlanp o}>udzony, rg^^yw^ według, zwyczaju 
spodziewał się ?astać Pana Podstolego na podwórzu, 
i wraz z nim iść w pole, dowiedziałem się, iż już 
od dwóicb godził? wyjechał ca polowai^ie. Właśnie 
przed 'Sąmym'.<jj>jadem po.Wł-ócił ze;zdobyczą« ja zaś 
udawając się za myśliwego, wyn^wialem mu, iż 
- E 2 
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nie cbctał mnie mieć uczestnikiem swojej zabawy. 
Z poprzedzających rozmów poatrze^^em , ii myśli- 
stwo WPbna nie bawi| rzekł Pan PodsŁolii przeto 
nie chciałem WPana darmo budzić. Śiedlifmy więc 
ńo siołu j jadł smaczno Pan Podstoli , i przypisywał 
apetyt sw*^' ranney acitacyi. Dyskurs zatćm wszczął 
się o myślistwie, ktd^egd jam był przeciwnikiemi go- 
spodarz obrońcą. Polowanie y miSwił on, tak jako 
i inne wszystkie ludzkie zabawy I ma obrońctHfy ma 
przeciwników. Jedni częstokroć wykraczają nadto 
wielką odrazą I drudzy zbytecznym przywiązaniem; 
mówmy więc bez parcyalnoiei : zapomniey WPani 
ie go z natury nie IttbKz, ja nie będę o tóm pamię- 
tał, iem dziś był na polowaniu. Zbytek we wszy- 
stkich rzeczach ^}y jest ;' nie będę ja więc obrońcą 
tycb> którzy całe iycie w lasach trawią; łnerzmy 
więc polowanie w swojey rożsądney mierze, zaiyte 
niekiedy dla rozrywki i zdrowia. 

ICaida rozrywka, która nudnydi godzin uczci- 
wie oszczędza^ godna względ<$w, cóź dopiero; gdy 
jeszcze zysk wieloraki •za sobą prowadzi ? Zysk polo- 
wania nay większy a pewny, zdrowie; rzadko myśli- 
wy lekarstwa bierze, praca ustawiczna, wstrźemię- 
iliwość, myH na koniec wesoło zaprzątniona nie 
daje ani okazyi, ani czasu do choroby. Uprzedza 
myśliwy wschód słońca, nie obciąia się więc snem 
zbytecznym, który pospolicie szkodliwych humorów 
w ciele ludzkićm przyczynia i krew' gęści , agitacya 
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przysparza ma apetj^ta i iatwą (lawDość sprawuje; 
MyCiwjch jadło proste | przypraw korzennych nie 
Ina 9 trunek nayczcieiey woda kryniczosi a przeto 
mało kiedy doznawają skuikdw wykwintney iaiło- 
czności. Zdrowi} czerstwi i lekcyi ^o naypoiniey- 
szey ataroici nayprzykrzeysze fatygi znoszą. Cói md^ 
wić ó zabawie? anają im się ustawicznie przed ocza«^ 
mi coraz milsze widokii dla nich zoi^za rumienią nie-^ 
ho^ dla nich słońce wspaniale wschodzi: dla nich 
rosa ożywia zidłka, dla nich ;kwiaty wydają won- 
noić; rozmaite odgłosy roznosi echo, i gdy się po 
kniejacti. rozlegać zacznie^ iadua^ takowey hapmonii 
muzyka nie zdoła. 

Idźmy daley do istotnieyszych myślistwa poiy-^ 
ikdw : powszechne zdanie czynt ga, wyobraieniem. 
woyny. Młodźiei ^ więc tym sposobem do kunsztu 
rycerskiej zaprawia, przy wyka tnidom, hartuje 
at^ na nie wczasy, nal^ieica ediiiragiy położenia mieysc 
upatruje, kombinacyi się rozmaitych uczy, wzrok 
do odkrycia rzeczy, choćby najdalszych sposobi, 
przyzwyczaja się do broni i siodła, zgoła cokolwiek 
do wojennego rzemioda słufji wszystko aic to w n^J^ 
śltwstwie znaydfie. 

Nie bez przyczyny wprawiali młodziei do tey 
zabawy oycowi® u«^i » czynili to pa wzdr owych na- 
roddw f ktdre się walecznością wsławiły , męatwem* 
oby wateldw wzrosły. Od lat naymłodszy^h zapra- 
wiał mnie tym^ sposobem mdy oydec^ przy wykałemi 
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fatygom , i teraz lubo nie młody, potratfię jeszcze 
raźno konia dosiąść. Miałem dzi^ z sobą moicłi sy- 
mSWf naypi^rwsi się porwali z łóźlca; nie byli na 
maneiu^ przecież, choć na zyw;^ch koniach, tak mo- 
cno siedzą, iź raden z nich jeszcze szwanku ni« miał. 

Udając przekonanego, obiecałem PanuPodsto- 
lemu , ii za pićrwszą okazyą pojadę z nim na polo- 
wanie: kiedy lak jest, rzekł śmiejąc sic,^ słuszna 
rzecz, abym temu, klóreg om nawrócił, opowie- 
dział, nie. tylko jak bydź myśliwym, ale jak dobrze 
bydź my śli wy in trzeba. 

Naypićrwsza reguła : strzedz się lósu .^łkteołia, 
którego psy zjadły. Psiarnie zbyt liczne ruiną są 
myśliwych. Śmiechu godne powieści tych, którzy 
prawią, ii skćfj lisie, zajęcza sierć, niedźwiedzie 
sadło i inne podobne pożytki, nagradzają korzyśd4 
swoją wydatek.'^ Zawsze psiarnia jest stratą, trzeba 
się więc z nią lak miarkować^ żebyśmy hic zbji 
drogo zabawę nasze kupowali. 

Nie dość na tćra, zęby nam psy nie umnieyszaJy 
Majątku, trzeba^ ieby i czasu zbytecznie nie kradły. ^ 
Trzeba , zęby polowanie tałc było rozrządzone , iiby 
. zabierało ten tylko czasu przeciąg, ktdry taioze zby- 
wać od pracwainieyszych.' My śllwstwo powinno bydi 
zabawą, taić rzemiosłem; odpoczynkiem, nie'pracą» 

Kiedy i jak polować trzeba, i to do reguł myśli- 
wskich należy. Są czasy takowe w roku, gdzie 
. zwierza gubić nie wolno } są okoliczności, W kto- 
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rych polowaiS się nie godzi, a to nad wczas ^ gdy je- 
szcze zboża X {)ola nie zebrane; lub płdd zwierza 
niedoyrzały. Wiele w tej mierze innjcb jest ppze* 
pisów, które baczni myiliwi statecznie zacbowują. 

Jak polować należy , wiele jest w szczególności 
reguł i przepisów. Ja się nad tcini najbardziej za- 
stanawiam, źebj tak polować, iibj przez to w go- 
spodarstwie przeszkód j nie mieć, poddanjcb nie ob- 
ciążać, sąsiedzkich kniei, bez poprzedzającego po-* 
Zwolenia, nie tykać, zbytnićm zakrzątnieniem i sie- 
bie i swoich nie trudzić, w samom zabijaniu zwierza 
znać miarę, dozorną mieć czeladź i psj po temu. ^ 

Dwie zdroźności wcale nieprzjzwoite chcą uspra« 
wiedliwiaćj nie wióm jakićm prawem, rajsliwi. 
Nazywają sztuką psa ukraść , i zmyślać jak naybar- 
dziey. Zmyślanie, lubo. nikomu w tych okolicz- 
nościach nie szkodził przecież nieprawością istotną 
jest, i uczciwemu człowiekowi nie przystoi. Ktaió 
cudzą'rzecz , choćbj nie bjło grzechom , sprosność 
sama tak podłej akcji ^ powinnaby każdego od- 
strcfczać. 

XIV. Z okazji poprzedzającego dysknfsu o po- 
lowaniu, zagadnąłem Pana Podstolego o lasach, jak 
się z niemi obchodzić? Kray nasz, rzekł , po wifk- 
szey części leśny jest, a moie ta sama do budowli i 
opału sposobność sprawiła, iześmj tę istotną część 
prawego gospodarstwa zaniedbali. 
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Kai^j—dwc przyrodzenia niesie za sobą obo- 
i/riązek rozŁropaey oszczędności. Ten jest sposób 
ogdlnego działania natury | iź w rozlicznych obrotacb 
swoich naypro^cieyszey drogi się trzyma , a do dójr- 
icia zanMerzonego celu takich dobiera sposobdwj które 
^ nąyiniiiey kosztować mogą. Trzymać się tego toru 
rozum i doiwiadczenie radzL 

Potrzeby nasze wyciągają uiycia drzewa f aTe 
roztropność umid potrzeby zmnieyszaći \imi6 zmniey- 
szonym. wstrzemięźliwie dogodzić > umi^ i z ióin, 
czóm dogadza^ tak się obeyść, iź i potrzebie zadość 
się czyni j iźrzddło się dogodzenia nie zmnieyszy. 

Zbyteczne puszcze skutkiem' są dzikości nieosia* 
-dłego kraju y ale kray bezleśny oznacza nierozmy- 
-lAnych mieszkańców. Jest więc miara | jak wiele z 
puszczy na rołą odzyskać^ jak wiele na użytek mie^- 
szkaucdw zostawić. Jest drzewo z natury swojey, 
jedno zdatne tylko do opalu | drugie do budowli^ 
Ipzecie do handlu; w tym trzecim rodzaju mieszczą 
aię naybardziey te, z kldrych maszty , lub klepka 
się sporządza. Każdy więc possessor lasu, powi- 
nien ge naprzód. gruntownie pognać, i co do obszer- 
noście i co 4o rodzaju drzew. Powinien wiedzieć 
każdego rodzaju drzewa przymioty; powinien skaźe- 
• niu zabiegać 9 wzrostowi i pomnożeniu dopomagar, 
sEgoła W nayszczegdlnieysze wchodzić okolicznościi 
ktdrych baczne lasvŁ utrzymywanie wyciąga. 
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Jestto stary hla^d, na t^m utrzymywanie la^a 
lasadzaćy żeby zddaege idrzewa' nie łykać. Każda 
rzecz w przyrodzeniu ma awóy kres , do kidrego* 
przyszedłszy , trw» czas niejaki w doskonałym sta- 
Mie^ ten przebywszy , psuć się musi; Drzewo prze-^ 
starzałe staje się niezdatnćm i prdzno mieysce zalegaj, 
trzeba; go więc w czasie doskonałey jego pory 
Wycinać, ale w t^ni wycinaniu tak poczynać roz- 
tropnie f^ zęby aktualna korzyść dalszey nie przeszka-^ 
dzała;. 

I, Lasy, albo są jednostkynego drzewa, jąk pospo-^ 
licie eosnowe i świerkowe; albo rozmaite^ rodzaje 
drzewa zawierają W sobie, jakie są te, które czar- 
nemi zowie my. Jakiei kol wiek bądź, nie na to nam* 
są tylko użyczone, zęby się na nie patrzyć. Gdy 
'więo je do uiytku stosować cbcemy, naprzdd trzeba 
zważyć, jakie mają drzewa, te zaś jakiey tkwałości 
potrzebują, żeby były zdatne. Poprzednicze takowe 
wiadomości dyrygują gosipodarza w wycinaniu drzew,. 
tak na opał, jak i na budowlą lub bandel. Daymy 
to, że ma bdr sosnowy, drzewo to do dóyścia praw-- 
dztwey swojey pory potrzebuje lat oztćrdciestu> pięć-' 
dziesiąt naywięcey : . na tyle więc części bór dzielić* 
potrzeba* i zacząwszy od jedney strony, jednę sr 
owych wydzielonych części wy<^na, drugiego rokut 
wdąż^ daley idzie; a wykopawszy ściętych da wniey 
drzew koi:zenie, zAj młodym zostawionym; latoro- 
ślom me przeszkadzały ,, zasiewa reszta mieysca ogo^ 
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łoconego z drzew starych, taki^in^, jakie przed tdm 
zeszło y dnewa tłasieniem ; pomyka się coraz daley 
z rąbaniem y ai po odprawioney kolei ^ tam, skąd 
począł I wraca się, i drzewa w doskonałey porze 
znowu zastaje. Takowy sposdb wycinania drzewa, 
uzytęk lasdw czyni nieśmiertelnym. 

W mojcy majętności nie mogę mdwić| żebym 
miał nadto lasu: dawnieyszemi czasy musiałeia 
drzewo na budowlą kupować , teraz i sobiif dostar- 
czam i sąsiadom przedaję. Zęby przyyść do tego 
stanu y nie inszych zażywałem sposobów ^ nad te, 
ktdrem WPanu opowiedział. 

Obmyśliłem poddanym na opał takowy sposdb. 
Korzenie ściętego drzewa dla nich idą, każdy je 
podczas sanney drogi zwozi i w stosy zgromadza, 
schną tym Sposobem, i w piecach potćm dobrze si^ 
palą. Kazałem oprdcz tego- po wsi i około drdg 
sadzić wierzby, te zdobią okolice majętności mojey, 
jadącym cień dają, a gałęziami swojemi użyczają 
materyałdw na płoty. 

Chciałem był dla większego oszczędzenia i wy- 
gody, tak mojey, jak poddanych, iywe^ jat mó*- 
wią płoty zasadzać, i sprowadziłem z sagranicy 
rozmaitego nasienia głogdw: ale albo nie zeszły, 
albo gdy weszły, tak się rozkrzewiły, ie trzeba 
było ustawicznie nowe latorośle z ziemi wydobywaj 
okrzesywać stare, tak dalece, ii ta ustawiczna praca 
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oprzykrzjła si^ DakonitfC i mnie samemu i moim 
cbłopom. 

Do rodzajów lasu 'V7diodzą sadj. Jfie dbali z 
początku o owoce Cuteysi chłopi, z drzewami nie 
umieli się obchodzić , alho raczey nie chcieli się za- 
trudniać tóm^ jak mdwili^ panski^m gospodarstwem. 
Przeparłem ich upur, a gdy postrzegłem, iz sią 
szczerze jęli do utrzymywania naleijtego saddw, 
udzielałem im jak naylepszych szczepów. Przyjęły 
się dobrze; teraz oprdcz lego, ze w lecie dobre owo- 
ce jedzą , na całą zimę suszonych im wystarcza. Za- 
kupują od nich z okolic frukta > i mają stąd korzjść 
znaczną. 

Śmieją się z owocowego handlu niektórzy, pełni 
starych prewencyi gospodarze ; niech p<5ydą na Pod- 
górze, zobaczą, jaki tam z sadów pożytek. Nay- 
lepsza na wszystkie podohne zarzuty odpowiedź: iz 
ten dobry gospodarz^ który z kazdey rzeczy korzy- 
stać umió» 
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1,. v7djimj bjli na rannej przechadzce, spolkaliśm jr 
człowieka ku natn jadącego, ten zsiadłszy z konia^ 
listy, z któremi umyślnie był wyprawiony. Panu 
Fodstolemu oddał. Byłato korrespondencya od Pani 
f^odczaszyny , która prosiła,, aby się podjął bydź su- 
pei*arbitrem kompromissu z Panem Pod woje wódz jm, 
i czas aktu wyznaczył wcześnie , zęby się przygota- 
wać mogli óbojey strony palronowie. Dowiedzia- 
łem się daley, iź owa Pani Podczaszyna , nayzawo- 
łańsza kłóŁniarka całey okolicy, po wielu zwycię,- 
ztwaob natrafiła na większego jeszcze kłdtniarza Pana 
Podwoj.ewodzego» Qd lat dwunastu trwał proces 
między niemi o rzecz tak nikczemną, iz jey walor 
juz obiedwie strony po kilkakrotnie opłaciły. Po- 
została po mężu swoim , sławnym niegdyś w trybu- 
nałach mecenasie ta wdowa , tak się wprawiła w 
nałdg pieniactwa, iz żaden sąsiad od niey pokoju 
nie miał: trzy czę^ci^ubstancyi na samo tylko prawo 
straciła, dni i nocy trawi^^ad staremi szpargałami, 
a z ustawicznych kwerend tyle dociekła, ii jest dzie- 
dziczką przynaymniey trzeciey części naszego woje- 
wództwa ,, nie racfiując innjcb prowincyy korony 
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Polskiey i wielkiego sięstwa Łiiewskiego. Nałdg 
(en obmierzły ata^umił w niey wszystkie inne,, któ- 
1 eby mieć mogła przymioty | zapomniała' o wycho- 
waniu dzieci swoich; z nikim nie obcuje, gospo' 
(larstwo opuszcza^ tak dalece y li iezeli jeszcze przez, 
jaki czas ten tryb iycia będzie wiodła, i sama si^ 
zapewne zniszczy |. i d^eci do ostatniey nędzy przy- 
wiedzie. 

Me ras rozważałem u siebie, mdwił Pan Pod- 
stolic jakie bydz mogą pobudki do ustawicznego kłtf- 
tmarstwa, jakie powaby w pieniactwie? Chciwość 
choćby naywiicksza do pieniactwa wietó nie luoze, 
rzemiosło to albowiem kosztowne jest ;' próżnowanie, 
ustawicznego zakrzątnlenia nie lubi; roziywki w 
prawie szukać trudno, nałV$g więc t^lko uczynić to 
może znośńćm, co z istoty obmierzłe; tego zaś nało- 
gu nie inszą rozumieć mogę przyczynę , nad fałszy- 
wy punkt bonoru) płdd głęboko wkorzenioncy ambi- . 
cyi. Nie idzie pieniaczowi częstokroć,, tylko o fra-- 
szkę, o ktdrą sprawa: to cel usilności jegjp, zęby 
na 8WO>ćm postawił i adwersarza przepai^« Niecliźe 
*aa podobnego sobie natrafi, natarczywość z obu. 
stron równa, upór jednaki, zaślepienie passy i, uszczer- 
hek zdrowia, fortimy,. sląwy,; sumnienia chętnie 
ponosi, byleby pożądanego celur dopiąć. Stadowe 
wieczne processa, ktdfym. nieprawa- administracya 
sprawiedliwości -częstpkrop dla tego ppbłaźa, aby są- 
dzącyclL ambicyi^ lub łakomętw^udogodzić się. mogło. 
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Powinnoby weyrzeć w tę szkaradną , a co raz 
hardziey krzewiącą si^ zdroźność prawodawstwo kra- 
ju naszego: roiłofć własna szerokie ma granice, 
trzeba, ile moinoici, hamować jey żądze, żeby się 
nadto nie rozpostarła. 

Trwałości a raczey wieczności processdw na- 
szych wielorakie są przyczyny. Najpidrwsze między 
niemi, według zdania mojego, trzyma mieysce, pra- 
wo nie dość dostatecznie wyrażające przepisy swoje, 
zbyt rozciągłe w opisaniu, zawiłe w wjrazach, a co 
uaygorsza , częstokroć samo się sobie sprzeciwiające. 
Sędzia każdy wryrokdw prawa trzjmać się powinien : 
gdy obojętne znaydzie, musi tłumaczyć; skoro zaś 
do tego punktu przyydzie, tak będzie tłumaczjł, 
jak mu się będzie zdawało; tak mu się zaś zawsze 
będzie zdawać, jak zysk, sub parcyalność poradzi. 

Drugi defekt względem admiuistracyi sprawiedli- 
wości uważam w prawodawstwie naszćm, iż foi^mę 
processdw przepisując, czasu ich trwałości nie okre- 
śliło. Wiem ja, ii na prędką sprawiedliwość są za- 
jttuty, ale aa leniwą nierdwnie więcey. Mamy 
nadto sposobdw do uniknienia rygoru prawa , a karę 
zbjt mierną na tych, ktdrzy w tey mierze wykra- 
czają. Sędziów naszych ile administrowaney spra- 
wiedliwości kara nie straszy, a wybdr onych nie z 
taką zwykł się dziać uwagą { pilnością, jakieyby na- 
leMło do ustanowienia urzędnikdw, w kldryeh ręku 
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bezpieczeństwo źjcia 1 dobrego mienia naszego skła- 
damy. 

Urzą4 Sędziego naycebiieyszą jest dystynkcją, 
która człowieka spotkać może. Kaidy z nich w 
Rzeczypospolitey reprezentuje całoić powszechną : w 
monarchiach osobę rządzącego. W kaidym stanie^ 
rządzie i państwie, namiestnikami są naywyiszey 
sprawiedliwości: boską postać ńa sobie noszą. Jak 
więc ta sytuacya jest delikatna, jakiey wiadomości 
praW) znajomości serc ludzkich, jskiey pilności , ja- 
kiego w zdarzających się okazyach męztwa potrze- 
buje, łatwo z tego wszystkiego, com wyźey namie- 
nił, wnieść sobie można. - 

Przed lat kilką wakowało u nas sęstwo ziemskie, 
zjechałem na seymik elekcyyny. Przyjaźni , łaskjiwi 
współobywatele wota swoje dawali na mnie : był- 
bym zapewne obranym, ale uprosiwszy sobie głos, 
podziękowałem za braterską łaskę, nie dla tego, że- 
bym gardził szacownemi ich względy , jak dla tey 
przyczyny, ii^nie będąc w prawie biegłym, nie czu^ 
łem się bydi sposobnym do piastowania takowego 
urzędu, który nie tylko delikatnego suinnienia, ale 
i gfuntowney nauld potrzebuje^ Byl przytomnym 
nadwczas leraźnieyszy Sędzia ziemski , przedtćm 
grodzki, tego ile świadomsz«go zaleciłem, i był obra-» 
nym. Powiedziawszy prawdę, nasz Pan Sędzia nie 
potrafiłby na{>i$ać gtossy aa Statut, ^ulkommen^ 
tarza na Panekkta: tęoie i mę w*^ co te nazwi- 
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ska zbacza; ale jes# eałowiek ooolłiv^y9 roziropajTy 
a choć niedouczony, wi^ey ma przecież wiadomo- 
ści od tych y kldrzy rożumiejąj iz cała natik# prawa 
aa tćm zawisła^ aby wnieć napisać pozew > albo* ma- 
sifesŁ cum onini formałitate. 

Obowiązek' dobrego- obywatela jest,, usługiwać 
krajowi > il« możności; a ppzez te przyldadać. się do 
dobra publicznego^ Te pobudki* przywiodły mnie 
były pr«ed lat dwudziestu, kilku do podjęcia si^ funk- 
cyi deputackiey. Dopi^rom nierozmyślno^ć rację po- 
znał, gdym Yf izbie sądowey zasiadł: czyniłem praw- 
da z ciebie |> com tylko- mdgł; wiem^ iem się fawo- 
rem, ani korupcyą nie uwodził , przecież dotąd się 
uspokoić nie mogę, caylim niewiadomośeią tki% agrzć- 
aiyi. Uczyć się prawa* sądząc , jestto bezbosoa nau- 
ka; lepiey uyść za nleuczooego,^ nii się^ wd«d w 
n iebezpieczeń«two a^e^o sądzenia. 

n. Widząc nadzwyczayne w *dbmu przygoto- 
wania, pytałem się Pana Podstolego, czyli się znacz- 
Djcb jakich gości u siebie spodziewa? Nayznacz*' 
nieyszycb odpNo wiedział: dziś zakończywszy źniwo^ 
gromadą z- wiecem do. mnie p^rzyydzie, na ich 
więc przyjęcie wszystko teraz ezeladź gotuje. Około 
■ zachodu słońca usłyszeliśmy śpiewania ienoó^ : wy- 
szli na ganek gospodarstwo , oddano im .wieniec z 
kłosdw , a jeden z .gtómady powainy sląrzęc( ncjzynił 
do pans^arzeoz, pzoatem |ftf*awda $łctwy.) ^e znać 
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było y ii odzywało się serce przez usta jego. Odpc^ 
wiedział wszystkim ogólnie Pan Podstoli : wielbił 
naprzód OpaU'zno^ Pana Bogai która pracującym 
dodaje iywności; dziękował poddaństwu za wierną 
pracę, wsparcie oycowskie w kazdey okoliczności 
przyobiecał,' a na znak zawdzięczenia wezwał do 
użycia zabawki, którą dla nich przygotował. Za- 
częła więc n^odzieź tańce, przeplatywała je rozmai-^ 
temi pieśniami. Te w kompozycyi swojtSy, nie 
moina mówić « żeby były wyborne, z t^Smwszy- 
stkiem w wdzięczney prostocie swojey, oznaczały 
niewionoić wieyskiego życia. 

Zastawiono na podwórzu stoły; nim do nich 
wszyscy zasiedli, X» Pleban w poirzodku stanął i 
ucz3'nił do wszystkich rzecz: jak darów Bożych ^ 
wdzięcznością i przystoynóm weselem używać nale- 
ży, pobłogosławił jadło: zaczóm siadł Podstoli do 
osobnego stołu z samemi 'gospodarzami, gospodynie 
z Panią Podstoliną^. z Pannami Podstolankami dziew-> 
ki, z Panami Pod^tolieami parobcy, i trwała uczta 
dość długo w noc. 

Gdy się wszyscy rozeszli do domów, a myśmy 
się jeszcze z Panem Podstolim zostali na podwórzu, 
rzekłem: iz zdawało mi się, że się wróciły owe 
czasy Rzymian, gdzie w uroczystość Saturnową , na 
pamiątkę złotego wieku^ zasiadali na wspólney uczw 
cie Panowie ze sługami. Świętobliwe wielce było 
to Rzymian ustanowienie, rzekł Pan Podstoli ^ wio- 
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dło bowit^m do ludzkiego obej:Scia sią z poddancini. 
Zwyczay ten u ranie od czastfw dawnych wniesiony 
na wzdr przodków zachowuję^ i dzieciom zalecanii 
iobj go dotrzymywali. 

Nie upodla dobrego Pana łaskawe z poddań- 
stwem przestawanie. Naysławnieyszego z Monarchów 
naszych Kazimierza^ tego, ktdrego po śmierci miano- 
wano wielkim, za życia zwano Królem chłopskim. 
A to z tey przyczyny, iz lud swóy kochał, i bez 
Względu na stan każdemu był przystępnym. Zbo- 
gaciła jego dobroć Polskę, uczyniła w życiu szczęśli- 
wym, po śmierci sławnym. 

Służy do tey raateryi, mówił daley Pan Pod- 
stoli, owa u Kochanowskiego rozmowa Pana z wło- 
darzem: 

Takci bywało, Parne, pijaliśmy z sobą, 

Ani gardził Pan kmiotka swo/ego osobą. 

Dxis wszystko jui inaczey, wszystko spowainiało, 

Jak to mówią: postawy dosyć, wątku mało. 

III« Wszedłszy do pokoju Pana Podstolego, za- 
stałem go piszącego. Kie chcąc przeszkodzić, co- 
fnąłem się nazad , ale mnie zatrzymał, powiadając, 
ie juz pocztę skończył i listy pieczętuje. Jakoż na 
t)Statnim juz przypieczętowanym zapisywał kopertę. 
Bzuciłem z nienacka okiem ]^a owo pisanie i postrze- 
głem: Wiehnoinemu Jegomości Panu Cześniko^ 
wieżowi MJV. Maciom Panu i kochanemu bratu. 
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U#mi^linął ślą Pan Podstoli i rzekł: w naszym po- 
dobno tylko kraju jedyny jest tefn przykłada izoycdw 
nie tylko majętność y ale i tytuły urzędowne chcemy 
brać przez sukcessyą. ' Gdzie imkley syn Gubterna- 
tora nie jest GubemaŁofowiczem , Feldmarszałka, 
Feldmarszałkiewiczenj. U nas Komornik, Burgra- 
bia. Regent y napełnia kray Komornikiewiczami, 
Burgrabiczami , Regen to wieżami. Nie ratfwic o Wo- 
jewodzicacb i Kasztdanfcacfa : ci czasem i do trze- 
ciego pokolenia rozciągafją przywileje przodkdw 
swoicb. 

Dawni liidzio nie na czczych nomenklaturach 
zasadzali powagę swoje. Pisał Cycero do Cezara: 
Marcus 7\dUu» Cicerb Caesari salutem, Hora- 
cyusz nayjaśnieyszego tytułu nie dawał Attguhtowi, 
a przecież większym byłmonarclią August, niż te- 
raźnieysi: Cycero z Pompejuazem , wiccey zape- 
wnie znaczyli , niż nasi Senatorowie', aiho ministrom 
wie Stuius. 

Zapatrując 'się na powt^rtchownoić,' zdaje się, 
iż nasz wiek dwie wcale przeciwne rzeczy W sobie 
zamknął. Ten* sam Pan Sc^dzic^.Pan Gześnikiewicz, 
któryby się o to gniewał, gdyby mu oy€owskiego 
dimtnutipiim v\^ dai^d, tenże sam chciwy nad za- 
miar fantastycznych dy^lyricyy , ' iin więćey wyciąga 
od innych , tem bardziey się sam upokarza : gdy da- 
jąc respons, nie odebrawszy żadnego dobrodziey- 
8tWa, nazyWa mnie dobrodziejem, a nadto, jest moim 
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uayniźszjm sługąi W powszecŁney prawda akce-^ 
ptacyi f te grzeczności są nakształt liczmand w > ktdre 
słnzą do rachunku , » nic z siebie nie znaczą. Z 
tćm wszystklćin, lepiejfby się wrdcić do przyzwoitych 
Wyrazów I i darować sobie wspólnie t^ próżną af- 
fektacyą. 

Jak wodne ścieki zaczynają sią od zdroju , idą 
fitrofnykieni } nakoniec stają sif rzeką ^ tak właśnie 
u nas grzeczne obrządki wzięły wprost i powiększe- 
nie. Od waici poszło do waszeci , od wtszeci f. do 
waszmości^ od waszmości, do waszmości Pana : da^ 
łey nastał waszmość moiciwy Pan ,. dałey móy wielce 
mościwy Pan^ daley Wielmożny » Jaśnie wielmożny^ 
Oświecony. Nie wióm co daley wymyiliniy^ ,ale i 
tego co mamy I nadto. 

^ytek takowey uprzeymośclnieszczereyy mamy 
wraz z innem 1 narodami. To nas różni » jakom wy- 
zęjf powiedział- iź zdajemy się wstydzić nazwisk 
własnych, i każdy jakby okrycia zelży wey nagości, 
przydatkowego tytułu szuka. Jest u nas bardzo 
wiele potomków dawnych i znakon^itycb w oyczy* 
inie familiy. Nosie sławne cnotą i wielkieml dzie- 
łami lĘOMf nayszacownieyszy jest Xytvi^: a choćby 
nas urodzenie nię postanowiło w tym stanie ^ staray- 
my się na ów czas: to , które nosim nazwiftko , uc^- 
nić krabowi szacownómi następcom cł^waleboóm. 

Nie powinno i to zrażać , izby który z przodków 
złemi uczynkami imieniowi uczynił zakałę. Nie ę^ 
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sze io] coitnj nie ttczjoilii w ręka tai naszych j«st 
i tę plamę ogładzić i zttrzei* 

Kto się w wdfoym kraju urodsił^ sracownieyste 
jego objrwatdstwo nad płonne 4jrtałyi kt^re płatny 
pargamin za ^ranieą nadaje. 

IV. Jeszcceimy zaczęty dyskors prowadztli^ gdy 
mdsąc na okoła pokoju \iri8zące portrety, spytałem 
się czyje były ? ftpzodkrf>i7 mokb> rzekł Pan Podstoli. 
Widok ten wdzięczny mi jest, i dla tego je ze stoło- 
Wey izby tu przenidsłem» 

Przypadkowi, mdwił daley, urodzenie przypisy* 
'Wać «aleźy. Ja ten wi^ię, ktd^ nń się pozwolił 
urodzić w poczdwjrnt domu , i w wolnym narodzie. 
Nie widzisz na tycL portretach Infuł, Buław, Pte^ 
częct, ale natychmiast z saiii|ych twarzy wyczytać 
możesz, jacjrto byli ludzie. ' 

Fićrwszy ten , z siwą brodą powabny starzec, 
przeniósł się z Wielkiey- Polski w ten kray , i naby- 
wszy tey majętnotfoi na niey osiadł. Znać, ze to 
nabycie skntkieaą było jegd poczciwcy pracy. Darzy 
Pan Bdg z łaski swojey następcom, a co rzadko, 
sz<:zapłe to prawda, ale pierwiastkowe gniazdeczko 
nasze, nigdy jeszcze z rąk niższych nie wyszło. 

Syn , ktdry po nim następuje, i w zbroi go Wać 
Pan wymalowanego widzisz, żołniersko traktował, 
u Tamom^śhi^go.j oWego wielkiego; w sławney o^ 
ney szkole litłoddlć swoje zaprawiał, a gdy w pa* 
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BH^tney bUwie pod O^ertynem pi^rwsKyna nieprzy- 
jaciela nacieraj |C^ konia u.lracił> dał mu ów "wielki 
hetman własnego s\v:ogo z siedzeniei|k 

Nie odrodził się od oyca syn, kldrego porlret 
następuje w ubiorze z karwacka. Pierwiastki jego 
były pod Mieleckim; za Zamoyskiego pod Włel- 
kiemi Łukami postr^ftłu dostały i w$aystkicb expedy- 
cyi jego nierozdzielnym byj towąi^zys^em : nakoniec 
p<5łkowpik jui na dwczas ^nakd be tatarskiego, 
z Żółkiewskim- zgind^ na Gecorze. Cbowaniiy je$zcze 
dotąd jego szablę. 

Syn jego woyskowo takie traktował, nosił cho- 
rągiew pod znakiem Konf^cpolakiegp : pamiętny za^ 
sług je^9 krwawych sławfiy ten mąl, nadał mn mro- 
czysko na Ukrainie dziedzicznym praw^n^. 

Ten, co po nim j49^^ z.raau torem .^cdw ąwoich 
woyskowo służył, w r<Jinych] okazyaeh ; kilka po- 
strzałów dostał* Widząc tia koniec » zenie tak za- 
służonych, jak szczęśliwych i łaska węd zd w prpmo^ 
wowała^ i. fawor dworsiąi obdarzał, ppdziękowa- 
wszy za służbę, osiadł w domu da sta^^osc.- Znalazł 
majętność w złym.slsinię. Długów oyezy.8tyx)h, dzia- 
dowskich tyje, jz. jui c^ci^ł sprzedać ii;ieś pa ich 
spłacenie. - Jui słę hył i kupiec ii^darzył^ gdy. wła- 
śnie w tym czasie, powracając z^^otzackiey expedy- 
cyi ów zawołany S^efarii Czetrnifcki^ slauął.w tey 
wsi na popas, ą dowiedzifiw^aj.s^^ę c^^^^^^iskii dzie- 
dzica, przypominał fiofcia 4ftW4ecO .fikgdji .kolega. 
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Szedł nalycLraia«5l do chroru, kilka dni tu Lawił, 
a przyjechawszy do krdla tyle pracowała ii mojemu 
naddziadowi w nagroda tasług dano krdlewszczyzoc 
na Podlasiu. Przedał ją, i tym sposobem majętność 
z długów oswobodził. Póki zjł, zawsze w izbie 
swojey portret dobrodzieja swojego chował, i tcn(o 
jest, ktdregoś WPan widział w pokoju naszym sy- 
pialnym. Pokazujemy go dzieciom naszym^ zęby 
sławiły jego dobroć , jego mcztwoi jego czyny nie-* 
śmiertelne. 

Ten , ktdrego obraz następuje w czarney ferezyi 
rysiami obłoźon^y, jestto móy dziada przez lat czter- 
dzieści dwa sędzia tuteyszey ziemi. Jedenaicie razy 
był podłem na ś^ym^ siedm razy deputatem na try- 
bunał. Wsi przecież źadney nie kupił , krdlewszczy- 
zny nie wziął ^ kapitałdw nie zostawił. Przez cały 
czas swojego sęstwa^ iadnego jego dekretu trybunał 
nie skassował, żadnemu się obywatelowi od przy- 
jacielskiey usługi 9 czy to na kompromissa, czy na 
kondescensye nie wymówił: stąd Łez zyskał po- 
wszechną miłość i uszanowanie. 

Brat jego, co następuje, piastował rozmaite 
urzędy ziemi naszey, nakoniec został Podkomorzym. 
Dobrćm oienieni^m i ucsciwym przemysłem do zna* 
czney substancyi przyszedł, a na dziękczynienie Pa* 
nu Bogu> Kościół we wsi swojey zmurował, szpital 
fundował i boynie nadał. Miał we zwyczaju dzie^^ 
siaty ^osz na chwałę Bo^ą odkładać , i ta kassa była 
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mu źrztfdlem do zaporoagania wielu ubogich rdźoego 
stanu. Znaleziono w papierach po jego śmierci j iz 
podupadłych gospodarsdw trzydzieHu d>vdch swoim 
kosztem dźwignął , dwadzie^ia osra panienek wy* 
posazył, wifcey jak stu ubogiey szlachcic na szko- 
ły łożył. 

Oyciec rady, który rząd kończy, oddany z mło- 
du do dworu hetmana Chomentowskiego , jeździł 
z nim do Stambułu, był na kommissyi Kurlandzkiey. 
Zmierziwszy sobie pot^mdworszczyznę na wsi osiadł. 
Umarł w dobrey starości, szacowany i kochany od 
wszystkich. Dom jego stał zawsze otworem, a ludz- 
kość jego Pan Bóg błogosławił: córki za iycia wy- 
posażył, mnie zai jedynemu synowi swemu majc- 
tnoió bet naymnieyszego długu zostawih W tey ja 
dotąd z łaski Boiey żyję, a kóntent « mojey miernoid : 
niczego nie pragnę, nad przyjaiń poczciwych ludzi. 

V. Weszliśmy tlo Biblioteki ; pokazał Pan Pod- 
stoli manuskrypta pradziada , dziada i oyca swego, 
a było ich bardzo wiele. Tam nie tyłko ich szcze- 
gólne sprawy, ale wszystkie publiczne okolicsności 
tak dokładnie zapisane byty, ii z takowych maCerya- 
łów moźnaby było wielkie mieć wsparcie do pisania 
historyi krajowcy. Znalazłem oprócz tego wiele 
ksiąg, w które wkładali oryginalne listy od znacznych 
w oyczjinie osób , do nich pt$ane w okolicznościach 
waznieyszych } se zaś i responsa swoje przy nich 
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kładli^ lalwo stąd kazdągo sposdb myślenia poznać 
było można. 

Ta czujność ojcdw naszych, rzekł Pan PodsloK, 
ozniicza umysł prawdziwie obywatelski; który wpo- 
toranosć się zacieka , i niefylko potocznemi kraju za- 
trudnia stę okolicznościami , ale i o przyszłość tro- 
skliwy jest. Gdzie obywatele nadal nic myślą, tam 
państwa upadek bliski: jeslto jedna z maxym mo-. 
jego dziada, ktcJrą WMPan zapisaną w jego manu- 
skrypcie znaydziesz; sprawdziła się poniekąd sma- 
tnćm naszćin doświadczeniem. 

Państwo Rzymskie jeszcze się w szczupłych wło- 
skiego kraju mieściło granicach, jeszcze i tychz* Włoch 
niektóre tylko cząstki posiadało; widzimy przecic, 
iz ich wszystkie działania stosowały się do tey wiel- 
kości, którey z czasem dostąpili. Zdawali się otai 
wieszczym duchem przewidzieć, jakie będą skutki 
ich ustawiczney troskliwości. Baz więc ułożywszy 
plantę, nie zatrwożyli się jey niezmiern ością, i choć 
pewni, ze nawet prawnuki skutku tych prac nie o- 
baczą, kładli przecież fundament gms,*hu, który 
'wiekami §ię wznosząc, ziścił nakoniec wspaniałe 
ich nadzieje. 

Cycowie nasi trzymali się lego trybu i sposobu 
myślenia dawnych Rzymian, których zdaje się, ii 
osohliwszym sposobem starali się naśladować. Wnay- 
mnieyszych ich działaniach upatrujemy zawsze jako- 
wąś gruntowność, którey doyść teraz nie mOiemy. 
Tom ir. F 
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Jeieli C2a§cm gncizi się małemi przykłady rzecz wielką 
prubować^ lamus ten murowany, ktdry obok dworu 
mojego stoi, według dawney tradycyi od kilku wie- 
ków trwa, przecicz dotąd rcparacyi nie potrzebuje, 
w murach jego naymnieyszey skazy, nie znać. Chęć 
oycow naszych opatiywania rzeczy na dal, kierowała 
wszysikienii ich krokami. Ta nam zostawiła słodkie 
pamiątki przodkdw w budowlach gruntownych, w por- 
tretach pradziadów, w manuskryptach, nagrobkach. 
Kie próżna chwała była im pobudką do tego, co 
działali, chcieli wrażać w potomki swoje chwalebne- 
mi przykłady miłość cnoty i dobra publicznego. 

Trafiło mi się niedawno by di w gościnie u syna 
pizeszłego naszego Pana Wojewody. Ten świeżo 
powróciwszy 2 cudzych krajów, ze staroświeckiego 
pradziadów zamku zrobił modny pałac Pięknieyszy 
I)ył prawda po reform ie| ale co zyskał na ozdobie,^ 
£iiacił ^a wspaniałości. " Można łiyło połączyć po- 
ważną staroświeczyznę 2 teraźnieyszą wytworno«cią. 
J'Cszcze bv^y niektóre appartam^nta nie ze wszystki^m 
dokończoi^Cj zaprowadził nas tam ów panicz po o- 
biedzie. Ąz mi łzy stanęły w oczach, gdym po- 
sirzcgł z sali wyrzucone portrety owych zawołanych 
w oyczyznifi m^źów przodków jego. Pytałem się 
więc troskliwie, gdzie ich myślał pomieścić? Odpo- 
wiedział, ir te obrazy bardzo były juz stare, za- 
kopciał^, brudne^ stroje dziwackie z brodami, wą- 
sami^ czuprynami; w ferczyach, jak stangreci : Ła-;- 
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z*ł Więc ich wyrzucić. Tknięty do żywego tylem 
wymógł, iz rozkazał ich' szukać: znaleziono ich pod 
strychem. Ja bojąc się, iehy ich nareszcie nie spa- 
lił, prosiłeia o nie, dał mi je z ochotą śmiejąc się 
z mojey prostoty. Ubogacony tak szacownym skar- 
bem, starałem się tam go złoiy^, skądby ich znowu 
jaka modna fantazya nie wyrzuciła. Są teraz w kla- 
sztorze fundacyi tego przeznacncgo domu, i tiwać 
może będą dotąd, pdki dla zaszczytu narodu na mie- 
dzi wyryte nie będą. 

I^ie tak się obdiodzili t pamiątkami przodkdw 
Rzymianie. Naywi^kszym u nich dom<^w szlache- 
tnych zaszczytem były stare oycdw obrazy fumosae 
inuigines: wyslaJwiali umyślnie dla lego wspaniałe 
przysionki , zęby zaszczyty domu przychodniom 1^- 
ły przyczyną podziwienia, mieszkańcom^ pobudką 
do cnoty, . 

Móy domek w miernofci swojey nie miał sposo- 
bu zdobywać się na czyny okazałe, każdy przecież 
z przodków w szczupłym obrębie sytuacyi swojey na 
to się zdobywał, aby dałH*ą pamięć zostawił po so- 
bie, a wieść nię pośliikowanęy ich cnoty hardziey 
mnie teraz cieszy, niż gdybym nayivięks2e po nićh 
włości posiadał. ' ^ 

VI. Od dni kilku dom Pana Podstolego ohBty 
był w gości , dzisieyszy wyznaczony na kompromis, 
wielu bardzo sprowadził, a nayciekawszą dU mnie 

V ^ ^ 
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Panią Podczaszynę z godnym J.ey adwersarzem Panem 
Podwojewodzjm. 

Nie chcąc hydi przeszkodą interesom tak wiel- 
kiej wagi, cały poranek strawiłem w bibliotece Pa- 
na PodsŁolego. 

Po obiedzie poszedłem do X. Plebana. Dom 
jego był uczciwy, ochędostwo wytworne zastępowało 
mieysce wspaniałych zbytkdw. Bibliotekę miał nie 
zbyt liczną, ale napełnioną wyborem ksiąg stosują- 
cych się do jego stanu. Przebiegałem niektdre, a 
kazdey tak dokładną umiał dać definicją, iź znać 
było , ze nie dla kształtu tam były osadzone. Zdo- 
biła W iym zacnym mężu naukę rzadka mądrym 
i^odestya. 

jyie nu)gła się utaić w makatach szcżupłey parafii 
tak wielka cnota: z powieści Pana Podstolego wie- 
działem, ii ofiarowanych sobie wielokrotnie wy£- 
Mijjch kościelnych dostojeństw przyjąć nie chciaŁ 

Gdym |;o pytała czyli był kontent ze swojey sy- 
tuacyi? odpowiedział, iz z łaski Bozey miał wszy- 
stko nad poirzebę, więcey przeto niz insi, kt<5rzyLy 
moie tego lepiey użyć mogli. Dwadzieścia i dwa 
lat jestem Plebanem tuteyszey parafii , rzekł dalcy: 
zastałem ją niedolć w dobrym stanie, móf albowiem 
jpredecesor, prałat, rozmaitemi tak duchownemi, 
jako i publicznemi zatrudniony interesami, a dotego 
dla utrzymania potrzebney stanowi swemu reprezen- 
tdcyi, przymuszony będąc do trzymania dwdch je- 
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szcze innych I oprdcz tey^ PUbaoii; nie mugł tak, 
jak może pragnął^ dogodzić szczególnym obowiązkom 
swoim : stąd poszło^ ze i koscidł i budynki i fol- 
warczek podpadały ruinie. Nastałem ja po nim, i 
szczęściem rządkiem natrafiłem na dobrego kolatora; 
Cokolwiek WMPan okazałości w kościele , porządku 
w domu widzisz I wszystko j.est |cgo dziełem. Ja 
z jego łaski i opatrzenia wolny od sprawowania go- 
spodarstwa> cały ezas poświęciłem obowiązkom n^oim 
plebańskim. Na dobrą rolą padło ziarno słowa Bo- 
żego: przykład państwa wiccey sprawił, niz moje 
isibiep. Teraz staram się naybardziey o to, zęby 
ipłodzieź wdrai»<5 w ślady starszych. Nie jest praca 
ciężka pasterzowi, kiedy na (bbrą trzddkę trafi, a 
choćby i krnąbrne owieczki były, czyniącemu, co 
kto może, Pan Bóg pomocy swojey nie odmawia. 

Pytałem się go zat<5m , wiele ma wsi do swojcy 
paraCi ? jest ich sześć, oprdcz tejf odpowiedział; 
kaida do inszego- Pana należy. Pytałem daley, czy 
wszystkie dziesięcinę płaeą? i czy na wzór innycŁ 
plebanów nie miał jakich o nie kontro wersyy ? Zie 
wszystkich, rzekł,- idzie dziesięcina,^ kłótnie zasta^ 
łem , uspokoiły się juz dawno. 

Często, rzekł daley, takowym kłdtnibn^ dzie- 
dzice, często tez i plebani winni. Są takowi kc la- 
torowie albo paraHjanie, którzy mniemany jiakowys 
punkt honora na tdm zasadza ją^ aby pasterzom swoun 
dokuczać. Kicprzy|aciele duchowieństwa wojują 
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Z niem wstępnym bojem. Niektdriy uwieszeni na^ 
ganną chciwością | iałują na dziesięcinę udzielić czą-> 
»tki zboża swego > albo jeżeli d^ją, wybierają nay- 
gorsze; do reparaeyi kośeioła i budynkdw pleban- 
skieh poczuwać się nie chcą. Sposdb łagodny do« 
pominania się własności swojey , zatargom takow^^ni 
po wi^kszey czyści zabiezeć może. Mamy z łaski 
Bozey dobrego Biskupa ; ten umiał sobie dobrać po- 
dobnego officyała. Ujęli oni przeciwne duchowień- 
stwu świeckich umysły, wyperswadowali nam du- 
chownym, iz cierpliwość, łagodność, uleganie, do- 
bry przykład stanowi naszemu przystoi ; iz surowość 
niewczesna rozjątrza, nie leczy, iz czasem lepicy 
nieco ze swego ustąpić, niz więcey pożądać, niżeli 
należy. I tak, czego przedtem processa^ klątwy, 
nic wymogły, teraz dobre zachowanie, modestya, 
cierpliwość, tego wszystkiego dokazała. Nie. od- 
dziel ayiny kościoła od oyczyzny, obywatelstwa od 
duchowności , słowa są naszego Biskupa , a tak sta* 
niemy się szacownemi w oczach świeckich , przy- 
Wileje Hasze ocaleją, a cząstka dobrego mienia, ktdra 
nas żywi, nie będzie nam zazdroszczona od tych, 
ktdrzy nas kochać będą. 

VII. Przyszliśmy na wieczerzą do dworu z Xię- 
5zcm Plebanem t i zastaliśmy powszechną radość* 
Pan Podstoli trzymając w ręku kielich, skoro nas 
^ daleka postrzegł^ zaWołał: Firat z^oda. WeszH- 
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Imy w kołey i dowiedzieliśmy się, li usilne starlmia 
i perswazje naszego Superarbitra przemogły pie- 
niactwo Pani Podczassjoy i upór Pana Pod woje wo- 
dzego. Zgodziły się strony obiedwie na dekret; i 
ten juz podpisany umorzył kilkunastoletnie kłótnie* 

Lubo się JUZ strony zupełnie były zgodziły, prze- 
cież aal^ć było, tak po Pani Podczaszy ney , jako i po 
Paua Podwojewodzym, ii nie bei ialu widzieli ujęły 
sobi« spoaób dabzego pieniactwa. Niewi^m, jaką 
więc plantę sobie ułoźyłar Pani Podczaszyna. Pan 
Podwojewodzy wzmógł si^ natychmiast miłą per- 
spektywą dalszey kłótni, aieby zaś i nas domieścił 
tego ukontentowania, obróciwszy się do mnie, rzekł: 
Trzeba żebyś WPan wiedział Mościwy Panie: iz moja 
macocha była dziedziczką Mościwy Panie, jedney wsif 
na Ukrainie;, a oyciec móy Mospanre, gdj ją brał^ 
Ipłacił z ley wsi kredy torów, Mospanie, niebo^ 
szćzyka jey męia. Cdi oni robią MospMite? oto pa 
śmierci nieboszczyka oyca czynią kondyktowym spo- 
•ol>em Mospania, komplanacyą z nieboszczką maco- 
cłią. Przyznaje ona im , Mospanie, te długi, które 
aiebosiczyk oyciec spłacił, palą karty, tranzakcye 
elimioują z aktów, tak dalece, i^ i śiadti nie masz, 
icby Moepanie, nrieh^s^ciyk oyciec te summy potno- 
sił. Nie uwaiam jąr na Ł» Mos|iaiiie^ Biegami piszę^ 
prosię, kwercnduję, kłaniam się, poz3rwam. Wypa- 
da dekret z ziemstwa : Judicium ełc^ ałłentis par* 
^jum controyeruiĄ iftcompefenier agere declarai^ 
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Ja do Trybunału; tam standum deereta ludLcli 
Terreałris^ Ja, de nopiter repertis documentis. 
Szezę^ciem nadszedł kielich, i uwolnił mnie od reszty 
processu Pana Podwojewodzego. 

Odjechali goicie , zostawili obszerną materyą do 
rozmowy. Passya pieniaclwa tdm niebezpiecznteysza, 
rzekł Pan Podstoli, xi coraz sią bardziey wkorzenia. 
Pijaństwo i inne zbytki kończyć się zwykły niespóso- 
bnością dogodzenia tym iądzom: ta. żądza miary i 
pohamowania nie zna. 

Slarałi się zabieze<!' takowym zdroznoiciom pra- 
wodawcy, rzadko ich zabiegi były skuteczne* Winno 
czasem pieniactwu prawo , częściey pieniacze. Póki 
będzie Jwiat światem, będzie się ten gad płodził; 
]ezelt go znieić nie moina , hamować przynaymniey 
wszelkiemi sposoby potrzeba. 

YIII. Dyskurs wczorayszy dał mi pochop do 
sastanewienia się nad jedną, a powszechną prawi« 
zdrozno^cią ludzi wielkim passyom podkgłyeh. Ro- 
zumiejąc oni , ir to czćm są zaprzątnieni , rdwnie i 
drugich obchodzić powinno, nudzą eierpKwyth słu- 
chaczów, i byle tylko w posiedztoie weszli, bea 
względu na ckoKczno^ei czasu, mieysca i osdb, zwie- 
rają się wszystkiego tego, co ieh eieszy, albo dole^. 

Wielorakie są reguły posiedzenia , naypićrwsza : 
nie bydź mu przykrym. Ludzie uczciwi dla tego si^ 
pospolicie wespdł zgromadzają, żaby wzajemną roz- 
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mową mogli z zabawą naukę połączyć. Kto wi^c 
do ich towarzystwa przychodzi, starać aią o to |H>^ 
winien^- żaby przyłożył się z siebie , ilo mofooiciy 
do zamierzonego celu* Daymy to^ ze ani aabawii^ 
ani nauczyć nie zdoła > nieehźe milczy j a słucha- 
sposdb zachowania się takowego nie )est odrażający, 
oznacza albowiem powolność i chęć korzystania z cur 
dzey rozmowy^ 

Mdwić o sobie w tenczas al^ tylUo godii^ gdy 
takowe mówienie słacHającym może bydź- u^ytiecznci* 
a zbytnie miłości własney nie pochlebia; Ta- osts^- 
tnia kondycya bardzo-ostri^inemi nas czynić powinna.' 

Ten , kto często o sobie gada , częściey jeszcze 
o sobie my^Ii. Zapatrywanie się ustawiczne na sie- 
bie, chwalebne jest na ten czas, gdy tak się widzi- 
my, jak jesteśmy w istocie. Znającsię dobrze, mó- 
wić o sobie rzetelnie, to materya do upokorzenia. 
Ale i w t^in trzeba zachować miarę, ieby zbytczę-^ 
ste powtarzanie nie dało okazyi innym do sądzenia^ 
iź dla tego sl^ ganimy, ieby nas chwalono. 

W tych właśnie uwagach zszedł mnie Pan Pod- 
stoli : opowiedziałem je tak> jaUini si^ w n»yśli snu- 
ły, przydał swoje niektóre, a gdyśmy się oprai bar- 
dziey.zaciikali, rzekł: n^ylepsza obyezaynośoi ksicr 
ga , pilne a rozsądne zapatrywanie się na ludzi. Pan 
Podwojewodzy,. jak widzę, od dnia wczorayszego 
jjist naszą^ l^^^Cg^y jjiześmy z niey kilka- rozdziałów 
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ff&ztraiąsiicH^ jeszcze |a j«d«ii wezmę z jego przysło- 
wia: Mospnnie^ 

Ozoaezyłtś WFan pierwszą posiedzenia regołf, 
«ie bjdź ma przykrym. Ja stąd biorę asumpt prze- 
ciw przysłowiom, AU, ale. Jak się zowie, tan^ 
dem tedy, Moapanie , Moiciwy Panie i t.d,, są 
to słowa czcze, obraiają uszy słuchających brzmię- 
miem niepotrzebni i rozmowę czynią przewlekłą, 
% częstokroć nie zrozumianą. 

Nic można, prawda, nałogu przysłowia kłaść 
w liczbę przywar istotnych, dla te]t jednak przy- 
czyny usprawiedliwiać icb nie należy* Jako więc 
brodawki, luba zdrowiu ciała nie szkodzą, szpecą 
jiednak twarz; podobnym sposobem przysłowia na- 
dają mowie kazdey odrazę, i chociai jey nie czynią 
złą , jednak przykrą i nie milą ku słuchaniu* 

IX. Długofmy dnia wezorayszego siedzieli w noc, 
dzień tez był słotny, zażyłem więc wczasn, i jeszcze 
mnie lezącego w łdźku Pan PodsŁoli zastał. Żarto- 
wał z mojey ospałości, jjam h\% bronił, jak m4$gł: 
Yzekł potćm , iz przyszedł po to , aby mi ^znaymił, 
Tz odebrał list od #^,5iada, ktdry imieniem syna o- 
ifwiadczał się z konkurencyą do córki starszey. Od- 
pisaliśmy, mdwiUdaley PanPodstoli, i^ oświadcze- 
nie przyym ujemy , i będziemy w domu radzr. 

Luba kawalera z widzenia tylko iona moja i 
c(5rka zna|ą, j^tm go często, widział ną zjazdach na- 
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ssyeB* H$%i^ mlodmaice prsjKoyny^ apHkacyś 
pięknej) nod«8tyi Mae9WM«f r ojciec jtgo^oidy d»» 
-YToy prcj jiaeiel i j.e8i€xe w sskołach koodjacjpuł:. 
-Substaneyą -mają snaczeą, » watysl^a na niego po- 
oycu spadnie i^ eo j«dnftk a mnie nayaaaoo^/Kniejsaa^ 
9ą Co kidzie^ Jak mdwią^ dobrego gaiazdaw Wybacr 
WPan niemodney moie eiepreasji^ ale ^ła^eii^ey* 
-Jakem da^wniey powiedział | 9ą familie opntywilejo' 
wane do^ cnoty. Mają czasem odrodków> czi^ieiey 
-atc ^dnafc nadarzy ^ ze podobni aą cnotą rodzieem*^ 
•limam kawaler istny portret poczciwego swojego oyca> 
dowodem jest tego , eo mdwic. 

Juz się była; po- domo wieić rozniosła przyjazdu 
gośct« €^y»iny mieH do sleb» siadać, postrzcgł 
Pan Podalolr nad zwyczay przybraną edrk^ 8tarstą» 
prześladował ją więc iartoblfwie«. I^ ehoąe jednak 
przykrolei czynić , dodał , j^k^ cb^ć prty podobania, 
się jest nienaganną, byleby tylko- nio pozumiały da— 
m^y, 12 na wykwintnćtn^ uela^ojbniu się wszystko za-* 
Włsło; nie trzeba mieć powićracbownosci odraiają- 
cey^ m^ił daley Pan Podstolr, ale tai nie tl-zrba* 
aic zbytecznie zasadzać na powićrzebnycb pozora^. 
W kaidym stanie v czasie naykpeaa ozdoba |. tunysł 
aieskaiony r serce poczciwe! te Wewnętrzne przj-- 
mioty nie są wydatne f ale trwał^c 

Pr zy jecbali' po obiedzie spodziewanf goicie. Gy- 
eiec, człowiek juz podeszły, prezentował synaswo* 
jitgp gospodar-stwo^ Pp pierwsityclk jrwyczaynycb 
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przywit9Diad>> gdy panisy Pod^tolatiki odćszły^. znać 
h^Of. iż oycięc kawalera chciał Łez pyiytomnoici 
Iwindkdw mówić. Ułatwił Łroskliwosć jego Pan Pod- 
stolic wręcz mu powiadając ^ iz przed dobrym przy- 
jacielem nic taynisgo bydź nie powinno^ Oświadczył 
się więc w roojey przytomności > iź konkureucyą sy- 
na jego przyymujei deklaracyi zaś zaraz na pići>- 
ws^m wstępie dać nie może > póki o woli i determi*- 
nacyi< córki nie będzie wiedział* Obróciwszy si^ 
zatóm do kawalera> rzekł:. trJ^eba^. źebyicie się pier- 
wey dobrze poznali^ niź do zaręczyn przyydzie. 
£.atwo wymówić kilka słów pszy ołtarzu , ale gdyby 
•się obiedwie strony nad tóm zastanowiły^ iz te kilka 
słów są węzłem całego zycia,> nie byłoby wPobzce 
tjyle rozwodów.. 

Pożycie dobre od podobieóstttra* charakterów nay- 
iistoiniey zawisło:, gdy się .niesforne umysły zeydą, 
jarzmo na. ten czas nieznośnie. Przykre stanu mał- 
żeńskiego ol>owiązki słodzi, wzajemna małżonków 
miłość.. Ta, jeżeli się na cnocie gruntuje i wspiera 
będzie ti^wała. Uroda, zacność , bogactwo,, dobre 
to są przydalkij ala bo^źu boża. gruntem wszystkiego. 

X. Poszliśmy do ogrodu , dyskursu materyą 
była dzisieysza okoliczność. Dawno pragnąłem mieć 
zięciem tego młodzieńca , mówił Pan Podstoli-: dayi 
Panie Boże! żeby się tylko pannie podobał. 

Rodzice, mówił daley, którzy przywłaszczają 
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,sobi« prawo dy^oao Wania dzieóni bez ich wiedzy, 
grzeszą przeciw obowiązkom staną swojego. Nie 
ganię ja ich czułości , powinna Mą sprzeciwiać kro* 
koni nieuważnym, uioźe oświecić w złi^m obieraniu, 
może nastręczać synom zony, cdrkom meidw, może 
i owszem powinna wybranych przymioty, charakter 
opisać, zdanie własne do tego opisu przydać,, ale na 
tych krokach zastanowić się jey należy ; resztę woli 
i zdaniu dzieci zostawić powinni ,l i choćby byli 
przeświadczonemi, ii za ich radą dzieci byłyby 
szczęśliwszemi , na radzie tylko i łagodnem upomnie- 
niu powinni, przestać, byleby wybór dziecinny nie 
sprzeciwiał się istotnie prawu, cnocie,, obyczajom, 
lub zwyczajowi powszechnemu. 

Posłuszeństwo rodzicom obowiązkiem jest dzieci, 
ale się nie powinno tak daleko rozciągać, żeby ich 
oa całe żyde czyniło nieszczęśliwemi. 

Go mówię o małżeństwach, służy jeszcze bar- 
dziey do przymuszonych wokacyy. 

Ledwo pojąć można ,. jak mtfgą znaydować się 
w naturze takowe monstra, ktdre dla dogodzenia 
chciwości swojey , lub zbytecznemu dojcdnego dzie- 
cięcia przywiązaniu, resztę wpychają do klasztdrdw, 
nie czekając częstokroć w tych opłakanych ofiarach 
zdolnych lat do poznania tego, co czynią. 

Niektórzy rodzice dla tego , że dzieci ułomne, 
wyłączają je z towarzystwa świeckiego, i na funda- 
mencie fałszywego nabożeństwa odrzulki płodności 
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twojey dają Prat» Bogv na ofiara. Ha. settey prarw^ay 
nie na powi^i*z^owaotć Pan Bdg .patrzy , ułomność 
W oczach )eg.o odrazy nie maj ale dobrowalnyck 
chce ofiar > gwałtem się brzydzi. 

Ze dziecko pawićrzcbownie natara nposledziła^ 
sie idzie zatem; żeby je z towarzystwa cywiłnego- 
wyłączać. Widzimy częstokroć | iz gdy z jedney 
strony przyrodzenie zdaje się krzywdzić, nagradza zr 
dmgiey sowicie* Nasz król Łohiełek umiał dobrze 
wspaniałością ctmysłu wetować szczupłość postaer 
swojey. 

Człowiek szpetny albo kaleka, mim<> ntłośer 
wlasney, czuje w czćm ^st upośledzony: tai same- 
miłość własna obrażona w jednym punkcie | nagli 
go ustawicznie, żeby to upośledzenie ^akimkołwiefc 
sposobem wetował. Udaje si% więc do kuii82tdMr> 
do nauk, i kto wi^, czy nie tey skryfey pobudce 
winien świąt Sohratesóur, E'piktet644> , Ezapów^ 

XL Po dniaeh kilku dżdżystych wyszKśmy w 
pole i postrzegłem z zadziwieniem , iż lubo grunt by{ 
tłusty , nie znać było przecież na drogach przesełey 
ulewy. Pochodziła to z drrfg kamyczkami ubitych i 
sypanych spadzisto^ Gdym więc dziękował Piinu 
Podstolemu za tę przysposobioną wygodę imieniiem 
podróżnych, rzekł: nie samą tylko radą lub orężem 
służyć krajowi można: czuły obywatel stara- się jak^ 
może i w cz4m może, bydić użytecznym oycayznie 
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iwojey. Gospodarstwo rolne dodaje ijwnolei I prze- 
myślne ulrzymuje liandel^ naprawa dr<5g ułatwia ge^ 

Nie masz powszecłiciieyszego po traktach naszych 
publicznych widowiska, jak na karczmie zawieszone 
koło. Znaczy się przez to prawoi lub od zwierzchno* 
ści pozwolooe, lub przywłaszczone wstępnym bojem^ 
tasować i zdzierać przejeżdżających) pod preteztem 
naprawy drdg , grobel i mostów. Nie jeden kupiec 
zapłaciwszy mostowe | załamał się na moście; nie 
jeden furman uwiąał na drodze od siebie płatney; 
mnie samego nie raz juz brała chęć zrzucać koła, 
gdziem zadney reparacyi nie widział. 

Kto sam zwierzchności nie ma, donosić przy- 
naymniey do zwićrzehności bezprawia^ ktdre widzi, 
powinien. 

Uczyniłem ja to ^ narobiłem sobie nieprzyjaciół, 
drogi siii nie poprawiły. Chcąc więc przynaymnit^ 
z siebie dać drugim do dobrego pobudki, kazałeui z 
niemałym kosztem na moim gruncie drogi punapra- 
wiać: usypałem groblą wielkim nakładem^ zmuro- 
wałem trzy mosty, chwalili mnie sąsiedzi, a jedna* 
kow<^ u nich drogi l>yły złe» 

Nie obzierająo aią więc na cudze przykłady, tOf 
co czynię, e^nif z wewnętrznego pjrzeświadezenia, 
iź tak czynić powinienem, i jeżeli jakową w tey 
.mierze przykroić ponoszę, słodzi ją ta mjśł, iz 
wypłacam si^ tym sposobem s należytego dła^^n 
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Ojczyźnie moj^y^ i dogadzam potrzebie wspdłoby* 
wal^lów. 

Ze napija wiwszy drogie usypawszy grobl^j po- 
stawiwszy luost^ mostowego^ grobelnego ^ nie biorę 
i koła Da karczmie nie wywiesiłem j nie wnoszę stąc}, 
ii źle czynią ci, którzy, za pozwoleniem zwie'rzcb- 
ney władzy, tego przywileju używają. . To bym ję^ 
dnak rad w nich wmówił, ieby przynaymniey skro- 
mnie używali tego, co im pozwolono, a bardztcy 
jeszcze, żeby zasługiwali na to, co biorą. Gdybym 
j[a mostowe brał^ odebrane pieniądze kładłbym na 
stronę, z nich czyniłbym reparacye i mostu i grobli, 
nie sądziłbym moją własnością, ale zbierając po- 
mału summę, któraby z tych pieniędzy wynikła, 
obróciłbym na publiczne potrzeby. Ma ich aź nadto 
uboga oyczyzna nasza, matka bogatych obywateldw. 

Między wielą inszemi zdroznośćiami rządu na- 
szego i ta niepoślednia, że sią nie chcemy zatrudniać 
i^paracyą drdg, mostt5w; sypaniem grobli, czy- 
szczeniem rzek, zgoła o wygodę i- bezpieczeństwo 
podróżnych wcale nie dbamy. Oprócz przepisu pm w, 
oprócz zysku oczywistego, ludzkość sama powinnaby 
nas do tey zbawienney troskliwości zachęcić, a na*- 
«koniec i nasza własna wygoda; poznajemy to, mó- 
wimy, piszemy o t^m, a jednakowo u nas drogi złe. 

' XII. O w sąsiad', który z synem w konkuren- 
cyą do Panny Poditolankt starsftey przyjechał, po 
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kilku dniowym zabawieam odebrał deUaracyą. Na- 
stąpiły zaręczyny i delcrmioacya aktu weselnego. Ze 
zaś przy tycb pi&ririastkowycb obrządkach &wykły 
się układać iotercyzy ślubne , oświadczył oyciec pana 
młodego y iz jego syn zapisawszy na dobrach swoich 
dziedzicznych bezpieczeństwo posagu > na tycbic v^e- 
dług zwyczaju ogdlnie wszystkich super habiłis eł 
habendis dożywocie prsyazłey nMłźonce uczyni i i 
oprdcz tego summę znaczną prostym długiem zapisze. 
Podziękował Pau Podstoli za takową uczyunofći nie 
tylko zaś nie zezwoHł na zapis > ale nawet sprzeci- 
wił się dożywociu ogdinemu. Stanęło więc takowe 
rozrządzenie, \i Pan Podstoli gotowemi pieniędzmi 
zaraz i^osb^ wyliczy; mąi przyszłey ionie bezpie- 
czeństwo pc»agu upewni y i zapisze dożywocie na 
części dóbr swoich korrespondującey wnioskowi żo- 
ninemu , z którego oprdcs dożywocia ; gdyby śmierć 
roęia nastąpiła , żiona według jprawa korzystać ma. 

Byłem świadkiem tych czynności > a upatrzy- 
wszy porę mówienia z Panem Pod«telim| nie mogłem 
tego na aobie przewieść ». żebym mu niodał uczuć, 
}ek mi było ku podziwieaiUi pićrwszy raz w życiu 
słyszeć oyea sprzeciwiającego się dpbremur mieniu 
własnegft dziecięcia. Tik mi na to odpawiiedzlał: 
postępek teu móy przy poąlanowieniu cócki zdaje &i^ 
WPanu oso|bliwyi a moie naganny: do mnie więc 
terasa nahży. usprawiedliwić działanie nąoje, uspra- 
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-wiedli wid zaś lepiej nie mogc> jak gdy pi«ełozę po- 
budki ^ które mnie do iiie^ przywiodły. 

Nie rozumićy WPan , źebyra był nieprzyjacielem 
krwi mojey. Kocbam dzieci lak | jak tylko kochać 
je mozoa. Kodiam wszystkie zardwoo; a ze la, 
kl^rą za raąz wydaję, od inoycb starsza, więcey 
miałem czasu i sposobności poznać jey cbarakler- To 
poznanie przydało do miłości rodzictelskiey szacunek 
jey przymiolrfw* Z jedney więc strony jako oyciec 
kocbający, z drugiey jako pi^jadel czuły, mozese 
WPan wierzyć , iz. goldw > jestem i byłem to wszy- 
stko czynić, cokolwiek do jey uszczęśliwienia należeć 
moie. 

Sprzeciwiłem się doiywocłu i zapisowi cdrki 
mojey dla tego, ii ten sposób bogacenia fon zdaje 
roi się niesprawiedliwy. 

Uprzywilejo^Bsf^ ssezcg^lfijcb osób^ czyli jest 
skulkiem nagrody, czy dziełetn łaski i t krzywdą 
trzeciego bydź niepowinno. 

Mąi w intercyzie llubney nadający przyszłey 
inaiźonce zupełne^ po śmierci używanie intrat maję* 
tnosci swojey, czyni krzywdę pozostałym dzieciom, 
gdy od uiycia własności swojey odstręczone > to , co 
się im po oycu prawemu ddedzictwa, należy, sposo* 
bem dafa al)>o jałmużny brać muszą. Preykazało 
prawda prawo , żeby potrzeby dziecinne opatrywałjf 
matki, ale te, albo nieczułe, albo złrjrt oszcsędne, 
€zę8tokroj6 na pozdr tylko buchają prawa ^ i Uk 
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umieją olcreślać dziecinne potrzeby^ ii pasąc się ni-' 
dzieją przjszłey zamożnością nayprzykrzeysze ubó- 
stwo znosić tym czasem muszą. 

Póki Pani dożywotnia zostaje w stanie wdowim^ 
i wolne ma używanie intrat nieboszczykowskich , je* 
zeli stąd nie koniecznie wnosić, przyzwoicie jednak 
trzymać należy- ie będzie miała należyte staranie 
o dzieciach i ich potrzebom dogodzi. Ale toż samo 
doiywocie> kt<5re raz juz w odstręczeniu od intrat 
ukrzywdziło dzieci , większego jeszcze napot^ u- 
krzywdzenia 8taj4 się przyczyną. Dożywociem męża 
kupują się oyczymy, wnioskiem żony sprowadza 
się w dom macocha; a milsze zawsze powtdmego 
łoża potomstwo łupem si% Starszych bogaci. 

Wie trzeba dowoddw dalszych na oczywistość, 
bezprawie jest jawne , szczęśliwy i kto go nie dbznał. 

Jeieli niekiedy, mówił daley Pan Podstolt> zna-* 
leźć 8ią mogą mniey przyjaźni potomstwu rodzice, 
częściej odrodne dzieci; w ich ręku jedynie zosta- 
wiać wyżywienie rodziców prawo roztropne nie po- 
winno. Ale taż sama roztropność obmyśla sposoby 
wyżywienia matek w Stanie wdowihi zosta jacy ch^ 
naprzód zostawując im zupełne użycie wniosku, po* 
Wtóre oznaczając lub pensyą , lub część takową mę- 
żowskiey substancyi^ któraby ich potrzebom wy- 
starczyła bez krzywdy potomstwa. 

Tym si^ sposobem rządzą sąsiedzkie narody. 
Naypierwszym opiekunem sierot w monarchiach król, 
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W woluych stanach najwyższe -euhselia: oslodzonj 
przeto jest stan siefociński ; u nas naynieszczęśliw^z j, 
gdy 1 rodzicdw i fortuny pozbawia. 

Te są więc pobudki, ktdre mnie przywiodły do 
mniemanego ukrzywdzenia cdrki. Wid ona o tych 
moich krokach I a przeświadczona , iz z dobrey in- 
tencyi czynię, przestała na ti^in chętnie , czego gdy 
cnota hront, zwyczay usprawiedliwiać nie może. 

^ XIII. Szkoda, mówił Pan Podsloli, źem nie 
przewidział tych zaręczyn, odprawilibyśmy byli ten 
akt z wielką uroczystością, i dzieci by się ucieszyły 
tańcem , a i my przy nich. Wszczął się więc między 
nami dyskurs o tańcu, a Pan Podstoli tak mówił. 
Taniec czynić nauką, jest to go nadto upoważniać. 
Jego właiBciwe mieysce jest w rzędzie rozrywek , i za 
pozwoleniem wszystkich całego świata tańcmistrzów 
i taneczników, ja tcy zabawy uczci wey i przystoy- 
ney w liczba kunsztów uk kład^. 

Należy i nie ile, do płochoici naszego wieka 
ten artykuł, iz naukę tańcu, uczyiiilis'my obowiąz- 
kiem edukacyi. Nie przeczę ja temu, ze dobrze, 
osobliwie pannom , uinitć tańcować wytwornie ; ale 
ieby dla nabycia tey wytworności, znaczną częs'ć 
drogiego w młodości czasa poświęcać, zdaje mi iic 
ofiara szacownieysza na-d korzyść^ 

Skutek nauki taneczney dobre trzymanie si^ 
chodzenie, zgoła powiórzchowność kształtnie pło- 
żona, |a temu nie przeczę: ale ie to są tylka p>*2y* 
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datki ctobrcy edulcacyi^ ntecBie i taniec b^tio przy- 
datkiem 'f niechże go więc uczy się młodzici w cza- 
sie rekreacyi; i to tylko takowych tańc<5W| ktdrydi 
W posiedzenia) nie na teatrach używają. 

Ganią niektórzy nasz taniec polski, i powiadają, 
ie to nie taniec , ale przechadzka w takt. Niechże 
i tak będzie, ale kiedy ta przechadzka i tańcującym 
miła i patrzącym, na cdz nią gardzić? Zbytek w 
kazdey rzeczy naganny ; a jak mnie się zdaje, cudzo- 
ziemskie pląsy baidziey mu są podległe, ni:E nasz 
taniec. Napatrzyłem się ja w Warszawie tych tań- 
cdw cudzoziemskich : jedne nadto wymyślne i wy- 
kwintne, tak są trucine do wykonania, iz trzeba si^ 
ich pracowicie uczyć, a czasu szkoda. Drugie nad- 
to szalone, nie są rozrywką, ale pracą. Trzecie 
naygorszę, co to w zhjt wolnych figurach i giestach, 
wzruszają nazbyt żywą w młodzieży iroaginacyą, 
mogą bjdź przyczyną tych akutkdw, na ktdre za 
swoich czasdw narzekał Horacyusz, 

Motu9 doceri gaudet Jonicos 
Matura virgo , et fingiłur artabui. 
Jam tunc eł incetto* amor4S 
De tenero meditatur ungui, 

Lepiey nie umieć nie tylko tańcować, tle i cho- 
dzić^ nii mieć takowe z tańca pożytki. 

XrV. Muszę tei WPanu powiedzieć, mdwił Pan 
PodstoU, co mi się samemu przy trafik) podczas za- 
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ręczyn moicb. Przjj^to mnie dojarze | dano dekla- 
racy ą I czas zaręczjo za doł kilka miał nastąpić. 
Przyszedł dzień wyznaczony , poszliśmy do stołu i 
uważałem 9 iz priy drugićm zastawieniu potraw^ 
matka zony mo}ey niezmiernie była pomieszana » ka- 
zała kucharza zawołać | cos mu szeptała do ucha i 
znać było » ze go łajała. Nie obeszło mnie to by- 
naymniey, nie wchodziłem przeto w zgadnicnie 
przyczyn tych troskdw. Wstaliśmy cd stołu , a gdy 
przyszło do samych zaręczyn , oycicc oddajcie ici 
pierścień ^ upuścił go na ziemia. Matka mojey zony 
W płacz, sąsiadki dopomogły. Przyszło nakoniec 
^o tego, iz ze zbytniego rozrzewnienia omdlała, i 
ledwie się jey dotrzeźwlono. Nie wiedziałem z razu, 
jakiey przyczjmie tę mdłoić przypisać, ale mńic wy- 
wiódł z Uędu przyszły mdy te^d; przybliżywszy 
się albowiem do mnie rzekł: niech to WMPana nie- 
obchodzi , co widzisz. Pomięszanie i słabość mojey 
zony, skutkiem są gusłów: lubo ona sama wi^, j^ika 
jest płochość tych zabobonów, powziętey jednak z 
młodu prewencyi zwyciężyć żadnym sposobem nie 
może. Ja z mojey strony widząc w tey mierze 
wszystkie usiłowania mnje nadaremne, przestałem 
na tćm, ie jey żałuję, kiedy poprawić nic mogłem* 
Przyczyna piiSrwszego pomieszania u stołu ta 
była , iż przed WMPanem postawiono gęś w czarnym 
sosem, u niey to fatalny prognostyk. Powiększył 
się nieskończenie, ({dym ja przy zaręczynach pier- 
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ścionelc tlpujc<ł^ niccLze jesfeze pod wieczór iViec« 
zgaśnie , wpadnie W rozpacz i gotowa tlę rozchor<ft*- 
wać. Szctąiciem świeca nie zgasła, jam ionj do- 
stał : i mimo złe wrdiki, pobłogosławi! nam Pan B<5g> 

Słabość ta wierzenia gusłom tak jest przeciwna 
zdrowemu roięumowi; ii ledwoby roo^na sądzić o jej 
-istności, gdjbj inaczej codzienne widoki nic prie- 
świadczałj. . W naydawnieysiycb kronikacb wielo- 
krotne mamy przykłady tey niepojętcy lekkomyślno- 
ści. Szacowny nasz dziejopis Imielski o Krdlu 7T7rt- 
dysŁawie Jagielle powiada : Miał tez ten ohyczay , 
iz gdy z przygody pieru^ey leuy ból , niz prawy 
obuł i on dzień za niefortunny sobie poczytał : i 
tez niżeli z domu wyszedł, pierwey nogą ŁółJto 
zakreślił. Co za konnexya prawego lub lewego bola 
z dniem niefortunnym? albo co nada kulko w spra- 
wach naszego życia ? 

Podobneź są ohserwacye tycb, kttfrzy drią na 
sól rozsypaną I aibo łyik^ wywróconą do gdry, albo 
n<Jz połoiony na krzyi z widelcami; tych- co si^ ba- 
ją, gdy im zając <Jnogc przebicdy, gdy iwieca z^t- 
iotCf albo sowa zahuczy. Cdz dopi^iro mdwio "o 
spotkaniu i:tat am«rły^b| gdy je do groba niosą? 
albo o krzywdzie I która się czyni świ^ym mewi- 
niątfeom, gdy dzień ich uroczystolri uczyniK fatal- 
nym , i każdy poniedziałek zowiąc dniem IkUodzian- 
kowyiń, sTni wen z domu wyjrfdia^, aniiadncyro- 
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ł>otj czyuić nie chcą? N«le:^ą do nich i.tif ktdrzy shi 
w trzynastej lice])ie Judasza boją. 

Mieli i Rzymianie, mieli i Grecy, a^bobony 
^woje : sławne n nich były €liee ne/aslij flrales; 
ale w co lud ślepo wierzył, z tego się rozumni śmieli. 
Kie na śmiechu zaś tylko przestawać, ale napomnie- 
niem, a najbardziej przykładem, powinni z błędu 
wyprowadzać tych, nad ktdremi mają zwidrzchnoąć: 
a choćby jey nie mieli,* należy jednak do nich obja- 
śniać takowych, kldrzy gusłami czynią krzywdę, nie 
tylko zdrowemu rozumowi, ale samey^ nawet religii* 

XV. Przepędziwszy w domu Pana Podstolego 
niedziel kilka, ze tego wyciągały interesa moje, mu- 
siałem Się nakoniec oddalić. Obiecałem bydź na 
weselu córki, a gospodarstwo uczynili mi nadzieję, 
:ec tez i mnie w domu moim odwiedzą. 

Przed samym wyjazdem siedząc u obiadu, gdym 
znienacka oczy ku górze podniósł, postrzegłem wy- 
ryty na stragarza napis: moribus aiUiquis. Nie 
zawsze napisy prawdę mówią > rzekł, Pan Podstoli, 
«Uraymy się, ile moiooki^ ieby ten nie zmyślał. 
W starym budytiku taź^saraa była inskrypcya : wy- 
stawiwszy ten BO Wy 9 enowum jąnadawn^n^ »iey- 
scu połoiył. 

Stare obyczaje^ mdwił Pan Podstoli, nie dla 
tego szacqwne, ze stare. Jeżeli więc były w sza- 
c«aku u wszystkich narodów ^ dla tego się tozape- 
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wne dzkłdi ki khide pierwiastki są zjrwsze i.dop. 
kładnieyssoi ód. tjcłi €zjniiQŚci| kt<^e p^ nich na- 
stępować zwykły. Po szacowney oycfiw prostocie 
iiasl^^jep<H6<nkD'w liieprawość^ ta cnocie przodkdw 
nadaje przydomek gruLiańsCwa i niezgrabnoici, a 
swoje prz}'Wary tytułem grzeczności i poloru zdobi. 
"Widzimy, czu^jpy aź nadto skatki, Uy |;r2ccznoid, 
tego poloru. -^v^ . ^ 

. , . ' rj^ 

^ Śmiejemy się ^e starycli, Wielbiących dawne wie- 

'^ki, ale podobno nie wchodzimy dosyć w 4o roz- 
trząsanie, czy sUrzy mają racyą, a przez to, czy 
nam się śmiać godzi? Nie straeił kray na tćm, ie 
męiczyzni nie w fcrezyach, a płeć niewieścia ieporzu* 
ciła iuźmanty. Odzież I to wszystko , co się po- 
wićrzchownoici tycze; nie warte iala, ani nawet 
zastanowienia się człowieka uważnego^ To, <o 
wewnątrz nas jest, to czyni rdinicę istotną między 
wiekiem a wiekiem. Była w dawnych nieprawość, 
ale ten, ktdry z występku korzystał, z występku się 
nie chlubił. Jeżeli wiec dla teg^ wiek nasz oświe- 
conym zowiem, ze się w nim tfmieley bydż niepo- 
czciwym godzi; wolę ja dawną dzikość, nad dzi- 
siejszy polor. 

Dawnemi świątobliwie utrzymywanemi zwy- 
czajami wsławiła si^ Giecya, kwitnął Hzym; nie 
Gosowie, Hunnowie , Longóbardy , i tVandalo^ 
wU byli przyczyną upadku jego: skażone umysły, 
Tom W. fi 
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serca ttieprAWc^ tlrytelc go zgubił, t«n broń z ręltru 
'wydarł Bzymtanom, ten Rey»iany t Gnki w jars-^ 
mo narod<fw poddah 

Przykłady państw dawnych , teraioieyisym po- 
winny bydi nauką. Historya nie insze przyczyny 
upadku monarchii Rzeczjrpospoliiey nad zapomnie- 
nie, zaniedbanie cnrft zacnych przedidw w niez- 
godnych potomkach kładzie. Im sią więc bardztey 
państwo ku zgubie nachyla, tim częlcicy obywa- 
telom powtarzać należy : Moribwt antiquis. 



Digitized by VjOOQ IC 



PAN PODSTOLI. 

CZEŚĆ IL 



K S I C G A I. 

I. £^ żalem porzuciłem dom , w kt($rym tak mile 
zabawiałem Aię, a przy zabawie z rozmt^w Pana Pod- 
stolego odbierałem naakę ; 2e jednak domowe intere- 
sa tego wyciągały 9 a nie clidałem tei dłaiszćm ba- 
wieniem przykr/yt5 się gospodarzowi ^ postano- 
wiłem bez pożegnania jak nayraniey z domu j^go wy- 
jecbać. Obadziwszy Ji^ więc przed wschodem słoń- 
ca, gdym jai wycbodził, zastałem ^a ganka Panfa 
Podstbiego. '^\<t ubrzeddłeś mide WPaa, ' rzekł, 
i lubo czuję W postępku }e£(b delikatnośi!, ii cłłciałeJ 
mi umnieyszyć ialu, ie jednak, jak się spodzieWaift', 
wkrdtce tki^ przy łas<^e boi ey obaczyhi^ > ta - nadzieja 
słodzi^oryczpoiegnaniai przeto nie kazała mi WPaUa 
naśladować Że jeszcze ^ow*- nie Ł^fl zaszedł, 
łatwo się dałem skłonić! i^ó* iniadania, albo 'obiadu 
rann^o: z okoliczności źa^^wyjazUu rozmaite l>yły 
między nami rozmowy. ^ 

Ludzkość,'' miin^ Pan Podstoł! , kaie^ tk vfLh* 
IntAtA^ 'dogadzać gofinoWi,' ale tr;?eba ł # grz^c^6- 
ści mieć miarę, ieb/zbytek dobrey^ inCencyi nie ska- 
ził. Prosić miłego gościa, żeby się z ndja^i^m nie 
śpieszył , jcstto mu ' dać poznać , !i l>y tn<^ć jego 
' • ^ Ga- 
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W domu iKi«Ą'm po:Eądana : ale napt^ykrzai! się zby- 
tecznie prośbami, nie chcieć wchodzić w słuszne przy- 
czyny^ które przekładał gwałtu nakoniec zażywać, 
są to sposoby zrażające bardziey od odwiedzenia nas, 
aniżeli okazujące uprzeymoić ku osobie, którą za- 
trzymać .chcemy. Trafiło mi się, mówił daley, 
W doić ^eszney, podróży wstąpić do jednego domu, 
abym •odwiedził dawno mi znajomego gospodarza. 
Pi*zyjął mnie ze wszelką ludekojcią^ i pewien byłem, 
ii z serca pochodziła^ ale ta szacowna ze wszech miar 
caota bardziey mi potom była przyczyną umartwie- 
nia, niieli mił^o uczucia | jakem się był z począ- 
tku spodziewał.. 

, . .Napc^^d. zhjt ocŁtączy go^ppdarz , siebie bynay- 
fy^iąyiŃe oszcą^dt^j^Cj "^^szelkiemi jn>osobami na- 

.l^la^i^ł JUinie^otegoj żebym z nĄm rzęsiste kielichy 
^pęłniah : Za m/pje ^drpwie^ oddałem, jego zdrowie, 
i)ą8tąf)iło małipneJ^ pas^ych^ daley dzieci, daley kre- 
.W-nych, 4ia kx^cu pomyślnych sukcessów, i ju£em 

, ro^miat, ze ,slc .flfij tćn^ j^akończy,^ , Ale, to wszystko 
)iyj;0:<i;o|^^ \i;^pe^ d^ dalsjzyjCb:f zaczęły się koleje* 
z maxyinami, z przysłowiami^ .^ żarcikami^ mo- 

9iię m^gąc wiełości cęraz ijaciępujących altakQ'w wy- 
trzymać, upatrzyłen^ czas, gdy gospodarz sŁc ód wrif- 
cił, i wymknąłem się. z izby. ^ Dogonił ittnie Wsrzdd 
j)odw*:zfl fiieąpracowany cgęslownik, wypraszałem 
się prawie z płaczę^, upadł mi do n^g, jk jeitju, 
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i tak klęcząc na podwórzu ^ munałeni jesscze kielich 
jeden i drugi spełnić. Wstaliituy nakoniec , i prze* 
cięż pozwolił mi j^ójió (lo izby ^ kttfra ku spoczynko* 
wi mojemu była wyznaczona , ped tym jednak isco« 
tnym warunkiein^ ii tanie odprowadzi. 

Naypi^rwszy widok, gdym wszedł, dwie flasze 
wioa na stoliku, a zatćm nowe prośby, aby par 
szczeliwa dobranoc, cokolwiek jeszcze pokosztować- 
Zezwoliłepa , a gdy i pot^m jeszcze naglił, do takiey 
mnie nakoniec niecierpliwo^cf przywiódł , ii doćc 
żwawo zacząłem mu przekładać , jak takowymi spo- 
soby na zawsze mnie od domu swojego odstręczy.^ 
Zamiast odpowiedzi, podał kfelicb z przysięgą > i^ 
juzto będzie ostatni. Ze zaklęcie było straszne, u-^ 
wierzyłem, zaczęły się więc po spełnronyra pożegna- 
nia, a wsrzód nich postrzegłem, if niezmiernjf sta- 
roświecki prostozłocisŁy roztruchan na stofe kładą. 
Wziął go w obie ręce, juz winem napełniony, chwie- 
jący się gospodarz, i duszkiem za moje zdrowie wy- 
pił, wyciągając wprzdd, abym ja toz samo uczynił^ 
gdyż zaklęcie było o kielich, nie o kufel. 3yłbym^ 
go był zapewnie cpełnić musiał, szczęściem zbyt 
wielka miara zalała ostatek przytomności ochoczegtl 
gospodarza, spadłego z sił, i już mómc nie mogą- 
cego, służący odemnie zanieśli na spoczynek. Ode- 
tchnąłem przecież, i lubo czułem nieco rozmarzenie^ 
jednakże chodząc po podwdrzu dla otrzeźwienia zu- 
pełnego, bliższy jednak pijaństwa, niźli trzeźwością, 
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poszedłem spa<S^ przykazawszy wprzdd służący m^ 
aby rdwso ze dnie^ wszystko było na ppgoiowiu do 
dalszey podrdzy. Obudzony przez tuoicb ludzie do- 
Mriedziałem się nazajutrz , ii koła z powozu pozdey- 
mowanei a w tćni wcbodzi czerstwy , wesoły | jak 
gdyby nie wczoray nie pił, gospodarz. 

Zacząłem natycbmiast prosić o oddanie kół, 
przekładając^ iz podróż mam wńlce pilną ^ termin 
krotki y a jeżeli go ucbybię, wielką stąd będę miał 
stratę. Prdine były moje prośby^ po wielu dyskre- 
cjach , sprzeczkach, nakontec przy mów kacb ^ aby 
koła odzyskać^ trzeba się było zostać na śniadaniu. 
O jedcnastey siedliśmy do siołu, a zem się bólem gło- 
wy bronił, niezbyt naglił umie gospodarz, sam jednak 
a kilku sąsiadami, i za mnie, i za siebie był ocho- 
czy. Po południu zaszedł przecie moy pojazdy pi» 
wielu więc jeszcze , i w sieni, i na progu ; i w gan- 
ku, i za gankiem, po ostatni^m nakoniec zdrowiu 
na stopniu karecianym, dość podochocony wy- 
lechałera. * 

Wyzwolenie moje 'tak mnie rozweseliło, ii nie 
Oglądając slą nawet za siebie, jak nayipieszniey ka« 
załem jechać ; tak dobrze mnie usłuchał woźnica, iz 
lecąc we czwał, tylko com za wieś wyjechał, chybił 
mostju, i w błoto wywrócił. Porwałem się zanu- 
rzony prawie w kałuży , i gdy na ludzi za pojazdem 
wołam, zadneco nie było, a woźnica rozmarzony 
Łez zmysłóW; przy koniach lezaŁ Chcę forysia po«: 
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sla6, iebj ludst ^Btdtał: ' tąit ńoMm pńeo^^wić nie 
zmcicf i ledwo- oa koniu siedzi, musiałem ai^.wkc 
sjim wrdeić-ddrWWy i nająć ludaii^ kUkayby i innie 
^vmiir> i ludzt zgubionych do Utaki^ wfi przysta- 
nęli. Trwało to az do zmroku , iledwom na noc, 
o. ćwierć tnilt do naybliźszey karcanny zajechałi kłf^e 
niewczesną ludzko«ć>^ i postaBowkoie jak nayuro* 
czystsze czynńący ^ jak naydaley ińijać b^t takowe 
iiiteyace,/kttfre mi .nwMd i umurtitrienia byle przy- 
czyną, 'i' 

Zbltiyła się ku oam, gdy kotmyt dyskurs, sa- 
mi Pant Podstolina ; zaczćm poszliby na śniadanie, 
po ktdr^m bez zbytnicb rozrzewnień i ukłolitfw, ale 
natomiast z Szczerą, ktt^ra si^ w go^odarstwie wy- 
dawała, > liidsko^ią, rozłączyłem si^ z niemi, i 
gwałt BoSwe, pm wie czyniąc, -opuściłiini dom.Pan^i 
POiktolego. 

n. Kaidy siedzący sam jeden w powofie myiia^. 
, mi się bawi, dodają wickszey sposobnoict ku my^, 
sienią coraz idoe widoki : payicełnieysze w tay micTM^ 
trzyma mteysce to , ^co nas^ wf^rzód nayiywiay ują* 
mogło. Wsayptkdwt^ natężenie -mysIi moich zmie- 
rzało ku tęńM, coiń widział, i ęom s^ifisaai w domu, 
z Itióregó lyjrjcdaałem. W tycb słedkiob pnjTjpomir 
Baniad^ stMi<\Taieip godzin kilka- i gdy juz zunicraiełu^ 
poczynało , stanąłem tm nocleg o mil o<m od dom¥^ 
Paoa 'F»d«tiil^|iuy » 
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serce I patnąo na doiny^ a raczey na sźałbaeą ńd^. 
eernych miesakańców. Słoną poJu<yte hylj, a to: 
pokrycie takowe^ iz'ani od śniegu w simie): ani od 
deszczu w lecie bronić mogło ; kominy nie wznosiły 
8tic nad dachy a po zcserniałey ku brzegom słomie, 
znać było , iiź dym ustawiczny nieszcz^Uwych « mie- 
stkat^dw ^ilepiał i dusił. Dziecka wyniędzniałeo 
W p^ Bagie, tuliły sif -około domu ze Wstecb Slrou. 
wklęsłego w ziemia błotnistą. 

Grobla , ie iyritio przerwana była 9 domyśliłem 
się po naprawie, albo raczey zarzuceniu ziemi> wstrzy- 
maney gdzie niegdzie cieńkiemi palami drzewa nad- 
proobniałego. ' Mfyn był o^jednćm koie^ ;i ledwo 
si^ obracało* d{a złego umiarkowania ipieudku , Wody ; . 
mostna ktiko kijacb wsparty, /trząsł si^ pód^powo-f 
zem , a skórom w wieś sarnę wjechała lubo czasy 
były dość suche, wpadłem w kałużę głęboką, z któ- 
rey ledwo mnie konie wyciągnąć mogły. . ; 

Zajechałem przed karczma , kldrey nie moznaby-. 
było pozeinać od innychr lepiaBek» gdyby wrdi Wiel-^ 
Mch nie miała 8iei6r,jilbo raczt^st^yaia: tĆHijsi^. tylko, 
od podwdi^a Tdśnrila, ii b^ą niby prz>ykryta da^ 
ehem^.' ' Nie bez fpr^ezyby.cboda^ to mihfyK słopna 
albowiem po większey częlci z krokwi była zdarta,^ 
tak dalece, li gwiazdy z. sieni .wygodnie moini było, 
Uczyć. > Wyszedił naprzeciw mnie z kagankiem wsko- 
lupie gospodarz Żyd , ledwo nagość gi^gftnami okry-^ 
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\M4ijacj. Do izby wfliić nie ipozna bjfło dla błota :. 
musiałem Mriicc czekać na dworze ». p<5ki deszczki ka-^ 
- wałka wpół zgiiiłey nie 'v^8sukal: po tey dopiero* 
przeszedłem do miejsca, gdzie miałem nocować. 

Jakie zai było ta mieysacy niech nikt nie rozu-- 
raić, ii rzec9 powi)|k8zam>i odwołuj); się albowiem^ 
na doświadczenie każdego,. Ki<^ w naszym kjraju^ 
podrdze odprą^iał^, Dszwi. naprzdd tak były* niskie, 
K }ubom.'8ię ledwa nie napdł sgiął> wszedłem z gu- 
zem na czols> Podłogi i^dnęy nie byłQ> a gęsi koło- 
drzwi siedzące spoczywały w maleńkiey wilgocią 
•porządzoney ' kałuży ;• .koyce pełne kaezek otaczały 
piec gliniany, za ktdrym świeżo urodzone cielę miało» 
swoje stajenkę^ ; Okienek w izbie było dwa, j^edno- 
wp4ł golcami przęźrciC^stemi zabito, drugie bezr 
trzecli szyb, a)e słomą zatkane^ Siato w- kącie łóiko* 
barlogj^ pi-zjftrzą^icne,,, o4' ktdregiwn z pierwszego- 
weyfz^nia.zę wsUftem oczy ^wrócił. Dziecka wpół 
nagle sied^oiałj na koycacb, a- jedno kołysało nie-^ 
dawno urodzone dziecię: tego.płaez ustawiczny,. 
iwiei^dvr;>w^ask,^ i;ęsi j kaczek gf^^ame, cielęcia^ 
cyk, -dziecj gospodarza krzyozcjiiiai »wady,, i jisszcze- 
0pr6|cz tego rozmarzonych gorzfi^ą kilku chłopóir 
hałasy, ^o jtego mnie pi:zy wiodły >, iz lubo noc, ile: 
w jesieni,, prąwip była- mroiiiaj wolałem się- poddać 
w ,nii{be;^pieczei}9two kataru^ lub pracziębienia, śpiąca 
W odkrytey kolasce, niżeli m% dUsić w smrodliwej 
V pełnej dymu-źydojifr^kieyisiiie. 
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Kazałem za woła<5 gospodarza, 5 spjtałem^ czy- 
sto była wieś tak mizerna i nieporządna? Zwycz^y- 
nie sierocińska, odpowiedział. Tytałcm się, gdzie 
fłwtfr? Był, rzekł, ale po śmierci nieboszczyka Pa u a 
zgorzał, ł odtąd nowego me postawiono. Folwark 
kilką słupami podparty wywrdctł się był przeszłego 
voku : natychmiast Pań opiekun kazał chłopa jedne- 
go z chałupy wypędzić, i tato podstaro^tege osa-* 
dził. Dowiedziałem się daley, H pięć jeszcze wsi 
do tey ma jętno^ci należało , ' a wszystkie w podo«« 
bnym stanie. ^' 

Pan opiekun raz w rok przyjeżdżał : rachunkdw 
wysłuchawszy Podstarościego , z pieniędzmi wracała 
a £e dobra jego własne o granicę z sieroeińskteml by- 
ły , bydło co naylepsze do jego folwarku pozapędza* 
no.. Z lasd^ stodoły i gumna bardzo pof'ządtte so- 
bie wystawił, nawet drzewa owocowe z ogrddu da 
siebie przeniósł. Ze zai na przyszły rok yryy^ mia- 
ły dzieci z opieki; za prace, koszta f zabiegi, zna^ 
Czne do ich substaiącyi miał pretensye*. 

Żyd lubo mizerny i ubojgi ,.• dość mi stą zdawał 
oświecony. Wypy ty^arłcmr się ' go wi^ć .'o- wszy- 
slki4m> i ii^ miarkować rnóhin było> zdawało mv 
sią , ii ów miły Paa opiekun' miał wolą przyłączyć 
sierocińską majętność do swojćy.- JWkoź jui do tego' 
uczynił bjł niektdre kroki. Zostało st^ po śmierci 
codziodw cdrek dwie i- syn ; z tych jedne Panu Bogu 
W zakonie poślubił, dmgą^ j^omimo' |ey woli za 
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€oraai«Mi wti^ihutuM pl^niędsy aijcteł^ il^ti^'^!-^ 
łowimy jitt ^mimi^i Udwe W78f^lHj£a^f bil k«^ 

ni. NiecfirpKwie óczelłitrany dźleń pnpzediy 
|iBm SMT ^ (kicią fbdkiha^. H^i^m ea^ ćżAŚ^^dtdy 
frajadWByWakm al^ niiljiclttOltoi PaiHi ^t^dst^^go* 

i^ itme^ ^rzes ktdre pnejezd^łem podobne ^ey'b^lś^9^ 
obokwałtm nad. tak m€Az€fec9l4tfym fi^e^ / i pod- 
danych > » Panów. Jixt hyłó8tć/ńt%:ślitśiAbf gdy 
w głębokim parodie mmghruderzt^ o* IktUaA&k oi zła'- 
in^« ai^:'>i9Ci^tóani wliei^ była -nitfdldekdi^, posłałem? 
p^ hAiA, tiifif ^HJBif^, poin^H alf) żlNri^ aj^ do* 
kurcziiły. Nt^be^^Mo^ txi%y '^byl dW6k" oM2^y,> 
BnmywMy^ I '^o^iSMMniv r. C^kslWel^ prij^atrź^hilsi 
^ię rzacaom zbłiaka ca^owad^tiia nJnte na podw drz«.- 
Ttostaihm karetę* atigiabką^ f^tcze th za^t^fezoną db' 

jykś^ma^ni^^^gMpodiirfta^irż^jecbałj; a gd^^m^at^^ 
apytał, istoto był^^ttOEi? odponHe^^Hano^ m^y Wto^ 
{mei .i^awi KómmiiAircyk^okW^it^ kt^y co roł^ do*, 
fera ftgomi>ś«0i» dła Al^«ba«^a^'raeblidłfÓ#'£koiioi- 
mdw, Podstaro^iok I oft)«krźtev 

Przyblii^łełti aię ku oknom*, i obił się o' mojr 
HScy^dŹmęk >mń«yU..' W Uta poważny stiartiszefe 
wyastfdl n4 ^^ ^ ^ loi^iiićzy Wsźy mnie ablżeył się^ 
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do> widzenia tak pięknego domu przyn^joidia^ ■ Lubp 
nie jest luóy, rzekł staruszek ^ piiecięź, gdy jestem 
tyd^ ddbr £konofii(eqviH.i.(ti raj«$;lkatfiy Kczyn^z mi 
W(tai^ ,łu>i^0r^ gd^ przy tomąoi^ją^ąsii^itzasącay cist 

.Jiii£^ J}]^^ Ępjffoai^ąiezaif^ .Y^SĘęsąji ^; .przybyłego^ 

ijai¥^jic^,, : ,:, ,,. 3fK-a -:.; >i-. ^ • -r -^ r • • ■ •>.• -^ '^ 

Weszłi^flęifjr 4P'^<£ papcfoion^y^ Pan . Ekonom 

.j^rx>sto mnie psowadztt ku i^odenm kawaterowi^ ku'* 

.Ąo, mpi^9.,Qpi)(t^^r«ylvat^ilUjr,« ^ymm* pret^ 

.zeasc^ął W? Ji>»d, P«iui^C«^ijM^wi,W«idc9i^kMM% 

^domyiląłeB;! się, jztp^fby^ Jti|^)^prKt)9imis5af9:|f dlf 

.kt^i^ąjoejimjwiB^Strttiu^lBystj^lA^ IU4> 

.^yj jtnęftą^aJ^ą^ie^iir^yjąPiiIlNĆ^rf^ 

deński ^ i znać ł^łc^, z p«twą?i;)eg<>: rlmonift okiemi 

U był pi«y0wyc9aj«ny pqot4key%- swoją f^za^tctyea^^ 

1^^ ktdrE]K'S;ę4^.ptago:gar#tti>'9 4Sily ąatiSmitaÓM. 

^,c a'.Wielmq^ny BQUpi^n»y.,fęk^ i;B<fH|»«€CCHniyi 

^a r§f em i wzglfdjDyf U^ 4obi;«(yii>^t(%fFOit^ j^rtiic^ 

jn^7l honor z ^JHm> tań(eokW«ćtifnaf»lti^ix^»llonkA 
Jmci Pana Pisarza proWi0«^IOWcg0i ^ / 

Dowiedziałem się pottoi, iz dU-le^^się Jmć 
PapiLesniczyiięy^egi^ ^lomoru nio4}attajt9;,.iiz«;«tit 
&toi J^cn^ości udali j^o.l^Uy^ jaHcJ^rd)! i fi»erz9* 
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jego paprzeckiłlui kjmkhk wim9^mA miffi^y* Q6i\(f]^ 
wiek hąd^, dyzgust Jmć Pani Leiniczney był mate- 
ryą witlu dyskursów ijnęgUyr ctchyd^, j |a posta- 
łem icb uczesŁoiklcm* . < 
i. Po kcUacyi JiscPan Gześaik (^^cowaoy tanw 
«em^ i d#ić aifsią kakją k^Blic^dw^, jraczyjt ais ku 
itUDią zhhiji.,. i.HCM^,ai« dyskttrSijO.o^i^aiłiąGi* 
JbirałUiru. . Trudno talun pm^iajić > ii J4M V^ C^$»- 
inik; wielce -był biegły w i^iocz^ęb. siatysty^znycli > i 
o arcbilekUiffza' mayfnmtj niepospolite miął iw^lt^ 
•looicL X Źe 3^ udawała rią^ ii,m eko«g4iii«zt}^q|ł 
fSMCśadi fiaynrickAnąiiiiiał iftieć ,4pakoAiiłf»6GK Jiiejtiiaicxr 
-nie:'^ BOsoMil^ kiipiiit, z/9i6i^<^>^QC^^'>o ^ t«^ 
ada: .aki mmip w b<A^ąetł Bali ]6k<H>oi»^i ^ś Jiifw6 
-Patt Cafioik<W/i»s»ą 9iąi^Uąu^ębfqąkW^jf aac^ 
pr«y}«;niną: rotioaw.^ z* gt zeozną f I^oeą lą^a^)^ t któ* 
-aey imąs..poaiiiito^^ wjf;lu JAiaiyek MM W^-^i^^k.).. nt«)- 
.n(hMią#w»cc«y piaArii>ąeyeb^'^^4 in#^i«wć.k^a- 
4/caki«in««nMawiiyi». :Bi»ij*Iizfłąm:.»i«.dp P^aa 
Skamma^ ?§dyai ^;pjrta|t oł.paay^Hnfi^.^Uja czeg^ 
inaif .w JMk lrąail,» ,it«alił|>fOci^t^c.) ląg m^z,,tavaą do 
taga .po^> c-«i«jf*y« df^a(a^«i^ przafcaj|iy?'teg<^fla9r 
.jogo poijtfpkt:^ ofj^m^^U^l'^ M^rgot^^hi si^^nie^^ 
bawem ochota zakończy^ jeżeli hi/^^ie ^ t^la^ v^aU 
.WP4l0ai>.%a ivia^;bcd^ fO;|o ągrfwło, pro^ę^^o sie- 
Uie, a pbjfwgiift^^.ftz^łP-^^l^iji iąjiaaz. , ;Ljibo jui 



Digitized by VjOOQ IC 



i54 ■' p n K' p^a Bi« iPÓŁ I- ' 

było dośo p6iii&^ ikmbrdGW^nj^ poBr^tfą łorlem, 

przestarlem nff obieltiieyf PttB«t£]t^ttOMa^ - • 

IV^ Skoaczył się bal j Wit ImoJtny aibowiein Jitic 
Pan Cześnik jui nie był zdolnym do taśeai a'o9(»tot 
kteliob prospeąiŁ&tiś pahHcUe - iaU\9k\ mis 'wymowie 
przeszkodę ficzynil* 2ćiprowadasił miiio Więć steru- 
szek do^^ic i^rządne^o ji£[ebkii»iay kt<$r«'było?'pn]r 
iblWarkui dk' l^onODUtfw ^btidofruat^ Tam gdyiiny 
hiaiedli J^rzy kominie ^ tak md^ić poe«ąl : Niewiado- 
ma WPanu jest pobudka prt jwiąsaiiia^ mi^^ ^^ ^^^ 
iBQ> €tyiiic ją jaWtią; .^esątici wofego^^tanu mam 
-9 łaski oyca' WPałHH/ J6II albD9v4ehi'«\dsifeeiilHw» 
wziąwszy mdf« do 8i«Bł#y dał Inl wy^elMwanie-pr^fw 
aloy^; i g#ym d^ lat' pf2yazeldłv W^ai<de]!l^>8Wo|^m 
ł zalecemem otworzył mi-p0k d«- •ey<-'9yMiaeyi^' ri»* 
iki Boiey dobrey,' W kitfrey tecat zostaje* ' Bówie-^ 
działem mi^ ód ludzi tYPatia ^Ui jeMei-syUfem dobro- 
dzi^eja mojie^^ i gdyliy nmie Paa Btff w /wyiasym 
stopniu' osadziłby ^ądbyi^ się«ąy8arezf«lrwisyia 'gą** 
dcił| Uhyńk był .WSstante-odwit^i^czetii synD«rv.t«- 
go 9 oom* winieto oy«iu.' Me potifzebujesz 'W^iUi jak 
wi^*; 'iidnege Wspareia^^ fes to 'opattzn<yici:Boitfy 
dziękuję; wielbię j^fi^iite wyroki/ gdy poez^wego 
oyca płód błogó^aW?^ ^ • 

Rozrzewnił mn^' śtotUM^k^ temi w^prazami), 
Mwiadczy wszy itf* Wi^ć iywfe toojjk-ilbzttci©, dowio^ 
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działem slą od ni^O| jafco przez .wiśnią' i poczciwą 
pracę swoję zebrał lylc , H dwie z edrek w dpmy 
iiczctwe a majętne wydał, i uposażył. N*^ Wypo^ 
sazenie innych miał gotowe kapitały ^ jeden z syndw 
jego miał juz w regimencie kompanią^ drugi duchow- 
ny dobre probostwo, trzeci zai gospodarował w wio- 
sce dzicdziczney ^ ktdrą oyciec z praey i przemy słu' 
uczciwego nabyh Zwrócił sią nakouiee dj^skurs^ i 
* zaczął o. Panu, i o Kommissarzu^ 

Swi^tey pamięci nieboszczyk Pąn, rzekł Juko- 
nom ^ był ta z liczby tych, którzy umieli i powagę 
stanu swego utrzymać ^ i nabytą od przodków fortu- 
nę powiększyć. Po rodzicach objął majętności dłu- 
gami obciążone ^ zaczął v^ięc od oszczędności i po- 
rządku. Ułożywszy sobie, ^wałe systema sposobą 
życia i rządu domowego, przyszedł do te^o stajDU^ 
iz wszystkie długi przodków swoich spłaciła dobr» 
zastawne wykupiła wiele majętności nabył, ża ży- 
wota cdrki wyposażył, a umierając, {pozostałego 
syna w takim stanie zostawił ^ ii oprócz niezmier7 
uych ruchonąości, dóbr, znacznych, wielkie się je- 
szcze summy ^ i na prowizyach iw; gotowiznię zosta- 
ły. Wszedł w possessyą ws^stkie^ po śmierci oyca 
i matki, Pan nasz teraźnieyszy : mnie przecież na 
moim stoj^niii zachowała inniptawie Wszyscy ródzi- 
cjów słtł^zy, zostali odprawieni. NieboAszczyk^^nn 
chował diwór; wielki; ale słę praltiie' zaAfSze w 'do- 
brach'swoich bawił; a^Ł ca sit Wjd^ iift )Ulr|iel-- 
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tjy .WM€ftło,si$ prz€« 9ręndf. ^^Mim^yBsy wcale 
łD$2]r tvyb zycią pcz«cl«i^wztął. Jc^i to lat kilka , jak 
rodskc .uęaarli^ a ^acześmy go- tu aie wicIzicU.. 

Jeździ y powi^ldają, po cudzych krajacb^ day 
Boie^ aby tam co zyskała ho dotąd uie widzimy 
żadnych dobrych skutków tey podroży, chyba ten, 
iz nam ogrodnika iiawc^o' przysłał, co stary ogród 
popśiił, a nowego nie zrcliił. Mamy bażantarnią, 
a stodoły się walą': na obory, gumna, spichlierze 
Pan 'Kommtssarz łozyc nie chce. Ten Pan Kommis- 
śarz Czernik Wcndenski , Jak nam powiada uczył się 
gospodarstwa w Amszterdamie. Oh! MospanieT 
jeżeli tak w Amszterdamie gospodarują, jak tu u 
nas,' ja Wrdzo żałuję tego Amśzterdamu. Trzecito 
jiiź raz góści u nas". Jak" pierwszą rażą przyjechał, 
zadziwiło mnie to troclic, iz człowiek młody db tey 
experyencyi przyszecłf, W może starych gospodar- 
stwa uczye. Źe' jednak, fak to mdwią, czasem ro* 
zum uprzedza łata, zastanowiłem się z t^m zadzi- 
wieniem nio]óta, czekając , czego tez on nay nauczy, 
ffeymósłein ińu^więć iniyentarz ddbr, f to wszystko> 
cósię.za źycia 'iiiebósżczyka Pann przynosiło, Hedy 

KoTOitassarz ni słticliame rachuńkdw przyjeżdżał. 

' . ' ' ; n : i . . i'v* . . r .1 

.^. .Odebrał pisii}^ położył p^stoUkub >zacaął mnie 
pylBć^ j«ki siiiąK:nia.tiitcysza|Ji$mi9 ? Bo^cumiałera) iz 
ze mitfe^zartoje ;tp<^\!ifiedział4m wit<% U jam jeszcze ti-y 
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czął i|lj3kiwAĆ nad h&thąrzjęHy(ert polfikdw. Nau-r 
czył lęiiie. zatem ^ iz .w j^iderlapdzie i MeUemburgu 
Ijia spqsobejn ^iocbodząpr^mioi^WjZlemii i i^a.d<H 
wdd ti^o pokazał ksiąik^. drukowapą po. niemiecku* 
Moietobydźy Muści dobi-odzieju ^ i*żękłem^ alęimy 
dotąd tego. oświecenia nifi mieli; naucz nas W Pan, 
a będade.mji tak czynić hjlel^y Aj^<>. ?^° "^^^ ? ^^8^ 
poiytek.,^czął,mi ^i|,e poy?iądać o płągach^ kŁ<5re 
8ie^.i^0rx%,^ o. m]|yi^acbj. co q]Jt(5ai^ o tartakach > co 
siecdcc, rzną* , ^ , .,^, , ,, . ; . 

Słucba^em cierpliwie } on zaś pr;fęz cały czas by- 
tnojci swojey nic innego nie robił,, tylko z pgrodni- 
kiem plaz)ty ogrodu, ktdry^ jakem )u2 WPąnu po- 
wiedział, .w ,gorszyi|i jjęs^ nierdwpfe ^taa^e/ nizli 
był pcz6dŁć;n« Drzewa: dpbre Iruktą^ire poWycfnano^ 
a bukszpany jak schną,, (ak schną^ . Ale to ipnieysa^ ; 
co g<m^y MPanic^ lo to, iz fąu yf rjtąd nie ^wziera, a 
Pan Koimii^sar:^ intr^^^y ziada^ Widziałeś /VyPan pa 
podwórzu karetę, kolaskę, wdz, wszystko to jego, 
a jeszcze musimy dawać kilka podw<5d , ieby go z 
d<y>;p do Ą^T odwozppe. ...,. r, [,.•.,, ^ , , ; 
^^... Na, tćp^.jSic^ więc jego obj^i^i^i hoń^^S^^ z c g<> 
mjisimy, ^ Z czela4zjft ^« ^ąpskie piepiądz(B ^zywic^ 
kapelę ąprowada^a^^ a je^Z|ę przy >yyjez^aie czy to 
Ekonom ,, . czy Podą^w>ści, aco^a, aj d^ gu^nienijęgOi 
każdy mu się opłacićiuusi. Same kontraktowe i kwitowe 
po tak wielkich dobrach ^ czynią z.paczny kapitał ^ 
opr^cĄ t^o «a j|B8zcz5,iwi€idqbifą,;i l**l^'^Wl?^j 
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bie W ptosyi, i kto wi^^ czy }ui nie t^aktl' dóiy^ 
Wocia. A^ tymczasem I i <)obra Ifniiwecz idą,' i in- 
traty upaddj49 i ju^efmy kilirawibsdb przedali: po^^^ 
Władają zaśy ii na przeszłych kontraktach kUkakroc 
fito tysięcy długu zaciągniono. 

Oy ! gdyby wstał z groba nieboszczyk Pan , wi- 
dząc co się dzieje , zapewn^by dmg? raz ituiarł. Ja 
przez szczere przywiązanie do krwi Cańskiey , labo- 
bym się bez tego obeyiS ^^gh ^^^' pti8z^zajli'si\s'siąd i 
ale widzę z żalem, iz wszystkie moje starania i 'zabie- 
gi, albo ma)o co/ albo iadnego skutku nie pl^no- 
8zą> bd co ja zrobię/ to Pan Koińmissarz, a bar- 
dziey zauszniczkowie jego , niszczą i psują. Przjy- 
dzie podobno ifa to, iź cd meBoszczyk Pan przemy- 
słem' uczciwym zyskał, bodą jem był fałszywjr»n pró-i 
rokiem , 'sukcesśor złym rządem utraci. ' i 

2budowałiem się z cnotliwych Kent3rmen^w sta- 
ruszka' owego, £e ias jui pdźao było' w lioc, poie- 
^uałem go , i poszedłem na spoczynek. 

V. Godzien w podrdiy nowe miałem widoki^ 
każdy z nich dawał pocbóp do "Uwagi. Bozmowta t 
ii)konoftiem dała mi ticzui!,' }ok się^^gosj^bdarzowl 
kazdemd wystrzegać tego nal)eiy, aieby ińajątku 
^wdjego łiid^iom bez' dofwiadbzeiria , płochym, a 
przćtd zbytnie nit" zdaniu swój^iń zasadzonym , nit 
powierzał. 

Pan KommissarZ| któregom poznała moieby 
zdatnym hydi mdgł do sprawowania urzędit iWojćgo, 
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ale wiek młody ^ nieposkromione passye^ a nazbyt 
wielka o własny eh przymiotach opinia | czyniła[go 
szkodliwym Panu^ kttfry mu dzierżenie majątku swo- 
jego powierzył. Ambicya na^latwfcy zakradać si^ 
zwykhi w serca ludzkiej jak mi sl^ jednak zdaje, 
bardziej nią grzeszą ci^ co są w insżycb stanach, 
niżeli ci , którzy zostają w zwierzchności. A to stąd 
pochodzi , ii ten , ktdry sam jest podległy | gdy po- 
dległego sobić znaydzie, oddaje mu to w trdynasdb, 
co sam wyiszemu had siebie dawAĆ musi. Zapewne 
gdy 6 w Pan Kommissarz przyjedzie do Parni , czeka 
w przedpokoju, rychło go zawołają: jeieli czeka 
kwadrans, Ekonom przed jego drzwiami czekać bc« 
dzie godzinę* Ekonom Pcdsldrościemu odda półaja- 
niem , 'Podsta rości gumiennemu groźbą, gomienny 
chłopu kijem, ostatni stopień za wszystkie odpo- 
wiada. 

Te i inne uwagi bawiły mnie, nim do dbmu 
przyjechałem . 8korom zdaleka wieś moję postrzegł,' 
uradowałem się przyjemnym każdemu właJcictelowt 
widokiem. Nie tak mi się jednak zdawała porządna 
i budowana skórom sobie przypomniał skąd jadę. 
Postrzegłem wiele zdrozności, ktdrych dawniey nie 
upatrywałem , postanowiłem je , ile możnością po- 
prawić na wzdr Pana Podśtolego. Postanowienie to 
moje nie było czcze, i w tym czasie, gdy to piszę, 
w nierównie lepszym stanie jest moja majętność, nii 
była prźedu^m. 
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wielu od^lr^cza od dobrego działania pdraza, 
którą przeświadczenie kładzie na nalladowcdw. Uczu- 
łem ja to właso^ćm doświaidczepiem. Musiałem sant 
z sobą walczjć^ nim <5w wstręt płocby^ a wielce 
szkodliwy zwyciężyłem^ uiyłem zaś do tego uwag 
nas tęp u jacy cb. ^ 

Cokolwiek mdwimy^ było mcSwiono, cokol- 
wiek piszemy^ było jpisano^ cok ol>y i ek działamy y inni 
]uź io działali} 2goła nie niasz nic no\vego pod słoń- 
cem. Próine- y^l^c nasze usilnoćcij żeby co nowego 
stwarzać. 

Oryginalność j jeżeli się trafi, oznacza umysł 
nadzwyczayny^ ale te cudami są przyrodzenia : jest 
to wi^c nazbyt sobie pocblebiać ^ kłaść się w tak wy- 
sokim stopniu I a cboćbyśmy nakoniec w nim i byli, 
nie idzie zatćm, iżby się nie moina czego od inszych 
nauczyć. Częstokroć zdarzenie szczęśliwe nada myśl 
takową nlewyćwiczonemu, na którąby się naydo- 
skonalszy nie zdobył. ^ tey korzystać, nie jest to 
jię upodlać I i owszem jest to powiększać wytwór- 
DOŚĆ umysłu, przezwyciężając szkodliwy zbytek mi- 
łości własnej. Dzieła człowiecze mają sprawcy 
swojego piętno, niedoskonałość: poprawiać je więC| 
wzmacniać i wznosić zawsze można. 

Słufy do moich uwag i mazyma Pana Podstolego; 
ktdra tkwić zawsze będzie w moim umyśle : praufj 
dobrego nasiadoufca zasługuje sobie na to^ aby 
i on tek był naśladowanym. 
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VI. Pierwsze cfni W domu loźone były, jak 
zwyczay^ na odpoczynek , oglądanie gospodarstway 
'weyźrzenie w sprawy czeladzi i poddan3'cb. 1 z tey, 
i z wielu innych okoliczności nauczyłem się , jak by- 
tność gospodarza w domu isŁolnie jest potrzebna. 

I^ie podobna rzecz jestj chcieć wszystko same- 
mu czynić^ ale i podobna | i nie ciężka we wszystko 
zayrzeć. Choćbyśmy o t<Sm bjli przeJwiadczoneml^ 
ii wszystko dobrze idzie, przecież trzeba niekiedy 
tak czynić, iakbjśmy o t^m powątpiewali, a przeto 
wchodzić jak naypilniey w działanie czeladzi, nie 
przeto abyśmy im nie dufali, zwłaszcza kiedy w 
sprawności doświadczeni, ale dla iey przyczyny, ii- 
by nie x>p|iszczali się , i nie ustawali w tey skrzętno- 
..ści, ktdrą raz przedsięwzięli, i pełnią. .; 

Skaii>toi^|-rzadDu^ dd^v,;pniyw»ąaAny, fl4ol- 
ey i wierny sługa: ca jednego iakt^o, jefli-Atf zda- 
rzy, słycb gromada^ Jakoż di^i się tm poznać^ gdj9n 
przyjechał do domu. Wiele rzeczy, zastałam ź^ wykic^ 
Imanych, W)śele nie ucz^iiicBiyeb, jchoeiaiefnirtizkazał. 
Trzeba więc było;ąiforować$u|ni^na£, kareić^ na- 
piUwM, a Irćs^tę .ścieorpi^e:* Jia^ t^^ się fdbow^em: iity* 
et^iey tr kaMym dom« oazie i^Iegr kóm^/ 

Kilka miesięcy czasu było jeszcstie do terminu wy- 
znaczonego i^esela Panny Podstolanki , na ktdre mia- 
łem zjechać. Czas tvicc bawienia w dirau , posta- 
nowiłem obtócJć na pbWpszenicr dolnowi?go rz^^if i 
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gospodarstwa. Ze . mi to bea trudnoJci nie przyszło, 
łatwp Się kaźdj domyślić może. 

Każdy początek ci^iki, a ta.cięzkoić i z nas, i 
z raźnych innych okoliczności pochodzić zwykła. Z 
nas naprzód; trzeba bowiem zdobywać s^ę na od- 
ważne przedsięwzięcie, teby nałdg zadawniony prze- 
łamać; przykrość pierwiastków znieść, zdaniom sią 
cudzym oprzeć, nie dać się nakoniec nstraszyć, choć 
pierwsze kroki ^ie zdają się bydz takow^e , jakowych 
spodziewaliśmy się. 

Za pi^rwszćm ogłoszeniem odmiany w domu, 
powstali naprzeciw mnie nie tylko sąsiedzi, ale i 
właśni domownicy. Dawno słuiący, jak sami md- 
wili| nie dicieli się na starość rozumu uczyć. Dru- 
dzy nie Panu, ale własnym pożytkom sprzyjający, 
poznali, iź w odmianie gorzey się im dziać będzie, 
gdy się ' umknie flpoąobność t de inradsieiy , a przeto 
p02<n'ttemi racjami , . i okazaniem żarliwości ku do- 
bru pański€;pitt ^ cheielt 'mnie odwieić od tego , .com 
był przetbięwdął. ^ - , . 

•' lUabnmtehi itę na\^o^.mzs|Xttko. iitMfHrzełaniitiiym 
fftatidem.i ,Rrnąbnią czeładaiocŁprawiłem y oiwieceni 
daii^się^przeprzeć, ,'a. atarsy amilkłi, itnikuum^ fię 
na wtd^tPima Pejitriago aowjr tti ritalettrjb i rządu, 
/i^^spodącstwa. Przygnać aię muszę, iż i mnie sa- 
memu z początku bywała ^^ji^^Ot wjiąśnie jak odra- 
dzaj się na nowo: . alę widok przyszłego pożytku 
wzmógł mnie, i ((Crasi dopiero czuję^korzyść stątecz- 
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nego {Mrieirwai^a W wyŁonaniu tego, com był przed- 

yil. Prrjrszedł czas wyjazdu moj^oy Obwi^- 
iicił mnie latem Pan Podstoli o wesela ciSrki ; uczy-> 
niwszy zatdm roasrządzenie w domu , puściłem się w 
drogę. Przqezdźając przez owę wiei, gdziem był 
na imieninach W. Jmci Pana Cześnika Węndeńskiego 
postanowiłem nocowaić u Fana Ekoboma , ile ze mnie 
był o to prosił. 

Wysiadłszy z powozu, gdym wszedł w sień, wy- 
$ziedł naprzeciw mnie człowiek nieznajomy, i jak mi 
się zdało,, z przytomności mojey nie kontent. Jeżeli 
WM. Pąn przyjeidzasz na trądycyą^ rzekł, masz 
WM, Pan o tjm wiedzieć^ ii ja tu od dwóch nie- 
dziel poss(»syą wysiaduje » i zawczasu się, oiwiad- 
ezam, ix nikogo ;WHPey; ł**« dopuszczę. Rdwnie 
zadziwiony odpowiedziałem,' ii ani do dóbr, ani 
do dziedzica pretensyi iadney nie mam, ale zabra- 
wszy znajotHoIć z Ekonomem tuUyszym, poi^iewai 
obiecała *rou j ii^ ipo^Tnjtem u ni^go nocoif a^-b^- 
dę,^ jthcąc^^yr słoffią.wWf f^ząjęcjiałein pro/jtg do 
jego nlieszkania. ,, i. ) r -^ . i 

CBff^iz^ł a(W.«^«ie1wjącyi f *> ^zbj^f^ro^ił, a 
^iyimf sremM^f Ąkk <^<^Hpąie i»frf|rił: , Masz WP. .o 
tóm wiedzieć, ie j»i m dawmsgo Ekopomą nie masz, 
a nawet i Pana w tych dobrach* Papic^ młojdy ob- 
jąwszy znaczną majęUiość po rodzic^^i rozumiał, 



Digitized by VjOOQ IC 



l64 aPAN rODSTOŁl 

iż cieprzebrai^e bogactwa posiadał: poEnaje ter«z 
własnćin doświadczeniem ^ iź nie masz takich do^ 
statków 9 ktdreby się przebrać nie mogłjr. Ustawi- 
czne do cu^ych krajdw podrdie, zbytek za pówrd- 
tera, "ckwipaźd w wspaniałości mebl^wwybdr, do- 
brane kleyirotdw garnitury, W lat kilka potrafiły 
rozproszyć to, co wiekami skrzętnoić' przodków 
zgromadzała. * ' 

Zlesię gospodarowało > intraty Się zmnieyszaly, 
dłagi rosły: przyszło nakoniee do tego ^ ii hit mo- 
gąc się ani prowizyy, ani kapitftłdw doczekać dłu- 
żnicy, proces przewiedli, pokazały się ciężary prze- 
wyższające praMrie >7arto^ć substancyi. Jam w mo- 
jey^suromie tę majętność objął, reSzta kredytordWj 
jak moina, mitsści się po innycb dobrach :• oczekd- 
jcfmy wszyscy y gdzie kto^z nas ui*tcdoW)erf6 Ipkbwa- 
iiym , ' według znaczno^d k^fCaldw i pilSrWszeństwa 
czasu, ^óstaóic.^'^ ,r . j . ' , v 

Żt bazard, wielce dla mnie nriły, zdarzył mi 
WPana goiciem , prószę ińi pozwolić, ńbymmieysfc 
|;05podarZa ^titĄpilt.^ fi^tfradiałem slf 'Z ^piócząlkii, 
gdym jedhak^^działt pr^algUj^^ą 'iinile>4i|ir>eyiiiie 
ludzkość, przestałem na jego woli. *' • ^ ir' t 

' Cźlowf^ to'l»}4 śi^dbii^bWdśku^Wirt&iiktu- 
tcySźey zi^mr ^ ś' fAketn 4ię jKKÓlii tdówi«d«M , go- 
' spodarz Zawołany. Maj^ćbKśkie.dobpa^tey' majętno- 
ści, czirwał ńa nie przy dbbrey p<$ne: wiedsrąe za- 
ićm, m ea się m)trUQ(raW<^y ifano»ilo; nieznaczoie 
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coraz poddawał samki Panu Komraissarzowi, mają- 
cemu specjalną plenipotencyą do zaciągania długów. 
Te sumki złączone razem ^ a porachowana z niewy- 
płaconym od lat jtilku prcx:enlera uczyniły kapitał 
kilkakroć sto tysięcy złbtycłi wynoszący. Ponazy- 
wał do tego cessyi od pldrwszycli dłuznikdw, i w 
pewney zostawał nadzielą iź przez dekret potlorila- 
tisj przy dziedzictwie się całey majętności utrzyma. 
Nim zastawiono wieczerzę, zabawialiśmy s\% 
dyskursami, a pit^rwszy ich cel Łył dziedzic niegdyl 
tuteyszdy majętności. Oyclec jego ^ rzekł gospodarz' 
Łył człowiek starowny i majętny; o czźm,' jat ro- 
zumiem, dawnieyszy Ekonom musiał WPana uwia- 
domić. Nie wiem, czy wzmiankę uczynił*o ńiklce? 
gdym powiedział,, iź nie przyszło nam o t^ni 'zruSwić 
tak daley rzecz prowadził: Matka tuteysźego dziedzica 
wychowana była w mieś'cie stołecznym, i ile rtiiozno- 
ści po zamęściii uczęszczała do niego, nakoniec pbd 
prelextem edukacyi jedynaka, ciągłą tarii założyła? 
rezydencyą, i statecznie w niey przetrwała do śmier-^ 
Cl. Jaka to bjła edukacya , po skutkach WPan miar- 
kować możesz: ja, ile i tu bliski -sąsiad, i W War- 
szawie niekiedy bywający, okoliczndlci jey iitopnie 
"WPanu przełożę. 

Jeyraosć, nie wiem dla jakiey przyczyny,' Wiel- 
ką miała odrazę od narodu 'Polskiego , "i jakby sfę 
urodziła za granicą, w kafdey okoliczności czyhiła 
porównanie narodu' Polskiego z c&Hztizieniikienii | a' 
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W tóm pordwnSimu zawsie Icpiey było u obcyeli , niz 
u uas. Bronił niekiedy uiąi Polskę, ale Jeymość, 
jak zazwyczay, była wymównieysza , i na tera się 
dysputy kończyły , iż Jegomość ramionami wzruszy- " 
•wszy, lub głową kiwnąwszy odszedł, boby był naał- 
ionki nie przeparł. 

Skoro panicz z rąk roamek i piastunek wyszedł, 
nadano mu kamerdynera Francuza, i lokaja Niemca, 
nie umjejącycb i słowa po polsku 3 jako^ w lat trzy 
juz nie źle po niemiecku i francuzku mtfwił, ale 
włas|]ego jeżyka nie umiał. Śmieszny był widok 
dziecka cudzoziemkie w kraju swoim, a gdy się ta- 
koifemu dziwotworowi sąsiedzi z zadumieniem przy- 
patrywali, Jeymość mówiła, iz oyczysty język sam 
2 cza^m przyy(lzie, i przyszedł, ale tak, iź mówi 
pp polsku, jak gdyby nie był Polakiem, gdy zaś pi- 
sze, co mu się rzadko trafia, ledwo go zrozumieć 
mpzna. .Z ustawicznego, ktdre słyszała cb walenia 
cudzy cb, 9 nagany własnego narodu, wkorzenila się 
\y umysł młody wzgardą kraju takowa, iz kiedy 
chjciał kjogo obelżywie traktować, nazywał Polakiem, 
co Jeymość wielce bawiło. 

Przyszedł czas, nauk, sprowadzono guwernera 
Francuza, preceptora Szwaycara , i dwócb metrów. 
Matematyki i ta^ca. Zaczął stąd, gdzie przedtóm 
kończono, -wszystko pojął w półtrzecia roku, a tak 
dobrze decydowała ił nie można się było odezwać 
komu. jprze4 oiiu zę zdaniem swoj^ro , co wielce cie- 
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szyło raetrtfw. Oyciec nie nazbyt uczony 1 di walił 
to 9 czego nie rozumiał, matka rozpływała się w 
pociesze, roztropni zas ludzie iałowali talentu źle 
użytego. Wyprawiono go do eudzycłi krajów gdy 
miał lat szesnaście. Naypidrwszć zalecenie od matki 
miał guwerner, ażeby się woli ucznia nie sprzeciwiał 
w niczym , i sprawiedliwą tego rozkazu kładła przy-- 
czyiic, a ta była, ii uczeń wiccey miał rozumu , niź 
nauczydel. 

Nic w smak szły Jegomoici częste wcxle| i nie- 
raz z westcbnieniem serdecznym powiadał , iź rozum 
za granicą bardzo drogi. Nie vriim , czyli stąd po- 
chodząca zgryzota życia mu nie skróciła ; przed po- 
wrotem albowiem syna, życia dokonał. 

Po czworoletniey peregrynacyi powrckił do oy- 
czyzny panicz, a na przyjęcie jego umyślnie do tey 
majętności zjechała matka. Byliśmy wszyscy sąsiedzi 
świadkami przyjęcia, a pot^m tego, co wkrdtce na- 
•stąpiło. Drugiego dnia zaraz barSzcz z rosołem ze 
stołu zeszły, kucharzy Sarmackich wypędzono, pan 
marszałek z koniuszym, że się przebrać po francuzku 
nie chcieli , stracili mieysce : z«oła tak dalece dom 
cały zcudzbzicmczał, iż nakoniec' słowa polskiego 
nie było w nim słychać; my też widząc, iż cała 
konwersacya z guwernerem, i Monsiu PAbhe, ktdry 
z Paryżd przyjechał, wyjechaliśmy, zimniey jeszcze 
pożegnani, niż przyjęci. 

Wkidtce też Jeymość z synem , guwernerem 9 i 

Ha 
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Monsiu 1'Jihhe wj^jechała do Warszawy , a niezata- 
wem Uoszła nas wieść o jey śmierci, i powtórDyin 
wyjeździe syna do cudzych krajdw. We trzy lata 
powrócił, a bawiąc w Polszce od lal kilku w dobrach 
nie postał, tylko Pan Czcśnik koramissarz biegły w 
planty ogjrodowe, i ułożenie apartamentów. Co te- 
raz czyni ów Panicz, i gdzie się znayduje, nie 
wi^m ; zal mi jednak tak zacnego domu dostatków, 
które teraz przez. tego marnotrawcę na łup póydą. 

yiir. Skórom z daleka postrzegł wieś i dom 
Pana Podstolego, uczułem nadzwyczayną radość. 
Czekał mnie na ganku z zoną i dziećmi , przyszły 
zifi był także z niemi. Wprowadzony do izby sto- 
łpwey, nie postrzegłem w niey źadney odmiany, lu- 
l>owi mniemał, iz z przyczyny następującego wesela 
przyozdobioną bardziey, niz przedtem zastane. 

Akt weselny przypadał pojutrze, przecież gdy 
ani ludzi ski-zętnie biegających, ani gospodarza sze- 
pczącego nie widziałem, wniosłam sobie stąd, ii się 
wesele prywatnie odprawi j i nikogo z gości, oprócz 
mnie i familii Państwa .młodych, nie będzie. Po 
wieczerzy, nie chcąc zabierać czasu gospodarstwu, 
a ile tez nieco z dro^i uti'udzony*i zmorctowany, 
wcześnie udałem się do stancyi na spoczynek. , 

Juzem miał nazajutrz wychodzić, £;aytn wcho- 
dzącego do siebie Pan Podstclisgo obaczył! Różne- 
były między nami rozmowy, a ^^jm namienił, iz. 
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jako uwaial^mi akt przyszły inkł sią prywatnie od- 
prawić ; i owszera, rzekł Paa PodsŁoIi^ b^dziein mieli 
a siebie prawie całą okolicę. Dziwisz mnie WPan 
rzekłem ; a ja się domyślam przyczyny zadziwienia^ 
odpowiedział Pan Pod&toli. Nie postrzegłei WPan 
nic nadzwyczaynego w domu moiraj nie widziałeś 
krzątaiącey się czeladzi | a stąd wniosłeś sobie , iz 
się ten akt bez uroczystości okazałey zakończy, . Naf 
jaką zdobydź »ię może dom bez zbytków ^ takową 
myślimy uczynić: ale ze to myślenie wcześnie się za- 
częło y była sposobność do przygotowania wszy<* 
stkiegO) a gdy jest wszystko na pogotawiU| bez 
krzątania się natfwczas, i. nagłych zabiegdw obeysc 
się raoina. 

Śpieszność; mdwił daley^ rzadko kiedy na dobre 
wychodzi , a choć się zdaje przeciwność w sobie za- 
wierać owa maxyma : Spiesz sif pouwli;^ dobrze je- 
dnak liwazana, prawdziwą jest, i wielce zda tną. Spie- 
szyć się. trzeba do- tego, co czynić przynależy^ ale czy- 
nienie powinno bydź z. uwagą, a przeto bez porywczey 
nagłości. Człowiek zbytecznie, zaprzątniony tćm, co 
ma działać, chwyta s\% yrielu soosohówi wszystkie- 
mirażem chce ddyść do zamierzonego ceti^,' a przeto 
nie dawszy sobie dość cza^ do wybrania drogi nay- 
przyzwoitszey, im usilniey ddyść ^ragni«> tóm bar- 
dzićy błądzi , i od zamierztmego celu oddala się. 
Wnidźmy w szczególne takowego działania okolicz- 
ności : rzadki się takowy podobno ^na^dzie, ktdiyhy 
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albo własnym doświadczeoiem ^ albo paU^ząc na dru- 
gich ^J tey prawdy nie doznał. 

Trafiło mi się bydz na pewney uczcie , gospo- 
darz był majętny, czeladź miał liczną i dość dobrą, 
wszystkiego dostatkiem ; jedoak przez cały czas ba- 
wienia się naszego w jego domu, zawsze czegoś nic- 
dostawało. Dziwiło mnie to z początku, gdym zaś 
ciekawie w sposób postępowania gospodarza weyrzał, 
poznałeih , ii sam był wszystkiego złego przyczyną^ *' 
zbytnią skrzętnoicią swoją. Nie dał sobie czasu przed 
przyjazdem naszym ułożyć, jak nas przyymować, lu- 
dzi nie obwieścił, co czynić mielr, czynili zatćm na 
domysł, ą Pan nowe coraz, a od nich nieprzewi- ' 
dziane dając rozkazy, psuł to, co oni rozpoczęli; 
oni zaś chcąc wykonywać zalecenia pańskie, nie mieli 
ani czasu,' ani sposobności,^ żeby tak czynić, jak 
on chciał. Był zatćm dom cały w zamieszaniu. Pau 
się gniewał, iź rzeczy źle* idą, słudzy się trwożyli, 
ii się Pan gniewał. Chcąc więc czynić jak nayle- 
piey, czynili wszystko opacznie, a my goście zamiast 
zabawy i ticiechy, czuliśmy przykrość z umartwie- 
nia i gospodarza i domdwnikdw. 

2tego, ktdry przytoczyłem, i innych przykła- 
ddw, nauczyłem się, iz gospodarz naprzód tak dom 
we wszystko opatrzyć powinien, izby okoliczność 
nie mogła ^lu sią przytrafić takowa, ktdraby mu czy- 
nić mogła z okazanego niedostatku umartwienie. 
Gdyby jednak i brakło caego ku przyjęciu gościa, 
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nad wczas trwożyć fiif t^m nie ma| ale albo niedofi la- 
tek otwarcie -wyznać, albo starać 8i% go zakryć inną 
miłą przybyłemu okolicznością. 

Gdy zdroznoić w usłudze gospodarz postrzezc, 
nie poi^inien czeladź w obecności gościa znieważać, 
jestto albowiem dzikie grublanstwo; ale albo nie- 
znacznym skinieniem dać uczuć zdroiność usługują- 
cemu, albo go na ustroniu strofować, albo tez tak 
czynić, jakby tego nie postrzegł. Nad wczas i go- 
ściom pi-zykrości nie uczyni, i służącemu przestra- 
cbem zdolności do usług nie odbierze. 

Uymie sobie tycb przykrości., gdy każdego z 
czeladzi swojey o jego, i powszecbnych i szczegól- 
nych obowiązkach w czasie przestrzeże; a zas przed 
każdą nadzwyczayną w domu okolicznością, jakie są 
uczty weselne, lub inne sąsiedztwa zjazdy, wszy- 
stkich pidrwey zwoła, i każdemu co ma czynić , opo- 
wić; gdy 81^ zaś dobrze sprawią, po zakończoney 
usłudze pochwali , lub nagro.dzi. 

IX Żebym tym lepszą wiadomość powziąć mdgf 
o przygotowaniach Panarf^odstolego na przyjęcie go- 
ści, prosiłem go, aby ronie po domie swoim, opro- 
wadził. Uczynię to, czego WPąn żądasz, rzekł, 
ale zawczasu ostrzegam, że nic wykwintnego nie 
znaydziesz. Przygotowania są takowe, na jakie się 
rady stan ziemiański zdohydż może: inacjey, chcąc 
Panów naśladować, zbytnią wspaniałością, i sam- 
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bym soLi€ szkodę uczynił, i inBym był sprawiedli- 
wą przyczyną do imidchu, albo politowania. 

Zaczęliśmy więc obcbodzfić dom. Dwie izby 
poboczne dla państwa młodych przygotowano. W 
pidrwszey były krzesła, stoliki i szafa, w którey 
łóżko I pościel była dla służącego. "W drugiey mał- 
żeńskie łdzko postawione zastałem dość ozdobne^ go- 
towalnia stała srebrna dla Panny młoddy, zgoła 
wszystkie narzędzia i do ochędosŁwa, i do potrzeby. 
W garderobie były szafy , w nich porządna zupełnie 
ułożona wyprawa, i łdzka dla słuźącey wygodne. 

Dawniey takowyeb wygód nie miewali służący,' 
rzekł Pan Podstoli, i nie było to zaszczytem dawniey- 
szycli czasów. Nietrzeba czeladzi pieścić, ale gdy 
od nieb ściśle usłużenia wyciągamy, znaymy się tei 
na tern , co się im od nas należy. Za błaby jurgielt 
przedają wolność, nayistotnieysze dobro człowieka* 
Nie zbyt pirogo płacimy takowy towar, gdy obmy- 
ślamy im wygodę, jakiey tylko icb stan wyciągać, 
może. Czuję ja len ścisły obowiązek; domownicy 
moi mają izby wygodne ku mieszkaniu, mają w nich 
lózka i pośćiet należytą, karmieni są przystoynie, a 
bez opóźnienia liazdego zapłata dochodzi. Widzą to 
sąsiedzi, i juz i po innych domach zaczynają sądzić, 
H czeladnik nie jest bydlęciem. 

Oglądaliśmy inne izby przygotowane dla gości, 
wszędzie zastałem porządno,, wygodne łóżka, po- 
ściele i dla panów^i dla służących. Zdało mi slą 
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to bjdź zbytkiem ; rzekłem wi^c t iiim był wydat^k^ 
nie polrzebnj, g4j^ ^ >^^ JuiiJy goić poicięl z so- 
bą ^ a czasem i idzko przywotK A gdyby nie przy* 
wiozły rzekł Pan PodsŁolii miałzeby spad oa ziemi?' 
Bzekł dialey : ci, kttfrzy tak są wyk^wintnemi , ii cu^ 
4zey lubo czystey i niezazywaney potcieli' cierpieć uie 
mogą , ifiieii aifi im tak podoba f te kldrąi w izbacb 
sobie przygotowany ck. zastali y kaią zdląć >• i* swoję 
połoiyć^ ct-y kldrzy tego wsjU-^ nie iB«j4» *^yi^ 
wygody, któia im si^ ofiara jiB.^ 

^'ieporządek karczm* naszycb* sprawił to,, iź w 
podrózacb musimy pościelą Radować powH>ayy ale 
dom -uczciwy 'po winien slą pdinić od karczmy y i Stąd 
pik WPan i> widzisz y i znasz , iwiadomi domwmego^ 
sąsiedzi , po większej cz^ei< bez pośdoli i łóiek do 
mnie przyjiezdzają.. Zdało sif im ta z poezątka za* 
dziwno; przyzwyczaili siępomałU) i nie tylko ucnali> 
ze to jesi dobrze, ale i sami* zaci^U w domcicLswoicht 
to czynić , co i j,a.- 

W kazdym^ pokoje gośoioBym^ wid^iś)* WPan na' 
stoliku (o wszystko, co' 4o pisania^ patf¥eba^ insze 
wygody, jakoto miednice, iiobtacs^ 9 butelki, )ak 
kto używa, czyli do wody i wina> csyli ió piwa, 
każdy znay<lzie; Żeby aai ióm lepiay ^ usłuieniu' 
mogło się dogodzić gościowi, skoro- ktifiry pniyjiscizia, 
zaraz jęden z czeladzi na* usługa o4daiiy mu j^st-, a> 
j^go ppwinąoś^ wykonywać posckaa^^ i czjni4 co' 
tjlkado wjgpdjr jgploia pptk-s^bpogp Uydi-moze.- Że* 
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tia pi^^kład dttia jutrzejszego wielu się z sąsiedztwa 
-zjedzie y kajdeinu ze słuźącjcb po dwdcb lub trzech 
wyznaczyłem. I to tei jeszcze do dobrego porządku 
iialeij> żeby nie więcey zapraszać gości, nizli ich 
•wygodnie poiniekić można. 

W^ zapraszaniu trzełia jeszcze mieć baczność, aby 
przyjaznych łub powinowat/ch dobierać ; nie moie 
«lbowiem"tam bydi dobra ochota , gdzie przychylno- 
ści wzajemney nie masz. Te lisdają mi się bydź pra-> 
widła względem zaproszenia zgromadzenia i uraie- 
szczenią postronnych w domu, i nad niemi życzył- 
bym, tiby się każdy gospodarz zastanowić raczył, 
|efli cłiee korzystać z miłego posiedzenia. 

Jak gościa zabawić, i nad tćm się gospodarzowi 
Zftstanowić naleiy. Ktokolwiek w dom gościa zapra- 
sza , lub nie zaproszonego przyymuje, trzeba izby 
mu to dał poznać t uczuć , iz z bytności i bawienia 
się jega jest kontent. I>a zaś uczuć przyymując z 
ludzkością, bawiąc oprzeymie, i czyniąc wygody, 
B* |»kie ^ tylko dom zdobydź moie. Zbyteczne 
olwiadczeakl f ceremonie nie są oznaczeniem uprze-'- 
mey chęci, i ^Wi^em zrażają gościa , gdyż mu dają 
ttczoć ^akow'^ powierzchowne tylko, okazanie grzerz- 
Dośct. 5/Czera łudzkoIĆ czyni niekiedy oświadczę- 
IH», ale sa czezyeh st^ słowach nie zasadza, bo z 
gruntu poczciwego screa pochodzą ,' krótkie więc są, 
i nfe kunsztowne, ale skutek 2a nfemi nadchodzi, 
^wićrzchnia postaić nadćr tam wyutoii^n^. gdzie serce 
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z ostami w spółce: ^^zie z%i wyomśzona Ęp^zęcinoiCy 
B%dy się konazt tak dabrze nie uihiy, izbj ga pnce^ 
zome oko nie doatfzegło. Stamć ii^ o to najbar- 
dziej gospodarz ma , iehj dogadzał bitraońiwi goki 
swoich. Nie idzie zatiśm, izbj sią z pi}akienn upić, 
2 burd^ btijdamacKjćj z łgarzem zmj^lać; ale czy* 
niąc według ^cisłjeh r^nł obyczajności, niech w 
tóin dogadza, w tz4m dogadzać każdemu przj^stui, 
a tym sposobem powszechną sobie wzictoić zjedna* 

Trzeba bawic golcfa, a naypi^rwszy do tego* 
fundament wolność każdemu zostawić , zabawki zal 
tak nastręczać, izby ani mnogością trudziły, ani 
zbytńi^m przedłużaniem stawały się nudncmi. I kie- 
liszek czasem nie zawadzie ale z tym rodzajem za^rł* 
wy, ile możności, oszczędnie się trzeba obchodzrry 
zęby rozweselenie z granic nie wychodziło^ a co miało 
bydź miernćm zasileniem , przez zbytek nie stało sTc 
pijaństwem. 

W rozmowach, 3e moinosci, wystrzegać sfc 
tego potrzeba, zęby nie nudzić powieścią o domo- 
wych okolicznościach. Uwaiilem j;a fo, iff rodzice, 
osobliwie m«fckl,.gdy o dzieciach swoich 'powfeści 
zaeziiit , tak dalece są wjmdwne , iz któca ich roż*' 
mowy tedwr^ sąc doczekać słuchacze indgą/ Pirawchr, 
iz cel Ich mowy mSy im nieskóiSezenie , ale zapomi- 
. nają o. t4m f łi co ;kc ich; fvcze , isłuehaczdw mniey 
obchodzi. Nudzą więc drugich , gdy same się bawią. 
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Nieraz w sąsiedztwie trafiało mi sią słyszeć, sko- 
isaak tylka przyjecltóły i z JFeyimoścrą &ią przywitał, 
rozciągłą powi«ić a Jasm swoim , albo Kasi i Anusf. 
MamA| Tata^ które memowlt saczebiotałoi tłiłina* 
czone było wielokrotnie | a s kaidege Umączenia 
naturalna konsekweneya , ii Jasio i albo- Kasia na j- 
dowcipnieyęze i naymilsze ze wszystkich dsiecN 

X. Tylko cośmy od obiadu wstali*, zaczęli st^ 
goicie zjieidiać. Pierwszy Pan Podkomorzy , czło- 
wiek wieka śrzedniegOy miernego wzrostu,, dość oty- 
2!y y fizyognomią miał wdzięczną , i znać było , iz 
w mło<lym wieku był z liczby rubaszny cb i boży di. 
J!akein pot^m uznał, nie wiele ma z wiekiem ubyło 
dziarskości. W opowiadaniu wielce był zabawny,, 
I miło go było ałucbać. Sposdb postępowania jego 
osobliwie z damami, oznaczał niegdyś dworaka ^ tak 
umiał zgodzić pr^ystoyność z rubaszeństwem , iź z 
^rtdw jego i wyrazów niekiedy dość swawolnycb, 
gazą jjednak grzeczności osłoniony eh , nie urażały się,* 
choć' doić pierzcbliwe w tey mierze tamteysze damy« 

Wkrótce potom przyjediał kolega gospodarza na- 
szegoi,. Fan Podstoli* poblizśzey ziemi.. Rdwnego* 
był prawie wieku z Panem Podkomorzyaa*, fizyogno- 
mią. miał wielbe łagodną*, 08Baesała< śposcft> myflenia* 
jjsgOk Godzicielto' był eałey okolicy, a* zaufanie w 
}egO) poczciwości, taki ma w wszystkich sprawiało^ 
kredjt,, iił iad)wo- m/cSgł wystarc^ usługom- bmter- 
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skim* Jeymość cteha, bogobojna, rządna^ z« wszech 
miar godha była imeć taktego męźir. 

UsłyszcliYmy przed wrotami trąbkę nijśllwskąy 
a wszyscy zaiwołalr Pan Podczaszy. Wjccbał na ko- 
niu, i stanął przed gaukietn staruszek siwy, a za nun 
dwocb myśliwców z sakwa mrnapelniouemi zwierzyną, 
l^yszlismy przeciw niemu, raźno zsiadł z konia, po 
pidrwszyck przywitaniaeh otoczyły go ^ieci, bn 
witając się ze wszystkiemi, dzieci nie przepomnia?,. 
każdego rnicb* zaczepił, swywolił z niemi^ a ta fego 
uprzeymośc, znać, jak miła i wdzięczna była pa- 
trzącym na to rodzteom. Spostfb rozmowy był oso^ 
bliwy, dobierał wyrazrfw nadzwyczaynycb , te zal 
wsparte gfesem wyniosłym, giestarof, i udViniem 
iwaw^m osabliwszą jąkowąi czyniły okrasę temir, 
co mówił. 

Nadjecbał wltudtce P^n Skarbnik; ^ pierwszego 
Weyrzenia nieco ponury, jakem się potiTm dowie- 
dziah, gospodarz zawołany,, ezęgb tdm inniey mo« 
zna się było po nim» spodziewać, ile źe od ^łnier*- 
skiego rzemiosła zaczął. Powszechny odgłos iwrer^* 
dził go by di w przyjaźni stałym , w posiedzenia u«- 
przeymym> oby watelem^ dobrym> rsąde^ domu bie<» 
głym f przezornym. 

Fomnot^ył towarzystwo nasze Pan Miecznik wzro^ 
8ti> bardziey niskiego, postać oznaczałby człowieka 
determinowanego-, w mowie był prędlr i gdyby siV 
na powierzchownoicb zasadzać,. oprjsWiwyj .j?ikem! 
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Się W nim rozpatrzyli poznałem grunt serca peczci- 
wy^ mfztwo nieustraszone^ ale nienapastliwe, przy- 
wiązanie ku przyjaciołom takowe 9 iź gotdw się był 
dla nich nu nay większe poddać niebezpieczeństwa : 
stąd tez wielce był szacowanym od tych, kldrzy się 
umieli na nim poznać, 

Więcey jeszcze przyjechało sąsiaddw^ zakończył 
liczbę Pan Czcśnik 9 mąi, przyjaciel , sąsiad, oby- 
watel bez zakały: sama kształtu była okazałego , i 
tonu i wiadomoici takowych j ktdreby się i w stołe- 
cznych miastach z dystynkcyą wydawały. 

XI. Dziwno mi było^ iź juz dsma nadchodziła, 
czas zwyczayny wieczerzy -u Pana Podstolego, a 
w pi^rwszey izbie, jak za zwyczay stołu nie zasta- 
wiano; bardziey się jeszcze zadziwiłem, gdy skoro 
dsma wybiła, wszystkich nas Pan Podstołi do wte* 
czerzy zapraszał. Wyszliśmy z pokojdw, i prze- 
szedłszy sień, otworzona drzwi poboczne, przez 
które, weszliśmy do sali przestrpnney , t stół zasta- 
liśmy zastawiony na osdb przeszło czterdzięscL 

Siadłszy okołp gospodarna oznaczyłem mu moje 
z tey przedtem nieWidzianey sali podziwienier roz- 
Imiał się i rzekł > tz umyllm*e mi tego srowego przy- 
datku w domu dotąd nie pokazał , aby miał porę 
poszczycić się z tey nowolcT^ a razem nabawić ronie 
zadziwienia* Jakoi fvrkio tą jadalna izba była przy- 
stawiona: ponieważ pićrwszy przedpokdy, guzie 
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przedtem jadano, nie mdgl tak wielu stołowmkdw^ 
pojuieścić. Chwalę ja teraźniejszy zwyczaj, nió^ 
'^wił dalej y IZ izbj jadalne kładą na boku; je^ć 
^ przedpokoju z wielu miar jest rzecz niewjgodna 
i nieporządna. Nieporządna dla rzeczy do sto^łu na- 
leżących i kredensu, niewygodna zaś z całodzienney 
odrazy poti-aw, jak miłych 2 zapachu, gdy apetyt za- 
ostrzony, tak wielce obrzydliwych, skoro się nasyci. 
Stdł bjł zastawionj obficie i ochędoznie. Trwa- 
ła wieczerza dość długo, Wino lubo w mierze użyte, 
przydało wesołości tak dalece, ii koniec uczty nie* 
równie był zjwszj od początku. 

Gdjśm j powrócili do pokojdw, zastaliśmy przy- 
jgotowane stoliki do gry. Pozasiadało wielu, jam 
się wyex^uzował : mieliśmy porę zal[>awy z przypa- 
trzenia się grającym razem z gospodarzem, a gdym 
przy nim usiadł, zacząłem chwalić wieczerzą. Dzię- 
kuję imieniem kucharza i szafarza mojego, rzekł Pan 
Podstoli, dla mnie ta tylko część pochwały należy, 
zem nie złych dobrał. 

Wiciu jest takich gospodarzdwf rzM daley, 
ktdrzy nie mając, albo nie chcąc mieć z inszych miar 
zaszczytu, szukają go z pasztetu, lub z pulchnej 
sztuki mięsa. Dobry jest pasztet, i sztuka mięsa 
przerastała a krucha, ale na tćm grunt wszystkiego 
zasadzać, jest to wedle zdania mojego ostatnie u- 
podłenie. 2nieść tegó na sobie nie mogę^ kiedy 
widzę pyszniącego się gospoclarza z przysmaczkdw* 
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Druidij są, ktdczy nibyto pokorui przepraszają 
sa złe uraczcnfc, gaofą 9w<5y sit5}, potrawy i kucha- 
rza , a to dła t«gOy aby stołownikii i stołu porzą- 
dek, i wybdr p&traw, i doskonałość kucharza, a 
nadewszystko gust Pana chwalili. Ten rodzay czę- 
stownikdw nayntklnieyszy.. Przerwali dyskurs nad- 
chodzący goście, a gdy damy .osvs'iadczyły ochotę do 
tańca, przyszir muzykanci, i trwał balpozno w nec. 

XIL Gdym ronrcmał bydź w naywiększ^m za- 
trudnieniu Pana Podstolcgo , ile w iam dzień ślubne^- 
go aktu córki, skórom si^przcBudzrł , obaezyłem go 
przed sobą. Przyszedłem obudzić WPana, rzek?, 
iebyi mi z łaski swojey dopomagał gospodarstwa 
w dniu d/isieyszym. J^kiź będę mfał obowfązek ? 
rzekłem: taki, fakiifa, odpowfedział Pan Podsio- 
Tf, cieszyć ii^ z przyjaciółmi-, i bawić się wesoło* 
Na takie urzędy, rzekłem, nie trzeba przynaglenia, 
wtćm przyniesiono kawę, i pifac wróciliśmy się do 
WGZorayszego dyskursu o ucztach. 

We wszystlńćm trzeba się zbytku strzedz, mó^ 
wtł Pan Pod«toliv Nie dobry to jest zwy€z*y wielb*- 
Icią potraw obciągać stół, W niezmremey liczbie 
przygotowane doBrze bydi nie mogą; zły skutek co 
do widbktt' czynią ; stołbwnikom, a zwłaszcza^ iar- 
łbcznym-, przeszKadżają wybori^, a< gdyby wszystkie 
kosztować mteli, nafiawrałyby mnogofcfą niesmaku; 
odrazy t nfezdrawia 'j, słuiąeycH zbyt zattiidniają ro" 
zdawanfem , i rozmaitemi przygotowaniami. 
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Gospodarz między injszemi wiadomościami > po- 
-^i^iiiien się znać i qa kuchraistrzostwie. Kiedj ja 
gdzie dobrą potrawę zasmakuję, staram się zaraz 
dowiedzieć, jak ją przyprawiają, i natychmiast za 
przyjazdem do domu, z kucharzem rozmowa, a tak 
i on. się uczy, i ja wiadomości nabieram, i stdł 
zyska. 

Jak zastawić stdł, i to rzecz potrzebna do wie- 
dzenia : przechodzi mnie w tym punkcie moja zona, 
ona więc rozrządza, a ja tylko do rady należę. Do- 
brzeby się działo i. po pańskich domach, gdyby Ja- 
śnie Oświecona, Jaśnie Wielmożne Jeymoście nie 
wstydziły się spiżami. Tak przedtem bywało, ale- 
śmy zmodnieli na nasze nieszczęście, a właśnie w ten 
czas kiedyśmy nayuboisi. . 

Nie obaczysz WPan , mdwił daley Pan Podstoli, 
na moim stole piramid i marcypandw, bo u mnie 
raz wraz ta maxyraa, aby bydi takim w święto, ja- 
kim i w dzień powszedni. Ze stołownikdw wicie, 
jadła będzie dostatkiem: ale co <^om ma, tćm si^ 
raczą wszyscj' kontentować, a że wykwintdw nre 
znaydą, z tego się ile łaskawi 1 nie zgorszą. 

Nie dawno było w sąsiedztwie nasze'm wesele 
u jedney wdowy, ktdrą lu WPan z zięciem obaczysz. 
Sprowadziła cukiernika z miasta, kuchm^istrza od 
Pana Wojewody: gdy jeść przyszło, dawali nam 
potrawy iirykwintne, przypraw mocnych, smaku 
zaś i ułożenia takowego , ii ledwo > nas który mdg^ 
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Zgadnąć to > co je. Dowiedziałem $i^ pot^m od go-^ 
spadjoii iź ów pan .cuklerDik z kuchmistrzem taki 
jej uczynili wydatek, iż za jeden obiad i wiecze- 
rią, mogłaby była nas przystojnie przez cały ty- 
dzień podeymować. 

Bywałem, i nic raz u pańskich stołdw: sma- 
czno, prawda, i okazale jedzą, ale nigdy bym ja 
tak jeść nie chciał. Nadto drogo kupuje ukontento- 
wanie , kto je zdrowiem płacL 

XIII. Wyszliśmy obchodzić gości, i przyymo- 
waliśmy przyjeżdżających, kldrzy zeszli slą tam, 
gdzie pannę młodą, ulbierano do ślubu. Pan Sędzia 
chciał tego koniecznie, zęby pod koronę włożyć 
chleb, cukier i pieniądz, według dawnego zwy- 
czaju. Ma się to znaczyć, rzekł Pan Podstoli, ieby 
mieli pożycie słodkie, chleba dostatek, i ieby im 
na niczdm nie schodziło. Życzę ja im tego, ale mo« 
zna się obeyść bez tych zwierzchnych okazań. Nie 
podobało się to Pani Sędziney i innym matronom : 
wymogły więc na Pani Podstoliney, ii jeieli nie 
podłożono pod wieniec, musiały przecięi stać na go*- 
towalni te symboliczne narzędzia. 

Ruszyliśmy się do kościoła , tam po wysłucha- 
ney mszy, i ostatnich ogłoszonych zapowiedziach, 
Xiądt Pleban stanął u ołtarza , a Państwo młode u- 
padło do nóg rodzicom , prosząc o błogosławieństwo. 
Puściły się łzy z oczu Panu Podstolcmu, gdy córkę 
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u udg swoich obacz}ł: podDidsł ją^ a przytulając do 
siebie, prosił Pana Boga, ieby ją # dalszym poży- 
ciu łaską swoją świętą wspierała wzmacniał i aszczę- 
Jliwiał. Poruszył nas wszystkich wskroś ten widok, 
matkę osobliwie, gdy pidrwsze to dziecię ze str»zy 
swojej na dalszy los wypuszczając, z niezwykłym 
rozrzewnieniem da wałii jey błogosławieństwo. 

Krótką przemowę miał przed ślubem Xiądz Pic- 
l>an , w ktdrey zamiast wyprowadzenia genealogii 
koligacących się domdw, zaniknął obowiązki istotne 
stanu małżeńskiego* 

Wróciliśmy się do domU| i po zwykłycli tak 
rodzicom, jako i Państwu młodemu po winszo wa- 
rnach , poszliśmy na obiad , gdzie dość rzęsistą ko- 
leją winem wybornym zdrowia spełniane były. Gdy 
przyszło dó tańców, zachowany był staroświecki 
zwyczay w ceremonialnym, przy asystencji należą- 
cych i sąsiadów, ostatni był w kolei oyciec, który 
w rękę Panu młodemu córkę oddał; trwała ochota 
wesoła i przed i po wieczerzy poźnp w noc. 

Nie mięliśmy czasu do rozmowy z tranem Pod- 
stolim; i nie zdało jodi ąię w, Łey mierze zacze^^iać 
gospodarza, zatrudnionego łsawieniepp gości, i utrzy- 
mywaniem ciągłóm powszechney zabawy. Dość 
mi więc będzie naraienić, iz przez. dni trzy bawi- 
liśmy się bardzo dobrze, a co naylepsza, bez u- 
szczerbku zdrowia. 
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Xiy. Zem sijC~l}ył dowiedziała iz oprdcz nie- 
których słownych, dał i na piśmie ccirce swojey nau- 
ki i przepisy Pan Podstoli, jak się w dalszdm życiu 
sprawować ma; luho z początku nie hex trudnością 
otrzymałem ją nakoniec od niego , i taką jaką ode- 
htalemj tu kładę: 

,>C<Srko moja kiocbana ! przyszedł czas , w kló- 
>;rym dom rodzicielski opuścić masz, i zacząć, nowy . 
ijsposob iycia w tym stanie^ który ci był przezna- 
^jCzony. Daję ci oycowskie moje błogosławieństw o , 
yyi-proszę Pana Boga, aby cię łaską swoją świętą u- 
,)twierdzał i wzmacniał. Żeby zaś to, com ci wielo- 
jjkrotnie mtfwił> tem skuteczniey w pamięć się Wpoi- 
,;ło, przedsięwziąłem naukę, i napomnienie moje 
i>W krdtkości słdw pismem przełożyć. 

i,Ód Pana Boga wszystko się zaczynać ma : jemu 
i,więc, jako stworzenie jego, winną cześć daway, 
},jego się obrazy strzeż, jego łaskę nad wszystko prze- 
y,noś« Niech ai^ serce twoje na każdy widok dartfw 
„jego wzrusza, niech usta twoje, jego święte Imię 
),wielbią, niech każdy krok^ każde wzruszenie twoje, 
„będzie hołdem miłośd, wdzięczności i poważania* 
^Nie masz, cdrko moja kochana, szczęścia, tylko 
„w Bogu, nie masz pociechy^ tylko W cfiocie* 

y,Ilozum twdy pod jarzmo wiary podda way*^ 
^Przewyższa określoną zdolność pofęeui naszego, głę* 
„bokoic tajemnic boskich. Wierz ; bo co Stw<^rc& 
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,,stworzcniii swojemu oLjawić raczył ^ ze źrzódła 
„istotnej prawdy pochodzi. 

„Obowiąiki religii pełń , bo są od Boga przy- 
lylcazane, z istoty swojey święte, z skutkdw szaco- 
.„wne. Pełń je z oclioią i weselem, bo przymuszone 
„ofiary nie miłe są Bogu: pełń je wszystkie, bo 
,, wszystkie zmierzają lu chwale Jego> i uszczęśliwię* 
,^iu twojemu. 

,;Oddaway Bogu., co jest Boskiego, mając go za 
„pierwszy cel działań twoich : zastanowić się masz 
„nad obowiązkami stanu twojego. Te laś, ponie- 
„waz są wielorakie względem rozmaitych os(5b i oko- 
„Uczności, nad każdą się zastandw, i ojcowskiego 
„upomnienia ^ słucha}^ 

^, Ścisłe są obowiązki rodzicdw względem dkicci, 
I, wzajemnie dzieci względem rodzicc5w, przenosi je 
,.jednak ten, ktdry w małżeńskim stanie mąz ionie 
„winien, zona metrowi. Opuści człowiek oyca 
„swego' i matkę swoje, i będą dwoje w ciele jedneni, 
„wyrok jest fcoiy ku obojey płci małżonkom , a na 
„lyra fundamencie świętym , a niezawodnym^ wszy- 
„stka treść obowiązków małżeńskiego stanu, zasa- 
„dzona i ugruntowana. Przewyższać ten święty a 
,, znakomity węzeł, i mocą i trwałością wszystkie' 
„inne powinien. Ile zona staniesz się nierozdzielna 
„towarzyszką męża twojego. Towarzystwo to wy- 
„ciąga po tobie naprzód, abyś szanowała tego, kto- 
„remu towarzyszyć będziesz, ponieWai w stanic pod- 
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,,ległości zostaniesz. Mą^ prawy \imi4 słodzić te 
,,podległości , a zatem jeżeli takiego w tym, ktdrego 
,,ci zrządzenie l^oźe zdarzyło, znaydziesz, umiej 
,,szacować uprzejmość jego ; jeieli , czego cię Panie 
,,6oze uchowaj, nad zamiar rozciągać zechce zwierz- 
),chnosć swoje, łagodź powolnością twoją takową 
„porjwczos'ć. 

„^iech uczuje, patrząc na twoje cierpliwość, 
,;krzjwdc, ktdrą ci czjni, niech się zawstjdzi do- 
„brodą twoją, niech uzna nie t wjraowek i uska- 
y^rzań, ale ze slodjczj postępkc^w i obcowania, ze 
„się inaczej z tobą obchodzić powinien. Pomału 
,,uznanje takowe przjchodzi^ ^le gdj przjjdzle, 
„bądź pewna, iź ci się stokrotnie pićrwej poniesiona 
„przykrość nagrodzi. 

„W kaidej okolic?HOŚci dokładaj się męża two- 
„jego, pozna przeto wzgląd twćj ku sobie ^ a coraz 
y,cię bardziej będzie poważał i szacował. Gdy rady 
„twojey będzie zasięgał, otwieraj zdanie twoje skro- 
„mnie, iźbj nie uczuł, choćbj tak bjło w istocie, 
f,ie go chcesz oświecać, lub z błędu wywieść. Gdj 
„go przeciwnego zdaniu twojemu znajdziesz, nie 
,^apieray się na nićm, ale szukay takow;ey porj, aby 
„to, o czóttk wewnętrznie przekonana jesteś, skutek 
„swdj wzięło. Gdj zaś i to nie pomoże, lepiej iz 
„umilkniesz, nizbjś miała zbjteczną natarczjwością 
„dać mu przjczjnę do urazj. 
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j^Zbjt dobrze trzymam o twoim sposobie myjle- 
fytiia, żebym ci dolrzymioie wiary mcfowi winney 
y,przypominał. Umysłom pocaciwym wspomnienie 
y,nawel takowe przykre. Wychowałaś się w tako- 
,,wym domu , gdzie z łaski boiey i podeyrzenie na- 
9, wet nie padło. 

,,Cel małżeństwa » spłodzenie dziatek , i wycho- 
wywanie ich w chwale»bozeyi i uczciwych obyczajach. 
„Młodość onych do czasu postanowienia oycowskie-^ 
y,mu staraniu powierzona , niemowlęctwo matcźyney 
,,troskliwoici. Błogosławieństwem boz^m jest pło- 
>,dność; nayistbtnieysze daru bożego odwdzlęczenici 
,^dobre i przyzwoite wychowanie dziatek. 

;,Pidrwiastki wychowania tego na t^m zawisły, 
^,iźby zawczasu w umysły ich iwieze wpajać poboz- 
^ność i cnotę; co do ciała zaś 9 tak pielęgnować, 
,,izby zachowana -była miara między pieszczotą i nie- 
y,dozorem. Pieszczotą siły wrodzone słabieją ^ nic- 
y^dozdr je o śmierć lub kalectwo przyprawia. Spu- 
,,sz^czać się na najemnicze usłużenie, jestto nie bydz 
,^matką dziecięciu swojemu. Jeżeli więc trzeba mieć 
yyczeladź w tey mierze , na tę czeladź przynay mniey 
„należy mieć oko ^ a tak , jeżeliby fnaczey by^ż nie 
„mogło , i obowiązkom macierzyństwa zadosy ć ucz}*^- 
„nisz ; i pociechę z płodności twojey odniesiesz. 

^W dalszy wiek potomstwa rozciągać się powin- 
„na czułość macierzyńska , osobliwie względem crf- 
„rek. Tych pielęgnowanie i wychowanie Uk zpi^rw- 
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,;SZ3;ch lal; jako tci,gdj juz pory przyzwoitey ku 
y^stanu małżeńskietnu dochodzą^- wyciąga baczności 
„\vielkiey. ^ 

„W niemowlęctwie do cnoty trzeba je sposobić, 
„przepisy święte religii w umysły wpajać , i wdra- 
ffiaiy żeby ź czaseiA zbyt rozkrzewiona wieku nasze- 
„go nieprawość, nie ^skaziła. W dalszych leciech 
„trzeba je utrzymywać w skromności i wstydzie j te 
„albowiem uayszacownieysze są ozdoby staiiu dzie- 
„wiczego. 

„Niedi nabierają wiadomości i nauk ,' ale lo na- 
zbieranie, niech je w zbyt wielkie o sobie rozumie- 
„iiie nie wznosi; trzeba zęby się ćwiczyły i w kun- 
„sztacb niektórych , stanowi swojemu przyzwoitych, 
„ale niech wiedzą, iz to są tj^lko przydatki ku do- 
„skonałości; ta zaś gruntuje się na sercu prawem, i 
„umyśle oświeconym. NiecK znają, w jakiey się 
,;postaci, co do oka, jak naykształlniey utrzymy- 
„wać, ale niech wiedzą, iz powierzchowność zni- 
„koma jest i nietrwała j a grunt poczciwego serca, 
i,całego życia okrasą. 

„Pó nciaHonku i dzieciach następują rodzice i 
„właśni i mężowi. Ufam twojemu sercu., iz nas, 
„którzyśmy cię w^^cliowali i strzegli, nas, którzyśmy 
„cię za łaską bożą doprowadzili do stanu doskonałe- 
„go, nas, którzyśmy ci nie dali uczuć przykrego 
„jarzma podległości, kochać będziesz. Ciężko jest, 
„córko moja kochana!' wypłacić się rodzicoin , ' po- 
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i^raasz (O z czasem ^ gdj cię Pan Bdg z dobroci 8wo« 
,9 jej nalką dzieciom uczjoi. Równe miejsce w twoicb 
y^względacb zast^ować mają rodzice i krewoi m^ 
jyia twojego. Dziel z mm winne im uszanowania 
f,i miłość. 

^,Bjdź małżonką; jestto bjdź pomocoicą mcia, 
^a zat<$m gpspodjnią domu. Ten^ ktdregoimj ci za 
9iwłasnćm zezwoleniem twoj^m obraH, ile miarkor 
ffWaó mogę , od dawnego ^asu; jest człowiek uczci- 
li wj i rządnj. He więc uczciwj i rozmjiloj^ po- 
j^znawszj dębie , zda ci rząd wewn^trznj domui t 
iiprzypusci do niektdrjch części gospodarstwa. 

,yDozo*r nad czeladzią potrzebuje wielkiej roz- 
i^tropności. Nie dawaj się uprzedzać powieściami 
^-rozmattemi^ a gdj cfę wieść jaka o ktdrjm z cze- 
nlfidzi ddjdzie, staraj się sama, ile możności , rzecz 
yigruntownie poznać^ a dopiero; gdy należycie przo« 
ijkonana będziesz 1 złemu, iehy się nie szerzyło, za- 
„biegay. Psuje się czeladź zbjtnu^m dowierzaniem, 
„niedozorem, łagodnoicią niewczesną, surowością 
„nieumiarkowaną. Niech znajduje zawsze u ciebie 
„wysługa nagrodę, cnota pochwałę, ale tez nie- 
„dbalstwu zabiegaj, występki karz^ a będziesz mia- 
„ła i rząd i pokc^ w domu. 

„Gospodarstwo tak domowe, jako i iblwarcz^ 

„nie powinno bydź zrzędne. Zbytek każdy złe sku- 

„tki za sobą prowadzi. Staray się nabywać w tćm, 

„co ci będzie^złeeono, jak największego iw^sitła, radź 

TomiF. 1 
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„sic Starszych, ilc mających doświadczenie, wylrwin-- 
,,tności dziwaczney modnego gospodarstwa strzeż się : 
,,takle naylepszei co mało kosztuje, a wiele przynosi. 
„Ńie idzie zat^m, izbyś gardziła nowerai wyualazka- 
y,mi, gdy o nich usłyszysz | albo czytać b^ziesz, 
„ale pospołu 2 mężem pi^rwey na małey rzeczy pro- 
śbę róbcie: jeźli się ta uda^ dopiero na większe 
„możecie aię odważyć. 

„Będą uczęszczać do ciebie goicie, i ty niekiedy 
„do innych domdw pdydziesz w gościnę. Wyciąga 
.,>tega uprzeymosć sąsiedzka, ieby się nawiedzać, ido- 
„brey chwili wspdłnie użyć. Z tego widzenia wzrastają 
j^przyjaźnie. Miey baczenie, nim je zabierze.sz ; a gdy 
.^,je tak zabierać będziesz, uczujesz słodycz przyjaźni. 

„Nie wątpię, kochana cdrko moja, iż wdzięcznie 
^,przyymiesz przestrogi kodiającego oyca. Dyktowała 
,,^e powinnośćstanu rodzideLtkiego, dyktowała je tro- 
„skliwość o twoje dobro, dyktowała je nakoniecwro- 
^,dzona miłość, tćm żywsza ku tobie, ile zes' na nię 
.„ze ^szećb miar po&tępki twojemi dobreroi zasłuiyła. 

,>Nłeeh cię opatrzność Boia w każdym kroku życia 
„twojego strzeże; niech miłość cnoty łagodzi przy- 
^^kro^ci, bez których w życiu obeyść ^ię nie moina; 
„niech słodycz summenia czystego będzie pociechą sta- 
„rości twojey, aby I tak w czasie błogosławiła dzia- 
„tkom twoim, .jak ja teraz w rozrzewnieniu serca 
„mojego błogosławię tobie." 



Digitized by VjOOQIC 



PAN PODSTOLL 

CZEŚ Ć II. 



K S I C G A II. 

I. X rwałjr jeszcze rozrywki w domu Pana Podslo- 
lego z przyczyny wesela przez dni kilka : pomału ttę 
goicie zaczęli rozjeżdżać , zostali si^ nakoniec sami 
państwo młodzi i ja. ^rdy zas i zięć z cdrką gospo- 
darską odjechał I miałem większą porę do rosmdw^ 
z tycbi jedna byia o ludzkością a zatćm jq ołiowiązkach 
gospodarza względem tych którzy go odwiedzają. 

Ludzkość ^ md wił daley Pan Podśteli^. w języku 
naszym słowo jest wiele rzeczy- w sobłe zawierające: 
ścisłe wzięte, toź znaczy co dawuiey u Rzymian w ick 
języku hospitaliUi^ Zasiągając jak naydawniey* 
szych czasdW) widzimy ten szacowny przymiot za- 
wsze w używaniu. Pismo Boże nie raz o nim c^yni 
wzmiankę; u Greków i Rzymian hospiialiła^ uro- 
czystym hyła obowiązkiem : zaręczali się ci, ktdrzy ją 
wzajemnie zabierali j a trwałość jey rozciągała się do 
nay dalszych pokoleń; dzieci po r4>dzioaoh kładli ją dla 
siebie za część dziedzictwa* Po tjch czas widzieć się 
dają w zbiorach starożytności /e^s^z-a^y które sobie 
wzajemnie dawali biorący ^ko we ludzkości i uprz^- 
mości obowiązki. 

Starożytność w działaniach swoich bi*ała za cel 
rzecz użyteczną, 5^osób royilenia dawnydi tóm si% 

I 2 
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od naszego róimif U się na istocie raeczy^ nie na 
powićrzcliownościach zasadzał: stąd brały u nich 
szacunek takowe wynalazki, ktdre łączyły razem rze- 
ciy^ i miłe i użyteczne. Jakoi wprawdzie ludzkość, 
jeieli z jedney strony słuiy ku zabawie, z wielu in- 
nych ma swdy ttiytek. Prz^ez nic się przyjaźń wszczy- 
na i rozkrzewia; przez niic się poznanie gruntowne 
ludzi nabywa; przez nię otwiera się sposobność do- 
brze .czyiuema zawsze poiądana prawemu sercu; 
pnes ftię podaje się pora do nabrania wielu wiado- 
rooici; przez nię^wieyskiego życia osobność i jedno- 
stayność słodzi «ię : zgoła wszystkie )ey skutki łączą 
wdzięk z poiytkiem. % 

J^idi gdzie, yr naszym kiraju ludzkoić jest po- 
Irsebna, ildwfiotfć obywatelska -czyni nas wsp<5łbra- 
cią : ustawy^ prawa y każą nam w widu okoliczno- 
ściach czekać losu naszego od woli braci naszych: 
Poselstwo, Urzędy Sędzidw Trybunalskich, Ziem- 
skich , i wiele innych czynności od wyboru zawisły. 
TUle czas )esl pod czas zjazdu publicznego wszczynać 
ludzką uprzieymość, ktdrey w ^omu nie zachowa- 
liśmy , i owjzem krok takowy rozżarza bardziey pa- 
mięć tego , -co się wprztfd nie czyniło. 

Obywatel zaś^ kttfrego i serce , co do czi^ości, 
i dom co do przyjęcia otworem , skarbi sobie na dal 
szacunek i miłość powszechną, a gdy się pora nada- 
rzy, poząd^^ dla siebie, choćby i bez zabiegów, 
nagrodę i korzyść zyska. Ludzkość ii^ięci z ibuny 
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swojey chwalebnai i ze skutków uzjteczna, ale trze- 
ba żebyśmy znali y jakie jey są MrłaieiWe w szcic- 
gdloosci obowiązki^ jbicrsroy je wi<c t os^h i goqpor 
darzą i gościa. 

Umysł gospodarza przyymająćego goieta w dom 
s^óyf powinien bydż wewn^snie przeświadoioBy 
o szacaoku i pozytkaeb ludzkości. N» tea ciae gość 
będzie przyjemnym^ i choćby zHiył w tey mierze nie* 
jakiego utrudzenia 1 osłodai mu- je i ziasicyszy przy- 
czyna r dla kidrey utfudzeniiB ponosi. Gość wzaje- 
mnie widząc uprzeymość goipedluiWi poczuwać się 
będzie do tego> iiby nie byt przyczyną ntesmalm* 
Wzajemne więc wzgl^y nastąpią^ i poM- do zabawy 
nader się przyjemna otworzy. 

Są takowi) ktćrży zbyt rozoiągującigrakiice ludzko- 
ieiy rozumieją ) ii nie moina inacsey golc]»w doto 
przyjąć > i zabawić , tylko ustaw iczaością rozrywek, 
lak dalece I i^ i solue^ » goszczącemu'xadaego odpo- 
czynku nie dają. Takowym U-zebaby częstokroć 
powtarzać owe Horacyusza napomnienia t^» ne 
qidd nimia*- 

Zabawy dioćby naymilaze> nadlb prjsewleczonei 
zbyt często powtarzane, pr^nosaą niłdność, tak da- 
lece, ii zamiast roary wki s ebudw^ch stron » nako- 
niec przykrość i niesmak wynika* Silą się wzajemnie, 
gospodarz żeby bayi4ł f go»ć iżby pokazać, ie bawio- 
ny,- a z tego usiłowania tę tylko korzyść odnosz:) , iz 
pragną, wewnęlnni^, -aby od tak uprzykrzonego ja- 
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rzma zostali awc^ionemi. Gospodars znać powi- 
nien miarę w t^ y czego uiycza : lepiej się nadają 

rpzrywki^ gdy je- niekiedy spoczynek pfzeplatś. 

Sadzić się na okazałe przyjęcie, byleby okoli- 
czność tego i^yciągała, oznacza bardziey dumę go- 
spodarza niżeli uprzeymolSć. Kto uczciwie, przy- 
stoynie w domu swoim źyć amid, nie potrzebuje- te- 
go,- ii^ się: wysiał na przyjęcia go^ma*'^ Bowiadali 
8tai;z3^, ii nayJeps^ytA^ przysmakiehi cMeb z Ijołą^ a 

- z d«d)rą^wolą-^ i tojeli ' racy ą. Dobre serce dawcy 

: dodaJ€ saacunku dafOM ,: a odbierający |e, fezeli ma 
serce prawe, ■VC'ięqey szanuje ocbotę dającego, niz 
wartość daru. Czynić nad możność w jakimkolwiek 
bądź rodzaju, zdrożnolcią zawsze |eat. ITmiarko- 
w«nelwydatt^i^ ;i^naymi)żi)iey()zego nie sipec^, by- 
leby co oszczędza zbytkom , oddii wał cnocie V <^^^ 
aal jest udiiiełarf:potirzebnemu, ' co mamy nad potrj^ehę* 
Obowiązki goicia są te: Naprzód wiedzieć ma, 
kiedy, i na j»k długi czas w gościnę jecbać. Go- 
spodarstwo rządne niezbyt wiele czasu na to scsta- 
wujc; gdy zostawia, dobrze go tym miłym sposo- 
bem użyć, W użyciu trzeba mieć baczność. Na- 
przdd , aby zbyl^zną zgrają domowników , lub ko- 
ni, gospoda rzia nie obciążać* Go innego jest zajazd, 
a co innego wizyta. 

Powtdre, goicina nie .powinna się zbytnie prze- 
wlekać. Grzeczność gospodarza nie daje poznawać, 
iż się nadto dłngo bawifoy, ale roztropność nasza 
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powinna rozmierzać czas bawienia w cudzym domu. 
Nayciągley idące rozrywki przebierają sią, a jeźeli>- 
byśmy dla tego przydłuiey bawić chcieli w cudzym 
domu, iz nie mamy co czynić w naszym, albo raczcy^ 
iż nie chcemy co czynić : nie idzie zalćm y izbysmy 
innym czas zabierali > umiejącym 2^ niego lepiey 
korzystać. 

Naywiększa gościa powinność nie bydz przykrym- 
gospodarzowi. Odwiedzamy go, abyśmy z jego 
towarzystwa korzystali , ale i ten powinien bydź cel 
naszych odwiedzin ^ aby się on tez naszćm posiedze- 
niem bawił; nie będzie si^ zaś mćgł bawić, gdy mu 
odbierzcm sposobność czynienia tego, coby chciał 
W swoim domu. Miarkować tak rzeczy należy, izby 
miał spoczynek i odetchnienie. Obeyrzeć się więc 
na nas samych potrzeba, i tego, czegobyśmy u sie- 
bie nie chcieli, u innych nie czynić. 

W gościme będąc, pdmi^ymy, ii nie jesteśmy 
W domu naszym, a zat^m choćby czego ku wygodzie 
brakło , snadniey to zniesiemy Częstokroć ochocie 
nie wystarcza sposobność ^ częstokroć czeladź pań-* 
•kiey woli nie pełni; tr«fia ftl^ ii zatrudnienia- 
gwałtowne nie pozwalają gospodararowi tak czynić,, 
jakby pragnął. Z tych i innych wielu miar oszczę- < 
dzać go, ile moiności, naleiy, a ehoćbyśmy go t 
usprawiedliwili u siebie, w ti6rA> w czćm rzetelnie 
^y4roezyłj błąd takowy nie byliby ze szkodą. 
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Gdy niższy wyższego odwifidza, powinien się 
przygotować do uszanowania bez podłości. Rdwuy 
równemu uprzeymoić ze względami oświadczyć ma : 
jeieli zaś wyższemu niiszego odwiedzić przyydzicy 
ąiiech na to ma baczność jak nay większą, izby nie 
dał uczuć odwiedzonemu, . iź jest nad niego wywyz* 
szonym. Tym sposobem każde nawiedzimy zacbo- 
waj^ą przepi3 ludzkości | i staną, ń^ zrzddłem i poży- 
tku i zabawy. 

IT, Dzfeń był słotny ^ okoliczność czasu wstę- 
pem była do rozmOwy. Gniewamy się na słońce^ 
rzekł Pan PodstoHj kiedy nam nie przyświćca, j^ 
gdyby było temu winne/ li go obłoki zasłaniają. 
Trzebaby się, rzekł daley, takowym dziwakom 
wznieść uad atmosferę^ a dopiero mogliby sobie'do- 
godzić, jeżeliby icb tylko subtelność tamteyszego po- 
wietrza nie tidusiła. 

Moje zdanie przestawać na czasie , jaki jest: 
słońce się gniewa nas^go nie zlęknie | cbmury nas 
nie usłucbają, a gdybyśmy i mieli moc powietrzem 
rządzić, gorzeyby zapewne szły rzeczy, mi idą. Co 
Pdn Bdg zdarza , wszystko to dobrze : jny mruczenif 
- bot nie wiimj dla czego się rzeczy dzieją | a przecie 
W porządku wyrokdw Opatrzności tak jest istotna 
W potrzebie swojey słota ^ jako i naypogodnieysze 
czasy. Daymyi się ten^u rozrządzać; ktdry lepiey 
wić, niielimy.; czego nam potrzeba.. 
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Czas dzistejsty .04ftdz« d^s w dbaia> s^ukaymyi 
jak się zubawid, a łaCwo roiiywkę Efiąydziem, Rze- 
kłem na to: iz CMS ponury nie tylko moralnie i ale 
i fizyozoie nad nami ,- aUjo raczey w nas dciałać 
zwykł. Czuje się na ten czIm oeiczałosó,^ a wszy-^ 
stkie posiępne widoki' wzbudzają do. melancholii tych' 
naj^ardziey^ kt<5rzy z przyrodzenia don iey są skłon- 
ni. Prawda> odpowiedział Pan Podstoli, iz ciężko 
jest pi^rodzenie zwyciężyć 9 z l6m wszystki^m^ nie 
jest rzecz wcale niepodobna. Choćby Wreszcie nie 
zupełne kto nad sebą otrzymał zwyci^ztwO|. dość 
gdy w części przynaymniey swego dokafe. 

Rozmaite są przyczyny i źrzddła- melancholii: 
ta, ktdra z przyrodzenia, nay większego usprawie- 
dliwienia, i razem politowania godna. Ktb więc 
W tym jest nieszczęśliwym stiniej zawczasu zabie- 
gać temu powinien ; izby się wrodzona ta przy wfara' 
w nim coraz bardżiey nie rozkrzewiała. Strzec się 
ma osobności, pirzestawać z liidzmi wesołemi, rozg- 
rywek przystoynych używa-- a naybardsiey lenistwa* 
Się chronić V to l>owiem naywłftieiwsz^ jest nudno«" 
ici źrzddlem. 

Nie znaydzięss WPto,- rz^ł daley,; nigdy* tego, 
aby się człowiek uczciwy, a oświecony* nudził : po- 
dział to jest umysłdw^ochycfai nikczemnych. Gzło-^ 
wiek czylito na wsi, czy lito w mieście, nie powi-*-- 
nićn tak dalece ttiieystu*, ozasowi' i' okolicznościom^ 
podlegać 9; iiby. nim> i' sposobem myiletna j^g9 u-- 
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dzielnie rządziły. - Zwycięiać to wszystko należy 
rozuroem i męćną ^nyslą , a jak wierzchołdc grfr wy- 
sokich nad chniiiry się wynosi , i z nieusta^cey po- 
gody korzysta , tak uinysł człowieka prawego oświe- 
cony i stały, mimo potoczne a niechybne życia przy- 
gody , niewzruszoną się ■ spokoynością cieszy. Sa- 
mnienie czyste sprawia tę pociechę, jey zaś dzielność 
większa nad to wszystko, co los przeciwny udziałae 
może. Trwała więc* i niewzruszona jest spokoynoić 
poczciwych ludzi , a z nią jest szacowny przy wiley, 
iz zawsze jednakowi nie 'dają nad sobą przewodzić 
rzeczom zwierzchnim. 

Słuchałem z niejakidm zadziwiebiem : postrzcgł 
to Pan Podstolij i uśmiechając się rzekł: nie chcący 
z rozmowy stało się kazanie , czas się więc na dół 
spuścić, i do tonu właściwego rozmowie naszey pou- 
fałey przeyść. Mdwilismy o nudzeniu, nad nićm 
Się więc jeszcze nieco zastanówmy. 

Lenistwo oznaczyłem nayistotnieyszą t^y choro- 
by przyczyną, i toi samo jeszcze raz powtarzam. 
Nudzić się, jestto czuć jakowąś cżczość umysłu^ nie 
wiedzącego co czynić, szukającego zabawy, a nie- 
mogącego jey znaleźć, udającego się do rozmaitych, 
a nic znayduJ4cego w nich smaku , zostającego na- 
konieo w stanie opuszczenia , troskliwości , tiwogi, 
pragnienia i obmierzenia. Nic nad taki stan nie- 
szczęfliwazego bydź nie moie ; jest bowiem chorobą 
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hez nodżiei uleczenia > niedołcinoicią bez' wsparcia^-, 
ozuciem bolesnym hez przjc^yoj umarŁwienria^ Mdi> 
wiło aię wyiey o sposobach zabieźenia^ lub przj-- 
Dajmnięy zmnieyszenia skuŁktfw tey cboroby, do*^ 
dać nie zawadzi , ii czytanie i smak w nauce nay-- 
dzielnieyszym jest sposobem do przezwyciężenia nu* 
dnóici. Książka nierozdzielhy towarzysz , przy^ 
jaciel bez interesu, domownik bez naprzykrzenia, do 
niey się w kazdey porze udać można; W zasapie-- 
niu rozweseli , w tęsknocie zabawi , w kazdey oko<« 
liczności nauczy i wesprze » byle się do takidi uda-^ 
wać , które tchną nauką i cnotą. 

W miastach towarzystwo, a zat^ miłe posie-^ 
dzenia łatwieysze, i' można dobrać osoby według* 
stanu, humoru i sposobu myślenia naszego^ Wsii 
jezli tego braknie, ma natychmiast miły zawsze wi- 
dok natury, ten czułeserca zawsze rozweselać powinien. • 
Zabawy gospodarstwa miłe ss^ i razem użyteczne, iv 
ciągłym pasmem idą ; polowanie cieszy i zdi*owiu słu- 
ży, zgoła byleby tylko chcieć a szczerze, nikt si^: 
nudności obawiać niepowinien. 

III. Duszą posiedzenia jest dyskurs, rzeki razu' 
jednego Pan Podstoli, gdyśmy właśnie skończyli* 
byli ze wszech miar zabawne rozmowy z niekldremi 
sąsiadami: im więc jesi isŁotbieyszy dó wspdlnego> 
zabawienia, tdin bardziey^ i gość, i gospodarz nad' 
tćm się zastanawiać mają, aby go umieć prowadzić 
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Ciągle I gdy jeden ustaiite> drugi wszcząć , zgoła nie 
zostawiać tey nudney pary, gdzie wszyscy umilkną,, 
albo tez niewczesnem. odezwaniem, się chcą wskrze«> 
sic dyskurs,, a nadaremnie.. 

Go. innego jest pisać | rzekł daley, co innego 
luówić*. Nie wyciąga rozmowa takiego zastanowie- 
nia się , jak pisanie, z t($m wszy stkidm, żeitey^wy- 
rą^Ey w pamięci duchaczów utkwić mogą, trzebat mó- 
wiącemu, wiedzieć co , jak i kiedy mówi. Materyą. 
rozmdw niekiedy są rzeczy potoczne> niekiedy ważne. 
Potoczne służą do zabawy, ważne donauki, w obu- 
dwóch jednak potrzeba, ile możności, starać się o to, 
zęby wdzięk, uzyskowi, towarzyszył. Rozmowy po* 
toczne zasadzają się po więkazey części na opowiada- 
lUU tego, co się stało; jest więc opis dzieł, rzeczy, 
mieysca* Gdy, się a ludziach mdwi , strzedź się na- 
leży tego, żeby się zbyt nie zaciekał W opisaniu f 
wypaść może* słowo nieostrożne, ktdre urazi-: wza- 
jemnie^. gdy się i dobrze o" innych: mówi, trzeba mieć 
t^a to baczność,, iżby pochwała, nie wyszła na po- 
chlebstwo i. ; , 

W każdey okolicznoioi, czy lito o ludziach , czy 
o sobie,, ozy o rzeczy, choćby potoczney, wzmian- 
ka; niech się zawsze powieść na prawdzie wipiera^ 
Naówczas nie będziemy, się tego wstydzić, cośmy raz 
wyrzekli,, i choćbyśmy może niekiedy wykroczyli- 
przeciw roztropności., łatwiey ten błąd usprawiedli- 
wienie znaydzie, gdy nas nikt. o kłamstwo nie prze-* 
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iwiadczy. Ganić wtenczas tylko należy, gdy nagany 
konieczną potrzeb- 1 a przeto z niey pożytek widziiii, 
gdy nas stanu obowiązek do tego- przy nie wala, gdy 
milczenie nasze zdałoby si^ bydz utwierdzenit^iu 
zdrozności ; gdy zaś jedna s tycb okoliczności- nie za- 
chodzie lepiey ochronić obwinionego> albo zbyć 
rzecz milczeniem. Gdy nas cbęć ku naganie czyjdy 
wiedzie, zastanówmy się nad tćm, źe wielekroć i 
my nagany godni , a nadwczas , jeilt nas miłość wła-i 
sna uieośl^i«| znaydziemy w sobie przyczynę do 
oszczędzenia drugich. 

Wyśmiewać zdrpiności> jakoto kakct^iOy nie^ 
zgńabnośćy lub ubidrmniey przystoyny, jestto ozna- 
czać lekkości i w kobietach naganną, dopieroz w 
pici męzkiey. Dopomagać wyszydzeniu, jestto po- 
twierdzać w błędzie, a tćm samem w dwoynasdb 
wykraczać. Jeieli kiedy, w terainieyszych czasiech 
szyderstwo jest w uiywaniu*; opłakiwaliśmy juz nie 
ras w rozmowach naszych ten błąd szkar^idny, nie 
zawadzi się jeszcze cokolwiek nad nim zastanowić. 

Żart przez si^ zaprawą jest, i io tak rzekę, 
przysmakiem posiedzenia, daje albowiem poznać 
dowcip, i' delikatne uctuoie tego, ktdi^ żartu jo. 
Ale jęieli iart ma skntki niiłe z uczucia wdzięcznego, 
nie powinien bydź zjadliwym j. przez to samo albo- 
wiem wdzięk i słodycz swoje istotną trąd. Śmieje 
się złość wewnątrz zasklepiona z obi-azy cudzey , a 
ten śn^iech cechą jest skażonego- serca ^ tak. w tym, 
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kliSry go zdziałał, jako i w ty^n ktdry go uiy wa. Czło- 
wiek zjadliwie iartoBliwy, podoba sią na moment, gdy, 
rozwesela i do smiecbu wiedzhe, ale skoro to porywczo 
iH)2wesel^nic przeydzie, nie jest rzecz podobna, aby roz- 
śmieszony nie uczuł, ii len, ktdiy drugiego wyszydzić 
mdgł, i jego samego wyśniiać polrafi. Stąd wzi*asta 
naturalna jakowaś odraza od szyderców, i bojaiń na* 
der sprawiedliwa, aby na icb języki kiedy nie przyyić. 

Powiadają niodnogrzeczni, iź śmiać aią z dru- 
gicb, jest to ton właiciwy wielkiego świata. We- 
dług mojego^ prostego zdania , jeżeli na tćm grzecz- 
ność te^raźnieym zawisła^ lepicy bydi mniey grzecz- 
nym, niżeli się poddawać w niebezpieczeństwo szko- 
dzenia cudzey sławie. 

Mówić o sobie samym rzadko się nadaje. Je- 
żeli z pochwałą, cięiko, aby takowy panegiryk 
wiarę znaUzł; jeieli z naganą, dyskurs nie jest spo- 
wiedzią. Upokorzenie, prawda, jest chwalebne, ale 
w tęy mierze roztropność ustami naszemi władać ma. 
Naprzód, ażebyśmy, chcąc się upokorzyć, prawdy 
nie obraiali; powtóre, aby takowe przywar wła- 
snych obwieszczenie zgorszenia nie przyniosło ; po- 
trzecie, aby cel upokorzenia ściągał się ku pożytko- 
wi słuchających. Nay gorsze takowe zd różności ob- 
jawienie, , które się ze złego wynosi i cieszy: osta- 
tnićm to jest bezprawia dopełnieniem i .stopniem, 
chlubić się z tego, co upokarzać powinno. 

Gdy konieczna potrzeba o sobie mówić każe,' 
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opowiadali r a nateoezas i wiarę snajdzieio , i uszu 
slachającjrch nie obrazini. Tak dyni^i owi zacni mę- 
żowie, którzy własne dzieła swoje opisywali. Czy- 
tając icli powieść 9 można się dowiedzieć o ich błę* 
dach , można wziąć wiadomość o jch cnocie : ią ob- 
wieścili skromnie; tamtydi nie zataili ^ ale bez upo<* 
dlenia. 

Powieści y jak sią wyzey namieniło-, ją ezęścią. 
rozmdWy mają za cel obwieszczenie dziei tiawnych, 
lub świeżych. Dyskurs , jmiwda) nie jest ki^ięgą, 
ściągnąć jednak mo£na na powieści t«z same przepisy, 
ktdrc pisarzom dziejdw służą. Trzeba opowiadają- 
cemu wziąć miarę słuszną, zęby złjyleczna zwięziość 
nie czyniła powieści niesmacznćy i suchćy^ albo tez 
pi-zewlekłośćy przykrćy i nudn^y. Ten, ktdry od 
tey przedmowy zaczyna, iż coś śmiesznego powie- 
nikogo nie rozśmieszy, wszyscy sią bowiem zawsze 
czegoś śmiesznieyszego spodziewać będą , nizli usły- 
szą. W opisaniu' rzeczy lub mieysc nie trzeba się 
nader ściśle do rzeczy każdey przy więzy wać, inwen- 
tarz tylko temu miły, czyy jest. 

Naypi^rwsze w rozmowadi powinno mieć miey- 
soe to, co się ściąga do nauk^ kunsztdw, interesów 
publicznych lub prywatnych. Im rzecz cięższa , za- 
wilsza, trudnieysza, o którey i*ozinowa, tein więk- 
szy kunszt, wyłuszczyć rzecz jak naylalwiey, Mędrki 
dzikiem t wyrazami zasępiają powieści swoje, i juk 
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gdyby byli wyrok<fw tylko samyeb obwiescTCiełamfly 
ciutą je i kryją sawiłoicią oroyiiiiie ZTiĄótoną, to- 
nem głesu iiadzwy'esa3rnyiiiy postacią zaroy^oną, i 
wspaniale ponurą. Szarletany mądrości ,- omamiają 
pozorem , a ułudzeni słuchacze , im bardziey nie ro« 
zumieją 9 t^m wiccey wielbią. Nie nowina w na- 
szym wieku takowe sceny ; mądry się. z ntcb śmieje, 
głupi słucha , dziwuje się i wierzy. 

Rozmowa bes sprzeczla obeyić sl^ nie może ; 
gdyby wszyscy jednego byli zdania , nie byłoby o 
cz^m m6<vi6. Rdznic». sposobu myilenifi wznawia 
dysputy: tych istote, zdania przeciwne dowodami 
wspierać I roztrząsać , a uznawszy jedne dzielnieysze 
nad drugie^ tam się zastanowić | gdzie gruntowność 
przemaga. Takie bydz powinny uczone sprzeczki : 
ale miłość własna upokorzenia nie cierpi : gdy nie 
można wainoscią przyczyn^ uporem się zasłania, 
atąd zamiast oświecenia gorycz , zjadlość| krzykli- 
wo^ćy przymdwki. Roztropność daje poznać z kim 
rooo: jeźli umiarkowani ci, z któremi w rzecz się 
wdajemy, i prawdy tylko szukający, z ochotą za- 
czynaymy z niemi 4ićzoną sprzeczkę : jeżli uporczywi 
i' zuchwali, niech raczey tryumfują z naszego mil- 
czenia'; lepiey. usiąpić, nii by dź przyczyną urażenia 
i zwady* 

ly. Dzień b]^ pocztOfWy ,' był' więc dyskurs o 
wiadomościach, ktdreśmy odebrali, a ten nas wdro* 
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iył w rozmowę o sposobie pisania lifttt^w- Leżała 
koperta oa ziemia ią gdym podniósł ^ znalazłem na* 
pia: aMonsieur, Monsiewf — — Podsioli de. Wi- 
dząc , zem się nieco nad czytaniem tego napisu zasta- 
nowił, rzekł do mnie Pan Podstoli: wiem, albo 
przynajmniej domyślam się, o czcSm teraz WPan 
myślisz. Dziwny jest WPanu ten ^ napis do mnle^ 
zadziwisz się bardziey, gdy powiem , iz kldiry go 
pisał I tak jak i ja po Irancuzku nie umi^. Francuz- 
czyzua w modzie , a zatćm i nasze listy piątno mody 
na sobie noszą. Prawda , iz krocey jest napisać: 
a Monsieur, Monsieur, niieli J^ielmointmu Me-- 
mu Wielce MCPanu, ale mnteysza o szczupłość 
lub przewlekłości byleby się tzecz tak czyniła, jak 
naleiy. Monsieur w francuzczyznie ioi samo zna^ 
czy, coMCPan: obeszłoby ^% bez tey cudzoziem- 
czyzny; ale ie to mniey znaczny defekt, do istotniey- 
szycb się rzeczy wrdćmy. 

Listy włakiwy mają sw<$y SŁ3 1 : ten powinien 
się odmieniać tak, jak rozmowa^ wedle okolieznoici 
rzeczy , lub osdb. Pisać trzeba do wyzszyeb z usza- 
nowaniem.^ do rdwnycb ze względem , do iiii^zycfi. 
z uprzeymo^eią , ze wszecb zai miar roztropność wy- 
razarmi listdw naszycb władać ma» Upokarzać si^ 
przed temi, gdzie nie należy, nie jest uszanowanie 
ale szyderstwa; powaźnić się względem wyższych, 
jest tacbwało^ć^ względem. rd w nycb, poufałość mieć 
powinna granice , ieby nie ^tała się grubiaastwenu 
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W Sposobie pisania listów, srzodek powiuien 
bydź trzymany takowy, izby ni« hyłj z jedncy stro- 
ny w slyla wyniosłe; przeciwnym zoi sposoJbera i 
tego wystrzegać sfc należy, aby nie były rbyt po- 
wszechne i proste. 

Dwa nader szacowne co do lisldw przykłady zo- 
stawiła nam starożytność w Cyceronie i Pliniuszu. 
Pierwszego listy choć poufałe, .wdziękiem i słcMyczą 
tak dalece zaprawne są, ii sią ich odczytać nie mo- 
żna; drugiego prawda kształtne, nie z taką się je- 
dnak ochotą czytają, jak ' pierwsze. Rdżnicy tey 
zdaje mi się bydź ta przyczyna , iż pierwszy frwoje 
listy pisał, drugi komponował. W Cyceronie znarć 
rzecz idącą y jak od niechcenia bez żadney przysady, 
w Plińitiszu łatwo po8tl*zec pracę i usilność, żeby 
rzecz 'kształtną udziałał. Cycerb pisał list, jak Ust, 
Pliniusz jak księgę. Lubo T^ięc obudwu dzieła sza- 
cowne, nierównie szacownieysze to, co prawdziwą 
istotę rzeczy w sobie zawiera. 

Zaniedbany jest teraz kunszt dobrego pisania li- 
sttfw. Styl za granicę poufałości wyszedł^ rzece sią 
wyraża niedostatecznie, a cudia ręka po y^iąks2€y 
częlci kreśląc ray^i nasze, odfeymuje im- dzielność i 
żywość. Nie podobna, albo przynaymniey bardzo 
rzecz jest trudna, aby sekretarz, choćby też i nay^ 
biegleyszy, tak dalece przeniknął sposób myślenia 
nraszego , iżby wyraził dokładnie i ściśle to, co wnę- 
trznie czu^ możem. 
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Jeżeli więc maogcrść interesdw nie pozwala 
wszystkich objąć | w naycelnieyszjćh jednaka spu- 
szczać się na kogo innego nienalezy. Zawczasu ro* 
dzice i nauczyciele sposobić mają młodziei do pisa- 
nia listdw> obwieszczając im do tego'przepisy isto- 
tne, i wystawując przykłady tych, kldrzy w stylu 
listownym stali sią naydosk#cł9ls9imi. 

Ze łeieły na stoliku ^zeSy, j^imy się do ich 
czytania; co gdy się s^a^, ^zelołl^fim Podstoli: Wy- 
nalazek gazet T^kinlimy po:^ięyseym[ wiekom. > Ga- 
zeta z istoty swojey jest listpo'\^ećfany/obtvieszcza- 
jący to, co się i u na^, i w inszych krajach dzieje. 

Cel więc gazeciarza ten bydź powinietf , izby jak 
naydokładni^^ '^a razem i jak nayiwięfiey rzeczy 
•opisywała przywięzując^się ji^ybie do tcgo,^ co wia- 
domo^i pablic^ipey godne. ^Ma się^sl^sedz własnych 
domyśleć i cwag! 4ar^ m^teryą t'wst)?p powinien^ «tło 
uwa^, a nie sam czynić dyssertacye. • Lepiey atf>o- 
wiem nd ten^czasy aby księgę ^atystyczn^tiapisał i 
został ^autorem , niźH opowiadacaem tego , co się na 
świecie dzieje. Uszczypliw.oić* w kaidym^ rodzaju 
pisma naganna, ^ ^fcm gorsząca, ile iłe nosząc W 
sobie cechę publiczną , zda się upoważniać jad i ła^ 
komstwo aprobaoyą zwierz ćhnoici* 

V. Zbliżał się czas wyznaczony przenosinom : 
trzema dniaraf. przed tćm, gdyśmy sicdzidi u wiCr 
czerzy , <rztkłei»»,^ iż jak mi si% zdtfwało, iń usiały 
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hydi na jaki aas odwleczone. Spytała mnie Pani 
PodsŁoliua^ dla czego tak sądzę , .a W tern ^an 
Podstoli rozśmi^ się i rzekł : ja się poniekąd domy- 
ślam o przyczynie tego pyłania. \Mmemasz WPan, 
iz jittrzeyszego dnia nie wyjedziera dla tego ^ iź nie 
widzisz przygotowania do podróży. Wyjedziemy 
jednak jutro i ran#^ .ponleWai dom ródzicdw mojego 
zięcia o mil kilka- drogft nk bardzo dobra , a tak 
gdybyśmy ' się spof nilr z Mr^]iecb»iiem zarwalibyśmy 
nocy I i ttiizyniUby^mj przy4uroŚG i sobiQ> i OBeladzi, 
i tym co nas czekaj . . > 

Ze WPan krzątania nie widzisz ^ poebodzi to z 
wielu przyczyn. Odzwyczajona }est czeladź nasza 
od m'epotrzebney porywczAśoii' Itfdra ,te» tylko sku- 
tek przymosi^ iź chcąc ciynif&.złi^yt^dobrze, nagło- 
ścią niewezeaną, i Pantl nie dtfgadzi^^r .i sobie d^re* 
mną pi^ykrośe czynią, i Zaif^asu* zwykł«si ostrae- 
gać czeladź o wyjeździe -z demu, sam się na nkb 
nie spuszczam , ale kaidemu z osobna zleciwszy co 
czynić ma , gdy zaczynaj wypełniać rozkazy moje, 
mam na nich oko/ iebf, debrze wypełnili* bo > co im 
slecono. Pojazdy , labo zawsze staram sią o to, ieby 
były V dobrym sianie^ przed kaidą^jednakpodróiąna 
dni kilka oglądam je ^ z końrmt> szoram^i^ i innemi na- 
rzędziami tak stayni, jak wozownia toź sanlo się dzieje# 

Rzeczy Jey mościne i dzieci ułożone, są na pogoto- 
yitiVLf kucbarz ktdry ma nam o p^ł dregr obiad ąpoi*zą- 
dzićy jtti wsiał ze ^i^arni czego mu potrzeba, i 9 butelce 
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Się nie zapomniało. Gdyhjto bjły u nas porządne ka- 
rczmy, jak mówią, iz są za granicą^ oszczędziłoby się 
jeżdżącym połąwy kłopotu: ale gdyśmy jeszcze do tego 
porządku nic przyszli , trzeba ile możności zastępo* 
wać skrzętnością i przemysłem, czego Jcu wygodzie 
brakuje. Gdzie indziey wybiera się kaidy na podrdz, 
jak na przechadzkę , my gdy się z mieysca na roiey- 
sce przenosimy, musimy wszystko, co do wygody 
służy, brać t sobą, a zat^ i liczba się pojazddw 
zwiększa , i na nich cięiary, 

Musz^ się tez przyznać, rzekł daley do mnie, o 
jednym zbytku moim , jeieli go tylko zbytkiembę* 
dziesz WPan chciał nazwać wprzdd mnie wysłucha- 
wszy: oto, pojazdy staram się mieć gruntowne i 
piękne. Nie mam ich więccy nad potrzebę f wszy- 
stkie zaś mogę się pochwalić wyborne, i co do gu- 
stu , i co do wygody. Naród nasz jest jeden z nay- 
więcey pielgrzymujących. Nie mówię o jeżdżeniu do 
cudzych krajów, bez którego zbyt powtarzanego 
obeyśćby się raoina; ale tu rzecz o ustawicznych' 
przenosinach naszych z mieysca na mieysce. 

Gust mieszkania w miastach jeszcze się w kraju 
naszym nie zawziął , stolica niektórych obywatelów 
w czasie zimowj^m przytrzymuje, pospolicie zaś inni 
po wsiach mieszkają. Wielu majętności mają po 
róinych województwach, jedni więc z nich chcąc 
uyść nudności, drudzy pragnąc doyrzeć gospodar- 
stwa, ustawicznie się z dóbr do dóbr przejezdiają. 
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Oprócz tego, odwiedzenie sąsiaddw, lubo zdaje się 
przejażdżką 9 jest podróżą, ile ze takowe wizyty. 
przytrafiają się nieraz, o mil kilka lub kilkanascier 
Poracbowawszy więc czas, który się trawi na po- 
drdzacb, czyto dla interesu, czy dla gospodarstwa, 
czy dla zabawy, znaydzie się znaczna część roku 
tym sposobem strawiona. 

Z tycb więc powod<$w pojazd mam za dom, albo 
raczey za izbę, w ktdrey wiele czasu trawić muszę. 
Jeżeli więc pokdy, gdzie nayczęściey przebywam, 
staram się, aby był wygodny i kształtny, czemuż 
ua to nie mam mieć baczenia, aby mdy pojazd tęz 
sarnę miał zaletę? Idzie w tey mierze o przystoy- 
ność, o wygodę, a co większa o bezpieczeństwo. 
^'ie zdaje mi sią zatćm > iź to jest zbytkiem , co wy- 
godę przynosi, przykrość słodzi, zdrowia ocbrania, 
i od niebezpieczeństwa szwanków strzeże. Każda 
oszczędność, która wygodzie własney uwłacza, o 
tych mówię, których na to stać, każda takowa o- 
szczędnoić jest nierozeznana. Na to nam Pan Bóg 
majątku użyczyła abyimy go używali, bez zbytku 
prawda- ale z wygodą naszą. 

Gdy skończył mówić Pan Podstoli, rzekłem: iz 
każda zdrożnoić zwykła znachodzić usprawiedliwię^ 
uie^ a zatóm, lubo przestaję na powodach przy- 
wiedzionych, zdaje uii się jednak, iżby potirzełm 
oznaczyć granice miądzy skąpstwem , a oszczędno- 
ścią, jako też wzajemnie między wygodą, a zbytkiem. 
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Godna ńaganj", odpowiedział Pan Podstoli, zLjte- 
czna wykwintoosć, ale pomierBemu dla wygody i 
gustu wydatkowi przjganiać nie ńalezy. 'Bronię ja 
nieco mojey sprawy , rzekł daley z ulmiechem. Nie 
przystoi ziemianinowi, a przyuayinniey tak twier- 
dzą niektórzy , ekwipai gustowny i modny ; ja w 
moim nie modnosć, lecz wygodę upatruję; a ze pra- 
cowite a uczciwe zabiegi, postawiły mnie w stanie 
doić dobrym , czerouzbym lei nie miał użyć skutkdw 
pracy mojey? Nie ucierpią z takowych zbytkdw dzieci, 
a ciężar, ktdrego zazwytzay modne ekwipaie n^e no- 
szą, rody czasem dźwiga; pieniądze z domu do Du- 
Łna , a z Dubna prowizye do domu. 

VL Nazajutrz gdy dnieć poczynało, jui wszy- 
stko było na pogotowiu do podrdiy. Poszliśmy za- 
Urn do kościoła, gdzie odprawiwszy nabożeństwo, 
do pierwszego pojazdu siadł Pan Podstoli, {a, X. Ple^ 
ban , i starszy syn Pana Podstolego : do drugiego 
Pani Podstolina z cdrką, synem młodszym, i Pan- 
ną służącą. 

Tylko cośmy za wieś wyjechali , rzekł Pan Pod- 
stoli: nie wstydźmy się chwałebnych zwyczajów 
oyców naszych , wszystko oni od Pana Boga zaczy-^ 
nali , i Pan Bóg im tez błogosławił. Przeżegnawszy 
się więc X. Pleban zaczął ów Psalm przełożenia Ko- 
chanowskiego : Kio fiif w opiekę poda Panu swe^ 
mu — — myśmy zat^m wszyscy i. csieladi śpiewalL 
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Po Śpiewania , kilka niodlitew krótkich nabożeństwa 
porannego głofno zmdwił X. Pleban, te gdy s\ą skon- 
czyłyy otworzyła si<» pora rozmowom. 

Wstęp do nich dała okoliczność mieysca i czasu. 
Rzekłem więc , iź od pierwiastków młodości y gdy 
jeszcze z rodzicami -odprawiałem podróże, pierwszy 
raz mi się trafiło tak, jak dzisiay zaczynać je od'śpi&- 
Tf anią nabożnych pieśni. Rozumiem , rzekł X. Ple- 
ban, żeś się WPan z tego nie zgorszył. Oddawać 
Bogu , co Boskiego , powinność Jest słodka , a w 
imię jego święte każdy krok zaczynać, jest to nay- 
pomyślnieysza wrozba , iz dalsze błogosławić raczy. 
Przestałem z ochotą na przykładney uwadze X. Ple- 
bana. W tćm odezwał się Pan Podstoli takowym 
sposobem. Między wielu nieszczęściami, rzekł, ktdre 
nam teraźnieysze czasy pi*zyniosły, te za nay więk- 
sze sądzę , iześmy się ucŁylili od śiaddw poczciwych 
przodków naszych. 

Czcić Pana Boga jawnie nie tylko w kościele, 
ale w domu, w drodze, i na kaźdóm roieyscu, było 
rzeczą powszechną : teraz gdy 8ią kto starodawnych 
pobożnych zwyczajów trzyma,, uznany jest za świę- 
toszka. Jednych lenistwo, drugich zły przykład, 
wielu wstyd od ^dobrego odstręcza, a zatóm zaczyna 
się złe od wstrętu , a kończy się na jawney niepra- 
wości. 

Trafiło mi się by di nt6 raz w gromadnych po^ 
siedzeniach , z żalem uwaiałem , ii rozmowy na tótą 
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8ią p6 większej części zasadzały , ahj z cnoty i po- 
bozooici czyntć szydersti^a. Młodzież nasza z cu-^ 
dzyćh krajów zamiast poloru , przywozi Łezboznoić; 
zuchwale swóy towar przedaje, a i płeć jui niewie- 
ścia , co to przedtem uprzedzała nas w cnocie ^ prze- 
nosić zaczyna w zapamiętaniu i niewstydzie. Trzeba 
będzie podobno Mci xięźe Plebanie, wyrzucić z bre« 
wiarza 0WQ antyfonę, gdzie koscIoł święty płeć nie- 
wieścią pobożną nazywa. P(a tych i podobnych roz- 
mowach nieznacznie czas przeszedł , i gdy było bli- 
sko południa, stanęliśmy na popas. 

Wieś była porządna, karczma dobrze zbudowana 
i wygodna, drogi reparowane, mosty gruntowne; 
gdym się więc temn wszystkiemu z ukontentowaniem 
przypatrywał , rzekł Pan Podstoii : po lim cp WPac 
widzisz, ^ązesz aię łatwo |don\yśleć, iź to nie pań- 
skie dobra. Były niegdyś, ^le zwyczayna u nas fc- 
raz wielkim domom potioriŁas, przeniosła je w rę^ 
szlacheckie. Dziedzic tei;a|nieyszy mdy dpbry przy- 
jaciel , Pan . Łowczy : wstąpilibyśmy . do' niego , ale 
dwdr, gdzie. mieszka, w inszey wsi p p^ł mili: dru- 
ga zaś przyczyną nas^go nie wstąpier^a ta jest , iz- 
by s my żadnym sposobj^m przed nocą od niego się nie 
wybrali. Jest ludzki , ale w Łey cnocie nieco prze- 
sadza, a przeto częstokroć dla zbyteczney ochoty go- 
spodarza, gość i iatei;esa zwlec, i na zdrowia szko- 
dować mufi, r- , . - , , 

Tom XK ' ' K 

> D git zed by Google 
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Zjadłizy obiad, skoro konie popasły, wyjecha- 
liśmy w podróż dalszą. Nie byliśmy nad kilka stay 
ode wsi, gdyśmy usłyszeli za sobą wołanie ,^ a wtćm 
nadbiegł na koniu z kilku ludźmi za sobą, człowiek 
)ui isędziwy, a jakem poznał z przywitania, Pan 
Łowczy. Nayusilnieysze czynił prośby, żeby, jak 
mówił, domkiem jego nie gardzić. Wymawiał się 
od UgO) ile możności, Pan Podstoli, nakoniec po 
wielu prośbacbt i cxkuzacb , stanęło na tóm , iż wy* 
siadłszy z karety, musieliśmy zstąpić do ł>liskiey 
karczmy , gdzie ludzie Panai Łowczego uprzątnąwszy 
izbę , w okamgnieniu prawie nakryli siół , i wszy« 
slkie uczynili przygotowania do podwieczorku. Ze 
Vrino nie było zapomniane, łatwo się tego domyśleć 
możnsi. Radzi nleradzi musieliśmy, lubo nie da- 
wno nasyceni, zasilać się na nowo, zgoła dwie go-> 
dżiny przeszły, nim zdołał przeprzeć Pan Podstoli> 
ófifiotzą niedyskrccyą dobrego swojego przyjaciela. 
Wypuścił nas przecie, ale sienie obeszło bez kielicha^ 
i na progu i w sieni i na stopniu karecianym. 

Jechaliśmy więc juz mrokiem , a jara złoi^ceczył 
natrętności tak niewygodney. PraWda, ie niewy- 
godna ^ rziekł Paźi Podstoli, spóźni się nasz przyjazdy 
ale tę przykrość powinno nam osłodzić dobre serce 
Pana Łowczego. Poznasz go WPan w domu mo- 
jego zięcia, i mcż« u mniei to poznanie zwiększy 
WPana szacunek ku osobie jego. Wylane serce, 
uprzeyme i szczere ^ cbwy ta się sposobów uprzeymo- 
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ici i które najlepszemi bydz mniema do oznaczeni^a 
CŁułolci swojey. Z tych powodów dobrj nasz Paii 
JLowc^y> nakarmił nas nie łaknących', napoił, Tu- 
bośmy leco nie potrzebowali. Darowaliśmy wifc 
wszyscy z^ochotą winę Łowczemu, resztę «zasu roz- 
mowy , a daley i sen , ile po winie, zabrał. 

yil. Odgłos harmat obudził mnie i przestra- 
szy}, śipiał się 9 mojego przestrachu Pan Podstoli, i 
gdyśmy przy hucznym i ustawicznie powtarzanym 
strzelaniu przez wieś jechali, ostrzeżony zostałem^ 
iz Pan tuteyszy oyciec zięcia Pana Podstolego , tego 
się sposobu star ozy tney okazałości trzyma : w terai- 
nieyszey z^ś okoliczności pewnie w<izystko zastaniem 
W jak nawiększey reprezentacyi. 

Gdyśmy się ku domowi zbliżali , dały znać rzę-* 
siste światła, i nacisk pojazdów na podwdrzu, ii 
zgro^dzenle było liczne. , Nie zawiedliśmy się na 
naszdm mniemaniu. Pid^wsze przywitania szły try- 
bem zwyczaynym , zaprowadzono nas zat<§m do sali| 
gdzie juz się były tańce zaczęły. 

Dom był murowany staroświecki , śrzodek trzy- 
mał między kamienicą a' zamkiem. Ganek był na 
•łupack kamiennych wsparty, sień obszera^i ze skle- 
pieniem^ sala po lewey ręce jeszcze obszemieysta 
od sieni, mury okryte staremi^ i trochę nadbutwia- 
łemi szpalerami, na których wydane były historya 
starego testamentu. Gdzie niegdzie były lustra po- 
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srebrzane ^ a w każdym Jwieca ] kredens obwiedzio* 
ńy balustradą |ielen był mis i pufaardw pstrozłoci* 
stycb.' Okna nie wielkie ielaznemi kratami obwie- 
dzione ^ znaczyły zamek niegdyl obfonny. Stały w 
niektóiycb mieyscacb krzesła z poręczami , wybite 
pozłacaną skórą w kwiaty , gdzie indziey były stoł- 
ki i ławy. 

Drugi pokdy był o dwdcb oknacb , i te równie 
w' grubości murów tak^ jako i nA Sali skryte , iela- 
znemi kratami obwarowane były. Obicie w bryty, 
jeden atłasowy płomienisty w róinych koloracb, 
drugi szyty włóczl^ą nakształt kobierców: niezmier- 
ney wielkości piec zabierał czwartą prawie czesó po- 
koju, przy nim równey proporcyi komin dodawał 
ciepła sowitym ogniem. W Irzodku izby był stół 
dywanem tureckim okryty^ na nim w dwóch wiel- 
kicb licbtarzach roboty Auszpurskiey stały świece za- 
palone. Koło drzwi był zegar na tarczy malowaney, 
naprzeciw niemu obraz > nie wiem, czy poboźny> 
czjli z bistoryi świeckiey, nic albowiem od brudtii 
i zakurzenia rozeznać w nim ńie było można. Drzwi 
portierą zasłonioną. wiodły daley do pokoju sypial- 
nego. ' 

Wziął do tańca gospodarz Panią PodstoKną, i 
natychmiast zabrzmiała muzyka ; którą z bliskiego 
miasta umy linie na ten akt sprowadzono; par idą* 
cycb za pierwszą tyle było, ii przyszło się prawic 
wszystkim aa jedndm micyscu kręcić. Skończył się 
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pi^rnrszy następowały drugie , jam tez niekiedy (v- 
cboty dopomagał I strzegąc się, il^ możności , coraz 
jćwawiej i natarczywiey idącey kolei kielichdw. 

W tey włainie byłem zabawie i my^lacb , gdy 
ziiagła powstał rozrucb na sali, szło o precądencyą. 
Jeymo^ć Pani Sędzina za ib/ U Jmć Pan Skarbnik 
pi^rwey z Jeymością.Panią Regen to wą tańcowała od- 
mdw^a mu tańca; zacz^m gdy poszła w pit^r^szą 
parę, z Jukć Panem Podczaszym > urażony Pan Skar- 
bnik dał jey uczuć dotkliwość swoje , ujął $ią Jmć 
Pan Miecznika zatćn prtyązło do słów przykrych^ 
nakoniec do wyzywania. 

Na odgłos rozruchu przypadł gospodarz } jedne- 
go z adwersarzdw wziął na .strontu drugiego Pan 
Podstoli z Panem Łowczym : Panią Jmc Panią Sę- 
dziną, zaprowadz^yt do djrugiey izby. Owo zgc^ła 
po długich rozmowach y poselstwach i negocyacyack 
stanęło^ na ' tćm » ii JFeymośc Paiiii Sędzina poszła w 
taniec z Panem Skarboikiera, Pan Podczaszy z rąk 
jego kielich przyjął ; więc ochota nieco przerwana^ 
zwiększyła ^ we dwóy^asób. 

Czas wieczerzy nadchodził) skończyły się tańcei • 
ł stoły zaczęto wnosić. W sali był stół na czter- 
daieści dsdb , w drugiey izbie na dwadzieścia , trzeci 
dodatkowy był naprzeciwko. Gdy przyszłp siadaćf 
sadowiono kaidego wedle rangi urzędu^ toź samo 
względem dam zachowani byłOk > Ze stdł dritgi nie 
był do gustu biesiadującymi cisnęli się piizeto ws^y^i 
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scy do pi^wsseegO), tak dalece i iz zątiiiast czterdzie- 
stu , siadło nas przesiało piccdsiesiątf Jam z odbotą 
miejsca mojego ustępownł ^ alsf mnie grmłtem • ta^ 
trzymano; siedziałem więc z ^edńey stroT^ znpełnie 
nakryty rogdwką Jeymć Panny Sęd Ziarki itarszey, 
% drugiey strony tals iciiiiiony obszerną nader cyr« 
kumferencyą Jmci Pana Pods^ka, zem bokiem sie^ 
dzieć musiał > i jedną tylko ręką władać mogłem ; a 
ie każde ruszenie moje dolegała Jeymć Pannę Są- 
dztankę , a do tego bałem si^^ izby bogata • materya 
jey suknia ktdrą byłem prKjkrylyi nie została uszko^ 
dzona od trunku lub potrawy f postanowiłem przeto 
bydź tylko świadkiem owey wieczerzy , a ruszywszy 
się z roieysca bawić dy^uriem sąsiadkę rooję. O 
potraWacb, jakie były 9 sądzić nie mogłem , b3rło 
icb dostatkiem ) i zdało mi sięi ii kwiatu miiszkaie!«> 
lowego nie iałowano. 

Gdyimy wstali do cukrdWi odetchni^«m) « mę-* 
drży po szkodzie ^ obrałem sobie raczey obchodzić 
stół, niz siedzieć tak, jak przedtćm. Trwały tańce 
po wieczerzy poino w noc, a gdy kidicby coraz 
' rzęsiiciey szły za rozmaite zdrowia , ja mojego 
oszczędzając, wyniknąłem się t sali: dowiedtia-f 
wszy się, gdzie nasza stancya, adałem się ka spo- 
czynkowi. 

■ o / 

Yllt. Stancya naszisi była na folwarku^ w izbic 
Paiłi PodsioUna z cdrką> Pani Łpwczyna z dwoma 
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cdrkami, W alkierzu Pan Pod$toli| }a i Pan Łowczy; 
nie było pieca, ani komina wiaUuerzu; a choć przy 
czasie, mroźnym dokuczało zi«inO| uśpiła mnie. Je- 
dnak fótyga podróży i traktamentu. Obadziy^szy 
s\ą rano, zobaczyłem Pana Pod«tc^ego }iiz ubranego 
-chociai poiniey odemnie spać sif położył : iartowali 
^ięc zemnie z Panem Łowczym juz takie ubranym «. , 

Zacząłem narzekać na ochotę gospodarza zby- 
teczną., i niewygodę noclegu naszego , a natychmiast 
rzekł Pan Podstoli: Daruymy gospodarzowi, jeżeli 
się nam wydaję, ze w czćm wykroczył, a co jest 
obowiązkiem grzeczności goicia, nie daymy mu po- 
znać tego, ii nam nie wewszystkiem dogodził. No- 
cleg, prawda, mieliśmy lada jaki, alkierz bez pieca 
ledwo nas nie pomroztł; wiatr wi^ł przez szyby po- 
.tłuczone, a Świercze śpiewały wcią^; ale tez nijB 
miał nas goflpodarz gdzie lepiey postawi^* Ci, któ- 
rzy gdzie indziey mieli przytulenie, zapen^rne więcey 
jeszcze od nas niewygody użyli. Prawdę WPan mó- 
wisz , rzekł Pan ł^owczy , ale po co tak wiele gości 
.spraszać, kiedy ich nie masz gdzie inieicić? Ka to 
ciężka odpowiedź, rzekł Pan Podstoli, ale też rza- 
dka w domu okoliczność, wesele albo przenosiny; 
nie spraszać zaś na^ nie wielu, obraziliby się tćm są- 
siedzi i krewni. 

Gdy to mówił Pan Podstoli , postrzegliśmy idąj- 
cego do nas gospodarza, a za nim niósł paehofek 
kosz serwetą obwiązany. Gdy przyszedł, posta- 
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'Wiono na Stole kosz, i rozwiązawszy serwetę , \vy- 
. jął iz niego pachołek kilka flasz wddki , pierniki , i 
rozmaitego rodzaju konfitnfy i przysmaezki. Za 
przykładem gospodarza j^ się do wddki Pan Podstoli 
z Panem Łowczym, i ja leź, lubo nie przyzwy- 
^ćzajony do tego trunku. Pożegnał nas źsttóm gospo- 
darz , i szedł na dalsze obchody, a ze się Pan Ło*- 
wcz^ oświadczył, ii mu właśnie była potrzebna go- 
rzałka , rzekłem : tak to się zdaje z początku , kiedy 
ten trunek zaczyna rozgrzewać, ale to rozgrzanie nie 
długo trwa, a jeszcze większa poŁ^m czczość przy- 
stępuje , głowa ciąiy , a ten , co się chciał orzeź wić| 
staje się do niczego niezdatnym. 

Dzieje się to, odpowiedział Pan Łowczy, tym, 
ktdrzy nadto często tego trunku używają. Gorzałka 
codziennie szkodzi, rzadko brana jest lekarstwem. 
Tak nasi oycoWie mawiali, mdwił daley Pan Ło- 
wczy , a nasi' oycowie mieli rozum , Mospanie 1 Na 
nieszczęście weszła w modę kawa i herbatka. Wy- 
datekto nie lada na te damskie łakotki , a kiedy się 
człek dompwey anyzkowey, albo kminkowey napije, 
i lepiey się posili , i posiłek mniey drogi. Z3'to się 
Mospanie, w domu rodzi, rzekł daley do mnie, a 
kawa gdzieś tam za morzem , a dopieroż herbatka, 
kto ją tam wi^ gdzie, A tu trzeba tym czasem dla 
naszych żonek imbryczków, łyżeczek, tac, puzde- 
rek na cukier, a wszystko to musi bydź srebrne, a 
wszystko to z Gdańska,' albo Auszpurga , albo z No- 
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rymbergi. Filiianki jalr się tłuką ^ tak aią tłuką 
Mospacie^ a ta skorupa^ ze na niej kwiatek, i gdzie 
niegdzie nibjrto pozłota f . bardzo wiele kosztuje* Bo- 
dayto nasi ojcowie. Mospanie: ja pamiętam , ieimy 
dzieci nigdy tych specyał<iw nie znali : w niedzielę 
na śniadanie rosdł^ w inne dni piwo z s^rem , a cza- 
sem kiełbasa; na post zoTy alba polewka ; a człek 
był zdrdw. 

Ja. t Patiem moim sąSriadem jedno * trzymam, 
rzekł TtLU Podstoli : ale nie ja z moją sąsiadką Panią 
Łowczyną f rzekła Pa^i Pbdstolf na^ śmiejąc się. Bro- 
nimy kawy i herbatki, a to dla tego, ii te trunkt 
zdrowe, i nieinaczey do nas przyszły, tylko jak 
lekarstwo. Znać to, rzekł Pan Łowczy, bobyicie 
sif gotowe cały dzień leczyć. Toby był zbytek, od- 
powiedziała Patii Podstolina, takii sam, jak gdy- 
byś WPan* kilka rai^r wtfdkę powtórzjrł , albo winną 
polewkę w post. 

Co 6ię tycze drogiego zarzutu, tak nań odpowia- 
damy: rdwnie się tłuką filiianki, jak i kieliszki, a 
więcey się bez porównania psuje w domu szkła , niż 
ferfur. Przesadza5 się na porcelanę nie przystoi , or- 
dynarjyna zaś nie jest znacznym i^datkienu Serwis 
do kawy raz ze srebra zrobiony, zostanie i dla dzie- 
ci 'f lepiefy wtęć raz na taki wydatek pieniędzy odża- 
łować f niżeli na insze zbytki , mniey trwałe , a da- 
leko więcey kosztujące. Wizyta ^ąsiaddw niekldrych 
nie dała dłaieyj^rowadzić rozmowy naszey, poszli- 
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firny więc do dworu > gdzieśmy jur zastali. zgromaH 
dzonyeh goścL Nastąpił obiad | reszta dnia stra- 
'^iła się na rozmowach > grze, i tańcu zwyc^^^jm 
trybem. 

IX. Po kilku dniach zabawienia się naszego, 
wracaliśmy do domu | a ie przyobiecał Pau PodsloU 
nocować u Pana Łowczego , po rannym obiedzie tam 
przyjechaliśmy 9 a z nami młode małżeństwo* 

Dom Pana Łowczego nowo był zbudowany, dre<- 
wniany, niezbyt obszerny , ale wjrgodny , : grun(tp«> 
"Wny i kształtny. Weszliśmy do pi^rwsz^y ązby^.U 
była obszerna 9 , dość wysoka, okna, drzwi > dobrey 
proporcyi , ściany okryte pMcienn^m obiciem gustu- 
wnćmi stołki, stoliki wygodne, dobrze sporządzo^ 
ne^ kaida rzecz była na swoj^m mieyscu,. tak zaś 
czysto i kształtnie , jz miło było w kaidy kąt sp<)y- 
rzec. W drugiey izbie r^nme kształtney i ochędoz-*, 
ney stało łóżko Państwa Łowczych^ dwoje dr^wi 
było, jodne do pokoju dziecinnego, drugie do aptecz- 
ki. We śrzodku dworu była stołowa izba , naprze- 
ciwko d Wa pokoje gościnne z garderołłami , ktdre po 
dawnemu Pan Łowczy alkierzami zwaL Była opróce 
tego ofCcyna wygodna : rdwnie jak inne ^ pokoj^e W 
niey były ozdobione ze wszelką wygodą. Tąw mnie 
postawiono , i młode małżeństwo , Pan Podstoli z (fie^ 
milią mieścił się we dworze. . 

Dano znać do wieczerzy; półmiski, wazy, ta- 
lerze były z farfur zwyczayuych; potrawy nie wy- 



Digitized by VjOOQ IC 



C Z\i€ II. K 8 I ą G A II, 225 

icwiatncj ale smaczne, a tak czjsto przypra^n^^ 
-ii samo spoyźr^nie ostrzyło apetyt. Piwo było 
lekkie i klarowne » wino zaś, doić powiedzieć , i£ 
talcieź samoi jak u Pana Podstolegu; Uprzeymość 
gospodarza, ochocza grzeczność go^podjrni, wszyv- 
stkó to niewymdwny dawało wdziięk temu domowi: 
co go zaś nayszacownieyssym czyniło w oł:zach mo^ 
ich, była jakowai prostota i otwartoić, ani zarywa*- 
jąca na prostactwo, ani przesadzająca w uprzey* 
mości. ' 

AIIh) 81^ i napiymy, kochany Panie sąsiedzie/ 
rzeki Pan Łowczy, do Pana Podstolego, po pier- 
wszey potrawie : laełificat cor kominis : jam nie 
wielki łacinnik, ide to podobno w Alwar^e: niech 
tam sobie w ressde będzie gdzie chce | ale to dobrze 
powiedziano. I jak dobrze, odpowiedział Pan Pod* 
stoli, a zwłaszcza kiedy dobre wino, jak to tu« 
Chciał wstrzymać Pana Łowczego Pan Podstoli od 
kielichdw, ale żarliwy partyzant staroiytnoici^iue 
dał się użyć, i lubo nie naglił, napiliimy się do 
miemey wesołoiki. ^Z^abaWł wszy. nie co po wiecze- 
rzy, i dawszy ^pitdd słoWo Pimu Łowczeiku , ii 
przez dzień jutrzeyszy u niego zabawimy, rozeszli- 
in^y się do siebił^na ^oczjnek. 

Skórom oczy nazajutrz otworzył, zasiałem prze-^ 
Je drzwiami czekaj^gb na moje rotkazjr jedhego ze 
słaiących domowych; przyniesiono k«wę^ a w tćna 
nadśt^ Pan Łowczy \ Ubfi di^cń^mesl^yl liiroć^y. 
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oprowadzał mnie wszędzie. Naprzdd , gdyśmy wy-> 
chodzili; rzeU, pddimy lo ol^ai^zyć, bez czego re- 
szta nic nie znaczy* Szliśmy więc na folwark , do 
8todół| gumieny obór, browaru, spichlerza: wsz^- 
4zie zastałem i, porządek , i gruntowność, i obfitość* 
Piie byłoć wprawdzie nic nowego wynalazku , ale 
cokolwiek należy do gospodarstwa porządnego, 
wszystko to znalazłem. 

Poszliśmy daley do stajrui^ lam.przyznać nale- 
żało, nie tylko porządek, ale tez nieco i zbytkm 
Dałem to poznać Panu Łowczemu, on zaś na to: 
O! móy dat^rodzieju ! trzebaćto czasem i poszaleć: 
moja passya konie , Jeymościna ogrdd ; juieśray te 
sobie przyrzekli, ie ja jey n^e wymawiam kwiatkdw^ 
ona mnie stayni. Dobrzeć .to pracować na kawdek 
chleba , ale iebym ja miał bydź pargbkiem tycb, co 
po mnie wezmą, nie będzie z tego nic Pracuje ja 
czasem Mospanie, od rana do wieczora w polu, a 
kiedy sobie na wytchnienie do domu powrócę , albo 
idę do stayni, albo każę konie przepro^^eadzać, albo 
je czasem i sam ujeżdżam, a. co naybardziey prsy- 
wdzięczą ten widok 9 jest to^ iż, lu WPan.żadjpego 
cudzega konia nie obaczysz , wssyMkie meg(^ stada, 
i mego wychowania. Przeprowadzano jea f^ęk|ie 
były, bkanłe i dzielne. 

Wtdm też i Pan Podstoli 2 .asięciem nąds^^dł, 
wróciliśmy się do dworu; po obied^H® i kawie, gdy 
się inni roseszli , jam ai^ z gospodarzem w^ tfi^łowcy 
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izbie sam został > i winszowałem mu tak pięknego 
porządku , i w domu i w gospodarstwie. ->— Dzię- 
kuję wielce WMPaou, odpowiedział Pan ł-owczy, 
*a ie to WPan jesteś także i dworak » i doić często 
Warszawę odwiedzasz, a takie panięta bywają wy- 
kwintne > więc mnie to t^m bardziey cieszy > ie si^ 
WPanu m6y domek szlachecki upodol>ał. Trzeba się 
piędzią mierzyć , jak to mdwią. Dobrze to jest 
Mospaniey. kiedy pięknie > ale ^Lle, kiedy piękność 
^ięcey kosztuje, niź nasz stan zdoła. Ta wieś, i 2 
łaski Pana Bpga druga przy niey, są teraz moje wła- 
sne , ale to nie pp rodzicach Mospanie. 

Mdy oyciee miał się nie ile, ale nas było ośmio- 
ro, sześć, cdrek, i syndw dwócb, a wieś jedna. 
Trzeba było o solnie mrśleć, bo się aie bardzo mo- 
żna b^ło spuszczać na to, co rodzice zostawią. Od- 
dano nasdp szkdł, mój brat starszy aplikował się, 
i na dobre mu wyszło, poszedł do kai:M;e]aryi, daley 
do trybunału, i teraz jest Sędzią ziemskim; maję- 
tność po pycu objął , mnie sj^acił , siostry wyposa^ 
zył^ i (9« ^ dpbrze. 

Ja Af olanie widząc, ze tylko pljagi w szkołficb 
zyskam, a na wąkącyacb tyle dn^e w domu od 
oyca, prosiłefi go nakonięc, zęby mnie, 4o dworfi 
oddał, bo mi żadnym sposobem Al war do f^owy nie 
chciał wle^jf. pddano mnie za diłopca, Pan byt 
groźny, wzięło się może wi^cey jak w szkołach, ale 
mi UĘoph iąl Zost^empokojowcem^ com ja w 
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tym stanie dr(5g odbjif ledwo jest jaki kąt ^Polszce^ 
ktdr^gobym Bte obleciała a źe byłem raźny > trwa« 
ły, pracowity i sprawny, podobałem się Panu, i 
zrobił mnie koniuszym. 

Ten co był przedemną , był Niemiec , coi to on 
niby zakrawał na mędrka , chciał koni pań^skicb u- 
<zyc tańcować , a one i cbodsić dobrze nie umiały ; 
czeladź stajenna o nic niedbała, powozy bjly złe, 
karety poszkodzone, szory ladajakie, owo zgoła 
Wśzjrstko nic do rzeczy. Jakem ja się zawini^ Mo- 
spanie, jak ja tjlko ludzi doyrzał, i dobrze dopil- 
nował, w pdł-roku Pan koni nie poznał, a na 
mnie coraz lepszym okiem zaczynał patrzeć. I po- 
darunki szły, i na funkcye zyskowne naraiał, kró- 
tko mdwiąc, z czasem, statliem i cierpliwością ze- 
brał się tysiączek. Jak ja go zebrał, tak ja zaraz 
sobie powiedział: strzezno ty tylko dobrze pierwsze- 
go, a obaczysz, ii i drugi dd niego przyydzie. Nie 
strzegłem ja go tak , ieby to W worku trzymać, albo 
w Zr^ni ' zakopać , tó głbpi ^kto tak ' czyni , alem ja 
włoiył w bandelek, ai tu z czasem przyszedł i di^- 
gi tysiączek, t trzecL' Dopiero ja w ten* czas Mo- 
spanie, od wazy} się da€ lei co i nabarard. Bło- 
gosławił Pan Bi5g, Pan był łaskaw, krewni slą tez 
przyłożyli,* i do tego przyszło nakoniec, iz przez 
wzgląd na moje dawne nsługi, wypuścił mi Pan wid 
arendą prawie Wpdł darmo. 

' Nie znałem się ja jeszcze w ten ttas ot ^gospo-^* 
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.darstwie rolnym, więc iidalcm gi^ 4o drogich po ra- 
dę , a takich tylkoradsilsm sici co się midi dobre«. 
4Vly&il ja albowiem po prosta 9 tehieh się ty pytay 
iak gospodarować y kuSrfy sy^łLali na gospodarstwie: 
cnać ze nmieli gospodaroiiirać / kiedy ich to spienię* 
żyło. Dobrze roi poradzili , jam tei piloości przy- 
iozyły kompanijek si^ strtegłemi a jeżeli na jarmark 
przyjechałem do miasta, sprzedaws^F com aaałsprze*- 
duif. me chodził ja na lusztyki jak drudzy, nie świe- 
ciłem się po modnemu y siikno mojego kootuszó le- 
dwo co było, lepsłi od lflilendyS£li> a ^ czasem też i 
lalendyszi iupan domowy 1 pasz włóczki , szabU 
prosta, pAski i-zemienne. Przyjechało się na skar^- 
hniczku. prosem, mle sa kaidym ra*em skorbniczek 
z miasta, pteniądse prztwf)^ 

Po pi^wszym roku arendy przyjechałem do Pa- 
na, ]Meniądze.na tsrmioie co' do szeiąg4i oddałem: 
a ż{BPai|EUwiadoinhiny hył,^ iem poddanych ńie ob^ 
dążał, . lasdw sttzegł/ budynki tftn^myWiił, do je* 
dney wsi dodał mi)jesac«e i drugą. Gospodarstwo 
się cons pomnażało, trzeba mi było gospodyni. 
Służyła- u.nassęy Jejrmolciz dziecinnych' lat. panien** 
ka, już na ton czas dorc^la, -Haki też- llrłaiiiie chudy 
pachołdc jak i ja. Ąle żem z dawiiia td był'W nfey 
upatrzył, iż hifła oszczędoo,' ^ruwna^ a do tego 
obyczajów dołiry€h;> wziąwszy ja Mospenfe, Pana 
Boga na pomoi^ umyfliłeni ją pYzybrad ]iobić*za ióh^: 
Przyszło mi to »« »vy^9 ii' posagu nie bj^i alem 
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}a zaraz na to 9am'SQ]>ie.odpowfedzćał: tim lepi4j, 
nie będzie cl miałi^ ca wymawiad,. a niech tj Iloo Uką 
będzie > jaką^sięi.bydź zidaje^ iprzjniesie ona «iara*» 
IlieBl^ czoyaośeią \l prznmyałemt .l^scy- posag ni;e 
owe modne, co ttf wiedzą, co goŁolwaiiiia y^ a nie 
2nają co koniec. , 

Czegom ja się spodaiewał >. ^to się stało , pobra- 
liśmy $ię( dał ni. Pań Bdg gapfodyDią dobrą , ionę 
poczciwą 9 matkę dzieciom, starowną. A ze teraz 
możemy jui. sobie cokdłwie^' ripAZWolićj ona sobie 
abytkiije ą^jogrodem) a.jA testeyijią^ ale tulipany 
i iijołki nie f^^scszkadzają temii^ żebyóną nieśmiała 
wiedzieć o konopiacby> a mdy tei cug pai^adny snopki 
wozi. Pi:zes^od;9ik nadeszła k^mpaiilja jcbdssey roz- 
mowie ^ i resztę dnia pcSi^j^ftiii^jr: wesoło. i 

X. Wyjeidiając z domu Pana/ ŁowbzcgOi rzekł 
nam Pan Podstoli^ Jz miję Ji 4rog» zboeacmy do po^ 
bliższego miasta y gdzie włai^ie na^ten ńas przypa-> 
dał jarmari^^ Przyjeżdżając zastaliśmy wielki naciska 
Rozgp^wszysię nieco w gospodzie , gdy inni udati 
się dla sprawunkdW W rtfzoe strony/. }a. sklepy i mia- 
sto Qbcho4^lei|i, 7.mh^et9i «ię nakonioc przedkóicio* 
ł««i^ i k)as«larfm> ktdry Uim>był oy€{5w Bęformattfw; 

Wszedłem dp, kościoła » oastałem Wszystko we 
wszelkim porządku i ocfaędostwiei jikizwycza3raie 
U tych Oycdws .udałem «*ę doikłaszloniif « i postrze* 
gjtei^ i(^OQgo/Vlvytąrs^ ząfcowikA* jS^dztwy byl. 
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co i z Siwych yęłosów i i kroku leniwego wydawco 
się: twarz była rumiana, wzrok wypogodzony, z 
kuSregn poznać było moina wewnętrzne uspokojenie. 
Pokłonił się mijając mnie, jam go zatrzymały pro- 
sząc^ aby mnie raczył po IćlaszŁorze oprowadzić. 
Z chęcią to uczynię, rzekł, i szliśmy razem. 

Po obojętnych rozmowach, widząc go mimo 
wiek rzeź wego , a na twarzy wesołość, pytałem, jak' 
dawno w zakonie? Czterdziesty piąty rok, rzekła 
pytałem się daley, jakim sposobem do tak poiądaney, 
bo cżerstwey starości przyszedł? Tym, rzekł, iź 
od tego czasu jak jestem w zakonie, byłem szczęśli- 
wym, jestem, i spodziewam się przy łasce Bozey, 
trwać w tym stanie szczęśliwości do f mierci ^ a gdy 
ta nastąpią mam nadzieję w dobroci fiozey, ii mnie 
lubo niegodnego od oblicza swojego nie odi*zuci. 

Więc sądzisz WPan, rzekłem, nieszczęśliwemi 
nasy którzy nie jesteśmy w zakonie? Bynaymnieyy 
odpowiedział: w każdym stanie słuijc Panu Bogu^ 
jestto bydź szczęśliwym. Więcey w jednym stanie^ 
niżeli w drugim może bjdź przeszkdd do cnoty, ale 
też przezwyciężyć takowe przeszkody, i usposobię 
ku dobremu to, co do złego wiedzie, nay większym 
jest doskonałości stopniem. 

Wtćm postrzegłem X. Pldbana, do kti^rego z po* 
śpiochem szedł dw zakonnik, i z wielką się uprzey* 
mością i weselem witali. Przystąpiwszy, dowiedzia- 
łem się, iz byli bracia.. Znać było z ich twarzy 
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cłułolć> kt<5Hy poczciwe serca dozna wa ją ^ gdy je 
nie tylko krew y ale szacunek , przyjaźń i cnota ko- 
jarzy. Zapatrywali się na siebie z rozrzewnieniem 
poważni starcy , a oczy ich słodkich łez były pełne. 
Przez czas niejaki trwała milczenie, X. Pleban go 
przerwał : yii blisko roku nie widzieliśmy się, rzekł, 
z oycem Teodorem : ranie obowiązki plebańskie trzy- 
maj) w domu, ksiądz brat nie lubi się włóczyć po 
dworach, a taiim rzadko do naszego przychodzi. 
Zaprosiwszy na obiad do Państwa Podstolich oyca 
Teodora, X. Pleban wyszedł. 

Ze jeszcze czas obiedni nie nadchodził, zosta«> 
lem , a wracając się do rozpoczętego dyskursu, rze^ 
kłem OJCU Teodorowi, ii to, co mi pi^rwey oszczę- 
iliwoiot sianu swojego namienił, lubo oo do jego o*- 
soby zupełną we mnie wiarę znalazło; nie rozumia-*' 
łem jednak, izby tak wszyscy jego współtowarzysze 
cnyileli, jako on. Kaide zgromadzenie ma swoje 
«łodycz , ma tez i goryczy, odpowiedzii^. Prawdzi- 
wie powołany zakonnik umi^ szacować swoy stan, bo 
go zna bez uprzedzenia. Po wszystkie wieki były 
zakony celem prześladowania, teraz nayl>ardziey. 
Byli poboini , kt((rzy nadto się uwodząc iarliwoidą 
dlatego , ix widzieli błąd w zakonniku , I>rali wstręt 
ku zakonowi. Byli w starszych ujęci powagą zwierz- 
chności , ktdrych zbyt hoynie nadane przywileje ura- 
żały. Byli zawistni, tych dobre mienie zgroma* 
f^Eeń obchpdziło. Na to wszystko odpowie się po- 
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tćra: nim pr2jydiiem laś d^ ' is£z^li)j4&h r^eczjy 
niech mi Mią godzi wniyić w Baypi<Srwsze źrzddła 
zgromadzeń. 

Trseba Jbyło wiele ctasu, ieby pi^rwrae towarzy- 
stwa ułagodziły dzikoić szcz^dloego życia. Pomału 
nastawały państwa , z niemi prawodawstwo , stąd 
rządy a za rządem bezpieczeństwo 8zczeg<$lne i pow- 
szechne 9 handel , przemysł i nauki. Szło to wszy- 
stko niesporym krokiem ^ przeciei doszło m^iiejr lub * 
więeey zamiardw swoipłi. Powab naymilszy czu^. 
łym dńszoin odkrycia coraz nowych- rzeczy-* słabości 
cmyślney ukrytych^ dał się dzidnie poznać owym 
zawołanym mędrcom ' starożytnoid. Zakosztować-^ 
wszy słodyczy takowey^ gardzili resztą-y a clicąc i 
drugich czynić - uczestnikanii itegb y co inay większym 
tiszozęś|iwiemeBi.sami'msiemaiiy zgromadzili ueznicy 
otworzyli szkoły. Stąd owe filozoficzne zgromadzey- 
nia zwane Aekiaini, zaszczycone niekiedy nazwi^- 
jkiem mistrzdw y wielbione od ludu j czczone od 
zwierzchności; zawsze zdatne y gdy nie wychodzi^ 
ze swych obrębdw. 

S^wiatło ewanielii rozpędziło grubą cieninoić mnie-* 
tnaney doskonałc^ci ludzkity. Ow zapał ku naby- 
ciu doskcnałoici y isiotney człowiekowi y wznidsł si^ 
ku oelowi bierdWnie wyiszeńiUy ho cł»jawionena od 
Boga. Prawdy Ewanielii ucayniły nową epochę 
świata; Gdy owe mniemana y a od zajadłych i za- 
pamiętałych tylko umy^dw zełiona prostota Ewabie*. 
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lii; dzielnością swoją i mocą prawodawcjr swojego 
świat podbiła I pidrwiastki ołurzeiciaasŁwa wydały 
najobfitsze owoce. 

Z czasem święta żarliwość stygnąć zaczynała, 
znalazł sIą kąkol między dobrćm ziarnem. Żniwo 
Boże szło , ale kąkol rósł. Wzmogły się na widok 
coraz większego osłabienia cnotliwe dusze y a ze wy- 
pełniać iSciśle to, ca prawodawstwo święte nakazało, 
dęzko było w zgiełku światowego . aatrudnienia : ci, 
którzy ujęci byli' Iwiętym zapałem żarliwości, uczy- 
nili to dla fioga.| co niegdyś x>wi zawołani staroży- 
tności mężowie dla. Cd o ty I a może dla sławy. Zna- 
leźli w prawodawstwie święto przykazy, znaleźli 
i rady. Ściśle wypełniać pierwsze, było istotnym 
obowiązkiem: jąc siędrugtcb z.rdwną ścisłością^ 
zdawało ńą odwdzięczeniem 'takowtey na jakie si^ 
tylko słabość ludzka) 3dob3rdz może. ^ąd owa od- 
ludność w poszczacb Tebatdy Pawła,/ pićrwsze zgro- 
madzenia pustelników Antoniego, Pacbomiosza, 
pićrwiastki mnichów na wschodzie Bazylego , na za- 
chodzie Benedykta. 

Wzbudzała się eorazl żarliwość mężów świętych, 
a ten, który przy daniu natn^stnictwa przyrzekł Pio- 
trowi ii gruntowney kościoła ^oki mocarstwa pie- 
kielne nie wyruszą, dodawał strażników i obrońców 
dzielnych trzodzie swojey. Sprawdził ^^ na prawo- 
dawcy zakonu naszego wyrok ów Boży: ti>yhrai 
tfahych^ ytby mocni upokorzeni zoatalL Zastana- 
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TTiając stc na ścisłem wyrokdw świętych tlamaczeniu, 
ucijDił to dla umartwienia i pokory, co niegdyś sekta 
Cyników działała dla okazałości i wbdzy. Go więc 
vr upokorzonym zakonniku jest cnotą , w dumnym 
filozofie bjło zdroznofcią i prdźn^m omamieniem. 
Godzina obiadowa przeszkodziła dalszćy rozmowie: 
prosiłem więc oyca Teodara , zęby po obiedzie do 
końca, jak przyobiecał, rzecz doprowadził. 

XI. Gdy^y się po obiedzie wrdcili z cycem 
Teodorem do klasztoru, przjrpomniałem mu, na 
czf^m mdwić przestał, on zaś tak daley rzecz prowit- 
dził. Powszecłwa to jest wszystkich zgromadzeń , a 
istotna naturze lodzkiey przywara, ii początki za- 
wsze żywe i dzielne, im zsti dłuisza trwałość, tim 
większe osłabienie, prowadzące nakoniec do zupeł<* 
nego skażenia.' * 

Zrządzeniu Bożemu przypisywać to należy- ii 
coraz nowe powstawały, i krzewiły się zgromadze- 
nia, ażeby pr^rwiastkoWa icb ^żarliwo^ wzłHidzała 
w drugith stygnących ebw«lełiną emubcyą. Zyskał 
w tey mierze kolbidł Beily na odparcie kacerzy, żarli- 
Wycb obrońców .* syskał Im naprawieniu obyetajów, 
fnęidw nieposzlak^wanyck, zyskał Ifaroskrzewie- 
niu nauk, uczotiych mistrzdw. Z tyth poWodóWi 
nic powinnaby się ku nam krzewić odraza , raczey 
wdzięczno^ i wtgiędy; Stnntn^in a wielce bolesnćm 
pozna jeniy do^wMozenit n , .iż.>staUaagr się celem 
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powszechney prawie nieba wisci. Ton grzecżney ma- 
niery nie każe się 8 nami pospolito wąć : ffgoUy lubo 
nie prześIadowaDi na źyeia^ znosimy ci^tar równie 
dotkliwego uciemiężenia | bo na czci, sposobie my* 
ślenia i źycia. 

Zarzucić mi kto może, gdy to mówię, iz po* 
wołanie zakonne, zmierzające ka ewanieliczney w 
nay wyższym stopniu doskonałości « sprzeciwia . sif 
takowey czułości, sprzeciwia nienależytym jey sku- 
tkom. Odpowiadam : tiie z^osi zakolinoić wzruszeń 
przyrodzonych, ani im się sprzeciwia, gdy są ugrun<* 
towane na cnocie. Boleć na skrzywdzoną niewin- 
ność , ostatnią jest nieszczęśliwych pociechą. A gdy 
widzimy , iź z fałszywego ku nam i a z nami i ku 
całemu duchowieństwu uprzedzenia, szkodliwe Re- 
ligii skutki wyiiikaó mogą, .lK>le^ć nąęza t^i?^ jest 
sprawiedliwsza. 

Zstąpmy teraz, mówił daley nieco odpocząwszy 
oydec Teodor, do ssot^ólnych zarzutów. Odłą- 
czam duchowieństwo wyzAze,; nie ' naif iy szczupło- 
lei ^ojey. brać. obrona niAvów«le doskonaley bronić 
się mogących; jedynie w tóm ,. co mówić b^dę, ca*- 
stanoYrię się nad zarauAaisa » które pa^ zakonnikom 
świeccy ezynią. Ostrzegani zawczaąu , ii od fą^^^y-* 
cznego uprzedzenia daleki jestem: kocham móystan^ 
ale mnie ta miłość nie zaślepia: widzę przywary, lecz 
mając wzrok dobry .pezy łasce Bof^.t Ani zażywam 
zzkiidka^ któce przyczyi^ity ani ligo » co zmnieysza* 
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Stawiaih się więc w stanie obojętnego świadka tyck 
rzeczy, które z widoku i doświadczenia pOzuać 
mogłem. 

Naypi^rwszy zarzuty iź nas zakonników nadto. 
Trzebaby ten zarzut stosować w szczególności do kra- 
jów > gdzie są zakonnicy. Nie przeczę , iź w nie- 
których zbyt są rozplenione klasztory^ ale tei w wie- 
lu mieyscacb ledwo się gdzie znaydują. Wczasle 
fundacji odrzucać pobożną myli fandatora y nie zda^ 
wało się zwierzchnościom duchownej i świeckiey, na 
fundamencie ich zezwolenia osiedliśmy fundusze. 

Nie zdawało się przedtóm, ii nas nadto 9 bo 
większa bjła chęć ku służbie Boiey. Nie zdawało 
się, ii nas było nadto t bo nie. mieli oycowie nasi 
tego za utratę I co na chwałę Bożą oddawali. Prze* 
zoma nader w rozrządzeniu kościoła zwierzchność 
w wielu okolicznościach umiała hamować zbyteczną 
porywczość w osadzeniu nas. Jeżeli potwierdzała 
jedne Zgromadzenia » znosiła drugie; nie raz odmó-^ 
wiła nastawanie nowych | gdyś zaś je potwierdzać 
przjchodziło , czjniła' to po jak oaydokładnteysżćm 
przyczyn roztrząśnieuiu, jeżeli będą użyteczne. 

Bogactwa drugi zarzut. Zdają się niezmiem^* 
gdy je liczne zgromadzenie pooiada; ale ci, którzy 
się na nie pożądlHrie patrzą , nie chcą uwazyć , ii 
do wyżywienia wielu ,. wiele potrzeba. Ujrzymy- 
wan(e gmachów wspaniałych ^ ozdoba wewnętrzna 
kościołów > meprz0wi4ei4ne wydatki » przykładanie 
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się nakoniec do publtcznjeh kraju cięzardw j Wszy* 
8tko to położone na sprawiedliwej szali | zmniejsza 
nierównie kolos j ktdry imaginacja tak ogromojm 
bjdź pokazuje. 

Trzeci zarzut nieuzytecznoić. Jeżeli noądroić 
świecka miała ten przjwilej ^ ii nie zdawałj się fi- 
lozofy tylu sekt mniey potrzebną towarzystwa czę- 
ścią ^ czemuż w podleyszey zostawać mają wartoici, 
bogomysiny iywot prowadzące osoby? Wyższy icb 
cel od tego , ktdry wystawiała sołue mądro^ mcźdw 
zawołanych w starożytności. Nie jest dzika pra wdzi- 
ewa pobożność 9 lubi ona pokdy^ ale zawsze gotowa 
rzucać go , skoro tego potrzebę widzL 

Powołani do słuienia dusznego bliznicb, za nay- 
dzacownieyszy ten soł»e poczytamy. przy wiley^ gdy 
ca rozkazem zwicrzdinoici > sta warny się uczestni<p 
kami prac pasterzdw naszycb. Nie są, i ni^ były 
tak nieużyteczne zakony > jak o nich pospolicie ro- 
zumieją. Te ręce 9 ktdre podawały wiekom uczone 
pisma } odkrycia i wynalazki; tez same ręce i^ra- 
wiały ziemie y wycinały puszcze » stanot^iły osady^ 
2-kiedy dzikość naroddw pdłnocnydb wszystko burzy- 
ła , zgromadzenia na dw czas dudiowne łagodziły 
lę dzikość; wzmagały kanasta; rozkrsewiały nau« 
ki. «— ieili to jest bydi nieużytecznym; niech ka- 
i^ osądzi. 

> Zastanowił si^ oyciec T^eodor^ a jam rzekł :,bydl 
wdzięcznym za uczgrmoną pr^słiigę ; ohoyrif^kjM 
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Łazdcgo człowieka : ale gdy wdzięczność mogłaby, 
czasem za sobą złe skutki prowadzić, rozumiem, ii 
roztropność każe na ów czas miarkować przepisy 
wdzięczności. Domyślam się, co WPan przez to 
rozumiesz, rzekł oyciec Teodor. Wdzięczność jes^ 
nas utrzymywać, zły skutek wdzięczności utrzymy- 
wać niepotrzebnych. 

Trzeba tu znowu powtórzyć owe wzmiankowana 
przeżeranie trzy zarzuty. Jest nas nadto j jeżeli 
jest tak w prawdzie, nie ubliży to.zakonności, iz 
się osdb i mieysc liczba zmnieyszy, byleby mieysca 
miały swoje właściwą potrzebę, a osoby wzgląd.. 
Ludzkość Cbrześciańska szczupłości potrzeb naszych 
dogodzi; niech tylko rz^jdcy ui« odbierają podda- 
nym sposobności do dobrze czynienia ^ nam głód 
pic dokuczy. , 

J>ezelii inne zakony ipają z łask dobrodziejów, 
pr^ez dobre mienie, cokolwiek więcey nad ścisłą po- 
trzebę; uiyczą chętnie choć małych ułomków swoich, 
bjleby te^nieszły, zamiast użyteczności powszechney, 
pa zaiobek prywatny. Clileb to ubogich jest, ną 
^ytki obfacać go nie należy: chleb łaknących jest, 
nie ppwinien tuczyć tych, którzy się narodu kra- 
dzieżą pasą:, chleb jest poświęcony cnocie^ njech 
się nim występek nie. wzmaga. Cząstką jesteśmy 
z krwi tey o}xzyzny^ na którey łopie iyjem; ucznia- 
mi jesteśmy tych mistrzów, kl<)rzy czcili i więte oby- 
watelstwo: poniesiemy sami to, co iarliwość ^d us| 
Tomir. L 
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naszych łaknących odeymie, bylebyśmy przeiwUd- 
czonemi byli^ iz łaknieniem naszym dobrowolnym^ 
nasycimy prawdziwie łaknących. 

Wie jesteśmy uiyteczni : daymy to^ iz tak jest, 
"klói nieuzyteczności naszey przyczyną? Kiech bez 
wzglfdu Da powi^zchowoość, mamy szacunek, gdy- 
śmy na niego zasłużyli , staniemy się na ów cza$ co- 
raz bardziey godnieyszemi szacunku; niech wzgarda 
niesłuszna a uciążliwa nie gnębi nas, wzbife się mło- 
dzież nasza w lot dawnych poprzedników swoich, a 
Da ten czas znaydzie w zakonach kray oświedcielów, 
i pozna , jak niesprawiedliwie sądził nieuzytecznemi 
tych , ktdrych sam takiemi uczynił. 

Czując się bydź nieco poruszonym, oyciec Teo- 
dor odmienił ton mdwienia, i rzekł: Wybaczysz 
"WPan staruszkowi, jezliś usłyszał zbyteczną może 
czułość w wyrazach moich. Nie za sobą mówiłem, 
solum mihi super est sepulchrum: z tźm wszy- 
stkićm, gdył^ się głos mdy tam mógł wznieść, gdzie 
rzadko wyrazy prawdy dochodzą, wzniósłbym go 
W dwóynasób , i lubobym może był osądzonym za 
natręta, zniósłbym ochotnie tę przyganę dla dobra> 
nie tak mojego, nie tak 'zakonu, jako kościoła Bo- 
iego , i miłey oyczyzny. 

Nadszedł zatćm X. Pleban: pofegnaW^szy więc 
oyca Teodora, szedłem do mieszkania Pana Pod- 
śtolego, który Sii% z niektóremi sąsiadami wraz zPa- 
bem Łowczym zabawiał. 
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XII. Wyjechaliśmy nazajutra ranO; i gdy sif 
saczęły rozmowy I dał do sidiwatęp jarmark ^ dU 
kidregosmy byli umyllnie do miasta zjechali. 

Ustanomenie zjazdów takowych, rzekł Pan Pod- 
stoli y nayodlegleyszey staroiytpoścl zasięga. Zrazu 
potrzeba, daley zbytki wzniosły i rozkrzewiły han- 
del. Mieysca oa zamiany z pierwiastków wysna** 
czone^ z czasem stały sią miastami. W nich oby- 
watele uczynili z handlu rzemiosłoi kupiectwó wzi^ 
ło zat^m kurs regularny. Zamiany , czyli owoców 
liemiy czyli rękodzieł , wzmagały 91^ razem z do- 
brom mieniem, a przeto ze zbytkiem. Co-«iegdyl 
okolice tjflko z pól do miast znosiły fywnofć, a s 
niiast na zamian za iywuolć odnosiły to , co ich po- 
trzebom służyło y w dalszym csasle kray krajowi t€«- 
go, co mu nad potrzebę schodziło, dodawać pocts^i 
a wzajem brał na ez^m mu brakło/ Pieniądze mając 
sobie nadany szacunek przez zwierzcboośćy ułatwiły 
zamiany towarów, a przeto rozszeraiEił się i grunto- 
wał handel między narodami. Żeglarski kunszt do 
nayodlegleyssych krain chciwość zysku dopro^A^ził. 
Zyskowne zawsze były zamiany i pr^ającym*i ku« 
pującym, gdzb jednak większy był przemysł', tam 
(^fitsza korzy-. 

Kray Polski żyznością swoją był 'względem Eu- 
ropy | co.niegdyl Sycylia i Egipt za czasów Rzym* 
skich względem Włoch. Zwano te kraje spichlerza-^ 
mi Rzymu , nodobniei się i Polska co do imiych na*- 
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rod($w osobliwie dawniej zwać mogła. Uszczerb- 
kiem teraz zysków naszydi jest wydoskonalenie gdzie 
indziey rolnictwa. DodajJBmy państwom zboia f ale 
go nie potrzebują tak wiele, jak przedtdm. Woyny, 
nieurodzaje , im są szkodą, nam zyskiem. Wieleby 
mdwić można o sposobach ^ jak nasz handel wzmddz 
i rozpreestrzettić. Nayistotniieysze nasze w tey mie- 
i-ze zabiegi powinny bydź, abyimy się starali, ile 
moinoidy znacbodżić to u siebie, po co się teraz 
do drugich udawać musimy. Żeby do tego doyść, 
trzeba się zbjtkrfw, ktdre nas niszczą i strzedz, a 
rozpleniać^rzemiosła i kunszta, ktdre właściwym po- 
trzebom obywatelów dogodzić mogą. 

, Byliśmy na jarmarku, mdwił daley Pan Pod-* 
stoli , nA zjeździe przedawających i kupujących , u- 
powaźoi^Dym wyrokiem zwierzcbnoćci , niadanym 
dla pożytku okolicy,' a r&zem, pofiiewaz miasteczko 
dzi^ziczne , a jarmarid intratę zwilżają , dla na- 
grody dziedzica I ktdremu się przywiley jarmarczny 
dostał. 

.Chwalebna rzecz jest nagradzać zasługi. Wie- 
rzyjć należy, iz 6vf pierwszy, ktdry go w miaste- 
czku swojiim zyskał, godzien był ląagi^odzenia. Ale 
zwierzchność, ktdra jarmark czyni nagrodą, po- 
winna Ici^le Weyrzeć w okoliczności, aieby się nie 
stało to w inszych nadaniach, co w tdm. Zyskał 
dziedzic miareczka tego, z ktdrego wyjeżdżamy, 
przjTWiley na jarmark, ak tp nadanie ^zk^liwćm 
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się stało miasteczku przyległemu : bo wjedenze czas> 
i w jednam i w drugidm przypadają jarmarki, a 
przeto jedno zyska , drugie traci. Poblizszego mia- 
sta jarmarki dawniejszym nadaniem ustanowione, dla 
rdwnych, a może i większych zasług dziedzica, w 
zdrobniałych potomkach nie mają wsparcia, nic mają 
sposobu zachęcenia kupcdw takiego, jaki ma w ręku 
poiniey uprzywilejowimy, moiny, ^ zat^m dzielny 
na zniszczenie sąsiaddw, swoich. Przyydzie cza9> 
gdzie zwyezayn^m losu igrzyskiem przyćmi sią owa 
zbyt błyszcząca Jaśnie Oświeconość> lub Jaśnie Wiel- 
możność, zwróci się może koley, i odda z lichwą za 
swoje ten , który teraz dla przemocy krzywdę ponosi. 

Nie jestem zbyt starym, dodał Pan PodsloU, 
ju^em się jednak wielu takowym sceno hi przypatrzył. 
Widok takowy lubo wznawia politowanie, zmnky- 
sza go ta uwaga, iź w narodzie wolnym upadek mo- 
żnych utwierdzeniem jest równości oby watelskiey : 
ti równość czcza na tenczas i pozorna tylko jest, gdy 
zbyt dzielni i nroini, niby współbracia, tytułem 
pobratymstwa omamiają i łudzą równych prawda 
stanem , ale podłych użyciem stanu sług i jurgieltni- 
ków swoich. 

XIII. W pośrzód tych rozmów postrzegłem na- 
^oku o podał gmach okazały: gdym pytał Pana Pod- 
śtolegO; kto w nim mieszkała odpowiedział, i£ tO' 
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był dem znacznego Pana^ ale gospodarz czuje t nad 
miar^ , ii jest dostatnim ^ i wspaniale mieszka. 

Jakieże pytałem się^ znaki i dowody tey czułor 
jci? Oto, rzekł I iz nadto wielkiego uczczenia od 
innych^ wyciąga^ a rozumiejąc^ ii podług inlraty 
uwielbienie isć powinno, na tyle się stopni od uboż* 
szjch wywyższa^ wiele razy icb w in tracie przecho- 
dzi. Gdyby typa sposobem postępować sobie każde- 
mu należało 9 trzebaby się dziesięć tysiączney intraty 
fzUcbcicowi> dziesięć lub dwadzieścia razy odkłonić 
Panu stu albo dwucbkroć stu tysiącznemu. Niecb 
iię, jeżeli cbcą, kłaniają drudzy , ja tego na sobie 
.|)rzewłeść nie mogę , żebym czcił dary fortuny. W 
ręku prawych szacowne są > bo udział ich należyty^ 
^le w dzierżeniu występnych jadowitą trucizną; 

Minąłem ten dom^ i mijam go zawsze y ponie- 
waż w nim dama przebywa , równość szlachecka 
mieysca tam niema , a jakowes przewoźne maxyiny 
nie zgadzają się ze wspaniałym sposobem myślenia 
wolnego narodu obywatela. Pan ten wielki , ' gusto-^ 
Wny, wspaniale mieszkający , sposobem przyjęcia 
w dom dumnym i odrażającym , wszystkie sąsie- 
dztwo od siebie odstręczył ; sam więc musi używać 
wspaniałości swojey, pókfgo jaki Margrabia z Pary- 
ża « albo Baron z Niemiec nie odwiedzi. 

Niegdyś , mdwił^daley Pan Podstoli , znacwiiey- 
si obywatele w oyczyinie n^szey , wywyższeni nad 
innych tak, jak w wolnym narodzie wywyższonym 
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się bydz godii , to jeBt^ zasłasbnemi dostojeństw jy 
i dobrem mieniem , trzymali dwory lićzaośeią oka^ 
załe. Nie dla tego to oni czynili^ izby przeto du- 
mie wła<{ney dogodzić cbcicli, ak żeby i wewnę- 
trznym domdw ulrzyroy wantcm , czynili oyczyini« 
przysługę. Brali więc do hóku swojego młodzież 
szlachecką: ta nie szła na jurgielt i podłe usługi, ale 
się udawała na ćwiczenie w doskonałości i dobr3'ch 
obyczajach. Garnęła się przystoyna i zacna mło- 
dziei do starszych dla tego> aby zbliska przypatry- 
wała się ich cnoioin, z przykład<{w korzystała y^ a 
przysłucbywając się rozmowom uczonym, poważnym, 
nabierała zawczasu ducha do usługi krajowcy i spiHiw 
publiczny ch« Jak więc dawni owi Greko wie sławni 
mądrością i dziełmi, mieli w dozorze młodziei, ktd^- 
rą wiedli ku dobremu; jak w Rzymie owe Scypiony, 
£miliu5ze> sposobili wychodzących na świat obywa- 
telów do usług Rzplitcy; tak u, nas domy pańskie 
szkołami były obyczaynosci i miłości oyczyzoy. 

Z rozrzewnieniem nie ra% mi czy tac przy szło o wę 
księgę dworzanina Polskiego napisaną przez Górni- 
ckiego. Na pićrwszym wstępie jest wniey opisanie 
dworu Samuela 'Maciejowskiego, fiiskupa Krakow- 
skiego i kanclerza. Nie wstydzili się Wapowscy, 
Przerębscy , Kostkowie mieścić się przy boku jego ; 
ani się on wynosił z tak zacney młodzieży : ale bio- 
rąc na siebie postać oyca, nauczyciela, na wz<5r 
czuynego ogrodnika pielęgnował te młode latoro- 
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slcy % IcMrydi w czasie obfite i bujne miały wzra- 
64ać owoce. 

Lubo niegdyś dwory panów bywały okazale i li- 
czne;- nie czytamy jednaka aniśmy zasłyszeli, aby 
przeto wpadli w marnotrawstwo. Teraz nie ma 
gdzie się udać szlacbccka młodzież : obywatele mo- 
linieysi samotnie żyją, a z t^in wszystkićm zbiory 
przodktfw idą w rozsypkę, w jurysdykcyacb pełno 
deki;etd w /^o^£ori^a^^ zgoła rZadfci dom w Polszce, 
któryby się przy dawnym majątku utrzymał. 

Skąd to pocbodzi? Oto stąd, dawni umieli czy- 
nie różnicę między zbytkiem a zbytkiem. Był on 
niejakim sposobem, gdy liczne dwory trzymali, ale 
chociaż mieli więcey. ludzi koło siebie, niżeli do u- 
. sług potrzeba im było , wydatek nie przechodził in- 
traty. Co więc mieli na mniey potrzebne dziwactwa 
koszt łożyć, woleli go obrócić na ćwiczenie mło- 
dzieży, zapomożenie uboższych, usługę publiczną. 
Zgraja, która je otaczała, oprócz wyżywienia które 
w. naszym kraju tanie, nie potrzebowała^ lub mało 
wyciągała innych wydatków. 

Jeden tcraźnieyszy lokay lub kamerdyner więcey 
4cosztuje, niż pi-zedtćm dwóch dworzan albo poko« 
.}owych; a przecież uczciwiey i poźyteczniey było 
dać przytulenie krwi zacney a podupadłey, niz na- 
pełniać dwór, jak teraz, motłochem dla pozorney 
okazałości. Garnęła się młodż szlachetna do dwo- 
rów, nie dla jurgieltu, bo mały był, albogon nie 
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było, aFe dla polom-, a'' w dalszym czasie dia pro- 
mocji i wsparcie. Nie nowinato była rtaera w se-*^ 
Racie zasiadać promowowanemu z promowa jacy nr* 
Dawca dobrodzieystwa ni^podnosił się w pychjc : ten,, 
który dobrodzieystwo uznał ^^ nie wstydził się bydr. 
wdzięcznym. Owszem te wzajemne szczęścia prze* 
łiiiany, kojarzyły uprzeymość obywatelską ,^ i tra- " 
fiało się nie raz^ iz oddal stokrotnie następcom ten^ 
ktdry pierwiastki szczęścia z domu przodków icb 
powziął. 

Miewali Panowfe w Polszce swoicb żołnierzy, t 
z pierwszego wey rżenia zdawało się to bydinieprzy- 
zwoitością. Nie przeczę ja temu^ iz trzjmać źoł^ 
nierzy przywiłey jedynie właściwy awi^rzcbności kra- 
jowcy: iz nadworni żołnierze wycieńczali intraty 
oljywateidwj iz okazałość takowa sprzeciwiała sl^ 
rdwnoścr, iz nakoniec powzięta stąd przcmoCyi 
czynić mogła obywateldw niebezpiecznych, spokoy^ 
ności wewnętrzney szkodKwycb, uboższym ciężkich^ 
fdwDym priykrycb« Ale tei z drugiey strony raczmy 
weyrzec,. z jakiey się pobucDit ta rzecz^ wszczęła ,^ • 
jakie jey były skutki. ^ 

W pifSrwiaslkacbaarodunaszegO) pod dzledziez-^ 
netu i kr<5lmi sposdb utrzymywania publicznego' bez- 
pieczeństwa^ obrony od napaści sąsiedzkiey, ten był,, 
iź na wsparcie pnbliczney rzeczy, za^ fiótYrazim 
zwierzchności obwiesze^niem , kaidy oby watel spo-- 
sobnj: do noszenia bffani wychodził z. domu, .i tm 
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czerń raczey^ niżeli wojtko.y szła bez żadnego po^ 
rządku tam ^ gdzie ją przewodnictwo wyższe wiodło* 
Stąd pospolite ruszenia w dalszych czasiech| z nie- 
jakim lubo zawsze niedostarczaj^cym porządkiem. 

Nastąpiły zat^m woyska regularne, zawsze trwa« 
łe, ustawami szczegdlnemi obosferzdne ; ćwiczone w 
kunszcie swoim pod czulemi wodzami , czy lito ci do- 
iywotni byli , lub docześni. Kray nasz był obszer- 
ny i sąsiedzi byli mocni i niespokoynr; trzeba więc 
było mieć ustawiczną czuyność i straf granic. Ze 
zaśy ile w wolnym narodzie , podatki by}y lekkie, . 
a na nowe z cięikolcią obywatele przyzwalali, a 
gdy i zezwolili, nader opieszale ich wybieranie szło, 
a tym czasem potrzeba obrony nagliła; moźnieysi 
obywatele nie tylko sami przez się , ale i z pocztami, 
czyli to słuiebnikdw, czyli umyiinie na ten koniec 
uzbrojonych iołnicrzy ipieszyli na obronę krajową, 
i poddawali siebie i lud awóy pod władzę hetmandw. 

Doznała częstokroć użyteczności takowych huf- 
ców oyczyzna, zachęcała więc obywateltfw do po- 
dobnych czynów, i pochwałą i nagrodą. CKpąc c^ 
dobrzy obywatele zawsze do obrony publiczney l^dź 
gotowemi, zaczęli trwale nadwornych żołnierzy trz;^- 
mać. Niektórzy, jako to ów ^jirielki Jan Zamoyski 
i Janusz Xię Ostrogski, ustanawiając ordynacye, 
razem przy nich uczynili fundusz trwały na pewne 
roty żołnierskie do usług poblicznyclu Niektórzy 
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twierdze w dobrach własojcfa załozjli, ztmki dzia- 
łami opatrzyli. 

W tych wszystlćich tai czynnościach nie inszy 
mieli cel nad ten , lihj mająlku swojego uźjtek | nie 
na przepych i zbytek prdźny, ale na usługę miłey 
oyczyzny obracali* Wiedzieli cni dobrze i czuli , iz 
od szczęśliwości publiczney dobro szczególne kaidego 
obywatela zawisło. Hoynie się więc przykładali do 
tego wszystkiego, co bydź uznawali z pożytkiem 
krajowym^ ł^y^y w tdm moie niekiedy i zdrozności| 
ale gdzież takie ustawy lub dzieła , gdzieby się zle 
nie zakradło ? Co więc mogło bydz zdrożne w oy- 
cach naszych, strzeżmy się tego: ale też umieyray 
ich naśladować w dobrych przykładach , które nam 
po sobie zostawili. 
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I. W dni kilka po przyjeździe, widząc, ii if mc 
Pani rod3Łolina z kilką wieyskicmi niewiastami roz- 
mawiała wzięła mnie ciekawość pytać się jednego z 
domowych , czego te niewiasty potrzebowały. Oto, 
rzekły przyszły po lekarstwo, a Jeymość Wypytuje 
się o chorobie, nim sama chorych odwiedzi. 

Gdyśmy się zeszli z. Panem Podstolim, dałem 
mu poznać bojaiń, którą miałem w tey mierze, a^e- 
by takowe lekarstwa czasem, zamiast polepszenia 
bardziey nie zaszkodziły. Masz WPan i wielce spra- 
wiedliwą przyczynę troskliwości i bojaźni, rzekł Pan 
Podstoli> ale ta względem zony mojey raieysca mieć 
nie inoźe. Między pospólstwem trafiają się choro- 
by,, są bowiem ludźmi tak, jako i my: ze jednak 
mniey zbytków od nas znają, choroby ich rzadsze, 
i mniey od naszych niebezpiecznej idzie zatćm, ii 
uzdrowienie łatwieysze, i lekarstw prostych zażywać 
im potrzeba.. Te, ile temperamentom niezbyt nad- 
werężonym, skutki i prędkie i pożądane przynoszą, 
a przy wczasie i wstrzemięźliwości więcey działa na- 
tura, niź kunszt. Poddani nasi, opr-ócz tego^ iź 
aą nayisŁotnieyszą gospodarstwa cząstką^ ludzkość 
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sama za niemi racSwi^ religia wspomagać Łiiiniego 
każe I a słodycz dobrze czynienia sama przez jiię 1 i 
pobudką jest i nagrodą. 

Dość jest przykry sam z siebie stan poddanych, 
żebyśmy nie mieli się starać o to, aby go, ile moż- 
nością słodzić wszelkicmi sposobami. Naydzielniey- 
szy z tych sposobów oszczędzać w pracy, izby 
uszczerbku w zdrowiu nie przyniosła; gdy zaś mimo 
oszczędzanie nasze, insze, czyli to zwierzchne, czyli 
wewnętrzne przyczyny wprawią w chorobę, należy 
wspierać siły osłabione, i do pi^rwszey czerstwości 
przywracać. Staramy się z zoną moją tak czynić , i 
Pan Bóg bardziey może naszey dobrey woli, niź sku- 
teczności lekarstw błogosławi. 

Dobra czasem intencya złe skutki przynosi , mó- 
wił daley Pan Podstoli: chcąc chorego uzdrowić, 
częstokroć niewczesnym ratinkiem powiększa się cho- 
roba. Przykłady tego w okolicach naszych częste, 
Xóm bardziey, ile ze w bliskości ani cyrulika, ani 
doktora dobrego nie mamy. 

Oddałem jednego z poddanych na naukę do bar- 
dzo doskonałego cyriJilika , był przy nim lat kilka , i 
gdy wrócił ,^ dał pozi^ć, iź czasa nadaremnie nie 
stra>vił. Ze jednak spuszczać się na niego zupełnie 
ku leczeniu chorych nie możemy, zona moja^ ma do* 
nową apteczkę, nie tylko j^keś WPan widział od 
w^l^k i przysmaczków , ale i co do lekarstw. Spro- 
wadziliśmy niektóre księgf , któfc o leczeoua ctioróh 
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piszą. Ze w sobie i ile pisane dla wieśniaków y po- 
spolicie proste i łatwe sposoby leczenia zawierają, 
chwyciliśmy się ich tóm bardziey, ile ze się wszy- 
tko skutecznym doświadczeniem , i na poddanych i 
na czeladzi , sprawdziło. 

Lekarski kunszt , według zdania mojego, nie 
tak bardzo ^-udny, jak się bydź zdaje. Uczynili go 
podobno umydnie takim lekarze , aby tdm większy 
osobom swoim szacunek sprawili, a zatdm i korzyść. 
Przyrodzenie W działaniach swoich prostym idzie to- 
rem : ten dobrze uważany naux?zyć nas powinien, 
czego używać , czego się strzedz. Wstrzemięźliwość 
naylepszą do zdrowia prezerwatywą; kto przeciw 
niey wykracza ^ poźniey lub prędzey, zawsze szko- 
dówać musi. 

Narzekamy xki teraźnieysze wieli , iź ludzie są 
w nich słabsi, niieli przedtćm byli^ a zat^m krdcey 
iyją. Wiek nic nie winien, świat się nie zestarzał, 
my naszym niedołęinościom dajemy przyczyny, my 
sami sobie krócimy iycie. Żarłoczność, pijaństwo, 
rozpusta, niewczas, trawią siły, ićm bardziey w tym 
wieku, im prędzey młodziei nasza na wolność, a 
przeto na nasycenie £ądz wychodzi. Dawniey Panna 
w lat dwadzieścia kilka idąca za ma^i, w samey wła- 
dnie porze do stanu małżeńskiego szła : teraz często- 
kroć i w czternastym roku matką: nie trzeba się 
więc dziwować, ii zbyt wczesne owoce do właści- 
wey pory nie dochodzą. To; co się dzieje z c<(rka- 
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mi 9 dzieje się i z sjnami ; widzimy tez trzydziesto- 
leŁnicb starców i a gdy ci ostatni zgrzybiałego przed 
czasem wieku w małżeństwie prowadzą, czegoź sią 
spodziewać nad niepłodność , lub pldd nikczemny i 
niedługowieczny ? 

Z tycb i innycb podobnycb ro2mdw nieznacznie 
przyszedł dyskurs o sposobach ^ |akiemi zdrowie za- 
chować , ażeby poratowania lekarskiego nie potrze- 
bowało. Namieniłem już, rzekł Pan PodsŁoli, iż 
wstrzemięźliwość najlepszym jest sposobem : im się 
bardziey od niey oddalamy i tćm większy szwank 
zdrowie cierpi. W pospolitćm używaniu wstrze- 
mięźliwość znaczy zachowanie miary właściwey w 
każdey rzeczy. Tak zbytki widoczne , jako i le, 
ktdre wewnątrz nas są, a e zmysły się obijają, ró- 
wnie zdrowiu szkodliwe. Żal zbyteczny częstokroć 
zabija, radość niekiedy rdwnie szkodzi, gniew gwał- 
townie wzrusza, zazdrość wewnątrz ssie; zguła ile 
żądz mieszających umjsł, tyle przyczyn słabiących 
zdrowie. 

Namieniłero już o zewnętrznych zbytkach, jakie 
są pijaństwo, żarłoczność, tozpustik, niewczas. Uwa- 
ga zawczasu ostrzega, jak się gwałtownym wzrusze- 
niom opierać. Pełne mazym obyczayności mędrców 
są księgi, a co naywiększe rozumu wysilenie przeno*^ 
si, święte religii obowiązki, nie lylko wzruszeniom 
nieprawym , »k przyczynom wzruszeń takowych za* 
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pobiegają , i kładą melc. T3'ch świętych przepisów 
chwycić się jak oayusihiiey polrzeha nie z tą podłą 
myślą y abyśmy przeto zdrowie zachowali; ale cel 
wyiszy uszczęśliwiając um^^sł, przyda w dodatek i 
czerstwość zdrowia. Spokoyność więc wewnętrzna^ 
która z dobrego sumnienia pochodzi , ta iądz pory- 
wczość nśmierzBi radość wznieca, wzruszenia tłu- 
mi, zgoła czyni człowieka szczęśliwym ze wszelkich 
miar. Mens sana in corpore sano, według da- 
wney powieści, to grunt człowieka; a o zdrowiu 
dobrze nasz Kochano wskr powiedział:; 

Szlachetne zdrowie. 

Nikt si^ nie dowie: 
Jako smakujesz, 

Az się zepsujesz. 
Tam człowiek pra4viey 

fp^idzi na jawie, 
I sam to powie. 

Ze nie nad zdrowie- 
Ani lepszego^ 

Ani droiszego^ 
Bo- dobre mienie, 

Perły, kamienie. 
Takie a^iek młody, 

I dnr urody, 
Mitysca wysoki e^ 

ff^ładze szerokisy 
Dobre są, ale 

Gdy zdrowie wcale : 
♦ Gdzie ńi^ masz siły, 

I Mwiai nie miły*' 
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Cały rodzay ludzki pisze się w tey mierne z Ko- 
chanowskim: więc i ja, rzekł Pan Podstoli, tak 
kończę iądania moje, jak i on wiersz len o zdrowiu : 
Khynocit drogi, 

^óy dom ubogi. 
Oddany tobie, 

Ulubuy sobie, 

n. Ciągnąc daley rozmowę, opowredziałem 
Panu Po<l&tolemu niektdre uszczerbki na zdrowiu^ 
ktdre rai częstokroć i przykrość, i bojaźń przynoszą. 
Rozumiał się mdwiąc: dziękuję wielce WPanu, iześ 
mnie doktorstwem uczcił. Gdy pacyent defekta opo- 
wiada , lekarz powinien dać na to uczoną rezolucyą ) 
na tę; iz się wedle reguł zdobydź nie mogę, poWiem 
to I co wi^m z uwagi i doświadczenia. Człowiek, 
co da powierzchowności zmyślney,, zwidzę jest dość 
mdłe. Nie zapędzaymy się stąd w niewczesne na- 
rzekanie : tak się podobało Stwcircy , więc tak bydi 
należało , i tak nam naylepiey. Za niedołęznuścią 
sił naszych idą defekta, kalectwo, choroby, nie* 
które z przypadków, wiele z rodziców > naywięcey 
zaś z naszey przyczyny. 

Uzbrajać się więc zawczasu trzeba 9 i zapoma- 
gać w cierpliwość : choćbyśmy * albowiem nayźf- 
wszą czerstwość mieli, starość jest chorobą, która 
nas strawi. Po tey przemowie na zagadnienie WPa- / 
na tak odpowiadam , iż z opisu słabości jego wnoszę, 
źeś zdr^Sw- Chciałem przerwać mowę, ale mnie 
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prostł O cierpliwość 9 i tak daUy rtecz prowadził. 
Kiedy przyczyny chordb istotne^ choroby z nich idą*^ 
ce^ prawdziwe; ale nazwać chorobą nie moina iego, 
co nam się tak zdaje , a w rzeczy nie jest. Choro- 
wać przez iraaginacyą) nie jest podział prostego gmi- 
nu: rodzayten dziwactwa uszlacbcony jest pacjen- 
tami, albo rozumnemiy albo wysokiego sianu. Choć 
wi<c kogo hipokondrykiem nazwać przyydzie » ura- 
żać się o to nie powinien ^ bo jest w cechu dystyn-p 
gwowanym. 

Jakie są skutki tey choroby mńiemaney^ ' i jakie 
przyczyny ; opowiem; zawczasu jednak ostrzegam, 
iź mdwiąc o przyczynach w fizyczne nic wchodzę, 
ani mi w nie wchodzić nale£y. Nie mam wiado- 
mości lekarskiego kunsztu, a choćbym i miał jakie* 
kolwiek, nie sądzę je bydź tak gruntownemi, iżbym 
się na nich zasadzać miał. Przyczyny więc hipo-» 
kondryi moralne pochodzą r dwdrh f rzddeł przeci- 
wnych Sobie , z ustawicznego próżnowania , lub z 
usŁawiczney pracy. Do pierwszego rodzaju naleią 
damy , lub znicwielciali mężczyźni. Stan prdzno- 
wania wprawia w nudności , z nudnoicl w nicdo-< 
łęźno^ , z tey w prawdziwą chorobę. Rozpie- 
szczone zbytkami osoby czułość muszą mieć większą 
. nad innych , a stąd co się drugiemu zdawać będiie 
frastką, innym rzeczą trwożącą i straszną r mierna 
boleść ledwo trwałego człowieka obrazi, rozpre- 
szcsonemu nieznośna. Stąd wyrazy ich zawsze są 
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2 przysadą, tak dalece, ii gdyby im wierzyć mo- 
żna^ wszystko, cokolwiek się im trafia, iiieWczesne 
i straszliwe. Stąd nayinnieyszych wzruszeń trwo- 
żliwe tłumaczenia, przywidzenia tego, czego ni^ 
masz, powiifkszenia tego, co jest: zgoła z fraszki 
rzecz okropna. Trwoziiwotfć i pomięszanie, same 
przez się osłabić mogą, cciź dopiero, gdy jest nieco 
prawdziwego osłabienia? Przez zbyt rozżarzoną 
imaginacyą rzecz potoczna staje się nadzwyczayną^ 
a powiększając mniemane niebezpieczeństwo, ku 
prawdziwemu nakoniee wiedzie. 

Drugi rodzay podjegłycb hipokondryi, zbytecznie 
pracujący. INie cito są, ktdrzy ręczne roł)oty czyi** 
nią f i owszehi pospólstwo tey cboroby nie zna : ale 
tu prace brać trzeba z natężenia myśli zbytecznego, 
co się u ludzi ucłonych, lub zbyt zatrudnionych in- 
teresami częstokroć trafia. Głową, jak mdwi się 
pospolicie , pracują takowi , i wysilebia myśli przy- 
wodzą ich do tego stanu. Jak więc W gnuśnych 
zbyteczna z jedney strony czułość, z drugiey nu- 
dność przyczyną choroby ; tak w pracowitych apre^ 
hensya z przewidzenia złych skutkdw takąż samą 
chorobę sprawia. Pićrwsi mało, albo nic nie my* 
iląc, zlbytecznie czują, drudzy nadto myśląc podpa- 
dają dziwactwu. 

Przyzwyczajeni do roztrząsania głębokiego rze- 
czy , toz samo roztrząsanie gdy ku sobie obrócą, 
więcey widzą, nii jest w istocie: tryfoiliY^oU po- 



Digitized by LjOOCłC 



256 PAN PODSTOŁI 

Większa mniem^De niebezpieczeństwo ^ a coraz się 
daley zaciekając, odkrywa widoki fatalne i okropne. 
Bydź własnym lekarzem dobrze jest, afle to się tylko 
rozumieć ma o uważania tego^ co nam szkodzi, aby 
się ustrzedz : ale chcieć się samemu leczyć, rzecz nie- 
bezpieczna zbyt trwożliwym. Według bowiem ima- 
ginacyi swojey rozźarzoney, ńiniemając rzecz wię- 
kszą, niźli jest, lekarstw właściwych temu mnie- 
maniu zadljwać będą, a zatćm przesadzą miarę, i 
lekarstwo stanie się trucizną. 

Rzadki jest takowy człowiek, klrfryby się co do 
zdrowia lciile.examinując, nie znalazł nakoniec, iź 
mu czegoś nie dostaje. Nie dzieje się tó dla tego, 
izby w rzeczy samey chorował, ale to jest dzieło 
imaginacyi iywey. . Wystrzegać sią więc trzeba zby- , 
tocznego w tey mierze nad sobą' zastanowienia. U- 
stlno^ć mjśll rozrywkami uczciwemi zmnieyszać, 
skrzętność porzucić, roztropnych lekarzdw zdaniom 
wierzyć, a nie trzymać o sobie, iz gdyśmy w jedney 
nauce biegli , taź biegłość do wszystkich si^ nauk i 
kunsztów ściąga. 

Jest jeszcze i pići^wszym, i drugim juz wspo- 
mnionym powszechna przyczyna do hipokondryczney 
choroby, a ta jest, bojaźń śmierci. Ktokolwiek 
md wi, ii się śmierci nie lęka, kłamie. Wzruszenie 
trwożliwe na widok skończenia każdemu stworzeniu 
żyjącemu i poznawającemu właściwe : i lubo nie tyl- 
ko religia , ale i sam rozum , byleby nieuprzedzo^y, 
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utwierdza nas przeciwko bojaźni zupełnego aniszczc- 
nia; przecież odraza od śmierci, trwa wewnątrz na$. 
Ci, którzy fałszywą filozofią wsparcia trwogę 
śmierci między przywarami gmiuu kładą, -sami są 
gminem, i na tdm ich odwaga zawbła, iź lepiey od 
innycłi umieją kryć bo jaźń swoję, Nie wykorzeniać 
więc tę bojaźii, ale ją zmnieyszaći to jest w przy- 
stoyny cb g)ranicach ti'zymać nakzy : a tak i cp do 
umysłu utrzymywać was będzie w trwodze pozyte- 
czney; gdy nam dalsze po sobie idące skutki na pa- 
mięć przywiedzie: i co do zdrowia nie nadto okro* 
pnością swoją strasząc , oszczędzi gwałtowne wzru- 
szenia 9 i zbyteczną o zacbowanie iycia troskliwość y 
zgoła w tym nas postawi stanie, ktdry jeden z da- 
wnych rynioiworc(5w naypoiądaószym:Człowieka osą- 
dził Itsem : Summum Thec metuas diem, nec optes* 

III. Przyjechał do Pana Podstolego jeden z są- 
siadów , ktdregom był jeszcze nie widział. Czło- 
wiek podeszły, rześki ; jednak z ubioru gustownego, 
i ze sposdłm ol)eowania ^nać było, ze dworak. 
Daw^yto był Pana Podstolego przyjaciel : stąd źrzódła 
obfite rozmowy o rcjznycb, ktdre się im wspólnie 
zdarzał3r, okolijcznościach I przypadkach , a osobli- 
wie W młodości; nad czóm «ic Sjędziwi ludzie Za zwy- 
czay naymiley lubią zastanawiać. Gość nasz w po- 
wieściach swoich nayczęściey wspoininał niebpszczy- 
ka F#ua,. u kió;$;gA dworu był mifirsza^iem. 
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.Poznawszy się z ńim, w kilka dni po jego przy- 
jeździe, gdyfmy byli. sami ^ prosiłem go, zęby mi 
raczył opowiedzieć , jaki był sposób rozrządzenia 
domu Pana tego^ u ktdrego przebywał. Tak więc 
nidwić poifzął: Pin mrfy, byłlo jeden z tych Pand w, 
ktdrzy prawdziwie godni bydź panami. Włości miał 
i liczne i obszerne : łaska krdldw nadała mu krcile- 
wszczyzny, i stopień wysoki, a on umiał i powagę 
ftanu swojego utrzymać^ i dochoddw.na dobre uiyć. 
Gdym do niego przyszedł , a juiem był u innych 
pand w pidrwey służył, na pidrwszym wstępie, rzekł 
do mtiie, ii wiedział dobrze, jakem śią gdzie indziey 
sprawiał, i dla tego ronie z chęcią przy boku swoim 
mieści. Uczynił mnie więc marszałkiem. 

Pensye u naszego dworu nie były znaczne , ale 
zapłata punktualna , odziei ddbra , kaidy zaś był o 
teii) pewien, iż byleby dobrze służył, na całe życie, 
uczciwe według stanu swojego opatrzenie zyska. 
Trzymał Pan w postępowaniu z nami miarę, między 
zbyt dumną reprezentacy^ i poufałością nienależytą. 
Uniżał się niekiedy do obcowania z naynif szym , ale 
gdy tego było potrzeba , umiał ah dać uczuć i nay- 
pidrwszym, ii był panem. Katody z pas miał prze- 
pisane swoje obowiązki , ale te iciągaly się do zwy* 
. czaynycfa okolicznotfci, nU zai ktdre aię przypadkiem 
zdarzyć mogły. Wypełniający wiernie to,, co ma 
było zlecono, z twarzy pańskiey mdgł wyczytać 
swoje aprobacyą : wykraczający irazu przęstft«£ony, 
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potem Daganionj) niepopvawujący się daley^ tracił 
służbę bez powrotu* 

Pełen czułych względów Pan , niekiedy zdawał 
się nie postrzegać drobnieyszycli przywar: upokorze*- 
nie wykraczającego miękczyło go^ nigdy zaś do okru- 
tnych kar i pafstwienia 8ię> jakem się tego gdzie indziey 
i nadto napati;zyłj:^ nic przystępowano u niego. Czę- 
sto mawiał, ii chce bydź usłużonym z dobrćga serca, 
i. to nie raz powtarzał,, iz kogo I>ojaźń tylko kary 
wzrusza, ten dobrego pana nie godzien.. Jakoż zy- 
skał to obficie, czego pragnął, im łaskawszy był, 
tćm bardziey był koclianym , tak zaś dobrze usluźo* 
nym , iz wielekroć sam z zadziwienieih postizegał, 
jak go uprzedzano nawet w t^m , co rozkazać nnał. 

Odprawa nay większą była karą u naszego dwo- 
ru , 9le rzadko się ten przykład nii^A^zał. Stąd po- 
szło , ii ów dobry Pan zestarzał się z domownikami 
swojemi, a ci patrząc się na niego, jakby lat swoich 
nie czuli , większą pokazywali rzeskość w usłużeniu 
jemu , nii nowo przybyli. Punkt honoru zakładali 
sobie w t^m , ażeby s wieżo przybyli , nie przewyż- 
szali ich w^ czuynosci ; ci wzajemnie starali się o 
to, izby od dawnieyszych nie l>yli przewyższeni; 
a t tey wzajemney troskliwości, wypływał skutek 
usługi pilney i sdatney. Nie mifł zwyczaju niebo- 
szczyk Pan patrzyć obojętnym okiem na usilność sług 
swoich: każda przysl^uga ściągała względy, i choć 
ttstnie częstokroć ukontentowania sw^go biib wyra* 

• DigitizedbyC^OOClC 



aGo F A K P o .D S T o L I 

isiły ;Spdyrzeiiie jego upi»3yme dawało uczuć każde- 
inu , iż hylsL baczność na dobrą usługę. 

Pewien był każdy, ii albo na wyiszy i zysko- 
wnieyszy stopień posunionym będzie , albo choć się 
i w tym samym zostanie, pożytki się jego zwiększą: 
gdy zaś choroba lub kalectwo uczyniło którego nie- 
zdatnym; natychmiast obmyśHwano mu taki stan, 
W ktdrymby mógł pi^zyzwoite syiuacyi swojey-tisługi 
czynić; albo gdy do żadnych sposobnym nie był, 
opatrywano go ńa resztę źyćia4ak, iiby iadncy przy- 
krości nie uczuł. Do wdów I pozostałych dzieci po 
śmierci kaidego z czeladzi ro2ći£^gała się ludzkość 
nieboszczyka Pana. Dawano wdoWom połowę tego, 
co mężowie brali, dzieci zaś z czasem Wfedłiig każde- 
go odloty i sposobności , uczyły się krfhsztówl rze- 
miosł, lub tez dor szkól dddawane bywarły. 

ie mi był wspomniał Pan Skarbnik; iz każdemu 
z dworu dawana była na piśmie instrukcya, jak si^ 
sprawować miał; prosiłem go, ażeby mi, jeźii je 
miał, użyczyć raczył. Otiecął to uczynić, i wkró- 
tce po odjeździe jego, odebrałem je : niektóre z nich 
tu kładę, a te śą Kommissarza, Mafszałka, Pleni- 
po len ta 1. Pokojowych. 

„Zawiadowanie powszechnym gospodarstweuiy 
f^ zątćau. pilzuŁ baczność ąą. niźs^ch i^^zędnij^ów do 
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^^gospodarstwa uiytycb , . isCotn jm jest obowiątkiem 
j^koromissarza, 

,yOd dobrego mienia poddanycb, całość fortun 
;;Zawisła: tak więc intratę utrzymywać i pomnaiać 
j^naleźy, liby dziedzic z krzywdy poddanych nie 
ijkorzyslałj' a ci w panu swoim wsparcie, zasilenie 
„1 obronę znal^źH; Pi^r\yszy więc obowiązek tego, 
„ktdry pana zastępuje , przykładać się do nszczęśli'* 
jawienia poddanych ; a jeźH po nim następujący jest 
„przymnażać intraty, tak j^y przymnażać ma , iżby 
9)iia t^m poddani nie szkodowali. *" 

„Ddby w arendę nie puszczam , bo poddatiyck 
jyiitoich. kocham : wi^m zńi ii potrzćbk ntfdto tizezę- 
„fliwego przypadku, liby arendans t^ miałludzkoio 
^>względem poddaństwa., ktdrą Pan ich własny mieć 
^,powlnieii. ' Spuszczać śfę na^takoWi! rzadkie przy-* 
„padki roztropność ni^ kai^: na' to więc namiestni- 
,,k.ćw chowam, aby mnie zastopowali w tem, czego 
„i dla rozległości ^óbr, i dla obowiązku stanu mo* 
„jega," czynić Sam prze^ się nie mo^.. 

^,Corocznie majętności wszystkie objeźdiać ma> 
i,Pan KbHim^ssars , a nie sputzcSzając się na opowie- 
'„dzen{a'EI;fdnQrai5w, Podstarościcb^ 'sam prsre^ się 
yyWtjYztó ma we wszystko, naymnieyssey części nio 
^,opusźczając. 

„(rdżi^ zj^zie do ' ma jętllości , naypićrwey o to 
^,wybady Wać się mt , ' c^yli poddani nie są uci^nieni- 
;>przez nrzędnikdw. Odda ścisły rathunek Panu 
Tomir. M 
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^BogU| gdy przed Panem krzywdę nayostatnieyszego 
,,z kmiotkdw utai : na ni^go albowiem spuściłem pie- 
,,czołowitosćy ktdrą o każdym z nich mieć powi- 
i^nienem. 

f^Kie ma mieć s sobą więcey ekWipaiu nad ko- 
yylaskę i wd^eki w kolasjce czlćry^ w wdzku koni 
y^dwa. Obroki gotowemi pieniędzmi płacić będzfei 
^na to albowiem ma wyznaczony coroczny dochód 
^przy swojey zapłacie. Zapłata jego jest znaczna; 
yjSL to dla tego, aby kwitowego, kontraktowego, zgoła 
yjzadnego daru od urzędników i poddanych nie wy- 
ciągał. 

yyPrzepiysł w gospodarstwie dobry jest : ale na- 
^,ganoyi 'gdy zbytni, , Nad takowym zastanawiać się 
y,naleiy , który niezbyt kunsztowny i niekosztowny. 
,9?rojekta takowe w gospodarstwie wielkie .nadzieje 
^wznoszą, ale co obiecały^ nie dotrzymują, a co 
y,gorsza I ' zamiast zarobku, stratę przynoszą. Nie 
y,zakazuje się przemysł, ale trzymając aię reguł i:oz- 
y,tropnolci i 'doświadczenia ^ niech się zbytecznie nie 
i^rozpo^ciera. 

y,Małemi rzeczami gardzić nie trzeba, nie uymię 
^it6 powagi Panu ifommissarzowi, gdy fię o drol^e 
9,części gospodarstwa spyta, gdy oprócz powszech- 
„nych praepisów, weydzie w szczególne, czylito 
^potrzeby, czyli rosterki, lub uciski, poddanych. 
„Cierpliwie słuchać ma: rzeczy większey lyagi Panu 
„przełoiyć, pomnieysze ułatwić^ ieby się każdemu. 
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yyWedług sprawi.edliwolci jsadosyć uczyniło. Przez 
i^tb tez Uk ^ługo i)« kaźdto miejscu przebywać po- 
^vriokoy póki lego, potrzeba wyciągać będzie; nie 
^na przecbadzkę albowiem posUnjm jest. 

^yWeyrzeć. ma w sposób życia i postępowania 
^^ekoDomdwi podstarościcb , i ionych urzędników^ 
j^jeźli niekootenci z zapłaty^ inszycb zysków z krzy- 
;ywdą pańską i poddanych nie szukają. Gdy się 
^jWiuncjni znaydą^ niech wrócą, co źle nabyli : nie- 
^^karniy niech mieysce stracą. 

,^6udynki gospodarskie w jak i^aylcpszym stanie 
•jjbydź utrzymywane mają : na to kosztu iałować nie 
.^^pótrzeba, jako tez na inwentarz i inne istotne po^ 
„trzeby. Ale tei z drugicy strony należy mieć ba* 
^^cznoJć na to, iżby J^udynki nie były nadto koszto;- 
„wne. Wspaniałość godna jest śmiechu, gdrfe się 
„bez potrzeby wydaje. Niech urzędnicy uczciwie 
>A wygodnie mieszkają, niech bydło, drób, ma na* 
„leźyte przytulenie. Zbóie niech w spichrzach i 
„gumnach trzyma si^ bez szkody : więcey gospodalV 
„stwo nie wyciąga. 

„Wkleby jeszcze było ^ szezególnosei do wyra/- 
^,ieoia, coitawuje się to przezornoici i baczenia Pana 
„Komnasaarza , który eoroczny obdiód zakończy- 
i^was7> aUtt dóbr Panu nałeigrcie, i jak naydokła- 
„dniey opisany oiUacma^ . 

M 2 
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MARSZAŁEK. 

„Rządca dworu, Paaat 'zastępuje; powinien więc 
'^,przy wdziać na siebie esohą jego, a zatdm powagę 
, przyzwoitą urzędowi zacliować ; tak jednak t^ynić 
,,to ma 9 izby zbyteczno^cią reprezentacyi podległych 
,,sobie nie zrażał : ale miarkując gdzie czego używać 
jjTialezy , ani się pospolilował z terai , ktdremi rzą- 
,',dzi , ani też dawał im nadto czuc ciężar władzy 
„swojey. 

y^Dwcir liczny wielorakie rodzaje ludzi w sobie 
9,zawiera, stąd rozmaite sposoby i myślenia i działa- 
,,nia. Poznać je gruntownie obowiązkiem jest Mar- 
9^ałka : z tego albowiem poznania to wyuikać bę- 
^^dziey iź każdego według sposobności jego uzyje^ 
^^a przeto nie stanie się ani zbyt uciążliwym > ani 
^^nadto pobłażającym. 

„Mając sobie powierzoną pieczołowitość pańską^ . 
^yuiecl} to sobie w mysi wpoi; iż urząd jego wielkiey 
^^roztropności w działanju wyciąga. Zęby więc 
^^usprawiedliwił wybór j>ański, przywdziać powinien 
„na siebie postać jego, i czynić nad wczas t nie co 
„passya i. uprzedzenie, lecz co ściska powinno^p Pana 
„każdego względem czeladzi swojey czynić każe. Po- 
„wimiolć ta' bardro wiele 'szezegtfłnyjch d^wiązków 
„w sobie zawija : poznraq je wszyslkie, a zat^m wy- 
„konywać ińacz^y nie można, tylko <fo tMileżytey 
„ttwadase, «ą czaSy osoby i okoliozikości / inaczay i 
„z naylepszą intencyą pobłi(4izie inólmu» '/* ^ > •' ^ 
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j^Wysb-zegao się i|ia apree(}żeń; a priet^ nie^ 
y^sprawiedliwego wyboru jednych oad drugiej. Ccc* 
;,stokroć dołirze służący nie unif^ ż^i^rscfanie poka* 
jfZtió ochoty swojey : są , ktdrym przyrodęenic nie 
,ydało; sposobności do okazania zwifSrzchnie , co we~ 
^yWnąti-z ich szacowne jest. Po , wicksąey częioi >^ 
>iCO źle mysią, mają ŁalenŁ dobrze się pokazywać ihi 
,^oko. Kaidega więc x oselądzi dobrze ma pierwey 
-poznać ten , kldremu ddzdr nad niemi zlecony : 
^^poznać zaś nie może bez zapatrywania się pilnego, 
^,i zastanowienia uważnego nad każdym; przyydzie 
9,zaś do tego poznania, sądząc kaidego w szczegół* 
^^ności po własno jego działaniu. Ten sposób po« 
^^znania ludzi nieprędki , ale peWny. 

y,W każdym zgromadzeniu jest zazdrość ; niena* 
^,wiść, a stąd częste do starszych odwoływania i 
^,skargi. Gdy je rządca dworu odbierać będzie, 
^iniech się uprzedzeniem nie uwodzi , ani pozorami, 
,ichoćby się naydokła<}nieysze wydawały, ale uwa- 
„inie, roztropnie, bez pośpiechu, niech rzecz roz- 
„trząsa i poznaje. Gdy sprawiedliwe przyczyny 
„oskarżenia uzna, niech natychmiast złemu zabieźy: 
„jeżeli się zaś fałsz W zarzutach pokaże, niech zgro* 
„mi potwarcę i skarze, a wtón<fzas wróci się spo-. 
„koyność, i jemu samemu ubędzie przykrości i pracy. 

„W rzeczach mnieyszey wagi sam przez się roz* 
„sądzjc ihoźć , w celiiieyszych udawać się ma do 
„Pana, któremu stan dworu w czasach na to wyzna- 
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y^enych dostateccnie priełoij, t codsicmii* rino dla 
fjdjspozycyi wewactrznej przychodzić nie omictzka. 

f,Z karami śpietejd się Die powinien, ani w nidL 
i^bydż zbyt surowy m* Gdy postrzisie, iź łagodność 
,,iia złe wycliodzi , niech ai^ uda do ukarania : gdy 
^zać i ten sposób nie pomoie, niech Pana ostrzeze^ 
i^eby albo surowsza kara nastąpiła, albo niechcący 
yisię poprawić^ oddalony od nahig został. 

9iJak ^m ukaranie, tak dobrym nałeiy się po- 
'^chwała i nagroda* Niedi chwali zabiegi, ochotę^ 
^,wiemoić, łeby i cnotliwy czu^ skutek cnoty swojey, 
„i inni pobudzali się do naśladowania. Przekłada- 
„jąc Panu stan dworu > niecbay wiernych i pilny cli 
,;W szczegdlnoici nie przepomioa, ażeby wiedział 
^Pan , jakową każdemu w czasie nagrodę obmyślić* 

PLENIPOTENT. 

„Urząd Plenipotenta wielkicy pilności wyciąga. 
„Gdy mu się dobrego mienia czuynoić powierza,. 
y,jestto znakiem , ii powierzający nie tylko o umie- 
„jętności , ale i cnocie jego przekonanym jest zupeł- 
„nie. Zawodziło i zawodzi częstokroć innych to 
„porywcze przekonanie. 

„Trzeba mieć doskonałą prawa umiejętność, kto 
„się tego urzędu podeymuje,* a przytto pilność w 
„strzeieniu całości dobrego mienia, które mu jest 
„powierzone. Powinien mieć strainik interessdw 
„przywiąMnie do tegO; ktdremu usługi swoje ofiaro- 
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,iWał ; ale to prijunąiaDie ntecb nie będzie tako we, 
yykt6tehj z aszCierhkiem surotiienia mogło zjsk prsj- 
'y,Dosić: krtywda cudza trwale nie bogaci. Ni^ch 
„ostrzcie Pan Plenipotenta gdj rzecz nieaprawiedli-* 
jyWa ż nkojey strony^ fałszywy to punki bonom złą 
^ysprawę wygrać. W obojętnych niecb^ ile moino- 
jfid, rzecz objalnia, a cboćby i dobre było prawo 
yyZ mojey strony^ wolę ugodijy cboć ze tlratą^ ni£ 
lypieniactwo z zyskiem. 

^ySkłady papierów prawnych, ktdrydi mu td^ 
y^dcsdr powierza, są naysz^icownieyazym każdego 
»>obyYratela skarbem. Trzymać więc arcbtwom na* 
,ileźy porządnie i b^pieczno^ Inwentarz )ak nay- 
„dokładnieyszy onycb uczynić , i tak wszystkie uło- 
^,iyć, iżby się kaidy papier od razu znalazł. Wy- 
,»dawać dokumentów innym^ bez wiedzy mojej, 
y,nie ma : u siebie nawet te tylko ma trzymać^ które 
. y^koniecznie potrzeba kaie. 

i^Starych charakterów czytanie , wiadomość ję- 
y^zyka Ruskiego y rzeczy są wielce potrzebne kazdę* 
yimu Plenipotentowi. Sekret i roztropnoići przy- 
yyinioty właściwe bydź powinny tym, którym się 
,irzeczy wielkiey wagi powierzają. 

POKOJOWA MŁODZIEŻ, 

),Niech wiedzą, ii są w szkole, w którey don* 
uCzać się mają tego, czego nie umieją: a nadto je-^ 
,iSzcze sposobić się do tego^ jak się z ludźmi obcho* 
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);dzić należy. Nie tą woli swojej panamie mą za- 
yfiim czyoić nie mają bez wieds3( t^go, kttfręnpja są 
^^w dozór oddani* Gzcic^W nioi iiiają.zwi^zc;bnolćj 
.,,i bjdź przekonanemi ^ iz. wsadzą rodąicdw i star^ 
',,9zyeh na mego zlana jest. Za czoą i^zie. pcału- 
y^zęńUvio, jak nayi^ciiieysze : niech Yfiąc, będą po7 
,,wolni na nauki i przestrogi y i chęć mają korzysta- 
i^nią z tego, co się dla ich pożytku i dobra czyni. 

j^Obowiązki religii przodkują wszystkim innym. 
''^^ISie będą.dobrerai obywa telftmi^ jeźli nie będą do- 
'^^bremi Gbrześcianami. Bydź za4 dobrym Cbrze- 
,;śc]amnem nie zawisło od wiedzenia^ ale od czy- . 
^^nienia tego , co Bdg przykazał. 

„Mając sposobność do ćwiczenia się w naukach, 
^^niecb z niey korzystają : człowiek dobrze urodzony, 
'„a nierozsądny i głupi', zakałą jest krwi swojey. 

„W uczciwym posiedzeniu niech resztę niezgra- 
,;bnosci domowey i szkolney tracą. Grzeczność po- 
„wszccLnym jest, prawda, przymiotem, zdatna 
,;jednak wielce między ludźmi. 

,,Kompanii lekkich, nieprzystoynych, wystrzc- 
,;gać się mają, i zbyteczney z równemi sobie, bar- 
.,dziey zać jeszcze z nizszemi, poufałości. 

„Ospalstwo, nieochędostwo, karty, flaszka, 
i,gufoią młodzież: njech się zawczasu ucąą wyslrze- 
„gać tego, co^raz obrócone w nałóg, całego życia 
„nieszczęściem bydź może. 
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yyCzasu nadaremnie trawić nie godzi^sic. Tenj 
^^ktdry będzie zbywał od ushigi obrócony hydź ma 
^^na ćwiczenie się w naukach, 

>,Są wyznaczone godziny dla sztuk kawalerskich^ 
j^opuszczać ich nie mają. 

yyJeźeliby miał ktdry gust do jakiego uczciwego 
pkunsztu^ jakoto:' muzyki, rysunku, i Ł. d., nie 
;,zabroni mu slą w tey mierze ćwiczenia , byleby nie 
,,zabierało czasu pozy tecznieyszym rzeczom wyzna- 
,,czonego. 

„Bojaźń kary niech nie będzie im pobudką do 
^yczytiienia dobrze; takowa myśl podła ^ niegodna 
. i^postać w umyśle obywatela sposobiącego się w wol- 
y,nym narodzie do usług publicznych. Ten ma bydx 
^,cel ich starań i usilnoici , ażeby z nich Bóg miał 
,>chiYałęy oyczyzna usługę, familia zaszczyt, 

IV. Zwyczay był ^ciile zachowany w domu Pa- 
na Podstolego , ii i przed stołem i po stole , modli- 
twę każdy po cichu czyniła gdy zai był Duchowny, 
dawał błogosławieństwo. Żeni tego w miastach nie 
widział, posti*zegł gospodarz, ii z pierwszego razu 
pokazałem był jakowe^ zadziwienie: trafiła się raz 
o tym, zwyczaju wzmianka, i tak mdwiL 

, Nie jest teraz rzec^ grzeczna modlić się, a zwła- 
azcza kiedy nie w kościele : ale ie grzeczność do rze- 
czy istotnych nie nakzy , lepiey liydź mnicy grze- 
cnofjm, a czynić doł>ffze. Przed stołem wzywa sią 
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pomoc bozdy iebj błogosławił mającym brać f osiłek, 
po stole dsiękuje się Opatrznoici jcrgOy iź uzycita 
strawy stworzeniu swojemu. Oycowie nasi zacbo- 
wywali ściile to, co im ich przodkowie bogoboyni 
podawali ku działaniu. Jakoż idąc bitym śladem, 
mniey, prawda, mieli poloru, nii my, ale wic- 
cey cnoty. 

Okazywać powićiichownie nabożeństwo nie jest 
bipokryzyą; wtenczas się ona obwieszcza, kiedy to, 
co się działa, nie zmierza ku chwale boźey, ale iebj 
patrzący nas poważali; lecz kiedy Chrzekianin nie 
wstydzący się Ewanielii obowiązki swoje widocznie 
pełni, nie powinien mieć wsirętu, choć widzi, iz 
się z niego naimiewają. Stateczność mężna poprą* 
wia częstokroć naygrawającego się, i czyni wyśmie- 
wacza naśladowcą. Dziękować Panu Bogu za jego 
dary nigdy nadto nie moina. Czytamy w dawnych 
dziejach , iz Poganie na cześć bogtf w przy początkach 
uczty czynili ofiary, lejąc pierwiastki trunkdw; a 
dla czegoź miałoby to bydi u Ghrześcian pośmiewi- 
skiem, co u bałwochwalców nawet było obrządkiem? 

Moda, wyraz przedtćm nieznajomy, oznacza 
nowy sposób działania, wszczęty od znacznych, na- 
śladowany przez niiszych. Nie ileby to było , iiby 
Panowie raczyli się niekiedy nad tóm zastanowić, ii 
■z nich wzór insi biorą: nie sprzeciwiałyby się, albo 
przynaymnicy nie tak oczywiście mody obowiązkom. 

WyszHsmy zatóm na podwórze, i jeszcze o mo^ 
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dach rozmowę utrzymujący zaczął opowiadać Paa 
Podsloliy jako uie dawuo bjła w ich domu Paoi je- 
dna wdowa, łtdra Ustawicznie mieszkając w mieście, 
odwiedziwszy tei cudze kraje, chciała po kilkonasto- 
letniey niebytnofci majętność awoję odwiedzić^ Na 
dwa miesiące przed nfą przybył tapiaier Francuz, 
zęby, jak mdwtła nam pottfm sama, dzic^ysnę da- 
wną jey zamku jakoikolwiek przekszlałciL 

Odwiedziła nas^ w kilka dni po swo^m przyby* 
ciu, i ledwośmy ją mogli poznać, nie dla tego, izby 
»ic znacznie zmieniła na twarzy, od tego czasu , ja- 
keśmy ją ostatni raz widzieli; ale sposdb mdwienta, 
chodzenia, atroju, tak dalece był dawnemu przecie 
wnyi ti wcale nie zdawała się bydz tą, ktdrąśmy 
dawniey znali. Pierwsze rozmowy zaczęły się od 
pożałowania wieśniakdwi ktdrzy, prawda- mówiła, 
niewinne iycie pędzą, ale ta jednakowa niewinność,* 
jey zdaniem, tak nudna, iź lepiey bydź mniey 
niewinnym | a lepiey tię iMiwić. 

Wpadł na plac Paryż, i dopiero dala się nani 
słyszeć miodopłynność jey wymowy. Keszta świata 
f tep y pustynia , dzikość , barbarzyństwo : w tćm 
tylko jednćm mieyscu ludzie i iycie. Zgoła jak się 
raz wszczął dyskurs, o jego niepojętych delicyach, 
trwał wciąi af pcHii wprzdd nas, ją nakoniec nie- 
znacznie sen nie zmorzył. Nazajutrz, źe była Nie- 
dziela , a o dziesiącey zwyczaynie w parafii msza ń^ 
zaczyna, posłaliśmy domey, dając znać o tćm: ate 
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panna służebna odpowiedziała , ii Jeymość jeszcze 
śpi. Szedłem więc sam^ i nidwiłem pannie^ izby 
Jeymość obudziła^ oznaymując^ iz czas na mszą : ode- 
brałem wkrótce przez pannę odpowiedź , iż Jeymość 
niemoze jecbaći ponieważ cbora na migrenę. 

Zatrwożyłem się tą wiadomością : a gdyśmy po 
skończonym nabożeństwie wrócili do domii; a jam 
•wraz z żoną chciał chorą odwiedzie, zastaliśmy ją 
przygotowalni w nayzupełnieysz($m zdrowiu i bardzo 
•wesołą. Powinszowałem tak prędkiego uzdrowie- 
nia; a widząC; iż gdyśmy wchodzili, miała książkę 
'W ręku, wnosiłem ^obie, iź nabożeństwo u siebie 
odbyła. W t^m obróciwszy sl^ do ranie rzekła: ach ! 
jakażto szkoda , że WPan po francuzku nie utniesz ! 
cdzto zanieoszacowany ten Raynal ! jakźeŁo on na za- 
bobony powstaje, i'xięży łajeh Aż miło czytać; a 
do tego, handlu się człowiek każdy. z niego nauczyć 
może, i wiedzieć, skąd do nas przychodzi pieprz, 
cynamon i gałka muszkatowa ; jakto Hiszpani wojo- 
w^ali, jakto zabijali lVlurzyno'w : na świecie nie masz 
nic pięknieyszego , jak ta ksiąz'ka. 

Nie miałem co odpowiedzieć, nie czytawszj 
książki, ale mi się dziwne zdawało połączenie^ zabo- 
bonów z gałką muszkatowa. Daley dyskurs damy 
owey był o prostocie naszych oyców, o parafiań- 
stwie, o dewotkach, a że i tu trzeba było coś wspo- 
mnieć o Paryżu, powiadała, jak tam są niektóre ko- 
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scioły,| do Ltdrych po południu na mszą zjieźdźają 
się damy: ale dodała, czasem naprzyklad raz w 
miesiąc, albo w dwa i^iesiące. Tam nim się xiądz 
ze mszą uwinie, formują partye na cały dzień, wi- 
dzą się tez czasem 1 lakierni, z kU^remi widzieć się 
gdzie indziey byłoby z niewygodą, albo i niebezpie- 
czno: zgoła dała nam dostatecznie do zrozumienia, 
jaka jest niezgrabność paraGaństwa naszego. Po 
obiedzie odjechała do siebie, a gdyśmy w kilka dni 
chcieli ją odwiedzić, dowiedzieliśmy się, iz znowu 
znużona tygodniowym wieśniactwem^ zastawi wszy ^ 
dwie wsi odjechała do miasta. 

y. Była rozmowa o poszanowaniu, ktdresięod 
młodszych, starszym należy. Rzekłem, iż cześć 
należytą przełożonym wyrządzać trzeba, ale kiedy 
tez starsi zbytniego poszanowania wyciągają , zdroż- 
hość ta w nich jest godna nagany. Dodałem, iż 
tey przy warze byli nieco podległemi przodkowie nasi, 
a stąd zamiast uszanowania sobie winnego, wdra- 
żali podłość w umysły tych, nad kt($iremi mieli prze- 
łożeństwo. ' 

Nie jestem ja ślepym uwielhiaczem starożytno- : 
ści> odpowiedział Pan PodstoU; ludzie byli zawsze 
ludźnii, a zatćm podlegali zdrożnosciom i błędom. . 
I^oże więc przesadzali dawnieysi w wymaganiu czci^ 
zwićrzchniey, ale przeciwny temu przesadzaniu zby<» 
tek, to jest niewczesna ze starazemi, czyK to wie- 
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kiem ; czyli urzędem , czyli krwią potifałoićy nie- 

. rdwnie większey f^odna nagany. 

Cześć zewnętrzna sama z istoty swojey nic nie 
znaczy. Nadaliśmy jey rzeczywistość^ przywiązu- 
jąc do znaków powierzchownych oświadczenie sza- 
cunku i poszanowania. Z wielorakich powodów 
uszanowanie pochodzi: te naysprawiedliw^Ci ktdre 
kaią czcić wiek, urząd, duskonałość, i w wyiszyta 
stopniu pokrewieństwo. Nie zdaje mi się, izby po- 
trzeba stwierdzać dowodami uszanowanie winne star- 
com, urzędnikom, mędrcom, rodzicom: rzecz |est 
oczywista, i wsparta odgłosem wiekdw. 

O tćm więc rzecz moja będzie na zagadnienie 
WPana, md wił Pan Podsioli, jaki śrzodek w usza- 
nowaniu trzymać, ałeby nie wyszło na podłość, a 
ustrzegło si^ poufałości. A naprzód przypominam 
sobie powieść oyca mojego : bądf poszanowania go- 
dnym , a będzfeź szanowany. Zdaje mi 8ią , ii w 

- tym wyrazie zawiera się wszystko. Ludzie z przy- 
rodzenia dość aą skłonni do czci : ale trzeba , izby 
ją poprzedzało zawsze coś takowego, coby sadziwiło 
ntezwyczaynością jakowąś^ inaczey nigdy dzielnie 
iijętemi nie będą, a choć oświadczą cześć , działanie 
to ł>^dąc z odrazą, straci swoje właściwość. Wra- 
cając &i% więc do tego , co się wyiey wspomniało, w 
kaidym , którego stan po.szanowania wyciąga potrze- 
bne jest przyłożenie si^ jego własne, a dopiero będzib 

prawdziwie, i itate^nie szanowanym. 
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Wiek sędziwy sawsze i spraTfiedliwie winne sd- 
bie po8zanow«nie odbierał. Czci aic w starcach 
wiadomo^f^ rzeczy | amysł żywością passyi nieuprze-* 
d^ony^ grantownofć sądzenia o rzeczacb, poznanie 
ludzi przewlekło doiwiadczeniem nabyte, Gze»€ 
ta wielorakiemi sposobami obwieszczać a\ą ma. Skła- 
niay się przed siwą głową mówi pismo Boie | a w 
tyni wyrazie przepis, jak zwierzchnie starce czcić. 
Osłabione wiekiem siły potrzebują ochrony i wspar- 
cia , w młodszych je znaleźć powinni s nakoniec i to 
w uszanowanie starszych wchodzi > ieby wieku ich 
przywary znosić y ulegać ile możności | i nie dawać 
im uczuć y ii mogą się stać przykremi. Jeieli te 
obowiązki uciążliwe niekiedy zdawać się mogą, przy* 
pomniymy sobie na tfwczas, ii i my staremi bydi 
moźem j a w owey porze pragnęlibyśmy aieby tak 
się z nami obchodzono. 

Rządcy naroddw namiestnikami są boiemi, a 
urzędnicy ich miejsce zastępują : winniśmy im więc, 
oprdcz posłuszeństwa; uszanowanie takie | jakie ich 
urzędowi , i naszey podległości przystoi. Nie będzie 
podłe, gdy się w tychdwii obrębach zamknie i zmieśti. 

Doskonalszym od nas , czy to w cnocie , czy w 
nauce, sprawiedliwiey uszanowanie winniśmy, ile 
ze doskonałość nie jest skutkiem przypadku, jak 
wiek, wola starszego i ui^ąd. Sami przez się spra- 
wcami są szacunku swojego, a przeto tem uprzey- 
niiey i znamieniciey szanowanemi bydi uia}ą. Da- 
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wnieysi odprawowali dalekie pielgrzj ms twa , zęby 
mogli korzystać z widoku ^ przykładu i nauk zna- 
mienitycfa m^iów: jakoż na. dobre im wydiodziła 
takowa pieczołowitość; stawali się albowiem podo- 
bnemi^ albo przewyższali tych, ktdrycb naśladować 
rpj-agnęli* 

Nayuroczystszy i nayściileyszy jest obowiązek 
szanowania rodzicdw: choćby go nie przepisywała 
religia i prawo, samą go przyrodzenie w serca nasze 
wpaja i wdraża. W uszanowaniu rodzicdw mieszczą 
się wy zey wspomnione obowiązki: gdy zwłaszcza i 
cnotą są znamienici, do pobudek zaś przybywa 
wdzięczność. 2^1e czynią rodzice, którzy chcąc nad- 
to rozciągać władzę i powagę swoje ,^ morzą bojaz- 
nią, alba przynayitmiey słabią w dzieciach miłość 
ku, sobie ^ ale i w tćm zdrotni, gdy uwiedzeni nie- 
rozmyślni przywiązaniem , więcey im dozwalają do 
siebie poufałości, niz przystoi* Z czasem ta złe 
skutki przynosi. 

Trudpc teiiaz w .posiedzeniach modnych rozeznać 
r^zicdw> a dzieci; i gdyby nie wi&k czynił rózmc^f 
rzeczby była prawie niepodobna. Miłość powiadaj ą, 
nie potrzet)uje z^ewnętrznych wyrazów i oświadczeń, 
a powagą sią zraża; i owszem im jeat prawdziwsza 
i czulsza , tern wydatnieysze rodziców poważenie, nie 
z bojaźni podłey, lecz z przywiązania i szacunku. 
Nie zdaje mi się więc, pieki nakonieo Pan Fodstoili># 
przyzwoite pospolito wani** się rodziców z dzieć^ii:. 
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lue trzeba ich »irawalci4 f bytec^ną ^odraiać ;. ale tez 
nie Daleiy pou|ti|tością ps«<f, a 

yj. Dano znać do dworu ^ iź kmieć |«<ieii juz 
y^ lata pędasi^ly^ kter^go^my pokilkakrotnie byli 
odwiedzili^ zachorował. Poszła aatychmiast do niego 
Pani Podstoliaa, a ie jej się zdał > ile przy zgrzy-* 
białym wieku^ staa je^ niebezpieczny^ pOlłano do 
ną^sta po dok^ra^ ktiSry, jak twie|*^*i^ ^^"^ Pod* 
siołiy wielkie miał dciwiadczenici i pospoUcie w 
okp,licy wzywany iywah 

Praykładein fię ^loie. nW^^A ątaou sw^jegoy 
rzekł Pan P<^dstoli , szacowny ten starzec > który za- 
cborował. Jeszcze od czasdw. dziada mojego apra* 
.wuje gospodarstwo; a źe w prac^ P^^y> wst^ie- 
miężliwy i przemyślny > 4o takiego stanu przyazedł| 
iz może się. nazwać w cal^ey okolicy naymajętnieiy- 
szym. JegoŁo jest dom^ .niedaleko kościoła, .gdzie- 
śmy byli. Tak jak ipnym, i jemu cbciałem stawiać 
inieszkaniei ale przyszedł do mnie i rzekł: postawie^ 
ja domi jaki Pan każe, ale za mdy grosz ;^ mam z 
ła^ki Pan Boga tyle , iź mnie to nie obciąży. Opo* 
wiedziałem, mu więc, jaki ma dom wystawić y i sta- 
nął wkrótce taki y jaki WPan widziałeś. 

Uprzedzenie to. jest fałszywe , mdwił daley Pan 
Podstoli, \% nie trzeba dozwalać tego, izby się chłopi 
nadto dobrze mieli. Jakież bowiem są pobudki ta- 
kowego niepozwolenia ? Pierwsza, powiadają prze- 
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dwnioy cbłopdw, ta, U nadto dobre init;Bie #pr»- 
i)via w krnąbrność, a prtetcl w nieposludseeńftUyo ; 
powtore, iz otwiera drogę zbytkom; potr^ecie> ii 
odstręcza od pracy. ' 

Na kaidy z tych zarzurt(>1v łatwa odpowie()i. 
W mocy jest Pana uskromić krnąbrność poddanego; 
kto umić rządzić, pierwiastkom złe^o zabieźeć po- 
trafi.^ Otwiera dobre mienie drogę do zbjflkdw^ ' 
Trzeba pićrwey ustanowić > co nazywamy zbytkiem 
tt chłopa, Jećeli to będzie, iz dobrze mieszka, {przy- 
stojnie odziany, i strawę ma nalezjtą, bjleby gra- 
nic stami i możności swojey nie przeszedł, wy- 
kroczenia iadnego nie popełnia. A cboćby niekiedy 
i więcey sobie pozwolił, byleby takowa nadzwy-^ 
czaynolć zbyt częsićm powtarzaniem nie przywodziła 
go ku źnaczney szkodzie, nieludzkość jest bronić 
koma nabycia zapracowancy własności swojey. 

Na trzeci zarzut, iż dobre miebie wprawia w le-* 
nistwo, doświadczenie odpowiedzią. Im kto wię- 
cey co zarobił, Um bardziey na zarobek chciwym 
jest, a żądaniu takowemu bez pracy dogodzić niepo- 
dobna. Kmieć dobrze się mający , że przez czeladaE 
powinność odprawia, nie ma przeto Pan przyczyny 
naglić go samego do roboty. Powinność jest, iżby 
pracę dla Pana odbył, ale nie masz tego dokłada, 
iżby sam przez się pracować miał. Dość to dla dzie- 
dzica , lub possessora , iż czynsze i pańszczyzna fci- 
iHe się odbywa, więcey wyciągać, nieludzkolć. Zdaje 
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Bią nam lijdi chłop bo|[iayin ^ Jsiedj odnon j Wygo- 
dnie^ i w domu dość ucsciwym mieszka: niechby* 
śmy przyrównali tylko moiność jego i wygody, z t^m 
co mają zagraniczni > cbłbpii inalazłoby sic> ii wpo*- 
rdwnaniu jednego z drugim, to, co my zowiemy 
bogactwem, prawie jest n^dzą; a przecież ciągłćm 
daje się to widzieć doświadczeniem , iź lubo majętni 
i wygodnie iyjący, nie są krnąbmemi postronni 
chłopi, owssem piez^myilnieysi i praco witsi od na^ 
szych. 

I to jeszcze trzeł>a wziąć na uwagę , co się ma 
rozumieć priez krnąbrność: jeżeli albowiem irzd* 
dłem jest nieposłuszeństwa , godna kary. Ale jeieli 
upomnienie się o własność, przełożenie krzywdy, 
nazywać będziemy krnąbrnością; na ten czas znać, 
iź chcemy mieć w stanie bydlęcym poddanydi na* 
szych, a zapomniawszy o ludzkolci, zysku tylko 
choć przez naynicgodnieysze sposQby, szukamy. 

Wypływa z tego, co sią mdwiła, rzekł daley 
Pan Podstoli, ta dotąd jeszcze na obie strony nie- 
ugruntowana i nieobjaśniona kwestya: czyli lepiey 
poddanych w dawney podległości zostawić,, ożyli 
uczynić wolnemt? Naprzdd niewola przez si^^ to 
jest iciśle wzięła , nie ma u nas mieysca , nie zgadza 
się albowiem i z prawem i religią. Stan , w ktd- 
rym nasi poddani byli dotąd, zarywać, prawda- 
zda się nieco na niewoląc z Um wszystkie prawa 
określiły jey ostrośćr 
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Prsjznac nie bear ^str^ta 1 ialu należy, iz wie-^ 
lu Panów tak nielitościwte gnębili poddanych ^ ii 
<ipi*awiedHwie rdw^nąć ich, jnozna było z nie wolo Uca- 
mi; ale tez byli Ukawiy którzy czuli, iż ludźmi 
byli, i lud^i mieli pod władzą^ Zoslawuję staty- 
stom ułatwienie z obustron wznoszącyclr się trudno- 
ści: mnie się zdaje, iż zdatniey poddaństwo osło- 
idzie y BUE igo znięiŁ Albo też, jeżeli do uwolnie- 
nia poddanych przystąpić mamy, staraymy się pidr- 
wey uczynić ich sposobnemi do czucia i korz^rstania 
z tego daru; a dopiero > gdy będą w tym stanie, na<* 
daymy im^ z właśnofcią takową wolność, jaka im 
ma bydż przyzwoita, 

VII. Nie często od>yiedzał Pana Podstol^o X. 
Plobaa, zatrudniony obowiązkami urzędu swojego, 
już też i laty,: a bardziey pracą zwątlony; kiedy do 
dworu pr;tychodził, starałem się, ile możności, z roz-, 
mów jego korzystać. 

Gdy więc dnia jednego Pan Podstpli pocztą za- 
bawiony , dó siebie odszedł , poszliśmy z X. Pleba- 
kiem do ogrodu ; i gdy przyszła wzmianka o wizycie 
o wey. modney Pani, xiądz Pleban rzekł : smutny 
to jest wielce widok, zapatrywać się na to, jak co- 
raz bardziey pobożność słabieje , i przepisy religii są 
zaniedbane. W zakątach wieyskich jeszcze jad nie* 
zbożności zarazy swojey nie wywiera , ale- jak słyszę 
w miastach celnieyszych, w familiach -zacnych^ mło- 
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dzież niby to polerowoa , a niebaczna , talenrtdw da- 
nych sobie od Pana Boga na złe ulywft. ' 

Dobry jist i edatny niekiedy zwyczaj, -szakać 
zn granicą polom , ale nie na t^m polor zawisł, że- 
by cnotę i religią tracić. Nie tak więc na podrdie 
zagraniczne narzekać trzeba , jak na ich złe niycie; 
Wyśmieją się rodzice na koszt , częstokroć Uciążliwy 
w pomiemyra majątko, gdy dziatki swoje do cudieych 
krajdw wyprawują, Odeymują sobie samym , ieby 
dogodzić ebęci wydo^onaleaoia potomstwa ffwego/ 
Posyłają syny swoje do państw , gdzie rząd dobry t 
a myśl ich jest ta, iżby oni przypatrując się dobremu 
gdzie indziey rządowi, sami też stawali się rządne-* 
mi. Wysyłają do państw, gdzie kunS2t rycerski 
kwitnie , żeby się ich dzieci zasilały dachem ywobo** 
dnyrtl, i uczyły obywatelstwa. 

Po kilkoletnćm a hśtd^o kosztowni pialgrzy^ 
mowaniu, rzadki dom, ktdryby si^ z powrotu zbyt 
kosztownego pielgrzyma ucieszył. Poprzedzają pe- 
regrjrnanta listy dłużników^ a opłaciwszy aoWicie 
podróż zmartwiani rodzice, tę t^Iko korzyić odiKHt 
sźą z przybyłego w dom sw<5y golcia, ii krajem 
BWGhA gai*dzi > im poszaMwania winiiago; nie odda- 
j6) ^ zamiast poczc^wydi * mazyinii* seDtynmat^Wł 
w ktdrycb był wychowany, nowe jakieś pwteiwi» 
żdiAsfia 'obwieszcza. Co' miał " dobrfgcr w 'oyciyżnie, 
ztlpomniał i pbrzueił, co naygorsaegb za granicą zna;* 
leźć q»ogł, przyi^iSsł. - ; 
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Chce udawać Francuza przez lekkomyiltkosif 
Anglika przez dziwactwo^ Włocha przez wykręt; 
nie pomniąc na to ^ ii nie w zl^mi ale W i4m co do- 
hre i uczci we^ naśladować innych potrzeha. Trzpio-* 
tostwa wstydzi się Francuz doskonały^ gardzi dzi- 
wactwem roztropny Angliki kocha rzetelność uczci- 
wy Włoch. Do takich slą udawać, peregrynanci nasi 
powinni. Nie na kolnedyc posyłają ich do Paryia, 
nie Qa biegi końskie do Londynu, nie na intrygi do 
Włoch. Widząc ile gdzie indziey^ niech się uczą 
% tego widoku pozpać, jak zdroźnoici strzedz się 
należy I a niech usilność na to jedynie obrócą, jak 
postronnymi w dobrem nailadować. 

Niedawnemi czasy, mówił daley X. Pleban, wi" 
działem u Pana Podśtokgo świeżo przybyłego z cu- 
dzych krajdw młodzieńca, którego rodzice o mil 
kilka ztąd mieszka ją« Powdz wcale inszy , jak na* 
sze, stangret ani po naszemu, ani po niemicckui 
służący ustrojeni po dziwackiemu, on sam jakowąi 
osobli wszą postać na siebie przywdział. Żem wie- 
śniak, prz3rpisy wałem zadziwienie moje z tego wido- 
ku cwyczaynfy nam niewiadon^oki ; udałem się więc 
do mego kolatora Pana .Podstolego , i znalazł^^i <go 
równie zadziwionego, , ohoćto on nie raz i w Warssa- 
wie bywał. 

Chcąc się o sposobie myślenia owego pa[mciia 
dowiedzieć Pan Podstoli i wstęp zaczął rozmowy od 
pytania , jakie daje zdania w szczególności i ogiflaie 



Digitized by VjOOQ IC 



c%ttm, co widział w peregr;fiiącyi swojey: i dowie- 
dzieliimy bią z odppwicdzi przeplatanjey francuźczy- 
zną, bo jak twierdziła rzecz bjh niepodobna języ- 
kiem Polskim niekldre rzeczy wyraiać , ii te tylko 
chwile mianował życiem , które za granicą^ a oso- 
bliwie W < Paryżu. przepędziŁ 

I<}iepaniiętam y co on nam daley bajii^y to ynóm^ 
ii się rzecz jedna drugiey nie trzymała: ii powzi^ 
ton decydujący, jakby na trybunale siedział > termi** 
nów uczonych zażywał , a znać było z aplikacyi o-* 
nych do dyskursay ii sam nie wiedział, co one 
znaczyły : na nasze zagadnienia i odpowiedzi albo 
śmiechem, albo podniesieniem ramion odpowiadał; 
a. gdy nakoniec zaczął ziewać,, wstaliśmy od stołu, 
ile ie oprócz słów czczych, juź siig i ku bluźnier-- 
stwom zabierało, o co jakem słyszi^ , u Panów no^ 
womodnyeh naszych peregrynantów nie trudno. Po« 
wrócił, słyszę, mimo woli rodziec^w do cudzych 
krajów , i siedzi w Paryiu uwięziony za długi ; sły- 
szałem, ie nasi peregrynfinci często takowe miey- 
8oa odwiedzają. 

» ' • 

. VnX* Wszedłem ras do pokoju Panli Podstolego, 
i posiprzegłem na stole spory ^orek czerwonych zlo^ 
tych, które liczył; powinszowałem tak miłey pra- 
cy > A gdym chciał odeyść, zatrzymał mnie. Nie 
częsty ito widok zneydować gospodarza rachnjącego 
pieniądza, a tóm rzadszf kifidy rachuje, nie iebj 
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wydał , ale iebf Scłibwa!, rzekł Pferi PofdstoK. U Pa-' 
ndw tiiiC tó n\e Irafla, albo bardzo ^adko, u nas 
szlaetity częsciey się ' napa ttzyć motn*. Pietiiądze, 
które Pan Podstoli rachował, były z procentu od 
aummy / którą miał u jednego z sąsiadów. 

Dobrze mieć wieś dziedziczną, mówił Pan Pod- 
stoli y afe i 't<i nier ziiwadzi | kiedy jeszcze jest samka, 
od którey si^ proc^Rt bierzei Rachowałem włainie 
ten proccUt posagu sony raojey, kióregom się od za- 
męzcia naszego nie tknął, a totź samo czyniąc z pro- 
wizyą, jiiź prawie w tróynasób przyczyniło się kapi- 
tału. Po śmierci rodziców objąłem tę majętnoś<S| 
w którey siedizę, bez^ iadnego. długu', i znalazło się 
jtszdze kilka tysięcy w gdttiwiśi^e , siostry zas moje 
tyły wyposażone. i-Pbstanowłłeni "wfęc u siebie rok 
cały iyó tą got^W^ną, kt(k*a mi ^ę dostała; eał^' 
za^ intrat% ze wsi przy kończącym *się roku ztbirać, 
i tak'«w dalsiym czasie miarkować wydatki^ łihy 
zawsze jednoroczni iotrata le^ła' odłogiem. ^ 

Com sdbie uto%ł> 'to M^ypet<iiłeni| i d<^ tego 
czasu zawsze przeszłoroczną intratą syje, a tegoro-' 
czney nie Łykam. W lat kilka pojąłem moje żonę, 
i wziąlein pAsagu kilkadzt^łliiuysięcy ; ze aaS' iń tra- 
ta majętno^or mojey zoac^nid ^i^ juz foyłii< iia ów eza^ 
powiększyła, wyrachowałem^ ii się ni^ą i-c eona 
uczciwie obey^ będę mógK. I^okowałetn .wtęc po- 
sag w ręku poczciwego citowi^H^ >' i ^^ dobrach pe- 
ifo^ś^li) coi^czną^pra^fri^ illiriuMijąc 'W kapitał. . Wy- 
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posazyla się juz tym abiorem procentowym starsza 
z c(5rek moich f dla młodszey jest posag na pogoto^ 
"wiu, a pierwiastkowy wniosek matki z idm, co da 
Pan Brfg jeszcze przyzbierać, wyniesie wartość ma- 
jętności na ktdrey siedzę > tak dalece, ii albo się 
druga podobna tey dla drugiego syna kupi , albo je- 
den z nich objąwszy wieś , drugiemu się rdwny po- 
dział dostanie w gotowizn ie. 

Skąpstwo jest niegodziwe i podłe ^ oszczędność 
chwalebna i pożyteczna. Idź ospalcze do mrdwki, 
rodwi pismo, uczą nas te zwierzątka przezorności 
napote'm , jak zawczasu poti*zebie należy zapobiegać. 
Nie dość na tern co mamy dziś, trzeba myślić co bę* 
dzie jutro, a nędza nam nie dokuczy. 

Modna edukacya narobiła bankrutdw, mdwił 
Pan Podstoli. Co po sentymentach kiedy głdd doy- 
roie? Nie ganią się sentymenta, ale niech będą ta- 
kie, jakie bydź mają, a na ten czas ustaną połiori" 
łates i licytacye, ktdre się bardzo pomiędzy nami 
zagęści^. 

W okolicy tuleyszey ledwo «ię ktdra majętność 
utrzymała w ręku dawnych dziedziców. Jeden wy- 
murował pałac, i musiał go ze' wsią przedać, bo 
pałac wieś zjadł. Drugi dwoje tylko zapust w War- 
szawie odprawił} a natychmiast za ostrygi i *wino 
flzampańskib wieś zatradowano, resz^ta na trzecie za- 
pusty poszła. Pani moja sąsiadka wypiła jedne wieś 
na wodzie Spaskieyi drugą w Pirmoncie. Pan Gze- 
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śnikiewicz przeseymilcował dwa folwarki^ na trze- 
cim dwadzieścia cztery swory ogardwy i dziesięć 
smyczy chartdw ; prawda , ze nas zwierzyną obsyła, 
ale podobna niezabawem trzeba będzie dawać za to 
jałmużnę. Zgoła rzadki przykład u nas dobrego 
rządu; co zarobili oycowie, dzieci tracą. 

Nie szkoduje na t^m oyczyzna , gdy wydatki nie 
idą za kray ; owszem lepiey na ów czas dla wolnego 
narodu 9 ii niezmierne pandw zbiory idą na podział 
między szlacbtę; bolesno jednak patrzyć na Jaśnie 
Oświeconych, Jaśnie Wielmożnych iebrakdw. 

IX. Dzień był urodzin Pani Podstoliny , i gdy 
przyszedł do mnie rano Pan Podstoli, postrzegłcro, 
ii nad zwyczay był ustrojony* Gala u mnie dziś 
rzekł wchodząc I a jeżeli monarchowie i panowie 
wielcy wspaniale rocznicę narodzin obchodzą, cze- 
mużbyto nam ziemianom w t«$m icb naśladować nie- 
wolno było? Z chęcią szedłem za przykładem go- 
spodarza, i po skończonćm nabozeńtwie wraz z in- 
nemi złożyłem moje powinszowanie. TJ stołu speł* 
niali^my rzęsisto zdrowie, zgoła dzień zszedł wesoło. 

Gdy się 'zbliżało ku wieczorowi, że czas był po- 
godny, wyszliśmy na podwcSrze, i zabawiliśmy się 
rozmową. Odszedł był Pan Podstoli, i prosił, aby- 
śmy nil niego zaczekali, mdwiąc iż wkrdtce nazad 
przyydzie. Jakoż nie długo bawiąc powrdpił, i 
rzekł , iż już czas wrdcić się do pokojów* Szliśmy 
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za Dim^ a gdjsmy byli w sieni, otworzyły się ra- 
zem drzwi sali I i pokazała się muzyka^ i uyrzeliimy 
gości pełno. 

Nay milszy w ow^m zadziwieniu widok był dla 
Pani Podstoliny, cdrka z zięciem i synowie , ktd- 
rycb na dzień urodzin matki umyślnie ze szkdł Pan 
PodsŁoli sprowadził. Z goidmi się był umówiła ii 
po za ogrdd zajeżdżali, a stamtąd wchodzili do sali; 
zgoła tak dobrze umiał wszystko ułożyć i ukryć jprzed 
namiy iź zadziwienie nasze z pierwszego weyrzenia 
było t^m większe , im rzecz mniey spodziewana , a 
przeto attencya męża dla żony lim szacownieysza. 
Bal się zaczął gromadny, nad zwyczay wesół był t 
ochoczy gospodarz , a zatćin i wszyscy. 

Po wieczerzy otworzono z nagła okna sali, i 
dał się widzieć ogrdd cały w illuminacyi i cyfry sole- 
nizantki rdżnego koloru ognia palące się; trwała za- 
tdm ochota pdźno w noc z powszechną wszystkich 
radością. 

Nazajutrz niektdrzy się z gości rozjechali, zosta- 
li niektdrzy ; a gdym miał sposobność mdwienUi rz€« 
kłem Panu Podstolemu; iż mnie wczorayszA ochota 
rdwnie i zadziwiła i zbudowała. Wierzę ja temu, 
odpowiedział, co grzeczność WPana wyrażać raczy, 
ale pozwdl, żebym i ja sią też temu dziwił/ ii się 
WPan dziwujesz* Rzeczy tylko nadzwyczayne mają 
prawo dziwić: cdż zaś może, albo przyuaymniey 
cdi byd4 powinno pospolitszego, jak grzeczność i 

H 2. 
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względy wsp($lne między małżonkami ? Zle i no wo- 
modney bo to jedno- małżeństwa > powinny z tego 
budować się; ale tych, ktdrzy obowiązki stanu 
swojego pełnią > takowe rzeczy nie dziwią. 

Zawstydzać nas to powinno , mówiły iź dobre- 
go przykłady są rzadkie: nie trzeba jednak rozpa- 
czać) iz co do małżeństw zła moda przeydzie, wro'cą 
się pomału dobre dawne czasy. Grzeczności i polo* 
rowi mniemanemn zdają się obowiązki małżeństwa 
niejaką obydą ; i dlatego wedle przepisów wielkiego 
świata, jak oni mienią, mąz z zoną nigdy się razem 
pokazywać nie powinni: a gdy je nieprzewidziany 
jakowy przypadek na jedno mieysce sprowadzi, tak 
sobie postępować wspólnie mają, żeby nikt postrzedz 
tego niemógł, czćm są względem siebie, 

Jeieli która , ta reguła nader ściśle od płci nie- 
.wieścley zacbowana jest. Aze teraz pićrwszyra 
roałionkó w obowiązkiem jest podległość , cboć dragi 
wewnętrznie nieradby czynić, do czego przymuszo- 
nym jest, nousi przecięi udawać powierzchownie, 
iz czyni z dobrey woli. Prawdziwa miłość mniey 
dba o powierzchowności, przecięi z granic przystoy- 
ności nie wychodzi. Stara się i w naymnieyszey 
okoliczności dać poznać osobie kochaney, jakie ma 
dp uiey przywiązanie , jaki szacunek. 

Z tych powodów starać się O to powinien mai, 
ażeby nie postrzegała zona jego, ii z czasem umniey- 
sza dla niey względów , i owszem szacunek wspólny 
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przjmnaiać 1 powiększać coraz bardziej te względy 
i atencje powinien. Przekonane w tej mierze ^ a 
pełniące to, w czdm przekonane są małżeństwa^ nie 
nazwą stanu swojego jarzmem. 

X. Bjła mowa u stołu o wjcliowaniu cdrek, i 
nader daskonale w tej mierze obwieszczała nam zda- 
nie swoje' Pani Podstolina. Gd jśmj potćm sami 
z Panem Podstolim rozmawiali , o t^mźe samem cią- 
gnęła się nasza rozmowa ; w t^hn tak do mnie Pan 
Podstoli md wić zaczął. 

Dawniej roówiliśmj juz otćm, rzekł; i gdym 
w tej materyi zdanie mofe przekładała pamiętać 
WPan możesz > jakem bjł przeciwnj uprzedzenia 
ledwo nie powszechnemu dawnieyszjch czasów 1 ii 
płci niewieściej nauka nieprzjstoi. W tern jednak 
zdaje mi się uczjnić trzeba niejakie ostrzeżenie. Nau- 
ka potrzebna jest wszjstkim bez wyłączenia płci, -ale 
W szczególności nauki biorąc, jedne niewiastom ró- 
wnie jak i mężczyznom y drugie mężczyznom tjłkó 
są przjzwoite. 

Są, jak mówią, ezcepcje od reguł pospolitych, 
a przeto znajdować się mogą i znaydują w płci nie- 
wieściej takowe umjsłj, którjch bystrość grunto- 
wnością utwierdzona , nie tylko wyrównać mężczy- 
znom w naukach, lecz i przeyść ich może: ale tdm 
samćm, iz są ezcepcyą od reguły, przjkładj tako- 
we są rzadkie. W podziale przjmioŁów międzj 
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płcią a plcią; tey, ktdrcy zostawiona aŁwierzcbność, 
nadana gruntowność, wstrzymałość, odwaga, roz- 
ważenie; wszystkie z istoty swojey potrzebne ku 
pierwszemu swojemu przeznaczeniu. Powolność, 
wdzięk, słodycz, zywosc, łagodność, zgoła sjpo- 
8obnoic do lego wszystkiego, co serce ująć i wolą 
skłonić rooźe, to było i jest wiecznym podziałem płci 
towarzyszącey a podległey. Na tych istotnycb fun- 
damentach zakładać należy wszystko, co się dzieje 
ku wydoskonaleniu osdb obojey płci. 

Trzeba, aieby płeć niewieścia była oświecona, 
ale niech tak będzie oświeconą, jak bydź powinna, 
jak jey przystoi. Urodzone do podległości, zawcza- 
su do niey sposobione bydź mają: żeby się zaś spo- 
sobiły, trzeba ifby z pićrwszćm uczuciem pozna* 
wały, do czego są przeznaczone; poznawać zaś bę- 
dą, kiedy się im wcześnie przełoży ich | powinności; 
a te przekładania przykładami wsparte zostaną. 

Po tćm, co się religii i obyczaynosci tycze, mo- 
gą, owszem powinny następować, !nauki: kraso- 
mowstwa, rymotworstwa, jeografii, historyi. Fi- 
lozofii początków uczyć się im nie zawadzi, byleby 
się w Irudnieysze jey części zbytecznie nie zapuszcza- 
ły. Kzadko filozofka była dobrą gospodynią, a 
mężowie. nieradzi temu, kiedy zony argumentują: 
do wdziękćw i przypodobania się metafizyka i algie- 
bra nie służy. Jeżeli Sapho i Aspazya sławnemi zo- 
stały,* pićrwszey celem były wićrsze, drugiey kra- 
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somowstwo^ i chociaż trafiało się niekiedy^ ii i W 
gł^bsiycŁ naukadi ćwiczyły sią damj, zawsze to by- 
ło ze szkodą wdziękdw. Językt5w wiadomość zda- 
tną bydi może | osobliwie włoskiego i francuzkiego, 
te albowiem słodkie w wyrazach i brzmieniu. 

Go ledwo dawniey znanO> tego teraz az nadto, 
md wic o romansach* Trzel>a było bawić płeć pię- 
kną albo zniewiesciałych mężczyzn, i natychmiast 
znalazły sią pidra grzeczne , ktdre tworząc bayki na- 
pełniły je sentymentami bohatyrstwa miłosnego. Po- 
wab stylu| odmiany dziejdw, nadzwyczayność przy- 
padków , wszystko zaostrza ciekawość : stąd widzi- 
my, iź niema milszey zabawy płeć damska, jak 
czas trawić na czytaniu romansów. 

Wielorakie takowych pism są rodzaje. Naypi^r- 
wey wyszłe na świat zawierają w sobie dzieła nad- 
swyczayne rycerzów, i lubo przyczyną dzieł tako- 
wych miłość, tak jednak w ścisłych granicach przy- 
stoyności jest określona, iź księgi takowe bez uszczerb- 
ku obyczayności czytane bydi inogąi i dlatego po- 
dobno czytane nie są. 

Po owych pi^rwszydb bohatyi*skich nastąpiły ro- 
manse sentymentowe , a te nayszkodliwsze ; ponie- 
waż w dowcipnie ułożonych intrygach, w wyrazach 
wdzięcznych, zawierają jad, nieznacznie zarażający 
umysł , trujący obyczayność. Nic niebezpieczniey- 
szego bydź nie może dla młodych panien nad takowe 
czytanie. Nie mając one jeszcze doświadczenia źa- 
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dnegO) nabijają soŁie głowę t^ra co czytały^ a nie 
zastanawiając się nad t^m^ iź czytały bayki, chcą 
bydź beroinami. Stąd masymy skażone f sposdb 
myślenia nadzwyczayny , dziwactwa^ wzgarda do- 
brych przyŁładów. Ciekawość rozżarzona coraz się 
gorszego czytelnictwa ima; a stąd jakowe wynikają 
skutki/ wiedzą naykpiey teraz rodzice ubolewający, 
gdy juz nie czas, 2a zbytnie swoje pobłażanie. 

Rodzay trzeci romansów jest ten , który wdzię- 
kiem historyi słodzi przepisy obyczayności, Nie po- 
winnyby się takowe dzieła zwać romansami, raniey- 
aza o nazwisko : takowych ksiąg niech uiy wają pan- 
ny , a na tenczas z przystoyną zabawą złączą pozy- 
tcekną naukę^ 

Granie na instrumentach muzycznych, taniec, 
śpiewanie, zgoła co służyć moie uczciwie ku przy- 
mileniu, "wszystko to w naukę panieńską, jak się 
wyzey powiedziało, wchodzić ma. Robot umieję- 
tność zawsze zdatna, a strzeże od prcSźnowania, 

XI. Ow staruszek, kmieć, mimo wszelkie sta- 
rania i zabiegi, dokonał wieku swego. Ubolewali 
wielce nad śmiercią jego Państwo Podstolstwo ; a gdy 
po dwdch dniach następował pogrzeb, byłem na nim 
razem ze wszystkiemi parafianami. Nim się zaś 
obrządki zaczęły, X. Pleban takową rzecz miał do 
zgromadzonego ludu: 
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„Widok jest smutny J prteraia jącj , w Boga 
^yZgromadzeni Chrześciaule ! patrzyć na zwłoki mar- 
„twe człóT^iekA żyjącego niegdyj w pośrztfd nas. Czu« 
„jemy, jak się to śmiertelne życie nasze kończy, tra-. 
„cimy ze społeczeństwa tego, z którym przestawa- 
„liimy: słyszymy płacz i narzekanie dzieci, kre- 
„wnych, domowników, przyjacidŁ Bóg tak chciał- 
„wió on naylepiey, co nam użytecznego. 

,, Straciliśmy z poirzodka siebie człowieka , na 
„któregośmy zapatrywali się z rtdolcią i uszanowa- 
,^niem, bo był uprzeymym, prawym, dobroczyn- 
„nym, bogoboynym. Rzadki to widok, a straci*^' 
„lismy ten widok. Płaczmyf więc wspólnie, pła- 
„czmy bez wstrętu. 

„Nie sprzeciwia się. religia czułości : kiedy Cbry- 
y^stus sam zapłakał nad zmaiłym Łazarzem, przy- 
„jacielem swoim, to i łzami się naszemi nie obrazi. 

„Gdyby ten, którego dziś zwłoki oddajemy zic- 
^^mi, urodził się był W wysokim stanie, a w nitu 
„zostając tak się sprawił, jak w tym, w którym go 
„przeznaczenie Boże ku naszey niegdyś pociesze i 
„zbudowaniu osadziło^ wymównieysze usta chwali- 
„łyby go, wspaniały nagrobek podałby czasom po- 
„żnym pamięć tego, co on uczynił, wszedłby w 0- 
,^pisanie dzieł narodowych. Te dzieła cboćby i nay^ 
„sławnieysze były 'W ocźacb iwiata , jeżeliby się na 
„cnocie nie gruntowały, w oczach Bożych nikczo-^ 
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y^mnojcią są: my tłumaczymy s pozoru | on sądzi 
y^a istoty. 

,^W Bogu zeszły był kmiotkiem tak y jak rodzice 
,,\ przodki jego. Grzebiemy go w tey ziemi, w ktd- 
,,rey od wiekdw pracowite dziady i pradziady jego 
i;W Bogu spocząwszy > legły* 

i^Kozdał Pan Bóg rozmaite stany między Indzie, 
^^rozporządził, co kaidy stan działać ma> i każdego 
,iZ nas w jednym z nieb osadza wedle woli swojey 
„świętey. Był on rolnikiem, i czuł powołanie i 
„przeznaczenie Boże , a przeto iciile i ocbotnie stanu 
„swojego obowiązki wypełnij. 

,;Rołnictwo, kunszt jest właściwy człowieka. 
„Adamowi oycu naszemu Bdg go przykazała gdy 
„rzekł: w pocie czoła twojego będziesz pozywał 
„chleba twego. Skazani na prace za grzdch , wy-* 
„płacamy się sprawiedliwości Boiey, uprawując ku 
,pcywności ziemię, przeklętą na rodzenie ciernia i 
„ostu dla przestępstwa pierwszych rodzicdw naszych. 

„W rozporządzeniu rzeczy na Iwiede, ktdre 
„Opatrzność Boia działa, trzeba iiby jedni byli 
„prsełozcmemi , a drudzy pod władzą. 

„Prz^oionych obowiązkiem jest względna roz- 
„tropnosć, poddanych cierpliwa powolność. Znał 
„to dobrze w Bogu zeszły. Widzieliicie, ^ Pan wasz 
„tu przytomny zaświadcza, jaka ku niemu była jego 
„wierność i życzliwość. Oddawał to , co się Panu 
„oddawać nale£«ło w czasie i z ochotą^ bo dając 
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y^csyoszi robiąc pańszczyaaę^ uznawał w t^ wolą 
,9 Bożą ^ a zat^m swoje powinność. Przeświadczony 
,^on hjł o tóm, ii dla tego aią Panu płaci czynsz, 
i^dla tego się. pańszczyzna odrabia , iz on ziemi swo- 
^jey własney użycza, a za to użyczenie należy ma 
,,sic zapłata i wysługa od tego, który z teyie ziemi 
,^sobie uzyczoney ma i poiytek i wyżywienie. 

,yPracą i uczciwym przemysłem pomnaża się ma^ 
,,jątek , a chociaż początki bywają małe i przykre, 
,>kto się jednak iiok nie zraza, a zaufany w Opa- 
„trznośct Bożey szczerze się roboty ima, ten dóydzie 
„w czasie nagrody swojego wytrwania W pracy i 
,^przykrości. Tak on czynił, iywił z pracy rąk 
iiswoicb uczciwie zonę, dziatki, czeladź, i zosta- 
,^wało mu jeszcze tak dalece na nieprzewidciane przy- 
,>godyy ii lubo się rozmaite zdarzały nieszczęścia, 
,,nigdy przecież do tego nieprzyszło , aby na ten czas 
,;do Pana się udawał o zapomoienie. 

„Z m^onką, w zgodzie pntykładney, strawił 
^wiek : uznawał, H była mu dana^ Paoa Boga za 
,>Bierozdzielną do śmierci towarzyszkę: nieioapzey 
,ysię więc z nią obchodził, tylko jak z rdwpą sobie* 
„Stąd w miłości, pokoju, zgodzie, i wspdlnćm 
^luszanowaniu długie lata przepędzili ; a gdy mu ją 
„przed lat kilką Pan Bdg zabrał , lułio jako prawy 
„chrześcianin zgadzał ai^ z wolą jegOi znjić przed- 
„było I ii bolał niezmiomie. 
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^^Pobłogosławił mu Pan B6g licznym potomstwem^ 
JjWychował je w bojaźni jego świętej, i doczekał 
„się owey Patryarchów pociechy, iz oglądał sypy i 
„wnuki synów swoich. Jako gałązki oliwne wznó- 
„siły się w okręgu stołu jego , a on się odżjwiał pa- 
„trząc na buyne latorośle, ktdremi Pan Bóg sędzi- 
„wość jego ukrzepiał i cieszył. 

„Doczekał się starości wlelkiey, bo ośmdziesiąt 
„lat wieku swojego przeszedł; ale starość jego była 
„rzeźwa 1 czerstwa, a tey szczęśliwcy rzadko widzia- 
„ney pory, on sam pamekąd był przyczyną, wio- 
„dąc życie pracowite a wstrzemięźliwe. Pędził lata 
„pełne dzieł dobrych, a zbliżając się do kresu, nie 
„trwożył się śmiercią, w którey nauczony wiarą, 
„upatrzy wał spoczynek po pracy i nagrodę cnotliwego 
„życia swojego. 

„Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem ich 
,,jest królestwo niebieskie. Wyrzekłeś to Oycze ła- 
„skawy, Misti*zu nasz, i mamy słodką nadzieję, 
„iz się twóy święty wyrok na tym starcu cnotliwym 
„wypełnił. Jeżeli jednak zwykła, a prcyzwoita 
„człowieczey naturze ułomność, oddala go jeszcze 
,)0d nagrody ; łączmy przed Majestatem Boiyni , w 
„dzisieszym kościoła świętego obrządku, prośby oa- 
„sze pokorne , aieby raczył bydż miłościwym duszy 
„jego, Amen." 

XII. Gdyśmy przyszli z pogrzebu, rozmowy 
ściągały się do okoliczności dnia. Pan Podstoli opo* 
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wiadał przymioty szacownego starca , jaki był spo- 
sdb jego rządu gospodarstwa , jakie przywiązanie 
do Pana^ jaka nakoniec bystrość umysłu ; zat^m nie- 
znacznie wszczął się dyskurs o t^m , jakiego rodzaju 
oświecenia stan chłopski potrzebuje. 

Właśnie przed kilką niedzielami czytałem był 
^^i^C f ^ kttf rey autor ubolewał nad t^m , iz nay-o 
licznieysza część rodzaju ludzkiego zostaje w grubey 
niewiadomości i ledwo się nie rdwna zwierzętom. 
Opowiadałem więc Panu Podstolemu treść tego pi- 
sma i słuchał cierpliwie ; a gdym skończył opowia- 
danie, rzekł: Godzien uwielbienia pisarz takowy^ 
ktdry ludzkość zaleca : nie może zaś nikt większego 
do woda ludzkości dawać, jak gdy oświeca i cieszy 
podobnych sobie. Ci y kttfrzy fałszywe mieli mnie- 
manie o zwierzchności i poddaństwie , czyli to przez 
niewiadomość , czyli przez zwyczay, czyli przez 
niebacznośćy czyli nakoniec, co naygorsza, przez 
nicczułość ; tak dalece rozpostarli władzę Panów ^ iz 
chociaż nie zażywaliśmy nazwiska niewoli , była jey 
istota 9 choćby rzecz brać w nayściśleyszćm tłuma- 
czeniu. ; 

Chciwość zaślepiała dziedziców i po8Sessor<$w, a 
smutne niegodziwego zysku ofiary ledwo tylko z po- 
staci rozeznać było można , iż są ludźmi. Stąd 
wsie nasze nikczemne i puste, mieszkania poddanych - 
do szałaszdw bardziey, niż domdw podobne, chło- 
pstwo wynędzniałe, a dzieci ich po większey części 
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wymierały c n^dsy i głodu. Nie poznawali, uie 
poznają, albo przjnaymniey nie chcą poznać tego 
Panowie, iź od wieloici i dobrego mienia poddanych, 
ich własna moinoić zawisła ; chcąc więc gwałlównie 
zyskać, odbierają sobie nadzieję trwałego zysku. 

Nie można iddczey złemu zahiez^d, tjlko wprzdd 
oświecając Panów. Jeżeli ludzkolć nie wyiuoze na 
nich łagodnieyszego sposoba działania, niech je zysk 
do tego przynayipniey wiedzie. 

I poddanych oświecać trzeha, ale wprz<ki trzeba 
im alzye dęiaru jarzma, ktdry dźwigają; jeżeli al- 
bowiem stan ich nie ma bjdź polepszony , na toby 
się im tylko oświecenie zdało, iiby %6m dotkliwiey 
czuli nieszczęście swoje. 

Przepisywać w tey mierze reguł nie śmiem , mó- 
wił Pan Podstoli, jedynie, to powiem, co sam u 
siebie czynię. He moznoici, jakem juz dawniey 
wspomniał, starałem si^ i staram o to, ażeby pod- 
dani moi byli w dobrym stanie, to jest w takowym, 
jaki im przyzwoity bydź powinien. Zastałem ich w 
grubey prostocie a prawie w dzikości , do czego pi* 
jaństwo dopomagało^ Starałem się wykorzenić po- 
woli ten zły nałóg: z czasem i cierpliwością stało 
się to, czegom pragnął. Gdy więc do tey pory przy- 
szło, zaczęliśmy wspólnie z Xiędzem Plebanem przy- 
kładać si^ do ich oświecenia. 

Ca się tycze religii , on to wefUttg obowiązku na 
siebie wzi^, wyłuszczając w katechizmach obowiązki 
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chrieściańskie^ a to Bposobem jaknaylatwieyszjia. 
Że nie tylko młodych uczyd, ale i starych oświecać 
było potrzeba , zgromadzililmy sią wszyscy do ko« 
scioła na katechizm : i dla zacl^ęcenia i dla zmoiey* 
szenia wstydu w starszych , sam pierwszy na pytania 
XIędza Plebana odpowiadałem , toź .czyniła iona mo- 
ja , dzieci -i czeladi. Kazania Xiędza Plebana nie 
były wykwintne^ ale ku pojęciu nayprostszym, i do^ 
ląd mdwi w powszechności o przepisach religii , w 
szczególności o obowiązkach każdego stanu. 

Ilekroć y czyli do niego, czyli do nas chłop przy- 
chodzi > lub zona i dzieci jego y wchodzimy z niemi 
w takowe rozmowy/ z ktdrychby mogli korzystać: 
radzimy się id) czasem w rzeczach , w ktdrych do- 
świadczeniem nabyli biegłoici» Pochlebia to ich mi- 
łoici własney , a przeto wdraia mocniey wiadomość 
o rzeczach , które wiedzą. Spdsdb postępowania 
łagodny daje uczuć poddaństwa , iz i oni są ludźmi: 
przypisują zaś te względem siebie łagodność dobroci 
pańskiey ^ a razem i temu , ii przez wiadomość rze- 
czy stali się godnemi, ażeby tak z niemi postępowa- 
no. Gdy widzą sąsiaddw w dawney jeszcze dziko- 
ści I czują pierwszeństwo swoje i saszczyt oświece- 
nia | a to się im niekiedy umyślnie przypomina, aby 
coraz stawali się oświeceńszemi. 

Względem dzieci łatwieysze było działanie* Po* 
stanowiła si^ szkoła parafialna , i do niey sprowadzi- 
liśmy bakałarza człowieka umiejętnego , bogobayne- 
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ge^ roztropnego. Wybudowałem mu dom wygodny, 
przyłączyłem pole na ogród j roli mu się nie nadało 
dla tegO; aby praca rolnicza nie odstręczała go od 
-uczenia dzieci. Żeby od cbłopdw nie wyciąg&l da-> 
tków, wyznaczyła mu się z dworu pieniężna płaca, 
i oprdcz tego w zbożu ordynarya takowa, iż źyć, 
odziewać się przystoynie może, i odłożyć na nieprze- 
widziane potrzeby. 

Trzeba oświecać poddaństwo, ale w mierze. 
Uczą się dzieci w szkole pisać, czytać, racbować. 
Zona bakałarza dziewczątka uczy nie tylko pisać, 
czytać, ule i robdt, zehy w czasie mogły teź pracą 
rąk swoicb zarabiać. Grdy kldry z chłopcdw wiey- 
skicb nadzwyczayną ma bystrość, oddawać go każę 
do wyzszycb szkół- sposobni do roboty uczą się rze- 
miosł- 

Obowiązkiem jest Pandw, a razem uszczęśliwie- 
niem, dobiy stan poddaństwa. Poznawać mają w 
młodzieży szacowne przymioty, poznawszy, wzma- 
gać, aby lot sobią przyzwoity wzięły. Gdyby się 
to 11 nas działo > i rzemiosła i kunszta i nauki w le- 
pszym byłyby stanie, niili są, a z uszczęśliwieniem 
powszedinćm kraju, rósłby zysk szczególny obywa- 
teldw. 

XIII. Wigilia była , zastawiona stół z postem, 
po obiedzie . zbudowanie moje oświadczyłem , ile ie 
nigdy nie widziałem w domu Pana Podstolego w dni 
postne mięsa na stole. Trzeba słucbać r<>zkazdw ko^ 
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ściola świętego I mdwił Pan Podstoli: nie wymyślił 
on tego z siebie co przykazuje ^ ale mając w straży 
rozkazy naywyisze; to każe czynić | co mu poru- 
czono. 

Musiała się, mtfwił daley Pan Podstoli^ stać 
osobliwsza jakowaś rewolucya vr ludziach , co do sił 
i zdrowia. Przez kilkanaście wieków post zdrowiu 
nie szkodził I teraz zabija. Dla tey więc a nie in- 
szey przyczyny y osobliwie w miastach | równy pra- 
wie odbyt mięsa w post, jak w insze dni roku. Go- 
dna rzecz politowania y iź naród ludzki tak nagle 
zesłabiał ; a jeżeli to dłuźey trwać będzie » a słabość 
coraz się zwiększy, na końcu nie stanie nas. Sąć 
jeszcze gdzie niegdzie zabytki trwałości dawney : ale 
takowi barbarzyńcy dalecy od mia$t stołecznych nie 
mają poloru, więc i tego, co za polorem idzie, de- 
likatoeykomplezyi; zdrowi 8%, poprostu, jak bydlęta. 

Człowiek każdy powinien sią starać o to, aby 
jak nayiciśley czynił zadosyć obowiązkom swoiit)^ 
Naypierwsze są te, które i^eligia wkłada; nie obzie- 
rając sią więC na to, co inni lub mówią > luh czy-- 
nią , to , o czóm wewnętrznie przekonani jesteśmy,,, 
powinniśmy pełnić. Przykład w ten Czas niech ma 
dzielność, kiedy ku dobremu zmierza: ale dawać ^ 
się cudzemu działaniu powodować, nie dla tego iź 
uiyteczne, ale iź przed oczyma, jest to słabość i 
zdroiność usprawiedliwienia niegodna. 

Ścisłe postów zachowanie, prawda, ii niedo-^ 
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gadza iarłocznoici : ale raczmy rzucić okiem na dawzie 
przykłady, nie mówię pierwiastkowych Chrzescian, 
ale mędrców owych zawołanych Grecy! i Rzymu. 
Obaczymy tam nie tylko pochwały | ale przykazy 
wstrzemięzliwoici, dla tey przyczyny, aby umysł 
zmyślnością obciąianym nie zostawał, 9 sił czcr- 
stwość była zachowana i powiększona. Jeżeli takowe 
pobudki mogły bydi dzielne do zachowania wstrze- 
mięźliwości, czemuzby tego nie miały działać cel- 
nieysze, ktdre nam religia przez namiestnictwo Ko- 
ścioła wystawia i obwieszcza ? 

Słyszałem wielu skarżących si^ na przykrość 
niezmierną postu, i zbyt częste onego powtarzanie. 
Go do pierwszego zarzutu, nie wiem, na czćmby ta 
przykrość niezmierna zawisła. Umiała i umie zmyśl- 
ność nasza iw prostych potrawach dogodzić sobie. 
Nie takie nasze posty, jak owe niegdyś pustelnicze 
o korzonkach, ziołach i wbdzie. Przyprawy deli- 
katne ostrzą apetyt. Morza, rzeki, jeziora dodają 
niezliczone mnóstwa rozmaitego rodzaju"ryb> ostryg, 
muszlów, któriemi' się i z gustem, i do sytości na- 
karmić można. 

Drugi rodzay przykro Jci, więc i zarzutu, post 
zdrowiu wielce szkodliwy. Naprzód każdy o Um 
wió, ii kościół Boży umió niedołęźnośei każdego ule<>- 
gać; ale trzeba, iżby ta niedołężność, czylito ze 
słabości temperamentu, czyli z choroby lub kalectwa^ 
czyli zgrzybiałego wieku pochodząca, była istotną, 
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i miała za sobą oczywistość^ lub iifi^iadectwo leka- 
rzÓYf Cbrzescian. Pfiegodni albowiem nosić tego świę- 
tego nazwiska ci , którzy zas wiadczeniami fałszywe- 
mi łudzą zwierzcbność, a rozumiejąc, ii oszukują 
kości^Sł Boży I popełniają nieprawość) i cudze su- 
mnienie zawodzą. 

Nad lim się jeszcze zastanowić należy- czyli 
post przez się zdrowiu człowieczemu szkodliwym 
jesty lub nie. Gdjby byl przez się szkodliw^tn, 
Łrzebaby stąd wnieść > ii Bóg go przykazując , rzecz 
szkodliwą i przeciwną naturze ludzkićy wyznaczył. 
Co jeżeli się zgadza z dobrocią. Opatrznością i wzglę- 
dami stwórcy ku stworzenia ^ łatwo się każdy do- 
myślić może. 

Post na wstrzemięiliwości zasadza się; ta nie 
tylko zdrowiu przeciwną nie jest, ale owszem , we- 
dług powszecbnego wszystkich lekarzów zdania , po- 
mocna. Wielbić więc raczey dobroć Bożą, a nie 
skarżyć się na postu pr^ykro^ć mamy; iź w posłu-* 
szenstwie jest zasługą to, co w wykonaniu zasile- 
niem i prezerwatywą zdrowia i czerstwości. Znaleić 
się mogą , i znaydują tacy , którym śdśłe zacbowa- 
i^ie postu szkodzi: ale co od reguły powszcchney 
eiiccepcyą jest dla niektórych, nie jest ezcepcyą dla 
wszystkich, lub większey liczby; a przecież moda 
tak osłabiła religią, osobliwie W miastach, iz za- 
czynamy przykładnemi^ bogoboynemi, i ledwo nie 
świętemi tych nazywać, którzy choć częstokroć pod* 
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fałszywym pretextem | udawać się przecięl raczą do 
zwierzchuości o pozwolenie jadania mięsnych potraw 
w dni postne. 

Ostatni zarzut zbyt częste postdw powtdrzeii«ie. 
W proporcyi innych dni roku, ta liczba nie nadto 
wielka. Innych religii obrządki więcey dni postnych 
mają, a zachowują je , i nie skarżą się. Dayray , 
tonakpniec, iż wiele dni na post: kto prawdziwie 
ujęty jest duchem powołania swojego^ temu obo- 
wiązki nie ciężą. 

Gdy skończył dyskurs Pan Podstoli> dodał to^ 
obracając się ku mnie : wybaczysz WPan > iż ile 
świecki I nie umiałem tak, jakby się należało, wy- 
łuszczyć rzecz: odsyłam więc WPana do Xiędza 
Plebana, tam sią dostateczniey i o poście^ i jak po- 
ścić należy, dowiesz* 

Xiy« Sprowadzeni na dzień urodzin matki syno- 
wie Pana Poditolego, odjechali do szkół, a ta oko- 
liczność dała wstęp do rozmowy. Błogosławieństwo 
jest Boże, mdwił Pan Podstoli, kiedy w małżeń- 
skim stanie potomstwem obdarza : czują rodzice po- 
ciechę patrząc na swoich następców, ale ta pociecha 
nie obeydzie się czasem bez troskdw. Nay uciążli- 
wsze są te troski natenczas, kiedy złe skłonności 
górę biorą w dzieciach: a choć dobre się pokazują, 
i obiecują trwałość, i coraz większy postępek: i w 
ten czas nowa dla rodziców troskliwość, w jakim 
etanie osadzić dzieci , i jak je do tego sposobić. 



, DigitizedbyC^OOClC 



czą^ć ir. KsiąoA uj2 3o5 

Naypi^rwszdm powinno hydi rodzicrfw start- 
niem, poznawać gruntownie przyrodzenie i umysł 
każdego dziecięcia. Z tego poznania sądzić mogą^' 
do .czego które zdatne , a zat^iu z<jaleka kaide spo- 
sobić do jego przeznaczenia. Tak u nas, jako i w 
innych narodach prawo i zwyczay określiły drogi 
każdemu stanowi: inszemi iść nie mogą. Te pra- 
wa y te zwyczaje zawarły nieco przeświadczeń mniey 
sprawiedliwych^ i chociaż poznajero]^ to i czujemi 
przecież iść trzeba torem raz ubitym, i ulegać da« 
wnemu błędowi 

Z tych powoddw stan szlachecki, mający sobie 
zamknięte drogi do handlu i rzemiosł, za nagrodę 
zasług przodków swoich zyskał przywiley małey zda- 
tności. W ścisłym więc, kt<5ry mu zostawiono o- 
brębie, uwaźmy, co mu się zostaje do działania, i 
jakie są drogi, ktdremi ma postępować W narodzie 
naszym. 

Nayogdlnieyszy stanów podział, duchowny i 
świecki. Niegdyś bydź duchownym , było to razem 
Łydź użytecznym kościołowi, i zdatnym d^ usług 
krajowych. Już to słabieć zaczyna: nadała teraź- 
nieysza roztropność duchowieństwu zakałę; tak ai^ 
' zaś pożądliwie na resztę ich majątku patrzy, a ma 
sąsiedzkie przykłady do usług chciwości swojcy na 
pogotowiu, iż mienie Bogu w namiestnikach jego 
poświęcone, lada kiedy na łup póyść może. Był 
dotąd jeszcze drugi sposdb życia w stanie ducho- 
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wnynii zakouność: i te zgromadzenia w objdzie, 
zmoiejszają się i nikną. 

Stan świecki rozraaiŁe ma stopnie i drogi , za- 
stanówmy się nad t^m , jakie są teraz stopnie i dro- 
gi u nas* 

Słuiyć w woysku , gdzie indziey właści woś<5 jest 
szlacheckiego stanu: jakoż ta służba najistotniej 
szlachtę wzmaga. Ale jeżeli gdzie indziey woyska są 
liczne^ nasz komput tak określony i mały, iz ledwo 
się setna część młodzieży szlacheckicy zmieścić w nim 
może ; reszta więc musi albo za granicą szukać wspar- 
cia^ albo się do innych standw udawać. 

Trybunały I kancelarye zmnieyszały^ mało się 
kto w nich pomieścić moie: a choćby się i pomie* 
ścił| niewidzimyi izby to domieszczenie było zdatne. 

Dwory pańskie niegdyś były szkołą i irzódłem 
dobrego mienia dla szlachty ^ ale mówiąc, szczerze, 
mało panrfw w Polszce; a choć i są, zabrały miey- 
sce, dworzan I pokojowych^ kamerdyneryi lokaje i 
laufry, więcey kosztujący, a mniey zdatni. Zgoła 
jeżeli powiedziano w Ewanielii, ii iniwo wielkie, 
a robotników mało, o nas moina mówić > ii żniwo 
małe , a robotników wiele. 

Z tych wszystkich powodów to nam zostaje w 
perspektywie , ii spuszczać się na zyski , jakie gdzie 
indziey są , stan szlachecki nie bardzo mo2e. Rozum 
niewiele nada, iołnierstwo szczupłe, owa niegdyś 
zawołana popularność nie ixu& gdzie się rozpostrzeć: 
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dworzaństwo ustało: zgoła trzeba podobno lic za 
przykładem pierwszego rodzica | a odrzuci wnj na 
bpk wspaniałe wzrostu nadzieje , cbwjcić ^ic pługa. 
Powtarzać to dzieciom, rzecz dość przykra , ale kie- 
dy tak kazały nieszczęśliwe okoliczności nasze, poco 
łudzić i siebie , i innych, . 

Xy. Zabawiwszy przez czas niejaki jeszcze u Pa- 
na Podstolego, ukontentowany obietnicą , iż ronie 
odwiedzi, W rozrzewnieniu pożegnałem gospodar- 
stwo j i odjechałem do domu. Juzem był dawniey 
wypisał to > czegom się był z rozmdw w tym domu 
nauczył: toż samo jeszcze uczynić postanowiłem, 
przypominając sobie, ile możności to, com podczas 
teraźnieyszego bawienia mojego i widział, i słyszał. 
Jakoż przyjechawszy do domu wypełniłem to wier- 
nie, com sobie był ułożył. 

Niech mi się więc godzi, przy dokończeniu dzie- 
ła , zastanowić jeszcze nad tćm , jaka jest dzielność 
przykładu, osobliwie, gdy dany jest przez tych, 
którzy jakązkolwiek zwierzchność nad inaemi mają. 
Dość szecoce wyrażony i określony przezemnie był 
sposób myślenia i działania Pana Podstolego, Trzy- 
mając się on we wszystkióm roztropnego śrzodka, 
uszedł przeciwnych sobie zbytjtów, ani przesadzając 
w mazymach, ani 4eż zostając oziębłym w pełnie- 
niu obowiązków. Nadarzyło mu szczęście, a ra» 
czey jego przewidzenie i roztropności iż zyskał Ple- 
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bana pełnego cnoty, naulci i żarliwości, ale rdWnic 
jak i kolator roztropność czynił wszystkiego działa- 
nia swojego prawidłem. Stąd się tez widzieć dały 
owoce pożądane złączonych starań , i plebana i kc- 
' latora wcał^m zgromadzeniu, kttfre w ich poracze- 
niu zostawało. 

Priez cały przeciąg dwa razy powtdrzoney by- 
tności mojey w domu Pana Podstolcgo , nie postrze- 
głcm iadney zdroźnosci w służących: porządek wyr 
dawał się wszędzie, a znać było po twarzach czela- 
dzi usługującey, iz z ochotą wypełniali to wszystko, 
co im było zlecone. Dzieci w szkole parafialney, i 
co do nauk, i co do obyczayności ćwiczone, zewnę- 
trzną postacią okazywały, iż wpojona była w ich 
młode umysły bogoboyność. Jeżeli w dzieciach wy^- 
dawały się skutki dobrego wychowania , równie w 
młodzieży postrzegłem skromność, w starsz3''ch 
wstrzemięźliwość, i w całćm zgromadzeniu parafii 
obyczayność przykładną. 

Z tego wszystkiego nic innego wnieJć sobie nie 
mogłem nad to, iż jeżeli pieczołowitość plebana i 
kolatora wiele sią przyczyniła do tak pożądanych sku- 
tków ; przykład dany nierównre więcey dopomógł. Po-^ 
trzebne napominania i natiki, ale je przykład uczą- 
cych i napominających iirspierać koniecznie powi- 
nien: inaczey, jak mówi pismo, pnestępni nauczy- 
ciele dziełmi fałsz temu zadawają p co słowy uczą. 
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'Gdyby się raczyli zasttnowić nad obowiązkiem 
dania dobrego przykładu ci wszyscy, na których 
oczy cudze, czylito dla wieku , czy dla urzędu, czy 
dla pokrewientwa w wyższym stopniu są obrócone ; 
gdyby baczyli , wiele złego rabgą bydz przyczyną, 
przeciwnym sposobem wiele dobrego uczynić mogą; 
przezwyciężyliby łat wo skłonności i nałogi swoje ska- 
żone, albo przynaymniey mieliby wstj^ęl od wido- 
cznego pełnienia zbrodni. 'S^ie usprawie^iwiłoby 
ich to w oczach , ktdif>e wszystko wskroś przenikają, 
ale przynaymniey zmniey szyłoby przestępstwo nio 
zarastające złym przykładem. 

Gdym zebra- mowy i działania Pana Podstolego, 
jego zony, Plebina, sąsiaddw i domowników: pra- 
gnąłem wystawieniem dobrego przykładu uiyczyć in- 
nyhi tego zbudowania , ktdre sam uczułem , i z nie-^ 
go korzystać pragnę. 



Tom IV. 



Digitized by VjOOQIC 



PAN PODSTOLL 

CZEŚĆ III. 



K S I C GA L 



I. Rei 



ióine przydarzone okolicznolci sprawiły to i iz 
przez lat kilka oddalony byłem od mego domu; i 
jeieli niekiedy bydź mi w nim przysdoi tylem tylko 
czasu przepędsały ile łnteresa moje wyciągały: nie 
miałem zatćm naypoiądanszey dla siebie sposobności 
odwiedzić Pana PodstolcgO| o mil kilkanaście ode- 
mnie odległego. 

. Gdym ostatnią rażą dom odwiedził, i zamyśla- 
łem dopełnić nakoniec chęci moich > odebrałem list 
od Pana Podstolego, obwieszczający jego przyby- 
cie. Zawstydziła mnie uprzeymosć przyjaciela, u* 
przędza jąca iądanie moje, i razem uczułem radość, 
iz go obaczęj jakoż nazajutrz o tćyie godzinie pra- 
. wie, jak był obiec^, przyjechał. Ten, który czu- 
je, co to jest przyjaźń, ten tylko poznać moie, jaka 
mnie radość objęła, z tak pożądanego widoku; 
wzajemnie z twarzy i wzruszenia , naylepszych czu- 
łości oznaczy cield w, mogłem poznać ukontentowa- 
ine przyjaciela mojego. 

Pićrwsze rozmowy w takowćy porze, nie są cią- 
głe , zwłaszcza po długićm niewidzeniu ; dałem jf- 
dnakie uczuć miłemu gościowi, iż obwieszczając 
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znnic o swoim .przyjeździe; zdawał się poczynać ze- 
inną nie tak poufale, jak z przyjacielem poczynać 
należy. I owszem, rzelł Pan Podstoli, to zgłosze- 
nie hyło dowodem przyjacielskiey poufałości : natrę- 
ci jey nie znają. Obwieściłem WPana o moim przy- 
jeździe, nie dla tćy przyczyny, iżbym mu dał czas 
do przygotowania siq na moje przyjęcie , gdji oka- 
załego wyciągać zakazuje przyjaźń ; ale przeto, iibym 
był pewnym, ze go zastanę, o czćm się z jego odpio- 
wiedzi dowiedziałem. Co innego jest przechadzka, a 
co innego podrdr ; o pół mili moina jechać bez ob- 
wieszczenia , bo nie zastawszy, za jednym zwrotem, 
wrdeić do domu można; ale gdzie idzie tak, jak 
między nami o mil kilkanaście | naleiy się pićrw^y 
ó zastaniu upewnić, zęby i czasu darmo nie strawić, 
i oszczędzić po drodze niewygodnego stanowiska, 

Nie są odpoczynkiem nasze karczmy, po których 
odpoczywać potrzeba, ą za^ strata czasu tak jest 
czynnemu', a zwłaszcza w gospodarstwie szkodliwa, 
iź nagrodzoną bydź nie może. Kaida pora roku mą 
swoje oddzielne zatrudnienia , i lubo zima zdaje się 
do tego zamiaru niezdatna, wchodzi jednakie isto- 
tnie w rozmiar pracy i starania -gospodarskiego. Mo- 
że się wewnątrz natrząsać będzie miast mieszkaniec, 
albo co jeszcze bardziey do tego wiedzie , dworak : 
laiecbie i on nakoniec zwieśniaczeje 5 uzna własnym 
doiwiadczeniem to, czemu wprzdd nie wierzył. 

Nie chcąc bydź naprzykrzonym zwłaszcza na 
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pierwszym wslepie, zaprowadziłem miłego gościa do 
pokoju jemu wyznaczonego, przepraszając, ii dom 
szczupły, nić pozwalał go mieścić w przestronnym 
apartamencie. A na cdzby mi się zdała ta przestron- 
ność, rzekł: cłioćb3'm i to mieszkanie miał z dru- 
gim dzielić, widząc, ze dom więcey przybyłycli o- 
garnąć nie może, uczynniłbym to z ochotą: cóż do- 
piero gdzie i sam , i dobrze mieszkam ? 

Zostawiłem go zatćm: i gdym wyszedł, czy- 
niąc ^wyczayne w domu rozrządzenie, poslrzegłera 
kolaskę jeszcze niezatoczoną do wozowni. Zbliży- 
łam się cbcąc się jey 'przypatrzyć, i znalazłem, iz 
to, co mówił, skutkiem stwierdził. Przypomnia- 
łem sobie (flbowiem jego uwagi nad podróżą i powo- 
zami, jak sporządzone bydź mają. Ten, w ktd- 
rym do mnie przyjechał, był lekki, jak do małey 
podróży mleć go należy, ale był tak dobrze na wszy- 
stkie przygody, zwłaszcza przy złey drodze obMa- 
rowany , iż potrzebaby było osobliwego przypadku, 
izby mógł bydź w jakieykolwiek części uszkodzonym. 

|\zcczy, których w drogę potrzebował, tak były 
umiarkowane i ułożone, iź ani wiele zabierały miey« 
sca, ani mogły zbyt ciężyć; co i powozy psuje i 
koniom szkodzi. Zbierali j€ z powozu ludzie, i 
znosili porządnie na swoje mieysce, ci' zaś mieli wła- 
ściwe ku podróży odzienia , krótsze od zwyczay- 
nycb, iżby w usłudze nie zawadzały, i z prostego 
sukna, przez co zastopowały porządnieysze domowe 
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odzieźe. KoDie, kture wyprzęgano nie znać było^ ' 
izby podrdz znużyła: szory na nieb były porządne 
-i inocnei tak| jak 'w podróży i^ieć należy. Nie 
dziwiło ronie to bynaymnieyy wiadomego sposobu 
myślenia mego przyjaciela: ćbcialbym jednak , izby 
innych takowe widoki zastanawiały i wiodły ku na> 
iladowaniu. 

II. Starałem się jak naylepiey przyjąć i bawić 
gościa w domu ; a że to moje troskliwe usiłowanie 
zbyt mnożyło zatrudnienia 9 i tak mnie samemu , jak 
i tym , dla których czyniłem , mogło bydź nakoniec 
z naprzykrzeniem ^ dał mi to nieznacznie uczuć 
Pan Podstoli. 

Właśnicśmy wracali z podwieczorku w drugiey 
mojey wsi sporządzonego > gdzie wkrdlce po obie- 
dzie byliśmy na przechadzce ^ gdy tak do mnie mó- 
wić począł. Z ochoczey łaski gospodarza tak da-* 
lecę mieliśmy wszystkiego do sjtości , ii mógłby si^ 
był obeyść podwieczorek bez obiadu , i niejeden z 
nas żałować musiał, iż nie miał drugiego żołądka 
na pogotowiu. Droga wznieca apetyt, rzekłem, i 
bjlibjśiiiy moie wr^^cili głodni., Zabiegłeś temu aż 
nadto, rzekł, kochany gospodarzi;, ale ja, klórjm 
się na to, co ma nastąpić, oglądał, takem się z 
podwieczorkiem obszedł, iż nic na tćm wieczerza^ 
nie straci. Nie ganię ja podwieczorków ^ lubo ich 
nie jadam, niedobry to albowiem sposób sądzenia a 
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r2ec2ach , ii zła rzecz dla tego , ie my jey nie czy- 
uiiisy. Żołądkom nikt reguł przepisywać nie moźe^ 
u staryck są mdłe i bydi powinny; u młodych źj*> 
we i gorące, większej i częstszey strawy potrzebują : 
ale jak w niczym przesadzać nie naleiy , tak i w t^m 
trzeba mieć miarę. 

Za moich czasów, to jest, w tenczas, kiedy 
WPana na świecie nie było, tak urządzane bywały 
domy, ii jakto mdwią^ ustawicznie kurzyło się % 
kuchni; nie była jeszcze w tak częstym ubywaniu 
kawa, o czokoladzie ledwo bjło słychać, ale na- 
tychmiast skoro dnieć poczynało, juz był rosół w ro- 
bocie. Obnoszono go wczesoie , jak teraz ranne za- 
silenia , a kiedy post polewkę , albo piwo ss sei*em : 
przed obiadem po wódce następowały kiełbasy, a 
ten , który prócz rosołu kilka potraw zjadł smaczno, 
tak siadał do stołu, jak gdyby jeszcze nic w uSciech 
nie miał. Czasu przeciąg był dosyć mały, bo juilo 
późny był obiad, kiedy w południe, a śniadanie 
kończyło się czasem o jedenastćy. Dopieroi po o- 
biedzie ledwo trzy godziny zeszło, jui ci się skupio- 
no na podwieczorek; następowała tak sowita wie- 
czerza, jeik obiad, a jakby i tego nie było dosyć, 
jeszcze i przed spaniem noszonc^rzysmaki. 

Taką rzeczą, rzekłem, musiały bydź insze żo- 
łądki u przodków naszych , niżeli u nas. Nie io- 
łądki były insze, rzekł Pan Podstoli, ale sposób 
iycia i strawy. Starzy wykraczali mnogością, my 
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wyborem. Tucznie jsze i zdrowsze ich były potra- 
wy, bo proste y niewymyślne i zawsze jednakie. 
Teraz to, co wyborną kucbnią zowieroyi mało się 
róini od ti'ucizny. Zapalają krew, pocblebiając 
żarłoczności, potrawy modne, w kUSrycb z mięsi- 
wa, jarzyn i korzeni wycisnione soki, tak są w przy« 
prawie mocne, ii wyrównywają naygorętszym trun- 
kom. Nie przestając na tdm, co nam kray własny 
użycza, szukamy po za morzu, coby nam dogodzić 
mogło, niepamiętni na to, ii zamiast korzyści , sa- 
mi sobie przysparzamy i wydatek i szkodę. Niepo- 
dobna albowiem , ieby cboć przyzwyczajeni z mło- 
du, nie uczuliśmy z czasem uszczerbku w zdrowiu, 
ze sposobu , ktdrym si^ karmimy* 

Nie tak czynili oycowie nasi , ktdrych nadto po*- 
wtdrzone uczty, lubo godne nagany, to jednak, t 
czego się one składały , nie szkodziło zdrowiu. Więc 
nie potrawy , ale nadto często powtarzane onych u- 
iycLe szkodziło; ale na ten zbytek jednak^ mieli 
oni 8pos<Jb, ii mniey się szkodliwym stawał. Było- 
to iycie z intiych miar wstrzemięźliwe , pracowite, 
do pieszczot nieprzyuczone , innego rodzaju zbytków 
nieznające. Koń, polowanie, gospodarskie zabiegi, 
2goła to wszystko, co zbawiennym zdrowia wzru- 
szeniem człowieka wzmaga i rzeiwi, to było prze- 
sadzonego niekiedy jedzenia, albo i trunku le« 
karstwem. Jakoż poźni«y się starzeli, niieti 
my, a sędziwość icb ł^a krzepka | nie taka, jak 
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dzisiejszych prdźni.ąkdw > co }ey porę i;^rzedzaj^, 
a kiedy przyydzie^ ledwo ją. znieść mogą, 

III. Juźesmy mieli do stołu siadać > g.dy da* 
no ^naćy iz goście jadą. Wpadł na. dziedziniec z 
.tvielkim pędem i trzaskaniem pow^órzonem huzar, 
za nim rdwnie pędząca ^ przewyższająca wysokość 
sztachetdw dworu inojego kolasa ,< i g^y 2 zapowoi^ 
posuwistym lotem yyskoczył. młody- chłopiec^ tak go 
hystro^ć skoku uniosła , i:^ nie imogąc się utrzymać 
na nogach, padł na ganek i ledwo mnie nie wywrót 
cił. Huzar natych^ast spuścił stopień nakształt 
drahińki, z ktdrey gdy zszedł Jmć Pan Kasztelanie, 
zaczął komplement przepra^zd^ąc za eturderyą Zo- 
Meysa swego. Zaprow^idi^lem goścąa natychmiast 
do izhy stołowey , i zasiadł wraz % pami mieysce dla 
piehie przygotowane,. 

■ Pidrwszy dyskurs Pana Kasatelanioa stosowany 
hył do jego podróży , i zastanawiając się nad ziemi 
dro^mi/ a c|iwaląc francuzkie proste, brukowane, 
osadzone drzewami, ubite, , pełne zamsze przejeż- 
dżających^ na tóm skończył, iż,pa;ą^na tó są spo- 
rządzone, izby każdy \i^ doi?|u sied«i|)ł« Jeżeli ten 
Ji^ył zamiar- przpdkd.w;. nąs^cł^, .r^ekł^Pan Bod^toli, 
.chwalisz ich jWPan, -Mości Panie Kasztelanicu. Ga- 
pi^ę ich, c^qcia^. szacuję, bo z nich pochodzę, od- 
powiedział Ka8^lcl<^ic* Więc ni« szacowałbyś ich 
\yPan, nzeki Pan; P^^tcli,' żeby i od nich nie po- 
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cL^ził? Moźeby nagada mnl^y była sprawiedUwa^ 
ale wzgl4d na poprzediaikdw szaco^rny, bo rzadki. 

Opowiedział zatćm przypadki podróry »wo>ey, 
a miedzy iuncmi ten ledwo niena j większy ^ ii choć 
sani się powoziła TJ^iski roboty nay przed nieyszego 
rzemieślnika w Londynie, tak w lesie o korzeń za- 
wadził, iz tylko co %\% nie wjwrdcił. Byłbyś WPa» 
spadł z wysoka, rzekł Pan PodsIioU; a takie spadki 
bardzo niebezpieczne. Żeby zabieźeć takowym przy- 
padkom, bo ja miarku/ę, iź Angielskie drzewa ko- 
yzcni nie m»ją, albo bardzo cienkie, nie moii^ibjta 
więc trocbę zniżyć tycb kolasek ? Wiahón/, przer- 
wał Pan Kasztelanie ; tak jest, JVish6n^, rzekł Pan: 
Podstoli, Z przeproszeniem WPana , mnie sit; zdaje, 
iz one są trochę nńdt6 wysokie. Ale lekko noszą, 
j:zekł Kasztelanie* Czyli nie dla tego, ze latają? 
izekł Pan Podstoli, bo to praWda,^ ie bardzo s\% 
Wzbijają w górę; pomiarkował jato, kiedyt WPam 
przyjechał, wyzey siedziałeś ntz ganek. Jegoraościn, 
a WPana chłopiec, —— Zohieys , przerwt^ Ka«^e- 
lanie, tak jest, Zokieys^ yaekł Pan Podstołi* Ten 
tedy WPana Zokieys , wieszto WPan, izby się był 
,b»rd2o potłukł > gdyby był paclł na kamieniec ale 
,musiał się. Qn podobna w Anglii uczyć, jakto spadać 
należy: bo kiedy ooi tak wysokie powody robią, to 
muszą razem. dawać sposoby, a zatem uczyć, jakto 
na nieb siedzieć, i jakto przeszkadzać, zęby się nie 
wywrdciły^ a gdy się wywracają, j^ się zachować 
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iehy się nie potłuc; a szkoda byłabj tego Zohieysa 
WPana , bo to młode dsiecię i ładnie ubrane ^ ale 
podobno irodię kuso 9 a u n«s czasem cbłodno. 

Meze gorąco we Francy!^ albo Anglii, bo ja 
tam nie byłem: ale tu pewniebj nasze Zohleyfty 
przeziębili gdybyśmy im nie dali koiuszkdw na zi- 
mę, a przynayroniey sukienek trocbę dłuiszycb , co 
nie wątpię I ie t^WPan temu Angielczykowi | albo 
Francuzowi .uczynisz, jak zima przyydzie. On z mo-* 
jey wsi I rzekł Pan Kasztelanie. Pojętny cbłopitrc, 
rzekł Pan Podstoli; kiedy tak dobrze z powozu , jak 
Francuz i Angielczyk skakać umić; prawda, ze się 
potknął, ale się to trafia i tym, co na sznurze tańcują. 
W dalszym ciągu dyskursu zaczął opowiadać 
pan Kasztelanie przypadki podrdzy swojey w cudzych 
krajacb tak wielkie, iź wielokrotnie w naywi^kszćm 
niebezpieczeństwie iycia zostawał, osobliwie gdy dla 
nasycenia ciekawości swojey, aby widział potykająca 
tię woyska, wmieszał się wśrzód bijących. Zape- 
wne rzekł Pan Podstoli, iź niebezpieczno mieszać się 
W bitwę , zwłaszcza gdy żadna potrzeba do tego nie 
• wiedzie. Moiua i z daleka ciekawość nasycić : gdy* 
by albowiem jaka kula nieostrzeźona, iź WPan tylko 
tam byłeś dla zabawy, niegrzecznie zawadziła o 
WPana, nie mielibyśmy byli sposobności słyszeć o 
tak wielkiey batalii, jak nam się teraz zdarza. Trafia 
się niekiedy , iź bijący się opowiadają bitwy swoje, 
■ale te zawsze podległe wątpliwości: jeżeli albowiem 
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hyll w Ilczlue pobitych , zmnieyszają klęskę 3 jeźeB 
zwyciężyli, unoszą się w pochwałach. 

Cdzkolwiek hądź , jezli się WPanu przytrafi je- 
szcze bydź w podobnych okolicznościach , racz usłu- 
chać mojey rady, a patrzyć się na bijących zdaleka, 
ale tak zdaleka , aby armatna kula WPana nie doszła. 
Naylepley byłoby stanąć w cJwczas na gdrze wyso- 
J^iey, a gdyby jey nie było, wniść na dzwonnicę: 
ale jeżeli ley brakło , na dwczas dać poktfy tym , co 
się biją , a powieść zostawić gazetom. Kiedyto je- 
szcze dwdch za łby pdydą, może trzeci między nich 
się wmieszać, żeby ich pogpdził, ale się 1 to nie 
udftje, bo czisem i guza złapie, i bijących się nie 
rozwadzi. Wracając się terai do batalii, ja tak są- 
dzę, iź można i zdaleka jey się przypatrzyć, albo i 
nie widziawszy wiedzieć^ co na niey zaszło. 

Nie pomogły zbawienne rady opowiadaczowi, z 
batalii przyszło do szturmu, nakoniec rzecz wyto- 
czyła się na morze , a gdy coraz się JPan Kasztelanie 
zwłaszcza starćm winem, ktdre przy końcu obiadu 
postawiono, zasilał, uważając, że się już miałka 
czwartemu kieliszkowi, rzekł Pan Podstoli; to wino 
staro, mocne, boję się, iibj inflamacyi nie powięk- 
szyło. — Gdy upewnił Pan Kasztelanie, ii go gar- 
dło Bie boli; przepraszam za moją troskliwość, rzekł: 
ale widząc pod chustką ręcznikiem obwiązaną szyję, 
rozumiałem, iż byłeś chory. — — Tak teraz noszą 
we Francyi, rzekł Pan Kasztelanie. Nic mam ja 
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na ta CO .powiedzieć, odpowiedział P- Podstoli : je- 
dnakże jeżeli się godzi co mówić, przeciw modzie, 
mnieby się zdało, ii chociaż ma ona skądinąd wielkie 
swoje zaszczyty, (iriaczeybyi albowiem WPan nie 
chciał z siebie czynić dziwowiska) ziem wszysŁkiem 
nie jest wygodna, zwłaszcza w lecie. Podczas zimy 
i ja, kiedy jadę na koniu , albo sankami, zawijam 
kark po francuzku, alebym się w lecie udusił. 

IV. Odjechał Pan Kasztelanie , a gdyśmy ku 
wieczorowi przechadzali się po ogrodzie, dziękowa- 
łem Panu Podstolemu za jego z nim rozmowę , w 
kldrey przy żarcie była nauka. VVi^c mnie WPan 
masz za żartobliwego satyryka ? rzekł Pan Podstoli : 
. teraz bardziey jeszcze, rzekłem, z WMPana zapylania. 
Chciałbyś" mnie albowiem niby zostawić w błędzie, 
a zat^m jeszcze udawać tę scenę, którey byłem świa- 
dkiem, — Nie była to scena jedynie żartu, była w 
niey prawda: bo mówiąc otwarcie, choć dość cier- 
pliwym jestem, kiedy jednak widzę, łub słyszę 
przesadzone głupstwo, nie mogę się wstrzymać od 
mówienia,, a uaówczas sądzę powinnością jak nay- 
skromniey si^ zncłiować, a dać |ednak poznać, ii 
ml się to, co widzę, lub słyszę, nie podoba. 

Nie doszedłeś WPan jednak , rzekłem, zamierzo- 
nego celu. Nasz chełpliwy bohatyr przyjął z wdzięcz- 
nos'eią przestrogi jego, i zapewne jest u siebie prze- 
konanym;i iż WPan przyjacielem jesteś TFLskow, 
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))yle były trochę niższe; Zokię^sów , byleby mieli 
kożuszki; i szyy obwiązauych, byleby się bez ręcz- 
ników obeszło. Niechże tak bę3zie, rzekł Pan Pod- 
stoli: dość na mnie źem prawdy nie zamilczał: nie 
jestem , jaklo mdwią bocianem, iźbjm świat czyścił, 
a wreszcie dobrze i to, kiedy się głupstwo, gdy wy- 
korzenić nie może przynayraniey zn>.ieyszy. 

Był jeszcze w czasie naszey przechadzki i uic raz 
celem rozmowy gość, który odjechał. Powierzchow- 
ność jego osobliwa była przyczyną zastanowienia się 
Pana Po^stolego i uwag rozmaitych , ws'rzód których 
obracając się do mnie rzekł :^ A uważał WPan jego 
trzewiki? nie miałem czasu rzekłem, gdyż zaraz po 
przywitaniu usiadł. Szkoda, ześ się WPan i temu 
dziwactwu nie przypatrzył: on rozumiał,, ze się bę- 
dzie ślizgał po WPana podłodze, i dla tego podo- 
bno wziął łyżwy na nogi. Domyśliłem się, że ude- 
rzyły go w oczy modne kawalerów naszych obuwia 
kończaste i wzniosłe, a Pan Podstoli ciągnąc daley 
dyskurs rozpoczęty tak mówił. 

Dziwnyto jakiś rodzay tcraźnieysz(ly młodzieży 
naszły: byleby tylko jaką osoMi^yość postrzegli, nie 
uważając czy dobrze, czy źle, czy uczciwie, czy 
nieprzj^śloynie , czjto zadziwi, czy rozśmieszy, idą 
oślep za nowością ; a jakbyto miało bydź niepospo- 
litym zaszczytem, ten z nich zyskujje naywiększą 
wziętość, który naylepićy przesadził. Jest jeszcze 
druga osobliwość;^ ledwQ niegorsza od pierwszey, 
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t^ch, kWrzyby koniecznie przy dawnych zwycza- 
jach utrzymywać się chcieli;, gdy juz nikt za niemi 
nie idzie. Obadwa te rodzaje dziwaków , śmiechu 
godne i gdyby drugi do nas Kasztelanie zawitał , a 
wszedł z takiemi boty, jak je na portretach pradzia- 
dów naszych widzimy, dałby nam przyczynę do 
śmiechu: ale ni*'ieby slti obadwa poprą wili ^ gdyby 
się tez jeden z drugiego śmiać musiał. 

Jeszczebys WPan miał dodatek do tego widok u, 
rzekłem , gdyby nasz gość nie miał długiey bekieszy, 
ktdra mu strzępki u kolan zasłoniła , i to niemała 
ozdoba młodzieńców naszych, a zwłaszcza gdy z pał- 
kami w rękach chodzą. Jakto z pałkami? rzekł Pan 
Podstoli z zadziwieniem. Tak jest z pałkami , z tą 
tylko od innych różnicą , iz powinny bydź lak kró- 
tkie , izby się na nich oprzeć nie można. A do cze- 
góż one słuią? — Jestlo t;łjemnica odpowiedzia- 
łem, trzebaby się ich o to spytać. Chyba że taje- 
mnica , rzekł Pan Podstoli, tym sposobem nay więk- 
sze głupstwo usprawiedliwić można. 

V. Przechodząc slą dalej po ogrodzie wstąpili- 
śmy do oranżeryi; a że, ile przy zaczęciu wiosny, 
poranki i wieczory były chłodne, a mróz mógł je- 
szcze przypaść, zamknięte w niey były drzewa. Ze 
jey u siebie Pan Podstoli nie miał, rozumiałem, że 
mu się ten przydatek do ozdoby ogrodowey nie 
podobaj postrzegłem jednak, iż go ten widok ba- 
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Yfil, przypatrował aią albowiem' ciekawie drzewom, 
na których były kwiaty i owoce. Chwalił kunszt 
1 skrzętność ogrodnika , iź bjly dobrze zachowane, 
i nawet użytek z tego, kiedy, coby trzeba kupić, w 
domu się znaydzle. Wszedł zatćm w inne zapytania 
% ogrodnikiem ;. jakiego dozoru drzewa innych kra- 
jów, według rozmaitości powietrza i odmian jego 
potrzebują. Każdą rzecz w szczególności oglądał i 
wypytywał się o kaidey , jak wschodzi, jak rozkwi- 
ta , jakie owoce wydaje, jakł z nich uiytek. Wi- 
dząc, iz go to i zatrudnia i bawi, nie chciałem prze- 
rywać jrozmów jego z moim ogrodnikiem , zwłaszcza 
ii był biegłym w swoim kunszcie, i mógł przeto 
wylłumaczyc się za kazdóm zapytaniem. 

Trwała więcey jak godzinę ta rozmowa ', po któ- 
rćy gdy przyszedł do mnie Pan Podstoli , oświadczy- 
łem mu ukontentowanie z tego, li go zabawił widok 
mojey oranieryi, i ogrodnik z którym rozmawiał.—— 
Można się wiele od niego nauczyć, i za pozwole- 
niem WPana jeszcze tu do niego póydę, bo jak mo- 
gę sądzić , dobrze swoje rzemiosło posiada ; a z ta- 
kiemi ludźmi rozmowa roiła jest i pożyteczna. Nam 
na wsi osadzonym, odłączonym zatćm przez nasz 
stan i potrzebę od wielkiego społeczeństwa i miast, 
w których nauki i kunszta kwitną, miło jest nabie- 
rać wiadomości rzeczy, o których ^ albo nie wiedzie- 
liśmy, albo choć mieliśmy wiadomość, nie była tak 
dostateczną y żebyśmy na niey przestawać mogli; 
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Malo ma gospodarz czasu na to , izby czytał, a cŁoć 
i czyta dorywczo , ostalnia to jest rzecz, zwłaszcza 
w kuDsztach zasadfzać się na tern, co nam pisarze 
książek obwieizczają. Piszą oni czasem na domysł, 
i udają^ ze wiedzą to, o cz^m pisza^ a kiedy przyy- 
•dzie doświadczyć tego, co przepisują, dopiero w 
tenczas pokazuje się obłuda, a kupujący żałuje, iz 
nadaremnie pieniądze wyd^^. Mówię ja to 7 doświad- 
czenia. Wielez tp razy idąc za książką popsułeui 
sobie żniwo? Cokolwiek ja przeczytałem, ckciałem 
doświadczyć j i po wickszćy części na tdm sią skon'* 
czyło, izem się zawiódł. Postanowiłem więc sobie 
spuścić się na doświadczenie i moje i sąsiadów. Znay- 
dzie się czasem rzecz dobra w książce, aleto wynala- 
zek taki, jak wygrana na loteryij strata kilkuset 
złoty cb, naostatek kilkanaście przyniesie. 

Wynurzyłem się przed. WPanem, ale jak tam na 
wielki świat przyjedziesz, mów po tamteyszcmu, a 
o mnie nie wspominny, boby mnie osądzili barba- 
rzyńccm. Tak mnie był ochrzcił móy sąsiad, co 
przyjechawszy gdzieś tam z zagranicy, chciał, zęby 
woły rogami ciągnęły pługi. Odradzałem mu tu, 
bo mi siq rzecz zdawała niepodobna ; ale jak mi za- 
czął cytować Szwaycarów, Szwabów, liolsztyiiczy- 
kew, Meklemburczyków , i niewiedzieć tam jeszcze 
kogo ; jak zaczął powiadać , jaką siłę w rogach wo- 
ły mają, zagłuszył mnie i zaprzągł woły. Cieka- 
wy byłem, co z tego będzie, i było to, ze woły 
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rogdw pozbyły 9 a Pan rogpwy gospodarz nie wiał 
co zbierać. 

Ze mi jednak cytował przykłady SzwabdW) Hol*- 
sztyńczyków^ Meklemburczykf^w > i tam dal^y, po- 
siadając,- ii sam oczyma swojemi na lo patrzył, 
gdy woły rogami ciągnęły lemiesz; nie mogąc się 
przekooać ^ izby śmiał tak .oczywiste kłamstwo po- 
pełniać hpł potrzeby ^ wniosłem^ to sobie z jego mo- 
wy i wjdzenia, iz w tamteySfEycb slronacb, albQ 
woły większą' moc <naj%i «U>& tęi ziemia nie ^k 
cięik^ i klejowata V jak u na su , Gokolw^k bądź, 
sąsiadowi si^ mojemu nie udało, ido dawnego się 
sposobu, wrócił, a ja się tźm bardziey z owego przy- 
kładu pis^iwiadczył, iz dobrze się, wprzód trzeba 
namyileó i przekonać, nim się nowość jąka wpror 
Wad^ić ma; ' . , . , . . 

yX. ; Gdyśmy powracali, 4ał«ni poznać moje 
zadziwienie Panu Podstolemu, »iź cb walił . to gdzi« 
indziey, czego sam u siebie mogąc .mieć, nie miah 
Bzekłem dalęy, ii może po moitn .odjeździe ^ąłozył 
oran;2eryą,rjąk sam. zciZnałj i dla zabawy i, dla po^ 
źytkn.- P{ie mam jey,odpowied«ał, ,i mieć oie h^dą, 
ZradziwiJ0tni»ie to wiftlce,. op zaś tak .dalęy rzecz 
prowadził. Chwalić rzecz u kogo innego, ^niogąi^ 
j% mieć o.^bię, a nię icieć, nie jest działać 'przy- 
zwoicie: ale to, co \iVPanu jest dohrćm i uzytccznem, 
u mnie byłoby przysadąji, zbytkiein* . , - , 
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Pokonjsz sią WPan nad te takowym fi^naniem, 
rzekłem : Prawdę istolną mówię , odpowiedział. 
WPaua usprawiedliwienie, iz masz oranieryą, ma- 
my teraz przed oczyma , rzekł, pokazując na las 
mojego ogrodu bliski. Masz WPan drzewa dosta- 
tkiem, a u mnie go brakuje: to jest przyczyną, ii 
gdybym chciał WPana naśladować, byłbym złą ko« 
piją dobrego oryginału: byłaby zabawa,, ale ze szko- 
dą; bo albobym szczupłość mojego lasu bardziey 
jeszcze cmnieyszył, albobym kupując skąd inąd, nie- 
równie większy czynił wydatek, tiiibym miał ko- 
rzyść. Ma wioska Tno ja to wszystko, co do gospo- 
darstwa służy: ma las rdwnie do opału, jak i do 
budowli zdatny; ale go jak nayśćiśley oszczędzać 
muszę, iehy dogodził potrzebom nroim« Coby się 
z niego wzięło na oranieryą, ujęłoby się w craste 
stawianiu i naprawie gospodarskich budynków, i 
potrzebie poddanych mo^ch. Mu3Zę 8i*i więc rad 
nierad obeyść bez tego przydatku do zabawy, bo 
wzgląd na rzeczy większe, mnieyszym dogadzać nie 
pozwala. Przyznać się WPanu muszę, ii mi nie- 
kiedy przykro, że w tey mierze dogodzić sobie nie 
mogę ; ale trzeba , jak to mówią, zrobić s potrzeby 
cnotę, i przestać Aa tćm , co mamy, gdy mieć nie 
możemy tego, czego pragniemy. 

Z okoliczności rozmowy o domach , na hodowa- 
nie pomarańczy i cytryn zbudowanych, przeszliśmy 
do mowy o szklarniach; w których się rośliny i drze- 
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V^a zagraniczne pielęgnują, i o dosyć teraz zagęszczo- 
nem chowaniu ananasów* Wszystkie te rzeczy, gdy 
jest sposobność onych utrzymywania, nie są nagan- 
ne, i owsiem godne pochwały , rzekł Pan Podstoli : 
hodowanie ananasów nie jest tak kosztowne, jak 
udawano. Są w moj^in sąsiedztwie; i ten rodzay 
owocu nieznany u nas przedtóm^ osobliwolcią i sma- 
ku i zapachu, zasługuje sol^ ua to, izby o nim 
naieć staranie. 

Chociai ananasy wchodzą w modę, i ju:2 są i a 
nas takie domy, gdzie mniemają, ie bez nich obejść 
się nie można ; śmiejąc się z uprzedzenia gdy zbytnie, 
ze skromnego na nich wydatku gorszyć się nie nale-^ 
ij, Mniey kosztuje kilka takich owoców na wety, 
niź beczka wina węgierskiego | jak przedtćm bywało. 
Szklarń ciepłych budowlą na to sporządzonych, iiby 
się w nich zagraniczne rolliny^ znay dowały , ja we- 
dług zdania mojego przenoszę nad dawne nasze oran- 
ierye, gdzie pospolicie mit^cili^my pomarańcze, cy- 
tryny i laury. Zdobiły one wystawieniem swojdm 
na lato, ogrody nasze: ale kunsztem przypstrzon« 
drzewa nie cieszą tak oka , jak w tey rozłożystości 
gałęzi, kturemi ich przyrodzenie zdobi. Powinni- 
śmy więc takowe cudzoziemskie rozmriazać, ktÓre 
się z powietrzem i ziemią naszą zgadzają. . Nie ti*ze- 
ba na ówczas chować je na zimę i ogrzewać, a 
piękność się ogrodów naszych powiększy rozmaitością 
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i¥zrostU) gałęzie liścia, a co nay więcej Mrldok 
uwdzięcza ^ wieloraką zieloności odmianą. 

Nie mając dawniej sposobności sprowadzenia 
drzew cudzych; nie kunsztem, ale raczey instynktem 
ogrodniczym, własne krajowe przesadzałem ^ ten 
sam mi sprawują skutek, rozmaitością swoją, jaki 
gdzie indziey osobliwością raczey ^ tviź wdziękiem. 
Nie zaniedbałem jednak i cudze polćm sprowadzić, 
gdy się zdarzyła pora, i spodziewam się, iz gdy 
mnie WPan odwiedzisz, obaczysz, jak sią dobrze 
przyjęły i Wzmogły; .ale teź pi^rw^y nimem je zasa- 
dził, starałem się wiedzieć, jakiey im ziemi i miey- 
sca potrzeba. Myli sią albowiem ten , który wilgo- 
ci potrzebujące drzewo na piasku sadowi, albo jodły 
^na błocie; wzni4ć one mogą, ale nigdy do tey pory 
nie doydą, w jakiey by były, gdyby się w stoso- 
Wii^m do swego przyrodzenia mieyscu znaydowały. 

Czegośmy przedtem nie miełi , ' zaczynamy juz 
mieć w kraju botaniczne ogrody. Oprócz wdzięku 
i nasycenia ciekawości, wielce są pożyteczne/ udzie- 
lając ze świeżych ziół i roślin zbawienne lekarstwa. 
Nader przezorne w ro^rządzeniach swoich przyrodze- 
nie , albo raczey , dawca i rozporządziciel tych da- 
rów dla człowieka , obok chorób , bez których ska- 
zitelność ciał naszych obeyść się nie może, położył 
to, co je zmuieyszać i wykorzeniać zdoła. 

Nie masz takiego ziela, któreby w sobie nie za- 
wierało zdatnego przymiotu. Troskliwości najizey 
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czuley zoslawiopo , śledzić slaóy ukryte przyrodze- 
'Dia ; i tymto chwalebnym, a tera£ coraz bardziey 
wzrastającym zabiegom , winniśmy l^zrost kunsztu 
lekarskiego^ kldry porzuciwszy dawne przeświadcze- 
nia, jął się istotnych prawideł, a te nieinaksze są, 
nad stosowanie roztropne, dzielności lekarstwa -do 
rodzaju, nie tylko choroby, ale i możności choru- 
jącego. 

Xiądz nasz Pleban i moja iona, doświadczeniem 
wyuczeni parafii naszey lekarze, nie ośmieleni przez 
bojaźltwą roztropność na wielkie leki^ pomniey^zym 
chorobom dość szczęśliwie zaradzali , nie inszą aj^te- 
ką nad proste zioła. Zęby się więc w dostatcczniey- 
8ze lekarstwa opatrzyć, mają jui u sichie takie, na 
jakie się zdobyć może botanika krajowa. Nie znay- 
dziesz WMPan u nich Japońskiey pokrzywy, ani 
Afrykańskiey rzeżuchy, ale natomiast to, co u nas 
się, rodzi, a jest zdrowiu pomocne, znayduje się u 
nich w obfitości. Mam to sobie teraz za powinność 
przykładać się do dobrego dzieła, i kto wić, czyli 
i nasze małe grządki z pracą i czasem nie staną sią 
botanicznym ogrodem. 

Yll. Smutnie się zakończyła rozmowa nasza 
pożegnaniem. Lubo przez dni kilka raczył u mnie 
zabawić Pan Podstoli , zdały mi się zbyt krótkim 
czasem ; nie śmiejąc jednak bydz mu natrętnym, pro- 
siłem, izby mi przynaymniey dzień jeszcze jeden po- 
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zwolił: i z chęcią, raekł, ale zdaje mi się, iź prze- 
pisy prawdziwej grzeczności, nie każą się zbjtnie 
rozpościerać w goicinie. Przyjechać, hjdż dobi*ze 
przyjętym, czuć, ii .się dogadza gospodarzowi, jest 
niejakim obowiąckiem przedłużyć bytnoić , ale i W 
tym rodzaju postępowania miarę zachować naleiy: 
każda rzecz przesadzona traci swdy zaszczyt. 

Nie dałbym się użyć miłey dla mnie WPana chę- 
ci , gdybym był przeświadczonym , iz to tylko grze- 
czności dzieło. Czyni ona, albo raczćy zdaje się 
czynić, czego wewnątrz nie pragnie, i na d wczas 
bardziey jey dogadza odmowa, niż uskutecznienie. 
U nas na wsi , rzekł daley , jeszcze się potrocbu 
utrzymuje dawna uprzeymość. Kto pragnął, pro- 
sił ; kto nie chciał, albo wręcz powiedział, albo tak 
zumilkł, iż moina się -było domyileć, iż pi-oszonym 
bydż nie chce. 

Po obiedzie , ile że czas był dżdżysty , nie mo- 
gąc użyć przechadzki , a chcąc rozerwać goida , py- 
tałem go • czyby nie chciał się zabawić oglądaniem 
kopersztychd w , ktdrych miałem zbidr dość znaczny. 
Bardzo jestem wdzicczen, rzekł Pan PodstoU , ii mi 
je WPań pozwalasz oglądać. Jakoż gdy je przynie- 
siono, widziałem , iż go ich widok wielce bawił. 

Zastanowił sif nad każdym: nay bardziey jednak, 
jakem uważał, zatrzymywały go wyobraienia za- 
cnych mężdWy albo gdy dzieło jakie sławne widzieć 
ni u przyszło. C^y prawie czas poobiedni na tćm 
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slraT^ił, i nieprędzey odszedł^ az yrszyslUe^ ktdre 
tylko były , oglądał. 

Gdyimy sią wrdcili z biblioteki « przecierając 
oczy rzekł: widok miły bawiąc^ czas kradnie. Po- 
szliśmy zaraz po obiedzie » a wracamy z mrokiem: 
moja więc rzecz przeprosić gospodarza y jeżeli mnie 
2byt długo moie, z naprzykrzeniem jego, cieką* 
wość uwiodła. Ale wybaczyć W Pan raczysz, P'*y~ 
z^yczajony do takicb widokdw, temu, któremu się 
zbyt rzadko zdarzają, a jeżeli się bez wstydu wyznać 
godzi , ledwo nie pierwszy raz. Szeptała nam do 
ucba i nieraz miłość własna , ze my i umiemy i wi- 
dzieliśmy wszystko lepićy i dostateczniey , nii nasi 
sąsiedzi j ale zawiedliśmy się bardzo- mimo dobrą 
wolą nasze: i ledwo jui poniewczasie poznawamy 
co raz lepi«y i widoczniey , ie^my by|i w błędzie. 

Rozumieliśmy I ieimj lepsi od inszycb, a nie 
dawaliśmy sobie, ani czasu ^ ani sposobności wie- 
dzieć, jacy to są ci inpi, z ktdrycbeimy się liaśmie- 
wali; przyszło na to, ii oświeceni z czasem, po- 
znawamy niesprawiedliw;ość wyszydzeń naszycb, a 
catćm upokarzającą prawdę > . iz my wyśmiewacze, 
byliśmy śmiechu godni. 

Nim się o c^dm sądzi, trzeba wprzód rzecz po- 
znać: nie znając sinieliśmy się, poznawszy, nie 
wstydźmy się korzystać s tego, co inni mają, a u 
nas nie masz, Mi;iłem ja zawsze gust do malowideł 
i kopersztyehów* Mam niektóre ; nie mogę powit- 
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dżieć; aby Były tak wyborne, jak teraz widziałem, 
ale przynaymniey są takie, jaktcb naylepszycb do- 
stać mogłem. Kontent ż nabycia , r gdym je cfadał 
jednemu z sąsiadów pokazać, rzekł ź nieukc^nteoto- 
waniem, albo to ja dziecię 9 żebym slą obrazkami 
bawił? Od tego czasu kryłem się z mojemi skarbami, 
iiby i mnie na starość nie nazwano dziecięciem. 

Przodkowie nasi zasadzając jed3mie zaszozy t na 
waleczności, zapomnieli,' albo raczmy' nie wiedzieli 
o t^ , ii nauki i kunszta ttstczęsiiwiemem są kraju. 
Strzeże go męztwo, ale niedosyć jest nat<5m, izby 
miał obronę, trzeba, izby się coraz większym wy- 
doskonaleniem ubogacał. Handel duszą jest kraju: 
bez niego nie moglibyśmy dostarczać potrzebom na- 
szym. Odbywszy ścisłe ^ i na te się zdobywać trze- 
ba , które urar}'śł wznoszą,^ wiadóRioici mnożą, przy- 
stoyhą 2a'baw4 słodzą obyczaje, a zat^m wydoby- 
wają z dzikości. 

Przeszli tiaa w kunsztach sąsiedzi nasi, i mają 
2 zarobkiem sławę; doskonałość albowiem w tey 
mierze nie tylko- nadaje wziętoić, ale działaczów 
zbogaca jąc , kray wielce tapomaga. Potrzeba , a 
częstokroć i zbytek, wymaga pó nas dla ozdoby do- 
mów, lub kościołów ,' 'malowideł i nzeiby: zacią- 
gamy je z zagranicy, i wychodzą "pieniądze * z kraju, 
któreby się zostać mogły, gdybyśmy własnych mieli 
biegłych rzemieślników. Miewaliśmy niekiedy i ma- 
my : ale albo fałszywe uprzedzenie pritnosi cudzych 
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nad swoTcb: albo niesprawiedliwa i wielce nieroz* 
sądiia ich sianu wzgarda.; tak ieł^upokarza > iź tra* 
cąc ochotę 9 a zysku niepewni, taniisdbują zdolności 
sWojey, i nie dochodzą stopnia tego, do ku^regoby 
przyiść mogli, gdyby ich wzgląd naleiyty wzmagał 
i ukrzepiał. 

Vin. Pamiętny obietnicy^ skoro tylko Pan Pod- 
stoli odemnie odjechał,- uspokajałem interesa, i urzą- 
dziłem na czas Jbddalenia się go^odarstwo, w dni 
kilka wybrałem się w drogę. Odległość była o mil 
kilkanaście: ledwom kilka ujechał , oi żelazna po- 
wozu mojego angielskiego skrus:^la się zupełnie. 
Puściłem się więc wdzkiem w dalszą podrdz, nie 
czekając rychło karetę naprawią : ie zaś miasteczko, 
a w ni^m rzemieślnicy byli tylko o pdł mili, tam 
pi^f wey przyjechałem , zgodziłem maystra , i posta- 
nowiłem czekać, pdki nowćy osi nie sporządzą* 

Nie trafiło mi się jechać tym traktem dawnićy, 
i z ukontentowaniem postrzegłem obsadzoną drze- 
wami drogę, wyprostowaną do samego miasta: ale 
błoto w niey większe jeszcze, ńii gdzie indziey, 
i ukryte w kałużach doły, zgorszyły mnie nieco, 
^ii ten, ktdiydał cień, nie mytflił przydać istotpiey- 
szćy rzeczy, susząc błoto i równając doły. Postrze- 
głem most kształtnie malowany, aleni się załamał 
na zgniłych dylach. Gdy więc wdzek wydobywa- 
no; bokiem ^ogi I gdzie * doić było sącho; przy- 
lani zr, . P 
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szedłem do miasta: a ze na przedmiefciu poslrzcgłem 
dom wjezdny, pytiałem się stojącego pi-zy wrotach, 
czy jest mieyfioe w karczmie. Skrzywił się i z gcJry 
na mnie poglądając, jest rzekły ale tu austeryi; 
Bte karczma. . 

Wśzetómwięc, i gdy drzwi do izby otworzył 
gospodarz, komin wniey na prfł rozwalony, a okna 
deszczkami obite ^nalazkłi?* Poznałem, jakto czę- 
stokroć wspaniałym tytułom wierzyć nie można. 
I^adszedł w<5zck,, i wrjecbalismy niby to brukiem w 
rynek doić okazały ; nauczony jednak świeżym przy- 
kładem, wszedłem wewnątrz mieszkań, gorszych 
prawie od ow^y mniemaney austeryi: znalazłem 
przecie izbę z niestłuczon^m oknem , i stanąłem pod 
złotym orłem,, bo tpk było^na wrotach napisano. 

Jeszcze było słonce nie zaszło , a< ponieważ bli- 
sko był pałac dość obs^earny i z ogrodem , cbcąc cie- 
kawość nasycić, zwłaszcza, iż dowiedziałem iiąf 
ie Pana nie było; szedłem tam, i postrzegłszy dość 
rześkiego 'staruszka, jakem się domyśliwał, margra- 
biego doinu, prosiłem, izby mnie raczył oprowa- 
dzić* Zmierzył mnie wprzddokiem, jak to mdwią» 
od stóp do^ło^y^ a widząc, zem był dobrze ubra- 
ny, gdy się od słmiącego dowiedział, kto byłem, 
poszedł po klucze i weszliśmy do pałacu. 

Doić nie dawno był postawiony, ze zaś sień 
cała była zaprzątniona, pytałem się, czyli' ją dopiero 
kończono* Nie, rzekł z Mrestchnienieiii. Jego- 
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mość to oyca swego scliody przewraca. Piękne bjły 
i ozdobne, i uie zdawało roi sią, izby niedogodoe 
były gmachowi. Pytałem więc > co była za przy- 
czyna odmiajiy, i jakie n^itomiasŁ postawią? kręcone 
MPanie , rzekł z wickszdni jeszcze westchnieniem. 
Uli przedtem. Pierwszy pokóy był malowany w 
architekturze bardzo gustownie ; i to myśli Jegomość 
odmienić y rzekł znowu ; wzdychając murgrabia. 
A cdz będzie na tćm mieyscu? pytałem się. Powia- 
da Pan architekt, ze tu będzie historya jakiegoś * 
DonkiszoŁtfi W drugim pokoju zdięte były obiera. 
Był tu bardzo piękny adamaszek karmazynowy: nie- 
boszczyk Pan sprowadził go był: jak mrfwiońo, z 
bardzo daleka : nie podobał się i ten ; nie wićm co 
tam na jego mieyśće wsadzą, ii szkoda, bo tamten 
był jeszcze nowy i ^'iele kosztował. 

Ten poko'y, i-zekł daley, gdzie teraz WPan wi- 
dzisz coś nakszŁałt kaiałnayki, a powiadają, ie wiele 
kosztuje, bo kupiec twierdził, ze to tow^r z za 
morza, a drudzy mdwią, ie go łada na na jarmarku 
dostać moina^ edzkolwiek bądź, lepiey si^ ten po- 
kdy wydawał za nieboszczyka pana ; były tu szpale- 
ry z bistoryą, Pą^ Jezusa, ,dał je Pan do kosdoła ; 
przynaymniey to aię dobrze, slalo , ze poszły na 
chwałę Pana Bq^. Ale to nie poszło^ rzękj:, 4^ley, 
otwierając drzwi poboczne, gdzie w dość obszernym, 
a wzniosłym nad ihąep^^koju, znajdowały się w do- 
brym porzą4ku ułoioae obrazy. Była to kaplica za 

P 2 
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nieboszczjlca Pana 9 TTekł murgrabia , z większym 
jeszcze nad inne weslcjtmicniem , a mając łzy -w o- 
czacb, przydał : Ni(4!)oszczyk pan kiedy był słotny 
czas, tu Mszy S. słucbał, bo nigdy j^y nie opuściL 
Nie podobało się młodemu Panu to. sąsiedztwo : oł- 
tarz przeniesiono do kościoła, a z obrazdw iwictycb, 
który cb tu było dosyć , iaden się nie został. 

Zacząłem więc oglądać świeżo położone, i by- 
ły to, wprawd{(ie dość jaskrawe malowidła , ale nie 
zdały roi się bydź godne mieszczenia się w umyślnie 
na to sporządzonym mieyscu, zwłaszcza, i^ nie- 
które z nieb wyobraieniai zbyt wolnym ukształcone 
pędzlem, cale przeciwne były dawnieyszemu owego 
mieysca przeznaczeniu* Spuszczał opzy na takie wi- 
doki , uczciwy ów starzec 1 który mnie oprowadzał, 
nie śmiejąc podobno. rozszerzać się z uwagami swo- 
jemi, zwłaszcza, iź inni byli domownicy nadeszli. 
A bie cbcąc , iżbym się tam dłuźey bawił, wypro- 
wadził mnie I i drzwi spieszno za sobą zamlcnął. 

Oglądawszy więc pałac, i oświadczywszy wdzię- 
czność, wyszedłem dó ogrodu. Zastałem na wstę- 
pie przestrzeźonego, jakem się domyllił, ogrodnika. 
Byłto człowiek młody , bardzo uczciwie ubrany , i 
tak kształtnie, iżbym si^^ był zrazu nie domyślił, iz 
jemu była ta część ozdoby i wspaniałości powierzona. 
Wywiódł mnie z takowóy wątpliwości, opowiadając, 
jaką miał pracę , niezgrabną staroświeczyznę prze- 
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istaczac! na wzdr^ jafk mdwił; Angielsko - Cbiński^ 
jaki hydi powinien w każdym 0|;rodzie. 

Wi^c WPan byłeś, rzekłem, yir AngJLii i w Chi- 
nacli ? Bynaymniey , odpowiedział , alem si^ wyu- 
czył tego sposobu , a Pan m<5y pełen guslu , uczynił 
mme wykonywaczem woli swojćy. Naywięcey mie- 
liśmy pracy, mówił dalcy, ze stai:emi drzewami, 
ktdce tak się tu były rozrosły, iź cienia było a i nad- . 
to; teraz, jak WPan widzisz, o kaźdey tu porze 
ze słońca korzystać można , i oko buja w płaszczy- 
źnie. Żeby jednak pomiędzy łąkami, ktdre nas 
wiele pracy i wydatku kosztowały , J)yły tez i drze- 
wa , zasadziliśmy gdzie niegdzie platany , a katalpę 
Jegomość morzem sprowadza. 

Ten strumyk , kŁdry WPan widzisz , a pokazy- 
wał mi rdw suchy, w Marcu i napocząiku Kwietnia 
ma wodę: w jesieni bywa jey czasem dostatkiem: 
ie teraz suchy , to się i rzekom trafią w czasie upa- 
łów; ale mostki Chińskie, piękny dają widok, zwła- 
szcza, ii każdy inaczey malowany. 

Pytałem się go o drzewa owocowe. To rzeczy 
folwarczne, rzekł:, stary ogrodnik zawiaduje sadem 
na przedmies'ciu. Wzniósł ramionami na wspomnie- 
nie dawnego ogrodnika, przytomny tóy rozmowie 
murgrabia, i postrzegłem przy końcu dos'ć juz wznio- 
słe mury, a natychmiast powiedział ogrodnik, iź 
tam będzie teatrum. Pewnie Jegomość trzyma akto- 
rów i muzykę, rzekłem: Nie, odpowiedziała ale 
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to daje wspaniałość ogrodowi ^ kiedy w nim jest 
teatr. 

Pytałem się o szklarnie? ma byd:^^ odpowiedział, 
jak nam herbatę i cynamon sprowadzą ; tym czasem 
inspekta na sałatę i ogórki są w sadzie na przedmie- 
ściu u starego ogrodnika : Jegomość kocha się w bo- 
tanice | ale jarzyny nie labi. 

IX. Powróciłem do domui i odprowadzając 
mnie murgrabia | bardzo prosił , abym, gdy się z 
Panem jego obaczę ^ nie powiadał mu tego | co ze- 
mną mówił. Niebezpieczne są. teraz czasy , mówił 
daley, plotek pcłn0| a Panowie łatwo wierzą ; przez 
resztę względu cierpią mnie jeszcze w domu i starego 
ogrodnika, ale my mamy się na ostroiności. 

Znać tego dowody^ rzekłem,* po tóm wszy- 
sskićm , coś mi objawił. I dla tego tei , odpowie- 
dział > przyszedłem teraz prosić, ażebyś mnie WPan 
tiiewydał. Obiecałem dotrzymać sekretu, i cboć 
go teraz wyjawiam, już szkodzić nie moie, Ito ów 
Jegomość przedał dziedzictwo swoje i osiadł gdzie 
indziey, a nowy właściciela móy dobrj' przyjaciel, 
przywrócił do dawnych obowiązków sług nieboszczy- 
kowskich. Stary sią ogrodnik wrócił do ogrodu, bo 
teraźnieyszy Jegomość szacuje botanikę, lecz i jarzy- 
nę lubi. 

Z niecierpb*wolcią wiellcą , a zatćm z unudze- 
niem czekałem, rychło- móy powóz naprawiony zo- 
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stanie. Po długUm oczekiwania prBjszU nakoniec 
ta pożądana pora. Rejestr rzemieślnika w czwórna- 
sób podwyższał szacnnek cKzieła. Kie chcąc darmo 
trawić czasu, zapłaciłem lak prawie, jak żądał, i 
wjjecłiałem w podróż dalszą. Kownie były drogi 
tak wysadzone drzewami, jak i z przyjazdu, a bło- 
ta w nich i dołów dostatkiem: mostki złe a malo- 
wane, z tą przecież różnicą, zem aię na iadnym nie 
załamał. 

J^zem był półtrzeciey mili njochał zatopiony 
w różnych myślach, gdy padł powóz znienacka wła- 
śnie z ley strony, gdzie był sporządzonym. Wy- 
siadłszy, poznałem przyczynę ze złamaney w temze 
mieysctt osi, gdzie ją ów sławny z zagranicy, jak 
mi sam powiadał, sprowadzony rzemieślnik, napra- 
wiL Trzeba było w poblizszey kai^smie zostawić 
kolaskę, resztę więc uwag czyniłem na wózka. Rze- 
mieślnik sprowadzony, jak mówił z zagranicy, są« 
dząc z tego, co z moją osią udziałał, albo się nie 
znał na swojey sztuee, a zatóm nit było co z zagra- 
nicy isprowadzać ; albo był złego charakteru i płochy, 
ii mogąc dobrze zrobić, z)e zrobił; albo się zbyt 
śpieszył, i źle zrobił; albo umyślnie źle zrobił, iiby 
mógł znowu zarobić. 

Ze był cudzodemiec, nie mogłem przeto sądzić^ 
iiby si^ na swoje'm ł*zemieśle nie znał, lułyo i to 
prawda, ii kto dobrze i^ecz swoje umie, za granicą 
clileba nie szuka. Traiiasit jednaki iew zbytniey ^ 
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liczbie dobrych > ittuazą> si^ niektórzy gd2ie indzicy 
przenosić dla zarobku. Jeieli więc istotnie nie umiał 
rzemiosła Jwego, nie tak nieuka ^ jak osadcę wino- 
wać trzeba y \i dał mu się mieścić u siebie, nie roz- 
trząsnąwszy wprzdd i nie uznawszy , czyli będzie do 
tego sposobnym | czego się podeymował. 

Kieraz zdarzyło mi si? podobne działania uwa- 
żać w kraju naszym. Żądania naylepsze złćm do 
skutku przyprowadzeniem 9 z tey tylko powiększey 
części przyczyny żądających zawoUzą, ii nie dawszy 
•obie czasu do rozpatrzenia się w t^m , co poczynać 
mają I zbytnim pośpiechem idą za pićrwsz^m zachę- 
ceniem y i dopiero po zawodzie narzekają y M nie tak 
rzeczy Idą jak się ich spodziewali. Z małych rzeczy 
do większych wstęp biorąc w tey mierze ^ bylesmy 
się nad skutkami porywczości naszey zatrzymać chcie- 
li- poznamy >• iz ta a nie insza okoliczność bywa 
przyczyną zawód a - a zatćm narzekania naszego. 

Wyźcy wyrażone uwagi ściągały się i do złych 
rzemieślnikdw- i do nieuważnych sprowadzicioló w 
i osadcdw; pochodziły zaś z tego powodu > jeżeli 
ten I z którym miałem do czynienia - złym był rze- 
miellnikiem. Gdybym Yię więc był w takowem 
zdaniu omylił- i ów- który mnie zawiódł^ nie uc2y- 
nił tego z nie wiadomości I ależ niedbalstwa ; lub z 
niegodziwcy chęci zarobku ; na ów czas, co z żalem 
nad skażeniem wieku naszego mówić przychodzi - na 
tiw czas sze4ł za zwyczajem- jeżeli nie większey 
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części I przjnaymniey bardzo wielu wipc^loikdw 
swoich. 

Poczciwości a zaŁ^m rzetelność duszą bydi po- 
winna i jedynym prawidłem działań każdego człowie- 
ka. Rozpostarcie Łandlii złym sposobem wziętey 
sprzeciwia się cnotliwemu czynieniu. Każdego ilce- 
mie^lnika powinność jest, rzacz jak najdoskonalszą, 
a zatćm nie Cjlko pozorną, ale razem i trwałą zrobić. 
Ale że się więcej na częstym odbycie zyskuje , a rze- 
czy trwiftłe takiemu się odbytowi sprzeciwiają; po- 
rzucili tcraźnieysi sposób dawny, ti*wałości bardziey, 
nii pozorowi dogadzający, a chwycili się jedynie 
ksztaltn^y wprawdzie, ale skazi telney postaci. 

Trwały jeszcze u wnukdw, zawieszone od dzia- 
dów , na ścianach szpalery i adamaszki : trzem więc 
pokoleniom raz nabyty towar dogodził. Domy stare 
porównane z tcraznieyszemi , okazują, jak przodko- 
wie nieoglądając si^ na pozór, wieczystą trwałość, 
a przeto nayistotnieyszą dziełom swoim ciawali zaletę. 

X. Popi'zednie uwagi dają uczuć, jakto szcze- 
gólne niekiedy zdarzenia naprowadzają umysł do 
;eastanowienia się nad zrzódłami złego, z których ono 
wypływa. Nie co innego więc nad skażone obyczaje, 
odmiany handlu- uznawać powinniśmy przyczyną. 
Dla prędszego i częściey powtórzonego zysku, po- 
pełniają w zawodzeniu kupujących istotną kradzież 
kupcy i rzemieślnicy, a i ta częstokroć im na złe dla 
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tycbie przyczyn y dla których oni oszukują j wycho- 
dzi. Przedający, kupujący i frymarczący nie zy- 
skują trwale na z\ey wierze: to, co w jednym spo^ 
sobie na oszukaniu zarobili, drugiemi rodzajami na 
nieb dopełniającego się oszukania , tracą. 

Dobretó były uwagi dla uspokojenia mojego: ie 
nie jednak pomódz nie mogły spękaney osi, czekałem 
na noclegu y rycbło powdz nadeydzie; z t^m więk- 
szą nadzieją, ile ie mnie rzemieślnik, do któregom' 
się udał, zapewnił, iź zawodu mieć nie będę, skoro 
Sł| naprawy podeymie. , 

Przyszedł nakoniec , lecz poino w noc , a oglą- 
da wszy go należycie, bo przez czas doić długi, ów 
rzemieślnik zapewnił^ mnie, iz dobrze sporządzi; co 
było uszkodzone. Pytałem się zat^m , czjli się to 
przez noc stać może? , Nie ręczę, rzekł: lepiey nie 
obiecywać, niz zawieść. Podobała mi się ta od- 
powiedź, ile wc^le przeciwna wczorayszćy, \i wszy- 
stko będzie gotowo , i zaraz tak dobrze , jak bym na 
mieyscu starcy, nową oś podłożył! szedłem więc do 
spoczynku między nadzieją a bojaźnią. 

Pierwsze moje pytanie po przebudzeniu było, 
czyli pojazd gotowy: niepomyślna odpowiedź za- 
smuciła mnie. Szedłem więc sam na mieysce spo- 
rządzenia i z podziwieniem ^ostrzegłem przechadza- 
jącego się spokoynic przed domem swoim sporzą'f2i- 
ciela. Pracowałem do północy, rzekła mało co jui 
było kończyć ji ale ze kur zapiał, musii^em póyść od 
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robotj. A c6z ma kor do mojey kolaski? — » I 
wiele Moici Dobrodzieju ! rzekł kowal. Kor piejd 
o północy 9 a a północy się z Soboty Niedziela za-» 
czyna, a w Niedzielę robić aię niegodzt. A jeżeli 
X. Pleban robić pozwoli , rzekłem. Na ów czas z 
ocbotą robić będę odpowiedział, i naydaley za pół- 
torćy godziny będzie wszystko gotowe. 

Szedłem więc na plebanią , jui był Xtądz Pleban 
w kościele, gdy mu dano znać o mnie. Przyszedł; 
prosiłem go za tćm I izby pozwolił roboty , z ocbotą 
rzekł; ale pozwolisz WPan, iz się go spytam; czyli 
podrói WPana jtst w takim interesie , który zwłoki 
nie cierpi? Nie mogłem powiedzieć fałszu, przyzna- 
łem slą więc, ii jedynie ćbęć odwiedzenia przyja- 
ciela przyczyną jest mojego pośpiecbu. Na ów czas, 
iałuję wielce zawodu WPana, rzekł, ale aie zdaje 
mi się rzecz bydi tak wainą , izby się dla niey miały 
przestąpić ukazy święte kościoła Bożego* Nie są 
one tak ści^e, iiby się gdy tego jest waina przyczy- 
na, zwalniać nie mogły; dla pomnieyszycb jednakże 
przyczyn , odwołuję się do samego WPana przeko- 
nania , łamać się icb niegodzt. Poświęcając dniu, 
cbwale Boiey szczególnie oddanemu^ lekkie ze zwłoki 
umartwienie^ w ofierze tey znaydziesz nagrodę, zwła- 
szcza gdy dasz przykład powolności swojej tuteyszym 
parafianom. Dokładne rzeczy wyłuszczenie i sposc^ 
nprzeymy, który odmówienie uwdztęczał, przeko- 
nało mnie, zbudowało i uspokoiło troskliwość moje; 
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Odgłos dzwondw sprawił , ii wrdcił się z po« 
upiecbem do łoiciolay' ktdry zastałem napeh)ionyi 
lubo był dostatni. W pi^riyszey ławce siedziała juz 
letnia dama, jakem się dowiedział, dziedziczka wsi, 
W ktdrey był koiciół parafialny. Zaczęło się nabo- 
żeństwo, ą gdy Xiądz i^leban wstąpił na kazalnica, 
dzielniey jeszcze usprawiedliwił szacunek i uszano* 
wanie, ktdre ku osobie jego powziąłem. Kazanie 
było doić krótkie, ale ważne w rzecz, do pojęcia 
łatwe , właśnie stosowane do słucbaczów takicfa , ja- 
kiemi «ą ludzie na wsiacb mieszkający. Wziąwszy 
wstęp i pochdp z przypadłey Ewanielii , wywiódł z 
jedney strony obrzydłość i niebezpieczeństwo leni- 
stwa, z drugiey zaszczyt i poiądane skutki pracy^ 
Skończyło się naboieństwo przed południem, i gdy 
się lud rozchodzić począł, ja się udałem do mojego 
stanowiska. 

XI. Juzem miał siadać do podrdinego obiada, 
gdy zaszła kareta, taz sama , ktdrą widziałem przed 
cmentarzem. Wszedł zat^m Xiądz Pleban i rzekł: 
kolatorka tuteysza Jmć Pani Podkomorzyna , dowie- 
dziawszy się odemnie o przytrzymaniu WPana do 
dnia jutrzejrszego, dla tego właśnie, li jak jeypo* 
wiedziano, jam miał bydź temu przyczyną; wy- 
brała mnie, abym imieniem jey zaprosił WPana i 
przywidzi do niey. Zawczasu przeprasza, iz niV 
przygotowaną na przyjęcie zastaniesz^ pochlebia je« 



Digitized by VjOOQ IC 



cząćć lu. JCfliąoA I. 345 

dnak sobie , ie raczysz pnjjąć dobrą woląi i prze- 
stać na tćuiy co dom. mieć może* Oiwiadczjłem 
wdzięczność; a nie chcąc, aby na mnie czekano, 
wsiadłem natychmiast do karety. 

Dość był opodal dwdr od kościoła: a ze wsią 
jechać trzeba było, zdała mi się bydź wi(ilce osiadłą; 
co zaś ten widok ulepszało , iadnego domu ani spu- 
stoszałego , ani chylącego się do upadku nie widzia- 
łem : zgoła , w>elce była podobna do wsi Pana Pod- 
stolego. ^ 

Awdr był murowany, obszerny, na jedno praw- 
da piętro; ale okazałością postaci mógł się nazwać 
pałacem; znać jednęk było ze zwierzchniego kształ- 
tu, ii od dawnego czasu trwał: nie widać atoli 
było żadnego uszkodzenia, ani szkarp poboczn3'ch, 
ktdreby go dla większey powagi wspierały. Przyjęła 
mnie gospodyni z wydającą się ową uprzeymą otwar- 
tością , którą prawdziwa ludzkość naylepiey oznacza. 

Siedliśmy wkrótce do stołu, i byli, jakem mógł 
miarkować , niektórzy z sąsiadów , dwóch zaś z nich 
z ionami : st<fł był czysto i uczciwie zastawiony, po- 
trawy nie wykwintne, ale zdrowe i smaczne f z roz- 
mowy Pani Podkomorzyn^y z/iać było złączoną z do-' 
świadczeniem wiadomość. To mi się zaś naybar- 
dzicy podobało, i choć się nieraz, zwłaszcza od 
owych sąsiadów zanosiło na to, iiby o cudzych, a 
osobliwie w bliskości zostających była .wzmianka , a 
ta nie ku pochwale , jak to się pospolicie w posiedze- 
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niach trafia ; natfwczas albo Brała ich strooę gospo- 
dyni ^ albo tak nieznacznie zwrdciła rozmowę, ii 
ocalonemi zostali. Przy końcu nawet stołowych ros- 
mdw dała pognać , jak takowy sposób rodwienia nie 
moie bydź zabawnym, choć go bydi takim udają; 
co albowiem sławie cudzey szkodzi |. poczciwego 
człowieka serce dotkliwe obrażać i smucić powinno. 
Pa skończonym obiedzie szliśmy do następnych 
pokojdw: w drugim przyniesiono !4awc> i miałem 
nad«rczas sposobność przypatrzyć się ozdobie wewnę- 
trzney domu. Sala gdzieśmy jedlic obita była staro- 
^wieckiemi niderlandskidy jeszcze roboty szpalerami : 
mimo dawność doić się dobrze wydawały. Kredens 
był obszerny z balustradą , a liczne tace , i inne zło- 
cisto srebrne narzędzia, oznaczały dostatnią, a za- 
tćm istotną wspaniałość. Zegar ogromny za każdym 
kwadransem grał staroświeckie, niebardzo skoczne, 
jak je Jeyraość nazywała, kuranty; w następnym 
pokoju, gdzie były obicia włdczką ze złotem i sre* 
, brem szyte , grał zegar drugi : Kto sif w opłehę. 
Wychodziły zatdm osoby , kłaniały się jedne drugim, 
a kur na Szczycie, czyli raczdy pelikan^ skrzydłami 
bijąc, godziny oznaczał. 

Drugi pokoy, gdzieśmy kawę pili, mdgł się 
sprawiedliwie nazwać paradnym : obity był axarai- 
^m trochę' wprawdzie nadpłowiałym , jednakie sFę 
dstatki ponsu dość dobrze u irzy mywały: szły po nim 
we dwa rzędy szerokie złote galony > a jakby jeszcze 
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i na t^m niedolć było^ dostatnia fraozla zdobiła 
szczyt jego. Lustro na jrzodku wisiało wyzłacaney 
zwierciadło między oknami było w rimacb srebrnyi b^ 
pod nićm była szafka bebanow^y roboty ze sztukate- 
ryami perło wey macicy, koło nicy dway murzyni 
w girydonacb, ntrzymy wali spore, augspurską, mar- 
cypanową robotą , lichtarze. Stała jeszcze na boku 
cbińskiego laku szafa, albo raczey szkatuła spora 
chińska, i na niey £egar mający wieże z koici sło- 
niow^y. Kanapy i krzepa poźnieyszey zdawały si<2 
daty od obicia. 

Gdym się wszystkiemu pilnie przypatrywał, rze- 
kła Pani Podkomorzyna : nie znaydziesz tu WPan 
modnych rzeczy, cokolwiek widzisz, jest to, tak 
jak było za życia i. p. nieboszczyka Jegomości. Jam 
nieświadoma miast wielkich: powiadają, iż tam co- 
raz i zwyczaje, i ubiory, i meble, i nawet 
sposdb mówienia odmienia się: ja trwam stale, 
i trwać będę przy tćm, ^jak przedtem bywało, 
i bywało lepiey. Jak albowiem poszły w zwyczay 
odmiany, tak się dobre wszystko odmieniło, ii go- 
rzey teraz wszystko jest i podobno coraz daley bę- 
dzie niż przedtem bywało. Powiadają , ii to zdroź- 
ność zwyczayna wszystkim starym, dawne rzeczy 
sławić, a nowe potępiać, i że to z zazdroici idzie, 
iż nie mogą tak czynić , jak młodzi. Nikomu ja nie 
zazdroszczę z łaski Pana fioga , i takem się przyzwy- 
czaiła do mo jćy starości , iż mi wcale nie ci^ży. 
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Żebym jednak WPana przekonała, iź to i starzy 
mogą pcSyiiS za nowym zwyczajem, wzięła mię za 
rękę, i gdyśmy przeszli przez poktfy sypialny, za- 
prowadziła mnie do bocznego gabinetu, gdziem zna- 
lazł dość liczną bibliotekę. Niebyło jey tu dawniej 
rzekła, ś.p. Jegomość labo książki czytywał i miał 
icb^dosyó, mnie zabraniał czytania powiadając, ii 
się to płci naszły na nic przydać ^nie może. Po jego 
śmierci trafiło mi się odwiedzić świeżo przybyłą z za- 
granicy sąsiadkę, ale 'zawczasu WMPana ostrzegam, 
ie to ona z potrzeby i rozkazania doktordw, nie dla 
wymysłdw i mody, jeździła do wdd. Od lat kilku 
ńie widziawszy jćy , postrzegłam na gotowalni rzecz 
tam przedtćm nigdy nie widzianą, książkę. Zaczę- 
łam się imiać z bakałarzoslwa, a ona wzniffsłszy ra- 
mionami, dała mi ją w rękę, {>rosząc, abym ją 
wzięła i jćy oddała , jak przeczytam. Rzuciłam ją ze 
wzgardą, a gdy powróciłam do siebie, zastałam ją 
na stoliku. 

Był to Telemak;^ctekawoić kobieca kąsała mija 
wziąć w rękę, i obaczyć co się w niey zawiera. 
Przeczytałam pół karty, i s'miejąc. się sama z siebie, 
położyłam tam , skądem ją wzięła. Wkrdtce tai 
sama co i ptzedl^m ciekawość, kazała mi ją znowa 
wziąć w rękę, i przeczytał się prawie cały rozdział; 
jednakie mi się $(dało długie czy Unie; za trzecimi 
czwartym razem , takem się pi;zyzwyczaiła do czyta- 
nia, ie i nocy sią dostało, a diw zrazu wzgardzony 
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Telemak i niewypowiedzianą słodyczą we dwa dni 
się skończył. Odtąd nabrałam ocboty.do czytaniai 
i nieznaanję sebrała się biblioteka ^ którą WPan o- 
glądasz. Gdyśmy się wrócili do gościa śmiejąc $ią 
rzekła Pani Podkeinoi'zyna : proszę się nie gorszyć 
z naszej sam na sam konferencyi> ale nierówxix>tć 
wieku naylcpióy nas usprawiedliwia 

XII. Czas był piękny > a ze ile. w czacie wiosno-^ 
wym» hez . sbytniego upału 1 wyBzliltny do ogroda. 
Naypićrwszy widok; który mnie w oczy uderzył, by* 
ły zaraz dwie kwatery bukszpanowe w floresy: w 
śrzodktt łck z muślij stłuczony cK talerzy i farfur^ki 
węgla i innych i»gredypncyy> byłj wysypane dwa 
herby, po prą^ey ^stronie ili^lą, a po lew^ Sle- 
pp wx'on : Xi4dz ząi Pleban $z^nął do ucha , ie to 
były Jeymoicin , i nieboszctyka L p. Jegomości. - 

Za temi kwaterami zaczynały się różnym kształ* 
tem strzyżone szpalery : a ie według terainieyszego ^ 
sposobu, zostawują się drzewa w przyi^odzaney .pię- 
kności swojey,' narpieniłem o tćm , na utwierdzenie 
powszechnego zdania, przekl]ądając ,. iz rzecz. Jest 
nieprzyzwoita, izby kunp^t naturę, naprawiał. A dla 
czego stawiamy domy , mogąc się pod ciei^tm gałęzi 
schronić? rzekła Pani Podkomoczyną. W t^m po- 
strzegłszy się, ii tam gdzie liść ppada, schron i ćby 
się w zimie nie mo^a l)yło> przydała to do zarzuty, 
mówię, to o k)*aja<^, gdzie liść nie. opada. Mah^ 
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jjest tekicb , neUem ^ a taia potrzeba sckra&iac się 
pod cień gałcUy rzadko się tralla# 

Nie traci przeto mój sarzut syrojiy wagi , rze* 
kła, imiejąc się Pani Podkomorzyna, bo zamiast do- 
m^w moinaby się krjć w jaskiniach, a gdzie icb nie 
masz wdołacb: ale rzekła daldy, me zapuszczając 
się W dalsze dysputy i -mtSy sposdb mydlenia ob|awi^ 
WPanu poprostu, tak jak wieśniaczce przystoi. Z 
trzech przyczyn 'zachowałam ogrdd w tym stanie, jak 
WPan Mridzifiz. -PiiSrwsza , jal»em raz tU rzeczy za- 
stała, tak je ati*zymujc: druga , iem nie widziała 
owych przechwalonych ograddw : trzecia, ii misie 
tak bardstiey podoba. Ta ostatnia naydokładniey- 
sza , rzekłdM , i nie masz przeciw- uiey co ntdwi<f, 
jednakie gdyby stę mtf^ić godziło ;.«• Alłx> to mnie 
masz WPan za upom^? Woluo mdwitS^ i owszem 
proszę. Nie dla. tego, ie to jestnowoić, a zat^ 
moda , iió z^ rzeczami należy ; ani tei dla tego , iz 
są dawne, trzymać się przed wieki wprowadzonych 
zwyczajdw; rzecz sama z siebie, to jest z niyteczno- 
Ici , lub szkody , . z kształtnego , lub odrażającego 
pozpru , zalecać się , lub odstręczać powinna. 

Dobrze to jest, rzekła Fant Bodkomorzyna , do 
rzeczy istotnych ; niech' mnie kto nauczy , ii inacz^y 
nii przedtem uprawiając ziemię, zamiast jednego, 
dwa będzie żniwa , na dw czas ja stary zwyczay po- 
rzucę ; kle gdzie idzie o rzecsiy .j^otoczne , wiele la- 
4x1) tyle gostdw: niech kaidy czyni; co (;hce, a 
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na ów cz^s ; jeżeli nie rzecz p fama $i% rozmaitoić 
podoba. - * 

Idąc daley w ogrdd ; postrzegłem wyniosłe z }€-> 
dliDy i iwirkdw piramidy: nieźnaciznie dałem po- 
znać y iz mi się ten widok nie podobał. — — A go- 
spodyni śmiejąc si^ rzekła: gdyby się tu WPanu roz- 
rządzać było można , podobnoby moje piramidy nie 
ocalały. — Wieczoraby nawet nie doczekały | rze- 
kłem , winszuję Sm tego ie nie u mnie wzrosły. I 
miałbyś WPan^ serce wykorzeniać , rzekła ^ tak roz- . 
bujałe drzewo ? — — Owszem dałbym im bujać^ da- 
jąc wolnoić różnienia; jak się im podoł>a. 

Tak uczynił Pan Podstoli, do ktdi-ego jadę, a 
chociaito wielki czciciel starożytności; — Wi^, 
ie się WPdnii sposdb działania Pana Podstolego po- 
doba. Mnie? rzekłem ze zwawuśdą: nie tylko się 
podoba , ale tak go szacuję i wielbię : ii jak go sobie 
za cel, tak i wszystkim za przykład do nailadowa-' 
nia wystawiłem. Więc niezbyt dobrą będziesz miat 
WPan o ronie opinią , iź za jego przykładem nie 
idę? -i— Jeżeli nie ogrdd , 6 co msiieysza y rzekłemi 
zabudowanie iHajętnolci^ szczęiliwość i dostatek 
poddanyeby jakom się z ich postaci i odzieży w ko* 
ściele napatrzył, wSzystko to w oczach moich WPa- 
nią z nim pordwnywa. 

Dla niego tę podrdż przedsięwziąłem , i pozwo- 
lić raczysz WPani, iżbym się z nią pożegnał, o- 
świadczając wdzięcznoifć za tak łaskawe przyjęcie. 
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W!ęc nie mogę priez dzień jutrzeyszy pozyskać je- 
szcze w moim domu bytr»o^ci jego? — * Wszystkie 
wzgl^y wiocHyby mnie do tego, ale Pan Podstoli* -— 
A gdyby sioslra jego prosiła o to? -— Siostra! 
przerwałem. — • Siostra | rzekła , ktdra W domu 
swoim przez dzień jeden przyjaciela brata swego ma- 
jąc ; na drugi dzień uprosić go nie może! — Tćm 
miley j^y rozkaz pełnić b(df ^ im pewnieyszy jestem, 
de i cbęciom jćy dogodzę ^ i jemu przyjemną rzea 
uczynię. ^ 

Odszedłem lalćm do siebie , a gdym ku wie- 
czorowi wrdćiły zastałem stoliki do kart postawione. 
Graliśmy do wieczerzy w maryasza: po dziesiątey 
zaprowadzony byłem, do oficyny bliskiey > i zastaw- 
szy poi^ądnie dla siebie przygotowime pokoje, u- 
dałem się do spoczyoku. 

XIII. Właśnie nazajutrz piłem kawę wyborną 
ze śniietanką taką^ jaka tjlko na wsiacb bywa, gdy 
dano znać I iź Xiądz Pleban był w przedpokoju. Po 
pi^rwszćm pozdrowienijUi chcąc korzystać z ranney 
poryy wyszliśmy do ogrodu, i ob»cbodząc go na 
wszystkie scrony, znalazłem, iz część owocom i 
jarzynie rozmaitćy poświęcona, przenosiła kunszto- 
wne bardziey, niz kształtne na wstępie, według 
starożytnych prawideł^ ozdoby. Co tylko -prawie 
można było mieć rodzajdw w naywybomieyszych ga- 
tunkach jarzyn rzadszych, ktdre włoszczyzną zo- 
wiemy, wszystkie tam się znaydowały. 
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Inspekta licinc olcazywtły starowny d«s<$i* ogro- 
dnika ; byho człowiek równego wibku i Paniny i 
jakem zgadł z pit^rwszego wejrzenia y jesitsse od nie- 
boszczyka Jegomości przyjęty. Gdym daley chodząc 
o i4m zgadnieniu uczynił wzmiankę, i jak mnie rza- 
dko myli. — — Więc i o mnie WPann powiedziało, 
rzekł; iź jestem od nieboszczyka Jegomolci Pleba- 
nem Łu uczyniony , i nie omyliłoby WPana. Tego- 
bym się był nie spodziewał , odpc^iedziałem 9 gdyż 
jakem się dowiedział | od lat dwudziestu pięciu jest 
w stanie .wdowim Pani Podkomorzyna^ a WPan je- 
szcze nad lat czterdzieści nie oznacsasz. .•^ A je- 
dnakie juz trzydziesty drugi jak tu jestem Plebanem, 
rzekł y a wprzód lat kilka na tomie samom mieyscu 
byłem .Wikaryuszem. 

Wszczął się zalćm dyskurs o kolatorze, a Xiądz 
Pleb\an tak mówić zaczs^. Nieboszczyk Jegomość 
byłto człowiek wiełkiey wziętości W województwie 
tuteyszóm: a zatóm wielce był powaiany, zwła- 
szcza, iz swego był zdania, i żadnym partyom, jak- 
to*zazwyczay bywało, nie dał się powodować. Prze<« 
iladowany i nieraz o to ; ii nie dbał o zyski , i ci- 
anącćy się do siebie fortuny przyjąć nie ckciał, zby- 
-wstl prześladujących owóm Horacyasza zdaniettu 
ViriuU me mea inpolpo, 

Prnhamque pauperiem sine dóU quaero, 
,yCnotą sfę okrywam i poczciwego ubóstwa pragnę/' 
Przyszło na to, ii eiego nie zyskają cz^atokruć w drur 
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gich podstępy i fai««c, j^mu bez żadnych zabiegów 
przynioiła cnota* W doip prsysłano na bardzo zna- 
ezoą króbswwcsyzD^ przywilej ; przyjął z czułością, 
i tak był wdzięcznym, jaJc cnota jego nienaruszoDi 
kaziła. Wie miano mu za złe, gdy się częstokroć 
jawnie sprzeciwił temu, czego po nim żądano, ale 
tez gdy widziflł, ,ie Ukowe iądania zgadzają się z je- 
go cnotą, iMijiS wczas nie oszczt^dzał starania i wy- 
datków ^ i to było n^koniec przyczyną śmierci jego. 
Kowróawszy ałbowiem z seym«i osłabiony pracą^ 
wpadłnakoniec w chorobę, w ktdręy życia dokonał. 

Lubo majętność od rodziców powziętą miał zna- 
czną, znalazła się wielce zadłużona, nie przez złe 
gospodarstwo, ale dla tey pyzyczj^y, ii służąc oy- 
czyznie swojęy, a piastując częstokroć urzędy publi- 
czne, daleki od przekupstwa i podłych jargieHów, 
sam JZ9 swego nieuchronne wydatki podeymować mu- 
siał. WkjróŁce przed śmiercią odebrał, prawda, w 
krdlewszpzyźnie nagrodę, ale temu, co stracił iw 
połowie nie wyrównywała : nie długo zaś mógł uży- 
wać, tego, co zy«kał, 

W młodyna dość wieko poząsta^a wdowa nad 
wfZ!e|kie ipodzieWai^ie ,^ gdy rząd domu i, gospodar- 
stwa na MM wzięła, tak się dzielm*^ jęła pracy , ii 
naprzód rząd dobry wprowadziwszy wgospodarstwo^ 
a sama na. wtóyslko mając baczność, długi m^zow- 
4kre. spłaciła, wwe i folwarki do aaylepszego stano 
przywiodła! p^Mdanyjch wzmogła; do tego nakoBiec 
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przyssloi iz czterem ctfrkom proporcyomilae majątko- 
T?i posagi dała w gotów iznie: kaidemu z sjndWi 
kidrjch ma dwdch, przy ich postanowieniu > ^9i 
po trzy trsie z dworami porsądoemi i WMjratkićrai 
obeysciem gospodarskićra* 

Sama w tey, ktdiey sic.WPan i porządkowi i 
osiadłoici słuAzoie dziwisz, przez lato mieszka. Na 
zimę «ię do inszey rdwoie budóWney i osiadłey .prae^ 
»o6i , dla; tego , iz. tam lasu do$Łat«k. . Czerstwą ms 
staroiiS, ho ją wjznlagają i rzeźwią dzieci , ktdrym 
dawszy cnotliwe wychowanie , aohier wdzięczne > a 
od wszystkich powaiane.z pociechą ogląda. 

XrV. Bylłsmf Jeszcze wciągu rozmowy 9 gdy-f 
śmy postrzegli zbli^ącą się do nas Panią Podko-^ 
morzyną; szliimy przed w niey, a gdym się ranne- 
mu wstam'u dziwował; ą co.na to powiesz WPan^ 
rzekła ^ gdy się dowiesz , ii hyłei w łdiku , kiedym 
ja ]ui była na dworze ? Inaczey się dziać powinno 
na wsi f niz w miastach* Ściśle rzeczy biorąc , go^ 
spodarZy lub gospodyni budzićby czeladź powinni ( 
ale do^ć z nią powstać na. robotę , a mnie, ile stat 
ruszce» a zwłaszcza^ iz się mam na kogo spuścić i 
poźniey wstać mocna. 2^awstyd«ił mnie. takowy za^ 
rzut I ale nie mając co odpowiedzieć , rzekłem^ ii 
o siddmey wstanie > porannćm się nazwać godzi. 
Wmieście^ rzekła, i bardzo rann^ u; tych 9 eonie 
wiedzą y jak iłońoe wschodzi. . >. t 
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Cdyśmy się dalszą bawili przechadzką ; przjnie- 
fiono listj z poczty, szliśmy więc do chłodnika, t 
Pa»i P^koTOorzyna , oddając mi gazetę , rzekła : to 
tym czafem WPana zabawi , nim ja moje listy prze- 
czytam. Nie długo się tdm zabawiła,' zatrzymałem 
fiię nieco, a potćm razem czytaliśmy gazety. Z nich 
wstęp zwyczayny do. rozmów politycznych: a wi- 
dbeąc, ii się mało do ^skarsn naszego 2 Xifdzem 
Plebanem przyczyniały, oiwiaNićzyłem w tey mierze 
■adziwienie. -*— I masz WPan ^zyczynę dmie słu- 
szną, rzekła : płci aaszey ciękawoi<5 zagraniczne wia- 
domości ł>awią; lecz gdy dają wstęp do awag polity- 
cznych , stanowi naszemu , mnie się zdaje, nieprzy- 
zwoitych, a 2atćm takiemi gtfrńeini myślami głowy 
sobie nie zaprzątam. Gdyby kaidy tego się trzymaj 
co mu przystoi, lepszy byłby porządek na Iwiecie. 

Powiadają płci naszły nieroztropni wielbiciele, 
a kto^wie, czyli nie dla żartu to rotfwią , ii nie po- 
* trzeba, izbyśmy czas trawiły na próżnowaniu^ a 
zatćm , udawały się do nauk i politycyzmu* Ja te- 
mu nie przeczę, ii trzel>a czytać i sama czyti^m, iz 
trzeba wiedzieć, co się na świecie dzieje; ale ieby 
ta, która się książkami i gazetami nie bawi, konie- 
cznie czas miała pędzić w próinowaniu , z przepro- 
szeniem Icbmościów wielbicielów, ja temu nie wierzę. 

Kaidy stan ma swoje zabawy własne , i tym 
naypiićrwey zadotfć czynić powinien ; dopiero jeżeli 
mu co czasu po idi wypełnieniu zbędzie, na ów czas 
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udac^tmoie do im^ch maiey wła^clwycli| albo tei 
obojętaydhj bylęLy bjły uczciwe^ Bo mdwmy, cO' 
chcemy^ cnota powinna bydi. zawsze pi^rws^zem i 
jedynym działań naszycb prawid^m* 

Nieboszczyk Jegomoić; Tanie Iwiec nad duscą^ 
j«gO| całe życie strawił na usłagach publtcznycb: 
nasłućbałam się ja więc polityc3:zma ai do sytości , a^ 
jednak mnie ta choroba nte zaraziła^ a prawdę po- 
wiedziawszy, cfaodaiein sienie włticzyła po zjazdach 
publicznych^ Wi<ccy pbdobno uczyniłam przysługi 
oyczyznici nii nasże mniemane heroiny. Dałam 
dzieciom dobre wychowanie , bo to było |)oif^inno-* 
Icią mdjąi i obo\Vią2kiem względem kraju | fako 
matki. Osaitziłam dwi^wsi nowe^ gdsie przed- 
t^tn był grunt pusty; nićch tak z nas kafda, według 
swojego prasenioiania^, w jakimkolwiek bl|[df sposo- 
bie Cayni f nie mię^s^ąc. si^ tam ; gdzie nam nie na* 
leiy, dopełnimy względem oyczyzny powinności 
naszeyi i damy ytzót męiczyznom prawdziwego oby^ 
Watelstwa. 

Ale «— ale -w zatriymaw&zy się nieco ; rzekłaś 
a podobno jain się trochę pochwaliła; lecz cdi ciy* 
diĆt. co się w:yrz^Uo, jui się to aazad wrócić ni^ 
moie, a nie zgorszycie się też z tego, ie się czasem 
staruszki pochwalą: zwłaszcza^ gdy sprawiedliwa 
pochwała ^ godzi się natenczas niekiedy i , samemyi 
pochwalić. , . : 
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XV. Po KaTcończonćy pnecbadzce prowadziła nas 
Pani Podkomorzjna do swoicL robotnic, i zastałem w 
widki^ izUe kilkanaście panienek, jedmiko abra- 
njch, siedzących nad ręcznemi robotami^ zpodztwie- 
niein oglądałem rozmaitego rodzaju faaAy , tak dosko- 
nale tirządzone, ii rdwnie się dobrze wydawały , jak 
%ę, kttfue z fabryk zagr9nic;Bnycb przywozić można. 
, ,Iio, jeitrli się pochwalić ^odzi, słuiy do obywa- 
tdstwa, rzekła Pani Podkomorzyoa : kray nasz nie ma 
rękodzieł, co go uboży, bo. w^ystko z zagranicy 
i^p^w«dzać musimy : rtfwnie i zawstydzać powinno, 
ze tego 9 €o modę i łatwo mieć, nie ma. Sposobność 
oąsa^dbclo wszystkiego jest wielka, imoinabez chlu- 
by m^ wić,. ii sąsiedzkie przecjbodzi, ale to pojęcie nie 
|est stosowne do u%tku krajowego j cdzgotćm oyczy- 
Z^f, ic madamy w, Warszawie leptćy opinają kor- 
nej * mi w Paryża? kiedy w Paryżu cobią gazy i 
koronki , z kt<5ry<^ się komety robią, a u nas nie : 
lejp^y nie umieć zażywać towaru, a sporządzić go u 
siebie, nii używać kształtnie, a skąd inąd sprowadzać. 
Tem« ja chcąc po częici , ile zdolność pozwala, 
zabieićć, mam w do^u rozmaitego gatunku ręko- 
S^Td; ^e panienki sieroty, ieby mogły bydz w 
dalszym czasie I sobie i męiom u^ytecznemi , uczą 
się haikarstwa, i |ui teraz na siebie pracują. Ja do- 
daję uiateryałdw^ a gdy co dkc^ mieć dla siebie, 
według tixy płacę. Zarobek z przedaiy idzie do po« 
wszechoey kassy, i kiedy jui ktdra wydoskonalona, 
czy idzie za mąż, 'czy w słuibę, na dw cias, ile ich 
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jesł, tąkoWa czific składki staje sią tcb własna^cią, 
i zbiera si^ tym sposobem kwou doić znaczna, z kt(U 
rą pdt^m wyf^dnU gospocUrować tta.8w^^m Mjogą, 
Wszystkie te'|)a»ieiiki są szladieCBei^i lub tam^^ 
skfego staBti ; na dzied wiejskie insza }est szkoła, 
^eby i a »»ch ^eó Blewieicia stawała si^ ziiatną. fHh 
znaydtiess Wi^an źaduey tu prswie nicmąstj, iebjr 
ale 4imi«la ^ jakiej ' roboty^ a nade wszyslk^ są dobre 
kucbarki ^ nie od przysmaków , ale 4i4 takj^ strawy, 
)aka mężowi r dnecioin, a fdyby tągo była "ptnrmh^ 
i wyisz^y kondyeyi ludztom moie bydf uiyteczną. 

Moie to WPiBDo b^ańe stc edawac dziwno, it 
je moim cbłopkom sposobie kucbarki) ale tei mo}e 
cblopkt nie jedzą samych klnsek , ^dho zamiast «ble» 
hsf rosczynioney niby to ba placler wąki. Żaden z 
laski Boi^y «i^ jest taki^ "i^y prsynajrmniey w Nie«- 
dzielę dobrze mięsa iwietefjo ii«e«akoszfeowaŁ Ssko«. 
da, ie za naszych czasów nie iyje dw dobry knA 
Francuzdw Henryk IV. raoźeby on i oprtfcz NtedzieH 
ku^ę na stole n moich cbłc^kdw zastał* 

Wszyscy gadają o tćm, ii is nas w złym stanie 
są poddani : i ;mają pwyczynę sprawiedliwą :iiarz^ 
kać na to , a iaden^ ińe diee stę prtyloiyć do^le- 
pszenia ich-staflti; ałbp tak się niezręcznie dt) tego 
biorą, ii zamiast polepszenia, -jeszcze się prayczyniają 
da idi ucisku. Cbcą im nadawać wolr>o9Ć, a nie przy- 
s^siibiają Ich wpfiK^d do tego, iiby z nacbiney woK^ 
Aoići' korzystać fliogli'. 6weboda a dziiich, jest iniees 

Digitized by VjOOQIC 



36o P AK P o D S T 0X I 

W r^lctt jssak>|iieg09 z ^dzikości więc traeba pt^rw^j 
^yip^rowad^ii f a dopiero nadawać irolaosć. 

Żeby £ daikoici wyprowadzić , trzeba oJwiecić. 
Posna ją to modna nnędiiŁOWie , «k ziumit iq^>ada)ą w 
ł)}ąd y gdy aie wiedzą , j«k i diC^ki oświecać trzeba. 
I^tech jado ąiebłe sprowadzę bakałarza ^ ieł^ moich 
c^łopdw połaGime«cc|rł9 dayiliy to, ie się AfMiiczą^ 
ani im^ atu <nifil« bynayinpiey to me pomaiae ;. niuh 
jch '^#yuc2jr nitrzycu odzJiat i oufit pQ4^tn^ is bę* 
dziemy fwiedzieó^ wiek mamy t w iSzeuz^ .i wdhii 
pola , jsieU nie będziemy go dobrze uprawiać? Ło^ 
kiećeiiopłiigf a Jeei^eiryji gruntu 4tte pokpszy. 

Tak icb wśLf c oiwitecać należy* ieby aic sarat m^ 
•gli rozcnieał fMrtekonać 4> twoicb obawiązka^b, o do- 
breilti kzyciu cnsu^ <9 poArtebt^ pi^^y> o wycbowa* 
ttiu cnotliwibn/ideiefi^ o. względach jWfaiemnyi^ w 
małzenatwie', o {Mezeiny^. handlowym i 4> utizciw;^!!!) 
•co do odzieży i mieszkania ocbędoztwie, o potrzebie 
•wstrzemięźliwości 9 i względem zdrowia i względem 
majątku. Do Jtego stopom gdy przy ydą^ nadwczas 
imigą «2ę obey^ i. bez łolccia i hezĄ^ńsLiku Nieprze- 
^fią ienni) żeby umieli racbowfć i tcaytaćy ale się i w 
ity mierze zbyt żaciekae »ieffadfę« ; 

Resztę dnia przepędzUiśiiiy weąc^p, r6it>emi ^ za- 
bawami przedzielając. A ie wbinie Xiądz Pleban wy- 
bierał śię nazajutrz w podrdii; jako dziekan objeźdiając 
psrafley i tam miałbydź^ gidzie dla ^inie jjUnzeys^ no- 
cleg przypadał, postahowiliimy j^cbać'^ 9o}>ą'r|ize0. 
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I. Oponątbsooy imijąc pów<^ ćd trieyslbiego rze- 
mielSlnilhr; i%tn pewniej puictłenł się w dalszą potfrdi;^ 
kn l^ardsiey upewnS mnie Sfądt fUhsm, ii naprą- 
uriciei Ittbo niepozorny i nie mający falóWtfj wymo- 
try, jak <(w raieyski 9 doskonałym był w kunszcie 
swoim 9 i nigfły nie lawiddł tycłry którzy si^ do 
niego udawali. 

W miłto fowflrzystwie podn^' się nieprzykrzy r 
hrięd^ innemi' sag^ńieniamt pytaiłenf siic go, dla 
tn^ego w tlortuPai!!} Pbdkómorzyn^y kapHcy nie było, 
scwłaszezay H kof^M był odiaFony* wL^b Mtf na to 
mleysoe^śpósobflei mrząd duchowny phsydi^ pozwo- 
lenie, ale go prayfąć nie cbciała. Gdy go albo wiem 
j^y przyniotłenfi rzekła: wdzięczną jestem zwi^rzch* 
iroJCT duełroWney, ił m»jąe wzgłąd na moje lata, po- 
iWflla mi dómcTf^ kaplicy, ale ml śi^ zdaje , ii nie 
prc^stoł «byt ti^ p<^ofitoWat t cbwałą Bbźą; wolę 
wi^c ińó^trii jak thv W EwanieMi^ ń^łe /esteHi godnn^^ 
ahyi $tf9zed( d&priejrŁjfiJki domu mego. Pdfci tó siły 
wystarczą, będę chodzie do kokioła wraz z fudemi 
który tam uszęszcża r gdy iś6 nie zdołam^ przyymie^ 
Pan -Bug wdzięczaie eekotfę mojcr 
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W daUzdj roiniówie daU mi do poscaiiia wiele 
uiąprzyzwoitości, ktdre za sobą Ukowe ibyt łatwe 
od zwierzchności poąwęl^Dia jci^ną. Przy pai^twiei 
mimo ostrzeżenie w- pozwoleniu , czeladź domowa i 
coście z okoliczności korzjsŁają. Mieysca wyznaczone 
na cześć bożą, rzadko w tym stanie bywają, jak na- 
leży : paboźe^iŁwo się częstokroć zbyt pfzewUka , a 
co naygorszay ; odzwyczajają sią Jod uczęszczania do 
własnego kpicioła kpla^prowie i pairaiianie ; skąd 
wiele złego i dla kościoła, ł d}a innycł^ parafiandW) 
i dla nichze sat^y/ch wynika. Szkoda je. ^nrielce koścu(ł 
aa niebytnosci kolatordw, gdyi sami widzieć przez 
to ule mogą, jakiey reparacyi potrzebuje, na czćin 
mu także zewi^ątrz^ , jako i.wcwnątr^ zbywa. 

fiie ua >tOj oni wyz];u^czaj%'XM{dfa, ięhj im co 
niedziela i iwiąj^o do^ iąwlu pa^nf ,,nQ^, ^al^ akorą 
tytuł i przywileje nadaw<dw m^ją, ,id^e ząti^ izby 
poUzeby i i;ep^r«cye Jcośpioła dp )U((^€gp oaiławrająi 
opatrywali. Nie;raz mi się trafiło^ rzekła, bywać 
W takfcb koseiołacb, gdzie. przez dach zgniły, deszcz 
leciał na przytomnych: mp]4ji więc pfur^ffinię w ko- 
ściele, a Pan kc^«^ ,w, Mplif^ na^4uqh^ 99szy słu« 
cbał* J^ezelt mają męknąCi n^e^ wsą^ący; mokną-, a 
tak na pan,a, |ako i jego cł4op&/nie^.!Z'g^ kapią. 

I ta tez mdw.iła dal^y, powiąino hydz przeszkodą 
do żądania poz^woku na, kaplice t jż pan, '^ powi- 
nien , poddanym swoim przekładu dobrego nie da]e. 
Dom Boży gdy lud wietpy w sobia zgroipaad^a, ozna- 
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cza rtf wnosć wszystkich w ocsacli Boiyeh, Nie mass, 
albo przynaymni^y nte powinno bydź w kościele ro- 
inlcy mi^zy tsdai^cicem a chłopem » panem a słu-r 
gą: wszysci }ednego ojca jesteimy dziiećmi, jiedoegO' 
Pana czeladzią. GdywifC^ czy lito kolator , czylito 
znacznieyszy parafianin dla tego, źe kaplicę^ ma » do 
kościoła nie idzie y pozbawia parafian towarzystwa im. 
wielce miłego , ii f rzedli są w równości } pozba^ 
wia przykładu, ktdry ich dzielnky zachęca, niz xifi^ 
ie nil mowy. Ale jeżeli na te do kościoła przyj^d^ 
ieby oczami stra^elał, gadał podczas mszy > a spał nm 
kazania, taki niech lepiey w domu siedzi, nizbyt 
miał w kościele zamiast przekładu, gorszyć* 

Nie dała^ się wi^ użyć do kaplicy : uszęszeza do 
koido^a wedle moiności, nie tylko w niedziele i 
święta, ale i w dni powszednie 9 a obecność jćy, za« 
ehowującey się w kościele z Jak naywi^kszto Uf z^-r 
Dowaniem i uczciwolcią, wielką jest nauką dla para-^ 
fiandw. Jest jeszcze kilka innych dwórdw w mojey 
parafii : mieli niektck-zy kaplice, ale ieh przykła4 ^ani 
Pod komorzy ney tak ujął, ii żaden ich do odprawo-*- 
wania nabożeństwa u^ebie nie zażywa. Według zda-^ 
nia mojego, mówił daley Xiądz Pleban ,^ używanie 
kaplic prywatnych szkodliwy dla zakonów, alhó ra* 
czey dla zakonności skutek przynosi. Kto ma ka-» 
plicę f chce mieć kapelana ; naprzykrza się więs 
przełożonym zakonów, żeby osoby ze zgromadzenia 
swegQ dawali. Odmówić zwłaszcza dobrze czyuiąrr 
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eym prawie rztem ii£epo^biia > aw zakonniku wj- 
poszcżonym aa wolność 9 Vfindd obcowania .usta- 
wianego świeckich ludzi, duch sakonnośei słabiejc^ i 
gdy aaąad do Uasttortt powraca ^ oiobność cię^. 

II. Zoae było odmiana dziedzica t rządu we wsif 
przez którą przejezdialiimy wlaipie w dwczft»y gdy 
Xiądz Pleb&n dyfikors^ swój koAei^Ł Choć czas był 
suchy y takie były kaluie > ii ledwo się m^gł z^ nieb, 
mimo ie kęnie dobrze ciągnęły 1 p6}azd wydoliywać. 
Chałupy w naymizemieyszyia były stanie, ludzte źle 
okryci, •» daieer prawie nagie taczały się. po błocie. 

Pytałem się więc, kto był tak opuszczoney ma« 
jętnoici dziedzicem : a jećhak m niij siedzi , rzekł, 
]l[iądz Pleban; jest to mdy parafianin^, i ta sporsza 
słomą pokryta ^cbałi^, ktdrą WMPan na.boka 
wśrzdd błota widzisz, fest dwełreni Jegemoleinym* 
Takowy en zastał po oy(nr> a kto witf , ożyli i tam- 
ten Inszym go znalazł. Wieś jest i^ie zła , grunta 
dobrę^ obszerno^ znaczna-, ale niedbailBtwa 1 nie- 
wiadomosć y Jakby dziedzicznynfr spadkiem' panons tu- 
teyseym właśctwe",, whżóó sposdbnolci A^ego mie- 
nia, trzyma ieh w nędzy. ; 

Terainieyszy w^kascideł Jui lat kilkanaśde jak 
ob^ł te majętno^ r oprdez ^rmarkdAV w bliskich 
miasteczkach ^ po których juz dwa razy był u eeru- 
Kka, nigdzie wśrzdd uczciwego towarzystwa nie po- 
ataŁ Podobną ma* sobie zonę,^ z nią. dzisci pczy- 
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stoyde> pojętne > jakei^jr s^iin tego doświadczył; ucząa 
icb katechizmu; Cidyfinie przyjechałem do niego^ 
«beą€ go skłonie^ aby d'zi«€i do szkół oddał. Pa 
tviela r nie raz powtdrzonycH namowacłi/ takoWą n»- 
Koniec zyskałem odpo^kd j : h^ p. oyciec y dsiad y vt 
inoze i pradżrad mdy^ bom go nie znał, tu się po^- 
rodziłi , tir całe zycIe swoje przep^dziir, tu pomarir, 
» każdy z nich tak jak j/iy kdwo rnnia]^ sylabizować; 
i tyle tylko pidrem robiC| zęby jakotako podpisać 
s\%i kiedy siic zydbwi daje kontrakt na arendę. 
Zdrowi byli \ długo zyli , i ja jestem adrtfw z łaski 
Pana Boga : będą i moje dzieci zdrowe bez szkoły, 
l^ie dam ja icb tam'; bo im sfę głowy pozawracają;- 
i może by mnie potćm wypędzili : a choćby i nie wy-' 
pędzili; to niedobrze; kiedy dzieci mają. więcey ro^ 
zumu^ n\i rodztoe. Dayie mi WPan pokóy;' wszak 
ja dziesięcinę punktuałnie daję , a kto wi^ ; ozy nie-*^ 
więcey; niżby ^^ WPiana naleiało ; każecie się uczyć,. 
» powiadacfe na- ambonie, hłogosłanfieni' uliodzy 
w duchu, al6oi4fiem ich jest hrolestnfO' nieHieskie ,. 
€hciałem mu tłumaczyć; jak s\ą należy- t^est;. 
ktdry przytoczył'; i dowieść, jak źle brał ubdstfło' 
W ducHu, aie on mi przerywa jąc moWę rzekł :; Mo- 
iciwy panie ; Waszecie rozufnanM swojemi gotowi 
jesteście wmówić w nars nieuczonycb , cokolwiek się 
waszmoiciom podoba ; ale ja , cbociaźem do szkól 
nie chodził; jednakowo mni^, jakto mó\vią, w cie* 
mię nie bito. Nie dokażesz WFan tego, żebym ja 
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txr czjmt^ czego^ani mój ojciec wzgliędera mnie^ ani 
deiad w^gMem mego oyca nie uczyniła Będą a 
mnie i ze mną wraz w domu siedziały moje dzieei, 
i lepiej to będzie i dla WPana i dla WPanow^j dzie- 
aięcinj. 

Widząc > iź go przeprzeć nie mogę^ przestałem 
go namawiać 9 a tjm czasem sjnowie dorósłszy , tak 
się dobrze po jarmarkacb wjćwiczjli, ii jeden skradł- 
szj ojca w świat poszedł, i dotąd ftię o nim do- 
wiedzieć nie moźe;^ za drugiego pijaka i- napastnika 
raz wraz płacić musi. Jednakże^ , cboć widzi złe 
akutki próżniactwa dzieci i trzeciego przy sobie cho- 
wa , a i ten juz zaczjna wstępować w ślady braci 
awoicb, 

pytałem zatdm | jakun sposobem prowadzi go* 
^odarstwo T Takim y rzekł Xiądz Pleban , jakiego 
sią po takim, gospodarzu spodziewać można. Za- 
sklepiony w cbałupie spuszcza się na Podstarościego: 
ten w zmowie z wójtem i karbowym , jak chcą sie- 
ją ,. zbierają I orzą ^ a podzieliwszy ^ę między sobąi 
sesztę oddają Panu^ Ai'endarz go kwitami za trunek 
i jiadłb zbywa,, a^ on na- nic nie wydając, gdyi nie 
jest mamotiuwnym,. kiedy się cbce rozweselić, upije 
się gorzałką.. 

Vie wyjezdia[jąc db nikogo w gościnę , na wie- 
dzin nie zna*, w opończy raz wraz cbodzi : a kiedj 
starą kolasą jedzie do kościoła, na ten czas przy- 
wdziewa na. sitbie suknifti; ktdre od lat kilkunasto 
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ffprawtł : pe9^ nieboflaczyfta oyettf a Iłarabelo jest w 
tym doma^ moce jeame od czwartego pokolenia^ 
Tym sposobem na wzt5r oyca zyjąe, liabo i czWarte^r 
eięsci^ lotraty nie ma takiey , j^^^l^J mtfgł mieći gdy«^ 
by się^ umłal rządaić, dłtigdw nie zactągai f grasz» 
był nieoó tebrał| ale go skradł syn starszy | » mło-" 
dszy tyle kosztował i kosztuje, ze jui w kilku: miey*^ 
seacb pieniędzy poiyezyć muaiaL. ^ 

ni. Przy żabawney rozmowie miłiego towarzysza 
ftaida podrdł krdtka*,. i tak nam czas przeszedł, ie^ 
śmy prędz^y nad spodziewanie nasze stanęli na po- 
pasie. I tU' się zaamienicie zaras na pierwszym^ 
wstępie I pokazała uprzeyma ludzkoić Pani Podko- 
morzyn^y, gdyimy zastali obiad gotowy, mniema- 
jąc, ii nim go nasł ludzie sporządzą, doić dhigo naii> 
czekać będziemy. Dowiedziawszy siic, gd2ie mie- 
liśmy popasać, posłała tam kucbarza, który nam^ 
hardzo dobry obiad sporządził; lepszym go jeszcze^ 
nierównie acz3mił apetyt podróżą zaostrzony^ Kar*^ 
czma w którey popasakfmy, tśm sią tylko różniła* 
od cbałup, a miała staynią : jiedliśmy więc na dworze.. 
Arendarz źyd zwyczaynćm< tego* narodu nieochę— 
dozlwem, przyczyniał podróżnym niewygody. I^ie; 
znają jóy w dobracb Pani Podkomorzynćy i ji^y dzie* 
ci-, rzekł JILiądz Pleban : zastliła iydami wedłikg da- 
wnego zwyczaju osiadłe karczmy,, ale skoro sią ka- 
żdego z nieb kontcakt skończył, natychmiast^ ka£dy* 
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^^tąfic musiaL ZrązH^ jak powkdał»^. doSe j^j 
bj^ło przykro na siebie to trzymać > eO' iydzi arendo- 
waii^ awłaszc^a/. iz dobrać zdatnych szynkarzów 
bavdzo^ było trudno-^ » czasam jednak gdy jily podda- 
ni eoraz slą stawali a^wieceńssemr, w niebźe samyeb 
to >. na cz4m jfśy zbywało 9 znalazła* Postawiwszy 
vi^e wszędzie prawie karczmy porządne, opatrzyła 
wygodę podróźtiymr;; trunki za^ tak dobre w nieb 
przedają, jakich w całey okolicy znaleźć nie można. 

Ubolewaliśmy zafit^m nad niebaeznośeią dziedzi* 
eow n» własny ich po^ylek,^ gdy spuszczają się na 
ajcodarzdW) dla tego tylko*! aby sobie oszczędzili^ 
j^k mdwiąi kłopota i praey. Nie jest pracą i kło» 
potem sŁai^anie o^ własne dobro : , skutek albowiem 
pxzęwidzianegp» a cOraz mnożyć si^ mogącego zy^u^ 
słodzi przykrość ^ jeieli się jakowa, w gospodarstwie 
znaleźć może Przyzwyczajeni da wieyskicb sta- 
rioiooscly. nigdy się na pracę nie skarżą, i nie jest 
dia feycht,, ani bydl inozej, kt<irzy w ni^ zabawę 
znaydują^ 

Kaidy , ktdiy srę bawi arendą^ ma za cel zaro- 
halt SWÓJ, inaczey takowy ^osdb gespodlMrstwa był- 
by naynieroztropnieyszdm działaniem.. Zarobek 
dzierżawiących naywięcćy zawisł od niewiadomości 
i niedozortt dziedzica. Nie weyrzawszy wprzdd w 
wartość rzeczy- w sposobność polepszenia, w oko- 
liczności położenia mieyscoi właśeiciel puszoza dobra 
swoje w dzifirźaw^, naprzcid s tego powodu: izby 
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rnzem do rąk pieniądze odebrał, isHby dfę usttzegf 
kradzieży domowych urzędoikdwy izby nalćoniec za^ 
^ohik^ gdy mu albo daterzawea 00 wj więeey dale, 
tii^ przeszły, albo tenże sam co pi^zedt^m trzymały 
>vicoey poittępujei żeby svą utrzymał przy possessyr. 
"Wezyst&ie te powody jak są niebaczne , łatwo każdy 
poznać może : a napa'Z<Sdy vazen» odebrane pieniądze, 
albo zebrane pomału nie powinnyby czynić co do 
zysku różnicy. Człowiek przekonany , iż rozpra- 
szać ,^ co się zebrało nic naleiy, czylf zbiór razem> 
czy częścią przyydzie^ równą w wydaikU' zachować 
powinien wsirzy małość.. 

Urzędnik domowy nie przywłaszcza soBie rzeczy 
pańskich, jeżeli postrzegę i czuć będzie nad sobą do^ 
zór^ praymnożenie iiHraty łatwiey przychodzi, gdy 
się majętność nie dzierżawi', a gospodarstwo pibiie 
idzie. Prawda, iż* mieć zarobek, a bez pracy, rzecz 
jest powabna f ak odwołuję sięWtćy mierze do dzie- 
dziców r }^ wieki się z nieb na^ łativo5ci w postępo- 
waniu coraz wyższey arettdy y zawiodło. Przy 
wyyścia czasu kontraktem oznaczonego, pospolicie 
ten,, co z góry naddal, o* przywrócenie naddatka 
upomina sięr podaje długt rejestr zawoda, -niewy«« 
brania^ złych czasów, a gdy ttiu trzeba i grad spro- 
wadzi , byle swego dokazał. 1 na tóm 'ftię pospolicie 
kończy, iż albo dziedzic pozbywając si^ natręta, 
zaio, co si^ nitsta£», płaci; albo rzecz do sądu* 
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tdsae> ft Um choć si^ i sprawa wygra^ ło8»t prawny 
nową jest »zkodą» 

Na popareie mojego sdaiiia z własnego doswia^ 
caenia położył przykłada Na zalecenie jednego z 
parafianów zadzierzawiłem był dziesięcinę w odległey 
od siebie wiosce : łaCwytn był dzieriawea ^ i nierd^ 
wnie dał wi^ey ^ niz przeszły. Jak się rok skoń- 
czyła podał rejestr pretensyt lyao złotydi, a dzie- 
rżawa roezna wynosiła 1 1 ao ; przyszło do prawa,- 
ktdre kosztowało przeszło 700 złotych: skończyło 
się komplanacyą^ i jaszcze pozbywa jjąc- się pieniacza 
4oo złotych zapłacić musiałcm.^ 

iy« Pierwszy raz tym traktem jadąc, każdy wi- 
dok był dla mnie nowym : ile miarkować było mo- 
żna; jedne wie» dobrze zabudowaną i inrządzoną 
przegradzały dwie, trzy, a czasem i cztery liche^ 
Do noclegu było mil^ cztery, wpół drogi odpoczęli- 
śmy koniem., i csegom się nie domyśliwał, dowie- 
działem się, a odpoczywaliśmy w miasteczku; 

Włainie w ni^m wszystko było do gamituraf 
mniemany ratusz, bo st^ł na trzodku niby to rynku^ 
różnił ^ię od otaczających go chałup, nibyto domdw, 
a niby wieia^ to jest z kilku deszozek wzniosła nad 
dach kopułka, . oznaczała) iz miał bydi w niiy dzwo«* 
nek którego jednak .nie było. Dziwowałem się z za<« 
lem, tak wielki^y nędzy^ A jeszcze większa byłai 
w umt^m, przest. ktdrtśmy niedawno przejechali. 
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rzekł X. Pleban ; alBo^iny miel! jakie oa drodje, py- 
tałem się? — ' Ziapewne odpowiedział | i liżecie naa, 
ledwo Die gorsze^ o milę czeka. 

Miasteczek Biezgrabnośei i nhóstwttf a zatćni 
mieszczan nędzy, winien jest rząd nadawający na 
uie przywileji^i zwierzchność niebaczna na ich atrzy- 
manie y i dziedzicdw razem niedozór i ebeiweśc. Na 
to są postawione miasta, iźby^ były irzodłem i stano- 
wiskiem handlu eałey okolicy, mieszczanie, izby 
przez ich ręce szedł handeL Zwierzchność nadająca^ 
przywileje na żądanie właścicieluw , nie powinna, 
mieć względa na chciwojć żądających,, ale na po* 
trzebę krajową^ Tak więc miasta urządzone hydr 
powinny, iiby były w śrzo^ku okolicy swójcy, a- 
jedno od drugiego tak odległe,' Hhy sobie wzajem^ 
-w handlu nie przeszkadzały. 

W przeciągu mil dwóch, znalazłem na trakcie 
trzy miasta ;. gdyby zwierzchność nadawająca przy- 
wileje, powziąwszy dokładną rzeczy i położenia w ia-> 
domość, wzięła był« to na uwagę, iż. zamiast po- 
mnożenia, tworzeniem miasta handlowi szkodzi; 
powionaby się była wstrzymać od nadania przywi- 
leju przynoszącego sąsiadom krzywdę^ fnieszczanont 
poblizszym uymę w zarobku , całiey okolicy roztar- 
gnienie w przedawaniu i kupnie. Powinnaby mieć 
i na to uwagę, \i przez nadanie dln wspomoienia 
jednego, krzywdzi drugich, bliskich w sąsiedztwie 
mi^st właścicielowi staje; się. przyczyną niesnasek. 
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1 gwaftownoici micilzy Wsi^dłoBjwatelanii. Raźdy 
aibowietn y własności ^wojey broniąc , iłe moźnoscT 
sprzęci «7 tac 5tę musi Wzrostowi Banillu w pobliźsz^m 
mieście 9 diio^by nie dla inney, dla iiy i s^rawj^^ 
diiwey przyczyny, izby sam nie szftodował. 

Osadcy imast od fego' zwyczaynie zaczyna ją , ii 
nadają grunta mieszczanom^ a t^m sarnim sprzęci* 
wiają się istotnie lemu^^ do czegóby zmierzać po^ 
winni ; chc«{ uczynid z raiesic^n ba)idTar26w i rze- 
mieślników, a- czynisf iełi' oraczami. Jaki tego hydr 
może skutek? 0to nie inny nad ten, k(dry daj« się 
pospoKcie widzfec, iz bandę! zh idzie, » rohi jeszcze 
gorzcy. Żydzi na dwczas* nabierają mieszczan obo- 
wiązek i zysMi, inardd fen przewrdtny, bezwzgł*;-' 
dny r cbtiwy,^ t^k d^c^kce miasta- nasze opatiował,^ 
id sami wszystko posiadają ^ a- wypędzeni na przed- 
mieścia dawnf obywatele, anf cbłopi, ani mieszczan 
nie , w ubdstwre r nędzy, czcze tyllto n^wza^. nazwi- 
sko stanir swojeg^o; 

Nie z inn^ nad* tę prż;^czyrty rzemiosła i kunszta« 
w kraftt naszym npadłj' : jedynie zyskowi bandlb- 
wnenni' oddane żydoStwo«> ku rzenkiosłom się nie 
sposobi, a kimsztdw ilie żtia. A choćby się cbciało 
do nieb garnąć, -wielir z nieb, jakoto mafarsfwa i 
snycerstwa , z przepisów religii swojey chwycić się 
nie śmie. Żeby więc mogti się prżynaiymniey w nie- 
dostatku handlu Vzraagdć mibszcałaitie I Ale nieczu- 
łość paadw i na prawa ladzko^ci, f na swdy wlastoy 
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caróbek tamuje źttóUka cfobroczyntoloi , ktdreby 
wmiatały obywateltSw ich teiaatecztk. Zdobić 31^ 
nic moz* abo|i na pierwiastkowa; w tztmiasUth i 
kuaMtaeh zadatki , i dla tego ii wdarcia aiemaj^i 
cicstokrbiS ci, ^^ktdrzjby pędz!ein> lub dłdłem i siebie 
wzmogli 9 i krajowi nadali sławę: sponiewi^ani 
w aędsy, }ei same ręce, ktdrebj icb uczyniłj nie- 
teiartekMmi , podlej pracj poddawad Btussąr 

Co 8)f mówiło « kiuiaztack i i^emiosła^, lim 
kordaicy jttzcza ńo jiaok skiij : i Łyeb lubo są sake*> 
ły niepłatne , bez koszta poprsedinczego nibydi Dit 
naoina ; aałiiją go miast posiadacze, i ta ich oszczę- 
dncy aieczułości korzy-,, iz dająe podupadać mie- 
szaaaom, własności awojey czynią kra^hi^dę. 

Potróyna w przeciągu dwdck mii miastiaćzka, nie 
byłyby ifliyt bAtskie we Włoszecb, gdzie bHzlKy j&»- 
sacze«i«di^ są częstokroć dsić spore miast* }• ale ła>- 
dnoici tamtego kraju ^ btfndlir h przemysłu z naszym 
równać me moina. Wsi nie znają, bo grunta za» 
dzierżawione^ albo w ręk-u właicitieldw tak są urtą- 
daone, ii każdy, w obrębie swoim ma dom i folwark 
dsiedaiczny: tak dbowiam; jak o lias^ obłopiSw. do 
grontu' piay wiązanydi nie i 



V. Nocleg mrfy Byf terminem podrd^y Xicć!za 
Plebana: ie w miasteczku, jak mdwil^ dobrego. sta^ 
nowtska znaleźć nie było można , wraz z- nim^ za je* 
cbałem na plebwiią. Ppzyj^i byliśmy od> powasCnar 
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go Staruszka 9 który nas do domu svTege szczupłego 
wprawdzie^ ale dosyć porządnego zaprowadził. Gdy 
odszedł od nas> chwaliłem gospodarza ludzkość i 
ocbędoztwo. Mylisz się I WPan, rzekł nuSy towa- 
rzysz : jestto wikary tuteyszy ; pleban niedawno xię- 
dzem został. Więc na wspak widzę rzeczy są ta 
ułożone f rzekłem : Tak jak i indziey odpowiedział. 
Rzadko cnota i prz jmtot j znaydują nagroda : szczę* 
ćcie zwyczayne sobie czyniąc igrzyska^ zdaje się w 
tóm nay większe mieć upodobaniey'iiby tak nie czy- 
niło , jak czynić się naleiy. ' 

Poważny ten starzec, ktdry nas w szczupłości 
swojey mieści, od lat. trzydziestu kilku ^ przy tym 
kościele siedząc, juź pod trzecim zostaje proboszczem^ 
» sam jakiey kol wiek , dboćby nayjicbszey plebanii, 
doczekać się nie moie. Przed rokiem, posiadacz tu- 
teyszy umarł: wszyscyśmy rozumieli ,.' ise po wszech*^ 
nie od wszystkich, szczegdlni&ypd kolatorów szaco* 
wany> mjeysce, na ktdre zasłużył tylu lat przecią- 
giem, osiędzie. Z boku zaszła rekomendacya , nie- 
znajomego i nam i kolaloron^ młodzieńca , jeszcze 
święceń wyższych nie mającego, przemogła trzydzie- 
stoletnie 6tai*ania i prace.i - Przyjął ze zwykłą cno- 
tliwym umysłom spokoynością cios wielce dotkliwy, 
i jeszcze śią w nim zamiast odrazy powiększyła żarli- 
wość ku chwale Boiey. 

Kie uważają kplatorowie, i lekko sołńe waią 
nadawanfc; ktdre im prawo powierza; urzędów du- 
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diownychi a skd ich. dobrego wyh^ru lawisło us2C2^^ 
śliwienie poddanych , gdy dobrjch im nadają, ple- 
banów. PrzeciwDym sposobem wielkfe uknjwdte- 
nie i szkodę czy«ią; kiedy alho nic amUjący f co u-* 
mieć powioDiy albo nie tak czyniący, jak uczą, albo 
nie pilnujący owieczek swoich Pasterze , nagroda 
biorą, a pracować nie .chcą. Urząd plebana szaco- 
wny jest, staiii>i>1¥ainy.|., j tak istotnie wpływa w u- 
szc;tQ«liw:ienie. Wielp,. H }uiij Tz^d państwa doglą« 
dai^ tego powinien^ isby wybicorame aa ten dostc^oy 
stopień, było jak. nayuWaziiMyssek Bydi zaś nie 
uioałe^ kiedy się m cudzym zaleceniem kolatorowie 
ugodzą, albo uwie4aept jaieprfcw^ii do krwi awoj^y 
prty wiązania 9 diji{,.spoJu«i^m«oiu, co si^ cno** 
w nalesy^ : . .; ,- ^!i . . ; 

Xe ^ były n^ĘMp^ i- roim«lry « Si^daent Piebaoen^ 
gdy jdw stąii'uanęk:Wiikałj wa^edłsey do nfs, zapro-* 
sił na wieczerzą , dodając, takową ,^ fla jaką fiię ;iir4 
bds^^9. moje zdobyć mogło, Nk była wprawdzie 
dostatnią > ale pDrządo>ie, orysto i smaczno zrobiona^ 
PosjMfwifM J^yłe 5>i^fi») iji;^!esikeAett>wa#szy, gdy-ł 
iroy znaleźli wcale dobre, okazałem fl^adzi^ieniiu • Pon 
strzegłto staruszek i rzekł: łaskawychto parafiandw 
sąpomotanie), m^f Uąt ina* ttim wydatki nib wy- 
atare^sa. /.Znajomy Ua od lat dawnych niemeg^si^ 
skarćyć^ izby mi na wygodzie brakło,, a dostarczają 
mi jey, nad moje aasłagi parafianie , i tym sposo- 
bem, jakem 4ączj^;i reszta wieku mojego, ua tym-; 
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ze stopniu^ mt ktdrym mnie Opatrinośc .Boża mieć 
chc»da-9 dopędsc* 

^ahoUcjif giły naśt gospo^ars odszedł, pyte- 
iein etę Xi^dza Pltb&niiy cohj byłe- ta przyczyna, zi 
tak dawno ałuiąe kokiełowi, nie mógł st^ pkbafiii 
doczekać. Bo umiał j4f bydź godnym , a nie nimć 
natr^ie prosić, odpowiedział. Gnata skronmą 
jest i mało o sobie trzyma^: . trzebią \nc€ ją prawic 
' pnyNKisłćy ieby la^tt ^ea^Aiwą; Nie raz wako- 
wały ptebanfe: nowm śieeiekawy póftno^ aic dowia- 
dywał, a dowied«taw»£y si^, nie jm<hł bydf af 
przykrsonymr Stało się wice, H go ftin» ubiegali 
B Kolatorów , a ti, tAtoima byli obiecalr, ii e ni* 
nie lapotmoą, skoro łm zsaidl. z oczy,* wypadł ix 
pamięci. I tak, co ai^ jemu, łubo godaewa, ir 
wstads itriar aaie&teźiiiiMil, clioid '«iar4WBte n^aiej 
ed.nd^o godni, (doktaU/ t|k jaV taras świtio ¥^ 
any "jisgo JPi:oboatca; t- ' *'**^ 

Zapisałem soUe enodtfrc||o >staroizka ńaie i na* 
swisko, i mam teraz e^ą aercu mojamu poeioehę, 
iaib mu uałoiył ^akotBCy^^ gdyś^na^joJbroj pleba- 
nii jeal oaadzoaymir ' >' H ^> 

VL Obodafli nmSe^ przede idnMttfesaen oad^jt 
powiUnia Pana Pod««olego : ' paai{c>iiy jednak nu jego 
przestrogi, liibo* tylko eztery omI^ mająe, mtff^bya 
był zjecbad aa obitid, zatrzymałem arę z popasem o 
nUt od domu jjtgOr Złem aobia pora^^ił w wjiłNpa- 
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oni mieysefli^ ^ ie ^^dnak cUień: by! pogodny, ok 
wdM>d«ąc do puitdy,pra5vieJMircsmy, posiltłeM się 
oaprędoe ; . a gdy i jKpme <ioitat»c«aie ^ulpocięfy, pu- 
ściłem Bią W dalszą podrdz , i ^ourzegłszy zdaleka 
doin pr^tyjaciela^ poprzedoiozą zasiloDy byłem na- 
dzieją słodkiego uzjci^i towarzystwa jego. 

'S<aaą$7szy przy karctmie, dowiedziałem się, ii 
hyl w domu: gdy m.aMdł ku grobli^ asczęsaie zda- 
rzepie dało mi go znaleźć na i4mde mieyacu^ i tak 
właśnie' przybranego^ jakeoi go był nay pierwszy raz 
oglądał* Zaprowadził ronie do domuy a po pi^y* 
witaniu wzajarontfm i z gospodarzem i z domowemi, 
odprowadzony byłem do ty^faie pokojdw^ w ktdrycb 
lui^dawni^y przemieszkiwałem. 

Dawszy wpft<fd czas <ł»u«ieazczcfcłia aię wstań- 
x;y i i ułozema rzeeay i Pan Poditeli odwiedził mnie. . 
Opowiadałem mu wszystkie edartenia .mojey podrd*'- 
źy 9 -tę naymilaząy zem Panią Podkoroorzyną poznał. 
Żałuję wieke, zem nie był oslrzeźony o Łych nawte- 
dzinachy rzekł Pan : Podstoli : byłbym tam zjecbał^ 
zwłaswza> ii się iwła jnie dto mojey siosiry wybiei'am« 
JUttbio mnie z nią knew łączy ^ -liez pocbiebstwa po** 
^iąd^i^ n).<>8f f iż rzadki ze. wteecb miar da|e z sie- 
bie przykład: chlubię się więc z lego > iem jest jey 
l>raten*. Lubo nie zawsze {esCe^my podobnego zda- 
nia f co się i^Spolicie między rodzeństwem trafia, 
bynaymniey to wzajtmnemu przywiązaniu nie szko^ 
dz\i etie sUrsza w wieku ^ i dama^ choć mi siię 
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czasem zclaje, ii jik rotm po ^bie prawda; ti^tępnjc 
j^y adokiedy.^ oo «i)C z^jfy stfony dosć rzadka trafia, 
ale tei częlciey zgodtoimj si^ aa jedoo, 'mx ionc 
rodzeństwa. 

. Gdym Ąulej opisując podrdi zastanowił się oad 
ową nędzną karczmą > gdziera ostatni popas odpra- 
rfiBł; Nie diiwitf «łę WPan Sterna ^ rzekł Pan Pod- 
stoli: k^ida wiiei^' gdzie wielo' Pandw , złą hydi 
musiy «i co sąsiadóoi przykro, rzadko wielonkcy dzie- 
dzice > i z sobą i z niemi są w zgodzie. Przegra- 
dzają mnie na szozęlcie od tey wsi cudze grunta, i 
b^fłbym juz dawno wiei ,> do ktdr^y te grunta nale-* 
l^^ kupił, gd^by nie miała tak złego sąsiedztwa. 

Za jedne z naypierwstyeh przyczyn złego staon 
wsi naszycb ieład^/ mdwił Pan Pdd^toli, częste ich 
na rtfine czfSci pocl^'isiły. Po oycu, właścicielu je- 
dnym p ^stające dziecti koniecznie się przy pierwia- 
Atkowćm dziedzictwie cboąc utrzymał! , na tyle czę- 
ści, ile icb jest, majętność oyczystą dzielą. Stąd 
więc zamiast jednego^ dwa atbo trzy dwory, tyleż 
folwarków, a zatćm ą karczem i browardw bydź 
musi. Drobnieją z caalzem i te cząstki, aź Hakoniec 
pełua wieś dziedztcdw, i s imienia tylko szlachcica 
staje się w istocie chłopem* 

Rozerwane na dwie, trzy, lub więcey jeszcze 
części gospodarstwo, nie moie hydi dobre: ubdstwo 
się w udziały zakrada, azatićm niemoino^ć; do tego 
tiakoniec przychodzi, ii to, Coby jednemu coraz 
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^lęcey iysku przynieść mogło ; ledwo killtu wyży- 
wić- tdoła. Budynki czy mieszkalne ; czy gospo-^ 
darskie, nie mogą by di dobrze utrzymane przy szczu- 
płym majątku, drogi publiczne t^m bardziey, a kar-- 
czmy zazwyczay złe , choć tylko jedna we wsi , po- 
mnożone według Pandw y przytulenia podróżnym dać 
nie mogą. Na nieszczęście przywięzuje si^ zwyczay- 
nie do takowych właścicieldw przesąd , iź się pier- 
wiastkowego siedliska y choćby było nayszczupley- 
sze, iaden puścić nie chce: pdty się więc dzielą> 
póki tylko dzielić sią mogą, i nakoniec kaida pra- 
wie grzęda ma swego osobnego dziedzica. 

Go więc szlachectwo w przodkach , wyłączając 
je z pospolitego gminu', było nagrodą następcom^ 
w gminne je podając prace i obowiązki, staje się 
dzkpdą i karą, jak gdyby na nię zasłuiyli. Prze- 
przeć ich jednak choć w oczywistości nie moina; 
cierpią z ul)dstwem^ wszelkiego rodzaju dolegli- 
wość, a jednak się od gniazda pierwiastkowego żą- 
dnym sposobem oderwać nie chcą. I chyba głód, 
lub przymuszająca koniecznie potrzeba, do tego ich 
zniewoli, ii się 2 ulubionego, mieysca wynoszą, ze 
stałto jednak zawsze przedsięwzięciem, ii 819 za 
pierwszą, porą sposobną 4o niego powrdcą. 

YII« Wyszliśmy do ogrodu i zastałem go zna- 
cznie powiększonym: cała prawie czę^ć nowa była 
na wzdr Angielski, Drzewa kształtnie a dogodnie 
nai tćm mieyseu pOSJidzone^ sprawiały piękne wido* 



Digitized by VjOOQ IC 



38^0 .ffAi^ to5iTo£i 

ki ; pomiędzy nietm były fdzie niej^sie pięknym 
darniem okryte łąki. Strumyk biegnąc p« kamy- 
czkach^ mriŁCsały acerokie saś ^cieszkl nie nadto 
sagęszczooe i kręie, dawały sposobność do miłey 
przechadaki. Csiedliśmy w ciemu drzew rogoży- 
slych , a Pan Podstoli tak mdwtć począł. Jak wi- 
dz^i i mieysce i rozrządzenie podoba ąi^ ale ledwo- 
bym nic zgadła oo WPan myślisz. Pfzypominan 
sobie dawne nasze rozmowy ^ a więc i to^ iźem nie 
bardzo tym y ktdre zowiemy Angielskieoii ogrodami, 
sprzyjały a teras go u mnie oglądasz. 

Niestateczność, prawda , }est naganną^ mdwil 
daley: ale przestaje nią bydź, i owszem moie bydi 
ku podiwale, kiedy s powodu 4obr^o pochodząc 
użyteczne skudci pngrnosi. Widzisz WPan wprawdae 
pozdr modnego ogrodu , nte jest jednak dla samego 
k8zlałt«u . Trzeba było ogrodowi mojemu , dla bra- 
ku owocdw ; rozszerzenia : chcąc modę zgodzić z m- 
żytkiem I rodzayne drzewa zamiast sadzenia w prost, 
kładłem w ziemia takowym ^>oa<ibfm» iżbym miał 
z nich gdzie niegdzie podobieństwo gaikdw t laskdw. 
Co miało bydź prostą kwadraty czyniącą ulicą, atało 
Bią sctetcką, a strumyk tak, fak ł^ł na f woj^m laiey- 
scu został. Łączki nową przywdziały postać » i 
«ie przeszkadza to trawioi iihy Łak, jak prscdt^ai 
nie rosła. 

-To więc 00 WPan aowicisz angielsaczy zaą , jest 
•sadem; :^ym jednak dogodził są»i^ dom, dałam ma 
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kszt&h uoinry, i nie chcący, chcąc się iiroym podo- 
bać, samem soImc dogodził, « z tego si^ teraz cie- 
szę > ze się ten mój wkśoiacki wjiiaiasdc i W Panu 
spodobał. Oprowadzał mnie zat^m wss^zie, i 
poznałem, ii wszystkie drzewa były rodzayne, ufe 
zaś kształtne i porządnie zasadzone, ii rozmaitościil 
zieloności liścia, kwiatu, «wocu, wzrostu i gałęzi, 
csVniły skład Hsiły, zbliiający stę zupełnie do owej^ 
ozdobney, i pawazni^ W wymiarach i kszułcie pro- 
stoty , ktdrą ddełom swoim nadaje przyrodsenie. 

Pokazywał 'mi g^te niegdzie drzewa niektdre. 
eudzoziemskie Pan- Podstoli : te nęld^ mnieyby się 
zdały potrzebne w ogrodzie na pożyto rozrządzo- 
nym, ale w niewifiilkiey liczbie znaydują się, a odmia- 
ną dodają wdzięku. Kaedfi z T^iób. ns^wisko s^oje 
oa sobie nosi, 4\a tqr'P«yczyny, iiby mdgl prze- 
chodzący powziąć o ićh rodzajach wiadomość : zęby 
zas i to wiedział, > skąd: pochodaą, przj^ nazwisk* 
kray, z ktdrego są, wyraziłem* 

Po odjeździe WPatia stąd, mo'wił dalćy Pam 
PodstoH, zei mi nie rac e^nił wzmiankę a teraźśarey* 
szych (godach : luboś mi je był dostat^cioie opisał,- 
ie jednak w takowych okdkenoiściacb , naylepiay) 
o rzeczack oczy aądzić tóogą;' mc mając podobnycłi 
widokrfw w okoKcy, gdym liył w. drodze, «myślnic. 
zboczyłem, abym «gc<$d dawno juś tym kształtem! 
założony i osadzony, widziała Rowoić, wi^niałolćr 
i dobre rozporządzcijjie podobały im wę wieko. 
Tomir. 1^ 
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Zabawiłem więc dni kilka, a poznawszy sląi 
ogrodnikiem 9 doić na]>rał€tn wiadomości o sposobie 
sadzenia , utrzymywania i obdiodzenia się z drzewy 
i roślinami y kidre tam były. Że zaj miał i spo- 
sobność i pozwolenie użyczać nasion i szczeptfWi dal 
mi niektóre 9 inne w czasie przysłał, i to l>yło przj- 
czynąi załoienia, zasadzenia i rozmnoienia, jtk 
WPan widzisz I itęj newey części mojego ogroda. 
Zrazu imteli si^ ae mnie sąsiedzi:' jak daldy postrzt- 
gli , ze to i potrzebie i użytkowi i Zabawie dogadza, 
jęli się tego sposobu zasadzania, a nawet i nasz Xiądx 
Plebana który, gdym mu wirzód drzew sadu jego 
porobił Icieszki, w dwócb dniacb ogród Angielski 
a wi<ilką pooiedbą u siebie zobaczył. 

'VIIL Włainie postrzeglilroy zbliżającego się da 
nas ; — o WPanu też była wzmianka Mci Xięie o- 
grodniku Angielski , rzekł, śmiejąc się Pan Podsoli: 
— *- Ale, i jaki jeszcze zemnie ogrodnik, rzekł Xiądz 
Pleban, witając mnie: co przedlćm ledwo kiedy do 
sadu szedłem, teraz dwa, trzy, a czasem i cztdry 
razy ck> pgrodu mego Angielskiego cbodz^; przedtto 
śliwki trząsłem, a teraz akacye afeieram i jugulansj. 
Ofiarował zaCćm i Panu -Podstokmu i mnie kilka 
kwiatów zeszłey n leebie akacyi^Krwoady, którą 
Rohinia hispida nazywają. I tak tedy , rzekł Pao 
Podstoli, óbraeająo się do mnie, przerebiłe^ nas WPan 
na BotamMów, i widzisz, z jaką iarliwoicią wypeł- 
niamy rzemień iiasze% : . ' • 
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SzczodroUmc^ Xię<ka PldbaiM, użyczającego 
nam pierwiastWw kwmtii drzew swoicb, gdyśmy 
uwieibialiy rsekł Pan Podstoli : n^m więkssey chwały 
jest godna, im rzadsza w agrodnikadi. Zdaje si% 
by<iź przywiązana bardzi^y jeszcze nad inne do tego 
kunszta chciwość i zazdroić. Posiadacz kwiatów s 
bolenia u sąsiada kpsse widzi y i zazdrości ma tako- 
wego ploatt« Stara śi^ wicC| ile m«zności» ażeby 
jeieli przeyść go nie moie, przynaymniey si^ s nim 
zrównał; do tego sebjdoszii w ogrodach kodujący 
si^y przez chciwoić gotowi są i łia kradzież odważyć 
się niekiedy; a dla zaadrojci tego, ca mają, uiy- 
czyć nie chcą. 

Powiadają o jednym Holenderskim t^p!«dnikU| 
kt45ry mniemał , jakoby sam tylko posiadał gwoździk 
czarny, iź gdy się dowiedział, ie się W inntfm miey* 
scu podobny znaydował, jechał tam amyitnie, i kii<* 
pił go za tysiąc złotych. Kaidyby rozumiał, iz 
szacowną cebulkę obok swoj^y posadził: zgniótł i 
zdeptał dla tego tylko f * izby jego jedyną była. Ża« 
denby si^ z nas podobno na tak heroiczna głupstfro 
nie zdobył. 

Powieść jednak ta^ esyli imyAotta, czy pra** 
wdziwa y oznacza , do jakiego stopnia pra3ry4ć moia 
dziwactwo bogatych próimakówi byleby tylko wy* 
roysłom swoim dogadzać mogli. Zdaje się z pier- 
wszego weyrzenia diciwoić i zazdrość, do kwiatów 
i roilia tylko ściągająca się , mniey zdrożna ; jest 

Ra 
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jednak godna nagmy , me tak ZTseciy, jak z poW 
dki^ s którzy pochodzi, izetkutk^w, które wieść 
za sobą inoie. PrzyzwyczajoDy zazdrościć kwiatdw 
i roilin będzie zazdro^iłogroda, iz większy od tego, 
który jna. Od4>grodu przyydzie chęć do domu, od 
domft do majętno^ , a €0 raz daley się wzmagająca 
rozpostrze się do wszystkich rzeczy, którycb nie ma- 
my -a ioni posiadają \ albo choć i st| u aas , u dni- 
gkh mogą ibydi Ufsa». 

&ukać -^Msobów oieprzysloynych, iiby rzec2 
cudzą sobie przyswoić, zawsze }est podstępem i kra- 
dzieżą; pie usprawiedliwia oaa się tćm , ii się nea 
mntćj zdfttna urywczo bierze: dość na tóm ze sobie 
ctidzą własność przyswajam , iżbym podpadł wioie. 
A oaw^t Tzecz z ionycb miar obojętna, jakoto kim- 
tek )«b drzewina^ wedle sposobu »yileni« posiada- 
cza^ nabywa szaconku : ktoby owemu Holendroni 
czarnego gwoździka cebulkę wziął, mniemałby mo- 
ie, xi małą mu szkodę ezym^ a przecież io, o 
wztął, kosztowało posiadacza nie nuiło. Daymj 
io, ii rzecz wzięta nie wiele kosztuje posiadacza, 
lecz mu się wielce podoba, i jeżeli tak się prz3rzwj- 
ezatł, li bez niey się «beyść nie moie, wssystkle 
te okoUczooścŁ ^wi^szają stratę, a zatćm winę tego 
który -się jćy staje przyczyną* 

Dobry nam dał przykład w kuaszcie ciassym o- 
grodsiczym Xiądz Pleban, gdy iuHm tak hoynie picr 
Wiastków płodnold ogrodu swojego angielskiego u 
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źjcta; a w t4m niyeieiua' potępia . slt^ąpstwo- po3ia^ 
dacz6vły któnjdia, tego tylko » iz^^ aby mieli- czego 
V drugich nie naas , tak są niesyci, ii aic* od jiich 
w niczym zasilić nie inezna. Siami sobie tak dzian- 
ia jąc czynią krzywdę : bo gdy się inni bea nich wzmof 
gą « a caaśem i na praekor^ więe^y mardwnie nad 
niidv dostaną i abiarą, tffudno aif i^* aiHSwczas spo<- 
dzif wać cudzego zapelnoienia ^^ gdyi sobie do cudzey 
dobroczynnolci nieazytą e^OWą aagrodaili dpogę; , 
Nieroaumi^ zWPan r tackł-do nmia się obi«cająr 
Pan Podsteli> iia^my się aimfiwilt a Xiędaera Pleban- 
nem I i umyślnie tę- scenę gi^amy^ iiby^my WPana- 
bogatszego od nas do saczodrobUwośei nieznacznie 
^iediii < Rzeoz i rotmowa . przypedkiem się nadarzy- 
ły; }eiefi aaa jednak WPan w ubdsiwie naszym; 
Trspomtfds raczysai upewniamy, \i nie usnaS9^ odmor 
WJr a zyskftsa wdiiię^nojc- 

. . IX, Gdyśmy s ogrckfow^y przechadzki jui pod' 
wicćzdr powracali do dwora-, właśnie tez niezadłu* 
go moja zona pe^r^f, rzekł. PaifPode€9li» Pyta- 
łem aię^ gdzie była- w gofeime? Na_paószcsyime,. 
Fzekł , U naszey sąsiadki. Jkatlo ii iiM»y^ nuar sza* 
coifrna osoba,. g9teoa»n», ttezynna> pijzyjiuiielska , ale 
lak dotkUwa i i^ieueyta w oeremonitde, H grfyby ją* 
była w tych dniach nie odwiedziła iona moja, mi» 
mo kilkonastoleCkiią ztdyłoŁćy uczynilibyśmy sobie* 
z ni^y nieubłaganą, ni^rzy jaciółkęr 2&byt wielka* 
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a nałogiem jeśztre mnoeniosa eeułoić;. dręcsj ją 
bezprze3taiiiiie> w podeyrzeiiiacłi ustawiczHjcli zo" 
8ta{e, kaide słowo jest u niey prsymdwką, każdy 
giesti spojrzenie nawet polmiew^kicm / najgrawa- 
iiiem i wzgardą. 

Cięźj sama sobie r(5wnie, jak drugim: jednak 
dla yśj drthtjth przymtot<$w i 6eixa dobrego , wszy- 
scy fą i dła ifi^y d^rpiać niosim. Co miesiąc pra- 
wie nas odwie^a, i |ui na ^wczas gotujemy się na 
jdy przybycie^ iSaby za pidrwszym <vi^cpem eoi zdro- 
żnego, ti nas nie posttsegła. Zbytnie uszanowanie 
gniewa ją, przyjacielska poufałplć obraza. Przodek 
więc ledwo podobny do zachowania ntrzyinywać na- 
hiy. W 1^ mierze i nademnie i nad wszystkidi 
nie tylko sąsfa4dw» ale %ei j4j dómowycb^ szczę- 
Hiwsza iona moja ^ do taki^o stopnia in^ględdw j^y 
przyszła^ H przyzwyczaiwszy uą znpełnfe do j^J 
sposobu myślenia y yii się nie uczy tak , jak my, jak 
t nią po5tępowa<S nalesEy* > Zacbowuje jednak icisle 
raz nstanowiona przepisy nawiedzin; wi^ 1 kiedy, 
i jak do niey przyjłźdaać, jak się w j^ domu ob- 
cbodzić, i kiedy odjezdzad. Aie wszystko w taoH- 
tym domu dzieje się Z nieodmieiiną nigdy punktualno- 
Idą i w jcisley czasu mierze, naydaley za pdłgodziny 
będzie miała miłą dla siebie satysfakcyą, przywitać 
W domu poiądanego goi^cia. 

Przepowiedzenie Pana Podstolego ziściło ^^: 
wkręcę uyrzeliimy pr^yjeidzającą J^ymoii. Po przy- 
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witaniu spytana^ jak zastała Panią Suroicinc? rze* 
kła: nie zupełnie w dobrym humorze, i przyznała 
mi sf^f łubom się o to nie imiałft pytamy ii stary 
poditaroćci cboć nigdy jedenastey nie uchybiła opo- 
wiadając co tię w gospodarstwie •dzieje ; dziś nic- 
wiedzieć z jakiey przyczyny ^ ale naypewniey dla 
tegO) ii późno w pole aic wybrał, nie przyszedł, 
ai o trzech kwadnmcach na dwunastą. Takto> , rze- 
kła z westchnieniem, zawsze z łaski naszych ludzi 
musimy cierpiei!; ale jednakowo kiedyto codzień 
]^rawie cos bI% podobnego nadarza, źyde nakoniec 
ataje sią niemiłe dla nstawicznfy zgryzoty i umar-* 
twienra. ^ 

Zaczęła zat<Sm opowiadać insza doIegK wos'cł y i 
trwała podobna rozmowa az do obiadu. Szezęściaia 
kucharz dogodził, jam też chwaliła: przestała zaićnt 
narzekać , nastąpiła wesoło^:, bawiłyśmy ai^ dobrze 
przy obiedzie. A gdyimy wstały, kazała powiedzieć 
podstaroieierou, ii choć się opóźnił, jui aią na nie- 
go nie gniewa; jadnak dołączyła ostrzeżenie , zęby 
pamiętał na to, ii trzeba przychodzie do dworu o 
godzinie yedenastćy , a lepićy i przed jedenastą : mo- 
ie albowiem zaczekać wpraedpokoj<u , pdki godzina 
»ie wybije. • 

Odeszła Panf Podistólinar Zaslanowffitfmy się 

.nad sposobem my jknia 'o wey sąsiadki, co^ dało wstęp 

do rozważania, jak to i przy dobrych przy ono tacii^ 

iniesztzą się częstokroć w ludziach takowe wady,- 
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liiójte ieh przjkremi^ a czasem inięznoinemi czyoią 
w posiedzeniu. 

Dobce jest i wUlee chwalebne, stałe rozłeźenie 
eziasu: jbLc zęby go do minul przy więzy waid > i nisr- 
Iwić sią oieszkodliwcSm. onego skróceniem , lab prze- 
dłużeniem y jeslio słahoić politowania godna. Dość 
mamy przykvości w życiu, mdwił Pan Pod&toli, i 
jakby były niedostarcza^ce , newp jeszcze do na- 
szego umartwienia stwarzamy. Nie zrezumianćm, a 
przeciwnym wcale sobie działaniem o nic si« bardziej 
nie staramy I jak abyśmy sobie dogodzić mogli, a 
pazem wysikmysię na to dziwactwem naszdro, izby- 
Imy zamiaru upragnionego nie doszli. Nie moicmj 
wi^c winowac stanu i okolicznoici , ale bardziey na^ 
samych , iz z tego co marny^ nie umi^bny i nie cboe« 
my korzysz. 

To co się sąsiadce naszey przydarza > m^wił. da- 
łby Pab Podstoli> każdemu z nas zdarzyć si^ może, 
byleśmy się dali awiesć zbytniey czułości naszej, 
zastanawiając się nad tcm wszystkiem, eo się z na* 
mi dzieje i nas otacza. Zsałem jednego, ktdry tak 
si^ zakochał w słońcu, iż skoro go wstawszy z łdika 
■ie uyczał, pizez dzień- cały zrzędził i był nlespo- 
koynym. Chciał on naprawić przyrodzenie^ izby 
codzień dla niego świeciło, ze zal na owćm świe- 
oenitt szezęście »woje zasadził, większą życia swo* 
jego pcłowę bez nadziei zlepszenia, nieszczęśliwą 
uczynił; 
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X. Według zwyczaju wysjfedłśiy rano sPanenr 
Podstolttn, gdyśmy słępo^groblł przechadzali j a ja nr 
ppiygody podrd2y mojey opowiadał', uozyniłenr 
wzmiankę o- nowiem rozrządzeniu domu i ogrodu? 
dziedzica miasta ,, pratez kidre pierwszy isaz^ prze-* 
jęzdzałem*^ 

Syn to bardŚEO zacnego człowieka, rzekł Pan Pod^ 
stolfy i żal, aią Boie,. ii nie w^t^tije w ślady oyca< 
swojego; by łto m dy dobiy przyjaciel, i- częstośmy 
sią, odwiedzali. Drugi rok juz temu^ jak źyciado'- 
konał,, zostawiwszy tego jedynaka syna w bardzó> 
dobrym stanie:, oprócz albowiem tego miasteczka z^ 
kilką wsiami, insze jeszcze dobra pozostały*. Ze- 
był syn jedynak, pieściła matka, czeladź od^niemo^ 
wlęotwa, zwała go panem ,, a oydeo upomniawszy,. 
ii z ubogiego przez dowcip i pracę został majętnym^, 
chciał wstępować w ślady panów, i skoro domowe; 
ćwiczenia skończył,. wysłsU go do' cudzych, kra jów*^ 
na dahze nauki;^ 

Trzeba było młbdemu' pamięciu' guwernera': na*- 
darzył' się- zalecony od jędnóy świeżo z miasta- przy— 
byłey sąsiadki , grzeczny, boiy, modby, i* dość je*- 
szcze młody kawaler:' który, jak mówił, nie dlah 
potrzeby , ale przez żarliwość' dla kraju w którym ^ 
się był bardzo pokochał, aBy mu jak nayuźytfeczniey- 
szego obywatela usposobił', przyjął' ciężar brać na» 
rok 6000, i włÓfczyć^ lic darmo po zagranice. U^- 
wierzył tńmy przyjacieb i s^sitkdce r kawalerowi., ai 
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naie dae wiarjr sie chciał, kUry podroż sagraniczną 
odradzałem I albo przynajmniej cheiałem;, iiby się 
była przewlekła, póki cbłopiec doyrzalszćy porj 
"wieka ni« ddydzie; ale nadaremne były starania t 
nawagi moje. 

Wysłano panieza do cudzych kra|(Sw^ a pan gu- 
werner od tego, na cz4m był powinien skończyć, 
zaczął,, a skończyła od ezego miał poczynać. Obje- 
obali wprzód, Niemce, -Włochy, Francyą, a po- 
tem przyjechawszy do Aoglii,. osiedli w Londynie^ 
Pidgrzymstwo trwało lat dwa,, a w trzecinx wzi^i 
się do nauk: w pdłroka potom umarł oycieo, panicz 
porzuciwszy i Muzy i guwernera , z wielkim pośpie- 
chem zawitał do domu, i zaczął gospodarstwo od 
burzenia domu i ogrodu oyca swojego. 

Ogl^dałsi WPan rozrządzenia nowego począiki: 
'teraz się znowu za giiauicę wybiera , jak mi sam po- 
wiadał, dlii^ sprowadzenia angielskich koni, które 
aa wyścigi biega j% Więc tu był u WPana, rze- 
kłem.: bardzo- rzadko- w domu przebywa, ponieważ 
latem do w<^d jieździ ,. a na zimę w mieście mieszka. 
Przyjechawszy do domi^ ogląda, eo ma jjeszcze ros- 
szucic, ustanawia , jak natychmiast urządzać i sta^ 
wiać, rzemieśltiików sprowadza, i doswiadczyłei 
WPan, jak są biegli: drogi prostuję, i zasadza, 
maluje mosty na których załamałei si^ WPan. 2go- 
M- cały «axopiony w odmianucb^ chcfi uam dać przy- 



Digitized by VjOOQ IC 



G Z t[ś c nr. » 5 1 ą o: A lir. 3 ^ v 

kład , jftkCo według prawideł Bowych gospodarstwo* 
prowadzić i dom ursądzać należy* 

WkTÓtee po pierwszym swoim przyjeździe był u> 
mnie : gdyśmy siedli do stołu* ^ a obajczył postne po- 
trawy; WPan widaę, masz upodobanie w rybacb, 
rzekł. Nie w rybach odpowiedziałem > ale w pełnkr 
siu obowiązjców : są to dni krzyiowe > w kióryeh 
prosimy Pana Boga o zapomoienie i ob&toić plenne- 
go iniwa i łączymy post z modlitwą. -— Nie wic^ 
działem o tem> rzekł: w Anglii' tych postidw nie maszi> 
a mdy kucharz takich potraw gotować nie umić«- 
Przyymiyie WPan innego , rzekłem , albo niech się 
ten przjpra4!?iać ryby nauczy. Nie podobała> aią ta« 
rada gokiowy, i zaraz po obiedzie odjechały zapewne 
z postanowieniem > izby nie wrdoił: j^m też go po* 
i^nał, kontent zem się go pozbył. 

W innych krajach , mówił daiey Pan P6dstolt>. 
ryby są dobrym przysmakiem , u nas* młodzież się- 
niemi brzydci^ Jedliby je z ochotą , gdyby były za- 
kazane:, bo ich dla tego nie używają, iiby okazalr 
śmiałoić animuSzU'! gdy przykagami kościoła gardzą#. 

XI. Pytałia mnie Pani* Podistblina^, czym był w 
jey ogrodzie. Niewiedziałem' co na to odpowiedzieć ; 
gdy i rozumiałem , iż innego ogrodir nad ten,* ktkSrym' 
odwiedził , nie było^ Ake mnie wywiddł z tey nie«- 
pewnolći Pan Podstoli w^wiąc: zostawiłem żonie* 
nł^jey popisowanie się 7 jjśy zasadzeniamt , i dla te^ 
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^rao WPuna tam nie widdK Szliśmy zaWm w drogą 
fctronc tey cięścii gdzie byłj Aogielskie przechadski; 
i podobne tMutym obacsył«lii j » tą rdinioą,. iź^ za- 
aadzoąe były morwowemi di^ewami. 

nie obarzysz tu WPan> takich odmiau^ jak w 
tBintyiD) raekłaPaniPodstolina. Jak bdwiem-móymąz 
» owocowych gaiki zasadzał, tak ja* jeden tylko ro- 
dzay drzew >■ sposobny do iywieoia robaczków je- 
dwabnych w całym' tym przeciągu, rozmnaiam. Były 
jui drzewa dojć wzrosłe^ i rozmaitym gałęzi rozpo. 
starciem^przyjemny sprawiały Widok. Ze tych drzew 
nay wi^oey w Chinach się znayduje ,. domeczek , do 
iittfi-ego- dochodzimy, tamteyszą ma postać; i to lei 
W solie zamyka ,. do czego drzewa słuią* 

Udaliśmy się- zatdm do owego domku: izpi^r*^ 
W5zeć,o pokoiku, ktdry ku odpoczynkowi urządzony^ 
na- około miał Chińskie sofy, weszliśmy do dość spo* 
ley na4yle izby, gdzie na półkach usłanych liściem, 
]>yły roz^oione juz wzrost biorące,, jedwabne robach- 
li*. Rzemieślnicy to moi, rzekła Pani Podstoltna, a 
tiym. lepsL, i£ wiele pracują, zarobek przj^oszą ,. a 
frirawa ich bez kosztu. Nie bez przemysłu jednak, 
dodał Pan Podstoli : itaaoziśy Bowiem utrzymaćby. się 
nie mogły, gdyby im morwowego liścia. nie dostar-- 
ozaoo ; te żeby. mieć w dostateczney. mnogości, drze- 
\vai takowe zasadzać i: pielęgnować naleiy. Liść zbie-^ 
rac w. czasie> iiiwięzy. dodawać ku> karmienia , co 
wifiikiey pilności, i. starania wyciąga ^ zwłaszcza, iz 
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rsbacski z natury swojey są żarłoczne ^ a^ze słał>e>. 
głodu długo wytrzymać nie mogą. 

W gorących kra ja cłi, mómihóahy^ cała około 
jedwabiu praca-, zbierać z drzew zawite pączki | gdy 
z nich. przeistoczone na motyle, rzemiesiniki jedwa- 
bią w jlecą.. W zimnych kra jach ) 00 przykrość po- 
wietrza uymuj«y przemysł z pracą zastępować musi^ 
Trzeba się wico ciągle zakrzątać rzemieślnikami y rze- 
miosłem , a dopiero się w jedwabiu, skutek i nagroda* 
pilnego staranie okaże, Juź z niey korzysta Jey-^ 
mość, rok przeszły kilkadziesiąt funtów jedwabiu przy- 
niósł, i kto wić, czy coi^az pomnaża jącyjn się plo« 
nem; nie zdobędziemy się na adamaszkii 

Zartuycie WPanowie,- rzekła Pani Podstolina> 
jak się im podoba,, nic mnie od mojego przedsięwzi^-- 
cia nie odwiedzie. Widok pi^wszego jedwad^iu z mo- 
jego założenie, tak mię ucieszjł,. izem«w tćm samem 
uczuciu znalazła^ nagrodę. Praca w dochowaniu moich* 
rzemieślników nie jest wielka : ja się prawie samą z* 
raojemi. córkami nią zatrudniam, i nie przeszkadza^ 
bynaymnićy innynb Skutek , nie pochleluam sobie, 
izby miał dosiąc do adamaszków,! alboby prsynay^ 
mniey . długot i»i. to czekać potr^be ;, niił« jednak 
nam patrzeć na to^ gdy się z własnego jedwabiu na 
coś zdobydź potruGmy. PiĆrwsza ollara poszła na. 
chwałę Pana. Boga,, jako juź dawnie mąź m4J^ WPa-* 
nu. powiedział. A^po^ćm.i mnie^ też WPani nie za'r>>. 
pomnisz,, rzekł. Pan Podstoli. Proszę tylko nie iUrf- 
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IcPirac I mojego gofpod«r8twa| a b» ow esa» będziesz 
s niego korzystał. 

Przestaliśmy na sakazie i na obietaiey, a Pan 
Pod^toli Uh nMfwić zaczął : Prawda ^ iz nie fcsi isto- 
tną własnością kraju naszego ku północy zmierzfją- 
cegO) jfedwaby jednakie inoiemy go soUie pr2ywła- 
szczyć. Przemysł i praea, jak się juz namieniłe^ 
dość. nam obficie jedwabiu uiyezyć może. Ze zas ta* 
kowa rękodzieła wydatktSw znacznych nie pot«?zebQJ% 
» korzyść przynoszą, aprcScz eclii zabawy Rftiłey, ma- 
jcie w sobie istotną użyteczność, wprowadzone i od 
'ł>ządowey zwierscbnośei nagrodzone bydź powinny. 

Drzew morwowych nunny i mieć możemy dosU- 
tkiem, zwłaszez4^ W cz^ićiacb południowych krajów: 
ogrody nieiui ^ drogi publiczne, cmentarze, zasadzać 
można ; a w ten czas i cieniem , i owocem r l]s'ciem 
»taną aic zdalne. Jedwab wprawdzie nie jest tak 
cienki , jak w krajach ciepłych , ale tei doświadcz^*- 
no, iz jest mocnieyszym, a zat^m wielce zdatnym 
w materyach do pićrwszego wątku, na którym się 
inne stanowią. Przykład pogranicznych krain 9 ró- 
wnie zimnych', albo mało ^iepleyszy^b od nasajch, 
zachęcać nas ku naładowaniu chwałebnemu' powi* 
nien; a na ów czas kray sią ł)ędzie zdobił drzew 
tych zasadzeniem, a handel- się pomnoży i rękodzie- 
ła. Zamiast więc hartowania, dziękować i by di 
wdzięcznemi tym powinniśmy, którzy tak chwalebne 
dzieło rozpoczynają. 
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XIL Chodząc poza wsią z Panem Podstolim^ po- 
sŁrzegłem wśrzdd pól zaoranych gdzie niegdzie śwtezp* 
zasadzone drzewa : przywiązane albowiem hyij d^ 
pal&W) i i dołu, izby im nie szkodziło bydło ^ ob* 
warowane Umiem. Sąto morwy , rzekł zapytany 
odemnie^ dla jedwabiu Jey moseinego , a gdy wzro- 
sną y. użyczać b^dą cienia w odpoczynku spracować 
nym rolnikom. Odbieramy pożytek z poddanycb 
nąazyck pracy ^^ a niedosyć wclunlzimy w y^j przy- 
krość trzeba ją^ ile moinośei, słodzić, I dla tego- 
zdało: mi się, gdy w tćm położeniu schronienia w 
upałach miee nie mogti > posadzić drzewa , ieby w 
cieniu ich odetchnąć i ochłodzie &i^ mieli sposobnoic^ 

Ganili tę moj^ uczynność sąsiedzie mieniąc > ii 
chłopdw rozpieszczę;, zarzut osobliwy ,^ j.akby cieir 
po cięzkiey pracy w upale mrfgł bydź pieszczotą*. 
Wytrzymalsi są^ prawda , od nas^ bo ich n^dza za- 
prawiła , ale czylii dla tego^ n^zy oszczędzić im nie 
wolno? Wytrzymali są,pi^awda, ale ^^ wytrzyma- 
łość słabi ich z czasem ^ i -stąd pochodzi, ii rzadkay. 
nie mdwicr tłu«tego>y. ale aawet pomiernćy oiyłoi<^ 
chłopa znaleźć y. a pospolicie twarze ich są wybladłe^ 
zmarszczone i suche. Oszczędzić im. więc wytrzyma- 
nia r a zatćm nędzy ,. jest to oddać liołd ludzkości y a 
razem przy .tym po winnym obowiązku dogodzić wła- 
snema n^szenui interesowi* Pracof?nik czerstwy w 
dwdynasób pracować moie^ a wdzięczność za wzgląd 
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czułego Pana 9 dofdawffć mir będtie corsuer wiąlbzej 
ochoty f i ukrzepi siły jego. 

Jak rol&ikom wśrzdd pofe, mdw3 daldj Pan 
Podstoli, podrdźnyra przy drodze opalrzyłcm- rfilod 
i schronienie ; i od tego , jalć WPan widz^iss , są 
gdzie niegdzie osadzone dwa, albo trzy razem drze- 
wa , a- czasem ich i' wi^ccy. Z#e sprowadzonych 
umyilnie karaienr sponządziiem siedzenia , iiby tiim 
wygodnie odpocząć mogli;: gdjr bym był albowiem 
postawił' ławy, alboby jie zepsuli- podrdzni, all>oby 
w czasie fflraowyro poszły do pieca , a t«ck wolałem 
kosztu nie- żałować , a rzecz uczynić trwałą. 

A czyliby nie było- wygodniey i okazaley, rze- 
kłem , gdyby droga , ktdrą iu dość prostą widzę,, 
obsadzona Była drzewy w całym swoim przeciągu. 
N^ <5w czac sporządzone kamienne ławy, służyłyby 
de spoczynku, cień zas byłby i dlii odpoczywa jących^. 
i dia tych", fctdrzyby szli, lub przejeidiali. Byłoby 
okazałby, rzekł Pan PódMoli, i wygodniey co do 
cienia dla ^odrdżfnycH, afe z inny cli miar ze szkodą,, 
i wła^ricieik i tych, ktdrzyby bylt w drodze. Cień 
ustawiczny od drzew nicHaje sposobności promie- 
niom słonecznym przedzierać się przez' liście, a za- 
tem po deszczach, zwłaszcza ciągłych, na wiósoc i- 
W' jesieni, wysuszać błota. Wiccey te nadają pracy 
koniom-, -czynią* przykrość podróinym iszkodzą po- 
wozowi, nizby oklizałość, albo w prost ciągnione 
ulice ucieszyć i łHi wić mp^lf; 
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Przeniosłem ^i<c użytek nad posór, ażeby się 
prtejeidza jącym to u mnie pie stało, co samemu WPa- 
nUi gdyś do pierwszego miasteczka w swoj^y podrdiy 
wjeżdżał. Zasadzone wciąż przy drogach drzewa, 
zbytni cień da}ą prziyległemu polu, a zatćm przeszka- 
dzają buyności zbcia ; i to jeszcze uwaza<^ należy, ii 
dając sposobność gnicidienia się ptastwu w rozłoży- 
stych ifałęziaefa swoich, sprowadsa|ą zewsząd szkee* 
dliwyeh ziarnic wy)adaez^w» 

Zmnieyszają prawda przeciąg odległości w prost 
ciągnione drogie ale to rozmiaru nowego gFuato'w 
potrzebuje, izby właściciele jedni nie szkodowali 
ujęciem 9 drudzy nie zbyt korzystali naddaniem. A 
choćby ai^ nakodiecnayiciśleyszy zachował, Bowoać 
dawnym właścicielom niemiła, lawszeby im dawała 
wstęp i pocbop do uskarżania się na krąy wdę , zwła-* 
sfoza gdyby idobrowolnie ku zamianom nakłonieni 
nie byli : co trudno zyskać od zaciętych w swoich 
przeświadczeniach właścicielów^^ 

Nie dosyć czynić to, co 9ię nam bydź zdaje z 
~ uiy tkiem , a^ bez szkody cudzćy , trzeba ^mieć jesz^zo 
iMCzność , jak raecz czynić się może r izby czasów 
tych , ktdrym się dobrze czyimi , . nie obraziło. Uga« 
dzać należy częstokroć dziwactwu cudzemu, żeby- 
śmy je nreznacznie ku sobie nakłonić mogli ^ a w ói^ 
czas przepuściłoby nam obrazę , iz mamy śmiałość 
powstać niekiedy na wkorzenione starożytnością błę- 
dy i przeświadczenia. 
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XIII. Postrzegłszy na ustroniu doić oddalony 
dom ode wsi ; ktdry mi się jednafk bydi mieszkalnym 
nie jsdawały pytałem Pana PodstolegOy do ez^ohj 
był używanym? -*-* Z własney szkody nauczyłem 
się ostrozooici, i chcąc dalszym zabieieć^ ten dom 
postawiłem sa wsią. Przed lat kilka pożar w nocy 
wszczęty spalił kilka domdw, i ledwom własnego, 
ik przy wielkim wietrze, obronił. Przjrczy^ią po- 
godzenia był łen , który p^^ozony do suszenia przez 
theostroznoić czeladzi '9 gdy się zajął, tak. gwałtowny 
płomień powstałj ii gospodarz z dzitf^mi i czeladzią 
ledwo s iyciem uysć mogli. 

Zabiegając podobnym przypadkom, postawiłem 
teo dom jedynie na suszenie lnu , ktdry się to obfi- 
cie rodzi. Dowiedziałem stę potićm, ii pospolicie 
tam gdzie się lny rodzą sa granicą , podobne domy 
flEiaJą : i gdybym był przedtem wiedział o takowym 
zwyczaju, niebyłbym podpadł znaczney szkodzie w 
budowaniu nowych chałup i zapomaganiu pogorzel- 
ców. Jeszcze , jak WPan widzisz, ostatnią dopiero 
kończą ; $źiiimj wi^e do ni^y i postrze^m , iz 
mieysca na okna tak były prawie dostatnie, jak w 
mieszkaniu pańskie. 

Co do gustu i prawideł Architektury rzekiem: 
rozmiar okien dobrze jest oznaczony , ale mi si^ zda- 
je , ii ciepło izb zmnieyszy , a z szyb s^uczonycłi, 
iiby je pot^m naprawiać, uciążliwy będzie wydatek 
dla mieszkających. Takie tu szczupłe będą okna. 
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jak i w innych chałupach 9 rzekł Pan Pódstoli, a 
włainie dla tego, iżbj za szjby do nich nie płacili 
właścideJe > takem rzecz urządził, iz okno na pozór 
będzie dostatnie > w istocie takie, iihj przez nie cie^ 
plo sią z izby nie yrjkradało. Połowa tjlko będzie 
mieć szyby, druga jestto zasuwa z deszczek mocnych 
dla trwałości : ta z zewnątrz będzie malowana , jak 
okno, wewnątrz stanie się idaną. I gdy iwiezego 
powietrza mieszkańcom będzie potrzeba, na len czas 
podniosą owę zasuwę, bo tak jest sporządzona, izby 
st^ łatwo i wzruszyć i znowu na ftiteysce swoje 
zwr<Scić mogia: a gdy się izba odiwiciy, zwrócona 
na swoje roieysce, b^zie pozorną, jak i przedtem. 

Naywi^ćey chorób wszczyna się między pospól- 
stwem ze iłey strawy^ zbytecsney pracy i przezię^ 
bienia y wzmagają się ts ^óm nitowaniem w lekar-4 
stwacfa, które fm sąsiedzi radzą, a które ezęsiokrojf 
pomnażają słaboić; powietrze zgęstwiałe, nieotwte- 
raniem* okien zwiększa ^je i pogorszą^ Trzeba w tęe 
było i ziqpobiedz wydatkom z naprawy zbyt sporych 
okien 9 i obmyilić Spofób, ć£by si^ powietrze noz« 
rzcdzało. Nie są^ ani* w aUnte, ani w X)OJętno5Cl 
dostatdczńey- mieszkance vWsi ^ iiby n^ygodzie awojey 
i zdrowiu zaradzać mogli ^ włoiuny więc jest obo- 
wiązek na właifcicielów, iiby zastępowali ich nie* 
moznośd ' 

Łatwym sposobem i niekunsztownym dostarczyć 
temu mogą, byle tylko chcieH weyrzeó w szczególne 
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takowe okolioziiolcł , zl>3rt znikotne dla metzoiytb, 
istotne dla Łych> klifrzy przekonanemi są o oJbowią- 
skacb ladzkoici i religii. Każe ona kocjiać bliioie- 
gOy a w tćm npowainiootiiii wyroki swettii nazwiska, 
mei'<5wnie lepiey nad modną filozofią ^ oznacza ró- 
wność rouądną, kldra i poti-zebie kaidego w szcze- 
g<$lnoici di^dza, . i stćfnńe koniecznie potrzebne 
W urządzenin pow^aechaćm towarzystwa iudzkiegO) 
utrzymQ)e. 

Xiy. Zste^ mnie rano pijącego kawę Pan Pod- 
stoli: dobra była bo niezfałazowana , jakiey pospo- 
licie używamy, i miała ten wrodzony sobie przy-* 
jemny uczuciu zapacb > kidrey jey hntioii oznacza^ 
Jestto gościniec powracającego z Turezccb mojego 
pTZJjacłela, raekł Pao. PiodstnUi tak .wtce prawdzi- 
wa , jako i on :f a ie o rzetelnych przyfiid^ł trudno- 
i kawa prawdaiwa rzadka* Ja prawda, ktdry jej 
nie piję> ? codstfy tylko powi^ci o |ey dobpooi mo- 
gę mdwie^ sama jednak przes się tą tylko ma wzglę- 
dem mnie caietc,^ »ż fey źapacb aaily i pasila^y. 
Ke tjlko zapachy rzekłem, /boby ten przp^iot mniey 
był szacownym^ aUJ snak łagodny i skuAi zdrowia 
sdatne* < ,. t 

Wieleby o t^ mdwić nalegało , rzekł Pan Pod- 
stoli : zdatność powszechna rzadko się w rzeezaob 
amaydofe, b<>^ są tacy, ktdrynr ebl^ szkodzi; Do- 
broć wi^ lub szkodliwość rzeczy ku strawie ^ kib 
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napojowi słozących , od' sUmu idrowia i cserstwo^ci 
siły tych którzy ich używają, pochodzi. Trudno 
WŁ^c zwać zdrową i użyteczną dk tego, ii nas 
wzmaga. Nie chcę wdiodzić z lekarzami w ilprzc- - 
czkę, ktdrym piecza o zdrowiu ludzki^m poruczona ; 
ale nie raz mi to nwazyć przyszło , \ł pospolicie to 
eh walą I co się ii» podoha, a co im niemiło, to 
mienią, bydź szkodliwym. 

Wracając się do kawy, gdy)>ym był lekarzem, 
zakazywałbym )ij nie tylko chorym, ale i zdrowym : 
naprzód dla tego , iz j^y nie lubi^ : powtdre iz nie 
widziałem j^y skutkdw zl>awiennych , a szkodliwe 
nieraz mi się widzieć dały. Nie zasadzam się jednak 
uporczywie w t^y mierze na mo]im zdaniu, nie prze- 
pal łbym alł)owiem j^ miłoluikdw, a obraziłbym 
lekarzy, których gniewać niebezpieczno. Nie odwo- 
łuję się więc względem kawy, co do j^y skutków 
zdrowiu pożytecznych, lub szkodliwych: na lóm się 
jedynie zasadzam, jakie skąd inąd złe skutki na sobą 
wiedzie. Nieznany był ten napóy staroiytnoki , i 
w żadnym pisarzu dawnym wzmianki o nim niemasz, 
chociai kraje gdzie wschodzi, wiadomsze ile ł»ardziey 
zaludnione, nii są teraz, były. 

Dało mi $ią alytzec, ii Włoch jeden zwany 
Piotr de la Fąfle opisując podróż swoje do wscho- 
dnich krajów, pierwszy o nepoju kawy uczynił' 
wzmiankę, zowiąc ją tak, jak Arabowie Koffe. 
W dalszym ciągu powieid swojey mówi 9 ii widział, 
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jak ttiSywano tego czarnego a woate obrzydliwego ca* 
poju, . Weszła zaś w używanie od ronichdw tamte]^* 
taychi których derwiszami lowią: jeden albowieiu 
z przełosonycb doświadczywszy, ii sen odbiera, gdj 
obrządki nocne n&stawały^ cbcąc i siebie i innjdi 
wzmocnić y i przysposobić do nocnego czucia , pi^- 
Wszy kawy zażywać począł. Wszczęła się wi^ od 
potrzeby; i będąc obrzydliwą, j^k 4w pielgrzym 
doświadczyły naldg^ uczynił ją inotoą, a nakoniec 
moda dodała )4j amaku tak dalece, iz \sif teraz pra- 
wie bez niey obeylć nie można. 

Trunek ten, daymy to, ii miły i zdrowy, bo 
ja w nim tego nie snajdujc. Zo jednak kosztowny 
a cudiy, nie powinteuby był z początku bydź wypro- 
wadzonym d^ żadnego krafu: a gdyby był rządczułj 
a baczny, przewidział na ciwczas, jakie z jego liiycia 
będą skutki, uiywałby naydzielnieyszycb sposobów 
na to 9 izby dobrowolną, a coraz bardziey wzma- 
gającą szkodę odwróciŁ 

Tak jak inne nałogi, ten się wkradł pomału. 
Z początku majętnych był zbytkiem, daley rozpo- 
Icierać si^ coraz bantziey począł, przyszedł nakoniec 
teraz do tego stopnia, -ii go jui w gminie pospolitym 
widzimy^ Korzystają niby s przywozu takowego 
towaru państwa, przez włoiony naigi podatek, a nic 
uważają na to , iz każdy towar, bez ktdrego obeyś^ 
się moziia , a skąd inąd przychodzi , uymą jest do- 
statku krajowego , ^yz pieniądze wyprowadza^ be 
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nadziel stamtąd, gdzłe wjćhodią , zwrotu. Kupu- 
ją Europejscy ludzie od Arabów kaw^i żadnego 
trunku, lub jadła tamtejsi mieszkance w zaroian^ nie 
biorą. Jest więc uciązliwj handel ^ bo bez wzaje- 
mnej zamiany. 

Obeszli się pi*zez tyle wlekdw , b^z tego uzyda 
ludzie I i w^ tćm baczniejsi od nas , tego używali, 
co im kray własny uijczał , nie szukając poza mo- 
rzem, dziwactwu a nie potrzebie dogodzenia. Bjły 
zbjtki a Rzjmian, Grekdw i w inszjch narodach, 
ale snadniej je usprawiedliwić roozoa, nii nasze. 
Trzymali ąią albowiem w obrębach iciileyszych, 
wzmagały rękodzieła i kunszta, i dotąd następcy 
2 nich korzystają. Ale iia to czynić wydatki , co 
iniiey zalety nie ma nad to, ii nam bez przyczyny 
nowe potrzeby nsfdaje, jest to nicbacznoić^ a po- 
prosttt mdwiąci głupstwo, którego usprawiedliwić 
nie moźnai 

A o tabace i tytuniu rzekłem , co WPan trzy* 
masz? — Otwierasz, odpowiedział Pan Podstoli 
nową scenę, i Stawiaaz równą przeszłey postać: 
gdybyimy się nad kazdem ^upstwem wszczęUSm, lub 
wszczynającóm zadana wiać mieli > i slówbj i czasu 

Hie stało- 

&^ 

jji' 



Digitized by VjOOQ IC 



PAN PODSTOLI. 

CZEŚĆ III. 



K s I c G A ra. 

L X o wieczerzy gdyitny się rozchodzić mieli, za- 
pytał iDoie Pan Podstoli, jeielibym wraże nim nie 
chciiił odwiedzić sąsiada, ktdry o milę od. domu jego 
mieszkał; z cfa^ą przystałem na jego iądanie, i na- 
zajutrz około godziny jedenasta wybraliśmy się w tą 
podróż. Zaraz pokazała się róinica i drogi i uprawy 
ziemi, skoroiray się znaleźli za jego granicą. Jest 
to krdlewszczyzna, rzekł Pan Podstoii, i przyzwy- 
czajony do podobnych widoków dziwować się WPan 
nie będziesz, iż wszystko | co obaczysz, w naj- 
gorszym uyrzysz stanie. 

Dobrzy nasi dawni królowie rozumieli , ii nay- 
kpszy dowód okażą miłości krajowi i obywatelom, 
gdy się wyzuwali a własności swojóy« Pop^ili 
błąd wielki, i to go tylko usprawlecfliwić może, iż 
z cnotliwego zamiaru poszedł. Gdyby ł>yli w wie- 
czną dzierżawę puścili stołowe dobra swoje , posia- 
dacz zapewniony , iż następcom tym kształtem urzą- 
dzoną majętność zostawi, byłby ją wzmagał i ule- 
pszał , a dzierżawa oorazby «tę stawała l^szą; ale 
włoić puszczona na życie, jakież w dzieriycielo 
mogła wzniecić usiłowania? Starał się z niey zyskać 
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co mógł I a nic mając przyczyny mieć względu na 
następcę, zostawiał mu to> caego z ziemi i mieszkań- 
cdw wycisnąć nic mógł. 

Stale się więc, iz znaczna część kraju zostawio- 
na była nieuzytey chciwości : i zamiast polepszenia, 
ktdre zwrdt czasów nadfawa | co raz się stawała nę« 
dznieyszą, i ledwo juz zostawały następnym dzie- 
rzycielom sposoby do zyskownego zdarcia. Zabie- 
zono niby temu przez przedłużenie dzierżeniu; na- 
dając ionom prawo uczestniczę, dzieciom następstwo : 
ale co służyło ku wzmożeniu krdle wszczyzny , odda- 
lało ją od jey właściwego celu. 

Dobra od krdldw nadane, zwały się chlebem 
zasłużonych ; pod tym je przynaymniey pozorem brali 
czołgacze i przekupnie, niekiedy się tez i cnocie ko- 
rzystać dostało. Ale te przykłady :były rzadkie, a 
przemoc pandw podła, gdy o zysk chodziło, dumna, 
gdy go posiadła, • umiała uwieczniać źle zasłuionc 
nagrody swoje. W dziedzictwa prawie obrócone 
szły pokoleniami naycelnieysze królewszczyzny , w 
kolebkach byli starostowie. A kiedy. Czarniecki, 
który kray ocalił, wziął dziedzictwem Tykocin, śmieli 
mruczeć niegodni posiadacze, na dar zbyt boyny, 
dla tego iz go był godzien sam z siebie, nie z intryg 
dworskich: ani tei z soli, ani z roli , jak jm sam 
po żołniersku niegrzecznie , ale prawdziwie odpo- 
wiedział. 

Tom, TT. S 
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iSTaywiękssą w starostwach uczymio szlcodę kra- 
jowi, rozdawnicz^y zwierachnosoi krdldw Vfeględj 
ibyt szczodre na włalcicieldw.kr(^ewszczyzn ; jak 
zęby małżeństwo nadawało fonom społeczność zasług 
niczowskicli. Dzierzały młode białogłowy nagrodę, 
a pospolicie zbyt boyną , i z płci i stanu i z v/icka 
nagrodom niezdolne : a obywatel cnotliwy zasłuzouj 
straciwszy na usługach publicznych , i lata i zdrowie 
i własność swoję, zbyt był szczęśliwym, jeżeli się 
na lada wc^ytostwie osiedział. Nie li^ięc chlebem do- 
brze zasłużonymi ale chlebem chytrze wydartym 
królewszczyzny w Polszce nazywać było potrzeba. 
Zgasiło niewczesne szafowanie ochotę usłużenia nie- 
wdzięcznemu krajowi , a ta ochota raz przylłumiooa 
nayokropnieysze skutki przyniosła. 

yCleif do kttfr^ teraz wjeżdżamy , opuszctona, 
pusta ^ 'dowodem jest tego, co mówię* Posiadaci 
jey ostatni z łaski rodzica swego za to, iz deputata 
na seymiku utrzymał, zyskał na syna, będącego a 
Jezuitdw w Grammatyce konsens. Grammatyk do- 
szedłszy lat, ohjął ją, intratę brał, dzierżawą pu- 
szczał f podobno jey nawet nie widział. A ze po- 
jął córkę wiele znaczącego w intrygach i seymikowej 
popularności Pana Kasztelana , zyskał dla małżonki 
prawo po swojey śmierci | i tym sposotxem oyciec 
córce dał w posagu chleb zasłużonych, a zięć dzie- 
rżenie swoje wraz z żoną podwoił. 
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W^dę^złym był wiek«.>: gdy pr^ei powtórzone 
.małżeństwo epstał ^i^ieiiii sprawnego. widcei jak to 
mówią 9 w iacj^iKlacłii Pana Kasztelana^ wkrdtoe 
iinaarł^ a os m nastoletnia wdowa tymie chlebem za- 
^lizonyeh zys^ła powtórnego roęza. Nastąpił trze^- 
ci, a ze' Jeymoid miała w ó wczas lat blisko sześćdzicr 
siaty a Jegomotc ledwo trzydzieści dochodziła za 
równam, jak i^awni^y^ nie^jui oyca, ale krewnych 
A przyjaciół wsparciem 9 ów chleb >. nagroda usług 
krajowych I dostał si^ lasłuaonemu Jeymoici. 

. II. Minąwszy i wief i.pola opustoszałe^ jakby 
na przemiany nowa rzeczy okazała się postać. Gdy- 
śmy się do pobliźss^y wsi zbliżali; postrzcgłem. nie- 
które nowe chałupy w posrzód innych usznych wa- 
biących się. Mosty były ponaprawiane : . staw da« 
wniey zarosły i zamulony, czyszczono 1 rozprzestrze- 
niano* Obracając się zatóra do Pana Podstolego py- 
tałam go o dziedzica. Niedawno rzekły rządy tey 
..wsi objął > i jak widzisz WPan, ile .możności krząta 
się około jay uleptf^enia. Do niego jedziem, i bę- 
. dziesz WPan .prezentowanym przez moje żonę 9 z 
którą jest w acisłey przyjaźni , i która nas tu upr«e-. 
. dziła. •: /:* r v ,- r - J 

. 'Winszować^, rzekłem iWa^jr WPaou, ieś zy- 
skał wiernego naHadowcę^ i drije si^ tU poznać oczy- 
wiście^ co moce/ przykład' dobry W umysłach s^e- 
dzkicb. — Prseeiyc; Łerau joiemogę, ii nailaduje 

S 2 
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moic wiemiei Uk nawet częstokroć w myfl mo)^ 
wchodzi y ii to cobym ja dopiero samy^lał, on to 
sgadywając wjpełola. Nie dawno kapił tą ma)^ 
tttoićy i dla tego 9 jak *WPan widzisz , po części do- 
piero wydaje się ulepszenie i wydoskonalenie uk 
gronttfw, jako i budowli. Grobla doić podobna do 
tnojey^ karczmę ^ ile^fe na większym trakcie , ob« 
szemieyszą od mcjey- stawiają; a £e woda maiey 
donolna, staw, • kt<Sry czyszczą, do^ć szczupły. Po- | 
kazał sfę dwdr doić stary , oficyny jednak i staynie 
nowo były postawione ; a gdyimy zajechali przed 
l^anek^ postri^egłem Panią Podstoliną, ale go^podarzt 
nie było widać. Przyjęła nas i obracając się do 
mnie > rzekła : mam honor prezentować WPanu ^ 
apodarza ^nu tego : a gdym sią oglądał na wssy- 
atkie strony y gdzie on był^ zaczął się imiać Psa 
JPodsloli, mtfwiąc: Lie szukay go WPan, jest on 
przytomny, i miłego goicia wraz z gospodynią , tak 
jak w tamtym domu, i w tym nonfo nabytym wita. 

Dowiedziałem się natychmiast; i:i tę wieś od lat 
trzech kupił pan Bodstbli : i chcąc mi ją ukazać, 
umówili się a ionąiumyiinie tając owo nabycie, iż- 
bym się tą niesf^odziewaną nowością ttfm lepiey ucie- 
szył. Winszowałem nabycia, i gdyimy do domu 
- Weszli, zastałem gO' j^zystoynie i czyato urządzonym, 
i wraz z Xiędkeitt Plebanem , *kt)i)ry nadjechał , za- 
siedliimy do stołu. Wybaczgws.WPan,^ rzekła Pani 
PodstolinSi nowo 'osiadłym gospodariom^ iz nio nao- 
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iera się zdobyć tylko na ta, €o dom^dostarcaa ^ A fe 
jeszcze dopiero w pi^rwiastkadi nie wyrdwnywa 
chęci Daszey, izby' tak wszystko było dogodnie^ jajc- 
hj w gi^cinie bydź powinno* 

Że jednak piwnice niezłe y rzeki Pan PódstoIi| 
może trunek nagrodzi złe pocz^owante: i natych-> 
miast przyniesiono wino i dobre i stare. Trzeba było, 
mdwił Pan Pod&toli, oddać, co się należało piwni- 
com tuteyszym: zastałem je nierdwnie t lepsze i 
przestronnieysze , niz moje : ta tezto może i prze-* 
^tronno^ć i dobroć piwnic, nadarzyła mi tę nową 
własność. Dawni dziedzice nie oszczędzali truhku : 
ostatni zbyt wierny przodkdw nailadowca , tak do- 
brze z ich przykładów korzystać umiał, iż wypró- 
żniwszy do reszty winne składy, wolał przedaó 
fi^oźć, ktdrey juz piwnie napełnić nie mdgł, niz 
znieić to na sobie , iiby oni pustkami stały. Speł- 
nialiśmy więc wy bomom winem zdrowie gospoda- 
rżów, a gdy się obiad zakończył , mimo Iwiezo wy- 
rzeczoną Pana Podstolego dyssertacyą, przyniesiono 
nagaiiioną od niego kaw*ę : a ńienawrdeeni przyzna* 
jąc sprawiedliwe naganiacza zarzuty, piłiimy ją zlgft- 
8tem, mimo Pana Podetolego ubolewanie nad tćm, 
ii nas nawrócić nie móf^. 

Trzeba było obroniciela choć .Bieab3rt dobrćy 
sprawie, i wzii^ na siebie tmi cięiar Xiądz Pleban. 
A zgadzając się na to , iź to było mniey potrżćbnym 
zbytkiem , W tćm jey użycie usprawiedliwiał; iz za*^ 
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Stępuje szkodliwą zbytecznoić t]raok<fw pojących: 
według zdaBia lekarzów do strawności pomaga , a ze 
użytą w tak wiełkiey obfitości; jak inne tranki bydz 
nie inoźe> zastępuje stratę miernym z potrzeby uży- 
ciem swojem. ' Każde przestępstwo ; rzekł na to 
śmiejąc się Pan Podstoli , ma swoje usprawiedliwie- 
nie, a tOy Móre czyni nasz Xiąda Pleban, dowodem 
jest tego f com ja mdwił o lekarzach , ii oni , jak są 
zawzięci ńa to^ co im niemiło , tak zawsze gotowi 
diw<lić i zalecać^ co się im podoba* 

UL Po obiedzie gdylmy szli do ogrodu , zasta- 
łem go podobnym temU| który nie dawno widzis^m 
u Pani Podkomorzyney. Szpalery wzniosłe powagą 
tchnącą miały postać , chłodniki obszerne mieścić 
mogły mnogie towarzystwa : czego jednak nie śmiała 
czynić u siebie siostra , brat się odważył na to , da- 
jąc wolność wzniosłym świerkom, które wprzdd by- 
ły piramidami, rość i rozkrzewiać się tak, jak je 
mieć chciało ich przyrodzenie. 

Okrucieństwoby to było, mómł Pan Pocistoli, 
WT^inąć, albo z mieysea wyruszać uwiecznione w 
swojem .wybujaniu drzewa, dla tego iź je pierwszy 
zasadziciel nie tak umieścił, jak w lasach wschodzą. 
Złato poprawa, kttfra rzecz psuje. Zachowałem 
więc i chować będę pilpie wspaniałe moje lipy, a na 
tey, ktdrą WPan na boku same widzisz^ i ktdra 
rodiozystością^ gi^ęzi swoich cień miły siedzącym 
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sprawuje y nie zdobywając się na nowe napis j > dw> 
ktdry KochanofV8ki swojej w Czaroclesie napisała 
połoijłem : 

Go:h:iu, siądź pod mym liściem, a odppczniefy sobiey 

I9ie doydzie cię ta sloiice, przyrzekam ja tobie, 

Clio6 się naywyiey wzbije, a proste promienie 

Ściągną pod swoj6 drzewa rozstrzelane cienie* 

Tu zawsze chłodne wiatry z pola zawiewają. 

Tu słbwicy , tu szpacy wdzięcznie narzekają. 

X mego wonnego kwiatu pracowite pszczoły 

Biorą miód^ który pot^m ślachci pańskie stofy. 

A ja swym cichym szeptem sprawie umiem snadnie, 

Ze człowiekowi łacno słodki sen przypadnie. 

Jabłek wprawdzie nie rodzę, lecz mnie pan tak kładzie. 

Jako szczep naypłodnieyszy w Hespery^skim sadzie. 

Dośe obszerny był ogrdd, i gdyśmy tylnemi 
wroty jego na pole wysili y ■ ukazał si{ spory brzo* 
zowy gailC) do ktdrego drugie tyle, jak nam okazy^ 
wał, zapustu przydał Pan Podstoli. Ozdcbi tO| 
rzekł, stary ogrdd^ gdy »ię ta częić, a raczey lasek^ 
nierównie od niego rozległeyszy przyda, a za jednym 
mzera dogodzi 8\ą ozdobie i pośyt|cowt. Były nie- 
gdyś i ótńc znaczne przy tey wsi lasy, ale niedozdr 
)e tak dalece wyHpiłi wykorzetiił, ii i pan i pod-* 
dani do cudzyeb sięndawać muszą. 

Żeby temu napotćm zabiefeć, zaraz na początkti 
gospodarowania mojego , zacząłem naprzód korzenie 
wydobywać z dawna wyciętych gajówr Z nic^ ai^ 
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pospolioie niedogodite puszczają latorośle , i prtfino 
miejsce zastępują; gdym grunt wyczyściła w trzech 
miejscach i sadziłem i siałem drzewo > miarkując 
w kaźdćm jakiego rodzaju naylepiey się przyjmie. 
Mam więc jui na piasku i glinie dobrze się wzmaga- 
jącj zapust choinj i ^wierkdw : w gruncie śrzednim 
inne się drzewo wzmaga > a i taki się znalazła na 
ktdrjm dąbki i buki dobrze wscbodzą. 

Wydziwić się tema nie można, mdwił daleji 
obcbodząc zemną brzozowy dw gaik, jaka była nie- 
bacznośc przodkdw naszych w tey części gospodar- 
stwa , ktdra się nad lasami zastanawiać powinna. 
Mieli je tak dalece za przydatek tylko do innego za- 
trudnienia 9 ii w przedaiy wsi rzadko się zdarzyło^ 
iihy w intr^tę kładzione były. Gdyby nie Gdańsk, 
Szczecin , Królewiec i Ryga , ktdre drzewa sposobne 
do okrętdw i naczyń zakupowały, ta część istotna 
w innych krajach ku handlowemu gospodarstwu^ zu- 
pełnie byłaby zaniedbana. 

Ze więc wzniosłe drzewa na maszty, inne do 
innych części budowli okrętow^y śluzą , właściciele 
puszcz zamiast brania tego handlu aa^ siebie , zosta- 
wiali go innym, 'przestając pospolicie na takim za- 
robku, ktdryby w trdynasdb czaseni mieli, gdyby 
go sami chcieli wziąć na siebie. Potazdw palenie 
przynosi wprawdzie poiytek, ale niszczy lasy, a tćm 
Łardziey, ze właściciele nie myślą, wyciąwszy, fd- 
bo spaliwszy drzewo ; o nowych natychmiast zasia* 
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aiu f lub zasadzdniib A gdy si^ z pni siew jl^orze- 
uionydi "nowy rdzeń puszcza^ zasiąpaję niezdatooscią 
swoją mieysce iDiiych , któreby 61^ rdwziie jak i da- 
wnieysze przydały. Nie dogadza zwłaszcza pode- 
szłym takowe działanie na przyszłość , z którego się 
zupełnego skutku doczekać nip podobna. Ale na* 
tychmiast powinni się wzmagać tą czułą inyilą> in 
się stawszy pofiytecznemi następcom swoim, wie- 
czną pamięć cnoty swoj^y, a ićm słodkićm prze-', 
widzeniem, już nagrodę usiłowania swojego odbie- 
rać będą. 

^rV* Gdyjmy powracali do .domu, a mowa była 
o wsi nowo nabytćy: nie dla pomnożenia i rozpo- 
starcia własnością rzekł Pan Podstoli, odważyłem 
się na to kupno, ale wiele rozmaitycbpowoddw by- 
ło takowego działania przyczyną. Wszystkie ^ni 
tak były zdatne i dogodne, ii mogę takowe zdarze- 
nie ssczęśiiwćm nazwać. Bozdwajać gospodarstwo 
zwłaszcza, gdy kto dzieriawą włości swoidb pu- 
szczać nie chce, jest zawsze szkodą; nigdy albo- 
wiem tak dobrze dwdcb rzeczy , jak jedney ddyrzeć 
i dopilnować nie może: ale w mojćm kupnie sta- 
wało, się wyłączenie od powszechnego prawidła.,^ Bli- 
skość takowa,' ii prędzey,.>niż, w godzinie z miey- 
sca na mieysoe przenieść. się można, nie przeszka- 
dza jednemu góspodanfowi dwc^ch gospodarstw ddy- 
rzeć, zwłaszcza gdy pićrwsze tak jui zdawna urią- 
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dzone, ji Jamo z siebie idzie > na ów czas drugrema 
przybyłemu wi^tiszą' cząie czasa poświęcić moinai 
bjnaymniey nie krzywdząc tamtego. 

Włoió, }akeś WPan uważała jeszcze p6 cząia 
;Babytki dawnego spusloszenia w mieszkaniacb ^ dzi- 
kości w zaroślacb , okazuje. Takowe kupować nay- 
lepićy , bo im mniey są wydobyte i uprawione pola, 
im - gorsze mieszkania ch}op<9w i gospodarskie bu- 
dynki, tćm mniey korzyści posiadaczowi przynosić 
może. Według wyciągnionego i okazanego docbo- 
duy płaci &ią wartość^ a zatćm liczą pieniądze; u- 
czyniłem to względem dawnego dziedzica. Ale skoro 
wszedłem w dzierienie/ łożyłem ze swego na sta* 
wianie y uprawę pdi , ti*zebienfe krzakdw, sianie i 
sadzenie drzewa, dostarczenie taierównie większey 
liczby bydła. Wydatek był znaczny , ale lez wkrtftce 
z korzyścią się obfitą wr<^cił ; a włość ledwo nie w 
dwdynasdb wicc<5y mi przedtem gdy czyni , wkrótce 
wróci, com na nic wydał, gdy jeszcze za coraz 
większf^m polepszeniem w rolniki się zagęści i w rolą 
wzmoże. Gdyby to, co w szczegóinolei jeden ba- 
czny gospodarz uczynić może, zwićrzcbność wraz z 
czułemi obywatelami cbciała była uczynić, w nay- 
iyźnieyszym i naysposobnieyśzym nad wszystkie o- 
koliczne kraju , nie z icb strony byłaby przewaga. 
Ale to polityczne, a zat^m zbyt górne na nas wie- 
Iniaków uwagi, rzekł Pan Pódsioli : ja się więc do 
moj^y wsi wracam, ' 



Digitized by VjOOQIC 



cz Ąi 6 iiv KstĄa A ni. 4i5 

Irzeci powtfd kupienia oncj hyłj zdarwna pie-' 
niądze -moje w cudzych ręku zoslające. Dochodził 
^oie w prawdzie z aich czynsz należyty, hom je 
lichwiarsko nie day/ał; ale niekiedy hywały zwłoki, 
nittkiedy trzeha się hyło kwitami naprzykrzać, a o- 
statnią rażą f gdym dwa reki próżno czekał, musia- 
łem jechać doinego dlozaika, i jak można łatwo s4c 
domyślać, nie tak byłem przyjęty, jak kiedym pie- 
niądze przywiózł* Zimna grzeezoo^ć dała mi uczuć, 
iem zawadzał, zwłf^czono odpowiedź, odsyłano do 
dalszego czasu, przekazywano da innych. Widząc 
liakoniee , iź nie wskórać nie mogę, pogroziłem pra- 
wem, a ów Jegomoić kontent^ że się mógł rozgnie- 
wać, wziął t» za zniewagę, dał do wyrozumienia, 
ii w czasie nie zapomni udziałaney nieprzyzwoitośei, 
wyjechał z domu. Ka^yer przyniósł należy tość z 
zapewnieniem, ii 9umma na kontrakty oddana bę- 
dzie , nie dla tego , izby sią J W. Jegomoić bał pra- 
wa, ależ tóy jedynie przyczyny, iż tak niedyskre- 
tnego wierzyciela mieć nie chce. ł ja też o takiego 
dłużnika nie . dbam , odpowiedziałem z żywością na 
gmby komplement, a podziękowawszy za ofiaro- 
wane iniadanie, wyjechałem z domu Jaśnie WieU 
możnego niepłatżiciela. 

Piórwsze to było doiwiadczenre, a razem i nau- 
ka, |ak Panom nie trzeba wierayć, a z pieniędzmi 
mieć iię na ostreżnoici. Postanowiłem wi^e, za- 
cząwszy od posagu miojey żony, wszystkie itmt przy- 
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sbieraoe pieniądze- zebrać razeh^ i tunieJcic je w zie- 
mi: bo cboć się to^ co na niej, "^rzez rozmaite cia- 
8<5w odmiany zniszczy > zawsze pi^zecic ona dotrwa; 
i właiciciela swego wspomoie. 

. Była jeszcze i czwarta przyczyna takowego kup- 
na : przeciwny byłem zawsze i jestem vui na częlti 
podziałom : dał mi Pan Bdg dwdch 8yndw> a wie! 
jedne. Żeby ta niebyła rozdwojoną, wolałem dra- 
gą ]4y podobną kupić; jak przyydzie do poryj da- 
wn^y zrdwna > ft tak po^ śmierci rodzicdw będzie ka- 
żdy miał 81^ gdzie umieścić: dodałem'^ po imierd 
rodziców ; bo nie inaczey dziedzictwa swoje osiądą. 
Juź pierwszy wziął wieś po swojey żonie i w ni^ 
siedzi ; drugi żołnierz ^ itmii się tak prędko nie my- 
śli, a cboćby się i ożenił, jeżeli tak, jak starszy 
weźmie po żonie majętność, t^m lepidy dla niego; 
jeili nie, obmyśli mu iAą legowisko, ale nie tan, 
gdzie ms po naa dziedziczyć. 

Kocbara ja moje dzieci i znam. je, iż są czi^c i 
wdzięczne: jedhak nigdy tego rodzicom nie radfę> 
iżby się z własności swoich wyzuwali; oslatniato 
rzecz z cudzey ręki mieć, swojey choć szczupłey po- 
trzeby opatrzenie. Wierzę, jak jui powiedziałem 
dzieciom moim , nie chcę ich jednak na pokusę nara- . 
żać; choćbym albowiem nie miał i nie mam wpra- 
wdzie przyczyny haó sią i nie dowierzać; cudfe 
jednak doświadczenie włusney ostrożnośd* pdwittoo 
bydź nauką. \ 



Digitized by VjOOQ IC 



c ZĄi 6 III. K 8 I ą tł ji. III. 4 1 7 

y. Dzień poDiedbiałkowy odpoczynkiem był 
S^zu Plebanowi po pracy niedzielney. Spodzie- 
wając się więc 9 iź taiezabawnego zastanę,^ szedłem 
do niego po obiedseie; i znalazłem w ogrodzie okrze- 
SDJącego drzewa. Widzisz WPan rzekł imiejąc aic^ 
ii to nie czcze były i Pana Podstolego i moje oświad- 
czenia , źelmy się iwawo ogrodnictwa jęli : zasta- 
jesz mnie włalnie w ogrodow^y pracy^ i cieszę się 
l>ardzo, iz masz dowdd oczywisty tego, jak miłą 
jest dla mnie I w spoczynku zabawą. Oprowadzał 
mnie więc po wszystkicb częściach dość obszernego 
sadu^ ktdry przeistoczony na angielszczyznę ^ wyda- 
wał się bardzo dobrze. 

Stjkały się z ogrodem budynki gospodarskie , a 
ie były dosyć spore ^ winszowałem Xicdzur Plebano- 
wi takowćy obszerności, ktdra oznaczała dostatnią 
dziesięcinę. Znaczną one część zabierają w stodole 
i gumnie> rzekł , ale też i z kościelnego pola nie ma- 
ło się zbiera, gdyż nie tylko tu się znayduje wsrzr5d 
gruntdw wiejskich, ale i w drugiey w^i, gdzie nie- 
gdyś była plebania , a do tey potem przyłączoną zo- 
stała. Sprawiedliwym ułoieniem zwierzchności to 
się stało. Zbyt albowiem szczupłe były dwóch od- 
dzielnych plebanii dochody , a teraz jeden i parafia- 
nom w usłudze duchown^y doif tarczyc moici i ma 
uesoiwe opatrzenie. 

Powstają mniey baczni «wieocy ludzie, aa ducho- 
wnych bogactwa, anie raczą wchodzić w -saozegdl- ^ 
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Doić i wyiniary tych bogactw. Są^ a)bo raczej bjly 
mtkióre bisfcup«twa| opactwa j prelatury , probo- 
stwa, dosyć soaczne w intratach ; ale oddzieliwsiy 
małą takowych liczbę od mnogoki innych ^ z kttf- 
rych jedne ledwo wyiywiają, drogie wcale wyiyw^^ 
nte mogą wła^cicieldw, znaydaie aią, ii nie zazdro- 
Id y ale godni są politoiwan ia. 

Razdy stan ma właściwe swoje obowiązki, ktd- 
rych im cięższe pełnienie, tern bardziey oslodzoor 
bydź powinno sposobnością przynayroniey ^ jeieli 
nie dostatkiem, uczciwego, i wygodnego poijci». 
Jeżeli ktdry irtan , plebana nay wiccey wyciąga pracy 
i zabiegów, a tak jest, osobliwie gdzie parafia liczna, 
ustawicznością pełnienia obowiązków zajęty ^ iź le- 
dwo daje czas do spoczynku i odetcbnienia. Gdyby 
jeszcze tych prac nre słodził pochop i zamiar iwięty, 
dla ktdrego się podeymup^, byłby ze wszystkich sta- 
nów duchownych naynieszczęiliwszym. Słodzi goy 
alboby przynaymniey słodzić powinien wzgląd ko^ 
latordw i wdzięcznos'ć parafiandw; ale mało się teraz 
znayduje podobnych przykładów: Ja mego szaco- 
wne«;o kolatora wraz z parafianami na czele tako- 
wych kładę. 

Ktokolwiek ma przywifóy jakimkolwiek bądi 
sposobem podania zwićrzebnoici duchowoey plebar 
na, potndi>a, iiby wprzód wietiział, jakie «ąwł»» 
Iciwe obowiązki kolatora. Piórwszy i nayifCotiiiey- 
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8zy zasadza si^ na wjborze osobj zdatnej) i przez 
wiadomość stanowi przyzwoitą, i przez dobroć oby- 
czajów. Ten bowiam, Ltdry uczyć powinien, gruiH* 
townie ptćrw^ posiadać ma to , czego innym adzie>- 
lać jest obowiązany / a ie nie doić yesi słowy wiele 
do dobrego^ przykładem to, do czego wiedzie^ 
stwierdzać mu nalef y. Nio , f e więc krewny , za* 
słuiony, łub zalecony z innych, choćby nayznamie- 
nitszych przymiotów, ale ie gndny ze wszech miar 
mieysca, które posiadać mu przyydzie , zyskać pcH 
winien wyznaczenie. 

Mylą się częstokroć i zawodzą kolatorowie przez 
niezastanowienie się swoje nad osobami, które wy- 
znaczają. Częstokroć przez zły wybór i sobie I 
swoim szkodzą , a to ich ostrzegać na dal powinno, 
jak si^ w zdarzonych napotćm okolicznościach za- 
chowywać mają. Trzeba albowiem, iiby i o tóm 
wiedzieli, ii przez, niebaczny swóy wybór ^ wszy- 
stkiego złego, które- stąd wyniknąć może, stają się 
uczestnikami. 

Mniemają niektórzy, iśS podawanie plebana przy- 
wilejem jest tylko powainym i dogodnym, i nic in- 
nego za sobą nie wiedzie nad to, ii pi<Srwsze miey- 
sce w kościele zasiadają, a 'po mszy skośczonóy ca- 
łowanie patyny im sią naleiy« Uezeiwe to jest, ki- 
bo ni^rzykazane względów oznaczenie » ale są ob»* 
wiązki istotne kolatorów i perafianów^ od którydi 
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się ^^yłaroując przemocą, lub obrotem ^ usprawie- 
dliwionemi bjdź nie mogą. 

Upadają po wi^zey czcici parafialne koiciołj 
winą podawcdWy ktdrycb staraniem utrzymywane 
bydź powinny. Mała poprawa, gdyby na^nic ko- 
^Łdw całować nie cbcieli, zabiegłaby wydatkom 
większym , a nakoniec zupełnemu kościoła upadko- 
wi. Stoją bez ogrodzenia cmentarze, i bydło się na 
grobowcach pasie, w teyźe wsi, gdzie Angielskie 
prcechadzki, kosztowne sztakiety otaczają, albo je 
mur ogromny naokoło strzeże. Przez dach dziurawy v 
^i gonty zgniłe, leci deszcz na Zgromadzonych ku 
cbwale fiożey parafiandw i kolatordw, ktdrzy mają 
Blachą i spiżem dachy pobite. ' ]Vie wyciąga zbytko'w 
dom Boży, ale przynaymniey wsparcia i uczciwości. 

.Trzeci kolatordw obowiązek oddawać kościołowi 
to, co mu się należy, a nie krzywdzić i przywodzić 
go gwałteml i podstępy ku szkodzie. Z żalem wy- 
znać należy, iż przeciw niemu ledwo nieustawicznie 
staje sią wykroczenie. Nie dosyć na tdm mając ko^ 
latorowie/ iż o utrzymaniu kościołów wiedzieć nie 
chcą, .powitają przeciw tiim i tpaf ktcrzy *ą ze 
stanu do nieb przy wiązanemi. , Jeżeli Jakokolwiek 
się jeszcze utmymują, nie żarliwości kolatordw i ale 
bliskości icb kurczem winbiśmy utrzymywanie nasze. 
lUa szynku są żarli wemi, iżby były .odpusty, i kt4r ' 
rzjr iałują. wydatku na pi^bicie dao)Hi> .galowi 9» 
choćby i cnacBiy łożyć ^ byteł^y |ak naywi^cey po 



Digitized by C^OOClC 



czaić III.^ X 8 I ą G ▲ III. 42 1 

nabożeństwie gorzałki i piwa wyszło* Po takowym 
a ledwo niepospolitym sposobie myślenia > dziwo- 
wać się nie można ^ iz upadają kościoły > a Plebani 
Bostają w ncdzy« 

YI, Wśrzćd naszey rozmowy postrzegliśmy zbli- 
iającego się do nas Pana Podstolego : a gdym mu o-^ 
powiejdział^ iż właśnie wtenczas wszedł, gdy go 
kładł Xiądz Pleban za przykład kolatordw^ jak ja 
jego za plebandw > odpowiedział i oświadczył za do- 
bre wspomnienie wdzięczność. Gdym mu potćm 
opowiadał, jakie właściwe bydż mienił, i kolator<Sw 
i parafiandw, tak względem kościoła, jak względem 
iLOŚciołowi służących obowiązki, przerwał mowf 
sioję Xiądz Pleban mdwiąC) iż lubo wielce azacuja 
kolatora swojego, nie może jednak tego na sobio^ 
przewieść, iż przeciw pierwszemu z nieb w jednóy 
okoliezności Pan PodsŁoli wykroczył. Zapytany w 
cz^m, rzekł: ptowttSm, iś nieznajomy wprzdd, t^ 
parafią z podania WPana wziąłem. 

Jeżelim w t^m wykroczył, na^prodz^ się mdy 
)>ląd sowicie, odpowiedział Pan Podstoli. Aiebym 
2a ten zarzut się zemścił, powiem teraz to na WPana, 
eoi na mnie tu md wił: gdyś jakiś pockłebny wzdr 
brał ze mnie dla kolatorów, ja prawdziwy ukażę 
plelmndw z przykładu jego. Jak inne ^suniesione 
u zwidrzchności urzędy, tak też i plebańskie źle po- 
spolicie uwaiane bywają ; gdy się biorą dla te^i ii 
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są nagrodą przeszłych , odpoczynkiem 9 a zalto a- 
. wolnieuiem od prac^ ktdre potem nie tylko nastąpić mo- 
gą, ale komeczbie nastąpić powinny; zabiegi v/iąc 
i usiłowania przeszłe przygotowaniem są i wstępem 
do większych jeszcze. 

Czego więc kreiiąc obowiązki kolatordw nie do- 
łożył Xiądz Pleban ^ ja dodaję , ii nie tylko zasłużo- 
nych f ale zdatnych do przyszłćy pracy wybierać 
potrzeba. Na przykład i świadectwo biorę samego 
Xi^za Plebana, jakiey żywości i siły potrzebują 
prace słufących kościołowi, zwłaszcza tam gdzie pa- 
rafie są rozległe , a zat^m liczne. Dzielą takowe 
prace , a częstokroć większą nierównie część podey- 
mają wikarjNiszowie , -ale to samego Plebana od 
ćzynnc^ci nie uwalnia ; pomocnik się dla tego bierze, 
iiby prace dzielił , a nie dzieli , kto }ą sam podey- 
mnje, A cdi dopiero , jak się częstokroć temu przy- 
patrujemy; gdy jeden wzniosły posiadacz kilką ra- 
zem parafiami rządzi : to jest , intratę z nich bierze 
a iadney nie służąc, zysk sobie przywłaszcza | a 
prace innym zostewuje. 

Obowiązkiem kolatorów jest utrzymywanie i na- 
prawa kościoła , ale iti obowiązkiem plebanów jeit 
porządek wewnętrzny i baczność na to, iiby ko- 
ściół zbyt częstey naprawy nie potrzebowaŁ Żeby 
temu zadosyć uczynić , t^teba przy kościde siedzieć, 
a siedząc w kaidą rzecz weyrzeć, ieby i/ia swoj^ 
mieyscu była , i tak była^ jak jóy bydź potrzeba. 
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Nie mogę ja naprzykład ^ ile rządem domowy ili 
i gospodarstwem zatrudniony ^ wiedzieć , w jakim 
stanie są krokwie pod dachem , albo czy gdzie zacie« 
ka; ale natycfamii^t baczny na każdą rzecz 2Siądz 
Pleban ostrzega mnie, i zabiega się wcześnie małey 
Szkodzie y iiby się potim znaczną, a czasem i niepo- 
dobną ku naprawie nie stała. 

Prawidłem moj^m w tćm I co teraz mdwię, jest 
przykład , ktdry mam -przed oczyma. A WPan wi- 
dzę wziąłeś się na panegiryk ^ przerwał Xiądz Pleban^ 
Tak jak WPan na mnie odpowiedział Pan Podstolt. 
Nie mdwiąc więc o sobie , ale o rzeczach tak dalszy 
ciąg prowadzę. Czułość plebańska zabiega szkodom, 
ale tez niekiedy delikatna roztropność nie każe o lada 
fraszkę naprzykrzać się parafianom. Ze się stłuczona 
W oknie szyba kosztem własnym naprawi j nie zubo-> 
zy to właściciela I ii się potoczny wydatek niekfedy 
choćby i na kościół zastąpi: poznana takowa napra- 
wa wzbudzi wdzięczność, i tdm bardziey ku przy-> 
łożeniu się zachęci. Taz sama roztropność, gdy w 
okoliczności kazd^y jest okazaną, uymuje serca, a 
raz czule uprzedzone w słuchaniu rad i nauk, t<$m 
większą powolność okaią^ im bardziey spnyjać będą 
uczącemu. 

yil. Wyszliśmy od Xiędza Plebana) a eoraz 
bardziey zapuszczając się drogą, uyrzałem zdaleka 
wieś pod lasem. Odym się pytał; do kogo naleiy. 
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liwtadomił mme p ii to bjfła krdlewszczyzoa , i do« 
tąd jest. na zbjda ^ ' ponieważ właścieiel daleko mie« 
saka. Przjleglejazą, rzekłem^ jest od tey, kttfrćyWPaa 
nabyłely krdłewszczyzny zaś pospolicie tanio się ka- 
pują. — » Wszystkie łatwego > taniego i przyległe- 
go^ a więc dogodnego kupna połntdkiy wielce mnie 
uwodziły , aleiu się nakoniec od niego wstrzymał dla 
następującycli przyczyn. * 

Pierwsza y ii się pi^y ow^m kupnie do iycia 
lyiko osiedzieć moina. *— - Alboz Jeymoić nie moie 
nńti jus cotnmunicatiinim , albo który z syntfff 
zlewek na siebie dzierżenia kupnfy majętności? — 
To jeąt cbleba zasłużonych ^ nic się nie zasłuiy wszyi 
odpowiedział Pan Podstoli. Juieśmy w tey mierze 
mdwiti i okazałem WPanu wstręt sprawiedliwy od 
lakowych przywilejów. 2,e więc. trwale tey majęt- 
Bolci posiadać nie mógłbym} lubobym ją chciał 
przywielc do lepszego stanu^ roztropność jednak bro- 
niłaby takowych wydatków ; które nadal mogąc się 
wrócić, gdybym się tóy przyszłości nie doczekał; 
zwłaszcza już bfdąc w podeszłym wieku > przynio- 
słyby prawda przyszłemu właicicielowi korzyić^ ak 
dzieciom moim szkodę. 

r^ie raz mi to przychodziło na myli, ii W każ- 
dym rządzie , gdzie są takowego rodzaju włości , le- 
pióyby je sprzedawać szczególnym osobom^ a z summ 
do skarbu publicznego weszłych , użytek obracać n&^ 
Wjsnaczenie roczney pfacy zasłużonym^ Nie traciliby 
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oni nagrody, a włoict pospolicie w doiyWotladi 
xaiiiedb8De> w wieczysloM dziedzioznego dzierże- 
nia tnmogłyby się i wyrdwDałj drugim, przez 
coby i szczegdlni obywatele i kray zarazem zyskiwał. 
Moinaby jeszcze- tak^ jack aic gdzie indziey dzieje, 
puszczać takowe y^sU w dziedziczną dzierżawę, z 
ktdrey co rocznie skarb powszechny odbiera nalezy«- 
loióf raz ustanowioną, a właściciel im wi^ey stara- 
nia i kosztu W zapewnionym dla siebie dzierżenia 
przymnaża i łozy, t^m większy coraz zysk' odnosi. 

Gdym przestawał na takowdm zdaniu; mieniąc, 
iz sam wielokrotnie nad t^m się zastanawiałem : — — 
Sprawiedliwe w tey mierze Były zastanowienia "WPa^ 
na, mdwił Pan PodsŁoH, a może ze szczegdln^ch 
powodów i do tego wiodły powszechnego , iź liie 
zdało się tak , jak i mnie , izby to była właściwym 
i pożytecznym udziałem krajowego rządu, zatru- 
dniać się szczegtflnćm na swdy pożytek rolnictwem ; 
zgoła temi częściami gospodarstwa ktdremi właści- 
ciele według udziałdw ziemi sobie właścjwćy , zatru- 
dniać się zwykli. ' 

'i Tak, jak wszystkie^ iiHM lirzą^enia,' gospodar- 
' Btwo ziemne, w powszechności Łylkddo^l-ządu. nałf- 
źećby powinno. Co jest Węc .własnoici zWanyćb 
krajowemi, stołowemi, pod jakićmkolwiek bądź 
snatnieiiiem , wszystkieby albo rozdane , albo prze- 
dażą;pozbyte, albo na wieezne dzierżawy ^ o4<^Be 
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hydi powmny. ,Zyslcał»b; na tem pow»&ecbnoić 
kraju 9* w pewnym przy4^942i€9 w ufitrz^żeniu si% 
twycMayaiy od nąiuiesiiiikaw kradzieży, w lepsz^y 
uprawie i zabudpwaoia. Mdwwy ialbowieni, co ckce- 
my^ lepimy ten ddyrzy, kto na własne swoje pogląda, 
niź ów kM^rj na to płatny , aby doglądał: byleby to 
wsiał > co mu wjtą^aczono, #lbo raniej dba P to^ 
•sego atrzeie , . aliio ^^uka. t^lko sposobd w , ieby 
oprdc2 płacyi ktdrą ma i wyżywienia, jeszcze co 
oaziikanie«Q zarobił. 

Rzecze może kto, ii cbarakter poczciwy, .miłotd 
dobra powszecbnego, wstręt czynić powinna. Osta- 
tniato rzecz odwoływać się względem dzierżawcy, 
^ub podstarościego , do miłości ojczyzny : kto na 
zysk jedynie czuwa, do takiego się stopnia beroizma 
nie podnosi. 

'Uwiodła nas, rzekł Pan Podstoli, o cz^m innćm 
wszczęta rozmowa do politycyzmu: żeby ją więc w- 
ciągu iitrzyiuać i wrdcić się tam , skąd się zboczyło, 
zostaje mi do odpowiedzenia, jaka była jeszcze przy- 
czyna, która ronie ód kupna wsi graniczącćy zemną, 
odwiodła. — — Gdy to mówił, postrzegliśmy zbliża* 
jacy sit ku. dwrtręiwii pw>d(; ^ffząc się więc na 
przyjęcie gokia; flan Pq«U^U do innego czasu odło* 
ijl reszta roisMwy na^iz^. 

YIU. Już zastaliimy przybyłego i pri^jętógo od 
gospodyni . jgokh. 6ył to czławiek ^ letni p p<idtact 
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dorodnćy, z twarzy znać było, choćby mtmdaru Aa. 
sobie Die miał , iż człowiek był wojenny. Nie ma- 
jąc sposobności dowiedzenia się kto był , gdy pozjia«« 
iHe między nami czynił Pan Podstoli, dowiedziałem 
się y iź był pułkownikiem f i w bliskiey wsi swojey 
dziedziczney mieszkaŁ 

Przyzwyczajony do sposobu postępowania i roz- 
rodw rycerskich 9 spodziewałem się, ii zwykłym 
"Weterandw slylem, będziemy ai nad sytość obdarzo* 
siemi powieścią jego o woynach , i na morsa i na lą«» 
dzie^ i źe w kazdey z nieb o sobie nie przepomni. 
Gotowałem się więc nn cierpliwe słuchanie, a moie 
1 uiyteczne, jeżeli co szczególnieyszego usłyszę* Za-^ 
wiodłem się jednak zupełnie i zadziwiłem iiiepomału, 
gdy cały czas ai do wieczerzy nie tylkoiiołnierstwu, 
ale i gazetom oddany nie był; a rfw stiitusctk nie 
sadząc się nawet na zwyczayiie między gospodarne* 
mi sąsiady rozmowy o jarzynie i oziminie , bawił 
nas j zamiast tego iżby był bawionym ; a nakoniec 
sapytawszy Pani Podstoliney o j^y robaczkach, tak 
. o ich przyrodzeniu , wzroście , odmianach , hodo- 
waniu, użytku z ich pracy dokładnie md wił, iż dał 
mi wstęp do pytania go , od jakiego czasu zakrzątało 
go jedwabników hodowanie. 

Żadnego u siebie nie mam , ani miałem , odpo- 
wiedział, a natychmiast, gdy się coraz zwiększało 
zadziwienie moje, raekła Pani Podstolina, iż odwie^ 
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dtająe ją niekiedy, równie zatrudnia sią tym rodza- 
jem gospodarstwa , i wiele winna swojemu społeczni- 
kowi. O cz^m innóm zalćm wzsczęły się pozmowjj 
i trwały do wieczerzy , po ktdrey wielce w towarzy- 
stwie zabawnego gotóa zabawney, rozeszliśmy się 
do siebie. - • 

Skórom się obudził , a było dosyć późno , ile 
zesmy się dość długo w noc bawili, powziąłem cbęć 
pozpać szczególnif^y gościa, i gdym się e niego pytała 
powiedziano mi, iż juź odje^^ał. Żałowałem wielce 
straconey sposobności, a w tern póstrzegłem Pana 
Podstolego , do którego wyszedłszy, gdym mu zmar- 
twieniei moje z zawiedzioney nadziei opowiadał, 
rzeki: Sprawiedliwa w tif mierze WPana czułość, 
i ja ją dzielę cłioć go znam dawno; tak albowiem 
vr sposobie swoim mdwieniaii w dbcowaniu, gdy w 
gościnę przyjeżdża jest miłym , iż za każdym razem^ 
gdy go oglądamy w naszym domu, tak się nam zda- 
je , iak gdyby piórwszy raz przyjecbał. Ale tez to 
przyjecbainie zawsze jest dla nas nie spodziewanym 
zdarzeniem; nigdy się albowiem nie obwieszcza, toż 
^amo czyni , gdy odjeżdża, a że znamy jego sposdb 
myślenia,: nie śmiemy dać mu zbyt widocznie poznać 
naszey czidości, ani żalu, gdy nas rzuca. 

Jaka bydż może przyczyna takowego udawania/ 
pytałem. Ńie inna nad własne dolwiadczenie nasze, 
Poziialiimy, iż cbce byd£ .tak dalece w postępkach 
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swoieh vr<ADjiQj iz m^mmejsza rzit^cz, htórabj. mu 
słt sdawiiła pcsjoi^woieniffa^ , 4ilho, prąjnaymaii^f 
spmetiwienieiii si^ teniAy cfo r^'|isUfiOwi ur^ieble, 
ta)L go zaraz z^aią i ini(tf za, iz j^dW; Wjryic:^ obrę* 
bów ttprs«yf»o^ci,zwQJ4yi ■ ^ '^u^fey si;z^ fi^ę towa- 
rzystwa I piźli miae cboclijr naytnDi^jazą przyceynj* 
jiirkiegozkolwMk cnflzej wdi ulegaBia. Zdroznoscto 
fe^ i <loJć Wielka » ak fą tjrłą rnotn^ prajmipumą 
bagradza/ j4 wszyscy, ktdrzyno dobrze znają^ wy- 
baczają to, ao^ięjtic!/^ jest flsiwactwem^ jeo^^ za 
złe. tćm bardziej miano bydi nie moźe^ ile ^e jak 
Bani nie cbce^ al^ mu kio był ciężkim , tak ze 
swojey 8tr4>By , w <<wczas gdy jest w towarzystwie^ 
jakeśtego sana WPan doznał- umtć tale dalece ulegać 
idpgadąać.kaidemu.; ii rzecz prawię niepodobna^ 
»by .w^^ystkich \u, aobienie ujął. . 

DęimaUy z pocąątku. jego tu pr^bywaniai są- 
siedzi, jtego co mówię; oddał każdemu zwykłą grze- 
czność w odwiedzeniu, i wzajemnie ze wszelką ludz- 
kością przyymowaŁ Alewidtąc, iz się te grze- 
ezności cz^hiój niżby chciał powtarzały, zamiast 
powiedzenia I jak inni czynią, ze nie masz pana w 
domu, dał uczuć natrętnemu odwiedzieielowi > ii 
mu jego przytomność nie bardzo miła. Obraził się 
on tym sposobem przyjęcia, innycl^ o grubiaństwie 
przyyraującego ostrzegł; a ten pokdy zyskał, i odr 
Md go jak naypiloićy strzeie. 

Tom ir. T 
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IX. Wirzói Tizszif roztiiowy nadeszła , niosąe 
wręku kształintć tt>ciohy kołowrotek Pani Podsto- 
Ifha, donosząca' Iz py żaśtał^n Vobac2k<5Wy i doiii^« 
jlaj^ć Się/ z^ tW^była lufaga i^czófiiyszego góloia; 
ośtatniey albowiem' i)^oici niedostatecznym do roz- 
dzielenia jedwabiu sądził ten , ktdrego używała. 1 
dla tego> rzekł Pan Podstoli, nie clicąc aby mu 
dziękowano ^ ódjediał. Odeszła do uiyeia now%go 
nai^iędzia Pani Podstolińa^' a tćn' #wiiezy dowód 
czułi^y^gt^zecznosci', dkł nam W9tęp 'do* didsz^y roz* 
ttowy. ■"' '■-....'.. i 

Odwiedzamy go niekiedy , mówił Patt Podstoli, 
!)0 wi^my czas ^ ostrzeżeni od* jego starego ' 6lugi> 
kiedy go nawiedzić moznii. A %e stąd tylko o pdł- 
tor^ mili' mieszka, tegóź dnia wygodnie pod trieczor 
wracamy do domu. Jego dom nazwać si^ może 
wzorem naykształtnieysz^y prostoty: zdaje się nie 
róini^ od^sąsibdzkicb , £ owszem 'l)ydź po^eyfazyra, 
wewnątrz jednak wszystko to umieszczia, cokolwiek 
słuiyć moie ki; wygodzie i ozdobie. 

Dość często niridząc patentem a nie usługą zdzia~ 
łanycb oficyerdw, pytałem się, czyli Pan Pdłkowmk 
zostawał przedtóm w służbie? Do Jat podesżfyeb^ 
odpowiedział Pin Podstoli, iw tenczas dopięto 
osiadł w domu, gdy jak safm twierdzi, jli2 nie C2Uł 
sił zdatnycb do usługi krajów^. A jednak nie sły- 
szeliśmy go mdwłącego o woy nie, rzekłem^ ani opo- 
wiadającego, co mu sią i kiedy- na ńtey tdai^yło. «-*- 
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Dlatego 1^'łaśnie ii służył, a aHąijł dzielnic , na 
tV2Óf sobie podobaye|)| to jest prawdziwie zasłuio- 
liyebi akiomnojć w m^wiei zwłaszcza o sobie ^ za- 
cbowuje^ 

Ilekroć się WPanu zdarzy usłyszeć mąinego bo* 
batyra^ kttfry dzieła swoje waleczne opowiadając, 
ręce zaciera,, w bok pitrzy, i drugicb. sw^n mę- 
stwem straszy 9 moiesz bydź upewnionym y iż to 
tcbdrz, jak miSwią poprostu. Nayjmiesioieysa^ 
rzece, kiedy rdwny na równego trafi, a. oba si^ 
pierwszy raz widzą, na dwczas podwaja si^ mnio-* 
mana odwaga , ton coraz wznosi , a oczy się sroią« 
Niecbze się trzeci prawdziwie nietrwoiny, a' śmiał- 
ków świadom trafi, nad wczas łagodnieyszyeb po- 
staci i słodszych rozmów napatrzeć się i nasłuchać 
dokładnie nie moina, 

' Pan pdłkownik mdy sąsiad , o którym md wimy, 
1 ktdi-y zyskał WPańa szacunek, Wujem jest fony 
mojey: i umyślnie się nad tą okolicznością zastana- 
wiam, iżbym zawczasu dał poznać, i ostrzegł ra- 
zem , iż mnie w jego pochwale krWi hlulkosć , a 
nioze i zysk szczególny, gdyż bliższych prócz żony 
moj^y krewnych nie- ma, ł>yiiayfniwóy nie uwodzi, 
i owszem ta okolicznego Hiskię|9 pokrewieństwa 
tćm dokładaióy da po^naić i ttcz«ć sposób myśle- 
nia jego. 

Lubo żona moja i przez krrjw^ i przci wrodzoną 
siQSownośc# zdałaby ń^ hy4A, względem niego wy- 

T 2 
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■łączeniem, jak to mdwią^ od lego, co wzgledcfn 
inijjdi u sidwe ualatłowil, trdwoą jednak ostroi- 
uośerą postępować iimsi, jak'drQdzy, izby nie obra- 
zić czułości jego. Moźeby zmnieyszyia jego przy- 
triązanle , gdyby waiyła «ic praestąpić obręby, ktdre 
on naznaczył. Zaufany w przyzwyczajonym z da- 
wnych lat do siebh shidze » i « tyth zaiywa ostroi- 
noiciy ide on zniając^go zupełnie, poprzednikiem jest 
fifiędzy nami, 1 kto wić, czyli przez niego z czasem 
l^go nie' pozyskamy I iż i ^Panu i^stępu do fitebie 
"pozwotii • ' 

Po t^m wszysllfidm , com jui WPanu o tym sza- 
ca:pv'njixi| a razem osobliwym człowieku powiedział, 
^ozumiern^ if do^OfJzę żądaniu jego, gdy mu to, co 
o nim wiedzieć mogę, rpowidm. Wieś, na ktdrćy 
]fu scbjiku wieku osiadł, ma juz bowiem lat prze- 
szła siedemdziesiąta dziedzictwem^ l^ła od nayda- 
wnieyszego czasu przodkdw, a na końcu rodzicdw 
jego. Ci przestając na własności swojdy, ani zmniey- 
^5zyH, ani ppw^kszjli tego^ co im w dzierżeniu 
przyszń). 

Jedynakiem bę<k[Oy rz&dktm pitykładcm pie- 
szczonym* ftiei l>ył^- a nie zasad«Aj«^ się na tćm, co 
miał oł)ją€ w ccaste, gdy szkoły skończył, €z«ijąc 
w sobie cb^ do iołnierstwa , a widząc oyczyzn^ w 
spokoju, ta ze^woktłiem rV>dzicdw, udał się w słu- 
'ihą ^iidaottiem^ką. ' Był.wi^ przez lat wiele za gra- 
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nłeą, i- całą oMrę pamiętną ^iedtoieJątnią woyncy z 
2 lakiem zalecenteiti odbył , iz od pi^rwszyct stopni 
dosluiył się majoiostwa. 

• Po zasiłjm pokoju wrdcńłsfęd^ oy^zyzny, i_ 
umieszczony był w v^oy8kuV Przez lat kilkanaście 
słttsby, gdy był jui p(5łkoWmMet»> » iregimenl jemu 
nftieiący stą siedemnaftoletniemir pAniczowr d^oo, 
laba ten iteaczną kwotę pienioną w nagrodę ofiraro-t- 
vreł> z upewnieniefit bdl rozcUwez^y zwi^rtobnoser^ 
iz go pi^rwsiy Stopień rdwny temu,^ ktdry miał 
Vfthi^t nieniuitc; pieniądze odesłała zapdtkowni*^ 
kostWo według ustaw należące się ^ wzfąć opłaty nic 
cłlciał^ a dawszy takową odpowiedź, ii się zdatnośc 
intrygą nie nabj^wa, a p4eniędzqii dnota nie płacfy- 
powrócił do gniazda oyczystego, i juz od lat kilku- 
nastu w ni^m spoczywa: swoim uprzeymy, podda- 
nym względny, powszechnie czczooy, atym^ kto^^ 
rym si^ użycza ^ nader miły.. 

X. Różne były nasze w czasie przecbadzkł roz^. 
mowy I a coraz dal^y idąc, gdym postirzegł owę 
wieś graniczącą z Fanem Podstolim/ o którzy ^naby*^ 
ci u łatwym, a< razem o 'Wstręcie od j^y nabycia dnia' 
wczorajszego móiviąc, dawdł przyczyny, dia któ-r 
rych to..nttbycie nie przyszfb 'de skutkuj' przypór 
mniałiem mu^, iz nie uspokoił jeszcze ciekawości 
moj^y wzglądem jed.łi^y,; dla kiórdy się: wstrzymał 
od j^y kupna- 
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Opowiem jąf Af&ł^ j«2eli nam jesMCze gość 
jaki nie przeszkodzi. Uatjil cofBZ no^yego od^ie- 
nexiia> nie tylko woj|OwmkdW| ide i gospod4rz<Sw na- 
pada ^ a it lamtym^na mocy pokpnawczćy caasem 
schodii^ a wprzdd aię dobrze namyślać muuą, ie- 
by i sami ale stali się tych ktdrych wy^uć .chcą, łiw 
pem,. rzadaze eą « kh atrony prsyUadjr;- zai te 
atrooy sscz^gjteych rtfwnymie zajiiakm itwiedąio-- 
nych^ eodat^fnne prawie* • I jabym się w ich liczbie 
mieściła gdyby mnie i uwaga > i przykład wielu za« 
wiedańonych y n& osIrsogŁ Mdwmy » co cbcemy, 
minio naydokładnieysze obyezayności prawidła, rza- 
dki aię taki znaydzie, ktdryby sobie powiedział- ii 
>^ ^fl^w wMe mu pelrzebu* 

Kie radwlęo chciwych w naypodleyszym rodza- 
ju lud^iacb : tym ai^ nie riecz , ale dogodzenie ią- 
dzy podoba > zawsze jednak z zawodem p bo dogo- 
dzić żądzy raz wkorzenionćy , nie mogą; ale nad 
temi się. zastanawiam I i sam , się poniekąd w ich 
liczbie kładiy, ktdrzy nie z cbciwoici, iżby posiedli, 
ale z poraebawania zysku i wygody pragną rozsze- 
rzyć własnaić, Mie masz. wsi » ktureyby, choćby 
naylepssą była ^ na czymkolwiek , nie brakło. Moja, 
naprzykład. jakem ją objął, zdawała mi się mieć to 
wszystko, czego w gospodarstwie żądać było mo- 
ina^ gdy jednak znacznie powiększyła się łudooić, 
groiitu brakło; za wi<ikszą nierównie niż prze4tćni 
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hfdU lfttbą> c pttStwjska łftaijri »% niśioMUczne , i 

"^ Skąd iną'<f więc^, tf «i^Bic" wyiirleit: rlic mogąc, 
iasJęgafi wspirć^a tyJdh" potrzeb' naleiah) , a zaldm 
j^rzysżła thęć rozszerzenia , rdarzj^ła się spo»obnoś^ 
nabjci^ tiowey wsi^ ktdr4^fiiy wczoray odwiedził^ 
ii przy^mani Się W*ftińri^ tiby i ta trzecia nie zaWa-^ 
Sziła. Ale dprdiz fłi przefcfotijcfi prżyćzyn, kl<5re 
mDłC od jśj naKyd* »tJfrf^ledRWii odwftdf^i t^> 
ktcira się zostaU iiólDpWiźdzlBiiSi / 'poWl«mV ' 

Każdy oał(% pomału wzrasta i zawsze przyczync- 
do OspraWdKwiema swegcr, zwła»zec8 r początku 
^nacbodzi. Ztk6rz«i}ioB^idzre ftS^* Wciął, i o przy- 
'ttynjr Me^dba. J^R' inne,' ^CaK i itafcy wtzy wkrpda 
fil^poiolahi ; ' zaf ^źfasia ^orO^ ma* h&7iiem t^fi^zyczy- 
tiy pozoi^ńe , a skiJUHpóbhldbłająeein^Bci #łasncy* 
BogaAwa' w; tym wfekti, gdife, jskklitt^Włl^i »«»rzy: 
^irfus posi nwnmoś^t Gnotu p^ piemądzacb; boga- 
'etwa' są nay większym zaszćzytchn, a naby wacz jftwne 
^r^^iTóiei swoj^y |}dyda^ ^d<mWy> ^^n* dzieliitóy 
V ch^ę i' 'i zaszczyt, '- { Mfęcfe zysktt^jie. 1?rz«»ta- 
waUra zriizu' nk jedkĄr Wśff; \ ptzcl^iwtoy, Iź # 
dwi^cb razem gospodarować nie 'śubi^oa ; aaltt^ myślał 
o drugi^y nabyciu. • - 

" Zdążyły *okbU<selidlci,^ k^ p^Eyizłid^ do kupna' 
«W8i , gdyiil^ Ą^ m, 4bić przj1^ł)fy.znala«ł, eaego w 
Tn6jiJy^iłii'xU$tawaik ^Nkdługd jedoak trwałenłw 
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•i;9yeb myi8«dl:t ite jl|i maoiu^^tótgo nib^a pe^ 
trteba ; noWe mJf si^ 4xyfr£e«i mMjbf^i \ Owa krdlfr* 
wsłC^jZDft »łąci^y|aby^ <^4jWie^wyi woje, a cokoU 
wiek w sobje lawicraj.. qbcć kup^a stawia}^ npi to ta 
is to lnie potrzebne^ G^zbj się było stało- gdybym 
jl He trzecią kupiła lęs^eby się czwarta potrzebniej* 
s^ą wj^a^ala^ a tak.corfią Ę^^^j^^c trufiłbjiii 1 .dg 
morza^ /^^^^'zy^ia^m,^ więc. iwjpę^^ niepouzcb^ i 

U-zne prząiwiadcaeiiuey. ^^. i,^F9^^ład cudzy był 
wsparciem i pobudką. 

Bzadkq zbyt^ skory nabywai^ na swoje wys^edŁ 
JPrawda je,s|, i^tettjif zaprzeqj^> nacina, Jj^ Xę j^t 
liaylep^ze.pipWl^y uiycicyji^dy ^'ę , >|c nąAwi^.,.^ 
ajcmi. zaV(Opy^ąją» to jeaty. ;,gdy. alę niemi zieipia 
4iabywa# Ąte,,zbtytnią fębciwo^C i ,złQ ob^racbow^pie 
ez^stokroć kupfi|ący^ , zawodzi. . Gdy. s\% władna 
pieniądze na ziemię- kładą, mnieysza )est prawda, 
ale pewnieysza korzyść z nicł^: ale gdy zbyt zago- 
rzała: eibciwosc cora^ wfęks^go azukaj^ąc rpzszerze? 
nia , mnieipa , iz ^arm^ > ; gdy . za. q]dzc pieniądza 
kupuje^ ną óy^. ezaf sąmocheąc . skłania się i sposobi 
do pewąiegp upadk^., , • . •. 

Pożyczone pieniądze śeisł^y wyciągają corocźtie 
płaty-y kupione dobiA wydAtku; ^y wtęc a dwdc b 
atron w nadzieja przys^#, ai4zę«ło|iro4 aawodn«§0 
ay«ku.pła)cii nalaż j;^ nieznacznie «wię]^za|ą isi^ ^^t• 
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gi I i- ua to t^lko ob^eernle rezsterzone maj^e^oosct' 
służą 9 iiby. je dłużnicy między- sobą rozebrali^ Kbyt^ 
2agę82czone Łakowycb podupadłych nabywaozdw 
przykłady^, otworzyły mi oczy^ i chooiaz nie trzeba^ 
mi do nowego kupna szukać cudzego wsparcia, wolę; 
się ustf zedz niebezpieczeństwa^ niiU się. na- nie na-^ 
razać. 

XI, Z' powtdrzonycH rozrodw o Panu V(SłliO*^ 
wniku nieznacznie uczynił się wsti^p do zastanowię-^ 
uia, nad nierównie tieraz bardzidy rozpostartym , ni-* 
seli był przedtćm I stanem żołnierskim. 

Nie było przedtem ^ilfe 2 dawnycli dziejów za^ 
sięgnąć moina> tak u nas, jako i w innych narodach,' 
oddzielnego od innych żołnierskiego stanu, mdwił 
Pan Podstoli. Każdy sposobny do obrony, w przy-- 
godzie stawał na pogotowiu, aby albo odpór dawał 
najeźdnikom, albo sam wraz z drugiemi nachodził.- 
Z czasem i coraz porządnieyszym układem rzeczy, 
ustanowione były i- wybrane z g^ninu osobne poczty,, 
trwałe w usłudze i płatne, jedynie na to ; aby bro-^ 
niły i strzegły. 

Taka Hyła u Macedonów owa słaWda od cz^ąw' 
jeszcze YlW^Si phaUansf. W Tebach poczet braci, v 
u Rzymian zas od samego pi órwszego ich króla Ro-^ 
mulusa CelereSy młddzićź rzeika ku ^straży monar^-^ 
chów oznaczona, i ku jak nayprędsz^mu rozkazfSw 
id) pełnieniu:' skąd naa^^isko- wzięli » Te wi^, iU^ 
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pami^ią dosięgnąć niogę, są pierwsze porządne 
hufce trwałe 9 i jedynie do broni użycia wyzneezone^ 
Jak więc cel szacunek rzeczy oznacza^ godne wpraw- 
dzie uszanowania źohiierstwo > gdy ma w zamiarze 
kespieozepslwo krajowe. 

Preepisy żołnierskie są jeisłe^ przykre i trudne 
do wykonania I a cłioćby innych nie hyło, samo 
dol>n>wolne dla dmigich narażenie się na Imierć y tę» 
Mian zaszczycać i wznosić nad drugie powinno. Po- 
waiany wifC ma bydz żołnierz dopełniający ściśle 
za miar U' swojego y a choć cnota dla zyska nie działa-, 
przecież powinna mieć nagrodę swojc. 

Zacząwszy od starszych i przywodc<$w do osta- 
tniego stopnia, każdy z nich wygodny i uczciwy 
aposób życia otrzymać powinien , a po odbytćy pra- 
cy takowy spoczynek, któryby innych zachęcał ku 
podobndy usłudze. Gdy przyszło do dania Sando- 
mirskiego starostwa , jednego z naylepszy eh, a nay- 
pidrwsi w dostojeństwie ubiegali si% o niej lubo slą 
sprzeciwiał na seymie Stefanowi Batoremu Pękosła^ 
wski na ów czas poseł, dał mu go jednak ; mdwiąc^ 
niech go weźmie Pękosławski zły poseł , ale dobry 
źołniei^; detiir Domino P^hóslavió , malua nun^ 
łiusy. 6ed honuB nUlien, Od tegor się tei króle* 
wszczyzny chlebem zasłużonych zwały, i^ je zasłu- 
źT)nym dawano, a honue miłea, dobry zołnterz> 
lirał je' przed próżniakiem wojiewodą: zostało się po- 
tidm nazwisko, a nakoścu go i dzieci jfidły. 
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Ż tego, ce^mÓYfi'^) ńle należy wnosić, izby 
się chllśb 2asłufonjć6 j{:dynie tylko żołnierzom do- 
stawał. Każdy stan ma śwoJ9 zasługi', a zateiu> 
nagrocizonym bydź wedle wymiaru^ usłużenia powi- 
Bien ; ale ponieważ nayliczniey^zym żołnierski by- 
wa , "nay większego od innych wsparcia potrzebuje, 

Dalf tego przykład Rzymiaoiic^ pomięcIz^F ry^ 
eerstwo d«ielącj z^objle ^ nieprzyjaciołach,, albo' 
własne f^oJA dotąd nieużywane osady ; adogadzar- 
jąc w szczególności obrońcom państwa, i? ową czy- 
nili powszechqo^'ci przysługf , gdy sposobiąc do ro-^ 
Ji tei same r^qą^ ^cre.j^^zys^ały, czynili użyte^ 
ezną ziemię,. ktd^,dl% JMędostatk^Uś uprawiaczo'w9 
leżała odłogiem*- ^ ./•..' 

Trzeba tri^i iżby itiieli* uszanowanie,' Wygoda 
i>nngrodę Żołhierte/ dł« władnie z ^ch orzech- powo- 
fłtfw, tpzebfl ,t Hbf nie stawali stę, ci^kiemi krajo-- 
wi , który ich trzyma* • ' 

Im godnieys^ym Jest uszanowania żołnierz ^ tern' 
śią slci^omniey óbchoazrd powinien. Cnota chełplr— 
wą nie jest, pt^eslajb na wewn^trznićm uczuciu, 
oznaczeń powszechnych nie sjzuka. Nie pełnią tych 
obowiązków nowomodni rycerza, którzy dla lego> 
IŻ znaki okazJałe na sobie noszą, mniemając, ii 
wszystkim rozkazj^wajć powinni, gardzą tćmr, któ- 
rzy nie mają tak, jalc oni ^częścią, imać się ryn- 
sztunku i błyskać orężem. Zdatholć piórWSzeństwo' 
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naidiEiwa^' powinna ; między szablą |, pii^rem^ a ry» 
dlem,. ta tylko bjdź moźę różnica, którą im na^ 
daje piastującego przemysł i' praca usilna. Z tego 
powoda nic nii się barozióy nieprzyzwoitszego bydź 
nie zdaje ,. nad próżny przep] c^, który kunszt, rze- 
miosło,, jedno nad drucie przenosi. W każdym sta- 
nie można, oyozyznie r-ówtfie służyć,, i równóy spo— 
due^ał się nagnody.. 

Wygodę: micó powinni fołbierse ir od^iefy,. 
mieszkaniu i iycta, ale w ścisłych obrębacb wygo- 
dy: nie mieszają aią ir nią pieszczoty i zbytek , i 
owszem- one naybardziey niśzczi^ ducha> wojennego^ 
który na pracy i wStlrzónięźliwości nayosobliwi^y 
się wspiera.. Ktcri^ego* dotąd 'ni^wycicfbne woyska. 
Rzymskie zgnębić nie mogły, pieszczoty Kapuy zwy^ 
Oł^ył)f Annibah. ; HzGimipslGWoy^slći^e pracowite^*, 
sił zdolnych i wytczyipałoicl koniecznie f^ciąga: 
"zbytek }p i.niepoiiMarlcpwane uiyoie słabli niidw«iię-» 
za,, nakoniec niszczy zupelnie.^. 

Na^rodai,winna jest temu rzemiosłu ^ ale i w na-^ 
grodzie miarę znać trzeba: gd^ więM^a nad zasługę;|. 
ciężarem jest nagradzająceibui. a nagrodzonemu., za- 
miast, zaszczytu,, obelgą; . 

XII. Przechadzając się po ogrodzie wstąpiłem do 
domku Chińskiego Fani P.odstoliney, chcąc jey je- 
dwabniki oglądać: zastałem ją z kupcem, i rozło- 
żone na stoliku rozmaitegp focjzaju blondyny i gazy. 
Dopomogłem targuj > &^J[ zostawiwszy zgodzony (b- 
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war. kupiec, odszedł^ WioMowałąm. gnslor\vne|;o. wy— 
boru, i jak mi si^ zdawało^ niezbyt drogiej kupna*- 
Juźci przynajmniej^ rzekła Pani PodsloJina, z dwx>y-. 
ga złego obierając, to przynaymniey znosuieysza,, 
kiedy się rzecz jakoźkolwiek zdatna, a niezbyt ko* 
sztowńa znajdzie. 

Oznaczyłem podziwienie, Iz to>. co shizy do 
strojenia, złćm śmiała mianować: dodałem, iź 
prawie pierwszy raz takowy wyraz,, zwłaszcza z ust 
nieletniey damy słyszic. Że nieletniey, to szczery: 
komplement, rzekła: ta, ktdra si^ wnuków docze-^ 
kała, nie powinna się zasadzać na goto walni. Ze 
mnie jeszcze zmarszczki z łaski- swojey nie nawiedzi- 
ły, nic to mojey me^jce ni^ ujmuje, dqdała śmie- 
jąc sic.^ Cdźkolwiek bądź, n»imo przesądy płci 
mojey, które nie pzeezy, ale nowość wielbią, jsu 
tylko mód jestem nieprzyjaciółką , które wydatek, 
mnoią, a ozdoby wiele nie dodają.. Blondyny , ga-^ 
zy, i te wszystkie rozmaitych nazwisk Sprzęty,, które 
iu WPan \Yidzisz, s^ły sjc potrzebą ko^^czną> do. 
wygody- nic nie służą, bo ledwo oopkrjwają, tak 
zaś są słabe, iż* ledwo je kilka razy, > bez ich zepsu^- 
cia, nosić można. 

Nie uwierzysz WPan , jaki to j|95t podatek, któ-^ 
ry moda na nas kładzie, zwłaszcza, kiedy nie tylko 
siebie, ale i dzieci nasze odsiewać naleij* - Zarabia^ 
ją na tem. manufaktury,, bo za ze^^i^ciep nowe kui-. 
pno nastąpić musi, ąle m^ l^upującj tracimy uiar- 
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nie, a tracić musimy, kiedy tak rwyczay kazc. Do- 
bry laki kandei dla kupcóvfr,. ale zly dla mieszka ń«- 
cóW. Gdyljy^my przynaymniey u sieBie mićli na 
nasze zbytkf rękodzieła, rzeczby jeszcze była zno- 
ŚDieysza, gdyźby, co my tracimy, zyskalf prz«cię 
nasi ziomkowie, Ale o* nas szkoda ze wszystkich 
stron, ba i my st^ wycieńczamy, t kray na kupnie 
przewoźnych towardMr traci. 

Słyszałam to od mojega męża, mówiła dalej, 
iź handel narody wspiera: i ta temu wierzę, ale gdzie 
go nie masz, -a cudzym tylko, zysk z naszey straty 
przychodzi, ja* to mam za szkodę nienagrodżoną. 
Ile więc razy kupować te fraszki, ktćre tu WPan wi- 
dzisz, muszę, przypothindjią mf się zawsze ^awne 
czasy. To, co WPan widzisz, jest na wypraw «i^ 
naszey cdrki młodszey, obeyiĆ się bez tego prd-łnego 
wydatku nie można, a jednak wiele kosztuje. Sjpra— 
wiali i dla mnie wyprawę moi rodzice : a gdy moja,^ 
ktdrą daję-cdrce , w rok albo we dwa lata na nic si^ 
mbźe nie zda-, ja mbjej> - jiiito lat blisko trzydzieści, 
jeszcze mam większą połowę.' Nie szedł więc prd^ 
zno wydatek rodziców, i dotąd z wdzięcznością z 
niego kdrzysŁam, a z żalem widzę, irto, c6 daji^ 
córce mo jey , wkrótce się jęy na nic nie przyda. 

Wybaczysz mi WPan, 'mówiła daley, to, co 
W prostocie mojisy powióm , ałe mi się zdaje, iź ten 
nasz wiek, który oJwióconym zowią, jestto cosna- 
ksztiłt próchna > có w nocy błyszczy, a i^w dzień i- 

/ 
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w nocy nic niewarto. Ma m<iy m^^z stare takry , a 
gdy je z nowemi złotnikom rdwnać kazał , pokazała 
Bią, ii w świeiych większa czę^ć była innego km- 
szczu,^ a w starych samo srebro, albo ledwo co ob- 
cego zmieszania. Stare zamki po lat kilkuset , cza- 
sem jui i bez dachu, nie mają rysy, a nasze nowe 
pieścidełka, albo sią walą, albo je podpierać trzeba. 
Toź samo dzieje się z ubiorami uaszerai , co i z pie- 
niędzmi i domy ; nie wiek zdobią, krdtko się iwi«- 
cą> a wiccey kosztują I niź da wnieysze trwałe. 

Nadszedł wirzdd naszey rozmowy Pan Podstolr. 
A gdym mu po części uwagi Pani Podstoliney opo- 
wiedział, ttfm szaeo wnieysze, im rzadsze, rzekł,. 
ale iei Jeymoić wyłącza się od powszechnego prze- 
sądu •— , a jednak, dodała, musi mu podlegać. 
Osobliwość tez to jest, md wił Pan Podstoli| iz w 
wielu rzeczach tak jesteśmy słabemi i niedołęit)emiV 
ii mimo naydpkładnieysze przeświadczenie czynimy 
to, co potępiamy, i przesąd mocnieyszy nad rozum, 
jak chce , tak nami włada. 

Daymy to, izby Jeymoić przekonana o płocho- 
ści mód terafniey szych , i o niepotrzebnym , a nie- 
rdwnte większym na nie wydślku) postanowiła u sie- 
bie tak się ubierać, jak przed jey żamęściem bywało. 
Rzeczby była chwalebna , bo z wewnętrznego prze- 
konania idąca, wydatekby się oszczędził, szaco- 
wnieysze przywdziałaby odzienia y jiedoakze dla ŁegO) 
ii dawniey użyte, teraz się nie noszą, stałaby się 
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cele» pejmitwisk i urąganie. Ti-zebaF więc podcta^ 
wać sif pod jarzmo ploehe, watydu godue^ uoiążli'- 
we^ i saaleć dla tegOj, ii drodzy szaleją^ 

XIII. Kapiecj. od którego- wzĄła towar Pani 
Pod^tolina, był źyd z poblizkicgo miasta-. Rodzay 
ten ludzie mdwil Pan Podstołi, sprawiedliwie wzgar- 
dzony, bo chytry, łakomy i podły,, tyle obrotnym 
przemysłem i statecznym usiłowaniem dokazał,. iż 
mimo niezdatność swoysy przymusza ty cb, u których 
się zagnieździł , izby go cierpiano.^ 

Ludność żydowska przez ich wczesne małżeństwa 
Bard^ey się nad wszystkie Inne rozmnaża : sposdb 
życia nad miarę WiStrzeuiiężIiwy i nędzny, rękoymią 
jest i nay dosta Łecznieyszym , sposobem do zbogacenia« 
Jakoi' byleby się gdzie rozpostarli, natychmiast prze- 
ciągają do ^ebie handel, a^z nim część wielką zbio- 
rków, które raz w ręce ich df>8ta wszy si^, nie insze 
mają uy^ia nad te,, które j^ coraz bardziey pomne— 
źyć mogą; 

Przesąd jest gpdzien. nagany, brać wfftręt od 
całego- narodu, dla tćgo, ii szczególne mają zdro- 
żno9'ci swoje , lecz tu mieysca nie ma, gdy. rzecz a 
Zydostwie. Znaleźć aic mogą między niemiUakowi^ 
których sposób myślenia różni się od> powszeclinosci j 
ale przykład takowy nader rzadki, i ledwo kiedyi 
znaleźć się mogący, tóm bardziej powszechność ob- 
winia. Gdziekoli^iek się, rozpostarli,, nigdzie ai^, ich. 
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włytecznojć nic ' •okM^ft i >^^f) ^}eżfJK.się : niel^i^d^i 
"wydayą ui3ttec2i9eoui| ującriiyi.ftlbaiKienstftego^tiie nao^. 
inaji iii aą.zd9Linhdo. hsM^in;. Mkąn» sjoichjkorzjić 

dobre .słemu Ule wy rdwQa« «, v 

Pow^zechoWc naixK)i| te^/ma,iiwo}e,meoiłfnieiir« 
ne >pKawidk/ :iii«ji»A sif icbt^Mffcańte.t ^Ofisiukaoi^ 
piśrwtfs^m .^Sjt^i i l^^deby i^lko'«ysk prsyni^ałoysjiii- 
di]^ iMey^ftiBSzkoAjmh,io9St, ^Usirę||byjfilMec2b4 

dtosą )e8i'i jttdynyja ieii cełem, /i <lbi[ lego aif jrolBi«. 
ctalRa^ :kiuuzl^\v Jfiflwo niew«jrfttkicb> ; t rękodii^ 
JBJcżeklu. Gdy wi^o ku.teMii jedyttemą zamiaroitt 
wszystka itif Icł^ iĄsil«ioSkf BWi«ba » Im^^di^ąayMhf 

. OkaftJDJe.^tO widoctoię deiwt^dczettie y . Jiaybair*- 
dsiey.fai jUj-Kta^ ;Z»rich jj^yiiiepniyciiyny na&wisk^ 
aic iylkoflaie9Kczaazb«iało» Wkradłszy aię do miast 
fuko^Uf. prc«ki»psŁ»rein^ .objęotew;*. eierpUwoicią, 
bciezclni^m , nakoniec . Qapr«iykrz«nięn» . , eor az . mą 

ibe poiicdUfiil^eiuJi Si« ^|^y2Sł«bfrn9idł>iivAad'ptcie*«> 
l^w^otssymał, ;^y|>łi^kMviiraefcy^0:^cąMiatu, miii 
aitramtt i prai^^wirił«ą{<»fpałefojie:;liwpjfi/ '. €sim:a je^ 
dnakźe i na niego podslęp , i szczęśllwey tjlko pory 
oczekuje I aby io') d^k eź^ n%» )<!SZ£ze brakuje, 

- ; YlłidAimy^lpbmki Ifkiast .«>^^b i d«iny;n^ 
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nffbe^ fitiąnihff&ji siśłj kftmiealoe dostśtoie i oka* 
gvł«. . NutUkiWtfjriiomfipdiarołHy |«lDO^fdawtkie<* 
m| roipl«nR0nłU pi^piB^Wtfć upadek iliia#e naszych 
pymrinniifiiiyH iitdyiak tm ^«k okfWaiąfOf teo sardd^ 
nigdj aic tćm nie zatrudnia, co jakćikoŁiriek wyda- 
tek bes sowiiey komyiijoi sprawić modę. Jak wi^ 
#braj^diMi^ia i niecbluyno ai^ prayodfcnwt/ lak fi ^ 
nicsakattia. ątz^ffe^ai^^lMi. Dpiść 19* «a caonkui 
.ieby3(^ Offdtii, , if]|v^a^Q>di i tfełigr sif ^kr^s 
i^dcb^ dadivi|Hat i'^50Hnif tka: pif«]ftuleiMV/vo reast^ 
jH«t«kba^ ' I odki ■ iiy pnfnypky śopj iMzeiW a , ktiSi* 
iych pQ wyp^zeniu mieszczaiK pctzy wiasacBf li .soiila 
właa«oić^ przea .io|i iitadozdr opadły.^ albo, jeiM 
4f kt4i7aat«rpiHił|tdr^adk«!atf albłanaają^ /^ 

T»«aćt'^^^'^s*>wki^^^ fBy icK awMiiMiiinofd 
d» idb.atawuittia f>rzy«agla^'rtalfi( aą^eahlidąwMućy^ by- 
kby 319 w nich^wauiM^tś^i^ a'^tams^:4i^ w ?iich 
tak aatłbczeni ^ is ao ledwo jadaamu gospodarstwu 
Cbrzaidao wysfiaycaki, dość jesi: na -tny iydoiwaki« 
pokolenia. rStąd iHopora|dek, aariaa, *iiyma wy-*^ 
gady pod^vyni,va (ffiifaiiijttlY t:>pńti$ aaoycfcido^ 
wadwi 'fr^tót^ch ttift8zkaj4 B^Mw^aii^ a ktdryoh 
iśraz I kMj: ńą masła tnaaaa^akt^dafą ^- okw»^ wr* 
dok nikcsamoy j pinia ji^ kik^wtgardnwsąjMdpaa naszyai. 

:-•:"'., ' . ■„ ' 

XIV. Gdy to mdwił Fan F«dsffiK, nadsaadł 
Xiądz Pleban^ którego gdy postrzegł obracając at^ 
do. laoie ^ la 6mi«}«{p^ rcakl : ' 1 Właiifie ai^ Maa przyja^ 
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Ciel źydowslti nadarzyła usłyszymy rooze ich u^ra- 
wiedliwienie. Ja żebym ich usprawiedliiiciałi hroń 
mi^ie tego Panie Boże, rzekł Xjądz PldbftD> awy*^ 
s|(Achawszy wprzddj. co był ^.opowiedział Pani 
Podstoliy rzeki: Gdy, mi W Pan kończyć rzecz ka^ 
zesz f aosynic to z ochotą , a ponie waz. szkody dą 
dowiodły ; l^^dre czynią po mióatachi ja te^ kl^ryciL 
są na wsiach pYzyczyną, w krdtkoici ^ł^W t^gmwifm.i 
A naprzód zacznę od podzit^ko Wania WPanu, ipie- 
nicm Wsżystkic^i poddanych jego, zes ich ód lego 
twardego jarzma i zarazy szkodllwey oswnfcocTzIł. 
Juzem ja oczyszczoną z lego gadu *astał tę wiel, 
gdym objął parafią ; nie tutey wych więc pi-zykładdw, 
ale okolicznych zasięgać będę, 

Polmdką dziedzicom i dzierżawcom,, zgoła ka- 
idemu niebacznemu wsi posiadaczowi do puszczenia 
karćzipy żydowi, jest zysk przymnoiony, prędki i 
przychodzący razem. Czuli na takowe powody 
arendarz^^ postępują zawsze więcey niz dotąd kar- 
czma czyniła, zysku więc przymnozenie, ułatwia 
kontrakt. . r^iecierpliw^ść przewłoki nie Jawiąca, 
przenosi mtiieyszą kwotę, .hylehj^ zaraz do rs^k przj^ 
szła, nad^iękiizego zy^ku osiągnienie, gdj go dlago 
czekać potrzeba. Gdy zaś jeszcze i prędkość i mą*^ 
kszosć zyska, tćm łatwiey się skłania; stąd zawsze 
mając pieniądze napogctowiu arendarze, pewni są 
prawie utrzymania się , jeżeli ich nowo przybyły nic 
podkupi. 
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z pl^W8ł«go wtyTżenia zdaje się bydf oczywt- 
aty, nieuiwodo j i prędki uiytek, a zatdi» 2 Łycb po- 
wodów sop«lady ORT tylko usprawiedli^ieBie ^ ate 
i^saieta taktwy^h^ • którzy ztJ zdarzonćy okołicznoścl 
korzystać iMftitją: ale tez same okolićznoier wzią^ 
wszy na baczfią awagę y to « czego sf^ radzi chełpią 
mniematii gospodarze ^ naywi^zdia jest ich działa- 

iSie' mozoa temu zaprzeczyć^ iz coraz większe 
^-^eku pomnoieniey, jest pierwszym gospodarstwa «a- 
raiarem: ^U się nad Idm zastanowić należy- jeżeli 
to pomnożenie przjy.woite, jeżeli luoym szkody nie 
ctyni , jeżeli nakoniec samemu włalcicielowl szkody 
nie przynosi. Zysk pomnoiony taki,^ jest uźyteezny, 
goy się stałe w pomnożeniu utrzymuje, gdy zaś zby-^ 
tni(5m natęieniem wycieńcza sposobność dalszego trwa- 
nia, j oWszem nadal do coraz znacznieyszego zmniey- 
szenia wiedzie, nadwczas* czczćm jest i szkodliwym 
działaniem* ^ 

. Daje arendftrz większą fiiifłe2ylo^<^ z karczmy, 1 
asytiku limtłkcfw : ate «kąd tę większość i t własną 
korzy^'cią ayakać moie 7 Nkskąd inąd^, ^Iko z prze- 
mysłu swego, ten mii jak widzimy pospolicie na 
wsitfeh, nieinakszy bydź mcde^ nad oszukanie i 
zdarcie poddany c)i. Jest zyskiem szafowanie tron- 
ków », a£& jest szk^ą ^pijaństwo poddanycłl , ktdre je 
gnębi co do sił,^ uboży z wydatku; a prze* to 
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wszystko gdyj czyni nicsposohncmi do pracy , istotną 
i imze samym i -właścicielowi sikodę przynosi. 

Nie WJisz wicksz^y przeciwności, jak ta^ kldra 
się pospolicie, zwiaszcza w czasie odpustów trafia, 
gdzie w domu, chwale Bozey, a zalćm cnocie po- 
święconemu, skromność się zaleca, a po nauce o 
wstrzemięźliwości, idą siudiacze czynić to, o cz^m 
dopiero «l}'iizeli , iz czynić się nie godzi* Kolator, 
który się przekonał, iz zbytek duszy i ciału szkodli^ 
wy, na tyibie zbytku ^ który gani^ stanowi doclio'- 
dy swoje. ^^^^ 

Że się gotowe pieniądze z sircp^^^^^^ l>ipr^> 
a zat^m łatwiey niz brane ^^mału utrzymać mogą, 
to przesąd ledwo godzien odpowiedni. Baczny fo^ 
spodarz nie potrzebuje lak płochego powodu, do 
rozrządzenia tto, Ć0vmu majętność je^o przynosi; 
skoro wi^ dowodnie, wiele corocznie przychodzi mu 
na wydatek, tok nim rozrządza, izby siei sam we- 
dług stanu swojego uczciwie obszedł, i zosUwił na 
nieprzewidziane nakłady, 

XK. Z t€g\ co Xłąd^ Plcfcan dodała rzekł 
Pan Pflidstoli, dowiedzieliśmy się^, jaką nie tylko w 
miastach, ale i na wsiach iydoslwo szkodę czyni: 
zostaje nam teraz wziąć na siebie posUć rządowni- 
rzćy władzy, i gdy ludzkość zakazuje ze śzkodhwe- 
- im tcmi zgromadzenia czętciamiy według ich warto- 
ści obdiwfzić się, a bez tego względu oddalićby ich 
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nirleialo ; nic postępując jednak z t^m oknicieństwto 
jak damuity czjoione^ zostaje i jest najścisleyszym 
Jiazdego rządu obowtąskieni » ten zly rodzay, jeżeli 
dolnym uczynić nie moina, przjnaymniey cokol- 
wiek zdatDjm i mniey szkodliwym sprawić. 

Jui się namianiło y iz gdy baczna zwierzcbnosc 
temu nie zalNezyV podła, ta, a wnoina zgraja, musi 
a csft^m ooiąić wszystkie ł>ogactwa krają, niszcząc 
rękodiieia f kunszta , i wszystkie rodzaje handlu o- 
garoieniem , a zł^ utrzymywaniem swojćm. Filip 
oycu« Alezandra powiadała iz gotdw był dostać 
nayobronnie}»«^y twierdzy, gdzie muł złotem uju- 
czony ddyść moie; a.^ tśmit prawidle i iydii swdy 
los i swoje szczęicie gruntują* 

Nardd.Un chciwy urn id bydi szczodrym » gdzie 
o całość jego i polepszenie losu idzie: nie będą prze- 
wodzić Zydzty skoro osoby mające swierzcbnoić^ 
fl9ą się twierdzą staną, gdzie nic jux muł i osieł» 
ale doskonały w szalbierstwie Izraelita złotem juczo- 
ny , nie ddydzie. Podłe dusze znają współbraci , i 
dla tego w rozmaitych zwierzchnolci stopniach, nay- 
dęzszy z kruszcdw sprawiedliwoić p-zewaia. Nie 
inaczey więc oprzeć się tym nieprzyjaciołom skry- 
tym, azdradnym pawsżeohb0^ct meiiHt, jak strze?- 
gąc się przekupstwa, ktdrća się wszędzie i utrzy- 
mywali, i utrzymują i utrzymywać będą. 

Następuje zagadnienie, jak ten tfok mno^, po- 
dły a szkodliwy zdaSnym uczynić? Nie innym spo- 
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sobem, tytto takirD> jaki podłjm właściwy, przy* 
musem. Jeżeli chcą bydź cząstką rządnego zgroma^ 
dzetiia , Aiecb wcbodzą w powszeobnoić pracy , a 
Kfttdm niech będą t^m, cz^ inni są: inęch- ziemię 
upiawują, niech kraju bronią, niech się kunsztami 
bawią j a w dwczas rdwnie z • innemi i handlem się 
wzmagają. Ale skoro a9v przawodoictweii^ .złotą^ 
któm zdarłty zdarci tak będą niebacznęfpi , ii yxi 
daley zdzierać innych a zatćm i siebie pozwolą » na 
fSwciaa nie jBoltanta; nadzielą pojepszeni^ b^su ucie^^ 
miczonych prz^z nief obywateli w>, a złe coi: 
€lziey rozpościerając %\%^ do tego stomip^''^^"**^' ** 
mu zabiezeć nie b$dkie tnoina^ 

jGdy to m^wił Pa*v^*odstft|jl , ; dano mu znac, ii 
umyłby od P««Ja Pułkownika przysłany z li*tcm w 
przedpokoju czeka. Wyszedł natychmiast , a z roz- 
weseloną twarzą do THnic się obracając rzekł: stało 
się nad mniemanie nasze i spodziewanie WPana, iz 
na dzień jutrzeyszy zaproszeni jestes'ray'na obiad do 
Pana Pdłkownika, z tym dodatkiem, vt lubÓ nie 
Binie WPana pros'bą swoją, ile niedawno znajomy 
zatrudniać, spodziewa się jednak, ii na dni U niego 
bydź pozwolisz, I sam dom jego odwiedzisz. 

Pocieszony wielce takowym wezwaniem, kldra 
cbęd mojĆy dogadzało , poznać szczegdlniey tak sza- 
cownego i razem osobliwego w^ swoim sposobie my- 
ślenia człowieka; prosiłem Pana Podstolego, izby 
oświadczył wdzięczność moje za takowa wazwanic. 
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0<ły k)dsłcdł, *f4 ^hatlie odpowiediicgo Hsla, Kiądz 
PltbiiB rtekłd^ninfe: tnoieaa WPan tę^ololicattolc 
mifdzy rzrfdko tr*firfjąt*mi si^ żarzeniami umieścić. 
P&nPdłkóiłnik stótećznie 1*2 ałoźoiiego u mbte pa* 
stanowienia tak łctile się trzyma, ii WPanu wkrni^ 
My lo^rtpi^oszenie, gdji i ja wetwany jesum na jn^ 
ti^eysze odWiedzittf , iBaprttóaa nas niekiedy , ale 
flą na to dni odłoioite, jałrteysay piófwuy ww «i^ 
ilłidatza. ' *' 

*" *• mtńszedi zatóm Pa* PtoAitdlir ©apt«wiwsxy |>o- 
****^^4; 1* cliły 'wiccz<yi^ str/itrifi^y mt tno^ H>,tak 
nie8pod2nsvajj^(n Wezwaniu > • ł biorąc się do spo- 
czynku , im KarćteHy s\ą zbliżał TctaS dla mnie lak 
foiĄi^ńj, tótn Wick«ą>8f«a4jm, ^ jtt4 mtdszedł, 
iliecierpliwM6 ' 'ł '''- • "^"^ j V i* .'■ ; 



,^ Mlai autor rUlpisaó cz^śó czii>ari^: w niey 
pi?y stawią Pana półtownika^ wjrazić jego spo- 
fióp m^ilęTiią tpłas^emi jego ^ asty ^ opowiedzieć 
roziji^it^ ^rzypadhii i^cia , i co.gb iiczyniłc' mi- 
zantropj^m, . Śmierć uskutecznienia iey rnylli 
przerwaia. 
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